
Sprawozdanie stenograficzne
z rozpraw

g a l i c y j s k i e g o  S e j m u  k r a j o w e g o  

2. posiedzenia I. sesyi X. peryodu
z dnia 14-go lutego 1914.

T r e ś ć :

Nekrolog śp. W acława Zaleskiego.
Oznajmienie o złożeniu mandatów posel­

skich przez: pp. Rayskiego, Kozłowskiego i Cie- 
leckiego-Zaremby.

Urlopy pp. ks. Jana Jaworskiego, Sozań- 
skiego i Bilińskiego

Pismo c. k. Sądu obwodowego w Rzeszowie 
Oddział VII dnia 27 grudnia 1913 o zezwo­
lenie na karno-sądowe ściganie posła na Sejm 
krajowy Wincentego Tomaki o występek z § 12. 
Ust- z dnia 26 stycznia 1907. Nr. 18. dz. p .p .

Pismo c. k. Sądu powiatowego w Rzeszowie 
dz. VI. dnia 6 stycznia 1914 o zezwolenie 

Jla karno • sądowe ściganie posła Wincentego 
Tomaki o przekroczenie z § .4 1 1 .  u. k. i o 
brązy czci.

Pismo-c. k. Sądu powiatowego w Kałuszu 
Oddz. IV dnia 23 stycznia 1914 o zezwolenie na 
karno-sądow e ściganie posła Jana Kurowca 
o przekroczenie obrazy czci z § 496 u. k.

Pismo Izby radnej c. k. Sądu krajowego kar­
nego we Lwowie, dnia 1 grudnia 1913 o po 
zwoleńie na karno - sądowe ściganie posła Wło 
dzimierza Baczyńskiego, o występki obrazy 
czci drukiem z § 488, 491 i 493. u. k.

Pismo Izby radnej C. k. Sądu krajowego kar- 
nego we Lwowie, dnia 20 stycznia 1914 o po 
g o le n ie  na karno - sądowe ściganie posła dra 
J-°ngina Cegielskiego o występek obrazy czci 
driJkiem z § 488, 491 i 493 u. k.
. Spis petycyj. Głos p. Krzeczunowicza 

•eksandra na poparcie petycyi L. s. 804/569.
Wybór czterech sekretarzy, czterech kwe- 

orów j d wlinastu rewidentów, ogłoszenie wy- 
u wyborów.

Wybór sześciu członków komisyi dyscy 
plinarnej i ogłoszenie wyniku wyborów.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego z czynności urzędowych za czas 
od 1 lipca 1912 do końca czerwca 1913, 
oraz wniosek Wydziału krajowego na wybór 
komisyi sejmowych.

Wniosek formalny na wybór poszczegól­
nych komisyi sejmowych. Uchwalenie tego 
wniosku i oznajmienie Marszałka o terminie 
wyborów.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
i krajowego w przedmiocie odnowienia król. 
' zamku na Wawelu w Krakowie za czas od

1. sierpnia 1912 do końca sierpnia 1913 r.
Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 

krajowego w przedmiocie uzupełnienia posta­
nowień regulaminu sejmowego.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego w przedm iocie: 1) etatu Oddziału 
rachunkowego, 2) etatu biura krajowej komisyi 
dla włości rentowych, 3) etatu biura pośre­
dnictwa pracy, 4) uzupełnienia przepisów o dy- 
etach i kosztach podróży, 5) policzalności czę­
ści dodatków aktywalnych do emerytury, 6) 
poborów maszynisty gmachu sejmowego, 7) do ­
datków drożyźnianych dla aplikantów i stałych 
dyetaryuszy.

Pierwsze czytanie dodatkowego spraw o­
zdania Wydziału krajowego w przedmiocie p o ­
większenia e ta tu : ł) oddziału konceptowego,
2) służby stałej Wydziału krajowego, 3) p o ­
większenia kredytów na utrzymanie gmachu 
sejmowego.
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Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajow ego: 1) w przedmiocie powiększenia 
etatu Kasy krajowej i oddziału manipulacyjne­
go, 2) w przedmiocie zmiany etatu oddziału 
dla budownictwa i działu manipulacyjnego w od­
dzielę techniczno-drogowym, 3) w przedmiocie 
15%  czasowego dodatku drożyźnianego.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego w sprawie stałego daru z łaski dla 
p. Bazylego Korola, pełniącego obowiązki pro­
wizorycznego lustratora w biurze Patronatu dla 
spółek oszczędności i pożyczek przy Wydziale 
krajowym.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego w sprawie przyznania zaopatrzenia 
w drodze łaski dla Andrzeja Woycyka, byłego 
frotera i stróża gmachu sejmowego.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego o krajowych funduszach na budowę 
koszar dla wojska za czas od 1 Iipca 1912 
do 30 czerwca 1913.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego w przedmiocie galicyjskiej Kasy 
oszczędności we Lwowie.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego w przedmiocie zmiany § 23. o Re- 
prezentacyi powiatowej.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego w przedmiocie zmiany § 39. usta­
wy gminnej z 13 marca 1889 dz. u. kr. Nr. 
24 i § 38  ustawy gminnej z 3 lipca 1896 dz. 
u. kr. Nr. 51.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego w przedmiocie ustanowienia w obrę­
bie m. Lwowa dodatku gminnego do należy- 
tości państwowych, pobieranych od przeniesie­
nia własności nieruchomości na mocy aktów 
prawnych między żyjącymi.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego w przedmiocie zmiany postanowień 
art. III. i VI. ustawy z 18. grudnia 1881 dz. 
u. kr. Nr. 48. ex 1883, względnie ustawy 
z 1. sierpnia 1911 Dz. u. kr. Nr. 109 o znie­
sieniu prawa propinacyi i zaprowadzeniu 
miejskich opłat konsumcyjnych i policyjnych 
w król. stoł. m. Lwowie.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego w przedmiocie zaprowadzenia miej­
skich opłat od wina, moszczu winnego i ow o­
cowego w król. stoł. mieście Lwowie.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego w przedmiocie budowli w górnym 
biegu rzeki Pełtwi i jej dopływów w obrębie 
miasta Lwowa wykonać się mających po my­
śli §. 1. ustęp 20 ustawy z 9. maja 1907 
Dz. u. kr. Nr. 54.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydzia­
łu krajowego o obowiązku właścicieli domów
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w gminie Zamarstynów pow. lwowskiego wy­
budowania kanałów domowych, połączenia 
tych kanałów z kanałami gminnymi i o upo­
ważnieniu gminy Zamarstynów do pobierania 
taksy za te połączenia.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego w pzedmiocie zmiany §. 18. ust. 
bud. dla miasta Krakowa z 18. lipca 1883. 
dz. u. kr. Nr. 63.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wy­
działu krajowego w przedmiocie obowiązku 
właścicieli domów w stoł. król. m. Krakowie 
wybudowania kanałów domowych, połączenia 
tychże z miejskimi kanałami ulicznymi, oraz 
o opłatach gminnych za to  połączenie.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego w przedmiocie zezwolenia gminie 
stoł. król. m. Krakowa na pobór opłaty 
gminnej na cele dobroczynności publicznej od 
przedstawień teatralnych, koncertów i wszel­
kich innych przedstawień i widowisk oraz 
balów.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego w przedmiocie dodatkowego czaso­
wego uwolnienia kilkudziesięciu domów w m. 
Białej zbudowanych względnie przebudowa­
nych w latach 1896— 1905, od dodatków 
gminnych do państwowego podatku domowo- 
czynszowego i do 5%  podatku od dochodu 
z budynków, uwolnionych czasowo od podatku 
domowego.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego w przedmiocie połączenia miasta 
Podgórza z Krakowem.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego w przedmiocie ustawy kanalizacyj­
nej dla gminy miasta Jasła.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego w przedmiocie ustawy wodociągo­
wej dla miasta Przemyśla.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego w przedmiocie utworzenia z ro z­
parcelowanego obszaru dworskiego w Olsza- 
niku pow. Sambor, nowej gminy administra­
cyjnej pod nazwą Batorszczyzna.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego w przedmiocie utworzenia z roz­
parcelowanych obszarów dworskich w Bedna- 
rówce ad M-ijdan średni i w Mołodyłowie sa­
moistnej gminy administracyjnej pod nazwą 
Bednarówka polska.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego w przedmiocie utworzenia z przy­
siółka Belna ad Biecz samoistnej gminy admi­
nistracyjnej.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego w przedmiocie utworzenia z Bię-

ia 14. lutego 1914.
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lanki ad Sieniawa samoistnej gminy admini­
stracyjnej.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego w przedmiocie wcielenia części gmi­
ny i obszaru dworskiego w Bortiatynie do 
gminy Sądowej Wiszni.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego w przedmiocie wyłączenia przy­
siółka Brzezina ze związku gminy Bryńce za 
górne powiatu Bobrka i utworzenia z niego 
samoistnej gminy administracyjnej.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego w przedmiocie wyłączenia przysiółka 

eC° rj( ze zw*ązku gminy Płaucza wielka, po­
wiat Brzeżany i utworzenia z niego samoist­
nej gminy administracyjnej.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
ęiAł?Wê °  W Przedmiocie utworzenia z przy-

administracyjnej"" ^  ^  sam° istnej gmi"y

kraio^'erWSZe Czytan'e sprawozdania Wydziału 
Czah eg°  W Przedmiocie wyłączenia osady 
7h  ^  z^arazkie ze związku gminy miasta 

raża i utworzenia z niej samoistnej gminy
administracyjnej.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego w przedmiocie wcielenia gmin 
C - t k ó w  stary i Wygnanka do m Czort-

krairm /l^TSZe Czytanie sprawozdania Wydziału

t e 8° ; K mr e wc“  c? d gmin
POW. jarosławskiego. gmm m S m y ’
i(r. .  ^ ltrwsze Prytanie sprawozdania Wydziału 
wni Cg°  W Przedm'ocie utworzenia z g łó ­
wnego kompleksu przysiółka Gądki ad Trzci­
nica samoistnej gminy administracyjnej.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego w przedmiocie utworzenia z przy­
siółka Kropiwiszcze ad Kornicz samoistnej
gminy administracyjnej.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego w przedmiocie utworzenia z posia- 
dłoścj powstałych z rozparcelowanych dóbr 
no ularnych w Laszkach górnych pow. Bóbrka, 

. We! gminy administracyjnej pod nazwą
-raszki polskie".

kraio^'erWsze czy tan'e sprawozdania Wydziału 
s ió ik ^ ^ 0 W Przedmiocie utworzenia z przy- 
Tarno *~udwikówka ad Ładyczyn, powiatu

P°*. samoistnej gminy administracyjnej.

kraio^'CrWSze czytan'e sprawozdania Wydziału 
ków w Przedmiocie wyłączenia przysiół- 
meś ■ ^ ' Bulina ze związku gminy Trze-

.®* Pow. Myślenice i utworzenia z nich 
v . . lstneJ gminy administracyjnej pod nazwą 

z Buliną.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego w przedmiocie wyłączenia przysiół­
ka Lodyna nowa ze związku gminy Nahorce 
małe, pow. Kamionka strum i utworzenia 
z niego samoistnej gminy administracyjnej.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego w przedmiocie utworzenia z ro z ­
parcelowanego obszaru dworskiego w Zurowie 
nowej gminy administracyjnej pod nazwą Łu- 
kowiec Żurowski.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego w przedmiocie wyłączenia przysiół­
ka Męciszów ze związku gminy Pustków pow. 
Ropczyce i utworzenia z niego samoistnej 
gminy administracyjnej.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego w przedmiocie wyłączenia przysiół­
ków Oleksice stare i Jaroszyce ze związku 
gminy Komarów, powiat Stryj i utworzenia 
z nich samoistnej gminy administracyjnej pod 
nazwą Oleksice.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego w przedmiocie utworzenia nowej 
gminy administracyjnej Siółko ad Bożyków.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego w przedmiocie wyłączenia przysiół­
ka Wyglanowice w pow. nowosądeckim ze 
związku gminy administracyjnej Chochorowice 
i wcielenia do gminy Stadło.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego w przedmiocie utworzenia z przy­
siółka Wulka łamana, pow. Łańcut, samoistnej 
gminy administracyjnej.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego w przedmiocie zezwolenia Repre- 
zentacyi powiatowej w Bochni na zaciągnięcie 
pożyczki komunalnej 70.000 K, a mianowicie:
a) na pokrycie części kosztów budowy now e­
go szpitala powszechnego w kwocie 30.000 K,
b) na pokiycie 15% udziału na rzecz budowy 
mostu żelaznego na rzece Rabie.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego w przedmiocie przyzwolenia Radzie 
powiatowej w Brzeżanach na zaciągnięcie p o ­
życzki 250.000 K.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego w przedmiocie zezwolenia Reprezen- 
tacyi powiatowej w Dąbrowie na zaciągnięcie 
pożyczki w kwocie 200.000 koron na budowę 
dróg.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego w przedmiocie zezwolenia Radzie 
powiatowej w Horodence na przyjęcie imieniem 
powiatu obowiązku uiszczania do istniejącego 
przy Radzie powiatowej funduszu emerytalne­
go dla swoich urzędników i sług, oraz funkcyo- 
naryuszów powiatowej Kasy oszczędności’w Ho-



rodence tytułem stałego zasiłku corocznie 8°/0 
płac etatowych, oraz wkładek wliczalnych do 
emerytury.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego w przedmiocie zezwolenia Reprezen- 
tacyi powiatowej w Kolbuszowej na zobow ią­
zanie się imieniem powiatu objęcia gwarancyi 
oprocentowania i umorzenia części kapitału 
akcyjnego Kolei żelaznej z Rzeszowa na Kol- 
buszowę do Niska w kwocie 230.000 koron.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego w przedmiocie zezwolenia Repre- 
entacyi powiatowej w Limanowej na przyjęcie 
imieniem powiatu poręki za wkładki i ich o- 
procentowanie w założyć się mającej powiato­
wej Kasie oszczędności.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego w przedmiocie zezwolenia Reprezen- 
tacyi powiatowej w Lisku na przyjęcie imie­
niem powiatu poręki za wkładki i ich opro­
centowanie w założyć się mającej pow iato­
wej Kasie oszczędności.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego w przedmiocie zezwolenia Repre- 
zentacyi powiatowej w Mielcu, ażeby z przy­
zwolonej ustawą krajową z 16 października 
1899 dz. ust kraj. Nr. 132 pożyczki 200.000 
K. na zasilenie powiatowej Kasy oszczędności 
w Mielcu, pozostałą część w kwocie 140.000 
K. użyto na bezzwrotną subwencyę dla gminy 
miasta Mielca na budowę gmachu dla gimna 
zyum w Mielcu.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego w przedmiocie zezwolenia Repre- 
zentacyi powiatowej w Nowym Targu na za­
ciągnięcie pożyczki 150.000 koron celem po 
krycia kosztów ukończenia budowy szpitala 
powszechnego w Nowym Targu i pokrycia nie 
doborów, spowodowanych budową drogi Harklo- 
wa-Tylmanowa.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego w przedmiocie zezwolenia Repre- 
zentacyi powiatowej w Przemyślanach na za 
ciągnięcie imieniem powiatu pożyczki na po­
krycie części kosztów rekonstrukcyi szpitala 
powszechnego w Przemyślanach.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego w przedmiocie zezwolenia Repre- 
zentacyi powiatowej w Sanoku na przyjęcie 
imieniem powiatu poręki za wkładki w założyć 
się mającej powiatowej Kasie oszczędności.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego w przedmiocie zezwolenia Reprezen- 
tacyi powiatowej w Skalacie na przyjęcie imie­
niem powiatu poręki za wkładki w założyć się 
mającej powiatowej Kasie oszczędności.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego w przedmiocie zezwolenie Radzie po­
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wiatowej w Turce na zaciągnięcie pożyczki
200.000 K.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego w przedmiocie zezwolenia Repre- 
zentacyi powiatowej w Wadowicach na przy­
jęcie imieniem powiatu poręki do wysokości 
kwoty 300.000 K. za Towarzystwo rolniczo- 
okręgowe w Wadowicach.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego w przedmiocie zezwolenia Reprezen- 
tacyi powiatowej w Wadowicach na zaciągnię­
cie pożyczki w kwocie 100.000 K. na budowę 
i wykończenie dróg.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego w przedmiocie ustawy zezwalającej 
gminie Knihinin-wieś (powiat Stanisławów) na 
pobór opłat gminnych od czynszu najmu.

Pierwsze czytanie Sprawozdania Wydziału 
krajowego w przedmiocie petycyi nauczyciel­
skich, tudzież wdów i sierot po nauczycielach, 
o policzenie w drodze łaski lat służby do eme­
rytury, przyznanie pensyi wdowiej lub dodatków 
na wychowanie.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego z projektem zmiany niektórych po­
stanowień ustawy krajowej o stosunkach praw ' 
nych nauczycieli w publicznych szkołach lu­
dowych.

Pierwsze czytanie sprawozdaniu Wydziału 
krajowego w przedmiocie zniżenia prestacyi 
szkolnej.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego w przedmiocie przekształcenia 6 -kla­
sowej szkoły pospolitej żeńskiej w Horodence 
na wydziałową.

Pieiw sze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego w przedmiocie przekształcenia 6-kIa- 
sowej szkoły pospolitej męskiej w Zaleszczy­
kach na wydziałową.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego w przedmiocie umieszczenia Muzeum 
etnograficznego w budynku dawnego semina- 
ryum duchownego św. Michała na Wawelu.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego w przedmiocie subwencyonowania 
Hospicyum nankowego polskiego w Rzymie.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego w sprawie sprzedaży polskiemu T o­
warzystwu gimnastycznemu „Sokół" w Bawo- 
rowie parceli lk. 34 w Baworowie.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego w przedmiocie zrzeczenia się praw 
kraju do Morszyna koło Stryja.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego w przedmiocie organizacyi krajowej 
Rady konserwatorskiej.
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Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału . 
krajowego z zarządu fundacyą ś. p. Wiktora 
hr- Baworowskiego za r. 1911.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego z zarządu fundacyą ś. p. Wiktora 

■ hr. Baworowskiego za rok 1912.
Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 

krajowego o fundacyi Stanisława hr. Skarbka 
za czas od r. 1909 do końca 1912.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego o zamknięciu rachunków fundacyi 
Stanisława hr. Skarbka za rok 1911.

Sprawozdanie komisyi reformy wyborczej 
w sprawie zmiany niektórych postanowień 
statutu krajowego i nowej sejmowej ordynacyi I 
wyborczej, oraz zmiany §. 22 regulaminu sej­
mowego.

Rozprawa ogólna : sprawozdawca odczy­
c ie  wnioski i prostuje omyłki drukarskie. Gło- 
sy Pp. M arkowa (odebranie mu głosu z po­
wodu przemawiania po rosyjsku), Czartory- 
skiego i Stapińskiego.

(Przerwa posiedzenia.)

(Posiedzenie wieczorne )
Dalszy ciąg rozprawy ogólnej nad spra­

wozdaniem komisyi reformy wyborczej w spra 
kra' zmiany niektórych postanowień statutu 
czej, 'o raz * nowei sejmowej ordynacyi wybor- 

’ ę, zn,lany §. 22 regulaminu sejmowego.

" W *  °  Aleksandra iCk'r* °  K°,” a’ K™ czuno' 
Oląbińskiego. T i n o ° ^ ch|  |

bito l , . minSp ^ 0 , 1 sPrawozdawcy p. Nieza- 
bitowskiego. Przed rozprawą szc/egó\ow od_

rzucenie wniosków i poprawek pp. Krzeczuno- 
wicza Aleksandra i Witosa. W rozprawie szcze­
gółowej uchwalenie wszystkich trzech wnios­
ków komisyi en bloc w drugiem i trzeciem 
czytaniu oraz zmiany §. 22. regulaminu sejmo­
wego. Cofnięcie rezolucyi Komisyi.

Wniosek nagły p. Bednarskiego i tow. 
w sprawie udzielenia zapomogi pogorzelcom 
miasteczka Jordanowa. Uzasadnienie i załatwie­
nie wniosku.

Wniosek nagły p. Głąbińskiego i tow. 
w sprawie regulacyi płac nauczycielstwa ludo­
wego oraz dodatku drożyźnianego na r. 1913 
w kwocie 3 milionów kor. dla nauczycielstwa 
ludowego w kraju i we Lwowie. Uzasadnienie 
i załatwienie wniosku.

Wniosek nagły p. Wójcickiego i tow . 
w sprawie przyspieszenia budowy gmachów 
szkolnych i innych gmachów państwowych. Uza­
sadnienie i załatwienie wniosku.

Wniosek nagły p. Schmidta i tow . w spra­
wie zmiany ustawy o poborze krajowych opłat 
szynkarskich. Uzasadnienie i załatwienie wniosku.

Wniosek nagły p. Skarbka i tow . w przed­
miocie wyboru komisyi budżetowej i bankowej. 
Uzasadnienie i załawienie wniosku.

Wniosek nagły p. Głąbińskiego i tow. 
w przedmiocie wyboru komisyi zapomogowej. 
Uzasadnienie i załatwienie wniosku.

Wniosek nagły p. Witosa, Stapińskiego i 
tow. w sprawie regulacyi płac nauczycielstwa 
ludowego. Uzasadnienie i załatwienie wniosku.

Wniosek nagły p. Witosa i tow . w sp ra­
wie akcyi ratunkowej z powodu tegorocznych 
klęsk elementarnych. Uzasadnienie i załatwienie 
wniosku

Porządek dzienny.

(Początek posiedzenia o godzinie 11 minut 40 przedpołudniem.)

Przewodnicząc-} JK Marszałek krajowy Adam lir. Gołuchowski.
Ze s lrom  c. k. Itządu: ,1K. c ^ N am iestnik W itold Korytowski i e. k. w i­

ceprezydent N am iestnictw a Stanisław  Grodzicki.
Sekretarze: pp. Urbański, K asznica, Biały, Rożankowski.
Obecnych posłów 150.

M arszałek : Sejm w kom plecie. Posiedzenie otw ieram . Protokół ostatniego 
Posiedzenia leżv w biurze sejm ow em  do przeglądnięcia.

W ysoki S e jm ie !
W ieść o śm ierci W acław a Zaleskiego (posłowie powstają z miejsc) prze­

by ła  serca nasze mieczem boleści i pokryła kraj nasz cały ciężką żałobą. Śp. 
jhiurły w iernym  był synem  Ojczyzny naszej, św iatłym  doradcą Korony i Hadv 

'■onnej, w zorem  poczucia obow iązku i ch lubą naszego kraju , k tó rem u pośw ię- 
i r ^ c*e sw o 'e całe z uszczerbkiem  i narażeniem  swego zdrow ia, powiem  nawel 

''a rą  swego życia.
iey . P; ^  ucław Zaleski zm arł w m łodym  wieku. Krótkim  zatem  był okres 

0 życia, które mu wyznaczyła O patrzność do pracy twórczej. W  młodymi tedy



wieku, jako szef b iu ra  prezydyalnego N am iestnictw a, a potem  jako szef sckcyi 
w  m inisterstw ie ro lnictw a dobrze zasłuży! się krajow i naszem u.

Pow ołany na naczelne stanow isko m inistra  dla Galicyi, kierow nik m in ister­
stwa rolnictw a, a potem  m inisterstw a kolejowego, w reszcie m ianow any m ini­
strem  skarbu, po bardzo krótkim  czasie potęgą swego poglądu dzięki niezw ykłej 
bystrości um ysłu i n iezm ordow anej pracy spełniał znakom icie poruczone sobie 
rozliczne agendy pow ierzonych sobie urzędów . Szczególnie w m inisterstw ie skarbu, 
gdzie czynił zawsze zaw isłe wzm ożone w ydatki państw ow e od przyrostu  docho­
dów skarbu państw a, spełnił w reszcie daw no upragnione życzenie społeczeństw a 
naszego, przem ieniając zgubną loteryę liczbową na loteryę klasow ą.

Podczas srogich wojen bałkańskich i ogólnej św iatow ej depresyi finansowej, 
k tóra się tak ciężko dała odczuć w Austryi, zwycięsko potrafił pokonać trudności 
skarbu państw a w czasie ogólnego przesilenia ekonom icznego społeczeństw a na­
szego.

Sp. Zaleski był mężem stanu w pełnem  lego słow a znaczeniu. Nie tylko, 
że byl w ybitnym  i znakom itym  m inistrem  resortow ym , ale także w ybitnym  po ­
litykiem, czego liczne dał dow ody na Radzie koronnej. Dlatego też najm iłości- 
wiej nam  panujący  Cesarz w uznaniu zasług oddanych T ronow i, D ynastyi i pań­
stw u nie szczędził Jem u licznych dow odów  Cesarskiego Swego uznania i m onar­
szej Swej łaski.

Cześć tedy pam ięci m ęża dobrze zasłużonego krajow i i państw u, a hołd. 
któryście oddali Jego pam ięci przez pow stanie, zostanie zapisany do protokołu 
posiedzenia dzisiejszego. (Posłowie za jm ują  miejsca.)

Podaję do w iadom ości W ysokiej Izby, że pp. Rayski, Kozłowski i .Cielecki 
złożyli m andaty , o czem nie om ieszkam  zaw iadom ić N am iestnictw o, celem  prze­
prow adzenia now ych w yborów .

U rlopów  udzieliłem  p. ks. Janow i Jaw orskiem u na 8 dni, p. Sozańskiem u 
na 8 dni, JE. B ilińskiem u na 1 dzień.

Proszę o odczytanie w pływ ów .
Sekretarz p. Urbański (czyta):
Yr. 909/13 

48
Do W ysokiego Sejmu krajow ego na ręce Jaśnie W ielm ożnego M arszałka k ra jo ­

wego we Lwowie.
W  spraw ie karnej przeciw  W incentem u Toniace gospodarzow i z T rzebow ni­

ska, pow iat Rzeszów, obecnie posłow i na Sejm krajow y o w ystępek z 12. ustaw y 
z dnia 26. stycznia 1907 Nr. 18 dz. p. p. przy dołączeniu w  odpisie aktu oskar­
żenia c. k. P ro k u ra try i państw a w Rzeszowie z dnia 15. listopada 1913 1. cz. St. 
2703 13/16 podpisany c. k. sąd obw odow y uprasza W ysoki Sejm o w ydanie ze­
zw olenia na dalsze ściganie sądow e posła na Sejm krajow y W incentego Tom aki 
o w ystępek z § 12 ustaw y z dnia  26. stycznia 1907. Nr. 18. dz. p. p.

”C. k. Sąd obw odow y w Rzeszowie - Oddział VII. dnia 27. grudn ia  1913.
Pod w zględem  form alnym  wnoszę na odesłanie tego pism a do w ybrać się 

mającej Komisyi praw niczej.
Marszałek : R ozpraw a o tw arta , czy żąda kto głosu 2 (Nikt.)  Gdy nikt głosu 

nie żąda, rozp raw a zam knięta, przystępujem y do głosow ania. Kto p rzyjm uje ten 
w niosek zechce rękę podnieść. ( Większość.) Jest przyjęty.

Sekretarz p. Urbański (czyta):

112 2. Posiedzenie z dnia 14. lutego 1914.

W ysokiem u Prezvdvum  Sejm u krajow ego dla król. Galicyi we Lw ow ie 
Przesyła się t. s. akta Ns. VI 428/13 po m yśli ustaw y z 8. października 1861 

Nr. 98. Dz. p. p. z prośbą o zezw olenie na karno-sądow e ściganie o przekroczę-



m e z ij 411 u. k. i obrazy czci W incentego Tom aki z T rzebow nisk posła na galic. 
krajowy.

(~ k. Sąd pow iatow y w Rzeszowie oddział VI. dnia (i. stycznia 1014.
Pod względem form alnym  wnoszę na odesłanie tej odezwy do m ającej się 

"  ybrać Komisyi praw niczej.
Marszałek: R ozpraw a o tw arta , czy żąda kto głosuV /S ik i . )  (idy nikt głosu

I,10 żąda, rozpraw a zam knięta, przystępujem y do głosow ania. Kto przyjm uje ten 
"n io se k  zechce rękę podnieść /W iększość.)  Jest przyjęty.

Sekretarz p. Urbański (czulą):
I -  cz. NS. IV. 2 14

Do W ysokiego Sejmu krajowego król. (ialicyi i I.odom eryi z W ielkiem 
Księstwem Krakowskiem  we Lwowie.

W ładysław  Krzvształowicz, inżynier Rady pow iatow ej w Kałuszu, w niósł 
-doniesienie karne przeciw  D row i Janow i K urow cow i, posłow i na Sejm krajow y,
0 przekroczenie obrazy czci z ij 49(5 u. k., k tóre w w ierzytelnym  odpisie pod 1) 
się dołącza. *

/ e  względu na nietykalność poselską d ra  Jana K urow ca uprasza się o zc- 
z"  °  enie na karno-sądow e ściganie tegoż.

k. Sąd pow iatow y. Oddział IV. Kałusz dnia 23. stycznia 1914.
. \  "zg lęd em  form alnym  wnoszę na odesłanie lej odezw y do w ybrać się

la.|ącej komisyi praw niczej.
Marszałek: R ozpraw a o tw arta , czy żąda kto g łosu? ( S ik i /A  idy nikł głosu

II,0 żąda, rozp raw a zam knięta, przystępujem y do głosow ania. Kto przyjm uje len 
"  niosek, zechce rękę podnieść ( Większość). Jest przyjęty.

Sekretarz p. Urbański /czyla):
mery i''8 \ \ ’-^ W ysokiego Rrezydyum  Sejmu krajow ego dla (ialicyi i Lodo-

- '■ '  'elkim  Ks. K rakow skiem  we Lwowie.
Dnia 28. listopada 1912 do P r: 235/12 wnieśli osk. pryw . ..Obszczestwa im.

Kaczkowskoho u L w ow i“ i członkow ie centralnego Zarządu tegoż :
Iar V  i  r  ^  Rom an Krasicki, Dr. Iwan D obrzański, Dr. Lew Pawencki,

s ' '  ł-^pkn ' '  łodzim ierz Kuryłowicz, Tym oteusz Lipecki, Szymon Labenski, 
V, a Starecki, Ju lian  Kisielewski, Myron Żajać, Dr. W łodzim ierz Antonowicz, 
T*a i ' a 0 'v.s a’ ° s y p  M arków, ks. W łodzim ierz Sw aryczew ski, W iaczesław
• a\\ orski, zaś dnia 24. lutego 1913 do Pr: 100/13 W łodzim ierz W alewski pens.

1 ~

urzędnik podatkow y i kasyer Tow. „Zaszczyta zem li“ u Lw owi, skargi przeciw 
adw okatow i w Podhajcach i odpow iedzialnem u redak torow i gazety „Diło“ we Lw o­
wie o w ystępki obrazy czci drukiem  z § 488, 491 i 492 u. k., k tóry  to redaktor
Sej^n*U *̂Pca ^ 1 3  zosta  ̂ w ybrany  z okręgu Podhajec posłem  do galicyjskiego

j , 2 tych dw u skarg po m yśli tj 56 p. k. do w spólnego przew odu złączonych
t-z 1' lllinuje pierw sza a rtyku ł ..Czy takoż dali b u d u t’ nas rusyfikow ały p u b h -
1 ,a/ . niy fondam y“ umieszczonego w num erze 8225 czasopism a ..Diło" z daty 
w ia ^ " ’ So*)ola’ I®, października 1912 rok XXXIII J. 236, w k tórym  au to r om a- 
,/a ii^9  s!) la "X  zarządzonej galicyjskim W ydziałem  krajow ym  w ypłaty  przyznanej 
K n^ ki,n Sejmem  w r. 1910 subw encyi dla Tow arzystw a „im. M ychaiła Kacz- 
jak : °  11 L w ow i", w ystąpił z zarzutam i tak przeciw  sam em u tow arzystw u,
ofiew f °  czl ° nk °m tw ierdząc, że tow arzystw o to rozszerza akcyę polityczną, że 
NVy P a na Rosya swoje działanie w ekonom icznym  i narodow ościow ym  kierunku 
Iowa*--1' " a â niK‘( ẑ ' ’ iiinem i i za pośrednictw em  Iow. im. Kaczkowskoho, że 
cv„ t°  zasila się z jej strony  w  Austryi dopiero  co w spom nianą subw en-

ydziału krajow ego, a z drugiej strony zaś z Rosyi ze znanych agencyi
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dla russyfikacyi podkarpackiej Kusi, ostatecznie, że tow arzystw o czerpie swe 
lundusze z m ętnych źródeł rosyjskich i o trzym uje stam tąd  instrukcye dla swej 
działalności w granicach Auslryi. D ruga zaś skarga inkrym uje  a rtyku ł „Sorom na 
rubryka, inteligentna ch ru n ia d a “, um ieszczonego w Nr. 8318 czasopism a „Diło" 
z daty Lw ów, 18. lutego 1913 rok XXXIII 1. 3(5 o treści, iż „przy ostatnich w y­
borach sejm ow ych nie w ykonali swego obyw atelskiego i nacyonalnego obow iązku 
głosow ania na ukraińskiego kandydata między nim i i ci p a n o w ie   W łodzi­
m ierz W idawski cm. ofieyał podatkow y11.

Na podstaw ie powyższego stanu rzeczy ma zaszczyt Izba Kadua c. k. k ra­
jow ego Sądu karnego we Lw ow ie zw rócenia się do W ysokiego Prezydyum  
z uprzejm ą prośbą o w ydanie zezw olenia na ściganie karno-sądow e posła do 
Sejmu krajow ego Dr. W łodzim ierza Baczyńskiego, adw okata kraj. w Podhajcach 
z pow odu powyższych czynów karygodnych.

Akta załącza się.
Izba Radna c. k. Sądu krajow ego karnego. Lw ów , dnia 1. grudnia 1913.
Pod względem  form alnym  wnoszę na odesłanie odezw y tej do w ybrać się 

m ającej kom isyi praw niczej.
Marszałek: R ozpraw a o tw arta , czy żąda kio głosu ? (Nikt.)  (idy nikt głosu 

nie żąda, rozpraw a zam knięta, przystępujem y do głosow ania. Kto przyjm uje ten 
wniosek, zechce rękę podnieść. (Większość.)  Jesl przyjęty.

Sekretarz p. Urbański (czuta):
L. czyn. Ns. 332/14 

2
Do W ysokiego Prezydyum  krajow ego Sejmu K rólestw a (ialicyi i Lodom eryi 

z W ielkiem  Ks. K rakow skiem  we Lw ow ie.
Dnia 17. stycznia 1914 w płynęło  doniesienie „Starszyny C hrystyjańsko- 

suspilnoho Sojuza1' przez przew odniczącego c. k. Radcę Dworu A leksandra B ar- 
w ińskiego i sekretarza d ra  Jarosław a Hordyńskiego, c. k. profesora gimnazyal- 
nego we Lw ow ie przeciw  posłow i do Rady Państw a i Sejmu drow i Longinowi 
Cegielskiemu, kand. adw . we Lw ow ie o w ystępek obrazy czci d rukiem  z § 488, 
491, 493 u. k. „Chrystijański suspiinyky pro ty  M elropołyla. C hryslijański snspil- 
nyky w nosiat żałoba na M elropołyla do R ym u11 w num erze 390 rocznik II. dzien­
nika „Nowe S łow o11 z daty Lw ów  sobola 27. grudnia 1913, którego to dzien­
nika odpow iedzialnym  redaktorem  i w ydaw cą jest wyż w ym ieniony poseł na 
Sejm.

Oskarżyciele p ryw atn i inkrym inują artyku ł „Chrystyjański suspiinyky pro ty  
M etropołyta. Chrystyjański suspiinyky w nosia t’ na M etropołyta żałob u do R ym u11 
w dw u kierunkach, pierw szy, o ile zaw iera w sobie pow tórzenie korespondencyi 
od jakiegoś przygodnego korespondenta  z Rzymu, w edle której jakiś w ybitny 
chrześcijańsko-społeczny działacz we Lw owie, podobno, czy nie p rofesor uni­
w ersytetu  w ysłał do Rzym u zażalenie na M etropolitę hr. Szeptyckiego o popie­
ranie rozszerzenia się rosyjskiego carochw alslw a w  Galicyi, czem dopatru ją  się 
oskarżyciele pryw atn i znam ion z ij 488 u. k. oraz w drugim , co do końcowego a r­
tyku łu ' tego o tre śc i: „iż trudno  znaleźć będzie takiego praw ow itego chrześcijanina, 
któryby m iał „ochotę należenia do lej chrześcijańskiej p a rty i11, jaka w tak b ru ­
dny i podły sposób ryje przeciw  ukochanej nam  w szystkim  głowie ruskiej cerkw i, 
len znów ustęp zdaniem  oskarżycieli pryw atnych  mieści znam iona § 491 u. k.

Na podstaw ie powyższego stanu rzeczy m a podpisany Sąd zaszczyt odnie­
sienia się do W ysokiego Prezydyum  o w yjednanie zezw olenia na karno-sądow e 
ściganie posła d ra  Longina Cegielskiego za powyższe czyny.

Izba Radna c. k. Sądu krajow ego karnego. W e Lw ow ie, duia 20. stycznia 1914.
Pod względem form alnym  wnoszę na odesłanie odezwy tej do w ybrać 

się mającej kom isyi praw niczej.
Marszałek: R ozpraw a o tw arta , czy żąda kto g łosu? (S iki.)  Gdy nikt głosu 

nie żąda, rozpraw a zam knięta, przystępujem y do głosow ania. Kio przyjm uje ten 
w niosek zechce rękę podnieść. ( Większość .) Jesl przyjęty.

Proszę p sekretarza o odczytanie spisu pelecyi.
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Sekretarz p. Urbański (czyta) :
L. s. 148. W ładysław  Sm olka, koncepista W ydziału krajow ego, Lw ów , przez 
W ydział krajow y, o udzielenie zaliczki na płacę w  kw ocie 7.000 K — do ko­
m is ji budże.tow ej.

-• L. s. 149. Ju lian  W ołoszjńsk i, ad junk t rachunkow y, przez W ydział krajow y,
0 udzielenie zaliczki na p łacę w  kw ocie 4.500 Iv — do kom isyi budżetow ej.

3. L. s. 150. M arya D yrkow a, w dow a po starszym  dozorcy chorych  w szpitalu 
św. Łazarza Kraków, przez W ydział krajow y, o udzielenie stałego zaopa­
trzenia — do k o m is ji budżetow ej.

4. L. s. 151. Anna Salowa, w dow a po palaczu przy  szpitalu  św. Łazarza 
w Krakow ie, przez 'Wydział krajow y, o udzielenie stałego zaopatrzenia — do 
k o m is ji budżetow ej.

■r>- L. s. 152. M arya Chm ielow ska, w dow a po prof. U niw ersytetu  lwowskiego, 
Petersburg, przez posła Głąbińskiego, o przyznanie zasiłku "na r. 1913 i 1914 -  
do kom isyi budżetow ej.
K H erm ina z P ietrusk ich  O drzjrwolska, w dow a po inżynierze —

-  y ° " ',  przez posła Głąbińskiego, o da r z łaski — do kom isyi budżetow ej. 
‘ ł v  ^ ik to r Krobicki, em. dyr. Oddziału rachunkow ego, Lw-ów, przez 

posła Kędziora o p rzjTznanie dodatku osobistego — do k om isji budżetow ej.
1 S , a ^ ar ya z Hoszowskich Kołakowska, wolowa po dyetaryuszu szpitala 
vvowąskiego, Lw ów , przez posła Głąbińskiego, o przyznanie dożywotniego

,j yaoPalrzenia — do k o m is ji budżetow ej.
w S ^P°*onia  S ternalow e, w dow a po  praktykancie W ydziału krajo- 

ego, przez posła Głąbińskiego, o jednorazoww d ar z łaski — do kom isyi
10 j towei-

s. 157 F ranciszka z L itjń sk ich  Kratochwilow 'a, w dow a po dyetaryuszu 
m anipul., Lw ów , przez posła Głąbińskiego, o jednorazow y d ar z łaski —- do 
k om isji budżetow ej.

H- L. s. 158. Leokadya Stępińska, w dow a po rządcy szpitala, Lwów', przez po­
sła Stapińskiego, o zapom ogę — do k o m is ji budżetow ej.

12. L. s. 159. M arya Hanaczewęka, w dow a po stróżu W ydziału krajow ego, 
Lw ów , przez posła Milewskiego, o zapom ogę — do k o m is ji budżetow ej.

13. L. s. 160. Matylda Polińska, w dow a po d jeek to rze  b iu ra  stenografów', L wówt, 
przez posła Loewrensteina, o zaopatrzenie. — do k o m isji budżetow ej.

14. L. s. 161. Aniela Bujm owska, w dow a po konlro lorze Kasj' krajow ej, Lw ów , 
przez posła Głąbińskiego. o przj'znanie p e n s ji  w dow iej, — do kom isyi bu­
dżetowej.
L. s. 162. Zofia Zielińska, w dow ę po urzędniku W j'działu krajowego, przez 
posła Głąbińskiego, o zapom ogę — do k o m is ji budżetow ej.
L. s. 163. Stanisław' Chudzikiewicz, em ery tow anj' arch iw ista  W ydziału k ra­
jowego, Lwówr, przez posła Głąbińskiego, o odpisanie zaliczki sejm ow ej -*  do 
k o m is ji budżetow ej.

17. L. s. 164. Józefa Nieradkow'a, w dow ę po dróżniku, Stany, przez posła ks 
W olanina o jednorazow y datek lub pensyę w'dowią — do kom isyi budżetow ej.

18. L. s. 165. Augusta Baranow ska, wrlowe po inżynierze W ydziału krajowego, 
Lw ów , przez posła S tapia kiego, o jednorazow y d a r  z łaski — do k o m isji 
budżetow ej.

I9- L. s. 166. Mieczysław' P raw dzie Thullie, em erytow eny adjunkt konceptow y, 
Lw'ów', przez posła Schatzla, o podw yższenie em ery tu ry  — do k o m is ji bu- 

9 dżetowej.
■ L. s. 167. A lbina D ow osserow e, w dow ę po nauczycielu, K o łony ja , przez 

Posła Piłata, o stałe zaopatrzenie — do kom isyi szkolnej.
' L- s. 168. Albina D ow osserow e, w dow ę po nauczycielu, Kołomyja, przez posła 

9ę> Oleskiego o stałe zaopatrz 'n ie  — do kom isyi szkolnej.
'■ 1- s. 169. W ik to rje  G oltenlalow e, w dow ę po zastępcj’ dyrek tora  b iura kolejo­

wego, Lw'ów', przez posła Loew ensteina, o zapom ogę — do kom isyi l>u— 
23 j ei°w ej.

: •  s. 170. S tanisław a M arcinki o wieżowa, wrdowra po adjunkcie b iu ra  solnego, 
|- 'vów’, przez posła Biesiadeckiego, o zapom ogę — do kom isyi budżetow ej. 
-  s. 172. Stanisław  W e rjeh a  Darow ski, em erytow any konduktor dróg k ra­
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jowych, Lw ów, przez posła Głąbińskiego, o zapom ogę - do kom isyi bu­
dżetowej.

25. L, s. 173. Julia Gering, siero ta po konduklorze dróg krajow ych, Lw ów , p izez
posła Głąbińskiego, o jednorazow y dar z łaski — do kom isyi budżetow ej.

26. I.. s. 174. K atarzyna Orłowicz, Lw ów , przez posła Rutowskiego, o d a r z ła­
ski na r. 1913 i 1914 — do kom isyi budżetow ej.

27. L. s. 175. W alerya Sebm id, w dow a po rządcy szpitala powszechnego, 
Lw ów , przez posła Rutowskiego, o d a r z łaski — .do kom isyi budżetow ej.

28. L. s. 176. Julia G rabow ska, w dow a po stróżu gm achu sejm owego, Lw ów , 
przez posła Rutowskiego, o da r z łaski — do kom isyi budżetow ej.

29. L. s. 177. W anda Dziubińska, w dow a po praktykancie rachunkow ym ,
Lw ów , przez posła Nowosieleckiego, o d a r z łaski na r. 1913 — do kom isyi 
budżetow ej.

30. L. s. 178. W anda Dziubińska, w dow a po praktykancie rachunkow ym ,
. Lw ów , przez posła Nowosieleckiego, o d a r z łaski na r. .1914— do kom isyi

budżetow ej.
31. 1,. s. 179. K leonora Rondew ald, w dow a po konduktorze dróg krajow ych, 

Lw ów , przez posła Głąbińskiego, o zaopatrzenie lub jednorazow y zasiłek — 
do kom isyi budżetow ej.

32. L. s. 180. T ow arzystw o m uzyczne — Brody, przez posła Aschkenasego, o 
subw encyę na r. 1913 i 1914 — do kom isyi budżetow ej.

33. L. s. 181. L w ow skie 'Tow arzystw o śpiew ackie Lutnia, Lw ów , przez posła 
Głąbińskiego, o su b w e n c ję  — do kom isyi budżetow ej.

34. L. s. 182. M agistral m iasta Snialyna, przez posła Moysę, o uw olnienie od 
obow iązku uiszczania należylości 6.000 koron na płace nauczycieli — do 
kom isyi szkolnej.

35. L. s. 183. Polskie 'Tow arzystw o gimn. Sokół, Myślenice, przez posła Bzow­
skiego, o su b w en c ję  — do kom isja budżetow ej.

36. L. s. 184. Polskie Towarzystwo gim nastyczne Sokół — P rzem jśl, przez po­
sła Głąbińskiego, o subw encja; — do kom isja budżetow ej.

37. I... s. 185. F ercljnad  D ąbrow ski, sekretarz gm iny Bełz. przez posła Now o­
sieleckiego, o uw olnienie od płacenia kosztów  leczenia syna M ichała w za­
kładzie dla obłąkanych w K ulparkow ie — do kom isja budżetow ej.

38. L. s. 186. Tow arzystw o pedagogiczne, Tarnów, przez posła Tcrtila , o udzie­
lenie subw encja dla wyższych kursów  naukow ych — do kom isja budże­
towej.

39. L. s. 187. Zarząd główny polskiego Tow arzystw a pedagogicznego, Lw ów , 
prze posła Głąbińskiego, o subw encj ę na w ydaw nictw o książek p rzem ysło- 
w j'ch  — do k o m is ji budżetow ej.

40. L. s. 188. Zarząd głów ny polskiego Tow arzystw a pedagogicznego, Lw ów , 
przez posła  Głąbińskiego, su b w en c ję  na częściowe pokrycie kosztów w y­
dania  księgi pam iątkow ej II kongresu pedagogicznego — do kom isja bu­
dżetowej.

41. L. s. 189. Zarząd głów ny polskiego Tow arzystw a pedagogicznego, Lw ów , przez 
posła Głąbińskiego, o podw yższenie subw encja na wjalaw nictw o Biblioteki 
dla m łodzieży szkół ludowwch — do kom isyi budżetow ej.

• 42. L. s. 190. Zarząd głów ny polskiego Tow arzystw a pedagogicznego, Lw ów , 
przez posła Głąbińskiego, o subw encj ę na w ydaw nictw o dla scm inaiyów  — 
do kom isja budżetow ej.

43. L. s. 191. D elegacja polskich Towarzystw nauczycielskich — Lw ów , przez 
posła Głąbińskiego, o zniesienie system u płac m iejscow o-klasow ego i zró­
w nanie z poboram i 4 najniższych rang urzędników  państw ow ych — do 
kom isyi szkolnej.

44. L. s, 192. Zarząd T. S. L. i Kółka rolniczego w W ybranów cę, przez posła 
Głąbińskiego o su b w en c ję  na założenie szkółk: kropi i szycia — do kom i­
sja budżetow ej.

45‘ L. s. 193. Tow arzystw o Biblioteki polskiej, W iedeń, przez posła A braho- 
mowicza, o subw encyę na kolonię w akacyjną .— do kom isja budżetow ej.

46. L. s. 194. Gmina B aranów  przez posła Z. Tarnow skiego, o utw orzenie Sądu 
pow iatow ego — do kom isyi praw niczej.
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47. L. s. 195. Ti m ina B aranów , przez posła Z. Tarnow skiego, o utw orzenie p rzy­
stanku osobowego przy ram pie kolejow ej obok drogi pow iatow ej B ara- 
nów-M ajdan kolbuszow ski, na linii D ębica-Przew orsk  — do kom isyi kom u- 
nikaeyjnej.

■ L. s. 196. W ydział pow iatow y Cieszanów, przez posła Metellę, w  spraw ie 
w staw ienia kok  Jaw orów -C ieszanów  do p rogram u m ających się budow ać 
w najbliższym  czasie kolei — <lo kom isyi kom unikacyjnej.

■*.). L. s. 197. To nic ki W ładysław , nauczyciel — Olszówka, przez posła Łaskudę,
0 zapom ogę z pow odu klęski powodzi — do kom isja budżetow ej, s

50. L. s. 198. W ydział pow iatow y Mielec, przez posła Kędziora, o zapom ogę 
dla pogorzelców gm iny Borki nizinne — do do kom isja budżetow ej.

51. L. s. 199. Gm ina Barcice, przez posła Maciuszka, o zasiłek na budow ę om - 
(slu ~  do kom isyi kom unikacyjnej.

‘?0‘ Stefania z Krjaiickich Prim usow a, nauczycielka, Dymów, przez 
r ., posła Głąbińskiego, o policzenie lał służbjr — do kom isja szkolnej.
°  ^ enrvk  Leręel, em erytow any' nauczyciel, Lw ów , przez posła O ny­

szkiewicza, 0 policzenie lat służby do em ery tu ry  oraz przyznanie 2 dodat- 
r , J?ow  P^cio letn ich  — do kom isja szkolnej.

?' Em ilia Sm olkow a, em ery tow ana nauczycielka, T arnów , przez
55 ?  a * d l i  la, o policzenie lat służby — do kom isyi szkolnej.

- • . 2 0 3 .  M arca O rdon Szanserow a, nauczycielka w Sam borze przez posła
56 1 0ic\c’kiego, o policzenie lat służby — do kom isja szkolnej.

k ' S Em ilia Pydynkow ska, właścicielka zakładu restau row an ia  zabyt- 
ow sktrożytnych i szkoły' — Kraków, przez posła Federow icza, o subw en-

57 1̂  do kom isja budżetow ej.
' L- s. 205. A lbina Janina Suw aki Zubrzycka, em erytow ana nauczycielka — 

Przem yśl, przez posła Dolińskiego, o podwy ższenie emery tu ry  — do kom i­
sy': szkolnej

58. L. s. 206. Andrzej Selwą, czasowo em erytow any nauczyciel, Borek fałęcki, 
przez posła Bandrowskiego, o reaktyw ow anie w  zawodzie nauczycielskim
1 przyznanie pięciolecia. — do kom isja szkolnej.

59. L. s. 207. Maciej W ójcik, em erytow any nauczyciel, W ilam ow ice, przez posła 
Łazarskiego, o podw yższenie em erytury — do kom isja szkolnej.

60. L. s. 208. Franciszka Szajnowa, w dow a po em erytow anym  nauczycielu,
Przem yśl, przez posła Dolińskiego, o przyznanie datku na w ychow anie dla

„ syna — do kom isja szkolnej. *
■ L. s. 209. P io tr Stecków, em erytow any nauczyciel, Lw ów , przez posła

Adama, o przyznanie dodatku drożyźnianego — do kom isja szkolnej.
—  L. s. 210. O lim pia Bokowa, w dow a po nauczycielu, Lw ów , przez posła Ro- 

żankowskiego, o podwyższenie pensja w dow iej — do kom isja szkolnej.
dd- L. s. 211. Jadw iga z T uslanow skich N adachow ska, nauczycielka, T arnów , 

przez posła Głąbińskiego, o policzenie lat służby — do kom isja szkolnej.
54. L. s. 212. Bursa g im nazjum  im. A<Iama Mickiewicza, Bochnia, przez posła 

Maissa, o subw encj ę na r. 1913/14 - do kom isja budżetow ej.
55. L. s. 213. Bursa gimn. ks. Feliksa Dynmickiego, Rzeszów, przez posła Głą­

bińskiego,_o su b w en c ję  na r. 1913/14 — do kom isja budżetow ej.
5- L. s. 214. Bursa żydowska, Brzeżany, przez posła Schatzla, o subw encę na

P r. 1913/14 — do kom isja budżetow ej.
• L. s. 215. T ow arzystw o bursy  polskiej, T arnopol, przez posła Schm idta, 

(.g °  subw encyę na r. 1913/14 — do kom isja budżetow ej.
• I- s. 217. Tow arzystw o bursy  nauczycielskiej, T arnopol, przez posła

69 ^c6m id ta ,o  su b w en c ję  na r. 1913/14' — (ło kom isja budżetow ej
- ' s. 218. Polska bursa  im ienia Tadeusza Kościuszki, Kam ionka strum iłow a
70 ? rzez Pos6 ' Adam a, o subw encyę na r. 1913,14 >— do kom isyi budżetowej.

’ *•- s. 218. T ow arzystw o bursy  szkoły realnej, Tarnobrzeg, przez posła
71 /'d an ia , o su b w en c ją  na r. 1913/14 — do kom isja budżetowej.

-• s. 219. S. M arya Elekta M ajewska, F elic janka, Lw ów , przez posła Xeu-
*Jlanna, o su b w en c ję  na ochronę i szw alnię przj' ul. Żółkiewskiej 1. 100 —

°  kom isyi budżetow ej.
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72. L. s. 220. Sekcya ochrony dzieci Polskiego Związku n iew iast katolickich, 
K raków , przez posła Federow icza, o subw encyę na szkółkę szycia i ko ron­
karstw a, na 3 ochrony pozaszkolne i w arsz ta t koszykarski — do kom isyi 
budżetowej.

73. L. s. 221. T ow arzystw o „Żinocza h rom ada", Jaw orów , przez posła Kocha­
nowskiego, o subw encyę na budow ę ochronki — do kom isyi budżetow ej.

74. L. s. 222. T ow arzystw o P racy  kobiet, Lw ów , przez posła Rutowskiego, o sub- 
w en tyę  na r. 1913/14 dla zaw odow ej szkoły szycia, k ro ju  i haftu — do ko­
m isyi budżetow ej.

75. L. s. 223 Zarząd głów ny M acierzy szkolnej Księstwa Cieszyńskiego, Cieszyn, 
przez posła Głąbińskiego, o subw encyę na r. 1914, na cele szkół i ochronek 
— do kom isyi budżetow ej.

79. L. s 224. N atalia Szczycińska, w łaścicielka wyższej szkoły muzycznej, Lw ów , 
przez posła Loew ensteina, o subw encyę — do kom isyi budżetow ej.

77. L. s. 225. S tanisław a Lenkiew icz, ksieni P. P. B enedyktynek, Przem yśl,
przez posła Adama, o subw encyę na u trzym anie in te rnatu  — do kom isyi
budżetow ej.

78. L. s. 226 S tanisław a Lenkiewicz, ksieni P. P. Benedyktynek, Przem yśl,
przez posła Adam a, o subw encyę na rozszerzenie in ternatu  — do kom isyi 
budżetowej.

79. L. s. 227. S tan isław a Lenkiew icz, ksieni P. P. Benedyktynek, Przem yśl,
przez posła Adam a, o subw encyę na szkołę w ydziałow ą żeńską im ienia św. 
Scholastyki — do kom isyi budżetow ej.

80. L. s. 228. S. S. Bazylianki, Stanisław ów , przez członka Sejmu ks. C hom y-
szyna, o subw encyę na budow ę in te rnatu  — do kom isyi budżetow ej.

81. L. s. 229. S. S. Bazylianki, S tanisław ów , przez członka Sejmu ks. Chom y- 
szyna, o subw encyę na u trzym anie pryw atnego sem inaryum  — do kom isyi 
budżetow ej.

82. L. s. 230. S. S. Bazylianki, Stanisław ów , pi-zez członka Sejm u ks. Chomy 
szyna, o subw encyę o u trzym anie in ternatu  — do kom isyi budżetow ej.

83. L. s. 231. S. S. Bazylianki, S tanisław ów , przez członka Sejmu ks. Chom y-
szyna, o subw enycę na szkołę ludow ą — do kom isyi budżetow ej.

84. L. s. 232. S. S. Bazylianki, Stanisław ów , przez członka Sejmu ks. Chom y- 
szyna, o subw encyę na szkołę w ydziałow ą — do kom isyi budżetow ei

85. L. s. 233. Olga Filippi, kierow niczka zakładu w ychow aw czego, Lw ów , przez 
posła Germ ana, o subw encyę na prow adzenie  zakładu — do kom isyi bu­
dżetowej.

86. L. s. 234. T ow arzystw o szkoły średniej, H orodenka, przez posła A. T heo- 
dorow icza, o upaństw ow ien ie  pryw atnego sem inaryum  — do kom isyi 
szkolnej.

87. L. s. 235. D yrekcya pryw atnego  sem inaryum  nauczycielskiego żeńskiego, 
Stryj, przez posła Brunickiego, o subw encyę — do kom isyi budżetow ej.

88. L. s. 236. Organiści dyecezyi lwow skiej, przem yskiej, tarnow skiej i k rako- 
w  skiej, K raków , przez posła Adam a o pow ierzanie nauki śpiew u w  szkołach 
ludow ych organistom  —  do kom isyi szkolnej.

89. L. s. 237. Gustaw  Christ, konduktor dróg krajow ych, K raków , przez posła 
Skrzyńskiego, o w liczenie lat służby pow iatow ej do służby krajow ej — do 
kom isyi kom unikacyjnej.

90. L. s. 238. Stow arzyszenie Przytulisko w eteranów  z r. 1863/64, Kraków, przez 
posła Adam a, o subw encyę — do kom isyi budżetow ej.

91. L. s. 239. Jan ina D ogm ar (Goldówna), Lw ów , przez posła Adama, o udziele­
nie zasiłku na studya śpiew u — do kom isyi budżetow ej.

92. L. s. 240. K onstantyn K orw in Lipczyński, Lw ów , przez posła Adam a, 
o udzielenie zasiłku na  studya śpiew u — do kom isyi budżetow ej.

93. L. s. 241. Spółka w odna  dla regulacyi po toku  Dum nego, K am ionka s trum i- 
łow a, przez posła Badeniego, o odpisanie  datków  konkurencyjnych  — do 
kom isyi gosp. krajowego.

94." L. s. 242. Gm ina Gorzyce przez posła Z. Tarnow skiego, o zasiłek na po­
krycie datku konkurencyjnego row u odw adniającego W rzaw y-Z bydniów  — 
do kom isyi gosp. krajowego*
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®°- L- s. 243. Franciszek Ronisz, nauczyciel m uzyki, Zaleszczyki przez posła 
_ Lubom irskiego, o zasiłek na studya m uzyczne — do kom isyi budżetow ej, 
u- L. s. 244. W aleryan Chm iliński i tow., Sokal przez posła Nowosieleckiego, 

w spraw ie u tw orzenia  katedry  pszczelnictw a przy  uniw ersytecie i założenia 
trzech szkół pszczelarskich — do kom isyi gosp. krajowego.

*• L. s. 245. T ow arzystw o szkoły handlow ej, Lw ów , przez posła Głąbińskiego, 
o podw yższenie subw encyi na r. 1913 — do kom isyi budżetow ej.

98. L. s. 246. K rakow skie T ow arzystw o lekarskie, K raków , przez posła Kosta- 
neckiego, o podw yższenie subw encyi —  do kom isyi budżetow ej.

99- L. s. 247. Kom itet opiekuńczy dom u pracy na Kazim ierzu, K raków , przez 
posła Laskowskiego, o subw encyę — do kom isyi budżetow ej.

00. L. s. 248. T ow arzystw o Biblioteki polskiej, W iedeń, przez posła A braham o- 
wicza, o subw encyę na u trzym anie czytelni i biblioteki — do k o m is ji bu­
dżetowej.

OL; L. s. 249. T ow arzystw o sztuk pięknych, K raków , przez posła Federow icza,
0 podw yższenie stałej subw encyi — do kom isyi budżetow ej.

02. L. s. 250. Zgrom adzenie SS. Służebniczek, K rystynopol, przez członka Sejmu 
ks. Szeptyckiego, o podw yższenie su b w en c ji na r. 1913 i 1914 — do kom i­
syi budżetow ej.

03- L. s. 251. K rajow y Związek zdrojow isk i uzdrow isk, Lw ów , przez posła 
Potockiego, o zasiłek na pokrycie niedoboru w łasnego paw ilonu  na wjrsta- 
wie z r. 1913 w  Kijowie — do k o m is ji budżetowej.

**• L. s. 252. K rajow j' Związek zdrojow isk i uzdrow isk, Lw ów , przez posła
Potockiego, o subw encyę na czasopism o „Nasze zdroje" —  do k o m is ji bu­
dżetowej.

95. L. s. 253. K rajow y Związek zdrojow isk i uzdrow isk, Lw ów , przez posła
Potockiego, o jednorazow y zasiłek i stałą subw encyę na cele Związku — do 
kom isyi budżetow ej.

06. L. s. 254. K rajow jr Związek zdrojow isk i uzdrow isk, Lw ów , przez posła 
Potockiego, o jednorazow y zasiłek i stałą  subw encyę na utrzym anie b iu r

07 L*st^PsLv zagranicą — do k o m isji budżetow ej.
p  s- 255. K rajow j’ Związek zdrojow isk i uzdrow isk, Lw ów , przez posła 

Pf?cLiego, o subw encyę na „Przew odnik po zdrojow iskach i uzdrow iskach
08 I , j c3Ti “ — do k om isji budżetow ej.

s- -56. T ow arzjtstw o budow y dom u polskiego w M oraw skiej O straw ie 
no Jr ,ZCZ £ ° sła Adama, o subw encyę — do kom isji budżetow ej.

s '. 97. K rajow y Związek turystycznj', Kraków, przez posła Federow icza 
10 ?  SU 25R1C' ^  na r ‘ i 1914 — do k om isji budżetow ej.

ł f k to w arzy stw o  lekarzy w eterynary jnych , Lw ów , przez posła Ru- 
towskiego, o subw encyę na w ydaw nictw o „Przeglądu weteryM arskiego" na
1 k o m isji budżetom j.

11. L. s. 259. Polskie Muzeum szkolne, Lw ów , przez posła G erm ana, o sub- 
wencj^ę do kom isyi budżetow ej.

12. L. s. -b(J. Polski Związek katolicki uczniów  rękodzielniczych. Now y Targ, 
przez posła Bednarskiego, o subw encyę — do k o m isji budżetow ej.

13. L. s. 261. Koło J . S. L. im ienia B ernarda  Goldm ana, Lw ów , przez posła 
Loew enstem a, o subw encyę na r. 1913 — do k om isji budżetow ej.

L  L. s. 262. Koło 1 . S. L. im ienia B ernarda G oldm ana, Lw ów , przez posła 
Loew ensteina, o subw encyę na r. 1914 — do k o m is ji budżetow ej.
L. s. 263. Akadem icki Związek sportow y, K raków , przez posła Kostaneckiego 

. o subw encyę — do kom isyi budżetow ej.
• L. s. 264. Józef J. Bardach, k ierow nik  szkoły głuchoniem ych, Lw ów , przez 

j posła Rittla, o subw encjrę — do kom isyi budżetow ej.
• L. s. 265. T ow arzystw o d la pop ieran ia  nauki polskiej, Lw ów , przez posła 

Starzyńskiego St., ó  subw encyę na r. 1913 i 1914. —  do k o m is ji budże-
18 l° WetL. s. 266. Zgrom adzenie ks. ks. kanoników  regu larnych  lateraneńskich, 

Kraków, przez posła Skrzyńskiego, o subw encyę na restauracyę kościoła
19 i ° ^ e^ °  Liała •— do k o m is ji budżetowej.

■ L. s. 267. Wtydział powiatow y’, Brzesko, przez posła Gótza, o subw encyę na



roboty  koło zachow ania od zagłady baszty w  Czechowic J— do kom isvi bu ­
dżetowej.

120. L. s. 268. (iroTro konserw atorów  Galicyi zachodniej, w K rakow ie przez po­
sła Pinińskiego o dodatkow ą subw encyę na restauracyę  kościółka w  Rabce, 
— do kom isyi budżetow ej.

121. L. s. 269. G rono konserw atorów  Galicyi zachodniej w  K rakow ie przez posła 
Pinińskiego, o subw encyę na restauracyę  fresków  w Czchowie — do ko­
m isyi budżetow ej.

122. L. s. 270. Józefa M arkow ska, w dow a po słudze W ydziału krajow ego, Lw ów , 
przez posła St. Dąm bskiego, o zapom ogę — do kom isyi budżetow ej.

123. L. s. 273. Zgrom adzenie SS. M iłosierdzia, Biały Kam ień, przez posła La­
skowskiego, o subw encyę stałą na u trzym anie in te rnatu  m ałoro lnych  go­
spodyń  — do kom isyi budżetow ej.

124. L. s. 274. T ow arzystw o bursy  jubileuszow ej im ienia cesarza Franciszka 
Józefa I, Sanok, przez, posła Laskowskiego, o subw encyę — do kom isyi 
budżetow ej.

125. L. s. 275. K olulska M ichalina, była nauczycielka, Sokolniki, przez posła Z. 
T arnow skiego, o odpraw ę — do kom isyi szkolnej.

126. L. s. 276. K lotylda Szablow a, w dow a po nauczycielu, T arnopo l, przez posła 
Schm idta, o podw yższenie p e n s ji  w dow iej i przyznanie datku na w ycho­
w anie córki — do kom isyi szkolnej.

127. L. s. 277. W anda W róblew ska, nauczycielka, Mielnica, przez posła K apu­
ścińskiego, o policzenie lat służby — do kom isyi szkolnej.

128. L. s. 278. Ludw ika Lubieńska, w dow a po nauczycielu, M iertuki, przez 
posła Bojkę, o przyznanie w drodze łaski pensyi — do kom isyi szkolnej.

129. L. s. 279. S tanisław a Zielińska, w dow a po nauczycielu, Gręboszów, przez 
posła Bojkę, o zapom ogę — do kom isyi szkolnej.

130. L. s. 280. Anna Michalska, w dow a po nauczycielu, Pilzno, przez posła
Bojkę, o zapom ogę — do kom isyi szkolnej.

131. L. s. 281. Jan Biliński, em erytow any nauczyciel, Lw ów , przez posła K apu­
ścińskiego, o przyznanie dodatku pięcioletniego — do kom isyi szkolnej.

132. L. s. 282. Polskie T ow arzystw o gim nastyczne Sokół, Jasło, przez posła
G erm ana, o subw encyę — do kom isyi budżetow ej.

133. L. s. 283. W ydział pow iatow y, Kraków, przez posła Skrzyńskiego, o sub­
w encyę w  wysokości 50% na budow ę drogi K ocm yrzów -Cło — do kom isyi 
kom unikacyjnej.

134 L.. s. 284. Gmina Skała, przez, posła Kapuścińskiego, o przyjęcie kosztów 
leczenia i u trzym ania Maryi Załuckiej na fundusz krajow y — do kom isyi 
budżetow ej.

135. L. s. 285. Róża Schw arz, Lw ów , przez posła Loew ensteina, o zasiłek na
koszta leczenia w zakładzie Alland — do kom isyi budżetow ej.

136. L. s. 286. Jadw iga Szalai, w dow a po profesorze szkoły rolniczej, P rzecław ,
przez posła Laskowskiego, o podw yższenie pensyi — do kom isyi budżetow ej.

137. L. s. 287. T ow arzystw o pryw atnego gim nazyum  żeńskiego (Słowackiego),
Lw ów , przez posła W ójcickiego, o subw encyę — do kom isyi budżetow ej.

138. L. s. 288. T ow arzystw o opieki nad ubogą dziatw ą szkolną, Sniatyn, przez 
posła Movsę, o snbw encyę na zupę rum fordzką — do kom isyi budżetow ej.

139. L. s. 289. K om itet organizacyjny polskiego gim nazyum  realnego, Czerniowce, 
przez posła Głąbińskiego, o subw encyę na r. 1913 — do kom isyi budżetow ej.

140. L. s. 290. K om itet organizacyjny polskiego gim nazyum  realnego, Czerniowce, 
przez posła Głąbińskiego, o subw encyę na r. 1914 — do kom isyi budżetow ej.

141. L. s. 291. Koło T_ S. L., Kołomyja, “ przez posła Kleskiego, o subw encyę na
cele ośw iatow e na r. 1913 — do kom isyi budżetow ej.

142. L .-s. 292. Ivoło T: S. L., K ołom yja, przez posła Kleskiego, o subw encyę na
cele ośw iatow e na r . 1914 — do kom isyi budżetow ej.

143. L. s. 293. Czytelnia akadem icka im ienia Adam a Mickiewicza, K raków , przez 
posła Kostaneckiego, o subw encyę na cele naukow e T ow arzystw a — do ko­
misyi budżetowej.

144. L. s. 294. T ow arzystw o w alki z gruźlicą, K raków , Lw ów , przez posła Ko­
staneckiego, o subw encyę — do kom isyi budżetow ej.
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l "  s. 295. To w arzy siw o Szkoły Ludow ej, T arnopol, przez posła Schm idta, 
o suhw encyę dla dw uklasow ej szkoły handlow ej na r. 1913 — do kom isyi 
budżetowej.
Tow arzystw o Szkoły Ludow ej, T arnopol, przez posła Schm idta, o subw encj ę 
dla dw uklasow ej szkoły handlow ej na r. 1914 — do kom isyi budżetow ej. 
L. s. 297. T ow arzystw o Szkołj' Ludow ej, T arnopol, przez posła Schm idta, 
o suhw encyę dla trz jic tn ie j szkoły handlow ej uzupełniającej na r. 1913 — 
do kom isyi budżetow ej.
L. s. 298. K uratorya dw uklasow ej szkoły handlow ej żeńskiej i szkołj Uzu­
pełniającej handlow ej, T arnopol, przez posła Schm idta, o suhw encyę d la trzy­
letniej szkoły handlow ej uzupełniającej na r. 1914 — do k o m is ji budżetow ej. 
L. s. 299 Zarząd głów ny Macierzy szkolnej księstw a Cieszyńskiego w  Cie­
szynie, przez posła Jahla, o suhw encyę na  cele szkół i ochronek  — do ko­
misyi budżetow ej.
b- s. 300. Tow arzystw 'o Przjęjaciół Sztuk Pięknych, 1 .w ew , przez posła Li- 
siewicza o suhw encyę — do kom isyi budżetow ej.
L- s. 301. Koło Tow arzystw a Szkoły Ludow ej, T arnopol, przez posła Schm idta, 
o suhw encyę na cele szkółek początkow ych — do kom isyi budżetow ej.
L. s. 302. Koło T ow arzystw a Szkoły Ludow ej, T arnopol, przez posła Schm idta,
0 zasiłek na założenie szkołjr rolniczej — do kom isyi budżetow ej.
L. s. 303. Akadem ia Um iejętności, Kraków7, przez posła Pinińskiego, o sub- 
wencyę na w ydanie atlasu  geologicznego — do k o m isji budżetowej.
L- s. 304. A kadem ia Umiejętności, K raków , przez posła Pinińskiego, o sub- 
Wencj7ę na prow adzenie poszukiw ań naukow ych w bibliotece w atykańsk ie j
1 innych arch iw ach  i bibliotekach rzym skich —■ do kom isyi budżetow ej.
L. s. 305. Ilada szkolna m iejscow e, ()lszów7ka, przez posła Głąbińskiego, 
o su b w en c ję  na budow ę szkoły zabranej w czasie pow odzi — do k o m is ji 
szkolnej.
L. s. 306. Łom  k i i  W ładysław , nauczyciel, Olszówka, przez posła G łąbiń­
skiego, o w ydatną zapom ogę z pow odu pow odzi —- do kom isyi szkolnej.
L. s. 307. Tow arzystw o dobroczynności św . W incentego a Paulo, Rohatyn, 
przez posła Biesiadeckiego, o su b w en c ję  — do k om isji budżetow ej, 
p s- 308. T ea tr niezależny, Lw ów. przez posła Pinińskiego, o su b w en c ję

‘lo komisyi budżetowej.
, Polskie Tow arzystw o gim nastyczne „Sokół“, Rzeszów, przez posła
Jabłońskiego, o suhwencyę — do kom isji budżetowrej.
L. s. 310. Zgrom adzenie Rodziny Mai yi, Łom na, przez posła W olanina, o sub­
w en c ję  na zakład \\ychow Tawczy — do k om isji budżetow ej.

s. 311. Stanisław  Śnicszko, właściciel gospodarstw a tylniego, Lubella  przez 
posła Korola, o pożyczką hipoteczną w kw ocie 40.000 koron — do kom isyi 
gospodarstw a krajowego.
L. s. 312. 1 ow arzystw o przyjaciół muzyki, T arnopol, przez posła B ednar­
skiego, o subw encj ę — do k om isji budżetowej.
L. s. 313. 1 ow arzystw o opieki nad in ternatem  uczniów c. k. sem inarjrum  
nauczycielskiego, I arnopol, przez posła Bednarskiego, o subw encj7ę na u trz j7-  
m anie in ternatu  — do kom isyi budżetow ej.
L. s. 314. Kom itet ochronki św. Stanisław a Kostki, Nowy Targ, przez posła 
Bednarskiego, o su b w en c ję  — do kom isyi budżetowTej.
L. s. 315. M arya Rudzka, w dow a po asystencie rachunkow ym , Lw ów , przez 
posła Głąbińskiego, o stałą zapom ogę — do k o m is ji budżetow ej, 
b . s. 316. Tow arzystw o św. Stanisław7a Kostki (opieka nad term inato ram i) 
Lw ów, przez posła Głąbińskiego, o suhw encyę — do kom isyi budżetow ej. 
L; s. 317. Michał Buczyk i towarzysze, Jasionów  ad Poręby  przez posła 
Białego o zasiłek z pow odu klęski pożaru  —■ do kom isyi budżetow ej.
J- s. 318. M arya SchwTcitzero\va, wdow7a po wożnjmi \VjTdziału krajow ego, 
Lw ów, przez posła Piłata, o sta łj7 d a r  z łaski — do kom isji budżetow ej, 
b. s. 319. SS'. Razylianki, Przem yśl, jirzez Członka Sejmu ks. Czechowicza, 
o suhw encyę na utrzym anie in ternatu  na r. 1913 i 1914 — do k o m is ji b u ­
dżetowej. .
L. s. 320. SS. B azjiianki, P rzem j7śl, przez Członka Sejmu ks..'Czechowicza, 
o subw e n c ję  na budow ę 'in te rn a tu  — do k o m is ji budżetowej"
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171. L. s. 321. T ow arzystw o św. Apostoła P io tra  dla w sp ieran ia  ubogich cerkw i, 
Przem yśl, przez Członka Sejmu ks. Czechowicza, o subw encyę — do ko­
m isyi budżetow ej.

172. L. s. 322. Tow arzystw o w zajem nej pom ocy diaków , Przem yśl, przez członka 
Sejmu ks. Czechowicza, o subw encyę —  do kom isyi budżetow ej.

173. L. s. 323. Ruskie T ow arzystw o pedagogiczne, Przem yśl, przez Członka Sejm u
ks. Czechowicza, o subw encyę na u trzym anie  p ryw atnej szkoły ludow ej na
r. 1914 —- do kom isyi budżetow ej.

174. L. s. 324 Ruskie T ow arzystw o pedagogiczne, Przem yśl, przez członka Sejmu 
ks, Czechowicza, o subw encyę dla dw u bu rs  w łościańskich na r. 1914 — 
do kom isyi budżetow ej.

175. L. s. 325. Ruskie T ow arzystw o pedagogiczne, Przem yśl, przez członka Sejm u
ks. Czechowicza, o subw encyę dla dw u bu rs  w łościańskich na r, 1913— do
kom isyi budżetow ej

176. L. s. 326. Ruskie T ow arzystw o pedagogiczne, Przem yśl, przez członka Sejmu 
ks. Czechowicza, o subw encyę na u trzym anie p ryw atnej szkoły ludow ej na 
r. 1913 — do kom isyi budżetow ej.

177. L. s. 327. T ow arzystw o św. Cyryla, P rzem yśl, przez członka Sejm u ks. 
Czechowicza, o subw encyę na r. 1913 — do kom isyi budżetow ej.

178. L. s. 328. T ow arzystw o św. Cyryla, Przem yśl, przez członka Sejm u ks. Cze­
chowicza, o subw encyę na r. 1914 — do kom isyi budżetow ej.

179. L. s. 329. B ursa św. Mikołaja, Przem yśl, przez członka Sejmu ks. Czecho­
wicza, o subw encyę na r. 1914 — do kom isyi budżetow ej.

180. L. s. 330. B ursa św. Mikołaja, Przem yśl, przez członka Sejmu ks. Czecho­
wicza, o subw encyę na r. 1913 — do kom isja  budżetow ej.

181. L. S. 331. T ow arzystw o „Deszewa k uchn ia11, Przem yśl, przez członka Sejmu 
ks. Czechowicza, o subw encyę na  r. 1913 — do kom isyi budżetow ej.

182. L. s. 332. T ow arzystw o „Deszewa k uchn ia1*, Przem yśl, przez członka Sejmu 
ks. Czechowicza, o subw encyę na r. 1914 — do kom isja  budżetow ej.

183. L. s. 333. F ilia  T ow arzystw a ukraińskiego naukow ych w ykładów  im. P.
Mogiły7, Przem yśl, przez członka Sejmu ks. Czechowicza, o subwencyę na 
r. 1914 -— do kom isyi budżetow ej.

184. L. s. 334. Filia T ow arzystw a ukraińskiego naukow ych w ykładów  im. P.
Mogiły, Przem yśl, przez członka Sejmu ks. Czechowicza, o subw encyę na 
r. 1913 — do kom isyi budżetow ej.

*85. L. s. 335. T ow arzystw o ruski Insty tu t dla dziewcząt, Przem yśl, przez członka
Sejmu ks. Czechowicza, o  w ydatniejszą subw encyę na rok 1912/13 — do
kom isyi budżetow ej.

186. L. s. 336. T ow arzystw o rusk i Insty tu t d la dziewcząt, Przem yśl, przez członka 
Sejmu ks. Czechowicza, o w ydatniejszą subw encyę na r. 1913/14 — do ko­
m isyi budżetow ej.

187. L. s. 337. Filia „Żinocza h rom ada", Przem yśl, przez członka Sejmu ks. Cze­
chow icza, o subw encj'ę  — do kom isyi budżetow ej.

188. L. s. 338. P ryw atne  sem inaryum  żeńskie im ienia św. Bronisław y, Koło- 
m yja, przez posła Kleskiego, o subw encyę — do kom isyi budżetow ej.

189. h / s .  339. Urząd gm inny Bursztyn, przez posła Halbana, o przeprow adzenie 
regulacvi Cirniłej Lipyr w  Bursztynie i K orostow icach — do k o m is ji gospo­
dars tw a  krajowego.

190. L. s. 340. Zgrom adzenie SS. N azaretanek, Kraków, przez posła Skrzyńskiego, 
o subw encyę na in ternat dla kandydatek nauczycielskich — do kom isyi 
budżetow ej.

191. L. s. 311. Aniela Lutoszew ska, w dow a po dyetaryuszu m anipulacyjnym , 
Lw ów , przez posła Głąbińskiego, o stały da r z łaski — do kom isyi budżetow ej.

192. L. s. 342. E w a Krzyształow ska, w dow a po dyetaryuszu m anipulacyjnym , 
Lw ów , przez posła Głąbińskiego, o jednorazow y dar z łaski — do kom isyi 
budżetow ej.

193. L. s. 343. Jan ina Lenkiew iczow a, w dow a po kalkulancie byłej D y rek c ji fun­
duszu propinacyjnego, Lw ów , przez posła Głąbińskiego, o zaopatrzenie — 
do k o m is ji budżetow ej.

194. L. s. 344.’ Em il W iszom irski, em ery tow any  nauczyciel, Skole, przez posła 
Loew ensteina, o policzenie la t służby — do k o m is ji szkolnej.
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L. s. 345. M alachiasz Zaunkónig, em ery tow any  nauczyciel religii m ojżeszow ej 
Gzei mówce, przez posła Kleskiego, o policzenie lat służby — do kom isyi
oZKU 11161.

I" s.' 346. Zygm unt T urte ltaub , nauczyciel religii m ojżeszowej, Dolina, przez 
posła ks. Zarem bę, o policzenie lat służby — do kom isyi szkolnej.

S- , . ■ S tanisław  P lutyński, ab itu ryen t gininazyalny, K raków , przez posła
j^c in sk ieg o , o zasiłek na śpiew  — do kom isyi budżetow ej.

s- 348. Agnieszka Baim, w dow a po dozorcy chorych, Lw ów , przez posła 
Loew ensteina, o zapom ogę — do kom isyi budżetow ej.
L- s. 349. Polskie T ow arzystw o gim nastyczne „Sokół", Dolina przez posła 
ks. Zarem bę, o subw encyę — do kom isyi budżetow ej.
L. s. 350. K om itet budow y kościoła rzym sko-katolickiego w  L andestreu  
przez posła ks. Zarem bę, o subw encyę na dokończenie kościoła — do ko- 
niisyi budżetow ej.
L- s. 351. K om itet budow y kościoła rzym sko-katolickiego w  Bereżnicy szla­
checkiej przez posła ks. Zarem bę, o subw encyę na  budow ę kościoła — do 
komisyi budżetow ej.
L- s. 352. Koło T ow arzystw a Szkoły L udow ej im ienia Zygm unta K rasiń­
skiego, Zbaraż, przez posła Zam orskiego, o zakupienie zam ku i przem ienienie 
na zakład naukow y i in te rn a t — do kom isyi budżetow ej.
L. s. 353. Gm ina W ybranów ka, przez posła Górkiewicza, o przekształcenie 
szkoły na czteroklasow ą — do kom isyi szkolnej.
L. s. 354. Mieszkańcy przysiółka „Podksięże" ad Sucha (pow iat Żywiec) 
Przez posła Zam orskiego, o zasiłek na restauracyę  drogi z Suchej do Za- 
" 'o ji — do kom isyi kom unikacyjnej.
L. s. 355. M arya Z aranków na, absolw entka konserw atoryum , Bobow a, przez 
posła Zam orskiego, o zasiłek na studya śpiew u — do kom isyi budżetow ej. 
L. s. 356. W aw rzyniec Gubała, byty k ierow nik w arsztatu  tkackiego w  Rych- 
w ałdzic przez posła Zam orskiego, o przyznanie em ery tu ry  — do kom isyi 
budżetow ej.
L. s. 357. B ursa polska im ien ia  A dam a M ickiewicza, T rem bow la  przez posła 
Grom nickiego, o subw encyę — do kom isyi budżetow ej.
L. s. 358. T ow arzystw o gim nastyczne „Sokół", W iedeń, przez posła Za­
m orskiego, o subw encyę na r. 1913 — do kom isyi budżetow ej.
L. s. 359. T ow arzystw o gim nastyczne „Sokół", S tary Sam bor, przez posła 
Głąbińskiego, o subw encyę — do kom isyi budżetow ej.
L. s. 360. Tow arzystw o polskiej bursy  gim nazyalnej, O rłow a, przez posła 
Urbańskiego, o subw encyę — do kom isyi budżetow ej.
L. s. 361. M ichał Cherm iński, em ery tow any  w oźny W ydziału krajow ego, 
Lw ów , przez posła Gutowskiego, o przyznanie drugiego dodatku starszeń­
stw a — do kom isyi budżetow ej.
L. s. 362. M arya Barycka, w dow a po dyetaryuszu W ydziału krajow ego, 
L w ów , przez posła Butowskiego, o dar z łaski — do kom isyi budżetow ej. 
L. s. 363. A nna W ojtynow a, w dow a po stróżu W ydziału krajow ego, Lw ów , 
przez posła Rutowskiego, o d a r z łaski — do kom isyi budżetow ej.
L. s. 364. Stanisław  Reicher, em erytow any konduk to r dróg krajow ych, 
Kraków, przez posła  Głąbińskiego, o zapom ogę — do kom isyi budże­
towej.
L. s. 365. M arya G erard  de Festenburg, w dow a po urzędniku b iu ra  sol­
nego, Lw ów , przez posła Głąbińskiego, o d a r z łaski — do kom isyi b u ­
dżetowej.
L. s. 366. Helena Stachów , była służąca szpitala lwowskiego, Miłoszowice, 
przez posła Głąbińskiego, o stałe zaopatrzenie — do kom isyi budżetow ej. 
L. s. 367. E dm und D ąbrow ski, em ery tow any  asystent W ydziału krajow ego, 
Lw ów , przez posła Głąbińskiego, o d a r z łaski — do kom isyi budżetow ej. 
L- s. 368. K onstancya Bułkow ska, nauczycielka w  Rozpuciu, przez posła 
Lłąbińskiego, o policzenie lat służby — do kom isyi szkolnej.

s. 369. W alentyna Sękowa, w dow a po nauczycielu, N adw órna, przez 
Posła G łąbińskiego, o zapom ogę — do kom isyi szkolnej.
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220. L. s. 370. Aniela M aram orosz, nauczycielka, Chorągw ica, przez posła Głąbiń­
skiego, o policzenie lat służby — <lo kom isyi szkolnej.

221. L. s. 371. M aryan Gelinek, nauczyciel, Zabłotow ce, przez posła Zam orskiego, 
w  spraw ie rem uneracy i za zastępstw o — do kom isyi szkolnej.

222. L. s. 372. Maciej Rączka, p ryw atny  nauczyciel w  Huciskach, przez posła 
Zam orskiego, o stałą zapom ogę — do kom isyi budżetow ej.

223. L. s. 373. Stanisław  Bukow ski, em yrytow any nauczyciel w  Mysłowie, przez 
posła Schm idta, o dodatek pięcioletni — do kom isyi szkolnej.

224. L. s. 374. Sydonia W innicka, em yry tow ana nauczycielka, T arnopol, przez 
posła Schm idta, o policzenie lat służby — do kom isyi szkolnej.

225. L. s. 375. K azim iera M ędrysowa, w dow a po nauczycielu, A ndrychów , przez 
posła Górkiewicza, o zaopatrzenie — do kom isyi szkolnej.

226. L. s. 376. M arya K ołodrub, w dow a po nauczycielu, R em enów , przez posła 
Zam orskiego, o przyznanie pensyi — do k o m is ji szkolnej.

227. L. s. 377. Tow arzj\stw o kolonii w akacj’jnych dla dziewcząt, Lw ów , przez
posła Głąbińskiego, o zasiłek na r. 1913/14 — do kom isyi budżetow ej.

228. L. s. 378. D yrekc ja  prj-w alnego g im nazjum  i liceum  żeńskiego Anny Ra-
chalskiej, P rzem jśl, przez posła Głąbińskiego, o subw encyę — do k o m is ji
budżetow ej.

229. L. s. 379. Zofia Strzałkow ska, w łaścicielka zakładów  naukow jTch, Lw ów , 
przez posła Głąbińskiego, o subw encyę na r. 1913,14 — do k o m is ji budże­
towej.

230. L. s. 380. T ow arzystw o „W yzw olenie11, Lw ów , przez posła Głąbińskiego,
0 subw encye — do k o m is ji budżetow ej.

231. L. s. 381. Koło T ow arzystw a Szkołj' Ludow ej, T arnopol, przez posła Głą­
bińskiego, o subw encyę na Muzeum Podolskie — do k o m isji budżetow ej.

232. L. s. 382. Koło T ow arzjrstw a Szkoły Ludow ej, T arnopol, przez posła Głą­
bińskiego, o su b w en c ję  na codzienne bezpłatne w jrkłady naukow e (U niw er­
sytet ludow y) — do kom isyi budżetow ej.

233. L. s. 383. Bank przem ysłow y, Lw ów , przez posła Głąbińskiego, o udzielenie 
g w aran c ji k rajow ej dla obligacji Banku do w jrsokości 20 milionów koron — 
do kom isyi bankow ej.

234. I,. s. 384. M ieczysława Miszewska, Kraków, przez posła Urbańskiego, o za­
siłek na studya m alarskie do komisyi budżetow ej,

235. L. s. 385. Gm ina Olszówka, przez posła Urbańskiego, o zasiłek na budow ę 
szkoły — do k o m is ji szkolnej.

236. L. s. 386. T ow arzystw o Szkoły Ludow ej, Tow arzystw o gim nastyczne „Sokół11
1 Czytelnia Polska w Kutach. przez posła Urbańskiego, o subw encyę — do 
ko m is ji budżetow ej.

237. L. s. 387. T ow arzystw o gim nastyczne „Sokół11 T arnopol, przez posła U rbań­
skiego, o subw encyę — do k o m is ji budżetow ej.

238. L. s. 388 .łan Korcyl, b j iy  dozorca chorych, T arnów , przez posła U rbań­
skiego, o podwyższenie datku — do k o m is ji budżetow ej.

239. L. s. 389. A ntonina Janikow ska, b j ia  arty stka  dram atyczna, Kraków, przez 
posła Urbańskiego, o zapom ogę — do k o m is ji budżetow ej.

240. L. s. 390. Bogum iła Dorożyńska, w dow a po nauczycielu, Krasne, przez 
posła U rbańskiego o zapom ogę — do k o m isji szkolnej.

241. L. s. 391. K atarzyna Pogorzelska, w dow a po w oźnym  W ydziału krajowego, 
Lw ów , przez posła Urbańskiego, o zapom ogę — do k o m is ji budżetow ej.

242. L. s. 392. Jan K rupa, em erytow any nauczyciel, Podgórze, przez posła Ur­
bańskiego, o zapom ogę — do k o m is ji szkolnej.

243. L. s. 393. M ichalina Reicheltow a, w dow a po nauczycielu, Filipkow ce, przez 
posła Urbańskiego, o zapom ogę — do k om isji szkolnej.

244. L. s. 394. Zw ierzchność gm inna C hrząstow ice, przez posła Kędziora, o przy­
dzielenie do S tarostw a w W adow icach — do k o m isji adm in istrac jjne j.

245. L. s. 395. Pow iatow e T ow arzystw o rybackie, Gorlice, przez posła Długosza, 
o subw encyę na inw estycyę zakładu dla p ro d u k c ji narybku  w Sw ięca- 
nach — do k o m is ji budżetow ej.

246. L. s. 396. Czesław i M arya Nowosielscy, Chlebowice św irskie, przez posła 
Urbańskiego, o zasiłek z pow odu pożaru  — do k o m is ji budżetow ej.
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L. s. 397. Feliks P iestrak , inżynier górniczy, W ieliczka, przez posła U rbań­
skiego, o subw encyonow anie  w ydanego słow nika górniczego — do kom isyi 
budżetow ej.
L. s. 398. Koło T ow arzystw a Szkoły Ludow ej, D rohobycz, przez posła Ur­
bańskiego, o subw encyę na bu rsę  im ienia Juliusza Słowackiego — do ko- 
m isyi budżetow ej.
L. s. 399. Ks. W alenty  Korak, Przem yśl, przez posła U rbańskiego, o subw encyę 
na zakład dla młodzieży opuszczonej i rękodzielniczej — do kom isyi bu ­
dżetowej.
L. s. 400. T ow arzystw o szkoły średniej, Zbaraż, przez posła Urbańskiego, 
o subw encyę na zakład — do kom isyi budżetow ej.
L. s. 401. T ow arzystw o pom ocy naukow ej, Lw ów , przez posła Urbańskiego, 
o subwencyę na cele rozdaw nictw a obiadów  bezpłatnych d la m łodzieży 
szkolnej na r. 1913 — do kom isyi budżetow ej.
L- s. 402. T ow arzystw o pom ocy naukow ej, Lw ów , przez posła Urbańskiego, 
o subw encyę na cele rozdaw nictw a obiadów  bezpłatnych d la m łodzieży 
szkolnej na  rok  1914 — do kom isyi budżetow ej.
L. s. 403. T ow arzystw o pom ocy naukow ej, Lw ów , przez posła Urbańskiego, 
o subw encyę na r. 1913 dla bu rsy  Kościuszki — do kom isyi budżetow ej. 
L. s. 404. T ow arzystw o pom ocy naukow ej, Lw ów , przez posła  U rbań­
skiego, o subw encyę dla bu rsy  Kościuszki na r. 1914 — do kom isyi bu­
dżetowej. '
,-.s. 405. Koło T ow arzystw a Szkoły L udow ej im ienia Zygm unta K rasiń­

skiego, Zbaraż, przez posła Urbańskiego o zakupienie zam ku i przem ie­
nienie na zakład naukow y — do kom isyi budżetow ej.
L- s. 406. Rozalia Sałam aszyńska, siero ta po  słudze W ydziału krajowego, 
Lw ów , przez posła Skarbka, o zapom ogę — do kom isyi budżetow ej.
L. s. 407. M ichał Żelisko, em erytow any nauczyciel, M ikołajów, przez posła 
Głąbińskiego, o podw yższenie em ery tu ry  — do kom isyi szkolnej.
L. s. 408. E dw ard  Hoszard, em ery tow any  nauczyciel, Gródek, przez posła 
Skarbka, o policzenie lat służby — do kom isyi szkolnej.
L. s. 409. E dw ard  Hoszard, em erytow any nauczyciel, Gródek, przez posła 
Skarbka, o zapom ogę — do kom isyi szkolnej.
L. s. 410. W ładysław  Starow iejski, em erytow any nauczyciel, Podgórze, przez 
posła Skarbka o zapom ogę lub dodatek drożyźniany — do kom isyi szkolnej. 
L. s. 411. M arya Bołbożyńska, w dow a po nauczycielu, Założce, przez posła 
Skarbka, o podw yższenie pensyi w dow iej — do kom isyi szkolnej.
L. s. 412. M aryan Stroński, uczeń Akadem ii sztuk pięknych, W iedeń, przez 
posła Skarbka, o zasiłek na studya — do kom isyi budżetow ej.
L. s. 413. W ładysław  Janikow ski, em erytow any rew iden t rachunkow y, 
Lw ów , przez W ydział krajow y o policzenie lat — do kom isyi budżetow ej. 
L. s. 414. Tow arzystw o bursy  gim nazyalnej, Now y Targ, przez posła Be­
dnarskiego o subw encyę — do kom isyi budżetow ej.
L. s. 415. Zarząd głów ny Macierzy szkolnej księstw a Cieszyńskiego, Cieszyn, 
przez posła Skarbka, o subw encyę — do kom isyi budżetow ej.
L. s. 416. K uratorya dw uklasow ej szkoły handlow ej żeńskiej i szkoły han­
dlow ej uzupełniającej, T arnopol, przez posła Skarhka, o subw encyę na r. 
1914, dla dw uklasow ej szkoły handlow ej — do kom isyi budżetow ej.
L. s. 417. K uratorya dw uklasow ej szkoły handlow ej żeńskiej i szkoły han ­
dlowej uzupełniającej, T arnopol, przez posła Skarbka, o subw encyę dla 
trzyletniej szkoły handlow ej uzupełniającej — do kom isyi budżetow ej.
L. s. 418. T ow arzystw o Szkoły Ludow ej, T arnopol, przez posła Skarbka,
£ subw encyę dla dw uklasow ej szkoły handlow ej na r. 1913 — do kom isyi 
budżetowej.
L- s. 419. Koło T ow arzystw a Szkoły Ludow ej, T arnopol, przez posła Skarbka,
? zasiłek na założenie szkoły rolniczej — do kom isyi budżetow ej.
-  s. 426. Koło T ow arzystw a Szkoły Ludow ej, T arnopol, przez posła Skarbka, 

b subw encyę dla trzyletniej szkoły handlow ej uzupełniającej na rok 1913 — 
r,°  kom isyi budżetow ej.



271. L. s. 421. Koło T ow arzystw a Szkoły L udow ej, T arnopol, przez posła  Skarbka, 
o subw encyę na cele szkółek początkow ych — do kom isyi budżetow ej.

272. L. s. 422. Koło T ow arzystw a Szkoły L udow ej, T arnopol, przez posła 
Schm idta, o subw encyę na cele codziennych bezpłatnych w ykładów  popu ­
larnych  (U niw ersytet ludow y) — do kom isyi budżetow ej.

273. L. s. 423. Koło T ow arzystw a Szkoły Ludow ej, T arnopol, przez posła 
Schm idta, o subw encyę na  M uzeum podolskie — do kom isyi budżetow ej.

274. L. s. 424. In te rn a t d la uczniów  c. k. sem inaryum  nauczycielskiego, T arn o ­
pol, przez posła Schm idta, o subw encyę na  budow ę in te rnatów  — do ko­
m isyi budżetow ej.

275. L. s. 425. K om itet budow y kościółka w  Seredyńcach, przez posła Skarbka, 
o zasiłek — do kom isyi budżetow ej.

276. L. s. 426. P aw eł M arciszyn, Bezejowa, przez posła Skarbka, o przyjęcie 
kosztów leczenia syna P io tra  w  zakładzie dla obłąkanych, na  fundusz k ra ­
jow y — do kom isyi budżetow ej.

277. L. s. 427. P io tr  Kosowski, m ajster szewski, Kołom yja, przez posła  Skarbka, 
o subw encyę na rozszerzenie w arszta tu  — do kom isyi przem ysłow ej.

278. L. s. 428. Jan  N orański, Uście solne, przez posła  Skarbka, w sp raw ie  ka­
nału  osuszającego — do kom isyi w odnej.

279. L. s. 429. P rzełożeństw o zboru izraelickiego, T arnopol, przez posła Schm idta, 
o subw encyę na szkołę im ien ia  P erlą  — do kom isyi budżetow ej.

280. L. s. 430. Stow arzyszenie katolickich robo tn ików  „Przyjaźń", T arnopol, 
przez posła Schm idta, o subw encyę — do kom isyi budżetow ej.

281. L. s. 431. Joanna W alew ska, w dow a po artyście dram atycznym , Lw ów , 
przez posła A braham ow icza o zapom ogę — do kom isyi budżetow ej.

282. L. s. 433. Poborecki K saw ery rolnik, Mielnica, przez posła ks. K apuściń­
skiego, o przyjęcie um ysłow o chorego syna Ołeksy do Zakładu na fundusz 
k rajow y — do kom isyi budżetow ej.

283. L. s. 434. Ks. A ntoni Sos, przełożony ochronk i św. W ojciecha, Gorlice, 
przez posła Laskowskiego, o subw encyę — do kom isyi budżetow ej.

284. L. s. 435. Syndykat rolniczy, K raków , przez posła  Kędziora, o subw encyę 
na r. 1914 — do kom isyi budżetow ej.

285. L, s. 436. T ow arzystw o „Pow ściągliw ość i P raca", Miejsce piastow e, przez 
posła Laskowskiego, o subw encyę 60.000 K — do kom isyi budżetow ej.

286. L. s. 437. T ow arzystw o kolonii w akacyjnych d la sem inarzystek, Przem yśl, 
przez posła  ks. W olanina, o subw encyę na kupno  dom u — do kom isyi 
budżetow ej.

287. L. s. 438. Tow arzystw o b ratn iej pom ocy i dom u polskiego, Skała, przez 
posła Schm idta, o subw encyę na  budow ę dom u — do kom isyi budżetow ej.

288. L. s. 439. G m ina żydow ska, T arnopol, przez posła Schm idta, o subw encyę 
na szkołę ludow ą im ien ia  P erlą  — do kom isyi budżetow ej.

289. L. s. 440. W ydział pow iatow y T urka  przez posła ks. W olanina, o stałą  sub­
w encyę na gim nazyum  — do kom isyi budżetow ej.

290. L. s. 441. Helena Strażyńska, w łaścicielka pryw atnego gim nazyum  żeńskiego, 
K raków , przez posła Schm idta, o subw encyę na środki naukow e — do ko­
m isyi budżetow ej.

291. L. s. 442. T ow arzystw o akadem ickie „Zjednoczenie", Lw ów , przez posła 
Loew ensteina, o subw encyę — do kom isyi budżetow ej.

292. L. s. 443. B ursa  T ow arzystw a Szkoły Ludow ej im ienia K róla Kazim ierza 
W ielkiego, T arnopol, przez posła Schm idta, o subw encyę — do kom isyi 
budżetow ej.

293. L. s. 444. M arya L angnerow a, w dow a po urzędniku b iu ra  kolejowego, 
Lw ów , przez posła Urbańskiego, o stały d a r  z łaski ew entualn ie  zapom ogę 
— do kom isyi budżetow ej.

294. L. s. 445. A nna Załucka, w dow a po stróżu W ydziału krajow ego, Lw ów , 
przez posła Schm idta, o stałe zaopatrzenie — do kom isyi budżetow ej.

295. L. s. 446. Anna Załucka, w dow a po  stróżu W ydziału krajow ego, Lw ów , 
przez posła Schm idta, o jednorazow y d ar z łaski — do kom isyi budżetow ej.

296. L. s. 447. Helena Kozłowska, w dow a po lekarzu okręgow ym , W iedeń, przez 
posła Schm idta, o zapom ogę — do kom isyi budżetow ej.
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L. s. 448. M atylda Czechowa, w dow a po zarządcy szpitala, Lw ów , przez 
posła Schm idta, o zapom ogę — do kom isyi budżetow ej.
L- s. 449. Ju iia  Olszewska, w dow a po dyetaryuszu m  a n i p u 1 acy j nym , Lw ów , 
przez posła Schm idta, o jednorazow y d ar z łaski — do kom isyi budżetow ej. 
L- s. 450. Jan U hryn, em erytow any w oźny szpitala powszechnego, Lw ów , 
przez posła Schm idta, o policzenie lat służby prow izorycznej — do kom isyi 
budżetowej.
L. s. 451. Józefa Anger, em ery tow ana nauczycielka, M aryam pol, przez posła 
Schm idta, o policzenie lat służby — do kom isyi szkolnej.
L. s. 452. Salom ea Masewicz, w dow a po  nauczycielu, W ierzbow ce, przez 
posła A. Theodorow icza, o zapom ogę i datek  na  w ychow anie  — do kom isyi 
szkolnej.
L. s. 453. Szymon C haruk, em ery tow any  nauczyciel, Rakow iec, przez posła 
A. Theodorow icza, o policzenie lat służby — do kom isyi szkolnej.
L. s. 454. Nauczyciele i nauczycielki szkół ludow ych w  Dolinie, przez posła 
ks. Zarem bę o zaliczenie do II k lasy płac — do kom isyi szkolnej.
L. s. 455. Anna K ruczkow ska, w dow a po instruk to rze  ciesielstw a, Kam ionka, 
przez posła Schm idta, o d a r z łaski — do kom isyi budżetow ej.
L. s. 456. D obrzański Robert, em ery tow any  nauczyciel, Chrzanów , przez 
posła Schm idta, o podw yższenie em ery tu ry  oraz o zapom ogę — do kom isyi 
szkolnej.
L. s. 457. M arya D udrew iczow a, nauczycielka, Lw ów , przez posła Schm idta, 
o policzenie lat — do kom isyi szkolnej.
L. s 458. W anda z Sejów M iśkiewiczowa, nauczycielka, R aranów , przez 
posła Skarbka, o dodatek drożyżniany za r. 1912 — do kom isyi szkolnej.
L. s. 459. Zw ierzchność gm inna z p rośbą  K om itetu budow y kościółka 
w  Seredyńcach, przez posła Schm idta, o subw encyę na budow ę kościółka — 
do komis} budżetow ej.
L. s. 460. G m ina O dporyszów , przez posła Rójkę, o zapom ogę dla dotknię­
tych klęską gradobicia — do kom isyi zapom ogow ej.
L. s. 461. S tow arzyszenie ochronki dziewcząt sierót, Stanisław ów , przez 
posła Bilińskiego, o subw encyę na r. 1913 — do kom isyi budżetow ej.

462. Stow arzyszenie ochronk i dziew cząt sierót, Stanisław ów , przez 
posła Bilińskiego, o subw encyę na r. 1914 — do kom isyi budżetow ej.
L- s- 463. Zw ierzchność gm inna Chyrów , Posada chyrow ska i sąsiednie 
przez posła Krasickiego, o regulacyę Strw iąża — do kom isyi gospodarstw a 
krajowego.
L. s. 464. Filip Kaszycki — polny — Sei’ednie w ielkie — przez posła Krasic­
kiego, w  spraw ie podw ójnego w ym iaru  należytości p raw nej — do kom isyi

L. s. 465. Stow arzyszenie panien „Prządki Maryi" — Stryj — przez posła 
Barańskiego, 0 zapom ogę na spłatę ceny kupna realności i na bieżące w y­
datki do kom isyi budżetow ej.
L. s. 466. Zarząd synagogi — Złoczów — przez posła Schatzla, o subw encyę
na r. 1913. do kom isyi budżetow ej.
L. s. 467. T ow arzystw o „Przyjaźń" — Brzeżany — przez posła Schatzla
o subw encyę — do kom isyi budżetowej.
L. s. 468. Polska b u rsa  ludow a T ow arzystw a Szkoły Ludow ej — Brzeżany — 
przez posła Schatzla o subw encyę na r. 1913/14 i datek na budow ę w ła­
snego dom u — do kom isyi budżetow ej.
L. s. 469. Tow arzystw o bursy  im ienia Jakubow icza — Brzeżany — przez 
posła Schatzla, o subw encyę na r. 1913. i 1914. — do kom isyi budżetow ej. 
L. s. 470. Tadeusz Czaykowski — kierow nik  sem inaryum  nauczycielskiego 
żeńskiego — Brzeżany — przez posła Schatzla, o subw encyę na w yda­
w nictw o „Gospodarza,, — do kom isyi budżetow ej.
G. s. 471. Zarząd in te rnatu  pod  „Opatrznością" dla uczenie sem inaryum  
w Brzeżanach przez posła Schatzla, o subw encyę na u trzym anie  — do ko- 
Jnisyi budżetow ej.
-• s. 472. Zarząd in te rnatu  pod  „O patrznością d la uczenie sem inaryum



w  Brzeżanach przez posła Schatzla o subw encyę na budow ę budynku  w ła­
snego — do kom isyi budżetow e].

322. L. s. 473. P io tr W yjątek, nauczyciel w  Rekczynie, przez posła Schatzla, o po ­
liczenie lat — do kom isyi szkolnej,

323. L. s. 474. S tow arzyszenie katolickiej m łodzieży rękodzielniczej Skała, L w ów  
przez posła Schatzla, o subw encyę — do kom isyi budżetow ej.

324. L. s. 475. Mikołaj W ojciechow ski, em ery tow any  pro feso r szkoły rolniczej — 
Czernichów  — przez posła  W ładysław a L eopolda Jaw orskiego, w  sp raw ie  
zaliczenia lat służby i podw yższenia em ery tu ry  — do kom isyi budżetow ej.

325. L. s. 476. Polski Związek narodow y — K raków  — przez posła W ładysław a 
Leopolda Jaw orskiego, w  spraw ie  ustaw y norm ującej stosunek służbow y 
dozorców  dom ów  — do kom isyi adm inistracyjnej.

326. L. s. 477. B ronisław a Iw anicka, w dow a po nauczycielu — K ołbajow ice — 
przez posła Skarbka, o d a r z łaski — do kom isyi szkolnej.

327. L. s. 478. G m ina Biskowice, przez posła Skarbka, o podw yższenie pensyi 
dla W andy Borkow skiej, w dow y po nauczycielu — do kom isyi szkolnej.

328. L. s. 479. B ursa  polska im ienia Kraszew skiego — Stanisław ów  — przez 
posła Dzieduszyckiego, o subw encyę na r. 1913/14 — do kom isyi budże­
tow ej.

329. L. s. 480. T ow arzystw o m uzyczne im ienia M oniuszki — Stanisław ów  — 
przez posła Dzieduszyckiego, o podw yższenie su b w en c ji — do kom isyi bu ­
dżetowej.

330. L. s. 481. Polskie T ow arzjrstw o gim nastyczne, Sokół, T rem bow la  — przez 
posła Grom nickiego, o su b w en c ją  na przyrządy gim nastyczne — do k o m isji 
budżetow ej.

331. L. s. 482. B ursa  g im nazyalna im ienia K orzeniow skiego — Brody — przez 
posła Adam a, o subw encyę na  r. 1913/14. — do k o m is ji budżetow ej.

332. L. s. 483. Zakład im ienia księdza A rcybiskupa Izydora Issakow icza — Sta­
n isław ów  — przez posła Adam a, o subw encyę na bursę  — do kom isyi bu ­
dżetowej.

333. L. s. 484. T ow arzystw o pryw atnego sem inaryum  nauczycielskiego żeńskiego 
Brody — przez posła Adam a, o subw encyę na r. 1913 i 1914. — do kom i­
s j i  budżetow ej.

334. L. s. 485. T ow arzystw o śpiew ackie „E cho“ — B rody — przez posła Adama, 
o subw encyę na r. 1914. — do kom isyi budżetow ej.

335. L. s. 486. T ow arzystw o śpiew ackie „E cho“ — Brody — przez posła  Adam a, 
o subw encyę na r. 1913. — do k o m is ji budżetow ej.

336. L. s. 487. II. L w ow skie Koło Z iem ianek — L w ów  — przez posła  A. T h e- 
odorow icza, o subw encyę na kolonię w akacyjną w  Kukizowie — do kom i­
syi budżetow ej.

337. L. s. 488. S tow arzjTszenie sług katolickich św. Zjrty -— Lw ów  — przez po­
sła Biesiadeckiego, o subw encyę — do k o m is ji budżetow ej.

338. L. s. 489. Józefa K norekow a, w dow a po  rządcy szpitala — S tanisław ów  — 
przez posła  A. Theodorow icza, o podw jższen ie  p e n s ji  w dow iej — do ko­
m is ji  budżetow ej.

339. L. s. 490. N ikodem a Krzyżanow ska, e m e rjio w a n a  nauczycielka — L w ów  — 
przez posła Adam a, o policzenie lat służbj' — do k o m is ji szkolnej.

340. L. s. 491. Olga Brjrk, siero ta  po nauczjrcielu — Przem jrśl—przez posła ks. I. 
Jaw orskiego, o p o d w j ższenie p e n s ji  sierocej i daru  z łaski — do k o m is ji 
szkolnej.

341. L. s. 492. A urelia ze S tankiew iczów  H aw rotow a, w dow a po nauczycielu — 
S am bor — przez posła W ójcickiego, o podw yższenie p e n s ji  w dow iej — do 
k o m is ji szkolnej.

342. L. s. 493. W ydział pow iatow y — Stary  Sam bor — przez posła ks. I. Jaw o r­
skiego, w sp raw ie  zm iany ustaw y drogow ej — do k o m isji kom unikacyjnej.

343. L. s. 494. Związek polskich gim nastycznych Tow arzystw  sokolich — L w ów  
przez posła Głąbińskiego, o subw encyę — do k o m is ji budżetow ej.

344. I.. s. 495. SS. U rszulanki — Stanisław ów  — przez posła Badeniego, o pod­
w yższenie subw encyi d la zakładu w ychow aw czego — do kom isyi budże­
towej.
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345. L. s. 49G. Ks. Jan  Czyrek proboszcz —  K am ionka strum iłow a, przez posła 
Badeniego, o subw encyę dla ochronk i —  do kom isyi budżetow ej.

346. L. s. 497. Bazyli Budy — nauczyciel ■— Sołuków  — przez posła  ks. Zarem bę, 
o policzenie lat służby — do kom isyi szkolnej.

347. L. s. 498. K arolina Kober, w dow a po dyetaryuszu  m anipulacyjnym  — Lw ów  
przez posłów  T ertila  Potockiego, W olanina, o przyznanie em ery tu ry  — do 
kom isyi budżetow ej.

348. L. s. 499. G rono konserw atorów  Galicyi w schodniej z podaniem  zarządu 
synagogi w  Przem yślu , przez posła H albana, o subw encyę na konserw acyę 
do kom isyi budżetow ej.

349. L. s. 500. G m ina izraelicka w  Bolechow ie przez posła H albana, o subw encyę 
na  szkołę ludow ą — do kom isyi budżetow ej.

350. L. s. 501. W yznaniow a gm ina izraelicka, Halicz, przez posła Dzieduszyckiego, 
o subw encyę na  odbudow anie  spalonej św ią ty n i— do kom isyi budżetow ej.

351. L. s. 502. T ow arzystw o uczestników  pow stan ia  z r. 1863 w  Jarosław iu  
przez posła  Jahla, o subw encyę — do kom isyi budżetow ej.

352. L. s. 503. T ow arzystw o pryw atnego  s e m i n a r y u m  nauczycielskiego żeńskiego 
S tanisław ów , przez posła  Dzieduszyckiego, o subw encyę — do kom isyi bu ­
dżetow ej.

353. L. s. 504. SS. Serafitki, Ośw ięcim , przez posła  W olanina, o subw encyę d la 
dom u m acierzystego do kom isyi budżetow ej.

354. L. s. 505. SS. Serafitki, Ośw ięcim , przez posła W olanina, o subw encyę na 
pokrycie długów  — do kom isyi budżetow ej.

355. L. s. 506. Buska spółka dla chow u i sprzedaży d rob iu  i królików , D łużniów, 
przez posła Perfeckiego, o subw encyę — do kom isyi budżetow ej.

356. L. s. 507. Tow arzystw o dam  dobroczynności, Śniatyn, przez posła  Krzyszto- 
fowicza o subw encyę na ochronkę — do kom isyi budżetow ej.

357. L. s. 508. K onw ent 0 0 .  B onifratrów , K raków , przez posła W itosa, o podw yż­
szenie subw encyi n a  szpital — do kom isyi budżetow ej.

358. L. s. 509. S tow arzyszenie pań, T rem bow la, przez posła Grom nickiego, o sub­
w encyę na ochronkę - do kom isyi budżetow ej.

359. L. s. 510. T ow arzystw o bursy  św. Mikołaja, Sokal, przez posła Perfeckiego, 
o subw encyę do kom isyi budżetow ej.

360. L. s. 511. B ursa im ienia Tadeusza Kościuszki, Złoczów, przez posła Schatzla, 
o subw encyę — do kom isyi budżetow ej.

361. L. s. 512. Kom itet ochronki, Peczeniżyn, przez posła Lewickiego Lw a, o sub­
w encyę — do kom isyi budżetow ej.

362. L. s. 513. T ow arzystw o rusk ich  pań, Stryj, przez posła Lewickiego Lw a, o sub­
w encyę na ochronkę i bursę  — do kom isyi budżetow ej.

363. L. s. 514. B ursa  polska, Czortków, przez posła H albana, o subw encyę — do
kom isyi budżetow ej. . . .

364. L. s. 515. B ursa  T ow arzystw a Szkoły L udow ej im ienia K róla K azim ierza W iel­
kiego, T arnopol, przez posła H albana, o subw encyę do kom isyi budże­
towej.

365. L. s. 516. Zgrom adzenie SS. Felicyanek, Lw ów , przez posła  H albana, o sub­
w encyę na in te rn a t św. Jana  Kantego do kom isyi budżetow ej.

366. L. s. 517. O chronka polska, Drohobycz, przez posła H albana, o subw encyę — 
do kom isyi budżetow ej.

367. L. s. 518. T ow arzystw o opieki nad in ternatem  dla uczenie p ryw atnego  sem i­
naryum  nauczycielskiego, T arnopol, przez posła Schm idta, o subw encyę — 
do kom isyi budżetow ej. '

368. L. s. 519. Buskie T ow arzystw o gim nastyczne Sokół, Stryj, p rzez posła L w a 
Lewickiego, o subw encyę — do kom isyi budżetow ej.

369. L. s. 520. Polskie T ow arzystw o gim nastyczne Sokół, K leparów , przez posła 
Urbańskiego, o subw encyę — do kom isyi budżetow ej.

370. L. s. 521. Polskie Tow arzystw o gim nastyczne Sokół, Złoczów, przez p. Schatzla, 
o subw encyę — do kom isyi budżetow ej.

371. L. s. 522. M arya H auserow a, nauczycielka, Uścieczko, przez posła  D zieduszy­
ckiego, o policzenie lat służby — do kom isyi szkolnej.



372. L. s. 523. P io tr  D m ytryszyn, nauczyciel, S tru tyn  wyżny, przez p. L w a Le­
wickiego, o policzenie lat służby — do kom isyi szkolnej.

373. L. s. 524. Iw an Korsak, gospodarz, H orodysław ice, przez posła Perfeckiego, 
o przyjęcie na fundusz k rajow y reszty  kosztów  leczenia syna Antoniego 
w K ulparkow ie — do kom isyi budżetow ej.

374. L. s. 525. G m ina Łuczany, przez posła L w a Lewickiego, o uw oln ien ie  od p re - 
stacyi nauczycielskiej — do kom isyi szkolnej.

375. L. s. 526. G m ina Cucyłów i sąsiednie, przez posła Halbana, o budow ę m ostu  
na Bystrzycy nadw órniańskiej — do kom isyi kom unikacyjnej.

376. L. s. 527. H enisch D ukatenzeiler Sam bor, przez posła H albana w  spraw ie  
uchw alenia pro jek tów , m ogących zasilić fundusz k rajow y — do kom isyi 
budżetow ej,

377. L. s. 528. Zw ierzchność gm inna Dobczyce przez posła H albana w sp raw ie  
w ykończenia regulacyi R aby — do kom isyi gosp. krajowego.

378. L. s. 529. B ursa  gim nazyalna im ienia  X. Dym nickiego, Rzeszów, przez posła 
Jabłońskiego, o subw encyę — do kom isyi budżetow ej.

379. L. s. 530. T ow arzystw o liceum  żeńskiego im ienia W iktory i Niedziałkow skiej, 
Lw ów , przez posła Jahla, o subw encyę na ro k  1913 i 1914 — do kom isyi 
budżetow ej.

380. L. s. 533. Leopold  Skulski, dyetaryusz szpitala, Lw ów , przez W ydział krajow y, 
o stałe zaopatrzenie —  do kom isyi budżetow ej.

381. L. s. 534. D yrekcya Zakładu głuchoniem ych, Lw ów , przez posła  Rutowskiego, 
o pom nożenie stypendyów  dla dzieci i podw yższenie subw encyi na u trzy­
m anie  — do kom isyi budżetow ej.

382. L. s. 535. Zygm unt K ochański, Gorlice, p rzez posła Długosza, o podw yższenie 
pensyi sierocej d la  N atalii Kochańskiej, sieroty  po nauczycielu — do kom isyi 
szkolnej.

383. L. s. 536. T ow aizystw o  dobroczynności im ienia św. Salom ei, Żółkiew, przez 
posła  Stan. Starzyńskiego, o subw encyę dla ochronk i — do kom isyi budże­
towej.

384. L. s. 537. S tow arzyszenie dw ucentow ycli w kładek, Przem yśl, przez posła  Do­
lińskiego, o subw encyę — do kom isyi budżetow ej.

385. L. s. 538. T ow arzystw o gim nastyczne Sokół, Podgórze, p rzez posła M aryew- 
skiego, o subw encyę na r. 1913 i 1914 — do kom isyi budżetow ej.

386. L. s. 539. T ow arzystw o ochrony  dla m ałych  dzieci, Podgórze, przez posła 
M aryewskiego, o subw encyę na ro k  1913 i 1914 — do kom isyi budżetow ej.

387. L. s. 540. M ałgorzata ze S teuerów  Versliindigowa, T arnobrzeg, w dow a po se- 
kundaryuszu  szpitala, przez posła Bernadzikow skiego, o przyznanie stałego 
zaopatrzenia  — do kom isyi budżetow ej.

388. L. s. 541. In sty tu t żeński przy  bractw ie N. M. P., Sokal, przez posła  Perfec- 
ckiego, o subw encyę na in te rn a t i ochi'onkę — do kom isyi budżetow ej.

389. L. s. 542. K onw ent B raci M iłosierdzia, Zebrzydow ice, przez posła Bisa, o sub­
w encyę na szpital — do kom isyi budżetow ej.

390. L. s. 543. K onw ent B raci M iłosierdzia, Zebrzydow ice, przez posła  Kędziora, 
o subw encyę n a  od restau row an ie  k lasztoru  — do kom isyi budżetow ej.

391. L. s. 544. Ju lia  W ładyczynow a, w dow a po nauczycielu, P rzem yśl, przez 
posła  Dolińskiego, o zapom ogę — do kom isyi szkolnej.

392. L. s. 545. Zofia H ydzików na, nauczycielka, Hanaczów ka, przez posła Adam a, 
o policzenie lat służby do em ery tu ry  — do kom isyi szkolnej.

393. L. s. 546. S tanisław a Sadyow a, em ery tow ana nauczycielka, W ysocko wyżnę, 
przez posła Rożankowskiego, o policzenie lat służby do em ery tu ry  — do 
kom isyi szkolnej.

394. L. s. 547. SS. Bazylianki, Jaw orów , przez posła  Kochanow skiego, o subw en­
cyę na budow ę in te rn a tó w  — do kom isyi budżetow ej,

395. L. s. 548. SS. Bazylianki, Jaw orów , przez posła K ochanow skiego, o subw en­
cyę na  u trzym anie in te rn a tu  — do kom isyi budżetow ej.

396. L. s. 549. SS. Bazylianki, Jaw orów , przez posła  K ochanow skiego, o podw yż­
szenie subw encyi — do kom isyi budżetow ej.
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L. s. 550. H ipolit Lew icki, em ery tow any  nauczyciel, W erbiąż wyżny, przez 
posła Perfeckiego, o zrów nanie  em ery tu ry  i o zapom ogą — do kom isyi 
szkolne].
L. s. 551. Adela Sm olkow a, w dow a po dyrektorze lianku, Lw ów , przez 
posła  M aryewskiego, o podw yższenie pensyi — do kom isyi budżetow ej.
L. s. 552. Paw lik  W ładysław , nauczyciel, Strzeszyna, przez posła Długosza, 
o przyznanie pięciolecia — do kom isyi szkolnej.
L. s. 553. F ilom ena Gergowiczowa, w dow a po nauczycielu, Lw ów , przez 
posła  Głąbińskiego, o przyznanie dodatku  do pensyi — do kom isyi szkolnej.
1.. s. 554. M arya Franciszka Stojałow ska, Felicyanka, Przem yśl, przez posła 
Głąbińskiego, o em ery tu rę  — do kom isyi szkolnej.
L. s. 555. S tow arzyszenie rękodzielników , M uszyna, przez posła H albana, 
w sp raw ie  refo rm y w yborczej — do kom isyi reform y wyborczej.
L. s. 556. Stow arzyszenie rękodzielników , Rzeszów, przez posła Urbańskiego, 

sp raw ie  refo rm y w yborczej — do kom isyi refo rm y wyborczej.
F- s. 557. Stow arzyszenie rękodzielników , Pilzno, przez posła Urbańskiego, 
w spraw ie  refo rm y  w yborczej — do kom isyi refo rm y w yborczej.
L. s. 008. S tow arzyszenie rękodzielników , Mielnica, p rzez posła Urbańskiego, 
w  sp raw ie  refo rm y w yborczej — do kom isyi reform y w yborczej.
L. s. 559. Stow arzyszenie rękodzielników , Biała, przez p. Skarbka, w  sp ra­
w ie le lo rm y  w yborczej — do kom isyi reform y wyborczej.
L. s. 5b0. Stow arzyszenie rękodzielników , Podhajce, przez posła Skarbka, 
w spraw ie  reform}' w yborczej — (l0 kom isyi refo rm y wyborczej.
'• s - °61. Stow arzyszenie przem ysłow ców , Jagielnica, przez posła Skarbka, 

w  spraw ie  reform y w yborczej — do kom isyi reform y w yborczej.
L. s. 562. Stow arzyszenie przem ysłow o-szew skie, Sokal, przez posła  Skarbka, 
w sp raw ie  refo rm y wyborczej —  do kom isyi refo rm y wyborczej.
L. s. 563. S tow arzyszenie rękodzielników', Rudki, przez p. Skarbka, w  sp ra ­
w ie reform y w yborczej — do kom isyi refo rm y wyborczej.
L. s. 564. Stow arzyszenie rękodzielników , Frysztak , przez posła Schm idta, 
w  sp raw ie  refo rm y  w yborczej — do kom isyi refo rm y w yborczej.
1.. s. 565. Stow arzyszenie m asarzy i rzeźników , C hrzanów , przez posła 
Schm idta, w spraw ie  refo rm y  w yborczej — do kom isyi refo rm y  wyborczej.
1.. s. 566. S tow arzyszenie rękodzielników  i p rzem ysłow ców , Sokal, przez 
posła  Schm idta, w  sp raw ie  refo rm y  w yborczej — do kom isyi reform y w y­
borczej.
L. s. 567. Rękodzielnicy pow iatu D ąbrow a przez posła Rójkę, w  spraw ie  re ­
form y w yborczej — do kom isyi refo rm y  wyborczej.
L. s. 568. Stow arzyszenie rękodzielników , Żm igród, przez posła Kędziora 
w' sp raw ie  refo rm y w yborczej — do kom isyi refo rm y  w yborczej.
L. s. 569. Stow arzyszenie przem ysłow ców  i rękodzielników , Rudnik, przez 
posła Głąbińskiego” w sprawne refo rm y w yborczej — do kom isyi reform y 
w'yborczej.
L. s. 570. G m ina m iasta Jo rdanow a przez posła Bzow\skiego, w  sp raw ie  re ­
form y w yborczej — do kom isyi reform y wyborczej.
L. s. 571. S tow arzyszenie przem ysłow ców , Żywiec, przez posła Zam orskiego, 
w- sprawne refo rm y  w yborczej — do kom isyi refo rm y w yborczej.
L. s. 572. S tow arzyszenie przem ysłow ców ', Złoczów, przez posła  Schiitzla, 
w  prawne refo rm y  w yborczej — tlo kom isyi reform y w yborczej.
L. s. 573. Stow arzyszenie rękodzielników  Maków' — przez posła Bzowskiego, 
wT spraw ie  reform y w yborczej — do kom isyi reform y w yborczej.
L. s. 574. Gm ina m iasta B aranow a, przez posła Zdzisław a T arnow skieoo  
w' sprawne refo rm y w yborczej — do kom isyi refo rm y  w yborczej.
L. s. 575. Gm ina m iasta  Sniatyna, przez posła Moysę, w sprawne refo rm y 
w-yborczej — do kom isyi refo rm y wyborczej.
L. s. 5/6. Gm ina m iasta M}slenice, p izez posła  Bzowskiego, w sprawne re ­
form y w'yborczej — do kom isyi refo rm y  w yborczej.
L. s. 577. Gm ina m iasta  Myślenice, przez posła  Głąbińskiego, wt sprawne 
refo rm y  w'yborczej — do kom isyi refo rm y  w yborczej.
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425. L. s. 578. Stow arzyszenie rękodzielników  i przem ysłow ców , Mielnica, przez 
posła  ks. Kapuścińskiego, w  spraw ie  reform}' w yborczej — do kom isyi re ­
form y w yborczej.

426. L. s. 579. F ilia ruskiego T ow arzystw a pedagogicznego, Buczacz, przez posła 
K iw eluka, o subw encyę d la bursy  w łościańskiej — do kom isyi budżetow ej.

427. L. s. 580. Kółko ukraińskiego T ow arzystw a pedagogicznego, Brzeżany, przez 
posła Kiweluka, o subw encyę d la b u rsy  w łościańskiej — do kom isyi budże­
tow ej.

428. L. s. 581. F ilia T ow arzystw a P rośw ity , Złoczów, przez posła  Kiweluka, o 
su b w en cy ę .n a  bu rsę  — do kom isyi budżetow ej.

429. L. s. 582. Żeńska Spółka przem ysłow a T rud , L w ów , przez posła Kiweluka, 
o podw yższenie subw encyi d la szkoły przem ysłow ej szycia bielizny i kro ju  
na ro k  1914 — do kom isyi budżetow ej.

430. L. s. 583. Żeńska Spółka przem ysłow a T rud , Lw ów , przez posła  K iw eluka, 
o subw encyę dla bu rsy  żeńskiej na rok  1913/14 — do kom isyi budżetow ej.

431. L. s. 584. Żeńska Spółka przem ysłow a T rud , L w ów , przez posła  K iw eluka, 
o subw encyę na zakupno trzech m aszyn do szycia — do kom isyi budże­
towej.

432. L. s. 585. T ow arzystw o R uska Zachoronka, Lw ów , przez posła  K iw eluka, 
o subw encyę — do kom isyi budżetow ej.

433. L. s. 586. R uska Z achoronka, Sam bor, przez posła K iw eluka o subw en- 
eyę — do kom isyi budżetow ej.

434. L. s. 587. T ow arzystw o R uska B ursa, Brzeżany, przez posła K iw eluka, 
o subw encyę na rok  1913/14 — do kom isyi budżetow ej.

435. L. s. 588. T ow arzystw o rusk ich  rzem ieślników  i przem ysłow ców  „Zoria“, 
Lw ów , przez posła Kiweluka, o subw encyę — do kom isyi budżetow ej.

436. L. s. 589. T ow arzystw o B uska Zachoronka, T arnopol, przez posła Kiweluka, 
o subw encyę — do kom isyi budżetow ej.

437. L. s. 590. T ow arzystw o Szkolna Pom oc, Kołom yja, przez posła Kiweluka, 
o subw encyę — do kom isyi budżetow ej.

438. L. s. 591. Stefania P ohorecka, Stryj, przez posła Kiweluka, o subw encyę na 
artystyczną p racow nię  sztucznych kw iatów  — do kom isyi budżetow ej.

439. L. s. 592. T ow arzystw o Kolonii w akacyjnych, L w ów , przez posła K iw eluka, 
o subw encyę na ro k  1913 i 1914 — na kom isyi budżetow ej,

440. L. s. 593 Kółko ukraińskiego T ow arzystw a pedagogicznego im ien ia  B. H rin - 
czenki, Lw ów , przez posła Kiweluka, o subw encyę na 4-k lasow ą p ry w a tn ą  
szkołę ludow ą — do kom isyi budżetow ej.

441. L. s. 594. T ow arzystw o ru ska  bursa , Stryj, przez posła K iw eluka, o subw en­
cyę na budow ę dom u — do kom isyi budżetow ej.

442. L. s. 595. T ow arzystw o m uzyczne „T arnopolski B ojan“, T arnopol, przez 
posła K iw eluka, o subw encyę — do kom isyi budżetow ej.

443. L. s. 596. F ilia  ruskiego T ow arzystw a pedagogicznego, Kopyczyńce, przez 
posła K iw eluka, o subw encyę na p ry w atn e  gim nazyum  — do kom isyi bu­
dżetow ej.

444. L. s. 597. F ilia  ruskiego T ow arzystw a pedagogicznego, Kopyczyńce, przez 
posła  Kiweluka, o subw encyę na bu rsę  żeńską, bu rsę  d la ch łopców  i tanią 
kuchn ię  — do kom isyi budżetow ej.

445. L. s. 598. F ilia  T ow arzystw a P rośw ity , D rohobycz, przez posła  K iw eluka, 
o subw encyę na bu rsę  im ienia  M. Szuszkiewicza — do kom isyj budżetow ej.

446. L. s. 599. T ow arzystw o ru sk a  bursa , T arnopol, przez posła Kiw eluka o sub- 
w7encyę — do kom isyi budżetow ej.

447. L. s. 600. In te rn a t św. Jozafata dla uczniów  sem inaryum  nauczycielskiego, 
StanisławTówr, przez posła Kiweluka, o subw encyę na  in te rn a t — do kom i­
syi budżetow ej.

448. L. s. 601. In te rnat św7. Jozafata d la uczniów7 sem inaryum  nauczycielskiego, 
Stanisław7ów7, przez posła  Iviw7eluka, o subw encyę na budow ę in ternatów 7 — 
do kom isyi budżetow ej.

449. L. s. 602. Filia T ow arzystw a P rośw ity , T arnopol, przez posła K iw eluka, 
o subw encyę na  rozszerzenie działalności na polu  ośw iatow o-ekonom icznem  
w7 powdecie tarnopolsk im  — do kom isyi budżetow ej.
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450. L. s . 603. Filia T ow arzystw a Prośw ity , T arnopol, przez posła  K iw eluka, 
o subw encyę na pokrycie kosztów  adaptacyi dom u dla bursy  i na u trzy­
m anie bursy  — do kom isyi budżetow ej.

451. L. s. 604. F ilia T ow arzystw a P rośw ity , T arnopol, przez posła K iw eluka, 
o subw encyę *na kupno  dom u na bu rsę  —  do kom isyi budżetow ej.

452. L. s . 605. O nufry Gordijczak syn Mikołaja, Rybno, przez posła  K iw eluka, 
o zasiłek z pow odu zabran ia  grun tów  przez rzekę Czerem osz —  do kom i­
syi budżetow ej.

453. L. s. 606. Leon F rankow ski, nauczyciel, S tanisław ów , przez posła K iw eluka, 
o leczenie siostry  w  zakładzie ku lparkow skim  za pob ieraną  em ery tu rę  750 
koron  — do kom isyi budżetow ej.

454. L. s. 607. Joanna  Mogilnicka, w dow a po adw okacie i byłym  pośle, K rako- 
wiec, przez posła Kiweluka, o zapom ogę — do kom isyi budżetow ej.

455. I.. s . 608. Stefan Ossow ski, Kraków, przez posła Kędziora, w  sp r wie bu ­
dow y zakładu w odno-elektrycznego w Jazow sku — do kom isyi budżetow ej, 
n  iS W ydział szkoły polskiej gospodarstw a dom ow ego d la dziew cząt, 
O rłow a, przez posła S tanisław a A dam a Stadnickiego, o subw encyę — do 
kom isyi budżetow ej

457. L. s. 610. 1 ow arzystw o Bratniej pom ocy słuchaczów  Akadem ii w eterynary i, 
Lw ów , p izez posła S tanisław a Starzyńskiego o subw encyę — do kom isyi 
budżetow ej. °

458. L. s. 611. N aukow e to w arzy s tw o  im ienia Szewczenki, L w ów , przez posła 
Kiweluka, o subw encyę na w ydaw nictw a jubileuszow e T arasa  Szewczenki— 
do kom isyi budżetow ej.

459. L. s. 612. N aukow e T ow arzystw o im ienia Szewczenki, L w ów , przez posła  
K iweluka, o subw encyę na przeniesienie i urządzenie biblio teki — do kom i-. 
syi budżetow ej.

460. L. s. 613. N aukow e T ow arzystw o im ienia  Szewczenki, L w ów , przez posła 
k iw eluka , o subw encyę na w ydaw nictw a — do kom isyi budżetow ej.

461. L. s. 614. M arya G ruber, w dow a, po  dyetaryuszu  W ydziału krajow ego, 
Lw ów , przez posła Kiweluka. o d a r z łaski na w ychow anie  dzieci — do 
kom isyi budżetow ej.

462. L. s. 615. M arya Jaw orn ikow a, w dow a po inżynierze W ydziału krajow ego, 
Lw ów , przez posła S tanisław a Dąm bskiego, o zapom ogę — do kom isyi b u ­
dżetow ej.

463. L. s. 616. Agnieszka K arolina W ojtow icz, w dow a po w oźnym , L w ów , przez 
posła Biesiadeckicgo, o zapom ogę — do kom isyi budżetow ej.

464. L. s. 617 T ow arzystw o m uzyczne im ienia M. Łysenki, L w ów , przez po­
sła  K iw eluka,o  zasiłek na budow ę dom u — do kom isyi budżetow ej.

465. L. s. 618. T ow arzystw o m uzyczne im ien ia  M. Łysenki, Lw ów , przez posła 
K iw eluka, o subw encyę na pokrycie n iedoboru  — do kom isyi budżetow ej.

466. L  s. 619. Tow arzystw o m uzyczne im ienia M. Łysenki, Lw ów , przez posła 
Kiweluka, o podw yższenie subw cncyi — do kom isyi budżetow ej.

467. L. s. 620. T ow arzystw o opieki nad dziećmi, Lw ów , przez posła Riedla, 
o zapom ogę i subw encyę — do kom isyi budżetow ej.

468. L. s 622. W alen tyna Bobrow ska, w dow a po inżynierze b iu ra  kolejowego,
. żyw iec, przez posła Zam orskiego, o zapom ogę — do kom isyi budżetow ej.
40y. L,. S. 023. K arolina z Brzezińskich Cholew ińska, em erytow ana nauczycielka,

K raków , przez posła Zam orskiego, o przyzanie pięcioleci — do kom isyi 
szkolnej. °

470. L. s. 624. T ow arzystw o szkoły średniej w  Borszczowie, p rzez posła  Cień- 
skiego, o subw encyę — <10 kom isyi budżetow ej.

471. L. s. 625. Helena Kozłowska, w dow a po lekarzu okręgow ym , W iedeń, przez 
posła Laskowskiego, o zapom ogę — do kom isyi budżetow ej.

472. L. s. 626. Zarząd przem yskich w arszta tów  sto larsk ich  d la m łodzieży, P rze­
m yśl przez posła Adam a Stanisław a Stadnickiego, o subw encyę — do ko­
m isyi budżetow ej.

473. L. s. 627. K arolina Bodzyńska, w dow a po lakierniku zakładu ku lparkow - 
skiego, przez posła  Bernadzikow skiego, o d a r z łask i — do kom isyi budże­
tow ej.



134 2. Posiedzenie z dnia 14. lutego 1914.

474. L. s. 628. M arya G ruber, w dow a po dyetaryuszu, Lw ów , przez posła P iłata, 
o d a r z łaski — do kom isyi budżetow ej.

475. L. s. 629. Franciszka Stojałow ska, Felicyauka, Przem yśl, przez posła  Głą­
bińskiego, o przyznanie em ery tu ry  — do kom isyi szkolnej.

476. L. s. 630. Mieszkańcy przysiółka Kępy przędzelskiej, przez posła księdza 
W olanina, o zapom ogę z pow odu  pow odzi — do kom isyi zapom ogow ej.

477. L. s. 631. Gm ina Kozłów, przez posła Zam orskiego, o k reow anie  sądu po­
w iatow ego — do kom isyi szkolnej.

478. L. s. 632. W aw rzyniec Gubała, były k ierow nik  w arsztatu  tkackiego, Żywiec, 
przez posła Zam orskiego, o em ery tu rę  — do kom isyi budżetow ej.

479. L. s. 633. Stow arzyszenie rękodzielników , Ropczyce, przez posła Z am or­
skiego, w  spraw ie roform y w yborczej — do kom isyi refo rm y  w yborczej.

480. L. s. 634. S tow arzyszenie rękodzielników , Żywiec, przez posła Zam orskiego
w  spraw ie  reform }' w yborczej — do kom isyi refo rm y w yborczej.

481. L. s. 635. Stow arzyszenie kraw ców , Żywiec, przez posła Zam orskiego,
w  spraw ie  reform y w yborczej — do kom isyi refo rm y  w yborczej.

482. L. s. 636. S tow arzyszenie rzem ieślników , Sucha, przez posła Zam orskiego 
w spraw ie refo rm y w yborczej — do kom isyi refo rm y w yborczej.

483. L. s. 639. Grzegorz Szoturnia, em ery tow any  nauczyciel, Czorlków , przez p o ­
sła H orbaczew skiego, o w ym iar em ery tu ry  w edle now ej ustaw y — do ko- 
m isyi szkolnej.

484. L. s. 640. Helena W oźniakow ska, w dow a po artyście dram atycznym , Lw ów , 
przez posła Pinińskiego, o zapom ogę — do kom isyi budżetow ej.

485. L. s. 641. Kółko ukraińskiego T ow arzystw a pedagogicznego, C zortków , 
przez posła H orbaczew skiego, o subw encyę nu bu rsę  — do kom isyi budże­
towej.

486. L. s. 642. F ilia lwowskiego T ow arzystw a gim nastycznego Sokół, Czortków, 
przez posła H orbaczew skiego, o subw encyę na zakupno przyrządów , gim na­
stycznych — do kom isyi budżetow ej.

487. L. s. 643 Polska bursa  ludow a, Zaleszczyki, przez posła Cieńskiego, o sub­
wencyę — do kom isyi budżetow ej.

488. L. s. 64-±. Stow arzyszenie polskie „Strzecha", W iedeń, przez posła G erm ana, 
o subw encyę — do kom isyi budżetow ej.

489. L. s. 645. B ank przem ysłow y dla K rólestw a (ialicyi i Lodom eryi z W iel- 
kicm  Księstw em  K rakow skiem , Lw ów , przez posła A braham ow icza, o udzie­
lenie gw araneyi krajow ej dla obligacyi Banku do w ysokości 20 m ilionów  
koron  — do kom isyi bankow ej.

490. L. s. 646. F ranciszka Biegowa, w dow a po em ery tow anym  nauczycielu, przez 
posła ks. W olanina, o zaopatrzenie — do kom isyi szkolnej.

491. L. s. 647. Jan ina  B odnarów na, nauczycielka, Łętow nia, przez posła  ks. W o­
lan ina o policzenie lat służby do em ery tu ry  — do kom isyi szkolnej.

492. L. s. 648. A m brozya z Lew ickich Lisiniecka, em ery tow ana nauczycielka, 
Turylcze, przez posła ks. Kapuścińskiego, o policzenie lat służby do em e­
ry tu ry  — do kom isyi szkolnej

493. L. s. 649. Helena T w arogow a, w dow a po nauczycielu, Sąsiadow ice, przez 
posła W ójcickiego o zapom ogę — do kom isyi sz k o ln e j .

494. L. s. 650. W ydział cen tralny  T ow arzystw a w zajem nej pom ocy rękodzielni­
ków  i przem ysłow ców  „Rodzina", L w ów , przez posła Adam a, o subw en- 
cyę — do kom isyi budżetow ej.

495. L. s. 651. G rono c. k. konserw atorów  Galicyi zachodniej, K raków , przez 
posła Gótza, o subw encyę na rcstauracyę kościoła w Łapczycy pow iat Bo­
chnia — do kom isyi budżetow ej.

496. L. s. 652. Dr. F ranciszek Gródecki i Dr. A lfred Laskiewicz, lekarze ok rę­
gowi, przez W dział krajow y o veniam  aetatis — do kom isyi sanitarnej.

497. L. s. 653. K rajow e T ow arzystw o gospodarskie „Silskyj H ospodar", Lw ów , 
przez posła Zalozieckiego, o w staw ienie do budżetu 1. ra ty  15.000 koron 
jako subw encyi na budow ę szkoły sadow niczo-ogrodniczej w  Sknilow ie — 
do kom isyi budżetowej-
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498. I,.s. 654 K rajow e T ow arzystw o gospodarskie „Silskyj H ospodar11, Lw ów , przez 
posła Załozieckiego, o zasiłek na kształcenie sił nauczycielskich dla szkoły 
gospodarstw a dom ow ego w K orszow ie — do kom isyi budżetow ej.

499. I,. s 655. K rajow e T ow arzystw o gospodarskie „Silskyj H ospodar11, Lw ów , 
przez posła Załozieckiego, o subw encyę na przeprow adzenie sześciu w zo­
row ych  ogrodów  w arzyw nych  w  podm iejskich w siach pow iatu  lw ow skiego — 
do kom isyi budżetow ej.

500. L. s. 656. K rajow e T ow arzystw o gospodarskie „Silskyj H ospodar11, Lw ów, 
przez posła Załozieckiego, o podw yższenie subw encyi ha w ydaw nictw o 
„Gazety gospodarsk iej11 i popu larnych  podręczników  — do kom isyi b u ­
dżetow ej.

501. L. s. 657. K rajow e T ow arzystw o gospodarskie „Silskyj H ospodar11, Lw ów , 
przez posła Załozieckiego, o subw encyę na akcyę zakładania chlew ni zaro-

.  d °w ych  — do kom isyi budżetow ej.
s- 958. K rajow e T ow arzystw o gospodarskie „Silskyj H ospodar11, Lw ów , 

\n 'tQZ posła  Załozieckiego, o podw yższenie subw encyi na popieran ie  hodo-
' '  cko u  -Z ‘ °> \'ec  — do kom isyi budżetow ej.

o03. L. s. 65J. K rajow e T ow arzystw o gospodarskie „Silskyj H ospodar11, Lw ów , 
przez posła Załozieckiego, o podw yższenie subw encvi na u trzym anie in stru ­
k to ra  sadow nictw a i ogrodnictw a i na akcyę zakładania w zorow ych sa­
dów7 — do kom isyi budżetow ej.

504. L. s. 660. K iajow e 1 ow7arzystw7o gospodarskie „Silskyj H ospodar", I, w7ów7, przez 
posła Załozieckiego, o subw encyę na u trzym anie  trzech lustratorów7 filij 
i Kółek, na zasiłki dla filij i na częściowe pokrycie kosztów  k a n c e la rii — 
do kom isyi budżetow ej.

505. L. s. 661. Krajówce T ow arzystw o gospodarskie „Silskyj H ospodar", Lw ów , 
przez posła  Załozieckiego, o podw yższenie subw encyi na pop ieran ie  sado­
w n ic tw a — do kom isyi budżetow ej.

506. I.. s. 662. Kom itet budow y rzym sko-ka to lick iego  kościoła w  Kupiczw7oli, 
przez posła Głąbińskiego, o zapom ogę — do k o m is ji budżetow ej.

507. L. s. 663. M arya K ośm ińska, nauczycielka, Kraków7, przez posła G łąbiń-
skiego, o policzenie lat służby — do kom isyi szkolnej.

508. L. s. 665. K rajow y Z w ózek  gosp. handl. Spółek, I avów', przez posła Załoziec­
kiego, o subw encyę na koszta organizacyi i lnstracyi spółek gosp. handl. — 
do kom isyi budżetow ej.

509. I.. s. 666. M arya I yrowiczówma, Mielec, przez posła Kędziora, o zasiłek na 
na studya m uzyczne — do kom isyi budżetow ej.

510. I.. s. 667. Dr. Kazimierz K rotow ski, d y rek to r gim nazyum  w N ow ym  Targu, 
przez posła W ójcickiego, o sulnyencyę na cele d rużyny skautow ej — do 
kom isyi hudżelowrej.

511 L. s. 668. Polska b u rsa  w łościańska im ienia Sobieskiego, Złoczów7, przez
posła Skarbka o subw encyę na rok 1912/1913 — do kom isyi budżetow ej.

512. L. s. 669. G m ina Jareniów 7ka i sąsiednie, przez posła W ójcickiego o su lnyen­
cyę na w ybudow 7anie m ostu  na W isłoce pod Jasłem  w7 Kaczorow7ach — do 
kom isyi kom  u nikacy j n e j.

513. L. s. 670. Aliehalina N ow akow a, w dow a po intro ligatorze, Lwów7, przez 
posła W ójcickiego, o zapom ogę — <fo kom isyi budżetow7ej.

514. L. s. 671. A polonia Kużm icha, w7dow a po dozorcy chorych  wr K ulparkow ie, 
K leparów , przez posła W ójcickiego, o dożyw otnie zaopatrzenie — do 
kom isyi budżetów7ej.

515. L. s. 672. Polska b u rsa  dla dziewrcząt im ienia Mickiewicza, K ołom yja, przez 
posła W ójcickiego, o sulnyencyę — do kom isyi budżetow7ej.

516. L. s. 673. Gm ina 1 lerm anow a przez posła W ójcickiego o subw encyę na 
budow7ę drogi — do kom isyi kom unikacyjnej.

517. L. s. 674. Spółka w odna dla olnvałow ania W isły od Raby do WToli rogow - 
skiej, Ujście solne, przez posła Kędziora, o zapłacenie ra ty  konkurencyjnej 
na r. 1913. przez fundusz krajow;y do kom isyi gospodarstw a krajowego.

518. L. s. 675. Tekla Baczyńska, w dow a po konduktorze, S tary  .Sącz, przez posła 
Skarbka, o d a r z łaski — <lo kom isyi budżeknyej.



519. L. s. 676. Józefa H offm anow a, w dow a po lekarzu, Stanisław ów , przez posła 
Skarbka, o podw yższenie pensyi w dow iej lub o zapom ogę — do kom isyi 
budżetow ej.

520. L. s. 677. T ow arzystw o literackie im ienia A. Mickiewicza, Lw ów , przez 
posła Skarbka, o subw encyę' na w ydaw nictw o, dzieł Mickiewicza. — do ko­
m isyi budżetow ej.

521. L. s. 678. B arbara  I-o v. Ceranow icz II-o v. Zielińska, żona dozorcy w ię­
źniów , W iśnicz, przez posła Skarbka, o zaopatrzenie dla m ałoletniego syna 
Jana  Kantcgo — do kom isyi budżetow ej.

522. L. s. 679. Zakład opuszczonych dzieci T. Żurow skiej, P rądn ik  czerw ony, 
przez posła Skarbka o podw yższenie subw encyi — do kom isyi budżetow ej.

523. L. s. 680. Michał M artynow icz, cm. nauczyciel, Lu teza, przez posła Skarbka, 
o podw yższenie em ery tu ry  — do kom isyi szkolnej.

524. L. s. 681. A polinary Godlewski, em. nauczyciel, G rabów , przez posła 
Skarbka, o podw yższenie em ery tu ry  — do kom isyi szkolnej.

525. L. s. 682. T ow arzystw o pryw atnego g.ni. realnego żeńskiego, Rzeszów, przez 
posła Skarbka, o subw encyę — do kom isyi budżetow ej.

526. L. s. 683. K rajow y Zw iązek turystyczny, K raków , przez posła Skarbka, o do­
datkow ą subw encyę na prow adzenie  lw ow skiego oddziału — do kom isyi 
budżetow ej.

527. L. s. 694. Helena Serkies, w dow a po nauczycielu, Lw ów , przez posła Skarb­
ka, o zapom ogę — do kom isyi szkolnej.

528. L. s. 685. Zw iązek T ow arzystw a upiększenia kraju , K raków , przez posła 
Skarbka, o przyznanie  p raw a  stałej rep rezen tac ji w  ciałach konserw a­
torsk ich  delegatow i Związku — do kom isyi szkolnej.

529. L. s. 686. Polskie T ow arzystw o Ekonom ek, Brzeżany, przez posła Skarbka, 
o subw encyę na ochronkę — do kom isyi budżetow ej.

530. L. s. (587. T ow arzystw o „Pom oc szkolna", Lw ów , przez posła  Skarbka, 
o subw encyę — do kom isyi budżetow ej.

531. L. s. 688. T ow arzystw o Opieka d la w sp ieran ia  ubogiej dziatw y szkolnej, 
T arnów , przez posła Skarbka, o zapom ogę — do kom isyi budżetow ej.

532. L. s. 689. B ursa  polska im. Mickiewicza, D rohobycz, przez posła Skarbka 
o subw encyę — do kom isyi budżetow ej.

533. L. s. 690. Zarząd kursu  kilim karskiego T. S. L., Zbaraż, przez posła  Skarbka, 
o subw encyę na prow adzenie  kursu  na r. 1914 do kom isyi budżetow ej.

534. L. s. 691. Zarząd ku rsu  kilim karskiego T. S. L., Zbaraż przez posła Skarbka, 
o subw encyę na prow adzen ie  kursu  na r. 1913 — do kom isyi budżetow ej.

535. L. s. 692. Koło T. S. L., Zbaraż, przez posła Skarbka, o subw encyę na bursę  
za r. 1913 — do kom isyi budżetow ej.

536. L. s. 693. Koło T. S. L. Zbaraż przez posła Skarbka, o subw encyę na r. 
1914 — do kom isyi budżetow ej.

537. L. s. 694. B ursa im . Mickiewicza, Sokal, przez posła Skarbka, o subw en­
cyę — do kom isyi budżetow ej.

538. L. s. (595. Związek d la w sp ieran ia  m łodzieży A kadem ii rolniczej, W ie d e ń ,  
przez posła Skarbka, o subw encyę — do kom isyi b u d ż e to w e j .

539. L. s. 696. W ydział powiatoww, Kolbuszowa, przez posła Skarbka, w  spraw ie  
zm iany ustaw y drogow ej — do kom isyi kom unikacyjnej.

540 L. s. 697. Gm ina Barczków7 pow . Bochnia, przez posła Skarbka, o zasiłek na 
budow ę szkoły — do kom isyi budżetowrej.

541. L. s. 698. S tow arzyszenie rękodzielników7, Żywiec, przez posła  Skarbka, 
w  spraw ie  refo rm y  w yborczej — do kom isyi refo rm y  wyborczej.

542. L. s. 699. S tow arzyszenie rękodzielników', Brzeżany, przez posła Skarbka, 
w' sp raw ie refo rm y  w yborczej — do kom isyi refo rm y w yborczej.

543. L. s. 700. Stow arzyszenie rękodzielników', Brzeżany, przez posła Skarbka, 
wT spraw ie refo rm y w yborczej — do kom isyj reform y wTyborczej.

544. L. s. 701. S tow arzyszenie rękodzielników7, Chrzanów7, przez posła  Skarbka, 
w7 sp raw ie  reform y w yborczej -  do kom isyi refo rm y w yborczej.

545. L. s. 702. Stow arzyszenie II g rupy  przem ysłow ej, Borszezów7, przez posła 
Skarbka, w7 sp raw ie refo rm y  w yborczej — do kom isyi refo rm y  w yborczej.
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546. I,. s. 703. Stow arzyszenie przem ysłow e szew ców, Kopyczyńce, przez posła 
Skarbka w  spraw ie refo rm y w yborczej — do kom isyi refo rm y  w yborczej.

547. L s. 704. Stow arzyszenie rękodzielników , M uszyna, przez posła W ójcickiego, 
w spraw ie  refo rm y  wyborczej — do kom isyi refo rm y  w yborczej.

548. L. s. 705. E leonora Lewicka, w dow a po w7ożnym , Lwów7, przez posła R u- 
tow7skiego, o zapom ogę - do kom isyi budżetow ej.

549. L. s. 706. Marya Ożegalska, Kraków7, przez posła G arapicha, o zasiłek na 
studya m uzyczne — do kom isyi budżetow ej.

550. L. s. 707. H elena Z bierzchow ska Lw ów , przez posła  Pinińskiego, o subw en­
c ję  na śpiew7 — do kom isyi budżctow7ej.

551. L. s. 708. M aryan R óhrich , sł. inżynier b iu ro  m elioracyjnego, Lw7ów7, przez 
posła Kędziora o policzenie lat służby — do kom isyi budżetew ej.

552. L. s. 709. Liga pom ocy przem ysłow ej, Lw ów , p rzez  posła G łąbińskiego, 
o su b w en c ję  na w ydanie skorowddza przem ysłu  i hand lu  — do kom isyi 
budżetow ej.

553. L. s. 710. Liga pom ocy przem ysłow ej, L w ów  przez posła Głąbińskiego, 
o subw encyę na pokrycie kupna  i przebudów7}7 dom u w7arstatow7ego — do 
kom isyi budżetow ej. “

554. L. s. 711 G m ina Stradcz, przez posła Niezabitow7skiego, o uw eln ien ie  od p re -  
s ta c ji szkolnej do kom isyi szkolnej.

555. L. s. 712. P rzem yska b u rsa  ludow a, P rzem yśl przez posła Adam a, o sub­
w e n c ję  — do kom isjń  budżetow ej.

556. L. s. 713. Rada m iasta  Lw ow a przez posła A dam a o zm ianę dodatku na 
m ieszkanie dla nauczycielstw a na  dodatek akty w alny  wdiczalny do em ery­
tu ry  — do kom isyi szkolnej.

557. L. s. 714. M agistrat m iasta  L w ow a przez posła A dam a o zm ianę artyku łu  
ustaw7y z 22/6 1867. Dz. ust. kraj. Nr. 13. — do kom isyi szkolnej.

558. L. s. 715. Slow arzyszynie sam opom ocy nauczycielek, P rzem yśl, przez posła 
Adam a, o subw encyę — do kom isyi budżetow ej.

559. L. s. 716. Polska b u rsa  żeńska im  król. Jadwńgi, Zaleszczyki, przez posła 
ks. Zarem bę, o subw encyę —  do kom isyi budżetow ej.

560. L. s. 717. T ow arzystw o szkoły średniej im . Krasińskiego, Dolina, p rzez posła 
ks. Zarem bę, o subw encyę — do kom isyi budżetów7ej.

561. L. s. 718. T ow arzystw o im . M. Szaszkiewńcza, Złoczów7, przez posła  W ania, 
o subw encyę, na pokrycie kosztów7 pom nika w7 Podlesiu  — do kom isyi b u ­
dżetowej.

462. L. s. 719. Ruska Zachoronka, Jarosław7, przez posła Jahla, o subw encyę — 
do kom isyi budżetow ej.

563. L. s. 720. B ursa im . św7. Onufrego, Jarosław7, przez posła  Jahla, o subw en­
cyę — do kom isyi budżetow ej.

564. L. s. 721. Józefa M ichalczewska, nauczycielka, Lwów7, przez posła  Jah la, o po li­
czenie lat służby — do kom isyi szkolnej.

565 L. s. 722. S tan isław ę M arcinkiewicz, w7dow a po urzędniku  W ydziału k ra jo ­
wego, Lwów7, przez posła  Głąbińskiego, o zapom ogę —  do kom isyi b u ­
dżetow ej.

566. L. s. 723. M arya P iątkow ska, w7dow7a po nauczycielu, L im anow e, przez posła 
Bojkę, o podw yższenie em ery tu ry  — do kom isyi szkolnej.

ob7. L. s. 724. A nna Lasko, N aw erya, przez posła W aleryana Krzeczunow7icza, 
o podw yższenie p e n s ji  svnow i A leksandrow i, em erytow enem u nauczvcie- 
low7i — do kom isyi szkolnej.

568. L. s. 725. G m ina W erbiż i sąsiednie, przez posła W aleryana K rzeczunow i- 
cza, o przyspieszenie regu lacj7i rzeki Szczerek, — do kom isyi gospodarstw e 
krajow ego.

569. L. s. 804. W ydział pow7iatowry, R ohatyn, przez posła A leksandra K rzeczuno- 
wisza, o subw encyę na u trzym anie  in struk to ra  ro ln ic tw e — do kom isyi b u ­
dżetow ej.
Marszałek: Do tej p e ty c ji m a głos p. K rzcczunow icz.
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P. Krzeczunowicz: W ysoki Sejm ie !
P rzed lały 2 uchw alił Sejm pro jek t now ej organizacja szkól rolniczych, obli­

czonych przedew szystkiem  d la  w łościan, przyczem  pro jek tow ano  u tw orzenie za­
kładów  rolniczych, a w  niektórych pow iatach  tam , gdzie nie ma, an i funduszów , 
ani m iejsca na zakłady, tw orzenie  in strn k to ra tó w  rolniczych.

Spraw ę tę referow ałem  w  kom isja  budżetow ej na podstaw ie referatu  d ra  
S telczjka i bardzo gorąco się n ią zająłem , widząc, jak  dobre skutki podobne in- 
stytucwe w yw ołałj7 w  północnych  W łoszech.

Idzie o to, ażeby tw orzenie podobnych insty tucja  propagow ać, a  że przy  
tw orzeniu  podobnych zakładów  rolniczych jest przew idziane, że kraj m a płacić 
około 2/3 części w szystkich kosztów , b jio b y  słuszne, ażeby przjT tw orzen iu  in - 
s lru k to ra tó w  kraj p rzj7czj'n ił się przynajm niej po łow ą do ponoszenia kosztów , 
a  nie zw alał większej części, jak  połow ę na strony in te resow ane  i pow iaty. 
W  tym też k ierunku  brzm i petycya, ażeby W ysoki Sejm uchw alił w  tym  w y­
padku ponoszenie połow y kosztów .

Marszałek: Proszę p. sekre tarza  o odczytanie dalszego spisu p e tyc ji. 
Sekretarz p. Urbański (czyta):

570. L. s. 805. K rajow a delegacya polskich T ow arzystw  nauczycielskich, Lw ów , 
przez posła Adam a, o podw j7ższenie funduszu na zaliczki d la nauczjrcieli — 
do kom isyi budżetow ej.

571. L. s. 806. Polskie T ow arzystw o pedagogiczne, Lw ów , przez posła A dam a 
o jednorazow ą su b w en c ję  na cele pierw szej kolonii w  k raju  obok stałej 
subw encyi — do kom isyi budżetow ej.

572. L. s. 807. Maciej Łuszczewski, nauczyciel, Synow ódzko niżne, przez posła 
Adam a, o policzenie lat służby7 — do k o m is ji szkolnej.

573. L. s. 808. Jadw iga d ’ A bancourt, uczenica akadem ii muzy7cznej, W iedeń, o za­
siłek na studya m uzyczne — do kom isyi budżetow ej.

574. L. s. 809. W ydział pow iatow y Lw ów , przez posła  A braham ow icza, o pod­
wyższenie subw encyi na budow ę drogi gm innej I. klasy7 K rasów -W ybra- 
nów ki z 60% na 70% — do k o m is ji budżetow ej.

575. L. s. 810. Ilada  w ykonaw cza M acierzy polskiej, Lw ów , przez posła Stani­
sław a Starzyńskiego, o w ypłatę  połow y w strzym anej subw encyi za r. 1913. 
do kom isyi budżetow ej.

576. L. s. 811. Józefa Mj7jakow a, w dow a po nauczycielu, Nisko, przez posła ks. 
W olanina, o zapom ogę — do k o m is ji budżetow ej.

577. L. s. 812. Karol Feiner, em ery tow any  nauczyciel, Zagrobela, przez posła 
Schm idta o podw yższenie em ery tu ry  --  do k o m is ji szkolnej.

578. L. s. 813. M arya K ożuchow ska, w dow a po feldw cblu, T arnopol, p rzez posła 
Schm idta, o podw yższenie datku  na  u trzym anie  dzieci — do kom isyi bu­
dżetow ej.

579. L. s. 814. K arol R athaus, słuchacz akadem ii m uzycznej, W iedeń, przez posła 
Schm idta, o zasiłek na studya —  do k o m is ji budżetow ej.

580. L. s. 815. Tow . PP . Ekonom ek, T arnopol, przez posła Schm idta, o subw en­
c ja  na ochronkę polską — do kom isyi budżetow ej.

581. L. s. 816. SS. Bazylianki, Lw ów , przez posła  K iw eluka, o subw encyę n a p r o ­
w adzenie ogrodu szkolnego — do k o m is ji budżetow ej.

582. L. s. 817. SS. Bazylianki, Lw ów , przez posła  K iw eluka, o subw encyę na 
’ sp łatę  długu now o n ab jieg o  dom u na in s t j iu t  i gim nazyum  — do k o m isji

budżetow ej.
583. L. s. 818. SS. Bazylianki, Lw ów , przez posła K iw eluka, o subw encyę na 

u trzym an ie  in te rn a tu  — do komisy7! budżetow ej.
584. L. s.' 819. SS. Bazylianki, Lw ów , przez posła  K iw eluka, o subw encyę na p ry ­

w atne gim nazyum  — do k o m is ji budżetow ej.
585. L. s. 820. Tow . św. Jana M iłościwego, Lw ów , przez posła Kiweluka. o sub­

w encyę — do k o m is ji budżetow ej.
586. L. s. 821. F ilia  Ligi pom ocy przem ysłow ej, K raków , przez posła  S rokow ­

skiego, o subw encyę na pokrycie n iedoboru  stałej wystawy7 przem ysłow ej 
w yrobów  k rajow ych  — do k o m is ji budżetow ej.

587. L. s. 822. Zakład "wychowawczy w Paw likow icach, przez posła M aryewskiego, 
o subw encyę — do k o m is ji budżetow ej.
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588. L. s. 823. G m ina Żukotyn, przez posłów  Rożankow skiego i Lewickiego Lw a, 
o subw encyę na n ap raw ę  szkoły — do kom isyi budżetow ej.

589. L. s. 824. Ks. M ichał T okarski, Rzeszów, przez posła  Jabłońskiego, o subw en­
cyę dla bu rsy  rzem ieślniczej — do kom isyi budżetow ej.

590. L. s. 825. Polskie Tow . gim nastyczne Sokół, Pilzno, przez posła Głąbińskiego, 
o subw encyę — do kom isyi budżetow ej.

591. L. s. 826. Ks. M ichał T okarski, Rzeszów, przez posła  Jabłońskiego, o subw ecyę 
d la  T ow arzystw a robo tn ików  katolickich „Przyjaźń" — do kom isyi budżetow ej.

592. L. s. 827. Ks. M ichał T okarski, Rzeszów, przez posła  Jabłońskiego, o sub­
w encyę d la  konserw ow an ia  zabytków  kraju  — do kom isyi budżetow ej.

593. L. s. 828. Ks. M ichał Tokarski, Rzeszów, przez posła Jabłońskiego, o sub­
w encyę dla ochronk i — do kom isyi budżetow ej.

594. L. s. 829. W anda B orkow ska, w dow a po nauczycielu, Sam bor, przez posła 
W ójcickiego, o podw yższenie pensyi w dow iej — do kom isyi szkolnej.

595. L. s. 830. Izrael Seidenw erg, nauczyciel religii m ojżeszowej, Jarosław , przez 
posła  Jahla, o policzenie la t służby — do kom isyi szkolnej.

596. L. s. 831. T ow arzystw o im  św. Jana  Złotoustego, Lw ów , przez członka 
Sejm u ks. Szeptyckiego, o subw encyę na w ydaw nictw a — do kom isyi bu ­
dżetowej.

597. L. s. 832. Kółko ukr. Tow . pedagogicznego im . T. Szewczenki, H orodenka, przez 
posła O kuniewskiego, o upaństw ow ien ie  pryw atnego gim nazyum  w  H oro- 
dence — do kom isyi szkolnej.

598. L, s. 833. K rajow e T ow arzystw o rybackie, K raków , przez posła Z. T a rn o w ­
skiego, o jednorazow y zasiłek na pokrycie deficytu — do kom isyi budże­
tow ej.

599. L. s. 834. C. k. Tow . rolnicze, K raków , przez posła  Z. Tarnow skiego, o zasiłek 
d la b iu ra  rachunkow ego rolniczego na pokrycie deficytu — do kom isyi 
budżetow ej.

600. L. s. 835. K om itet T ow arzystw a rolniczego, K raków , przez posła Z. T arn o w ­
skiego, o podw yższenie subw encyi n a  w ykłady w ędrow ne — do  kom isyi 
budżetow ej.

601. L. s. 836. K om itet T ow arzystw a rolniczego, K raków , przez posła Z. T arn o w ­
skiego, o subw encyę na ogólne cele T ow arzystw a i na  u trzym anie  b iu ra , na 
pokrycie deficytu za r. 1913 — do kom isyi budżetow ej.

602. L. s. 837. K om itet T ow arzystw a rolniczego, K raków , przez posła  Z. T arn o w ­
skiego, o subw encyę na pokrycie deficytu z funduszu na „Tygodnik rolniczy" 
do kom isyi budżetow ej.

603. L. s. 838. K om itet T ow arzystw a rolniczego, K raków , przez posła  Z. T arn o w ­
skiego, o subw encyę na pokrycie deficytu na  cele dośw iadczeń rolniczych 
za r. 1913 — do kom isyi budżetow ej.

604. L. s. 839. K om itet T ow arzystw a rolniczego, K raków , przez posła  Z. T a rn o w ­
skiego, o subw encyę na pokrycie n iedoboru  za r. 1913 na  hodow lę koni, trzody, 
owiec, kóz i d rob iu  — do kom isyi budżetow ej.

605. L. s. 840. K om itet T ow arzystw a rolniczego, K raków , przez posła Z. T a rn o w ­
skiego, o subw encyę na  pokrycie deficytu za r. 1913 na pop ieran ie  chow u 
bydła rogatego — do kom isyi budżetow ej.

606. L. s. 841. Zarząd głów ny T. S. L., K raków , przez posła  Łazarskiego z p rośbą  
I. koła T. S. L., w  B rzeżanach, o udzielenie subw encyi na r. 1913 celem  sze­
rzen ia  ośw iaty  w śró d  ludu  polskiego w Galicyi w schodniej — do kom isyi 
bużetow ej.

607. L. s. 842. Koło T. S. L., Podw ołoczyska, przez posła Łazarskiego, o subw en­
cyę na ogródki froeblow skie — do kom isyi budżetow ej.

608. L. s. 843. Zarząd głów ny T. S. L., K raków , z p rośbą  akadem ickiego Koła
T. S. L. w e Lw ow ie, przez posła  Łazarskiego, o subw encyę na budow ę 
dom ów  ludow ych  — do kom isyi budżetow ej.

609. L. s. 844. Zarząd głów n y T. S. L., K raków , Koła T. S. L. w e Lw ow ie
przez posła Łazarskiego, o udzielenie subw encyi z funduszów  przeznaczonych
dla  T o w arzy s tw  akadem ickich — do kom isyi budżetow ej.
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610. L. s. 845. Zarząd głów ny T. S. L., K raków , przez posła Łazarskiego, z p rośbą  
Koła T. S. L. w  H usiatynie o subw encyę za spłatę długu za nabyty budynek 
na cele szkoły polskie] w  T rybuchow cach  — do kom isyi budżetow ej.

611. L. s. 846. Zarząd głów ny T. S. L., K raków , przez posła Bandrow skiego, 
z p rośbą  Koła XI T. S. L. im. A. Mickiewicza, w e Lw ow ie, o subw encyę 
na budow ę b u rsy  — do kom isyi budżetow ej.

612. L. s. 847. Zarząd głów ny T. S. L., K raków , przez posła Zardeckiego, z p ro śbą  
Koła I. T. S. L., w  K rakow ie, o subw encyę na  szkółkę początkow ą w  W i- 
tkow icach na M oraw ach na r. 1914 — do kom isyi budżetow ej.

618. L. s. 848. Zarząd głów ny T. S. L., K raków , przez posła  Maissa, z p rośbą  
Koła T. S. L. w  L ipniku ad  Biała, o subw encyę na zapłatę d ługu zaciągnię­
tego na zakupno g run tu  pod budow ę szkoły tam że — do kom isja budżetow ej.

614. L. s. 849. Zarząd głów ny T. S. L., Kraków, przez posła Łazarskiego, z prośbą 
Koła P ań  w  Przem yślu , o subw encyę na bu rsę  dziew cząt w  P rzem jrślu — 
do kom isyi budżetow ej.

615. L. s. 850. Zarząd głów ny T. S. L., K raków , przez posła Bandrow skiego, 
z p ro śbą  Koła T. S. L., w  Sanoku, o subw encyę na bursę  — do kom isyi 
budżetow ej.

616. L. s. 851. Zarząd głów ny T. S. L., K raków , przez posła Bandrow skiego, 
z p ro śbą  Koła T. S. L. w B udkach, o subw encyę na u trzym anie  bu rsy  w ło­
ściańskiej — do kom isyi budżetow ej.

617. L. s. 852. Zarząd głów ny T. S. I.. K raków , przez posła Bandrow skiego, 
z p ro śbą  II. Koła T. S. L. im . W yspiańskiego w N ow ym  Sączu, o subw en­
cyę na cele ośw iatow e — do kom isja budżetow ej.

618. L. s. 853. Zarząd głów ny T. S. L., K raków , przez posła Adam a, o su b w en ­
cyę dla sem inaryum  żeńskiego T. S. L. im . P reisendanza na ro k  1913 — 
do kom isyi budżetow ej.

619. L. s. 854. Zarząd głów ny T. S. L., K raków , przez posła Adam a, z p rośbą
I. Koła T. S. L. w  K rakow ie, o subw encjrę na szkołj- polskie w  Jaw orzu, 
B adw anicach, na Śląsku i M aryańskich G órach na M oraw ach za rok  1913 — 
do kom isyi budżetow ej.

620. L. s. 855. Zarząd głów ny T. S. L., K raków , przez posła Adam a, o subw en­
cyę na szkoły polskie T. S. L. w  Bośni za rok  1913 — do kom isyi bu ­
dżetow ej.

621. L. s. 856. Zarząd głów ny T. S. L., K raków , przez posła Adam a, o subw en­
cyę na ochronk i w  M aiyańskich G órach i W ilkow icach na M oraw ach za 
rok 1913 — do kom isja  budżetow ej.

622. L. s. 857. Zarząd głów ny T. S. L., K raków , przez posła Adam a, o subw en­
c ję  na  szkółkę początkow ą w  W itkow icach na M oraw ach za ro k  1913 — 
do kom isyi budżetow ej.

623. L. s. 858. Zarząd głów ny T. S. L., K raków , przez posła  Bandrow skiego,
z p ro śbą  Koła T. S. L. w  N ow ym  Targu, o subw encyę na p racę  na kresach
P odhala  — do kom isyi budżetow ej.

624. L. s. 859. Zarząd głów njr T. S. L , K raków , przez posła B androw skiego
z p ro śb ą  Koła T. S. L. w  Śniatynie o su b w en c ję  na bursę  im. A. Mickie­
w icza — do k o m isji budżetow ej.

625. L. s. 860. Zarząd głów ny T. S. L., K raków , przez posła Bandrow skiego, 
z p ro śbą  Koła T. S. L. w  Jaw orow ie, o su b w e n c ją  na bursę  — do k o m is ji 
budżetow ej.

626. L. s. 861. Zarząd głów ny T. S. L., K raków , przez posła Bandrow skiego, 
z p rośbą  Zw iązku okręgow ego w  K rakow ie, o subw encyę na publiczną czy­
teln ię i p racow nię  naukow ą na rok  1914 — do k o m is ji budżetow ej.

627. L. s. 862. Zarząd g łów njT T. ś . L., K raków , przez posła Bandrow skiego, 
z p rośbą  Zw iązku okręgow ego w Krakowie, o subw encyę na publiczną 
w jTpożyczalnię książek — do k o m is ji budżetow ej.

628. L. s. 863. Zarząd głów ny T. S L., K raków , przez posła  Bandrow skiego, 
z p rośbą  Koła T. S. L. w  K leparow ie, o subw encyę na  ochronkę — do ko­
m is ji  budżetow ej.



629. L. s. 864. Zarząd głów ny T. S. L., K raków , przez posła  Bandrow skiego,
z p rośbą  Koła T. S. L. w  S tarym  Sam borze, o subw encyę na szkołę koszy­
karską  — do kom isyi budżetow ej.
Marszałek: Przystępu jem y do porządku  dziennego.
P unk tem  1. jest w ybór czterech sekretarzy, czterech  kw esto rów  i d w u n a ­

sto rew iden tów .
Na skrutatorów 7 zapraszam  pp. Stadnickiego (młodszego), K urow ca, Be­

dnarskiego i Krasickiego.
Proszę panów  oddaw ać kartk i do w szystkich tych w yborów  łącznie. (Po­

słowie oddają kartki.)
(Po chwili.)  P roszę pp. skrutatorów ' o odczytanie w yniku  wyborów '.
P. Bednarski: (czyta) G łosowało 125 posłów , abso lu tna  w iększość 63 gło­

sów. W szystkie głosy o trzy m ali: na sekretarzy: pp. U rbański, Kasznica, Biały 
i R ożankow sk i; na  kwestorów ': pp . Krasicki, K uro wiec, M aciuszek i Serczyk; na 
rewidentów': pp. Cegielski, Krężel, Krzysztofowicz, Maiss, Metella, Moysa, Myciel- 
ski, Nowosielecki, Schatzel, Singalewicz, Stadnicki (jun.) i W ójcicki.

M arszałek: Ci zatem  posłow ie zostali w yb ran i na sekretarzy, kw esto rów  
i rew identów '.

P rzystępujem y do drugiego p unk tu  porządku dziennego, a m ianow icie do 
w yboru  sześciu członków' kom isyi dyscyplinarnej. W ybory  odbędą się w edług 
ku ry i i z całego Sejmu.

P rzystępujem y w ięc najpierw7 do w7yboru  członka tej k o m is ji z ku ry i w ię­
kszych posiadłości, do kom isyi skru tacyjnej zapraszam  pp. Biesiadeckiego, No­
w osielskiego i Strońskiego.

P roszę p. sekretarza o odczytanie spisu posłów  z tej kury i, a panów  o od­
daw anie  kartek  względnie głosowmnie.

(Sekretarz p. Urbański, odczytuje spis posłów  tej kury i, a posłow ie oddają 
kartk i.)

Teraz przystępujem y do wwboru jednego członka kom isyi dyscyplinarnej 
z ku ry i m iasi i Izb handlow o-przem ysłow 'ych. Do kom isyi skru tacyjnej zapraszam  
pp. Srokowskiego, W ójcickiego i Tertila.

P roszę p. sekretarza o odczytanie spisu posłów  z tej kury i, a  panów  gło­
sować.

(Sekretarz p. Urbański odczytuje spis posłów  tej kuryi, a  posłow ie oddają 
kartki.)

P rzystępu jem y do w yboru  jednego członka kom isyi dyscyplinarnej z kuryi 
gm in w iejskich. Do kom isyi skru tacyjnej zapraszam  pp. ks. Okonia, W aleryana 
K rzeczunow icza i Singalewicza.

Proszę p. sekretarza o odczytanie spisu posłów  tej kuryi, a panów  gło­
sow ać.

(Sekretarz p. Urbański, odczytuje spis posłów  tej kuryi, a posłow ie oddają 
kartk i.)

W reszcie p rzystępujem y do w yboru  trzech członków  kom isyi dyscyp linar­
nej z całego Sejmu.

Do kom isyi skrutacyjnej zapraszani pp. Stadnickiego (jun.), Kurow'ca, Be- 
o d d a /Q ^ °  y ^ ai’dla. P roszę panów  głosow ać przez oddaw anie  kartek. (Posłowie

(Po chwili.) P roszę pp. skrutatorów ' o zdanie sp raw y  o w yniku w yboru
z poszczególnych kuryj i z pełnego Sejmu.

^  R u s ie c k i:  Z ku ry i w iększych posiadłości głosow ało 35 posłów , absolu tna 
w iększosc 18 głosów , w szystkie głosy padły  na p. M ieczysława U rbańskiego.

Marszałek: W ybrany zatem  został jednogłośnie p. Mieczysław7 Urbański.
P. Srokowski: Z kury i m iast i Izb handlow o-przem ysłow w ch głosow oje 

23 posłów', abso lu tna w iększość 12 głosów. W szystkie głosy o trzym ał p. Maiss.
M arszałek : W ybrany  zatem  został jednogłośnie p. F erdynand  Maiss.
P. W aleryan  K rz e c z u n o w ic z : Z ku ry i gm in w iejskich głosow ało 56 po­

słów , abso lu tna  w iększość 29 głosów . W szystkie głosy o trzym ał p. Jakób Bojko.
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Marszałek : W ybrany  zatem  został p. Jakób Bojko.
P. Adam  Stadnicki: Z całego Sejm u głosow ało 121 posłów , abso lu tna  w ię­

kszość 61 głosów. W szystkie głosy o trzym ali pp. K onopka, Korol i S tanisław  
Stadnicki (sen.).

Marszałek: W ybran i zatem  zostali jednogłośnie pp. K onopka, K orol i S ta­
nisław  S tadnicki (sen.)

P rzystępujem y do dalszego punk tu  porządku  dziennego, k tó ry  o p ie w a :
P ierw sze czytanie spraw ozdan ia  W ydziału krajow ego z czynności urzędo­

w ych za czas od 1 lipca 1912 do końca czerw ca 1913, oraz w niosek W ydziału 
krajow ego na w ybór kom isyi sejm ow ych. (Aleg. 2).

Spraw ozdaw ca poseł O nyszkiew icz m a  głos.
Spraw ozdaw ca Członek W ydziału krajow ego p. Onyszkiewicz :
Im ieniem  W ydziału krajow ego w noszę o w y b ó r następujących  dw unastu  

kom isyi sejm ow ych oraz o usta len ie  ich  liczbowego składu :
Kom isyi adm inistracyjnej z 25 członków , kom isyi bankow ej z 25 członków , 

kom isyi budżetow ej z 25 członków , kom isyi górniczej z 15 członków , kom isyi 
gospodarstw a krajow ego z 25 członków , kom isyi kom unikacyjnej z 25 członków , 
kom isyi praw niczej z 15 członków , kom isyi przem ysłow ej z 25 członków , ko­
m isyi san itarnej z 15 członków , kom isyi szkolnej z 25 członków , kom isyi w o­
dnej z 15 członków  i kom isyi zapom ogow ej z 25 członków .

Marszałek: R ozpraw a o tw arta , czy żąda kto g łosu? (N ikt.)  Gdy n ikt głosu 
nie żąda, ro zp raw a  zam knięta, p rzystępu jem y do głosow ania. Kto p rzy jm uje  ten 
w niosek  zechce rękę podnieść. (W iększość.)  Jest przyjęty.

Na jednem  z najbliższych posiedzeń postaw ię na  porządku  dziennym  w ybór 
tych kom isyj.

Głos m a p. Spraw ozdaw ca.
Spraw ozdaw ca Członek W ydziału krajow ego p. Onyszkiew c z :
W noszę na przekazanie sp raw ozdan ia  W ydzału krajow ego z jego czynności 

urzędow ych, a m ia n o w ic ie : b iu ra  prezydyalnego : kom isyi b u d że to w ej; d ep ar­
tam en tu  I . : kom isyi adm inistracyjnej, szkolnej i b u d że to w ej; departam en tu  I I . : 
kom isyi budżetow ej i p rzem y sło w ej; departam en tu  I I I .: kom isyi gospadarstw a 
k ra jo w eg o ; departam enfu  IV .: kom isyi k o m un ikacy jne j; d ep artam en tu  V .: ko­
m isyi sa n ita rn e j; departam en tu  V I.: kom isyi praw niczej.

Marszałek: R ozpraw a o tw arta , czy żąda k to  g łosu? (Nikt.) Gdy n ik t głosu 
nie żąda, ro zp raw a  zam knięta, przystępujem y do głosow ania. Kto p rzy jm uje  ten 
w niosek  zechce rękę podnieść. ( Większość.) Jest przyjęty.

N astępuje p ierw sze czytanie sp raw ozdan ia  W ydziału krajow ego w  przed­
m iocie odnow ienia  król. zam ku na W aw elu  w  K rakow ie za czas od 1. sierpn ia  
1912 do końca sierpn ia  1913 r. (Aleg. 3).

Spraw ozdaw ca poseł Onyszkiewicz m a  głos.
Spraw ozdaw ca Członek W ydziału krajow ego p. Onyszkiewicz :
W nosszę na odesłanie tego sp raw ozdan ia  do kom isyi budżetow ej.
M arszałek : R ozpraw a o tw arta , czy żąda kto głosu ? (Nikt). Gdy nikt głosu 

nie żąda, ro zp raw a  zam knięta, p rzystępujem y do głosow ania. Kto p rzy jm uje  ten 
w niosek  zechce rękę podnieść (Większość). Jest przyjęty.

N astępuje p ierw sze czytanie sp raw ozdan ia  W ydziału krajow ego w  p rzed ­
m iocie uzupełn ien ia  postanow ień  regu lam inu  sejm ow ego. (Aleg. 4).

Spraw ozdaw ca poseł Onyszkiew icz m a głos.
Spraw ozdaw ca Członek W ydziału krajow ego p. Onyszkiewicz:
W noszę na  odesłanie tego sp raw ozdan ia  do kom isyi adm inistracyjnej.
M arszałek : R ozpraw a o tw arta , czy żąda kto głosu ? (Nikt.)  Gdy nikt głosu 

nie żąda, ro zp raw a  zam knięta, p rzystępu jem y do głosow ania. Kto p rzym uje ten 
w niosek zechce rękę  podnieść. (Większość.)  Jest przyjęty.

N astępuje p ierw sze czytanie spraw ozdania  W ydziału krajow ego w  przed­
m iocie: 1) etatu  Oddziału rachunkow ego, 2) e ta tu  b iu ra  krajow ej kom isyi dla 
w łości ren tow ych, 3) e ta tu  b iu ra  pośredn ic tw a pracy, 4) uzupełn ien ia przepisów  
o dyetach i kosztach podróży, 5) policzalności części dodatków  akty w alnych  do 
em ery tury , 6) poborów  m aszynisty  gm achu sejm owego, 7) dodatków  drożyżnia- 
nych  d la ap likan tów  i stałych dyetaryuszy. (Aleg. 5).
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P ierw sze czytanie dodatkow ego spraw ozdania  W ydziału krajow ego w  przed­
m iocie pow iększenia e ta tu : 1) oddziału konceptow ego, 2) służby stałej W y­
działu krajow ego, 3) pow iększenia kredy tów  na utrzym anie gm achu sejm owego 
(Aleg. 6).

Pierw sze czytanie sp raw ozdan ia  W ydziału k rajow ego : 1) w  przedm iocie 
pow iększenia etatu  kasy krajow ej i oddziału m anipulacyjnego, 2) w  przedm io­
cie zm iany etatu  oddziału dla budow nictw a i działu m anipulacyjnego w  oddziale 
techniczno-drogow ym , 3) w  przedm iocie 15% czasowego dodatku drożyżnianego. 
(Aleg. 7).

P ierw sze czytanie spraw ozdan ia  W ydziału krajow ego w sp raw ie  stałego 
d a ru  z łaski d la p. Bazylego K orola, pełniącego obow iązki prow izorycznego lu ­
s tra to ra  w  biurze P a tro n a tu  dla spółek oszczędności i pożyczek przy  W ydziale 
k rajow ym . (Aleg. 8).

Pierw sze czytanie spraw ozdan ia  W ydziału krajow ego w sp raw ie  przyznania 
zaopatrzenia w  drodze łaski d la A ndrzeja W oycyka, byłego fro te ra  i stróża gm a­
chu sejm owego. (Aleg. 9).

Sprawozdawca poseł Onyszkiewicz m a głos.
Sprawozdawca Członek W ydziału krajowego p. Onyszkiewicz:
W noszę odesłanie tych spraw ozdań  do kom isyi budżetow ej.
Marszałek: R ozpraw a o tw arta , czy żąda kto g łosu? (NikL) Gdy n ik t głosu 

nie żąda, rozp raw a zam knięta, p rzystępujem y do głosow ania. Kto p rzy jm uje  ten 
w niosek  zechce rękę podnieść. ( Większość .) Jest przyjęty.

N astępuje p ierw sze czytanie spraw ozdania W ydziału krajow ego o k rajow ych  
funduszach  na budow ę koszar dla w ojska za czas od 1 lipca 1912 do 30. czer­
w ca 1913. (Aleg. 10).

Spraw ozdaw ca poseł O nyszkiew icz m a  głos.
Spraw ozdaw ca Członek W ydziału krajow ego p. O nyszkiew icz :
W noszę na odesłanie tego spraw ozdan ia  do kom isyi adm inistracyjnej.
Marszałek: R ozpraw a o tw arta , czy żąda kto g łosu? (Nikt) Gdy n ikt głosu 

nie żąda, ro zp raw a  zam knięta, p rzystępu jem y do głosow ania. Kto przyjm uje ten 
w niosek zechce rękę podnieść. ( Większość). Jest przyjęty.

N astępuje p ierw sze czytanie sp raw ozdan ia  W ydziału krajow ego w p rzed ­
m iocie galicyjskiej Kasy oszczędności w e Lw ow ie. (Aleg. 11).

Spraw ozdaw ca poseł Onyszkiew icz m a głos.
S praw ozdaw ca Członek W ydziału krajow ego p. O nyszkiew icz:
Wnoszę na odesłanie tego spraw ozdania do komisyi bankowej.

Marszałek: R ozpraw a o tw arta , czy żąda kto g łosu?  (Nikt.) Gdy n ikt głosu 
nie żąda, rozp raw a zam knięta, p rzystępu jem y do głosow ania. Kto przy jm uje ten 
w niosek zechce rękę podnieść. ( Większość.) Jest przyjęty.

N astępuje p ierw sze czytanie spraw ozdan ia  W ydziału krajow ego w  p rzed ­
m iocie zm iany § 23 ustaw y o R eprezentacyi pow iatow ej. (Aleg. 12).

Pierw sze czytanie spraw ozdan ia  W ydziału krajow ego w  przedm iocie zm iany 
§ 39 ustaw y gm innej z 13 m arca  1889 Dz. u. kr. Nr. 24 i § 38 ustaw y gm innej z 3. 
lipca 1896 Dz. u. kr. Nr. 51. (Aleg. 13).

Pierw sze czytanie sp raw ozdan ia  W ydziału krajow ego w  przedm iocie usta­
now ienia w  obręb ie  m iasta  L w ow a dodatku  gm innego do należytości państw o­
w ych, pob ieranych  od  przeniesien ia w łasności n ieruchom ości na m ocy ak tów  
p raw nych  m iędzy żyjącym i. (Aleg. 14).

ieryvsze czytanie sp raw ozdan ia  W ydziału krajow ego w  przedm iocie zm iany 
postanow ień  arC  III i VI ustaw y z 18 grudnia 1881 dz. u. kr. Nr. 48 ex 1883, 
wzg ęt nie ustaw y z ] sierpn ia  1911 dz. u. k r  Nr. 109 o zniesieniu p raw a  p ro - 
pm acyi i zaprow adzeniu  m iejskich opłat konsum cyjnych i policyjnych w  król. 
stoł. m. Lw ow ie. (Aleg. 15).

Pierw sze czytanie spraw ozdan ia  W ydziału krajow ego w przedm iocie zapro­
w adzenia m iejskich op łat od w ina, m oszczu w innego i ow ocow ego w król. stoł. 
m ieście Lw ow ie. (Aleg. 16).

Pierw sze czytanie sp raw ozdan ia  W ydziału krajow ego w  przedm iocie budo­
wli w  górnym  biegu rzeki P ełtw i i jej dopływ ów  w obrębie  m iasta  L w ow a wy- 

m ających po m yśli § 1, ustęp  20 ustaw y z 9 m aja  1907 dz. uk. Nr. 54.
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Pierw sze czytanie spraw ozdan ia  W ydziału krajow ego o obow iązku w łaści­
cieli dom ów  w  gm inie Z am arstynów  pow . lw ow skiego w ybudow ania  kanałów
dom ow ych, połączenia tych  kanałów  z kanałam i gm innym i i o upow ażnieniu  
gm iny Z am arstynów  pobieran ia  taksy za te połączenia. (Aleg. 18).

Pierw sze czytanie sp raw ozdan ia  W ydziału krajow ego w  przedm iocie zm iany
§ 18 ust. bud. d la  m iasta K rakow a z 18 lipca 1883 dz. u. kr. Nr. 63. (Aleg. 19).

P ierw sze czytanie spraw ozdan ia  W ydziału krajow ego w przedm iocie obo­
w iązku w łaścicieli dom ów  w  stoł. król. m . K rakow ie w ybudow ania  kanałów  do­
m ow ych, połączenia tychże z m iejskim i kanałam i ulicznym i, oraz o opłatach  
gm innych za to połączenie. (Aleg. 20).

P ierw sze czytanie sp raw ozdan ia  W ydziału krajow ego w  przedm iocie zezw o­
lenia gm inie stoł. król. m . K rakow a na p o bó r opłaty  gm innej na cele dobro ­
czynności publicznej od p rzedstaw ień  teatra lnych , koncertów  i w szelkich innych 
p rzedstaw ień  i w idow isk oraz balów . (Aleg. 21).

P ierw sze czytanie spraw ozdan ia  W ydziału krajow ego w  przedm iocie dodat­
kowego czasow ego uw oln ien ia  kilkudziesięciu dom ów  w  m . Białej, zbudow anych 
w zględnie p rzebudow anych  w latach  1896—1905, od dodatków  gm innych do pań ­
stw ow ego podatku  dom ow o-czynszow ego i do 5%  podatku od dochodu z budyn­
ków , uw oln ionych  czasow o od podatku  dom ow ego. (Aleg. 22).

P ierw sze czytanie spraw ozdan ia  W ydziału krajow ego w  przedm iocie połą­
czenia m iasta  Podgórza z K rakow em . (Aleg. 23).

Pierw sze czytanie sp raw ozdan ia  W ydziału krajow ego w  przedm iocie ustaw y 
kanalizacyjnej dla gm iny m iasta  Jasła. (Aleg. 24).

Pierw sze czytanie spraw ozdania  W ydziału krajow ego w przedm iocie ustaw y 
w odociągow ej d la m iasta  Przem yśla. (Aleg. 25).

Pierw sze czytanie spraw ozdan ia  W ydziału krajow ego w  przedm iocie u tw o­
rzenia z rozparcelow anego obszaru dw orskiego w Olszam ku pow . Sam bor, no­
w ej gm iny adm inistracyjnej pod nazw ą Batorszczyzna. (Aleg. 26).

Pierw sze czytanie spraw ozdan ia  W ydziału krajow ego w  przedm iocie u tw o­
rzenia z rozparcelow anych obszarów  dw orsk ich  w  B ednarów ce ad  M ajdan 
średn i i w  M ołodyłowie sam oistnej gm iny adm inistracyjnej pod  nazw ą B edna- 
ró w k a  polska. (Aleg. 27).

P ierw sze czytanie spraw ozdania W ydziału krajow ego w przedm iocie u tw o­
rzen ia  przysiółka Belna od Biecz sam oistnej gm iny adm inistracyjnej. (Aleg. 28).

P ierw sze czytanie sp raw ozdan ia  W ydziału krajow ego w  przedm iocie u tw o­
rzenia z B ielanki ad  Sieniaw a sam oistnej gm iny adm inistracyjnej. (Aleg. 29).

Pierw sze czytanie spraw ozdan ia  W ydziału krajow ego w przedm iocie w cie­
len ia  części gm iny i obszaru dw orskiego w  B ortiatynie do gm iny m iasta Sądo­
w ej W iszni. (Aleg. 30)

P ierw sze czytanie sp raw ozdan ia  W ydziału krajow ego w  przedm iocie w yłą­
czenia p rzysió łka Brzezina ze zw iązku gm iny B ryńce zagórne pow iatu  B óbrka 
i u tw orzen ia  z niego sam oistnej gm iny adm inistracyjnej. (Aleg. 31).

P ierw sze czytanie sp raw ozdan ia  W ydziału krajow ego w przedm iocie w yłą­
czenia przysiółka Cecory ze zw iązku gm iny P łaucza w ielka, pow iat Brzeżany 
i u tw orzen ia  z niego sam oistnej gm iny adm inistracyjnej. (Aleg. 32).

P ie rw sse  czytanie sp raw ozdan ia  W ydziału krajow ego w przedm iocie u tw o­
rzen ia  z przysiółka C hrabużna ad  U rlów  sam oistnej gm iny adm inistracyjnej. 
(Aleg. 33).

Pierw sze czytanie sp raw ozdan ia  W ydziału krajow ego w przedm iocie w yłą­
czenia osady Czahary zbarazkie ze zw iązku gm iny m. Zbaraża i u tw orzen ia  
z niej zam oistnej gm iny adm inistracyjnej. (Aleg 34).

P ierw sze czvtanie sp raw ozdan ia  W ydziału krajow ego w  przedm iocie w cie­
lenia gm in Czortków  stary  i W ygnanka do m. Czortkow a. (Aleg. 35).

P ierw sze czytanie spraw ozdan ia  W ydziału krajow ego w  przedm iocie w cie­
lenia części gm in D ybków  i W ylew a do gm iny m. Sieniaw y, pow . jarosław skiego, 
(Aleg. 36)

Pierw sze czytanie spraw ozdan ia  W ydziału krajow ego przedm iocie u tw o­
rzen ia  z głównego kom pleksu  przysiółka Gądki ad Trzcinica sam oistnej gm iny 
adm inistracyjnej. (Aleg. 37).
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Pierw sze czytanie spraw ozdania  W ydziału krajow ego w  przedm iocie u tw o­
rzenia z przysiółka Kropiw iszcze ad  Kornicz sam oistnej gm iny adm inistracyjnej. 
(Aieg. 38).

Pierwsze, czytanie sp raw ozdan ia  W ydziału krajow ego w  przedm iocie u tw o­
rzenia z posiadłości pow stałych  z rozparcelow anych dó b r tabu larnych  w  Lasz­
kach górnych pow . Bobrka, now ej gm iny adm inistracyjnej pod  nazw ą „Laszki 
polskie11. (Aleg. 39.)

Pierw sze czytanie spraw ozdan ia  W ydziału krajow ego w przedm iocie u tw o­
rzenia z przysiółka L udw ików ka ad  Ł ady czyn, pow iat T arnopol, sam oistnej 
gm iny adm inistracyjnej. (Aleg. 40.)

Pierw sze czytanie spraw ozdan ia  W ydziału krajow ego w przedm iocie w y łą­
czenia przysiółków  Łęki i B ulina ze zw iązku g m iny T rzem eśnia, pow . Myśle­
nice i u tw orzen ia  z nich sam oistnej gm iny adm inistracyjnej pod  nazw ą Łęki 
z Buliną. (Aleg 41.)

P ierw sze czytanie spraw ozdania W ydziału krajow ego w  przedm iocie w yłą­
czenia przysiółka Ł odyna now a ze zw iązku gm iny N ahorce m ałe, pow . Ka­
m ionka strum . i u tw orzenia  z niego sam oistnej gm iny adm inistracyjnej. 
(Aleg. 42.)

P ierw sze czytanie spraw ozdania  W ydziału krajow ego w  przedm iocie u tw o­
rzenia z rozparcelow anego obszaru  dw orskiego w  Ż urow ie now ej gm iny adm i­
n istracyjnej pod nazw ą Ł ukaw iec Żurow ski. (Aleg 43.)

Pierw sze czytanie spraw ozdan ia  W ydziału krajow ego w przedm iocie w yłą­
czenia przysió łka Męciszów ze zw iązku gm iny Pustków . pow . Ropczyce i u tw o­
rzen ia  z niego sam oistnej gm iny adm inistracyjnej. (Aleg 44.)

Pierw sze czytanie sp raw ozdan ia  W ydziału krajow ego w  przedm iocie w yłą­
czenia przysiółków  Oleksice sta re  i Jaroszyce ze zw iązku gm iny K om arów , po ­
w iat Stryj i u tw orzen ia  z n ich  sam oistnej gm iny adm inistracyjnej pod  nazw ą 
Oleksice. (Aleg. 45.)

Pierw sze czytanie sp raw ozdan ia  W ydziału krajow ego w  przedm iocie u tw o ­
rzenia now ej gm iny adm inistracyjnej Siółko ad  Bożyków. (Aleg. 46).

P ierw sze czytanie sp raw ozdan ia  W ydziału krajow ego w  przedm iocie w yłą­
czenia p rzysió łka W yglanow ice w pow . now osądeckim  ze zw iązku gm iny adm i­
nistracyjnej C hochorow ice i w cielenia do gm iny Stadło. (Aleg. 47.)

Pierw sze czytanie sp raw ozdan ia  W ydziału krajow ego w  przedm iocie u tw o­
rzenia z p rzysió łka W ulka łam ana, pow . Ł ańcut, sam oistnej gm iny ad m in is tra ­
cyjnej. (Aieg. 48.)

Pierw sze czytanie sp raw ozdan ia  W ydziału krajow ego w  przedm iocie ze­
zw olenia R eprezen tac ji pow iatow ej w  Bochni na zaciągnięcie pożyczki kom u-, 
nalnej 70.000 K., a  m ianow icie: a) na  pokrycie części kosztów  budow y now ego 
szpitala pow szechnego w  kwocie 30.000 K., b) na  pokrycie 15% udziału na  rzecz 
budow y m ostu  żelaznego na rzece Rabie. (Aleg. 49.)

P ierw sze czytanie spraw ozdan ia  W ydziału krajow ego w  przedm iocie p rzy­
zw olenia Radzie pow iatow ej w  B rzeżanach na  zaciągnięcie pożyczki 250.000 K 
(Aleg. 50.)

Pierw sze czytanie spraw ozdan ia  W ydziału krajow ego w  przedm iocie ze­
zw olenia R ep rezen tac ji pow iatow ej w  D ąbrow ie na  zaciągnięcie pożyczki w  kw o- 
016 200-000 koron na budow ę dróg. (Aleg. 51.)

■ p CI|W-sze czy tan ie  sp raw ozdan ia  W ydziału krajow ego w  przedm iocie zezwo­
lenia Radzie pow iatow ej w  H orodence na przj'jęcie im ieniem  pow ia tu  obow ią­
zku uiszczania do istniejącego przy  Radzie pow iatow ej funduszu  em erytalnego 
d la sw oich urzędników  i sług, oraz funkcjTo n arj7uszów pow iatów ej Kasy oszczę­
dności w H orodence ty tu łem  stałego zasiłku corocznie 8% płac etatow ych, oraz 
w kładek  w liczalnych do em ery tu ry . (Aleg. 52.)

Pierw sze cz jian ie  sp raw ozdan ia  W jrdziału krajow ego w  przedm iocie ze­
zw olenia R eprezentacyi pow iatow ej w  K olbuszowej na  zobow iązanie się im ie­
niem  pow iatu  objęcia g w a ra n c ji  oprocen tow ania  i um orzen ia  części kapitału  
akcyjnego kolei żelaznej z Rzeszow a na K olbuszow ę do Niska w  kw ocie 230.000 
koron . (Aleg. 53.)

P ierw sze czytanie zpraw ozdan ia  W ydziału krajow ego w przedm iocie ze­
zw olenia R eprezentacyi pow iatow ej w  L im anow ej na przyjęcie im ieniem  po­



w iatu  poręki za w kładki i ich oprocen tow an ie  w  założyć się m ającej pow iato ­
w ej Kasie oszczędności. (Aleg. 54.)

Pierw sze czytanie spraw ozdania  W ydziału krajow ego w  przedm iocie ze­
zw olenia R ep rezen tac ji pow iatow ej w  Lisku, na przyjęcie im ieniem  pow iatu  
poręki za w kładki i ich oprocen tow anie  w  założyć się m ającej pow iat. Kasie 
oszczędności. (Aleg. 55.)

Pierw sze czytanie spraw ozdania  W ydziału krajow ego w  przedm iocie ze­
zw olenia R eprezentacja pow iatow ej w Mielcu, ażeby w  przyzw olonej ustaw ą 
k rajow ą z 16. października 1899 dz. ust. kraj. Nr. 132 pożyczki 200.000 K na 
zasilenie pow iatow ej Kasy oszczędności w  Mielcu, pozostałą część w  kwocie
140.000 K użyto na bezzw rotną subw encyę d la gm iny m. Mielca na budow ę 
gm achu dla gim nazyum  w  Mielcu. (Aleg. 56).

Pierw sze czytanie spraw ozdan ia  W ydziału krajow egó w przedm iocie ze­
zw olenia R eprezentacyi pow iatow ej w  N ow jrm  T argu  na  zaciągnięcie pożyczki
150.000 koron  celem  pokrycia  kosztów  ukończenia budow y szpitala  pow szech­
nego w  N ow ym  T argu  i pokrycia n iedoborów , spow odow anych b udow ą drogi 
H ark low a-T  y lm anow a. (Aleg. 57.)

Pierw sze czytanie spraw ozdania  W ydziału krajow ego w  przedm iocie ze­
zw olenia R eprezentacyi pow iatow ej w P rzem yślanach  na zaciągnięcie im ie­
niem  pow iatu  pożyczki na pokrycie części kosztów  rekonstrukcy i szpitala po ­
w szechnego w  P rzem yślanach. (Aleg. 58.)

Pierw sze czytanie sp raw ozdan ia  W ydziału krajow ego w  przedm iocie ze­
zw olenia R eprezentacja pow iatow ej w  Sanoku na  przyjęcie im ieniem  pow iatu  
po ręk i za w kładki w  założyć sie m ającej pow iatow ej Kasie oszczędności. 
(Aleg. 59.)

P ierw sze czytanie sp raw ozdan ia  Wy7działu krajow ego w  przedm iocie ze­
zw olenia R eprezentacyi pow iatow ej w  Skalacie na przyjęcie im ieniem  pow iatu  
poręk i za w kładki w  założj7ć się m ającej pow iatow ej Kasie oszczędności. 
(Aleg. 60.)

Pierw sze czytanie sp raw ozdan ia  W ydziału krajow ego w przedm iocie 
zezw olenia Radzie pow iatow ej w  T urce  na zaciągnięcie pożyczki 200.000 Iv. 
(Aleg. 61.)

Pierw sze czytanie spraw ozdan ia  W ydziału krajow ego w  przedm iocie ze­
zw olenia R eprezentacyi pow iatow ej w  W adow icach na  przyjęcie im ieniem  po­
w iatu  poręk i do w ysokości kw oty  300.000 K za T ow arzystw o rolniczo-okręgow e 
w  W adow icach. (Aleg. 62.)

Pierw sze czytanie spraw ozdan ia  W ydziału krajow ego w  przedm iocie ze­
zw olenia R ep rezen tac ji pow iatow ej w  W adow icach na zaciągnięcie pożyczki 
w  kw ocie 100.000 K na  budow ę i w ykończenie dróg. (Aleg. 63.)

P ierw sze czytanie spraw ozdan ia  W ydziału krajow ego w  przedm iocie ustaw y 
zezw alającej gm inie K nih in in-w ieś (pow iat S tanisław ów ) na p o bó r opłat gm in- 
n jrch od czynszu najm u. (Aleg. 64.)

S praw ozdaw ca poseł O nyszkiew icz m a głos.
Spraw ozdaw ca Członek W ydziału krajow ego p. O nyszkiew icz:
W noszę na  odesłanie tych  sp raw ozdań  do kom isyi adm inistracyjnej.
Marszałek. R ozpraw a o tw arta , czy żąda kto głosu ? (N ikt.)  Gdy n ik t głosu 

n ie żąda, ro zp raw a  zam knięta, p rzystępujem y do głosow ania. Kto p rzy jm uje  ten 
w niosek  zechce rękę podnieść. (Większość.)  Jest przyjęty.

N astępuje p ierw sze czytanie sp raw ozdan ia  W ydziału krajow ego w p rzed ­
m iocie petycyi nauczycielskich, tudzież w dów  i sieró t po nauczycielach o poli­
czenie w  drodze łaski la t służby do em ery tu ry , przyznanie pensyi w dow iej lub 
dodatków  na w ychow an ie . (Aleg. 65).

Spraw ozdaw ca poseł Onyszkiew icz m a głos.
Spraw ozdaw ca Członek W ydziału krajow ego p. O nyszkiew icz:
W noszę na odesłanie tego spraw ozdan ie  kom isyi budżetow ej.
M arszałek: R ozpraw a o tw arta , czy żąda kto głosu ? (Nikt). Gdy n ik t głosu 

nie żąda, ro zp raw a  zam knięta, p rzystępujem y do głosow ania. Kto p rz jrjm u je  ten  
w niosek  zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty7.

N astępuje p ierw sze czytanie sp raw ozdan ia  W ydziału krajow ego z pro jek tem  
zm iany n iek tó rych  postanow ień  ustaw y krajow ej o stosunkach  p raw n y ch  nau ­
czycieli w  pub licznych  szkołach ludow ych. (Aleg. 66.)
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Spraw ozdaw ca poseł Onyszkiew icz m a głos.
Spraw ozdaw ca Członek W ydziału krajow ego p. O nyszkiew icz:
W noszę na odesłanie tego spraw ozdanie  do kom isyi szkolnej do załatw ie­

nia w  porozum ieniu  z kom isyą budżetow ą.
Marszałek: R ozpraw a o tw arta , czy kto żąda głosu ? (Nikt.) Ody n ik t głosu 

nie żąda, rozpraw a zam knięta, przystępujem y do głosow ania. Kto przyjm uje ten 
w niosek, zechce rękę podnieść. ( Większość.) Jest przyjęty.

N astępuje p ierw sze czytanie sp raw ozdan ia  W ydziału krajow ego w przed­
m iocie zniżenia p restacyi szkolnej. (Aleg 67.)

Spraw ozdaw ca poseł Onyszkiew icz m a głos.
Spraw ozdaw ca Członek W ydziału krajow ego p. Onyszkiewicz :
W noszę na odesłanie tego spraw ozdan ia  do kom isyi budżetow ej.
Marszałek. R ozpraw a o tw arta , czy żąda kto głosu V (Nikł). Gdy nikt głosu 

nie żąda, rozp raw a zam knięta, p rzystępujem y do głosow ania. Kto p rzy jm uje  ten 
w niosek zechce rękę podnieść. ( Większość.) Jest przyjęty.

N astępuje p ierw sze czytanie spraw ozdania  W ydziału krajow ego w p rzed- 
m iocie przekształcenia 6-kIasow ej szkoły pospolitej żeńskiej w H orodence na N 
w ydziałow ą. (Aleg. 68.)

Pierw sze czytanie spraw ozdania  W ydziału krajow ego w przedm iocie p rze -  w 
kszałcenia 6-klasow ej szkoły pospolitej m ęskiej w  Zaleszczykach za w ydziałow ą. 
(Aleg. 69).

Spraw ozdaw ca poseł Onyszkiew icz m a głos. _ '
Spraw ozdaw ca Członek W ydziału krajow ego p. O nyszkiew icz :
W noszę na odesłanie tych spraw ozdań do kom isyi szkolnej.
Marszałek. R ozpraw a o tw arta , czy żąda kto głosu ? (Nikt.) (idy n ik t głosu

nie żąda, rozp raw a zam knięta, przystępujem y do głosow ania. Kto przy jm uje ten
w niosek, zechce rękę podnieść. (Większość.) Jest przyjęty.

Następuje pierwsze czytanie sprawozdania W ydziału krajowego w przed­
miocie umieszczenia Muzeum etnograficznego w budynku dawnego sem inaryum  
duchownego św. Michała na Wawelu. (Aleg. 70.)

Pierw sze czytanie spraw ozdan ia  W ydziału krajow ego w przedm iocie sub­
w e n c jo n o w an ia  H ospicyum  naukow ego polskiego w Rzymie. (Aleg. 71.)

Pierw sze czytanie sp raw ozdan ia  W ydziału krajow ego w spraw ie  sprzedaży 
poskiem u T ow arzystw u gim nastycznem u „Sokół“ w B aw orow ie parceli Ik. 34 
w Baw orow ie. (Aleg. 72.)

Spraw ozdaw ca poseł Onyszkiewicz m a głos.
Spraw ozdaw ca członek W ydziału krajow ego p. O nyszkiew icz :
W noszę na odesłanie tych spraw ozdań do kom isja budżetow ej.
Marszałek: R ozpraw a o tw arta , czj- żada kto g łosu? (Nikt.) Gdy nikt

głosu nie żąda, rozpraw a zam knięta, przystępujem y do głosow ania. Kto przy j­
m uje ten w niosek, zechce rękę podnieść. (Większość.) Jesl przyjęty.

N astępuje pierw sze czytanie spraw ozdan ia  W ydziału krajow ego w przed­
m iocie zrzeczenia się p raw  kraju  do M orszyna koło Strj-ja. (Aleg. 73.) 

Spraw ozdaw ca poseł Onyszkiewicz m a głos.
Spraw ozdaw ca Członek W ydziału krajow ego p. Onyszkiewicz:
W noszę na odesłanie tego sp raw ozdan ia  do kom isyi adm inistracj'jnej. 
Marszałek: R ozpraw a o tw arta , czy żąda kto g łosu?  (Nikt.) Gdy nikł

głosu nie żąda, rozpraw a zam knięta,  ̂p rzystępu  jem  j' do głosow ania. Kto przy j­
m uje ten w niosek, zechce rękę podnieść (W iększość ). Jest p rz jrjętv.

Następuje pierwsze czjdanie sprawozdania Wydziału krajowego w przed­
miocie organizacyi krajowej"Rady konserw atorskiej."(Aleg. 74.)

Spraw ozdaw ca poseł 0 nj'szkiewicz m a głos.
Sprawozdawca Członek Wjalziału krajowego p. Onyszkiewicz:
W noszę na odesłanie tego spraw ozdania  do k o m is ji budżetow ej do zała­

tw ien ia  w  porozum ieniu  z kom isyą szkolną.
Marszałek: Rozprawa otw arta, czy żąda kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt

głosu nie żąda, rozpraw a zamknięta, przjrs tęp ujem jr do głosowania. Kto przyj­
m uje ten wniosek, zechce rękę podnieść. ( Większość .) Jest p rz jję tj-.

N astępuje pierw sze czytanie spraw ozdania W ydziału krajow ego z zarządu 
łin d a c y ą  ś. p. W iktora hr. B aw orow skiego za r. 1911. (Aleg. 75.)
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Pierw sze czytanie spraw ozdania W ydziału krajow ego z zarządu fundacyą 
ś. p. W iktora hr. B aw orow skiego za r. 1912. (Aleg. 76.)

P ierw sze czytanie spraw ozdan ia  W ydziału krajow ego o fundacyi S tanisław a 
hr. Skarbka za czas od r. 1909 do końca 1912. (Aleg. 77.)

Pierw sze czytanie spraw ozdan ia  W ydziału krajow ego o zam knięciu rac h u n ­
ków fundacyi S tanisław a hr. Skarbka za r. 1911. (Aleg. 78.)

Spraw ozdaw ca poseł Onyszkiew icz ma głos.
Spraw ozdaw ca Członek W ydziału krajow ego p. Onyszkiewi:z :
W noszę na odesłanie tych spraw ozdań  do kom isyi budżetow ej.
Marszałek: R ozpraw a o tw arta , czy żąda kto g łosu?  (Nikt.) Gdy nikt głosu 

nie żąda, rozp raw a zam knięta, p rzystępujem y do głosow ania. Kto przyjm uje ten 
w niosek, zechce rękę podnieść. ( Większość.) Jest przyjęty.

N astępuje spraw ozdanie  kom isyi reform y w yborczej w spraw ie zm iany 
niektórych postanow ień  sta tu tu  krajow ego i now ej sejm ow ej ordynacyi w ybor­
czej, oraz zm iany tj 22 regulam inu sejm owego. (Aleg. 79.)

Spraw ozdaw ca poseł N iezabitow ski m a głos. •
Spraw ozdaw ca p. Niezabitowski (zaczyna czytać sprawozdaniej.
Sekretarz p. U rbański : W noszę uw olnienie p. Spraw ozdaw cy od czytania

spraw ozdan ia .
Marszałek : Jest w niosek uw olnienia p. Spraw ozdaw cy od czytania sp raw o­

zdania. R ozpraw a o tw arta , czy żąda kto g ło su '! (Nikt.) Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozp raw a zam knięta, przystępujem y do glosow ania. Kto przyjm uje ten w niosek, 
zechce rękę podnieść. (Większość.) Jest przyjęty. P roszę o odczytanie w niosków  
kom isyi.

Spraw ozdaw ca p. Niezabitowski (czyta):
W ysoki Sejm  raczy u c h w a lić :
1. p ro jek t zm iany niektórych postanow ień statu tu  krajowego,
2. now ą ordynacyę w yborczą.
3. p ro jek t zm iany tj 22 regulam inu sejm owego.
N adto kom isya dla reform y w yborczej przedstaw ia W ysokiem u Sejm owi 

następując}' w n io sek :
W ysoki Sejm raczy uchw alić :
Sejm upw ażnia W ydział krajow y do poczynienia w porozum ieniu  z Rządem  

w  projekcie ustaw y, zm ieniającej niektóre postanow ien ia  sta tu tu  krajow ego tu ­
dzież w prow adzającej now ą ordynacyę w yborczą, popraw ek  stylistycznych, k tó- 
reby  okazały się po trzebne, o ile one nie zm ienią pod względem  m erytorycznym  
tekstu uchw alonego projektu  ustaw y.

W  spraw ozdaniu  kom isyi reform y w yborczej zaszły trzy pom yłki, które 
m acie Panow ie uw zględnione w dodatku.

Prócz tego kom isya refo rm y w yborczej upow ażniła  referen ta, aby  w poro­
zum ieniu z Rządem i z przcw ódcam i stronn ictw , sp rostow ał niektóre pozycye 
w dodatku tabelarycznym . Chodzi o m iejsca zebrania się głów nej Komisyi w y­
borczej. S prostow ania  te są następujące (czytaj:

3. litera d) punk t I. sta tu tu  m a op iew ać:
1. z czterdziestu pięciu posłów  z klasy w elkiej posiadłości tabularnej 

ziem skiej, w ybranych  przez upraw nionych  do w yboru , opłacających podatki re­
alne w  wysokości i w sposobie określonym  w $ 1. ord. wyborczej.

§ 15. punk t 7. ordynacyi m a o p iew a ć :
7. Osoby, oddane pod nadzór policyjny lub do zakładu robót przym uso­

w ych, aż do upływ u lat trzech po ukończeniu nadzoru policyjnego, względnie 
po uw olnieniu  z zakładu robót przym usow ych.

tj 22. początek ustępu I t. ordynacyi ma o p ie w a ć :
Zresztą począw szy od chw ili w yłożenia listy w yborczej (!j 20 ustęp piąty) 

sp rostow an ia  listy w yborczej należy przedsiębrać tylko o tyle...
Dodatek tabelaryczny.

Nr. okręgu w yborczego: 2. T arnów , D ąbrow a, Mielec, Pilzno, Ropczyce, Jasło,
z pow iatu  kolbuszow skiego pow iat sądow y : Kol­
buszow a, m iejsce w yboru  T arnów .
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N r okręgu w yborczego : 72. Podgórze, W ieliczka,
miejsce zebrania  się głównej Komisyi w yborczej 
Prokocim .

73. Dobczyce, N iepołom ice.
82. T arnów . W ojnicz,

m iejsce zebrania  się głów nej Komisyi w yborczej 
Z bylitow ska góra.

121. Turka, Podbnż,
m iejsce zebrania się głów nej Komisyi w yborczej 
W ołcze.

147. Raw a ruska, N iem irów , Uh nów, Żółkiew , Mosty 
wielkie, Sokal, Bełz,
m iejsce zebrania się głównej Komisyi w yborczej
Bełż.

148. Bolechów, D obrom il, Ustrzyki dolne, L utow iska, 
S tary Sam bor, ru rk a , Borynia, Podbuż, Skole, 
m iejsce zebrania się głów nej Komisyi w yborczej
Turka.

152. Halicz, S tanisław ów , Tłumacz, Tyśm ienica, _ Ko­
łom yja, Peczeniżyn, .(anionów, Kosów, Kuty, Żabie
m iejsce zebrania się głów nej Komisyi w yborczej
Tłumacz.

133. Śniatyn, Zabłotów , Gwoździec, H orodenka, O bertyn, 
Polok złoty, Zaleszczyki,
miejsce zebrania  się głów nej Komisyi w yborczej
H orodenka.

Po uw zględnieniu wyżej w ym ienionych  sprostow ań  projekty  te opiew ają 
jak następuje (czyta) :

U s t a  w  a

z dnia . . . .  zm ieniająca 3, 4, 6, 10, 
11, 12, 13, 17, 31, 35, 38 i 42, uzupełn ia­
jąca postanow ienia  tjjj- 18 i 20 sta tu tu  
krajow ego K rólestw a Galicyi i Lodom e- 
rvi z W ielkiem  Księstwem  K rakow skiem  
i w prow adzająca  now ą ordynacyę w y­

borczą.

Za zgodą Sejm u Mojego K rólestw a 
Galicyi i L odom eryi z W ielkiem  Księ­
stw em  K rakow skiem  postanaw iam , co 
n as tę p u je :

Art. I.

P ostanow ienia  tjtj 4, 10, 11, 1-, 17,31, 
38 i 42 sta tu tu  krajow ego K rólestw a Ga­
licyi i L odom eryi z W ielkiem  Księstwem 
K rakow skiem  ogłoszonego cesarskim  pa­
ten tem  z dnia 26. lutego 1861 Dz. u. p. 
Nr. 20, oraz jj 3 tego sta tu tu  w  brzm ieniu 
zm ienionem  ustaw ą z dnia  18. m arca 
1900 Dz. u. kr. Nr. 41, tj 6. tego statu tu

w brzm ieniu  zm ienionem  ustaw ą z 30. 
sierpn ia  1899 Dz. u. kr. Nr. 109, f; 13 
tego sta tu tu  w  brzm ieniu zm ienionem  
ustaw ą z dnia 12. kw ietnia 1866 Dz. u. 
kr. Nr. 9 i tj 35 tego sta tu tu  w brzm ieniu  
zm ienionem  ustaw ą z dnia 10. m aja 1873 
Dz. u. kr. Nr. 248 przestają  obow iązy­
wać, a m ają brzm ieć, jak  następuje :

§ 3.

Sejm krajow y składa się z następu­
jących członków  :

a) arcybiskupów  obrządku rzym sko­
katolickiego, greckó-katolickiego i o rm iań- 
sko-katolickiego w e Lw ow ie, księcia bi­
skupa obrządku rzym sko-katolickiego w 
K rakow ie, b iskupów  obrządku rzym sko­
katolickiego i grecko-katolickiego w Prze­
m yślu i biskupów  obrządku rzym sko­
katolickiego w T arnow ie i grecko-kato­
lickiego w  Stanisław ow ie. W  razie o p ró ­
żnienia stolicy arcybiskupiej, lub biskupiej 
jest ad m in is tra to r dyecezyi członkiem  
Sejm u krajow ego;’
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b) z prezesa A kadem ii Um iejętności 
w  Krakowie;/ i

c) z rek to rów  istniejących każdoczf 
śnie w  kraju  Uniw ersytetów 7, tudzież Szko­
ły politechnicznej lw ow skiej;

d) z dw ustu  piętnastu  wrybranych 
j) osłów', a t o :

1. z czterdziestu pięciu posłów 'z k la­
sy wielkiej posiadłości tabularnej ziem ­
skiej, w ybranych  przez up raw nionych  
do w 'yboru, - opłacających podatk i rea l­
ne wT w ysokości i wr sposobie określonym  
w  Jj 1. ord. w yborczej;

2. z czterdziestu sześciu posłów  z k la­
sy cenzusow ej m iast i m iejscow ości w  do­
datku  tabelarycznym  do o rd y n ac ji w y­
borczej w ym ienionych, w ybranych  przez 
upraw nionych  do w yboru  na zasadził 
kw alifikacji osobistej i podatkow ej (jj 2 
ord. w yb .);.

3. z dw unastu  posłów  z klasy po ­
w szechnej tychże m iast i m iejscow ości, 
w ybranych  na zasadzie pow szechnego i 
rów nego p raw a  głosowmnia (§ 5 ord. wyb.);

4. z pięciu posłów7 z klasy Izb han ­
dlow ych i p rzem ysłow ych ;

5. z dw óch posłów  z klasy S tow a­
rzyszeń p rzem jsło w y ch  m iasta  Lw ow a 
i m iasta  Krakowra, zorganizow7anyrch na 
podstaw ie  ustaw y z dn ia  5. lutego 1907 
Dz. u. p. Nr. 26;

6. ze stu pięciu posłów7 z klasy 
gm in w iejskich i reszty m iast i m iaste­
czek, w y b ran jrch  na zasadzie pow szech­
nego praw7a głosow ania z jednokro tną  
p lu ra lnością  głosów7, k tó ra  służyć będzie 
osobom  upraw 7n ion j7m do w yboru  na 
zasadzie kw alifikac ji osobistej i podat­
kow ej (§ 7 ord. wyb.).

Okręgi w yborcze, oznaczone w  tabe- 
larycznjm i dodatku  do o rd y n ac ji w ybor­
czej sejm ow ej, zaw ierają  z ogółu m anda­
tów7 poselskich, przeznaczonych dla w y­
borców  narodow ości polskiej i ruskiej, 
w7 szczególności dla w yborców  narodo­
w ości ru sk ie j: w7 k lasie wielkiej w łasno­
ści ziem skiej 1 m andat, w7 klasie cenzu­
sow ej m iast 6 m andatów , w7 klasie po­

w szechnej m iast 3 m andaty , w klasie 
gm in w iejskich i reszty m iast i m iaste- 
czek^ 48 m andatów 7.

S- 4.
Cesarz m ianuje z grona Sejm u k ra­

jowego dla k ierow nictw a Sejmem  M ar­
szałka krajow ego i jego dw óch  zastęp­
ców7, po jednym  z pom iędzy członków 
Sejm u narodow ości polskiej i ruskiej.

§ 6-
Peryod  sejm ow y, to  jest okres przez 

k tó ry  fu n k c jo n u ją  M arszałek krajow y, 
jego zastępcy i w ybran i członkow ie Sej­
m u krajow ego trw a  lat sześć, k tó re  się 
liczą od pierw szego dn ia  zebran ia  się 
now o w ybranego Sejmu.

D okonany w ybór posła do Sejmu 
nie może być przez w yborców  odw o- 
łan j7.

Po upływ ie peryodu sejm owego, tu­
dzież w7 razie wcześniejszego rozw iąza­
nia Sejm u następują  pow szechne now e 
w y kory.

W  czasie trw an ia  peryodu sejm o­
wego należy przedsięw ziąć, o ile o rdy­
nacja! w yborcza (§ 44) inaczej nie po­
stanaw ia, w ybory  uzupełniające, jeśli 
k tó ryś z posłów  utraci praw7o w ybiera l­
ności, um rze, złoży m andat lub też z ja ­
kiegokolw iek ustaw ow7ego pow odu prze­
stan ie  być członkiem  Sejmu.

Byli posłow ie m ogą być w ybran i 
ponow nie.

U rzędnicy i funkcj7onaiyusze p u ­
bliczni w y b ran i posłam i do Sejm u k ra ­
jow ego nie po trzebu ją  u rlopu  do w jk o -  
nyw ania  m andatu .

S io.
M arszałek krajow y zagaja Sejm 

zw ołany przez Cesarza, przew odniczy 
na jego zgrom adzeniach i k ieru je  roz­
p raw am i ; ogłasza po ukończeniu czyn­
ności zam knięcie lub przedtem , na pod ­
staw ie specj7alnego Najw. zarządzenia 
odroczenie albo zam knięcie Sejmu.

Cesarz m oże rozw iązać Sejm każde­
go czasu, także podczas trw an ia  zw ykłe­
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go peryodu sejm owego, zarządzając ró ­
w nocześnie now e w ybory.

.1 u -
W ydział krajow y jest organem  za- 

w iadow czym  i w ykonaw czym  R eprezen- 
lacyi krajow ej i składa sic; pod  przew o­
dnictw em  M arszałka krajow ego z ośmiu 
członków  z grona Sejm u krajow ego w y­
branych.

M arszałek m ianuje  sw oim i zastęp­
cam i w  W ydziale krajow ym  dw óch jego 
członków , jednego narodow ości polskiej, 
drugiego narodow ości ruskiej.

8 12-

Jednego członka W ydziału k rajo ­
wego w ybierają posłow ie z klasy wiel­
kiej posiadłości z iem sk ie j; jednego człon­
ka w ybierają posłow ie z klasy cenzuso­
w ej i z klasy pow szechnej m iast, oraz 
z klasy Izb handlow ych i przem ysłow ych 
i klasy Stow arzyszeń przem ysłow ych 
jednego członka w ybiera ją  posłow ie z kla­
sy gmin w iejskich i reszty m iast i m ia­
steczek zaliczający się do narodow ości 
po lsk iej; jednego posłow ie z tejże klasy 
zaliczający się do narodow ości ru sk ie j; 
trzech  członków  W ydziału w ybierają 
wszyscy posłow ie zaliczający się do na­
rodow ości polskiej, łącznie z w iry listam i 
narodow ości polskiej, jednego wszyscy 
posłow ie należący do narodow ości ru ­
skiej, łącznie z w iry listam i narodow ości 
n isk iej.

W ybór trzech członków  W ydziału, 
p rzedsiębrany  przez wszystkich posłów  
zaliczających się do narodow ości polskiej, 
w raz z takim iż w irylistam i, odbędzie się 
jednym  aktem  w yborczym , w  k tórym  
każdy z głosujących odda głos na jedną 
osobę, a w ybranym i będą ci trzej kan- 
( ydaci, którzy o tizym ają w zględnie naj­
miększą ilość głosów. Gdyby jednak  w tym 
:|kcie w yborczym  w szystkie w ażne głosy 
padły na jednego, lub na dw óch kandyda- 
id 'v, w  takim  razie celem  w yboru  b ru ­
kających członków  W ydziału zarządzi się 
ponow ne głosow anie, przy k tó rem  za w y­

branych  uw ażani będą ci, na k tórych  p a ­
dła względnie najw iększa ilość głosów.

W szystkie inne w ybory  członków  
W ydziału przychodzą do skutku  bez­
względną większością g łosu jących ; jeżeli 
przy  p ierw szym  akcie w yborczym  nikt 
nie uzyska takiej w iększości głosów, na­
leży przedsięw ziąć ściślejszy w ybór m ię­
dzy tem i dw iem a osobam i, k tó re  o trzy­
m ały najw iększą ilość głosów.

W razić rów ności głosów  rozstrzy­
ga los.

S 13.
W  sposób w skazany poprzednim  pa­

ragrafem  w yb iera  się i zastępców  człon­
ków  W ydziału krajowego.

Jeżeli w  czasie, w  k tó rym  Sejm nie 
jest zebrany, członek W ydziału k rajow e­
go um rze, zrezygnuje, lub też dozna p rze­
szkody w prow adzen iu  sp raw  W ydziału, 
trw ającej dłuższy czas, pow oła M arsza­
łek na jego m iejsce zastępcę należącego 
do tej sam ej narodow ości.

W  m iejsce członka w zględnie zastęp­
cy członka W ydziału, którego stale b ra ­
kuje, dokona Sejm, skoro się zbierze, no­
wego w yboru.

§ 17.
P ro jek ty  ustaw  w spraw ach  krajo­

w ych w chodzą do Sejm u jako przedło­
żenia rządow e, jako przedłożenia W ydzia­
łu krajow ego, jako w nioski kom isyi sej­
m ow ych, lub jako sam oistne w nioski 
członków  Sejmu.

Do każdej ustaw y krajow ej potrzeba 
uchw ały sejm ow ej i sankcyi cesarskiej.

W nioski, dążące do w ydania ustaw , 
k tórym  Cesarz odm ów i sankcyi, albo 
któ re  Sejm odrzuci, nie mogą wejść pow ­
tórn ie  na tej sam ej sesyi.

§ 31.
W ydział krajow y bada akta w ybor­

cze w ybranych  posłów  sejm ow ych, zdaje 
sp raw ę Sejm ow i i czyni odpow iednie 
wnioski. O w ażności aktów  w yborczych 
rozstrzyga Sejm.

8 35.
Spraw y w chodzą pod obrady  Sejmu:
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a) albo jako przedłożenia rząd o w e  
w noszone przez Rząd na ręce M arszałka 
krajow ego,

b) albo jako przedłożenia W ydziału 
krajow ego,

c) albo jąko w nioski członków 
Sejmu,

<ł) albo  w reszcie jako przedłożenia 
kom isyi w ybranych  przez Sejm z w ła­
snego grona.

W nioski sam oistne członków  Sejmu 
nie odnoszące się do jakiegoś przedło­
żenia Rządu, W ydziału krajow ego lub 
kom isyi sejm ow ej m ają być składane pi- j 
sem nie do laski m arszałkow skiej. Spo­
sób ich trak tow ania  w Sejmie określa 
regulam in  sejm owy.

U chw ała sejm ow a, ustanaw iająca 
dla w ypracow ania  pew nego obszern iej­
szego p ro jek tu  ustaw y kom isyę, której 
działalność m a trw ać dłużej niż przez 
jedną  sesyę sejm ow ą, może być po­
w zięła tylko większością dw óch trzecich 
części głosów  przy zw ykłym  kom plecie.

Kom isya laka obradu je  jedynie, gdy 
Sejm krajow y jest zebrany ; zam knięcie 
więc lub odroczenie .Sejmu zaw iesza jo ; 
czynności, aż do ponow nego zebrania  się 
Sejm u w tym  sam ym  okresie sejm ow ym .

Z chw ilą  ponow nego zebran ia  się 
Sejm u podejm uje kom isya napow ró t 
sw oje czynności i jeżeli Sejm inaczej nie 
postanow i, p row adzi dalej sw ą pracę aż 
do jej ukończenia. W  razie opróżnienia 
m iejsc w  kom isyi należy je obsadzić po­
now nie przez w ybór uzupełniający.

I)o u tw orzenia stałej komisyi, k tó- 
raby m iała obradow ać nad pew nym  
przedm iotem  także i podczas odroczenia 
lub zam knięcia sesyi sejm ow ej w  okre­
sie tego samego peryodu sejm ow ego po­
trzeba osobnej ustaw y krajow ej, u chw a­
lonej w iększością dw óch trzecich części 
głosów  przy kom plecie dw óch trzecich 
części w szystkich członków Sejmu.

Z upływ em  sześcioletniego peryodu 
sejm ow ego albo też z chw ilą  rozw iązania 
Sejm u ustaje czynność w szelkich kom isyi.

M arszałek krajow y wykluczy z pod 
obrad  w nioski tyczące się przedm iotów  
nie należących do zakresu działania 
Sejmu.

S a)-
W szystkie kom isye sejm ow e w ybie­

ran e  będą w ten sposób, że członków  
kom isyi przypadających na Polaków  
w ybierają posłow ie polscy razem  z w i- 
ry listam i narodow ości polskiej, członków  
zaś kom isyi przypadających  na Rusinów  
w ybierają  posłow ie ruscy razem  z w i- 
rylistam i narodow ości ruskiej, a to w e­
dług stosunku liczby członków  Sejm u 
narodow ości ruskiej do ogółu członków  
Sejmu.

Rłiższe postanow ienia  oznaczy regu­
lam in sejm owy.

W edług tych sam ych zasad doko­
nują się w ybory do instytucyi krajow ych, 
do k tórych  Sejm ow i służy p raw o w ybie­
ran ia  sw oich reprezentan tów . Przepis 
ten nie narusza praw , zastrzeżonych 
w  tym w z g lę d z ie  W y d z ia ło w i k r a jo w e m u  
i p rzepisów  organizacyjnych każdej z tych 
instytucyi.

§ 38.
Do powzięcia ważnej uchw ały 

w Sejmie po trzebna jest obecność w ię­
cej niż połow y wszystkich członków  Sej­
m u (!) 3. stat. kraj.) i zgoda bezwzględnej 
większości członków  obecnych. W  razie 
rów ności głosów w niosek  w zięły pod 
obrady  upada.

Do pow zięcia ważnej uchw ały  w 
spraw ie postanow ień  sta tu tu  krajow ego, 
określających skład Sejm u (!j 3 sta tu tu) 
oraz postanow ień  odnoszących się do 
zasad połączenia obszarów  dw orskich  
z gm inam i m iejscow em i (!j 18 b sta tu tu ) 
po trzebna jest obecność conajm niej stu 
ośm dziesięciu sześciu członków  Sejmu 
i zgoda conajm niej dw óch trzecich części 

i członków  obecnych.
Do pow zięcia ważnej uchw ały 

w spraw ie  zm iany w szystkich innych 
postanow ień  sta tu tu  krajow ego oraz do­
łączonej do niego ordynacyi w yborczej 
i dodatku tabelarycznego do tejże o rdy-
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nacyi po trzebna jest obecność p rzynaj­
m niej trzech czw artych  części w szyst­
kich członków  Sejm u i zgoda conajm niej 
dwóch trzecich części członków  obecnych.

S 42.
Wydział krajowy roztrząsa i za­

łatw ia przekazane sobie czynności w o- 
bradach kolegialnych.

Do w ażności uchw ały  po trzebną 
jest obecność 'przynajm niej czterech 
członków  W ydziału krajow ego i prze­
wodniczącego.

Uchwał}’ W ydziału krajow ego za­
padają  bezw zględną w iększością głosów

M arszałek k rajow y głosuje tylko 
w razie rów ności głosów.

M arszałek w strzym a w ykonanie u- 
chw ały  W ydziału krajow ego, jeżeli uzna 
•19 za przeciw ną dobru  pow szechnem u 
bib istniejącym  ustaw om . W  takim  razie 
przedłoży sp raw ę natychm iast do N ajw yż­
szego rozstrzygnięcia na ręce N am iestnika

Art. II.
Postanow ienia sj 18 sta tu tu  k rajo ­

wego uzupełnione § 18 a) przez ustaw ę 
k rajow ą z dnia 23. kw ietn ia  1909 Dz u 
kr. Nr. 42 uzupełnia się następującem i 
p ostanow ien iam i:

S 18 b)

Gdyby obszary dw orskie, istniejące 
na zasadzie ustaw  krajow ych z dnia 12. 
s ie rpn ia  1866 Dz. u. kr. Nr. 20 i z dnia 
-1. m arca  1888 Dz. u. kr. Nr. 41 m iały 
zostać w drodze ustaw odaw stw a krajo ­
wego połączone z gm inam i m iejscow e- 
111 b natenczas m oże to nastąpić tylko na 
następujących zasad ach :

1- Złączone z gm inam i m iejscow em i 
obszary dw orskie  nie m ają  p raw a do 
koizystania z d ob ra  gm innego. Z m ająt- 
'I1 gm innego m ają one p raw o  korzysta- 
,,ia tylko o tyle, o ile m ajątek  ten w  ca­
łości, luk częściowo służy dla celów 
administrac.yi gm iny, nie zaś o ile on 
służy jako źródło  dochodu. W obec tego 
mc m ogą być obszary  dw orsk ie  pocią­

gane do pok ryw an ia  wydatków’ w ynika­
jących, lub połączonych z zarządem , 
utrzym aniem , ulepszeniem , lub rozsze­
rzeniem  dobra  gm innego, a  do w yda­
tków wwnikających lub połączonych z za­
rządem , utrzym aniem , lub rozszerzeniem  
m ajątku gm innego nie m ogą być pocią­
gane, o ile on jest źródłem  dochodu dla 
gm iny. Rów nież nie m ogą być obszary 
dw orskie, złączone ze zw iązkiem  gm in­
nym , pociągane do oprocentow ania, lub 
sp łaty  długów  gm innych, zaciągniętych 
p rzed  złączeniem, a odpow iadać będą tylko 
za takie długi, jakie będą zaciągnię­
te  po złączeniu z gm iną na  cele p rzew i­
dziane wt bezpośrednio  następującym  
ustępie.

2. Złączone z gm inam i m iejscow y­
m i obszary dw orskie przyczyniać się 
m ają jedynie do w szystkich bieżących 
wydatków’ adm inistracyjnych  gm innych 
w ynikających z w ykonania  ustaw y gm in­
nej z dn ia  12. sierpn ia  1866, Dz. u. kr. 
Nr. 19, tudzież w ydatków  nakładanych  
na gm inę na  m ocy innych  ustaw’ — o ile 
obszar dw orski nie jest ustawrow o obo­
w iązany do bezpośredniego św iadczenia 
na ten  sam  cel — a  to  na podstaw ie 
rów nego i pow szechnego nakładania 
rów nej stopy dodatków  do w szystkich 
tych bezpośrednich państw ow  ych podat­
ków’, op łacanych  w gm inie, do których 
dodatk i gm inne m ogą być nakładane.

Do św iadczeń dobrow olnych , leżą­
cych poza obow iązkiem  gm iny, przez 
Radę gm inną uchw alonych , obszar d w o r­
ski nie m oże być zm uszony.

3. Każdoczesnem u w łaścicielow i 
złączonego z gm iną obszaru  dw orskiego 
m a być poruczone na jego żądanie w v- 
konyw anie całej policyi m iejscow ej na 
tery tory um  obszaru dw orskiego. W  ta­
kim  razie obszar dw orsk i opłacać bę­
dzie z przypadającej nań  sum y dodat­
ków  gm innych jedynie 80 pre. — t. j. 
o 20 p rocen t m niej, aniżelihy opłacał, 
gdyby m u to w ykonanie policyi nie było 
poruczone.

4. R eprezen tan tow i obszaru dw or­
skiego służy głos w iry lny  w reprezen ta-

/
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cyi gm innej, jeżeli obszar dw orsk i op ła­
ca przynajm niej 100 K. podatków  rea l­
nych.

5. N ałożenie dodatków  gm innych 
ponad 20 procent, na pokrycie w ydat­
ków, do k tórych  w m yśl punktu  2. ob­
szar dw orski m a się przyczyniać, podle­
ga zatw ierdzeniu  R ep rezen tac ji pow ia­
towej.

G. Jeżeli właściciel obszaru d w o r­
skiego nie jest obyw atelem  austryackim , 
w inien do w ykon j'w an ia  policja m iejsco­
w ej i do udziału w  rep rezen tacja  gm innej 
wyznaczyć zastępcę posiadającego w y­
mogi żądane ij 10 ustaw y o obszarach 
dw orskich  z 12. s ie rpn ia  1866 Dz. u. kr. 
Nr. 20. * '

7) Połączenie obszarów  dw orskich  
z m iastam i lub z m iasteczkam i m oże na­
stąpić tylko na podstaw ie obopólnego 
porozum ienia.

8. W cielenie obszaru  dw orskiego 
do gm iny m oże nastąpić tylko po  m yśli 
przepisów  ustaw y z dnia  12. s ierpn ia  
1866 Dz. U. kr. Nr. 20 w  brzm ieniu  no­
weli z dnia 21. m arca  1888 I)z. u. kr. 
Nr. 41.

S 18 c).
W  razie zm iany ustaw y o rep rezen­

tacja pow iatow ej zachow ane będą nastę­
pujące zasadjr:

1. O rganizacya ich opierać się m a 
na zasadzie rep rezen tac ji interesów .

2. S tosunek liczby członków  z jed ­
nej g rupy in teresów  do ogólnej liczby 
członków  Rady pow iatow ej m usi być u- 
norm ow any  w teu sposób, ab j’ w Radach 
pow ia tow jrch liczącjTch więcej niż dwie 
grupy in teresów , liczba członków  jednej 
grupy w jm osiła najw j'żej o jednego m niej 
niż po łow a w szystkich członków  Rady 
pow iatow ej, zaś w R adach pow iatow ych 
liczących tylko dw ie grupy, liczba człon­
ków  była m iędzj' obie grupy rów no  roz­
dzielona.

3. P raw o  czynne w yborcze z grupy 
gm in w iejskich ograniczone będzie do 
tych, k tórzy bądź z ty tu łu  opłacanych 
podatków  bezpośrednich, podlegających

dodatkom  gminnymi, bądź to z ty tu łu  o- 
sobistej kw alifikacji na  mocy obecnie 
obow iązującej ustaw jT gm innej posiadają 
czynne p raw o  w yiioru  do R adjr gm innej. 
U praw nieni do w yboru  w tej g rupie  in ­
teresów  w ybierać będą odpow iedn ią  li­
czbę w yborców , którzyr m ają dokonać 
w yboru  przy padającej na tę grupę liczby 
członków  Rady pow iatow ej. Przez po ­
wyższe postanow ienie  nie przesądza się 
zabezpieczenia m niejszości narodow ych.

Art. III.

Postanow ienie § 26 sta tu tu  krajo ­
wego uzupełnia się następującem  posta­
now ieniem  :

S 26 a).

W  drodze ustaw odaw stw a k rajow e­
go u tw orzoną będzie dla stałej kontroli 
finansow ej sam orządu, k rajow a Izba ob ra ­
chunkow a.

Art. IV.

Ogłoszona paten tem  cesarskim  z dnia 
26. lutego 1861, Dz. u. p. N r. 20 o rdyna- 
cya w yborcza sejm ow a w raz zc zm iana­
mi jej, k tó re  nastąp iły  na mocyr później­
szych ustaw  krajow ych  przestaje  obo­
w iązyw ać, a na jej m iejsce wchodzi w 
ży cie dołączona do niniejszej ustaw y o r­
d y n a c ja  wy borcza sejm ow a w raz z do­
datkiem  tabelarycznym .

Art. V.

U staw a niniejsza w c h ó d "  w życie 
z dniem  jej ogłoszenia.

Art. VI.
W ykonanie lej ustaw y poruczam  

Mojemu M inistrowi sp raw  w ew nętrznych

O r  d y n a c y a w y b o r  c z a s e j m o w  a

1. O praw ie  w yborczcm  i w ybiera lno­
ści, o okręgach w yborczych i m iejscach 

w yboru  oraz o rozpisaniu  wydiorów.

S 1-
Do w yboru  w klasie wielkiej po­

siadłości ziem skiej up raw n iona  jest ka­
żda osoba, k tó ra  w  dniu  rozp isan ia  w y-
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])oru posiada obyw atelstw o austryackie, 
m e jest po  m yśli postanow ień jjtj 14 i 15 
ń'.i ordynacyi od p raw a  w yboru  w yjęta 
lub w ykluczona i posiada takie dobra  ta­
bularne, z których roczna należytość po ­
datkow a w dziale państw ow ego podatku  
"•'nutowego i dom ow ego w ynosi p rzy­
najm niej 200 kor., z czego p rzynajm niej 
trzy czw arte części przypaść m uszą na 
podatek  gruntow y.

Posiadanie dw óch lub więcej dóbr 
tabu larnych , z k tórych roczna należytość 
w dziale podatku gruntow ego i dom o­
wego razem  w zięta w ynosi przynajm niej 
200 kor., u p raw n ia  także do w yboru.

U praw nieni do w yboru , m ający do­
bra tab u la rn e  w e więcej niż w  jednym  
°kręgu w yborczym , w ykonują sw e p ra ­
wo w yborcze w  tym  okręgu w yborczym , 
w k tó rym  leży ich m ajątek najw yżej 
opodatkow any.

§ 2 .

Do w yboru  w  klasie cenzusow ej 
m iast up raw n iona  jest każda osoba, k tó ­
ra  w  dniu  rozpisania w yboru  posiada 
obyw atelstw o austryackie, nie jest po 
m yśli postanow ień  §§ 14 i 15 tej o rd  
nacyi od p raw a  w yboru  w yjęta  iub w y­
kluczona i należy do p ierw szych  dw óch 
trzecich części w szystkich członków  gm i­
ny, opłacających w  niej przynajm niej 
od roku podatek  państw ow y bezpośred­
ni ze sw ej realności, od przedsiębiorstw a 
zarobkow ego, albo od dochodu, spisa­
nych porządkiem  w ysokości opłacanych 
przez nich w  gm inie rocznych podatków  
bezpośrednich, poczynając od opłacające- 
8°  najw yższy podatek. Ci jednak  z po ­
śród  oplacająch w  gm inie podatk i bez­
pośrednie, k tórzy  są w yborcam i w  kla- 
s,e w ielkiej posiadłości ziem skiej, nie bę- 
(kl um ieszczeni na tych spisach. Jeżeli 
kilku up raw nionych  opłaca rów ne kw o­
ty Podatkow e, starszy wiekiem  ma po­
przedzać m łodszego.

Osoby, upraw nione do wyboru w tej 
sie z tytułu opłacania podatków, w y­

konują sw e p raw o  w yborcze w  tej gmi- 
me, w  której opłacają ten podatek, a

jeżeli opłacają go w kilku gm inach w tej 
gm inie, w  której w dniu rozpisania w y­
boru  stale m ieszkają, a w  braku  takiego 
m ieszkania w tej gm inie, w której 
sw e praw o  w yborcze chcą w ykonać. .

Do w yboru  w tej k lasie m iast u p ra ­
w nione są bez względu na opłatę po ­
datków  także następujące osoby, jeżeli 
w  dniu  rozp isan ia  w yborów  posiadają 
obyw atelstw o austryackie, nie są po m y­
śli postanow ień  Jjtj 14 i 15 tej o rdynacyi 
od p raw a w yboru  w yjęte lub  w ykluczo­
ne i ukończyły 24-ty rok  życia:

a) pasterze dusz i inn i duchow ni 
św ieccy w yznań chrześcijańskich i p rze­
łożeni k lasz to ró w ;

b) rab in i s ta ro zak o n n i;
c) urzędnicy D w oru, państw a, k ra ­

ju, pow iatu , gm in, zakładów  i funduszów  
p ub licznych ;

d) oficerow ie (audytorzy, lekarze 
wojskowi, oficerow ie rachunkow i) w  sta­
nie spoczynku i w  stanie pozasłużbo­
w ym  ;

e) urzędnicy w ojskow i tak  w  czyn­
nej służbie jak  i w  stanie spoczynku lub 
p o zasłużbow ym ;

f) adw okaci, notaryusze, dok toro­
wie, k tórzy otrzym ali stopień akadem i­
cki na jednym  z un iw ersy te tów  lub w 
innej szkole wyższej austryackiej, m agi­
s trow ie  ch iru rg ii i larm acyi, dyplom o­
w ani w eterynarze, k tórzy otrzym ali dy­
plom  w  jednym  z zakładów  austryackich, 
technicy, k tórzy na jednej z wyższych 
szkół technicznych austryackich  studya 
ukończyli i tam że egzam in dyplom ow y 
lub egzam ina państw ow e z dobrym  sku­
tkiem  złożyli, kandydaci no taryaln i, k tó ­
rzy posiadają w szystkie w a ru n k i do 
uzyskania posady notaryalnej ustaw ą 
p rze p isan e ;

g) przełożeni, p ro fesorow ie  i nau ­
czyciele znajdujących się w  gm inie szkół 
i innych publicznych zakładów  nauko­
w ych, tudzież p ryw atnych , o ile posia- 
dają kw alifikacye naukow e d la zakładu 
publicznego tej sam ej kategoryi.

Osoby u p raw n ione  do głosow ania 
z ty tu łu  osobistej kw alifikacyi od a) do

21
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g) posiadają p raw o  w yboru  tylko w tej 
gm inie, w  której w  dniu  rozpisania w y­
borów  stale mieszkają.

Osoby, k tó re  w  dniu rozpisania 
w yborów  posiadają obyw atelstw o hono­
row e jednego z m iast klasy cenzusow ej, 
a z innego ty tułu nie mają, p raw a  w y­
borczego w żadnej klasie w yborczej, 
m ają  je w  tern mieście, którego są ho­
norow ym i obyw atelam i. Jeżeli są oby­
w ate lam i honorow ym i kilku m iast, w 
takim  razie w ykonują p raw o  w yboru  w 
tern m ieście, w którem  chcą.

156

P raw o  w yboru  w klasie wielkiej 
posiadłości ziem skiej i w  klasie cenzu­
sow ej m iast służy także tym, którzy nic 
m ają  w łasnow olności, dalej w spółposia­
daczom  nieruchom ości lub przedsiębior­
stw a, n iew iastom , o raz osobom  p raw n i­
czym (pow iatom , gm inom , korporacyom , 
stow arzyszeniom , m stytucyom , funda- 
cyom , funduszom , spółkom  i t. p.). P ań - 
stwro i kraj nie m ają p raw a  wyborczego.

P raw o  to w ykonyw ać jednak  będą:

a) za osoby n iew łasnow olne ich 
p raw n i za stęp cy ;

b) za osobę p raw niczą la osoba, 
k tó ra  w  m yśl przepisów  ustaw y lub norm  
istniejących dla niej jest pow ołaną do 
rep rezen tow an ia  jej na zew nątrz  ;

c) za w spółposiadaczy nieruchom ości 
lub p rzedsięb iorstw  um ocow any przez 
nich pełnom ocnik.

i  4 .

Niewiasty, up raw nione do głosow a­
nia w  k tórejkolw iek  klasie, m ogą głoso­
w ać osobiście lub przez pełnom ocników

W  klasie wielkiej posiadłości ziem ­
skiej, każdy w yborca m oże głosow ać 
także przez pełnom ocnika.

P ełnom ocnikiem  m oże być tylko 
m ężczyzna, k tó ry  ukończył 24 ro k  życi; 
i posiada p raw o  w yboru  w  tej klasie 
w yborczej, w  k tórej m a to  p raw o  jego

m ocodaw ca, bez względu na okręg w y­
borczy

Nikt nie m oże głosow ać więcej niż 
raz za pełnom ocnictw em .

S 3.

Do w yboru  w  klasie pow szechnej 
m iast oraz w  klasie gm in w iejskich i 
reszty m iast i m iasteczek upraw niony  
jest każdy m ężczyzna, k tó ry  w  dniu roz­
pisania w yboru  posiada obyw atelstw o > 
austryackie, nie jest po myśli postano­
w ień tjij 14 i 15 tej ordynacyi od p raw a  
w yboru  w yjęty lub w ykluczony, skończył 
24 rok  życia, a w  gm inie (na obszarze 
dw orskim ), w której p raw o  w yboru  m a 
być w ykonane, w  dniu rozpisania  w ybo­
ru  p rzynajm niej od roku  jest zam ie­
szkały.

Jeżeli pew ne części gm iny (m iejsco­
wości, okręgi m iejskie, dzielnice m iasta) 
przydzielone są do różnych okręgów  w y­
borczych, w tym razie upraw niony  do
w yboru  w ykonyw a sw oje p raw o  w ybor­
cze w  tej części gm iny, w  k tórej w  cza­
sie rozpisania w yboru  mieszka.

Osoby, m ieszkające na obszarze 
dw orskim  niew cielonym  do związku 
gm innego, w ykonują pod tymi sam ym i 
w arunkam i p raw o  w yborcze w  tej gm i­
nie, z k tórą obszar dw orsk i tw orzy  je­
dną  m iejscow ość. Gdyby ta osta tn ia  oko­
liczność nie zachodziła, w takim  razie 
N am iestnictw o oznacza gm inę m iejscow ą, 
w k tórej m ieszkańcy obszaru dw orsk ie­

g o  w ykonyw ać m ają p raw o  w yboru.

Jeżeli up raw niony  do w yboru  w  dniu 
rozpisania w yboru  przynajm niej od roku 
m a więcej niż jedno m ieszkanie, w yko­
nu je  p raw o  w yboru  tam , gdzie w czasie 
rozpisania  w yboru  p iastu je  urząd  publi­
czny, względnie tam , gdzie m a siedzibę 
sw ych czynności zaw odow ych, a gdyby 
brak ło  i tego k ry teryum , tam , gdzie m a 
sw ą g łów ną siedzibę w  kraju .
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Jeżeliby i pod tym  względem  zacho­
dziła w ątpliw ość, up raw niony  w ybiera 
sam  gm inę zam ieszkania, w  której chce 
w ykonyw ać sw oje p raw o  w yborcze. .

$ 6.

Za m iejsce zam ieszkania w yborcy 
uw aża się to miejsce, w  k tórem  z w i­
docznym  lub z okoliczności w ynikającym  
zam iarem  stałego pobytu  osiadł, czy to 
dobrow olnie, czy też z obow iązku nało­
żonego przepisem  ustaw y.

Dopóki ktoś w pew nej m iejscow o­
ści m a m iejsce zam ieszkania, dopóty  jego 
czasow a nieobecność w  tejże nie p rze- 
vywa czasu zam ieszkania w ym aganego 
do up raw n ien ia  wyborczego.

Ś 7.

W' klasie wielkiej posiadłości ziem ­
skiej, w  okręgach Nr. 18, 29, 30, 33 kla­
sy cenzusow ej m iast, i w klasie Izb h an ­
dlów jc h  i pi zcm ysłow ych \vvborca gło­
suje na tylu posłów , ij„ 
w yborczy p rzypada ; we w szystkich in­
nych klasach w yborczych i w  niew ym ie- 
nionych powyżej okręgach w yborczych 
klasy cenzusow ej m iast, każdy w yborca 
głosuje na jednego posła ew entualn ie  
także na jego zastępcę (jj 44), chociażby 
na okręg w yborczy przypadało  dw óch 
posłów .

Każdy w yborca m a z reguły tylko 
jeden głos.

W  klasie jednak  gm in w iejskich 
’ reszty m iast i m iasteczek posiadają 
głos podw ójny  (liczący się za dw a głosy), 
ci Wyborcy, którzy należą do pierw szych 
dw óch trzecich części wrszvstkich w ybor­
ców opłacających w gm inie i na obsza- 
lz e dw orsk im  przynajm niej od roku po­
datek bezpośredni od swej realności, od 
przedsięb iorstw a zarobkow ego albo od 
dochodu, spisanych porządkiem  w yso­

kości opłacanych przez nich w  gm inie 
i na obszarze dw orskim  stanow iącym  
z gm iną jedną m iejscow ość, rocznych 
podatków  bezpośrednich, poczynając od 
opłacającego najw yższy podatek. Ci jednak  
z pośród  opłacających w gm inie i na 
obszarze dw orskim  podatki bezpośrednie, 
którzy są w yborcam i w  klasie w ielkiej 
posiadłości ziem skiej lub w klasie cen­
zusow ej lub  pow szechnej m iast, nie będą 
um ieszczeni na tych spisach.

Nadto posiadają głos podw ójny  ci 
w yborcy, k tórzy należą do osób wyszcze­
gólnionych w ustępie trzecim  § 2. n in iej­
szej ordynacyi, chociażby ze względu na 
opłacany podatek  głosu podw ójnego nie 
miały.

Jeżeli kilku opodatkow anych opłaca 
ró w n e  kw oty podatkow e, starszy w iekiem  
m a poprzedzać młodszego.

S 8.

Z posiadających czynne p raw o  w y­
boru osób, głosują w  okręgach Nr. 17, 
następnie  41 do 46 włącznie, jedynie te 
osoby praw nicze, k tó re  m ają charak te r 
narodow y ruski na tu rą  sw oją lub sta­
tutem  określony, tudzież te, których 
w p isa n ia ’ na listę w yborczą odnośnego 
okręgu zażądają czynniki pow ołane do za­
stępow ania  osoby praw niczej na zew nątrz  
w ażną uchw ałą, oraz osoby fizyczne na­
rodow ości ruskiej, w yłączone z innvch  
okręgów  tej sam ej klasy w yborczej.

W  okręgach Nr. 56, 57, i 58 klasy 
pow szechnej m iast oraz w okręgu Nr. 154 
klasy gm in w iejskich i reszty  m iast 
i m iasteczek m ają  p raw o  w yborcze tylko 
te osoby, k tó re  są narodow ości ruskiej, 
wyłączone z innych okręgów  tej sam ej 
klasy.

W  okręgach Nr. 147 do 153 włącz­
nie, klasy gm in w iejskich i reszty m iast 
i m iasteczek m ają p raw o  w yborcze te 
osoby, k tó re  są narodow ości polskiej,
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w yłączone z innych okręgów  tej sam ej 
klasy.

Dodatek tabelaryczny do niniejszej 
ordynacyi w yborczej w skazuje nadto  po­
w iaty sądow e, w zględnie gm iny, w  k tó ­
rych  w yborcy  polscy, w zględnie ruscy, 
m ają być w yłączeni z jednego okręgu 
wyborczego a przyłączeni do innego, je­
dno lub dw um andatow ego  okręgu w y­
borczego.

W yborcy w gm inach w ym ienionych 
w  rozdziale VII dodatku tabelarycznego 
nie należący an i dc  polskiej ani do ruskiej 
narodow ości, m ogą w sposób d la  r tk la -  
m acyi przew idziany  (§§ 21, 22) dom agać 
się wyłączenia z okręgu wyborczego 
jednej i przeniesienia do okręgu w y­
borczego drugiej narodow ości i w pisania  
do odnośnej listy wyborczej.

5 9.

Osoby upraw nione do w yboru 
w klasie w ielkiej posiadłości ziem skiej 
nie m ają  p raw a  w yboru  w  innych  k la­
sach.

Osoby, up raw n io n e  do w yboru  
w  klasie cenzusow ej m iast m ają  to p ra ­
w o także w  klasie pow szechnej m iast, 
o ile posiadają  w aru n k i w ym ienione w § 
5, lecz nie m ają go w  klasie gm in w iej­
skich i reszty  m iast i m iasteczek.

Każdy w yborca może w ykonyw ać 
sw e p raw o  w yboru  tylko w jednym  
okręgu tej sam ej klasy.

S io. ✓
Celem w yboru  posła  tw orzą upraw ­

nieni do w yboru  w  każdym  okręgu w y­
borczym  każdej klasy w yborczej jedno 
ciało wyborcze.

Okręgi w yborcze ustalone są w do­
datku  tabelarycznym , dołączonym  do ni­
niejszej ordynacyi. '

Ten podział okręgów  nie narusza 
p raw  m iast przysługujących im  dotąd  w 
m yśl ustaw y o reprezen tacy i pow iatow ej. 
M iasta zatem , k tó re  dotąd  dla siebie oso­
bno w ybierały  posła na Sejm  krajow y, 
a do k tó rych  w edle dołączonego w ykazu 
tabelarycznego przydzielono w sie i m ia­
steczka, będą i nadal w ybierały  sam o­
istnie członków  rady  pow iatow ej po m y- 
śli § 5. ordynacyi w yborczej d la rad  po­
w iatow ych.

S 11.

O ile w  dołączonym  do tej ordynacyi 
dodatku  tabelarycznym  jest m ow a o po­
w iatach politycznych lub sądow ych, nale­
ży rozum ieć te pow iaty  w  tych rozm iarach, 
jakie one m ają  w czasie w ejścia n in iej­
szej ustaw y w życie.

P ostanow ienia  powyższego ustępu 
m ają  analogiczne zastosow anie także i  do 
gm in ( c z ę ś c i  g m in ) .

S 12-

M iejscami w yboru  w klasie wielkiej 
posiadłości ziem skiej są m iasta, w ym ie­
nione p rzy  każdym  okręgu w  dodatku 
tabelarycznym  do niniejszej ordynacyi.

. Miejscem w yboru  w klasie cenzuso­
w ej i w  klasie pow szechnej m iast oraz 
w  klasie gm in w iejskich i reszty m iast 
i m iasteczek jest każda gm ina m iejscow a 
i każda w dodatku  tabelarycznym  do ni­
niejszej o rdynacyi osobno w ym ieniona 
część gm iny (m iejscow ość, okręg miejski, 
dzielnica m iasta).

G m ina m iejscow a, k tó ra  w edług 
ostatniego spisu ludności liczy w raz  z o b ­
szarem  dw orskim  m niej niż 500 m iesz­
kańców , nie wliczając osób będących 
w  czynnej służbie w ojskow ej, m oże być 
zarządzeniem  N am iestn ictw a połączona 
z jedną  z najbliżej położonych i kom u­
nikacyjnie najdogodniej . łączących się
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gm in tego samego okręgu wyborczego dla 
u tw orzenia  zb iorow ych m iejsc w yboru.

O ile jednak  w yborcy z tej sam ej 
gm iny i obszaru  dw orskiego ze względu 
na sw oją narodow ość należą do różnych 
okręgów  w yborczych lej sam ej klasy 
wyborczej, a w  gm inie tej i na obszarze 
dw orskim , w edług ostatniego spisu lud­
ności nie ma 250 m ieszkańców , którzy 
jako język swój potoczny podali język 
polski względnie ruski, to w yborcy ci 
mogą być zarządzeniem  N am iestnictw a 
przyłączeni do jednej z najbliżej położo­
nych gm in tego samego okręgu w ybor­
czego dla u tw orzenia zbiorow ych miejsc 
w yboru.

W ydane w  tym  względzie zarządze­
nia należy ogłosić w starostw ie przez 
przybicie na urzędow ej tablicy, tudzież 
w  sposób w m iejscu p rak tykow any  
w odnośnych gm inach rów nocześnie 
z rozpisaniem  w yboru.

S 13.

Posłem  m oże być w ybrany  każd 
mężczyzna, k tó ry  przynajm niej od lat 
trzech posiada obyw atelstw o austryackie, 
ukończył 30-ty rok  życia, po m yśli po­
stanow ień §§ L4 i 15 tej ordynacyi od 
p raw a  w yboru  nie jest w yjęty lub w y­
kluczony i w jednej z klas w yborczych 
w k raju  upraw iony  jest do w yboru  po­
sła na Sejm. ,

Zastępcy posłów , k tórzy w okrę­
gach Nr. 31, 32, 34, i 100 do 113 w łą­
cznie m ają być w ybieran i, m uszą posia­
dać leżsam e w arunki w ybieralności.

8 U-

W  stałej czynnej służbie pozostający 
oficerow ie, duchow ni w ojskow i, gażyści 
bez rangi, tudzież osoby, należące do 
stanu szeregow ców  siły zbrojnej a wzglę­
dnie do żandarm ery i — łącznie z czaso­

w o urlopow anym i — są wyjęci od w y­
bieralności. a w yjąw szy klasę wielkiej 
posiadłości ziem skiej, także od p raw a 
w yboru.

W  klasie wielkiej posiadłości ziem ­
skiej m ogą osoby, w ym ienione w p ie rw ­
szym ustępie, głosować tylko przez peł­
nom ocników .

Urzędnicy w ojskow i, pozostający 
w stałej służbie czynnej, są wyjęci od 
w ybieralności, posiadają jednak  czynne 
p raw o  wyborcze.

Zresztą nie m ogą osoby, odbyw ające 
w  dniu w yboru  przejściow o czynną słu ­
żbę w ojskow ą, w ykonyw ać swego p raw a 
głosow ania w  żadnej klasie wyborczej.

§ 15.

0(1 p raw a  w yboru  i w ybieralności 
są w yk luczen i:

1. W szystkie osoby, zostające pod 
władzą ojcow ską, opieką lub kuratelą, 
z w yjątkiem  dopuszczonym  w $ 3 niniej­
szej ordynacyi co do p raw a  w yboru.

2. Ci, którzy pobierają z funduszów 
publicznych lub gm innych zaopatrzenie 
jako ubodzy lub takież zaopatrzenia po­
bierali w  roku, w y b ó r bezpośrednio  po ­
przedzającym , albo wogóle korzystają 
z dobroczynności publicznej.

Nie należy jednak  ze względu na 
p raw o  w yborcze uw ażać za zaopatrzenie 
ubogich albo za akty dobroczynności p u ­
blicznej : w sparć z Kasy chorych, ren t 
pobieranych  z pow odu w ypadku, pode­
szłego wieku lub przez inw alidów , zasił­
ków  pobieranych  przez członków  rodziny 
osób pow ołanych do czynnej służby w oj­
skowej, bezpłatnego pielęgnow ania w  szpi­
talach publicznych, uw olnienia od opłaty 
szkolnej, obdarzenia środkam i naukow y­
mi, zasiłków  na kształcenie w  jakiejkol­
w iek form ie, jakoteż zapom óg z pow odu 
klęsk.
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3. Osoby, do k tó rych  m ajątku 
o tw arto  konkurs, aż do ukończenia tegożO 5
a jeżeli upadłym  dłużnikiem  jest kupiec, 
aż do uzyskania pow tó rn ie  zdolności do 
p raw  oznaczonych w § 24(3. ordynacyi 
konkursow ej z dnia 25. grudn ia  1868, 
Dz. u. p. Nr. 1 z roku 1869.

4. Osoby, k tó re  zostały zasądzone 
na karę  za zbrodnię lub za przekroczenie 
kradzieży, sprzeniew ierzenia, uczestnictw a 
w  tychże, oszustw a, slręezenia do nie­
rządu (g§ 460, 461, 463, 464, 512 u. k.), 
za czyny karygodne, oznaczone w  !j 1. 
ustaw y z dnia 28. m aja 1881, Dz. u. p 
Nr. 47. i w  § 1. ustaw y z dn ia  25. m aja 
1883, Dz. u. p. Nr. 78, lub też za p rze­
kroczenie $  l, 2, 3, 4 i 5, ustęp przed­
ostatn i ustaw y z dnia 24. m aja 1885, Dz. 
u. p. Nr. 89.

Skutek ten zasądzenia ustaje co do 
zbrodni w ym ienionych w Jj 6 1.1 aż do 
10 ustaw y z dn ia  15. listopada 1867, Dz 
u. p. Nr. 131, z końcem  kary, co do in ­
nych zbrodn i po upływ ie lat dziesięciu, 
jeżeli w inny  był zasądzony najm niej na 
pięcioletnią karę, zresztą zaś po upływ ie 
lat pięciu, zaś co do reszty wyżej w y li­
czonych czynów  karygodnych, po upły­
w ie lat trzech od ukończenia kary.

5. Osoby, k tó re  skazane zostały na 
karę z pow odu w ystępku po m yśli 
66, 67, 68 i 69 ustaw y o służbie w ojsko­
w ej z dn ia  5. lipca 1912, Dz. u. p. Nr 
128, na okres trzech lat od ukończenia 
kary.

6. Osoby, k tó re  sądow nie skazane 
zostały na karę  z pow odu w ystępku p rze­
ciw  p raw n o -k arn y m  postanow ieniom  dla 
ochrony w olności w yboru , jeżeli czy u 
popełn iony  został przy  w yborach  do Iz­
by posłów  Rady państw a, lub do  Sej­
m ów , a to stosow nie do usd]aoow ień 
u staw y  z dnia 26. stycznia 1967, Dz. u. 
p. Nr. 18.

7. Osoby, oddane pod nadzór poli- 
eyjny lub do zakładu robó t p rzyn iuso-

wycli, aż do upływ u lat trzech po ukoń­
czeniu nadzoru policyjnego, w zględnie 
po uw oln ien iu  z zakładu robó t p rzym u­
sowych.

8. Osoby, k tórym  sąd odjął władzę 
ojcow ską nad ich dziećmi, jak długo dzie­
ci pozostają pod  obcą opieką, w  każdym  
razie na okres trzech lat po sądow em  
zarządzeniu.

9. Osoby, k tó re  skazane były w ię­
cej jak dw a razy na karę  aresztu  za p i­
jaństw o lub opilstw o na podstaw ię pow ­
szechnej ustaw y karnej lub ustaw y z dnia
19. lipca 1877 Dz. u. p. Nr. 67 lub in­
nych w ydać się m ających postanow ień  
ustaw ow ych, na okres trzech lat od u- 
kończenia kary.

S 16

N am iestnik w yznacza dzień w yboru  
posłów w  m iejscach w ynorczych, n in iej­
szą ordynacyą w skazanych. Dla w ybo­
rów  z klasy cenzusow ej m iast, z klasy 
pow szechnej m iast, tudzież z klasy gmin 
w iejskich i reszty m iast i miasteczek, 
w yznacza N am iestnik rów nocześnie także 
dzień ew entualnych  w yborów  ściślej— 
szvch,

Dnie w yborów  przy w yborach  po w ­
szechnych m ają być w yznaczone w  ten 
sposób, aby najp ierw  w ybra ła  posłów  
klasa gm in w iejskich i reszty m iast i 
m iasteczek, następnie klasa pow szechna 
m iast, po niej klasa cenzusow a m iast, 
następnie  Izby hand low e i p rzem ysłow e 

, o raz stow arzyszenia przem ysłow e, a na 
ostatku klasa w ielkiej posiadłości ziem ­
skiej.

Dla każdej klasy w yborczej m a być 
w yznaczony ten sam  dzień na w ybory  
i len sam  dzień na ew en tualne  w ybory  
ściślejsze ; tylko w klasie gm in wiejskich 
i reszty m iast i m iasteczek N am iestnik 
m oże w yznaczyć dla w yborów  oraz dla 
ew entualnych  w yborów  ściślejszych 
w ięcej dni w yborczych.
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Dnie w yborów  m ają być tak  w y- 
tznaczone, by w szystkie potrzebne czyn­
ności przygotow aw cze m ogły być przed  
em  ukończone.

JŚ 17.

Rozpisanie pow szechnych w yhorów  
należy ogłosić w  krajow ym  dzienniku 
urzędow ym  i p lakatam i w e w szystkich 
gm inach (obszarach dw orskich) i m iej­
scach w yborczych w kraju .

Rozpisanie poszczególnych w ybo­
rów  uzupełniających ogłosić należy w  k ra ­
jow ym  dzienniku urzędow ym , a w ybo­
rów  uzupełniających z klasy cenzusow ej 
m iast, z klasy pow szechnej m iast, tudzież 
z klasy gm in w iejskich i reszty m iast i 
m iasteczek, nadto  także p lakatam i w gm i- 
nach (obszarach dw orsk ich) i w  m iej­
scach w yborczych tego okręgu w y b o r­
czego, w  k tórym  w ybór ma się odbyć.

Dzień ogłoszenia w  dzienniku urzę­
dow ym  uw aża się za dzień rozpisania 
w yborów .

W  m yśl $ 20 ustaw y z dn ia  26. sty­
cznia 1907 Dz. p. p. Nr. 18 w yda Na­
m iestnictw o obwieszczenie o przepisach 
karnych  dla ochrony, w olności w yhorów  
i zgrom adzeń.

Zw ierzchności gm inne i P rzełożeń- 
stw a obszarów  dw orsk ich  są obow iązane 
pow yższe obwieszczenia ogłosić przez ich 
wyw ieszenie.

II. O przeprow adzen iu  w yhorów  w okrę­
gach klasy cenzusow ej i klasy pow szech­
nej m iast o raz klasy gm in w iejskich 

i reszty m iast i m iasteczek.

3 18.

U praw nienie do w yboru  usta la  się 
przez w pisanie  do listy  wyborczej.

S 19.
U praw nionych do w yboru  z każdej 

gm iny i z każdej klasy w yborczej w raz 
z up raw nionym i do w yboru  w chodzące­
go ew entualn ie  po m yśli § 5, ustęp  3 
w rachubę obszaru  dw orskiego, w pisze 
naczelnik gm iny (burm istrz) do osobnych 
list (list w yborczych) w  porządku abc- 
cadłow ym , z podaniem  im ion, nazwisk, 
zaw odu i m ieszkania.

W listach w yborczych dla w yboru  
z klasy gm in w iejskich i reszty  m iast 
i m iasteczek uw idoczni naczelnik gm iny 
nadto  w  odnośnej rubryce, czy w pisa­
nem u w yborcy służy jeden głos, czy też 
głos podw ójny  (§ 7, ustęp 3 i 4).

Jeżeli up raw nien i do w yboru  z je­
dnej gm iny w ybierają  w  różnych  ok rę­
gach w yborczych, to należy dla każdej 
części gm iny, przydzielonej do pew nego 
okręgu wyborczego, sporządzić osobną 
listę w yborczą w porządku abecadłow ym . 
T ak  sam o, jeżeli czynność w yborcza w 
obręb ie  jednej gm iny odbyw ać się m a 
w  kilku lokalach w yborczych, do k tó­
rych  w yborcy podług tery to ryalnej p rzy ­
należności są przydzieleni (§ 25, ustęp 
4), należy listę w yborczą sporządzić dla 
każdego z odnośnych tery to ryalnych  ob­
szarów  gm iny z osobna w  porządku a- 
becadłow ym .

Jeżeli up raw nien i do w yboru  w gm i­
nie należą do okręgów  w yborczych róż­
nych ze względu na ich narodow ość, na­
tenczas należy sporządzić w  gm inie od­
dzielne listy w yborcze dla w yborców  
należących do każdego z tych okręgów .

Gdy upraw nien i do w yboru  z kilku 
' gmin, w ybierają  w jednem  zbiorow em  
m iejscu w yborczem  (§ 12 ustęp  3 i ą )5 
natenczas za podstaw ę czynności w y b o r­
czej m ają służyć listy w yborcze poszcze­
gólnych gm in m iejscow ych, uporządko- 

Iw ane kolejno po sobie jako listy  czę­
śc io w e , bez sporządzania z nich listy 
ogólnej.

Przy  układaniu  list w yborczych w pi­
szą do nich  naczelnicy gm in z urzędu
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w szystkie te osoby, k tórych  up raw nien ie  
jest im  znane lub też zapom ocą pew nych  
danych m oże być stw ierdzone.

Przy uk ładaniu  list w yborczych d la 
w yborców  w yłączonych ze w zględu na 
ich narodow ość, należy b rać za podsta ­
w ę osta tn i ogólny spis ludności i ru b ry ­
kę języka potocznego.

Listy w yborcze sporządzać należy 
przynajm niej w  dw óch egzem plarzach.

§ 20.

Po sporządzeniu listy w yborczej 
przedłoży naczelnik gm iny oba egzem ­
plarze. przełożonem u starostw u , w  sto- 
łecznem  m ieście Lw ow ie zaś N am iestnic­
tw u. D la m iasta  K rakow a w yznacza Na­
m iestnictw o k ierow nika  w ładzy politycz­
nej, k tó rem u  poruczono spraw dzenie list 
w yborczych jakoteż rozstrzyganie rek la- 
m ac y i; tem u przedłoży P rezydent m iasta 
listę wyborczą.

W raz z listą w yborczą dla w ybor­
ców  z klasy cenzusow ej m iast, jak  i dla 
w yborców  z k lasy gm in w iejskich i re ­
szty m iast i m iasteczek przedłoży na­
czelnik gm iny w łaściw ej W ładzy po li­
tycznej także ten  spis osób i op łacanych  
przez nie podatków  bezpośrednich, na 
podstaw ie którego obliczono, k tó rym  
z tych  osób służy p raw o  w yboru  w  k la­
sie cenzusow ej m iast w  m yśl § 2, ustęp 
1 tej ordynacyi, względnie p raw o  pod­
w ójnego głosu w  klasie gm in w iejskich 
i reszty m iast i m iasteczek w m yśl tj 7, 
ustęp  3.

W ładza polityczna sp rostu je  z urzę­
du dostrzeżone uste rk i w  liście w y b o r­
czej i jeden egzem plarz sp rostow anej li­
sty zw róci naczelnikow i gm iny.

Przeciw  sp rostow an iu  listy w y b o r­
czej,. dokonanem u z urzędu, m ożna w y- 
stąpić tylko w  drodze reklam acyi.

N aczelnik gm iny w yłoży listę, przez 
dni czternaście w  lokalu u rzędow ym  
gm iny, codziennie w  czasie przez w ła­
dzę polityczną oznaczonym  i publicz­
nie obw ieścić się m ającym , d la w ol­

nego przeglądu i poda to w yłożenie 
listy w yborczej do publicznej w iadom o­
ści z rów noczesnem  w yznaczeniem  czter­
nastodniow ego term inu  reklam acyjnego, 
liczącego się od dn ia  obwieszczenia, przy 
taczając zarazem  postanow ienia  § 21 ni­
niejszej ordynacyi, odnoszące się do spo­
sobu w noszenia reklam acyi i rekursów . 
Jeżeli up raw n ien i do w yboru  z jednej 
gm iny w ybierają  w  różnych okręgach 
w yborczych (§ 19, ustęp  3, zdanie p ie rw ­
sze), listy w yborcze wyłożyć należy 
w obręb ie  odnośnych okręgów  w ybor­
czych. — W raz z listą w yborczą d la w y­
b o ru  z klasy cenzusow ej m iast, jak  i dla 
w yboru  z klasy gm in w iejskich i reszty 
m iast i m iasteczek w yłoży naczelnik gm i­
ny dla w olnego przeglądu także spis, o 
k tó rym  m ow a w ustępie drugim  niniej­
szego paragrafu .

P raw o  przeglądu listy w yborczej 
u p raw n ia  także do rob ien ia  p rzy  sposo­
bności tego przeglądu no tatek  z tej listy.

W  gm inach liczących do 500u w łą­
cznie m ieszkańców , lista w yborcza m usi 
być w yłożona do przeglądu każdego dnia 
przez pięć godzin. W  gm inach ponad  
5000 m ieszkańców  lista w yborcza m a być 
w yłożona przez ośm  godzin ; nadto  należy 
odbić listę w yborczą w  czas w  dostatecz­
nej liczbie i z chw ilą  nastan ia  term inu  
reklam acyjnego w ydać na żądanie ka­
żdem u odbitkę za zw ro tem  przypadają­
cych za jeden egzem plarz kosztów  spo­
rządzenia.

Kto żąda w ydania  takiej odbitk i listy 
w yborczej, m a to oznajm ić ustn ie lub 
pisem nie naczelnikow i gm iny w ciągu 
dni ośm iu po rozpisaniu  w yboru; ośw iad­
czenie tego rodzaju  zobow iązuje żądają­
cego do odb ioru  zam ów ionej listy i za­
p łaty  kosztów  jej sporządzenia, p rzypa­
dających za sporządzone egzem plarze.

Zgłoszeń po tym  czasie w pływ ają­
cych nie należy uwzględniać.

W ciągu dalszych dni ośm iu nale­
ży złożyć u naczelnika gm iny 50 p rocen t 
przybliżonych  kosztów  sporządzenia, w
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przeciw nym  razie zgłoszenie jest bezsku­
teczne.

Przy odbiorze uiścić na leży ' resztę 
kosztów , k tó re  w  razie n ieodebrania listy 
przez zgłaszającego, m ogą być także ściąg­
nięte w drodze politycznej egzekucyi.

Pod tymi sam ym i w arunkam i w y­
daw ać należy każdem u na żądanie także 
ew entualne dodatki do listy wyborczej.

§ 21-
Reklam acye przeciw  liście w ybor­

czej m ogą być w noszone :

1. z pow odu w pisania  n ieupraw nio ­
nych do w yboru ;

2. z pow odu n iew pisania u p raw n io ­
nych do w y b o ru ;

3. z pow odu przyznania w yborcom  
z klasy gm in w iejskich i reszty m iast 
i m iasteczek głosu liczącego się za dw a, 
zam iast głosu liczącego się za jeden ;

4. z pow odu  nicprzyznania w ybor­
com z tejże klasy głosu liczącego się za 
dw a, lecz tylko głosu liczącego się za 
jeden ;

5. w  gm inach, w  których w yborcy 
należą do okręgów  w yborczych różnych 
ze względu na ich narodow ość, o p rze­
niesienie z listy jednego okręgu do listy 
okręgu drugiego.

R eklam acye z pow odów  podanych 
pod 1, 2, 3, i 4, m oże w nosić każdy w y­
borca, k tóry  w  listach w yborczych da­
nego okręgu jest zapisany; reklam acye 
z pow odów  podanych pod 5 może w no­
sić każdy w yborca  um ieszczony na jed­
nej z list w yborczych obu okręgów , o 
k tó re  idzie.

In teresow any  może reklamować 
sw oje p raw o  w yborcze, chociaż na  li­
stach w yborczych danego okręgu zam iesz­
czony' nie z o s ta ł; do żądania przeniesie­
nia w yborcy z listy jednego okręgu na 
listę dingiego w edług p. 5., upraw niony 
jest w yłącznie sam  w yborca, o ile rek la- 
m acya opiera się na tw ierdzeniu , że w pis 
języka potocznego podany p rzy  ostatnim

spisie jest niezgodny' z faktycznym  sta- 
| nem rzeczy, w zględnie o ile się op iera  
na postanow ieniu  zaw arłem  w  ostatn im  
ustępie jj 8. ordynacyi w yborczej.

Reklam acye w nosić należy w  każ­
dym  poszczególnym  w ypadku z osobna. 
Kto żąda w ykreślenia osobyr w liście za­
pisanej, przytoczyć pow inien  fakty, k tó re  

I uzasadniają, że osoba ta w  danym  okrę­
gu w yborczym  niem a p raw a  w yboru.

Kto żąda w pisania osoby w liście 
niezapisanej, przedstaw ić pow inien  do­
w ody, k tó re  uzasadniają, że osoba ta 
w danym  okręgu w yborczym  ma p raw o  
głosow ania.

•leżeli reklam ujący dom aga się p rze­
niesienia go z listy jednego okręgu na 
listę drugiego w edług p. 5., to pow inien 
przytoczyć i wykazać fakty, k tó re  tw ier­
dzenie o jego narodow ości uzasadniają, 
na przepisanym  do tego celu fo rm ularzu .

Tego rodzaju reklam acye osób trze­
cich należy odrzucić, jeżeli wpis rek la ­
m ow anego do listy w yborczej, zgadza się, 
co do języka potocznego z w ynikiem  
ostatniego spisu ludności.

Reklam acye należy w nosić u na­
czelnika gm iny ustnie lub pisem nie.

S 22.

^>a podstaw ie reklam acyi, w niesio­
nych w w yznaczonym  term inie, spo­
rządzi naczelnik gm iny wykaz osób re ­
klam ow anych, do którego należy w cią­
gnąć osobno:

1. osoby, co do k tó rych  zażądano 
ich w ykreślenia z listy w yborczej (ij 21 
punki 1);

2. osoby, co do k tó rych  zażądano 
przyznania im  p raw a głosu, liczącego się 
tylko za jeden, a nie za dw a (Jj 21 
punk t 3);

3. osoby, co do których zażądano 
dodatkow ego w pisan ia  ich do list}' w y­
borczej (§ 21 p u n k t 2);

4. osoby, dla k tó rych  zażądano 
I p rzyznania  im  p raw a głosu, liczącego się 
1 za dw a, a nie za jeden (ij 21 punk t 4);
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ó. osoby, co do k tó rych  żądano 
przeniesien ia ich z listy jednego okręgu 
narodow ego na listę drugiego (Jj 21 
p u nk t 5).

W ykaz osób rek lam ow anych w yło­
ży naczelnik gm iny najpóźniej trzeciego 
dnia po upływ ie term inu  rek lam acyjne­
go w  m iejscach, w skazanych w § 20
ustęp 5 do w olnego przeglądu przez trzy 
dni i ogłosi to publicznie. W  ciągu tych 
trzech dni w olno osobom  in teresow a­
nym  (§ 21 ustęp  drugi i trzeci) w nosić 
obrony w zględnie sprzeciw y przeciw  
reklam acyom .

Osobom , co do k tórych  w niesiono 
reklam acye z pow odów  w ym ienionych 
w yżej pod 1 i 2, w inien naczelnik gm iny 
na ich żądanie w  ciągu pow yższych trzech 
dni dać m ożność po inform ow ania  się o 
m otyw ach tych reklam acyi.

O brony i sprzeciw y w nosić należy 
u naczelnika gm iny ustnie lub pisem nie.

W niesione reklam acye przedłoży na­
czelnik gm iny do rozstrzygnięcia ozna­
czonej w § 20 ustęp  1 W ładzy politycznej, 
dołączając do poszczególnych reklam acyi 
w niesione obrony  i sprzeciw y.

Przeciw  rozstrzygnięciu reklam acyi 
przez starostw o  m oże ten . kto w niósł 
reklam acyę, jak i ten, którego osoby w y­
dane rozstrzygnięcie dotyczy, w nieść w 
ciągu dni trzech odw ołanie do N am ie­
stnictw a przez starostw o.

Rozstrzygnięcie N am iestnictw a jest 
w  każdym  w ypadku ostateczne.

Reklam acye i odw ołania, k tóre 
w niesiono po upływ ie term inu , należy 
odrzucić jako spóźnione.

W  razie  uw zględnienia reklam acyi 
przeprow adzi oznaczona w  20, ustęp  1, 
w ładza polityczna sprostow anie  listy 
w yborczej w  sposób rozstrzygnięciu od­
pow iadający.

Jeżeli w ładza rozstrzygnie, że osoba, 
co do której w niesiono reklam acyę, ze 
względu na sw ą narodow ość nie należy 
do tego okręgu w yborczego, na którego

liście została um ieszczona, to polecając 
w ykreślenie jej z tej listy, zarządzi ró ­
w nocześnie zapisanie jej na listę w ybor­
czą okręgu wyborczego, do którego z 
tytułu sw ej narodow ości należy.

Zresztą począw szy od chw ili w yło­
żenia listy w yborczej (!j 20 ustęp piąty) 
sprostow ania  listy w yborczej należy 
przedsiębrać tylko o tyle, o ile jest obo­
wiązkiem  władzy politycznej aż do czasu 
na trzy dni przed term inem  w yboru, 
w ykreślić z listy w yborczej te w  niej 
zapisane osoby, co do k tó rych  u tra ta  
obyw atelstw a auslryackiego, lub okoli­
czność, uzasadniająca po m yśli $j 14 i 15 
tej ordynacyi w yjęcie lub w ykluczenie 
od upraw nien ia  do w yboru  dopiero  
później nastąp iła  lub na jaw  wyszła.

Sprostow ania  listy w yborczej, przez 
w ładzę polityczną dokonane, podać na­
leży do w iadom ości naczelnika gm iny w 
celu sprostow ania  także egzem plarza tej 
listy znajdującego się w  urzędzie gm in­
nym.

Najpóźniej ośm  dni p rzed  w yborem  
przedłoży naczelnik gm iny znajdującą się 
u niego listę w yborczą ponow nie w ładzy 
politycznej, k tó ra  zbada, czy sp rostow a­
nia listy w yborczej zarządzone w czasie 
postępow ania reklam acyjnego zostały 
przeprow adzone, a zatem , czy obydw a 
egzem plarze listy w yborczej zgadzają się 
ze sobą. W  razie przeciw nym  sp rostu je  
władza obydw a egzem plarze zgodnie ze 
sobą.

Jeden egzem plarz listy w yborczej 
należy doręczyć kom isarzow i w ybor­
czem u.

Jeżeli zajdzie po trzeba sprostow ania  
listy w yborczej na podstaw ie orzeczenia 
reklam acyjnego już po jej oddaniu  ko­
m isarzow i w yborczem u, to w ładza za­
w iadom i o tern natychm iast naczelnika 
gm iny miejsca w yboru  i kom isarza w y­
borczego. Naczelnik gm iny sprostu je  listę 
w obecności kom isarza w yborczego, do­
łączając do niej polecenie władzy, zarzą­
dzające sprostow anie.



2- Posiedzenie z dnia 14. lutego 1914. 165

Skoro lista w yborcza po rozstrzy­
gnięciu reklam acyi sp rostow aną zostanie^ 
'vyda w ładza polityczna w $ 20, ustępie 1 
oznaczona, dla m iejsca w yboru  w ła­
ściwa, w yborcom  karty legitym acyjne do 
w yboru posłów . Jeżeli gm iny, należące 
do różnych pow iatów  politycznych, złą­
czone zostaną w zbiorow e m iejsca w y­
borcze (§ 12 ustęp 3 i 4), to celem  w y­
staw ienia k a rt legitym acyjnych, należy po 
ukończeniu postępow ania rek lam acyjne­
go, listy w yborcze tych gm in przesłać 
władzy politycznej dla m iejsca w yboru  
właściwej.

Karty legitym acyjne m ają zaw ierać 
liczbę bieżącą dotyczącej listy w yborczej, 
miejsce, dzień i godzinę rozpoczęcia czyn­
ności w yborczej, jakoteż godzinę kiedy 
oddaw anie głosów m a być ukończone, 
'm ię, nazw isko i m ieszkanie up raw n io ­
nego do w yboru , ilość posłów , na k tórych  
m a praw o  głosow ać, w reszcie w  tych 
przypadkach, w  k tó rych  głos liczy się 
p o d w ó jn ie  (jj 7, ust. 3 i 4) i w  których 
oprócz posła w ybiera  s ię  także jego 'za­
stępcę, zaznaczenie tych okoliczności.

Na odw rotnej stronie karty  le g ity ­
m acyjnej należy um ieścić ważniejsze po­
stanow ienia ustaw y z dnia 26. stycznia 
1907, Dz. u. p. Nr. 18.

W  miastach mających własny statut 
można poruczyć wystawienie kart legi­
tymacyjnych Prezydentowi miasta.

K arty legitym acyjne należy w ybor­
com w m ieszkaniu doręczyć; doręczenie 
m ożna poruczyć naczelnikow i gminy.

W ładza, k tóra w ydaje karty  legity­
m acyjne, zarządzi przez ogłoszenie w  spo­
sób w  m iejscu p raktykow any wezwanie 
" y b o rc ó w , aby w w ypadkach, w których 
z jakiegokolw iek pow odu karty  legity­
m acyjne najpóźniej na 24 godzin przed 
dniem  w yboru  nie zostały im doręczone. 
Podjęli je osobiście w  m iejscu w ob- 
"  mszczeniu oznaczonem .

W  m iejsce zagubionej karty  legity— 
m aryjnej, w yda pow ołana-do  pierw szego

§ 23. w ystaw ienia w ładza upraw nionem u na 
jego żądanie duplikat karty  legitym acyj­
nej, naw et w sam  dzień w yboru.

§ 24.

Celem dokonania w yboru  posłów  
należy wydać w yborcom  razem  z k a r­
tam i legitym acyjnem i karty  do głosow a­
nia, k tóre m uszą być opatrzone pieczęcią 
urzędow ą, oznaczonej w fj 20, ust. 1 wzglę­
dnie 23, ustęp 1, w ładzy politycznej 
lub w ystaw iającej karty  legitym acyjne 
w ładzy gm innej (iś 23, ust. 4), i k tó re  nad­
to zaw ierać m ają uwagę, że każda inna 
nie z urzędu w ydana karta  do głosow ania, 
uw ażana będzie za niew ażną.

Na karcie do głosow ania w ym ienić 
należy, na ilu posłów  w yborca m a p ra ­
wo głosować, tudzież czy w yborca m a 
głosow ać tylko na posła, czy także na 
jego zastępcę. Jeżeli w yborcy służy głos 
podw ójny (łj 7, ustęp 3 i 4) to oko­
liczność ta pow inna być oznaczona w e­
w nątrz  kart}' do głosow ania oraz ze­
w nątrz  w  sposób taki, aby po złożeniu 
karty  było to widoczne.

K arty do głosow ania, po trzebne dla 
przedsiębran ia  w yboru  ściślejszego, w y­
daje Kom isarz w yborczy, o ile ich po ­
przednio w ładza do pierw szego w ysta­
w ienia pow ołana, nie doręczyła w ybor­
com  w inny  sposób.

^  m iejsce zgubionych lub nie na­
dających się do użytku k a rt do głosow a­
nia, w yda na żądanie upraw nionych  do 
w yboru w ładza wyżej w spom niana  
względnie w dniu w yboru  i w yboru  
ściślejszego kom isarz w yborczy, inne 
karty  do głosow ania.

Czas trw an ia  oddaw ania  głosów  na­
leży oznaczyć w ten sposób, by w ykonanie 
p raw a w yboru  było o ile m ożności dla 
w yborców  zabezpieczone.

S 25.

K ierow nictw o czynności w yborczej, 
odbyw ać się m ającej w  obecności kom i­
sarza w yborczego, należy poruczyć utw o-
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izonej z w yborców  kom isyi wyborczej, 
składającej się z siedm iu, a w gm inach 
liczących m niej niż 1000 m ieszkańców, 
z pięciu członków'.

Z reguły ustanow ić należy w każ- 
dem  m iejscu w yboru  każdego okręgu 
w yborczego jedną kom isyę w yborczą.

Gdyby wT k tó rem  m iejscu w yboru, 
pow ołani do oddania głosu upraw nieni 
do w yboru , należeli do różnych narodo­
w ych okręgów  w yborczych (jj 19, ustęp 
4), natenczas należy utw orzyć w m iejsco­
wości wwboru dla upraw nionych  do w y­
boru  każdego okręgu wyborczego osobną 
kom isyę w yborczą. W  w ypadku takim  
należy czynność w yborczą p rzep row a­
dzać dla każdego okręgu w yborczego od­
dzielnie co do m iejsca lub co do czasu.

Gdzie ze względu na tery to ryalną 
rozległość lub liczbę ludności byłobj 
w skazane, m oże w ładza polityczna, nad 
gm iną bezpośrednio  przełożona, w7 po­
szczególnych gm inach m iejscow ych lub 
m iejscow ościach, zarządzić ustanow ienie 
kilku kom isyj w yborczych w obrębie 
całego obszaru  gm innego lub m iejsco­
wości. W  gm inach m ających w  danej 
klasie w yborczej w ięcej niż 1000 w ybor­
ców  należy dla każdych 1000 w yborców ' 
ustanowńć osobną kom isyę. Przydzielenie 
wyborców7 do poszczególnych kom isyj 
w yborczych odbyw ać się m a przytem  
podług porządku abecadłow ego albo też 
podług tery to ryalnej p rzyna leżnośc i; za­
rządzenia takie ogłosić należy w gm inie 
w7e •wrłaściw ym  czasie, w  sposób tam 
praktykow any. Przydzielenie wredług p rzy ­
należności tery to ryalnej (§ 19, ustęp 3) 
m a nastąpić przed  sporządzeniem  lisi 
w yborczych, przydzielenie zaś wr po­
rządku abecadłowTym  w7 każdym  razie 
przed  w ystaw ieniem  kart legitym acyj­
nych.

Din każdej kom isyi w yborczej po­
sta ra  się gm ina m iejsca w yboru  o odpo­
w iedni lokal w raz z po trzebnym i sprzę­
tam i i p rzyporam i do pisania d la kom i­
syi w7yborczej.

K om isarza wyborczego dla m iasta 
L w ow a wyznaczy N am iestnictw o, a dla 
w yborów , k tó re  odbyć się m ają poza 
obrębem  stołecznego m iasta kraju, to 
starostw o, w  którego pow iecie m iejsce 
w yboru  jest położone lub k tórem u Na­
m iestnictw o wyznaczenie kom isarza w y­
borczego poleci.

Urząd kom isarza wyborczego jest, 
niezależnie od przepisów  obow iązujących 
urzędników  publicznych, urzędem  hono- 
row ym , do którego przyjęcia obow iąza­
ny jest każdy, kto w m iejscu w yborczem  
jest do w yboru  upraw niony.

Każdej kom isyi w yborczej przyda 
kom isarz w yborczy pro tokolanta, który 
prow adzić będzie pro tokó ł z przebiegu 
czynności w yborczej i w pisyw ać do nie­
go wszystkie w ażne w ydarzenia, k tóre 
zaszły podczas czynności w yborczej, w 
szczególności rozstrzygnięcia pow zięte 
przez kom isyę wyborczą.

§ 26.

R eprezenlacya gm inna m ieisca w y­
boru  i kom isarz w yborczy  w yznaczą po 
trzech, w zględnie po dwróch członków  
kom isyi w yborczej i po dw óch zastęp­
ców  członków7 kom isyi z pom iędzy u- 
p raw nionych  do w yboru  w  m iejscu w y­
b oru  i odnośnym  okręgu w yborczym .

W  gm inach pod względem  narodo­
wym  m ieszanych a należących do jedne­
go z okręgów  dw um andatow 7ych klasy 
gm in w iejskich i reszty m iast i m iaste­
czek, obow iązany jest kom isarz w yborczy 
dbać o to, by w m iarę m ożności obie 
narodow ości w kom isyi wwborczej były 
zastąpione.

W yznaczonych w7 sposób wyżej po­
dany sześciu, w zględnie czterech człon­
ków7 (zastępców ), w ybiera  bezwzględną 
w iększością głosów  siódm ego, w zględnie 
piątego członka kom isyi w yborczej, k tó ry  
posiadać m usi w m iejscu w7ylioru i da- 
nem  kole w yborczem , p raw o  wwboru.
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Gdyby i przy drugiem  glosow aniu lub pisem nie, i lo tylko tak długo, do­
nic osiągnięto takiej w iększości głosów, póki osoba, k tórej upraw nien ie  do w y-
wyznaczy
borczy.

tego członka kom isarz wv-

28.

Członkowie kom isyi w yborczej w y­

boru zakw estyonow ano, nie oddała jeszcze 
głosu, a w  przypadku pod c) w spom nia- 

' nym  o tyle tylko, o ile ktoś tw ierdzi, że 
osoba ta od czasu ustalenia listy w ybor­
czej utraciła obyw atelstw o austrvackie

b 'erają z pom iędzy siebie względną w ie- a ]i>0 z pow odów , przew idzianych w ijij
kszością głosów  przew odniczącego. 14 j lr, p.j ordynacyi, straciła  p raw o  w y-

\V razie rów ności głosów  rozstrzyga |,orczc
los, przez kom isarza w yborczego w ycią­
gnięty. Rozstrzygnięcie kom isyi w yborczej

nastąpić m usi w  każdym poszczególnym  
przypadku przed dalszym  ciągiem aktu 

Do pow zięcia uchw ały  i ukonsly- wyborczego.
tuow ania się kom isyi w yborczej po trze- , . . .
. . . . , ,  “ ‘ . . . .  , Dd tego rozstrzygnięcia m e ma od-bna icsl obecnosc przynajm niej czterech . .1 w ołania.

29.

członków. I
Uchw ały kom isyi w yborczej zapa­

c h  bez względu na liczbę g łosu jących ,1 
względną w iększością głosów.

S 31.

Kom isarz w yborczy u trzym uje spo­
kój i porządek podczas czynności w ybor- 

Przew odniczący kom isyi w yborczej i czej i czuw a nad przestrzeganiem  posla- 
głosuje tylko w razie rów ności głosów now icń ordynacyi wyborczej. - Nie po- 
1 w takim  razie głosem  sw oim roz- w inien także dopuścić, aby kom isya w y- 
slizyga. borcza przekraczała sw ój zakres działania.

|  30 i W  szczególności zaś sprzeciw i się
. kom isarz rozstrzygnięciu kom isyi w ybor-

0  < opuszczeniu do oddania głosu czej pow ziętem u w brew  ustaw ie i zażą- 
lub o ważności oddanych głosów roz- | da w pisan ia  każdego takiego swego sprze- 
strzyga kom isya w yborcza tylko w n a - ! ciwn do pro tokołu  wyborczego, 
stępujących p rzypadkach :

S 32.Sa) jeżeli przy, oddaw aniu  głosów po­
w staje uzasadniona w ątpliw ość co do
tożsamości osoby zgłaszającej się z kartą . ydanc w yborcom  karty  legitym a-
legitym acyjną, z osobą upraw nioną d o ,Cy' IK' uw a*ac- nale^v i»ko w ezw anie do
W'vboru, dla k tórej karla legitym acyjna iawitMlia su; l,ez wszelkiego dalszego za- 
jeśt w ystaw iona; '  "  I w  dniu na kartach  podanym

I i w oznaczonej tam  godzinie, celem  w zię­
li) jeżeli jest w ątp liw ość co do w a- cki udziału w wyborze, 

żności lub niew ażności ])Oszczególnvch I
oddanych głosów, albo 1 ” '> y |k() w yborcy posiadający kartę

, . . .. , legitym acyjną m ają celem oddania głosu
C) jezel, podczas czynności w y],o ,- ^  '  ,lo ' i okalu w yborczego; po k l a ­

cze) po.ln .es,ono  za ,zo l przeciw  npca- ^  ,naj ,o ta | w vl,orczv „a lcch - 
w niem u do w yboru  osoby, do listy w y j  ■ 7 - M i ■ \  i “
borczej w pisanej ‘ '  ,1,iasl 0,,USC,C' °  !‘C S'ę l°  d °  P raw «łl«-

wego przeprow adzen ia  w yboru  okaże
Zarzuty po myśli ustępów  a) i e) potrzebne, należy w yborców  wpuszczać

podnieść mogą nietylko kom isarz w y- \y liczbie ograniczonej, nie m niej jednak
borczy i członkow ie kom isyi w yborczej, jak  po trzech, do lokalu wyborczego.
Icez także i w yborcy, ci ostatn i ustnie | Zarządzenie takie m oże w ydać w ładza
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polityczna pow iatow a lub kom isarz w y­
borczy.

Na życzenie stronn ictw  w yborczych 
należy do aktu wyborczego z pom iędzy 
upraw nionych  do w yboru  dobrać dw óch 
do pięciu — w większych m iastach do 
dziesięciu — m ężów  zaufania, którzy 
m ają p raw o  być obecni przy akcie, w y­
borczym  w kom isyach szczegółowych, 
aż do ogłoszenia w yniku obliczenia gło­
sów', a m uszą być upraw nien i do w ybo­
ru w danym  okręgu i m iejscu w ybor- 
czem.

'ł ych m ężów zaufania podadzą naj­
później do pięciu dni przed w yborem  
ubiegające się przy w yborze stronn ictw a 
im iennie  do w iadom ości politycznej w ła­
dzy pow iatow ej m iejsca w yboru  (P rezy­
den ta  m iasta), k tó ra  wyznaczy ostatecz­
nie odpow iednią ilość z pom iędzy p rzed­
staw ionych, uw zględniając o ile m ożna 
w szystkie ubiegające się stronnictw a.

Co do dopuszczenia m ężów zaufa­
nia do czynności główniej Kom isyi w y­
borczej, m ają być zastosow ane postano­
w ien ia  ustępu trzeciego i czwrartego.

Mężowie zaufania są jedynie św iad­
kam i czynności wy borczej i oprócz słu ­
żącego wy borcom  po m yśli § 30 lit. a) i
c), prawni w noszenia zarzutów', nic m ają 
żadnego dalszego w pływ u na tok  czyn­
ności w yborczej, w olno im  jednak  pod­
czas aktu wyborczego czynić sobie za­
piski.

W  czasie czynności w yborczej nie 
w'olno w' lokalu w yborczym , jak  i w' b u ­
dynku, w  k tó rym  się ten lokal znajduje, 
tudzież w pobliżu budynku w obw odzie, 
przez polityczną władzę powialownj ozna­
czonym , wygłaszać przem ów  do w y b o r­
ców, jakoteż w jakikolw iek inny  sposób 
agitować. Lokal w yborczy należy tak 11- 
rządzić, by w yborcy  m ogli sw obodnie 
w chodzić i wy chodzić.

Obw ód, w k tó rym  są zakazane p rze­
m ow y do wy borców , jakoteż wszelkie in ­
ne ag itac je  w yborcze, oznacza po litjczna  
w ładza pow iatow a i ogłasza to w  m iej­

scu w yboru  z dodatkiem , że przekrocze­
nie tego zakazu podlega karze w  myśl 
rozporządzenia m iniste iyalnego z dnia 30. 
w rześnia 1857, Dz. u. p. Nr. 198.

Przed rozpoczęciem  czynności w y- 
borczej zarządzi kom isarz Wyborczy, aby 
jeden egzem plarz powyższego ogłoszenia 
przybiło  w m iejscu w idoczuem  na bu ­
dynku, w k tó rym  lokal w yborczy się znaj­
duje.

§ 33.

Czynność w yborcza rozpoczyna się 
<y dniu w yboru , o godzinie oznaczonej 
i w  przeznaczone™  do lego miejscu, 
ukonstytuow aniem  kom isyi w yborczej, 
k tó ra  odbierze listę w yborczą, jakoteż 
przygotow ane wykazy głosow ania i listy 
obliczenia głosów.

Gdyby z b raku  ustaw ow ych w a ru n ­
ków' k o m is ja  w yborcza nie m ogła się 
ukonstytuow ać, lub gdyby po ukonsty­
tuow aniu  się kom isji w skutek  ubytku
c z ło n k ó w  (z a s tę p c ó w )  za b r a k ło  k o m p le tu
(§ 29, ustęp pierw szy), natenczas czyn­
ności kom isyi w yborczej obejm ie kom i­
sarz w yborczy i w ykonyw a je aż do ich 
ukończenia.

S 34.

G łosow anie o d b jw a  się za pom ocą 
kart do głosow ania.

Przy w yborze używ ać m ożna tylko 
k a rt do głosowani;!, w ydanych przez w ła­
dzę i opatrzonych jej pieczęcią, pod  nie­
ważnością głosu.

Nazwy kandydatów  na kartach  gło­
sow ania mogą być napisane, d rukow ane 
lub pieczęcią wyciskane, a nic naklejane.

§ 35.

Bezpośrednio przed rozpoczęciem  
głosow ania przekona się k o m is ja  w ybor­
cza w obec m ężów  zaufania, o ile są obe­
cni, czy u rn a  przeznaczona na karty  gło­
sow ania jest próżna.

G łosow anie zaczyna się od tego, że 
członkow ie kom isja w yborczej oddają
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sw oje głosy. N astępnie oddają głosy w y­
borcy.

Każdy w yborca, oddając głos, ma 
okazać sw ą kartę  legitym acyjną, którą 
należy m u zw rócić po przejrzeniu.

Osoby oddające głos należy w pisy­
wać po im ieniu i nazw isku do w ykazu 
głosow ania, którego jeden egzem plarz pro  
wadzi p ro toko lan t, a drugi jeden z człon­
ków  kom isyi w yborczej. Jednocześnie na. 
leży zaznaczyć w liście w yborczej, że 
w yborca głos oddał.

§ 36.
Przy głosow aniu odbiera przew od­

niczący kom isyi w yborczej od każdego 
w yborcy złożoną kartę  do głosow ania, 
w kłada każdą z osobna do u rny  w ybor- 
cze.j, nie o tw ierając  jej i czuw a nad tern, 
al)v zam iast jednej nie oddano więcej 
*';u't do głosow ania, a zam iast karty  z 
głosem liczącym się za jeden, nie oddano 
karty  z głosem , liczącym  się za <hva.

S 37.

G łosow anie raz rozpoczęte z reguły 
nie m oże być przerw ane.

O ddaw anie głosów' należy o w yzna­
czonej godzinie ukończyć. Nie w olno je­
dnak od oddania głosówT wykluczyć 
Łych w yborców , k tórzy jeszcze przed 
upływ em  oznaczonej na zam kniecie gło­
sow ania godziny jaw ili się do w yboru  
w  lokalu w yborczym , w  poczekalni przez 
kom isyę wTyborczą dla w yborców  prze­
znaczonej, albo też bezpośrednio przed 
lokalem  w yborczym . Rzeczą jest przede- 
w szystkiem  kom isarza wyborczego czu­
w ać nad tern, aby osoby te od w ykona- 
11111 p raw a  w yborczego nie były w yklu­
czone.

Jeżeli zajdą okoliczności, k tóre p rze­
r a d z a j ą  rozpoczęciu, dalszem u prowra- 

zeuiu ]uj, ukończeniu czynności w ybor- 
tZeb natenczas m oże kom isy a w yborcza 
Zd zgodą kom isarza w yborczego od ro ­
c z ę  bib przedłużyć czynność w yborczą 
<!(> dnia następnego.

Każde odroczenie lub przedłużenie 
należy ogłosić zawczasu, w  sposób w 
miejscu praktykow any.-

Jeżeli oddaw anie głosów już się za 
częło, m a kom isya w yborcza i kom isarz 
w yborczy opieczętow ać ak ta  w yborcze 
i u rnę  w yborczą z kartkam i do głosow a­
nia w  niej zaw artem i i p rzechow ać je 
aż do dalszego ciągu czynności w ybor- 
czej.

§ 38.

Po ukończeniu głosow ania, k tóre 
przew odniczący kom isyi w yborczej ogło­
si, należy zam knąć lokal w yborczy, w- 
k tórym  pozostać m ają  tylko kom isarz 
w yborczy i członkow ie kom isyi w ybor­
czej w raz  z p ro toko lan tem  i m ężam i 
zaufania (tj 32, ustęp  3).

Zanim  się obliczanie głosów' rozpo­
cznie, pom iesza przew odniczący kom isyi 
w yborczej karty  do głosow ania wr u rn ie  
w yborczej, a po tem  w yjm ie je  i policzy. 
N astępnie jeden z członków  kom isyi w y­
borczej rozw ija każdą kartę  do głosow a­
nia z osobna i obejrzaw szy ją, podaje do 
obejrzenia innym  członkom  kom isyi.

Przy w yborze z klasy gm in w iej­
skich reszty  m iast i m iasteczek, należy 
oddzielnie policzyć karty  z głosem  liczą­
cym się za dw a a oddzielnie karty  z gło­
sem  liczącym  się za jeden (§ 36) i głosy 
P°jedynczc, jakoteż podw 'ójne osobno za­
pisać wt liście obliczenia głosów'.

Dwraj członkow ie k o m is ji w yborczej 
m ają  prow adzić  każdy z osobna d la  osób, 
k tó re  o trzym ały głosy pojedyncze lub 
podw ójne, listę obliczenia głosów, do któ­
rej w pisu je  się każdego, kto o trzym a na 
posła głos pojedynczy lub podw'ójny, po 
im ieniu i nazw isku, a obok tego nazw i­
ska um ieszcza się liczbę 1, przy  drugim  
na niego oddanym  głosie pojedynczym  
lub podw 'ójnym  liczbę 2, przy  trzecim  
liczbę 3, i t. d. W  celu stw ierdzen ia  w y­
niku głosow ania należ}' liczbę zapisanych 
podw ójnych głosów  przez dw a pom nożyć. 
Obie te listy obliczenia głosów' m uszą
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się. ze sobą zgadzać i m ają  być podpisane, 
przez w szystkich członków  kom isyi i ko­
m isarza w yborczego. Sum a pojedyn­
czych i podw ójnych głosów oddanych na 
każdego kandydata  m usi być także lite­
ram i w  protokole w pisana.

P ostanow ienia  ustępu poprzedniego 
obow iązuje także pod względem  w yboru 
zastępców  ($ 44), przyczem  jednak  liczyć 
się m a głosy tak, że głosy oddane na  je­
dną  osobę zlicza się tylko o tyle, o ile 
osoba ta o trzym ała głosy na zastępcę tego 
sam ego posła. W  liście obliczenia głosów 
dla zastępców  należy przeto obok im ie­
nia i nazw iska w ybranego, podać mię 
i nazw isko tego, którego zastępcą się go 
ob iera  (zastępca d la N. N.).

§ 39.
Głosy oddane na osobę, k tó ra  po 

m yśli Jjg 14 i 15 tej ordynacyi jest w yłą­
czona lub w ykluczona od w ybieralności, 
głosy oddane w arunkow o  lub głosy, do 
k tórych  dodano polecenia d la  m ającego i 
być w ybranym , nakoniec głosy, z k tórych 1 
nie m ożna poznać dokładnie oznaczonej 
n im i osoby, są n iew ażne i nie będą do­
liczone do oddanych głosów.

Do ilości oddanych głosów  nic na­
leży wliczać próżnych  kartek  do głoso­
w an ia  oraz kartek , k tó re  zaw ierają  tylko 
n iew ażne głosy.

W  okręgach w yborczych, w  których 
w ybierać się m a także zastępców , nie 
należy liczyć kartek  głosow ania opiew a-I 
jących nie na posła, lecz jedynie na za­
stępcę.

Jeżeli k a rla  do głosow ania zaw iera 
w ięcej im ion i nazw isk niż w yborca ma 
posłów  (zaslępców ) w ybierać, należy 
uw zględnić tylko im iona i nazw iska naj­
p ierw  na kartce do głosow ania um ie­
szczone.

8 40.

Po ukończeniu czynności należy 
zam knąć spisany z niej p ro tokół, a człon­
kow ie kom isyi w yborczej, kom isarz w y ­

borczy  i p ro toko lan t m ają go podpisać, 
rów nie jak  i wykaz głosow ania, a nastę­
pnie razem  z listą w yborczą, wykazem  
głosow ania i podpisanem i listam i obli­
czenia głosów, z kartam i do głosow ania, 
tak w ażnem i jak  i za n iew ażne uz.nane- 
mi, w spólnie opieczętow ać i opa trzyw ­
szy napisem , treść oznaczającym , oddać 
kom isarzow i w yborczem u.

W ynik obliczenia głosów ogłosi p rze­
w odniczący kom isyi w yborczej po po ­
now iłem  otw arciu  lokalu wyborczego.

Jeżeli w ybór posła tym aktem  w y­
borczym  został już dokonany, m a kom i­
sarz w yborczy odesłać akt w yborczy Na­
m iestn ic tw u ; gdyby zaś oddaw anie gło­
sów z pow odu jednego i tego samego 
w yboru  odbyw ało się na w ięcej niż jed - 
neni zgrom adzeniu w yborczem , kom isa­
rzow i w yborczem u, ustanow ionem u dla 
głów nej kom isyi wyborczej.

Jeżeli nie wszyscy członkow ie ko- 
| m isy i w yborczej podpiszą akta w y b o r­
cze, należy przyczynę lego podać w p ro ­
tokole w y b o r c z y m .

8 41.
W  łych przypadkach , w k tórych  

głosow anie przy jednym  i tym  sam ym  
w yborze posła, odbyw a się na więcej niż 
jednem  zgrom adzeniu w yborczem , zesta- 

I w icnia ogólnego w yniku ze w szystkich 
miejsc głosow ania dokona głów na kom i- 
sya w yborcza, k tó ra  w  tym  celu m a ode­
brać od kom isarza w yborczego, ustano­
w ionego dla głów nej kom isyi w yborczej, 
akta w yborcze, p rzysłane 11111 przez po­
szczególnych kom isarzy w yborczych.

Kom isarza d la głów nej kom isyi w y­
borczej wyznacza w ładza oznaczona 
wjj 26 ustęp 1, i ona też w yznacza dzień i 
godzinę zebrania się lej kom isyi.

Jeżeli okręg w yborczy klasy cenzu­
sow ej m iast lub klasy pow szechnej m iast 
składa się z kilku m iast w zględnie m iej­
scowości, zbiera się g łów na Komisyą 
w yborcza w m iejscu w ym ienionem  w do­
datku  tabelarycznym  na pierw szem  m iej­
scu okręgu w yborczego ; w  okręgach
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w yborczych klasy gm in w iejskich i reszty  
m iast i  m iasteczek zb iera się g łów na 
K om isya w yborcza w siedzibie sądu po ­
wiatow ego w zględnie w  siedzibie tego 
sądu pow iatow ego, k tó ry  jest na p ie rw - 
szem m iejscu w ym ieniony, z w yjątkiem  
tych  okręgów , w k tórych  w  dodatku  ta ­
belarycznym  w yznaczone jest-inne  m iej­
sce d la głów nej kom isyi wyborczej.

G łów na kom isya w yborcza zbiei'a 
się w  obecności kom isarza w yborczego 
i składa się z siedm iu członków  (czterech 
zastępców ), z k tó rych  po trzech członków  
(i po dw óch zastępców ) w yznacza z po­
m iędzy u p raw n ionych  do w yboru  w  tem  
m iejscu i w  tym  okręgu w yborczym  re - 
prezentacya gm inna siedziby głów nej ko­
m isyi w y b o ic ie j i kom isarz w yborczy ; 
siódm ego członka w yb iera  się, lub m ianuje 
P °  m yśli postanow ień  § 27. P rzew odn i­
czącego głów nej kom isyi w yborczej w y­
b iera ją  z pom iędzy siebie członkow ie ko­
m isyi w zględną w iększością głosów. W  ra ­
zie rów ności głosów' rozstrzyga los, k tó ry  
wyciągnie kom isarz w yborczy (śj 28).

Członkowie kom isyi w yborczej, k tó­
rej poruczonem  było k ierow nictw o w y­
boru  w  m iejscu główniej kom isyi w y b o r­
czej, m ogą być wryznaczeni także na człon- 
ków  główniej kom isyi w yborczej.

Gdyby w' b raku  ustaw ow ych w a­
ru  nków7 głów na kom isya w yborcza nie 
m ogła się ukonstytuow ać, lub gdyby po 
ukonsty tuow aniu  się kom isyi wTskutek 
ubytku  członków' (zastępców ) zabrakło  
kom pletu  (§ 29, ustęp 1), natenczas jej 
czynności obejm ie kom isarz w yborczy 
(§ 33, ustęp 2).

Podczas obliczania w'ynikó\v w yboru  
m ają wrstęp do lokalu tej kom isyi tylko 
kom isarz w yborczy, członkow ie główniej 
kom isyi wryborczej, p ro toko lan t i mężowńe 
zaufariia .

G łów na kom isya w yborcza m a ze­
stawić w yniki czynności w yborczych, 
przez poszczególne kom isye w yborcze 
ustalone, nie w dając się w  kontro lę 
czynności u rzędow ych tych kom isyi.

I Po obliczeniu ogólnego w yniku w y­
b o ru  zam yka się p ro tokó ł z tego sp isa n y ; 
członkowne kom isyi w yborczej, kom isarz 
w yborczy i p ro toko lan t podpiszą go i 
w raz z ak tam i w yborczym i, p rzez po ­
szczególnych kom isarz}7 w yborczych na­
desłanym i, opieczętują, a następnie  opa­
trzyw szy napisem , oznaczającym  treść, 
oddadzą kom isarzow  i w yborczem u, k tó ry  
prześle w szystkie ak ta  N am iestnictw u.

Przew odniczący główmej kom isyi 
w yborczej ogłasza w ynik  w yboru  po o- 
tw arciu  lokalu kom isyjnego.

§ 42.

Jeżeli w  okręgu w yborczym  w ybiera 
się tylko jednego posła, za obranego 
uw7aża się tego, k to  uzyskał więcej, niż 
po łow ę w7szystkich oddanych w ażnych 
głosów7.

Jeżeli nie osiągnięto takiej bez­
w zględnej większości głosów, przystępuje 
się do w yboru  ściślejszego.

P rzy  w yborze ściślejszym  ograni­
czyć się m ają w yborcy tylko do tych 
dw óch osób, k tó re  przy  poprzedzającym  
akcie w yborczym  najw ięcej głosów  uzy­
skały.

Jeżeli w  okręgu w yborczym  w y­
b iera  się k ilku posłów , a  każdy w yborca  
głosow7ać m a na tylu posłów7, ilu na 
okręg p rzypada  (§ 7, ustęp  1), to za w y­
b ranych  uw aża się tych, na k tó rych  opie- 
w7a wńęcej niż po łow a w szystkich w ażnie 
oddanych k a rt g ło so w an ia ; gdyby zaś 
w ym aganą liczbę głosów  osiągnęło w7ię- 
cej kandydatów , niż posłów  na dany 
okręg przypada, to za w ybranych  uw aża 
się tych  z pośród  tych kandydatów , k tó­
rzy  stosunkow o najw ięcej głosów7 osią­
gnęli. W  razie rówmości głosów7 ro strzy - 
ga los w yciągnięty przez p rzew odn i­
czącego kom isyi w yborczej. Jeżeli na to ­
m iast m niejsza liczba kandydatów  osią­
gnęła w ym aganą liczbę głosów7, niż po­
słów7 na okręg przypada, to celem w y­
boru  brakującej liczby posłów , zarządza 
się w y b ó r ściślejszy.

23
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P rzy  tym  w yborze ściślejszym  ogra­
niczyć^ się m ają  w yborcy  do tych tylko 
osób, k tó re  po w ybranym  przy  głów nym  
w yborze pośle, względnie posłach, naj­
w ięcej głosów  otrzym ały. L iczba osób, 
pod  ściślejszy w ybór poddać się m ają­
cych, będzie dw a razy tak  w ielka, jak 
liczba posłów  w ybrać  się jeszcze m ających.

W  razie rów ności głosów  rozstrzyga 
w yciągnięty przez przew odniczącego ko­
m isyi w yborczej los, kto m a w ejść do 
ściślejszego w yboru.

Każdy głos, k tó ry  przy  ściślejszym  
w yborze padn ie  na kandydata  do tego 
w yboru  w m yśl powyższych postanow ień  
nie pow ołanego, jest niew ażny.

Za w ybranych  uw aża się tych, 
k tórzy o trzym ali najw iększą ilość głosów.

Jeżeli p rzy  w yhorze ściślejszym  
w szystkie oddane głosy w ażne są rów no  
rozdzielone pom iędzy osoby, do w yboru  
w chodzące, natenczas los wyciągnięty 
przez przew odniczącego kom isyi w ybor­
czej rozstrzyga, kto z nich m a być uznany 
za w ybranego.

§ 43.

W  okręgach w yborczych, na k tó re  
przypada dw óch posłów , a  każdy w y­
borca głosow ać m a tylko na jednego 
posła, w y b ó r przychodzi do skutku, gdy 
dw aj kandydaci „którzy o trzym ali wzglę­
dn ie  najw iększą ilość głosów, m ają  łącznie 
ponad 70% a każdy z n ich  więcej niż 30% 
w szystkich oddanych w ażnych głosów 
W  takim  razie ci dw aj kandydaci są w y­
bran i.

Gdyby dw aj kandydaci nie uzyskali 
tej ilości głosów, należy przystąp ić  do 
w yboru  ściślejszego.

Gdyby jednak  przy pierw szym  w y­
borze w szystkie w ażne głosy rozdzieliły 
się m iędzy dw óch kandydatów , natenczas 
tych dw óch kandydatów  należy uw ażać 
za w ybranych , chociażby stosunek gło­
sów  nie odpow iadał w ym ogom  ustępu 
pierwszego.

W ybór ściślejszy odbyw a się po ­
m iędzy tem i trzem a osobam i, k tó re  przy 
p ierw szym  akcie w yborczym  uzyskały 
najw ięcej głosów, przyczem  za w ybrane  
uw ażać należy te dw ie osoby, na k tó re  
padn ie  najw ięcej głosów.

W  razie rów ności głosów rozstrzy­
ga los w yciągnięty przez przew odniczą­
cego kom isyi w yborczej, kto m a w ejść 
do ściślejszego w yboru.

Każdy głos, k tóry  przy ściślejszym  
w yborze padn ie  na osobę do tego w y­
bo ru  nie należącą, jest niew ażny.

Jeżeli p rzy  w yborze ściślejszym  
w szystkie oddane głosy w ażne są rów no  
rozdzielone pom iędzy w szystkie trzy o- 
soby, do w y b o ru  wchodzące, natenczas 
los, w yciągnięty przez przew odniczącego 
kom isyi w yborczej rozstrzyga, k tó re  
z nich m ają  być uznane za w ybranych .

Gdyby przy  pierw szym  w zględnie przy 
ściślejszym  w yborze w szystkie głosy pa­
dły na jednego kandydata, tego uw ażać 
należy za w ybranego, a N a m iestn ik  za­
rządzi bezzw łocznie w ybór uzupełniający 
na  drugiego posła na podstaw ie tej sa­
m ej listy w yborczej, p rzy  k tó rym  w ybo­
rze należy zastosow ać przepis § 42.

§ 44.
W  tych w szystkich okręgach w y­

borczych, na k tó re  przypada dw óch po ­
słów  a każdy w yborca  m a głosow ać 
tylko na jednego posła (§ 43), w ybiera  
się zarazem  zastępców .

W yboru  dokonyw a się za pom ocą 
tej sam ej karty  do głosow ania, k tó rą  w y­
borca oddaje głos na posła  a to  w  ten 
sposób, że każdy w yborca  w ypisze na 
sw ojej karcie do głosow ania oprócz im ie­
nia i nazw iska tej osoby, k tó rą  na posła 
w ybiera , w  drugiej ru b ry ce  karty  do 
głosow ania także jeszcze im ię i nazw isko 
drugiej osoby, k tó rą  w ybiera  na  zastępcę. 
W ybór zastępcy przychodzi do skutku 
w  tym  akcie w yborczym , w  k tó rym  do­
konano  w yboru  posła.

Przy w yborze zastępcy liczy się tyl­
ko głosy, znajdujące się na w ażnych k a r­
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tach  do głosow ania, oddanych na ob ra ­
nego posła. Za w ybranego  zastępcę uw a­
żać należy tego, kto w  ten sposób wzglę­
dnie najw ięcej głosów  uzyskał. Gdy przy 
rozstrzygającym  akcie w yborczym  dw ie 
lub w ięcej osób o trzym ało jednakow ą 
ilość głosów, rozstrzyga pom iędzy niem i 
los, w yciągnięty przez przew odniczącego 
kom isyi, k tó rą  z tych osób uw ażać na­
leży za w ybraną  zastępcą.

Zastępca w chodzi do Sejm u w  tym 
razie, gdy m andat tego posła, k tórego za­
stępcą został w ybrany , opróżn i się. Gdyby 
jednak  oba m andaty  poselskie okręgu 
w yborczego rów nocześnie opróżniły  się, 
należy d la obu zarządzić now e w ybory.

Jeżeli zastępca u trac i p raw o  w ybie­
ralności, um rze lub też zrzeknie się sw o- 
Jej funkcyi jako  zastępca, natenczas w  ra - 
Zle opróżnienia odnośnego m andatu  po ­
selskiego nie należy go obsadzać aż do 
czasu zarządzenia pow szechnych now ych 
w yborów , w zględnie aż do opróżnien ia 
drugiego m andatu . T ak  sam o postąpić 
należy, jeżeli zastępca, k tó ry  w szedł do 
Sejmu, z jakiegokolw iek p ow odu  p rze­
stanie b^c członkiem  Sejm u

§ 45.

U praw nieni do w yboru , k tórzy przy 
głów nym  akcie w yborczym  nie głosow ali, 
nie. są z tego pow odu w ykluczeni od w y­
konania p raw a  głosow ania przy  w yborze 
ściślejszym.

Jeżeli zajdzie po trzeba ściślejszego 
w yboru , to kom isarz w yborczy, względ­
nie jeżeli w y b ó r odbyw ał się w  kilku 
m iejscach w yborczych lub zgrom adzę 
niach w yborczych, kom isarz w yborczy 
głównej kom isyi w yborczej zarządzi w y­
bór ściślejszy.

§ 46.

N am iestnik  po przejrzeniu  aktów  
"'yhorczych  nadesłanych m u po m yśli 
SS 40 i w ystaw i i każe doręczyć ka­
żdemu w ybranem u posłow i, a w przy­
padku, przew idzianym  w § 44 w razie

opróżn ien ia  m andatu  poselskiego, odno­
śnem u zastępcy, o ile posiada w arunk i 
obieralności przepisane § 13 niniejszej 
ordynacyi, certyfikat w yborczy, k tó ry  u - 
p raw n ia  w ybranego do w ejścia w  skład 
Sejmu.

Jeżeli z pow odu  braku  któregoś 
z po trzebnych ustaw ow ych w arunków  w y­
bieralności, zostanie odm ów ione w ysta­
w ienie certyfikatu  w yborczego, now y w y­
b ó r m ożna będzie dopiero  w tedy  zarzą­
dzić, gdy Sejm dany w jrb ó r uniew ażni.

Akta w yborcze należy przesłać W y­
działow i krajow em u.

D opóki Sejm nie un iew ażni w yboru  
posła, m ającego certyfikat w yborczy, albo 
zastępcy, k tóry  w szedł do Sejm u (§ 44), 
dopóty  zasiada on w  Sejm ie i m a praw o  
w ykonyw ania  m andatu .

Jeżeli w ybór posła lub zastępcy, 
k tórem u odm ów iono w ystaw ienia certy ­
fikatu wyborczego, uznany zostanie za 
w ażny, m a go M arszałek k rajow y we­
zw ać do w ejścia w  skład Sejmu.

§ 47.

Jeżeli ta  sam a osoba będzie w ybra­
na posłem  w  dw óch lub  więcej okręgach 
w yborczych, to najpóźniej do dni pięciu 
po ukonsty tuow aniu  się now o w ybrane­
go Sejm u, a w  razie w yboru  uzupełnia­
jącego, po o tw arc iu  najbliższej sesyi sej­
m ow ej, m a się oświadczyć, który  w ybór 
przyjm uje. Jeżeli w  tym  term inie się nie 
oświadczy, roztrzyga losow anie, dokona­
ne przez M arszalka krajow ego na p u b li-  
cznem  posiedzeniu Sejmu, z k tórego o - 
kręgu wyborczego m a m andat zatrzym ać. 
Dla m andatu  w yborczego, k tó ry  się o- 
próżnił, należy rozpisać now y w ybór.

Jeżeli jednak  w danym  okręgu w y­
borczym  w ybrany  został po  m yśli po­
stanow ień  44 zastępca posła, znajdą 
zastosow anie postanow ien ia  p rzedostat­
niego i ostatniego ustępu tego paragrafu.
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§ 48.

Jeżeli w  ciągu dziew ięćdziesięciu dni 
po  w yborze posła będzie zarządzony w y­
b ó r uzupełniający w m iejsce tego posła, 
to w ybór ten należy p rzeprow adzić  na 
podstaw ie list w yborczych, użytych przy  
poprzedn im  w yborze, o ile w yboru  po­
sła nie uniew ażniono w łaśn ie  z pow odu 
niedokładności tych list.

III. O p rzeprow adzen iu  w yborów  z Izb
handlow ych  i przem ysło\vych.|

§ 49.
Rów nocześnie z rozpisaniem  w ybo­

rów  w ezw ie N am iestnik  p isem nie Izby 
hand low e i p rzem ysłow e w  K rakow ie, 
L w ow ie i B rodach, ażeby w  oznaczonym  
dniu  w yborczym  dokonały  w yboru  posła 
w zględnie posłów .

§ 50.
W ybór odbyw a się w  sposób p rze­

p isany  dla w yboru  P rezydenta  Izby han ­
dlow ej i przem ysłow ej w  obecności Ko­
m isarza w yborczego, którego w yznacza 
N am iestnik.

P rzy  w yborze z Izby handlow ej i 
przem ysłow ej w  K rakow ie i w e Lw ow ie, 
każdy głosujący głosow ać będzie na dw óch 
posłów  i znajdą zastosow anie postano­
w ien ia  § 42. niniejszej ordynacyi w y­
borczej.

§ 51.

P ro tokó ł z p rzeprow adzonego w y­
bo ru  przedłoży kom isarz w yborczy Na­
m iestnikow i, celem  w ystaw ien ia  certy ­
fikatu w yborczego i p rzesłan ia  aktów  
W ydziałow i k rajow em u (§ 46).

IV. O przeprow adzeniu  w yborów  z klasy 
stow arzyszeń przem ysłow ych m. L w ow a

i m. K rakow a.

§ 52.
K lasa stow arzyszeń przem ysłow ych 

obejm uje istniejące w e L w ow ie i w  K ra­
kow ie stow arzyszenia p rzem ysłów  ręko ­

dzielniczych uznanych za takie w  m yśl 
§ 1 ustaw y przem ysłow ej, o raz p rzem y­
słów  koncesyonow anych w ym ienionych 
w  § 15 p. 1, jednak  tylko w ym ienionych 
tam  przem ysłów  w ytw órczych, m ianow i­
cie: d rukarnie,litografie, m iedziorytnie, sta- 
lorytnie, d rzew ory tn ie  z w ykluczeniem  
hand lu  w y tw oram i tych gałęzi przem ysłu, 
dalej obejm uje stow arzyszenia p rzem y­
słów  w ym ienionych  w  tym  §-fie ustaw y 
przem ysłow ej pod  p. 6, 7, 10, 17, 18 
i 20, w reszcie przem ysłu  w ym ienionego 
w  rozp. m in. z dn ia  25 m arca  1888, Dz. 
u. p. Nr. 41.

§ 53.
W ybór posła w  tej klasie odbyw a 

się za pośredn ictw em  delegatów  (w ybra­
nych w yborców ). Do w yboru  delegatów  
są up raw nien i wszyscy członkow ie w y­
m ien ionych  stow arzyszeń, k tórzy  w  dniu 
rozp isan ia  w yborów  sejm ow ych posia­
dają obyw atelstw o austryackie, ukoń­
czyli 24 ro k  życia, nie są po m yśli po­
stanow ień  §§ 14 i 15 tej o r d y n a c y i w y­
jęci lub w ykluczeni od p raw a  w yboru  
do Sejmu lub po  m yśli postanow ień  
§ 118 ustaw y przem ysłow ej i postano­
w ień  odnośnych s ta tu tów  stow arzyszenia 
od udziału w  głosow aniu i od  w yb iera l­
ności w stow arzyszeniu.

W  stow arzyszyniach, k tórych  okręg 
rozciąga się poza tery to ryum  m iasta 
L w ow a lub K rakow a m ają  p raw o  w y­
bo ru  delegatów  tylko członkow ie m ający 
siedzibę p rzem ysłu  w  siedzibie s tow arzy­
szenia.

Każde stow arzyszenie w ybiera je­
dnego delegata na 10 członków  stow a­
rzyszenia, liczba delegatów  jednego sto­
w arzyszenia nie m oże jednak  być m niej­
szą od  dw óch, ani w iększą od pięciu. 
Delegatem  może być tylko w yborca z od­
nośnego stow arzyszenia, posiadający w 
m yśl § 13. b ierne  p raw o  w yboru .

S 54.
R ów nocześnie z rozpisaniem  w ybo­

rów  N am iestn ik  w ezw ie p isem nie p r e ­
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zydentów  m iast L w ow a i K rakow a do 
przedsięw zięcia w yboru  delegatów  sto­
w arzyszeń przem ysłow ych, up raw nionych  
w  m yśl niniejszej ustaw y do w yboru  
posła. P rezydent m iasta w ezw ie przeło- 
żeństw a up raw nionych  do w yboru  posła 
stow arzyszeń przem ysłow ych, aby spo­
rządziły i przedłożyły M agistratow i spis 
członków  stow arzyszenia posiadających 
p raw o  w yboru  delegatów , zarządzi w y ­
łożenie  lego spisu w  M agistracie przez 
8 dni w  oznaczyć się m ających godzinach 
do p rzejrzenia i w noszenia reklam acyi

Gdyby przełożeństw o stow arzysze­
nia spisu upraw nionych  do w yboru  
członków  w  oznaczonym  czasie nie p rzed­
łożyło, zarządzi M agistrat sporządzenie 
spisu w yborców  z urzędu.

W yłożenie spisu w yborców  i te r­
m in w noszenia reklam acyi ogłosi P rezy­
d en t m iasta  przez przybicie na tablicy 
ogłoszeń w  M agistracie i zaw iadom i o 
tern przełożeństw o stow arzyszenia. — 
Go w noszenia reklam acyi na w pisanie 
up raw nionych , względnie w ykreślenie 
w pisanych , up raw nien i są tylko człon­
kow ie danego stow arzyszenia. R eklam a- 
cye załatw ia P rezydent m iasta  a rozstrzy­
gnięcie jego jest ostateczne.

§ 55.

Po praw om ocności listy w y b o r­
ców  oznaczy M agistrat liczbę p rzypada­
jących na stow arzyszenie delegatów , w y­
znaczy dzień, godzinę i m iejsce ich w y­
boru  i term in  ten, o raz liczbę delegatów  
ogłosi w sposób wyżej wskazany" W y­
bór delegatów  odbyw a się w  obecności ko­
m isarza wyborczego, którego wyznaczy 
P rezydent z grona urzędników  M agistra­
tu a k ierow nictw o aktu  w yborczego, sp ra ­
c u je  kom isya złożona z pięciu członków 
upraw nionych  do w yboru , z k tórych 

Zech w ybierają  w yborcy a dw óch po- 
c o łu je  kom isarz w yborczy. Każdy w y- 

°rca  głosuje na tylu delegatów , ilu na 
‘ ne stow arzyszenie przypada.

lło dokonaniu  w yboru  delegatów  
rezydent m iasta  skonstatu je legalność

aktu wyborczego, a jeżeli nie okaże się 
po trzeba now ego w yboru , k tó ry  w danym  
razie należy zarządzić natychm iast z po­
daniem  powodów', bez praw a odw ołania 
się od takiego zarządzenia do w iadz w yż­
szych, zarządzi w pisanie w ybranych  w  
listę w yborczą i przedłoży ją  w7 dw óch 
egzem plarzach N am iestnictw u wTraz z 
ak tam i w yborczym i. L ista ta m a być 
sporządzona wT porządku abecadło wy m 
z podaniem  im ion, nazw isk i siedziby 
przem ysłu  w7yborców7, tudzież nazw y sto­
w arzyszenia, k tó re  ich w ybrało . N am iest­
nictw'o m oże w7 razie skonstatow ania  
nielegalności zarządzić ponow ny w ybór 
delegatów’ i odpow iednio  do jego w yniku  
listę sprostow7ać. Po sp rostow an iu  listy 
w zględnie po stw ierdzeniu  jej legalności 
zw7róci N am iestnictw o obydw7a egzem pla­
rze P rezydentow i, który7 w ystaw i i dorę­
czy7 poszczególnym  w yborcom  karty  le­
gitym acyjne i karty7 głosow ania.

§ 56.
K ierow m idw o aktu wyborczego m a­

jącego się odbyć w  obecności kom isarza 
wyborczego, którego w7yznaczy N am iest­
n ictw o , porucza się kom isyi złożonej 
z pięciu członków  upraw nionych do w y­
b o ru , z k tó rych  trzech w yb iera ją  w yborcy 
a dw óch pow'ołuje kom isarz wyborczy. 
Jeżeli zajdzie po trzeba w yboru  ściślej­
szego, to w ybór ten będzie p rzep row a­
dzony bezpośrednio  po ogłoszeniu w y­
niku pierw szego aktu wyborczego.

§ 57.
Pozatem  znajdą analogiczne zastoso­

w anie przy w yborze delegatów  i przy 
w yborze posła z tej klasy postanow ienia  

23, 24, 26, 28 do 40 w iącznie, 42, 45 
do 48 w iącznie, tej ordynacyi.

V. O przeprow adzeń  i u w yborów  
w  okręgach klasy w ielkiej posiadłości 

ziem skiej.

S 58.

P ostanow ienia  rozdziału II. tej o r­
dynacyi będą stosow ane także przy w y­
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bo rach  w okręgach klasy w ielkiej posia­
dłości ziem skiej jednak  z następującem i 
zm ianam i.

§ 59.
Listę w yborczą dla każdego okręgu 

w yborczego klasy w ielkiej posiadłości 
ziem skiej sporządza N am iestn ictw o i ob­
wieszcza przez zam ieszczenie w  krajow ym  
dzienniku urzędow ym  z w yznaczeniem  
czternastodniow ego term inu  rek lam acyj­
nego, liczącego się od dnia  obw ieszczenia.

W  ten sam  sposób N am iestnictw o 
po upływ ie term inu  reklam acyjnego ob­
w ieści w ykaz osób rek lam ow anych  (jj 22 
p. 1, 3, i 5), w yznaczając ośm iodniow y 
term in  liczący się od dn ia  obwieszczenia, 
w  k tó rym  w olno  osobom  in teresow a­
nym  w nosić obrony względnie sprzeci­
w y. Osobom , k tórych  w ykreślen ia z li­
sty w yborczej zażądano, w olno, zgłasza­
jąc w  oznaczonym  wyżej term in ie  w nie­
sienie obrony  i podając dokładnie swój 
adres i w łaściw y Urząd pocztow y, p ro ­
sić N am iestnictw o o podanie m otyw ów  
reklam acyi. N am iestnictw o, czyniąc za­
dość tej prośb ie, w yznaczy d la uzupeł­
n ien ia  w yw odam i zgłoszonej obrony  nie­
p rzekraczalny  pięciodniow y term in , któ­
ry  będzie się liczyć od dnia nadejścia 
p ism a N am iestn ictw a do wskazanego 
U rzędu pocztowego.

S 60.
W ładzą pow ołaną do p rzy jm ow ania  

rek lam ac ji, obron  i sprzeciw ów , tudzież 
ich rozstrzygania jest N am iestnictw o.

§ 61.
Po sp rostow aniu  listy w yborczej 

stosow nie do rozstrzygnięcia w niesionych 
w  przepisanym  czasie reklam acyi, p rze­
śle N am iestnictw o sp rostow any  egzem ­
p larz  listy S tarostom  w m iejscach w y­
borczych, k tórzy w ystaw ią  i doręczą w y ­
borcom  karty  legitym acyjne i karty  gło­
sow ania  (f;,§ 23 i 24).

U praw nionym  do w yboru  w  klasie 
w yborczej w ielkiej posiadłości ziem skiej

m ieszkającym  w  kraju , należy karty  le­
gitym acyjne przesłać; up raw nionych  do 
w yboru , m ieszkających poza granicam i 
kraju , należy w ezw ać ogłoszeniem  w  k ra ­
jow ym  dzienniku urzędow ym , do pod ­
jęcia k a rt legitym acyjnych w  starostw ie 

1 m iejsca w yboru.

§ 62.
K om isarzy w yborczych dla każdej 

kom isyi w yborczej w yznacza Nam iestnik.
Kom isyą w yborcza dla każdego o- 

kręgu w yborczego w ielkiej posiad ło­
ści ziem skiej sk łada się z pięciu człon­
ków  z pom iędzy up raw nionych  do w y­
boru , z k tórych  trzech w ybierają  w y ­
borcy  a dw óch  pow ołuję K om isarz w y­
borczy.

§ 63.
Jeżeli zajdzie potrzeba w yboru  ści­

ślejszego, to w ybór ten będzie p rzep ro ­
w adzony bezpośrednio  po ogłoszeniu w y­
niku pierw szego aktu w yborczego.

D o d a t e k  t a b e l a r y c z n y
d o  o r d y n a c y i  w y b o r c z e j  s e j m o ­

w e j .

I. K lasa w ielkiej posiadłości ziem skiej.

a) Okręgi w yborcze z w yłączeniem  
w yborców  ruskich, składające się z po ­
w iatów  p o litycznych :

* 2
M »O > &
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1. K raków , C hrzanów , Podgórze, 
W ieliczka, Bochnia, Brzesko, W a­
dowice, Biała, Ośw ięcim , Żywiec, 
M yślenice, m iejsce w yboru  K ra­
ków  ................................. . . .  6

2. T arnów , D ąbrow a, Mielec, Pilzno, 
Bopczyce, Jasio, z pow iatu  kol- 
buszow skiego pow iat s ą d o w y :
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Kolbuszow a, m iejsce w yboru  
T a r n ó w ........................... * 3

3. N ow y Sącz, Grybów , Gorlice, 
L im anow a, N ow y Targ, m iejsce 
w yboru  N ow y S ą c z ............................ 2

4. Rzeszów, Strzyżów, Tarnobrzeg, 
Nisko, Ł ańcut, P rzew orsk , z po ­
w iatu  kolbuszow skiego pow iat 
są d o w y : Sokołów , m iejsce w y ­
boru  R z e s z ó w ....................................... 2

5- Przem yśl, Jarosław , Mościska, 
Jaw orów , m iejsce w yboru  P rze­
m yśl ........................................................3

6. Sanok, K rosno,: Brzozów, D obro- 
m il, Lisko, m iejsce w yboru  Sanok 3

7. Sam bor, S tary  Sam bor, T urka, 
D rohobycz, Rudki, m iejsce w y­
boru  S a m b o r ....................................... 3

8. Lw ów , Gródek Jag., m iejsce w y­
b o ru  L w ó w .............................................1

9. Stryj, Skole, Żydaczów, Dolina, 
Kałusz, m iejsce w yboru  Stryj . 2

10. Brzeżany, Podhajce, B obrka,
Przem yślany , R ohatyn, m iejsce 
w yboru  Brzeżany ............................ 3

H- Żółkiew , R aw a ruska, Cieszanów, 
Sokal, m iejsce w yboru  Żółkiew  3

1̂ * Złoczów, K am ionka strum iłow a, 
Badziechów , Brody, Zborów , 
m iejsce w yboru  Złoczów . . .  3

13. T arnopol, Zbaraż, Skałat, T rem ­
bow la, m iejsce w yboru  T arnopo l 3
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14. Czortków , H usiatyn, Borszczów, 
Zaleszczyki, z pow iatu  buczac­
kiego pow iaty  są d o w e : Buczacz 
i M onasterzyska, m iejsce w yboru  
C z o r tk ó w .................................................. 3

15. S tanisław ów , Bohorodczany, N a- 
dw órna , Tłum acz, z pow iatu  b u ­
czackiego, pow iat sądow y : Po­
tok złoty, m iejsce w yboru  Stani­
sław ów  .................................................. 2

16. Kołom yja, Peczeniżyn, H oroden- 
ka, Kosów, Sniatyn, m iejsce w y­
bo ru  K o ł o m y j a .................................. 2

17. b) Okręg w yborczy u tw orzony dla 
w yborców  rusk ich , w yłączonych z po­
w yższych p o w ia tó w :

m iejsce w yboru  L w ów  . . .  1

II. K lasa cenzusow a m iast.

a) Okręgi w yborcze składające się 
z g m in :

18. K raków  z w yłączeniem  dzielnic 
L udw inów  i P łaszów  . . . .  6

19. Podgórze i dzielnice m iasta  K ra­
kow a L udw inów  i P łaszów  .

20. Ośw ięcim , W ieliczka, Żywiec

21. B iała, L i p n i k ...........................

22. T arnów  — część w schodnia .

23. T arnów  — część zachodnia  ,

L in ia dem arkacy jna dzieląca w  
m. T arnow ie  okręg w yborczy 
w schodni Nr. 22. od zachodnie­
go Nr. 23. biegnie od północnej
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granicy m iasta pom iędzy p arce­
lam i g run tow em i 195, 191, 196,
197, 198, 199 a parcelam i g run to ­
w em i 188, 190, 189, 183 gm. kat. 
T arnów , następn ie  osią drogi 
polnej parc. gr. 362/2 gm. kat. 
T arnów , aż do przecięcia się z 
osią ulicy Księcia Józefa, dalej 
osią ulicy Księcia Józefa aż do 
przecięcia się z osią ulicy B ro­
dzińskiego, osią ulicy B rodziń­
skiego aż do przecięcia się z o- 
sią ulicy W ałow ej, osią ulicy 
W ałow ej aż do przecięcia się 
z osią ul. Basztow ej, osią ulicy 
Basztowej aż do przecięcia się 
z osią ulicy K apitulnej, osią ulicy 
K apitulnej aż do przecięcia się 
z osią ulicy P iekarskiej, osią ulicy 
P iekarskiej do Bynku, p rzekątn ią  
Rynku z w ydzieleniem  R atusza 
do okręgu zachodniego aż do osi 
ul. W ielkie Schody, osią ul. W iel­
kie Schody aż do przecięcia się z 
osią ulicy B ernardyńskiej, p rze­
cina w  poprzek  ul. B ernardyń ­
ską, biegnie po  zew nętrznej linii 
chodnika w schodniej strony  p la­
cu św. D ucha (Burek), aż do osi 
ul. P. M aryi, osią ul. P. M aryi 
aż do jej sk rętu  w  ul. Zabłocką, 
osią ul. Zabłockiej aż do przecię­
cia się z osią ulicy św. M arcina, 
w reszcie osią ulicy św. M arcina 
parc. Nr. 301/2 aż do po łudn io­
w ej g ran icy  m iasta.
Dom  przechodni kons. Nr. 142 

p rzy  w ylocie ulicy K apitulnej 
należeć będzie aż do ew en tual­
nej regulacyi ulicy do okręgu za­
chodniego.

24. N ow y S ą c z .............................................1
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25. Bochnia, W a d o w ic e ........................... 1
m

26. R z e s z ó w ................................................. 1

27. Jasło, Gorlice, G rybów  . . . .  1

28. Sanok z w yłączeniem  w yborców  
rusk ich , K rosno . . . . . .  1

b) Okręgi w yborcze z w yłączeniem
w yborców  rusk ich  składające się z gm in :

29. L w ów 8

30. Przem yśl ....................  . . 2

31. S tanisław ów , K nihinin Kolonia . 2

32. D rohobycz, M edenice, Rychcice 
(pow iatu  sądow ego drohobyckie-
g ° ) ................................................. 2

33. K ołom yja, Ceniaw a (pow iatu  są­
dow ego kołom yjskiego) . . .  2

34. T arnopo l, Zagrobela, Czortków , 
W ygnanka (pow iatu  sądowego 
c z o r tk o w s k ie g o ) .................... 2

35. Jarosław  .  ......................................1

36. S a m b o r ................................  1

37. S t r y j ......................................... 1

38. Złoczów, Brzeżany, B aranów ka, 
Hucisko, K uropatn ik i, (pow iatu  
sądow ego brzeżańskiego) . . .  1

39. Brody, Ł o p a t y n ................... 1

40. G ródek Jagielloński, Jaw orów , 
Sokal, Żółkiew , Kulików, Zborów
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c) Okręgi w yborcze u tw orzone dla
w yborców  rusk ich  w yłączonych z gm in :

41. L w ów , K ulików  . . . . . .  1

42. T arnopol, Zagrobela, Czortków ,
W ygnanka, Z b o r ó w .............................1

43. Złoczów, Brzeżany, B aran ówka,
Hucisko, K uropatniki, Brody, 
Ł opatyn , Sokal, Ż ó łk ie w . . .  1

44- Przem yśl, Jarosław , Sanok, Ja­
w orów , G ródek Jagielloński . . 1

45- Stryj, Sam bor, D rohobycz, Me-
denice, Rychciee . 1

46. S tanisław ów , K nihinin Kolonia, 
Kołom yja, Ceniawa

III. K lasa pow szechna m iast.

a) okręgi w yborcze składające się 
z g m in :

47. K raków  dzielnice: I. Ś ródm ie­
ście, II. W aw el, III. Now y Świat,
IV. Piasek, V. K leparz, VII. S tra- 
dom , XI. D ębniki, XII. Półw sie, 
XIII. Zw ierzyniec, XIV. Czarna 
W ieś, XV. N ow a W ieś, XVI. 
Ł o b z ó w ...........................................  1

48- K raków  dz ie ln ice : VI. W esoła,
"VIII. Kazimierz, iX. L udw inów , 

Zakrzów ek, XVII. K row odrza, 
^VIII. W arszaw skie, NIW Grze-

m
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gorzki, XX. Dąbie, XXI. Płaszów , 
tudzież m iasto  Podgórze . . .  1

49. T arnów , Bochnia, W ieliczka, 
W adow ice, Biała, L ipnik, Ośw ię­
cim , Żywiec . . .  .................... 1

50. Rzeszów, Gorlice, K rosno, Now y
Sącz, Jasło, G rybów , Jarosław  
(z w yłączeniem  w yborców  ru ­
skich), Sanok z w yłączeniem  w y ­
borców  r u s k i c h .........................1

b) okręgi w yborcze z w yłączeniem
w yborców  rusk ich  składające się z gm in :

51. Lw ów , okręgi kom isaryatów ") „•
I. Halickie, IV. Łyczakow skie,
VI. N ow y Św iat . . . . ; .  1

52. L w ów , okręgi kom isaryatów *):
II. K rakow skie, III. Żółkiew skie,
V. Ś ró d m ie ś c ie .............................1

53. Przem yśl, Sam bor, D rohobycz,
Stryj, Jaw orów , Rychcice, Me- 
denice . . . . . . . . . . j

54. Stanisław ów , K nihinin Kolonia,
Kołom yja, Ceniaw a, Czortków , . f;- 
W ygnanka . . . .  1

55. T arnopol, Zagrobela, Brzeżany,
B aranów ka, Hucisko, K uropatn i­
ki, Złoczów, Brody, Zborów , Ł o­
patyn , Sokal, Żółkiew, Kulików, 
G ródek Jagielloński . " . . . .  1

*) O znaczone w obw ieszczeniu M agistratu 
m Lwow a z 14 stycznia 1914 I. 1749/13. ~ ■

. . . .  - 24
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c) Okręgi w yborcze u tw orzone dla 
w yborców  rusk ich  w yłączonych z g m in :

56. T arnopol, Zagrobela, Czortków , 
W ygnanka, Zborów , Brzeżany, 
B aranów ka, K uropatniki, H uci­
sko, Złoczów, Brody, Ł opatyn , 
Sokal, Ż ó łk ie w ........................................I

57. L w ów , P rzem yśl, Jarosław , Sanok,
Gródek jagielloński. Jaw orów , 
K ulików  1

58. Stryj, Sam bor, D rohobycz, Me- 
denice, Rychcice, S tanisław ów , 
K nihinin Kolonia, Kołom yja, Ce- 
n iaw a 1

IV. Klasa Izb handlow ych i przem ysło­
wych.

59. Izba hand low a i przem ysłow a 
k rakow ska . . . . . . . .  2

60. Izba hand low a i przem ysłow a 
l w o w s k a ...................... . 2

61. Izba hand low a i przem ysłow a 
brodzka . . . .  . . .  1

V. Klasa stow arzyszeń przem ysłow ych

62. S tow arzyszenia p rzem ysłow e
m iasta  K r a k o w a .................................. 1

63. S tow arzyszenia przem ysłow e
m iasta  L w o w a ........................................1

3  b i m ?
Łsr
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VT. Klasa gm in w iejskich i reszty  m iast 
i m iasteczek.

a) Okręgi w yborcze, składające się 
z pow iatów  sądow ych (bez gm in, zali­
czonych do klasy cenzusow ej i po ­
w szechnej m iast).

64. C hrzanów , Jaw orzno, K rzeszow ice 1

65. A ndrychów , Zator, Ośw ięcim  . 1

66. Kęty, B i a ł a .................................... 1

67. M ilówka, Żyw iec . . . . . .  1

68. K raków , Liszki . 1
m iejsce zebran ia  się głów nej ko­
m isyi w yborczej Liszki.

69. Sucha, W a d o w i c e .....................1

70. M aków, M yślenice . . . . . .  1

71. K alw arya. S k a w i n a .............  1

72. Podgórze, W ieliczka . . . .  1
m iejsce zebran ia  się głów nej ko­
m isyi w yborczej Prokocim .

73. Dobczyce, N iepołom ice . . .  1

74. W iśnicz B o c h n i a .................................. 1

(
75. M szana dolna, Jo rdanów  . .. • . 1

76. L im anow a  ...................................... 1
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77. N ow y T arg, Czarny D unajec, 
K rościenko z w yłączeniem  w y­
borców  ruskich  z gm in : Biała 
w oda, C zarna w oda, Jaw orki, 
Szlachtow a . . i

78. Brzesko, R a d ł ó w ................................ 1

79. Zakliczyn, Now y Sącz, z w yłą­
czeniem  w yborców  rusk ich  z 
g m in : Kotów, Ł abow a, Ł abo- 
wiec, M adejow a, N ow a wieś, Roz­
toka m ała, Składziste, U hryn  . 1

80. S tary  Sącz, M uszyna z wyłącze­
niem  w yborców  rusk ich  1

81. D ąbrow a, Ż a b n o .......................... 1

82. T arnów , W o j n i c z ............................... 1
Miejsce zebran ia  się głów nei Ko- 
m isyi w y b o rcze j: Zbilitow ska Góra.

83. Ciężkowice, T uchów , G rybów  z
/V jeżeniem  w yborców  rusk ich  1

84. Mielec, Radom yśl j

85. Pilzno, Brzostek . . I

86. Strzyżów z w yłączeniem  w y b o r­
ców  rusk ich  z gm in : Blizianka, 
B onarów ka, Gwoździanka, F ry ­
sztak z w yłączeniem  w yborców  
rusk ich  z g m in : O parów ka i W ola 
P i e t r u s z a ...................... . . . .  1

87. Biecz, Gorlice z w yłączeniem  
w yborców  ruskich  . . . 1

88. Żm igród z w yłączeniem  w ybor­
ców  rusk ich , Jasło . . . 1

89. Tarnobrzeg , R ozw adów  . . .  1

90. Nisko, Rudnik, U lanów  . . . .  1

91. K olbuszow a, S o k o ł ó w ................ 1

92. Ropczyce, D ę b i c a ........................  1

93. Głogów, R z e s z ó w ..........................  1

-  ° 3 baba 03Cl̂  N «- ęj J-
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94. Tyczyn z w yłączeniem  w yborców  
z gm in : B iała i Hadle szklarskie 
oraz D ynów  z w yłączeniem  w y­
borców  ruskich  . . . . . . .  1

95. D ukla z w yłączeniem  w yborców  
ruskich , K rosno z w yłączeniem  
w yborców  rusk ich  ...................... 1

96. Brzozów  z w yłączeniem  w y­
borców  rusk ich  . . .  1

97. Ł ańcu t  .........................  1

98. Leżajsk z w yłączeniem  w ybor­
ców  rusk ich  z g m in : D em bno, 
K uryłów ka, Leżajsk, Ożanna, 
Rzuchów , Siedlanka, S tarem iasto  1

99. P rzew orsk  z w yłączeniem  w y­
borców  rusk ich  z g m in : Go­
rzyce, Krzeczowice, M irocin, 
Rozbuż, Siennów , T arnaw ka  . 1

100. Jarosław , Cieszanów, Lubaczów , 
Sieniaw a, R adym no i \Vyborcy 
ruscy  w yłączeni z g m in :

pow iatu  sądow ego leżajskiego: 
D em bno, K uryłów ka, Leżajsk, 
O żanna, Rzuchów , Siedlanka, 
S tarem iasto;

pow iatu  sądow ego p rzew o r­
skiego :

Gorzyce, Krzeczowice, M irocin,
' Rozbuż, Siennów , T arnaw ka; 

pow iatu  sądow ego tyczyń­
skiego :

B iała i H adle szklarskie . . .  2
Miejsce zebran ia  się głów nej 
kom isyi w y b o rcze j: Cieszanów.

101. Przem yśl, Mościska, Dubiecko,
Pruchn ik , B i r c z a ............................... 2
Miejsce zebran ia  się głów nej 
kom isyi w yborczej: ■ Mościska.
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102.. Sanok, Lisko, Baligród, R ym a­
nów  z w yłączeniem  w yborców
rusk ich , B u k o w s k o .......................... 2
Miejsce zebran ia  się głów nej 
kom isyi w y b o rc z e j: Lisko.

103. Sam bor, Rudki, K om arno, S tara- 
sól i w yborcy  polscy w yłą­
czeni z pow iatów  sądow ych:
Ł ąka i N iż a n k o w ic e ........................2
Miejsce zebran ia  się głów nej 
kom isyi w y b o rcze j: Rudki.

104. G ródek Jagielloński, Sądow a- 
W isznia i w yborcy  polscy 
w yłączeni z pow iatów  sądo­
w ych : Janów , Jaw orów  i K ra-
k o w i e c ....................................................2
Miejsce zeb ran ia  się głów nej 
kom isyi w y b o rcze j: Czeriany.

105. Lw ów , W inniki, Szczerzec, Ku­
lików  . . .  . •.................. 2
Miejsce zebran ia  się głów nej 
kom isyi w y b o rc z e j: W inniki.

106. K am ionka strum iłow a, Busk, 
G liniany i w yborcy  polscy w y­
łączeni z pow iatów  sądow ych: 
Ł opaty  u i Radziechów  . . . .  2

107. Złoczów, P rzem yślany  i w ybor­
cy polscy w yłączeni z pow iatu 
sądow ego B obrka . . .  2 
Miejsce zebran ia  się głów nej 
kom isyi w yborczej: P rzem yślany.

108. Brody, Zbaraż, Podkam ień, Za- 
łoźce, Olesko i w yborcy  polscy 
wyłączeni z pow iatu  sądow ego
Z b o r ó w ................................................2
Miejsce zebran ia  się głów nej 
kom isyi w yborczej: Zbaraż.
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109. T arnopol, M ikulińce, Kozowa 
Miejsce zebran ia  się głów nej 
kom isyi w y b o rcze j: M ikulińce.

2

110. Skałat, Podw ołoczyska, G rzym a­
łów , N ow e Sioło .   2

111. T rem bow la, B udzanów , Czort­
ków  ....................................................  2

112. Buczacz, M onasterzyska, W iś- 
niow czyk . . . . . . . . . .  2

113. Borszczów , H usiatyn, K opyczyń- 
ce i w yborcy polscy w yłą­
czeni z pow iatów  sądow ych: 
M ielnica i T ł u s t e ..........................  2

b) Okręgi w yborcze, składające się 
z pow iatów  sądow ych (bez gm in, zali­
czonych do klasy cenzusow ej i pow szech­
nej m iast) z w yłączeniem  w yborców
p o lsk ic h :

114. R aw a ruska, N iem irów  . . 1
Miejsce zebran ia  się głów nej 
kom isyi w y b o rc z e j: Lubycza 
kam eralna.

115. Żółkiew , Jan ó w .................... . 1
Miejsce zebran ia  się głównej 
kom isyi w y b o rcze j: Soposzyn.

116. U hnów , Mosty w ielkie 1

117. Sokal, Bełz . . 1
Miejsce zebran ia  się głów nej 
kom isyi w y b o rcze j: Poturzyca.

118. Radziechów , Ł opatyn  . . • . 1
Miejsce zebran ia  się głów nej 
kom isyi w yborczej: Chołojów.

119. Jaw orów , K rakow iec . . . .  1
Miejsce zebran ia  się głów nej 
kom isyi w y b o rcze j: Jażów  stary.

120. S tary  Sam bor, U strzyki dolne,
L utow iska  . . . . . . . . . . .  1

121. T urka , Podbuż .   1
Miejsce 'z eb ran ia  się głów nej 
kom isyi w yborczej: W ołcze.
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122. D obrom il, N iżankow ice . . 1 
Miejsce zebrania się głów nej 
k o m is ji w yborczej: Starzaw a.

123. Skole, B o r y n ia .............................  1
124. D rohobycz, Ł ą k a ..................... 1

Miejsce zebran ia  się głów nej 
kom isyi w y b o rcze j: Jasienica 
solna.

125. Stryj, M e d e n i c e ....................  1
Miejsce zebran ia  się głów nej 
kom isyi w yborczej: Lisiatycze.

126. Bobrka, M ikołajów ................  1
Miejsce zebran ia  się głównej 
k o m is ji w yborczej: Chlebow ice 
wielkie.

127. Żydaczów, C hodorów  . . . . .  1
Miejsce zebran ia  się głów nej 
kom isyi w y b o rcze j: Borynicze.

128. Dolina, Bolechów  j
Miejsce zebran ia  się głów nej 
kom isyi w y b o rc z e j: Hoszów.

129. Brzeżanj7, Zborów  . . . . 1
Miejsce zebrania się głównej 
kom isyi w yborczej: Leśniki.

130. Bohatyn ...................................... 1
Miejsce zebran ia  się głównej 
kom isyi w y b o rcze j: W ierzbo- 
łowce.

131. Kałusz, B o ż n ia tó w ..................... 1

1^2. B ursztyn, W ojniłów , Ż uraw no 1
Miejsce zebran ia  się głów nej 
kom isyi w jb o rc z e j : W ojniłów .

133. Podhajce .................................. 1
Miejsce zebran ia  się głów nej 
kom isja  w y b o rc z e j: Halicz koło 
Podhajec.

134. Halicz, B o ł s z o w c e .....................  1
Miejsce zebran ia  się głów nej 
kom isyi w jrb o rcz e j: Załukiew .

•O«
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135. S tanisław ów  . . . . . . . . .  1
Miejsce zebran ia  się głów nej 
kom isyi w y b o rcze j: K nihinin 
wieś.

136. B ohorodczanjr, Sołotw ina . . .  1
Miejsce zebran ia  się głównej 
kom isyi w y b o rcze j: B ohorod- 
czany stare.

137. N adw orna, O ttynia . . . .  1

138. Tłum acz, T yśm ienica . . 1

139. T łuste, P otok  złoty . . . . . .  1

140. Zaleszczyki, M ielnica . . . 1
Miejsce zebran ia  się głów nej 
kom isyi w jborczej: D obrow lany.

141. H orodenka, O b e r t y n ................. 1

142. Sniatyn, Gwoździec . . . 1

143. Kołom yja, Peczeniżyn . . . .  1
Miejsce zebrania  się głów nej 
k o m is ji w jb o rcze j: Peczeniżjn .

144. D elatyn, Jab łonów  . . . .  1

145. Kosów, Żabie .............................  1
Miejsce zebran ia  się głów nej 
k o m is ji w jb o rc z e j : S tary  Ko­
sów.

146. Kuty, Zabłotów  . . . . . . .  l
Miejsce zebran ia  się głów nej 
k o m is ji w jb o rc z e j : Ilińce.

c) Okręgi w yborcze, u tw orzone d la 
w yborców  polskich, w yłączonych z ok rę­
gów poprzednich , a składające się 7 po­
w iatów  sądow ych (bez gm in zaLczonjrch 
do klasjr cenzusow ej i pow szechnej m ia s t) :

147. B aw a ruska , N iem irów , Uhnów , 
Żółkiew , Mosty w ielkie, Sokal,
Bełz ................................................ i
Miejsce zeb ran ia  się głównej 
kom isyi w yborczej: Bełz.
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148. Bolechów, D obrom il, Ustrzyki 
dolne, Lutow iska, S tary Sam bor, 
T urka , Borynia, Podbuż, Skole 1 
Miejsce zebran ia  się głów nej 
kom isyi w y b o rc z e j: Turka.

149. Ż ydaczów ,D ronobycz, Medenice, 
Stryj, M ikołajów, Ż uraw no . . 1

150. Dolina, Bożniatów , Kałusz, W oj- 
niłów , Bohorodćzany, Sołotw i-
na, N adw orna, D elatyn, O ttynia 1

151. R ohatyn, C hodorów , B ursztyn, 
Bołszowce, Podhajce, B rzeżany 1

152. Halicz, S tanisław ów , T łum acz, 
Tyśm ienica, K ołom yja, Peczeni- 
żyn, Jab łonów , Kosów, Kuty,
Ż a b i e ..........................  : . . . 1
Miejsce zeb ran ia  się głów nej 
kom isyi w y b o rc z e j: T łum acz.

153. Śniatyn, Zabłotów , Gwoździec, 
H orodenka, O bertyn, P otok  zło-

• ty, Z a le s z c z y k i ..............................  1
Miejsce zeb ran ia  się głów nej 
kom isyi w yborczej: H orodenka.

d) Okręg w yborczy u tw orzony dla 
w yborców  ruskich , w yłączonych z okrę­
gów poprzednich , a składający się z po­
w iatów  sądow ych (bez gm in zaliczonych 
do klasy cenzusow ej i pow szechnej miast):

154. M uszyna, G rybów , Gorlice, Żm i­
gród, Brzozów, D ynów , Krosno, 
D ukla, R ym anów , tudzież w y­
bo rcy  ru scy  w yłączeni z gm in:

pow iatu  sądow ego frysztackie- 
g o : O parów ka, W ola P ietrusza,
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pow ia tu  sądownego strzyżo wą­
skiego : Blizianka, B onarów ka,
Gwoździanka,

pow iatu  sądow ego now osądec­
kiego : Kotów, Ł abow a, Ł abo- 
w iec, M aciejowa, Nowra wieś, 
Roztoka m ała, Składziste, Uhryn,

pow ia tu  sądowogo krościeńskie­
go: Biała w oda, C zarna w oda,
Jaw orki, Szlachto w?a .................
Miejsce zebrania  się głów nej 
kom isyi w yb o rcze j: Brzozów.

VII. D o d a t e k  d o  8. u s t ę p  o s t a t n i .

103. P ow iat sądow y Ł ąka, gm ina względ­
nie m ie jscow ość : 
KranzDerg.

104. „ „ Jaw orów , gm iny
w zględnie m iejsco­
w ości : M iinchen-
thal ad  M użyłowice 
kolonia, Schum lau.

Janów , gm iny 
w zględnie m iejsco­
w ości : Schonthal, 
O ttenhausen, R ot- 
tenhan.

106. * ,, Radziechów , gm i­
ny w zględnie m iej­
scow ości : R o-
m anów ka, Józe­
fów, Stanin, H a- 
nunin , M ierów.

147. . „ * U hnów , gm iny
w zględnie m iej­
scow ości : M icha-
łó w k a , B rucken- 
thal.
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Pow iat sądow y: Raw a ru sk a : gm i­
na w zględnie m iej­
scow ość : E insin -
gen.

» *. Żółkiew , gm iny
w zględnie m iejsco­
w ości : M okrotyn
kolonia, W iesen- 
berg.

Bolechów , gm iny 
w zględnie m iejsco­
wości: P óchersdorf, 
N ow y Babylon ad 
Bolechów , H uzie- 
jów  nowy.

» D obrom il, gm iny 
względnie m iejsco­
wości: M akowa Ko­
lonia, Falkenberg, 
R osenburg, E n- 
gelsb iun  ad  D obro­
m il, O bersdorf, 
P rinzen thal - S tein- 
fels.

„ „ Ustrzyki dolne,
gm iny względnie 
m iejscow ości: Sie- 
genthal ad  Berehy 
dolne, B andrów  
Kolonia.

» m Skole, gm iny wzgl.
m iejscow ości:D em - 
nia w yżną ad  Sko­
le, Felizienthal, 
A nnaberg, T uchol- 
ka, K arlsdorf, Sm o- 
rze  dolne.

149. P ow iat sądow y D rohobycz, gm iny
w zględnie m iejsco­
w ości : N eudorf,
Gassendorf.

M edenice, gm iny 
w zględnie m iejsco­
wości: Josefsberg, 
Kónigsau.

Stryj, gm iny wzgl. 
m ie jscow ości: B ry- 
gidyn, Gelsendorf, 
G rabow iec stryjski.

Żuraw no, gm iny 
względnie m iejsco­
w ości: W ola ob ła- 
źnicka ad  O błażni- 
ca, Lubsza, N ow e 
sioło, Izydorów ka, 
Machliniec.

Dolina, gm iny 
w zględnie m iejsco­
w ości : D iam ant-
heim  ad  T urza  
w ielka, D ebelów ka, 
D ąbrow a, B rocz- 
ków , O bliska ad 

Dolina, H ofnungsau, 
Rachin, M izuń no­
wy, Engelsberg, 
T eresów ka, L u d w i- 
ków ka.

Kałusz, gm iny 
w zględnie m iejsco­
wości: U gartsthal, 
L andestreu , Kałusz 
now y.

D e la ty n , gm iny 
w zględnie m iejsco-

150.
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w ość B redtheim  ad 
M ajdan średn,

P ow ia t sądow y O ttynia, gm iny 
w zględnie m iejsco­

wości: N eudorf, Kon- 
stan tynów ka, Mi­
ku! sdorf ad  Ottynia.
Podhajce, gm ina 
względnie m iejsco­
wość: Beckersdorf.

* „ Tyśm ienica, gm i­
na  w zględnie m iej­
scow ość S itaue- 
ró w k a  ad  Ladzkie 
szlacheckie.

„ „ Śniatyn, gm ina
w zględnie m iejsco­
w ość : A ugustdorf

P ro jek t zm iany § 22. regu lam inu  sejm o­
wego.

Celem przygotow ania p rzedm iotów  
ob rad  Sejm u, ustanaw ia Sejm  k o in isy e :

a) s t a l e  dla pew nych  rodzajów  
sp raw  na czas sesyi se jm o w ej;

b) s p e c y a l n e  dla poszczególnych 
spraw .

Kom isye m ają  się składać z 30, 25, 
21, 19, 15 lub 9 posłów . Sejm  ustanaw ia  
uchw ałą  pow ziętą zw ykłą w iększością 
obecnych posłów , jakie m ają  być w ybrane  
kom isye i oznacza ilość członków  (30, 25, 
21, 19, 15, 9) każdej kom isyi.

S tosunek rusk ich  członków  kom isyi 
do ogółu członków  kom isyi sejm ow ych 
m a odpow iadać stosunkow i 27 2%, p rzy - 
czem ułam ków  niżej 0 5% nie uw zględnia 
się, podczas gdy u łam ki rów nające  się 
cyfrze 0'5 i w yższe liczy się jako  całość.

ad  Sniatyn.
Marszałek: R ozpraw a ogólna o tw arta . Do głosu zapisani są :

„ p ro  pp. Czartoryski, Lew icki, G arapich, G erm an, G łąbiński, T arnow sk i S tani­
sław , W itos, Ł ahodyńsk i i O k o ń ;

przeciw  : pp. M arków, S tapiński i K rzeczunow icz A leksander.
Głos m a  p ierw szy  m ów ca przeciw  w nioskom  kom isyi p. M arków.

H. MapicoB :
B h co k m h  CoiiMe !

Ako npencTaBHTejib pyccKoro My^wi- 
TBa, pyccKoro xjiona, b moVh noJiiTHMHifi 
jii»jibHOCTH iuiOBCM BcerAa 3a tumu nap- 
THflMH, KOTpi XOTHTb BHÓOpOTH TOMy My- 
WHKOBH Jiywiuy AOAK), 3a napTHflMH MHCTO 
JteMOKpaTHMHHMM. LU.O B HHHHlIHiM OAH3K 
xbhju 3anucaB en » ao rojiocy npoTHB 3a- 
KOHOnpO£KTOBH petj)OpMH BHÓOpSOi, B TiM 
eCTb HHUJa npHMHHa. HhHIIUHMM MOMeHT

P. Marków
W ysokij S o jm e !

Jako p redstaw ytel ru sskoho  m uży- 
ctw a, ru sskoho  chłopa, w m ojij po ły ty - 
cznij d ija lnosty  iszow jem  w sehda za ty- 
m y  partjam y , ko tri cho tja t w yboro ty  to­
m u m użykow y łuczszu dołu, za p a rtja ­
m y czysto dem okratycznym )'. Szcżo w  ni- 
nyszm j odnak  chw yli zapysaw  sia ja  do 
hołosu  p ro ty w  zakonoprojek tow y re fo r­
m y w yborczoji, w  tim  jes t’ ynsza p ry -
czyna. Nynisznyj m om ent jest’ tak w a- 1 ecTb Tan Ba>KHHH, ak nijiBaJiMHH, siki c* 
żnyj, jak pidwałyny, jaki sia kładę d la ' KJiane ajih Synynoro yjio>KeHH biahochh 
buduczoho ułożenia w idnosyn polskoho 1 nojibCKoro i pyccKoro HapoAa, cyTb Tak 
i russkoho naroda, sut’ tak dałekosnoni, I aaJieKOHOCHi, mo, moi FlaHOBe, xotsm * 
szczo, moi Panowe, chotiaj ja jeśm z ci- [ ecbM 3 u'uioi' Aywi jteMOKpaTOM, He Mowy 
łoji duszi demokratom, ne możu widka- Bi\n.Ka3aTn coói kphthkh Toro npoeKTy is- 
zaty sobi krytyky toho projekta izbyra- ónpaTeAbHOM pe(j)opMM. 
telnoj reformy.

N inyszna chw yla p ry h ad u je  m eni 
żyw o hod 1890. T ohdy u nas na hałyc-

HHHimHa xBHJia npHrajiye Mew jkhbo 
.~oa 1890. Totah y Hac na raAhukom Pycw

koj R usy tak  nasza ru sk a  p a rtja  jak  ukra- raK Hama pycKa napTMfl hk yKpaiHbCKa, 
ińska — bo tohdy  szcze ne buło  dw óch  5o totah Lue He 6yAO abox HauHH, bm- 
nacyj — w ysłały tu t do W ysokoho Soj- CA3AM TyT AO Bhcokoto CoiiMy okoao 20 
m u około 20 posłiw . W ełyka rad ist, b y k  nocAiB. BeAMKa paAicTb CyAa totah b py­
to hdy  w  ru sk im  narod i i ja  m a w je m ' ckIm HapoAi, a s MaBeM utacTe ahmho bh- 
szczastje łyczno w ydity  i w idczuw aty  t o 1 aitm i BiÂ yBaTM to OAyuieBJieHe, BKe
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oduszew lenie, jakie oho rnu lo  ruskij na­
ród, by to buw  ncrszyj sojm , hde ruski) 
na ród  bez w znladu na parlji w ystaw  
take w ełyke c/.vsło posłiw . \V tu poru 
i uk raiństw o  — ja buw  lohdy szcze mo- 
łodym  czołow ikom  — buło trocha insze, 
buło to dw yżenie czysto dem okratyczne, 
postupow e, l)uło so św iżym y poryw am y, 
żyło ideam y D rabom anow a, — lo buło 
uk raiństw o  szcze ne inkam crow ane, ne 
oficjalne. Z toho  sam oho m iścia w  sały 
toho Sojm u, 25-ho ok tab rja  1890 zaini­
cjow ana buła — ja ne skażu szczoby 
polskym  narodom , polskym y politvkam v, 
ałe p i a’v du skazaw szy po prvkazi wvż- 
sz)m , zainicjonow ana bu ła  d ruha  poli­
tyka w  w ydu russkoho naroda. Ta now a 
polityka z 1890 roku, piśla mojej sk rom - 
noj hadky i perekonania, to łysz buła 
in trodukcja  do toho teperisznoho poli- 
tycznoho kursu , kotryj tepcr pereźyw aje 
d ruhy j akt swojej historji. To buła tzw. 
„now a e ra “. A kuszerom  toj politycznoj 
epochy buw  błp. nam istnyk  Badeni po 
PO-kazi, o skilko ja  św idom , w ysszim  
z W idnia, ch restnym  batkom  p. hofrat 
Barw inskij, a b łahosłow enie a rch ijerej- 
skie daw  nebiszczyk kardynał Sylw ester 
sem bratow ycz. Ałe jesły ohlanem  sia 
bezparly jno  na tu m ynuw szist i w toj 
konotkyj pereb ih  czasu, to ne m ożem o 
skazaty, szczoby tota now a era  zaklu- 
czena w h 1890 prynesła  koryst russko- 
m u l polskom u narodow y.

Boi ba, jak znajom o, ne skińczyłaś, 
ałe stałaś nezdorow a i neszczyra i pere- 
nesłaś na okolnu dorohu , na dorohu  
m oże i nelegalnu. I po dw ajciat kilkoch 
rokach  w ydym o. jaki sut płody z toji 
now oji e ry : dem oralizacja nacjonalna 
russkoji inteligencji, bez oh ladu  na p a r-  
tji czy tam  nacji, szowinizm , te ro r  po 
oboch bokach, polityczni ubijstw a ru ss- 
kvch studentiw  uniw ersy tetu  i tragiczne 
ubijstw o — m oże nezasłużene — pokij- 
noho grafa Polockoho. Koneć konciw , 
szczo z toj now oj ery, k to tra  buła m tro - 
dukcjeju (io nynisznoho aktu, zistało się 
szczo V B orba dw óch słow iańskych naro- 
diw , w id  kotroji terpy l kraj, w id kotroji 
te rp y t w  perszim  rjadi nasz m użyk i pol- 
skvj m użyk. O dnisińkyj uspich, oden 
plus, ko trym  może sia pochw ały ty  tota 
now a era, to odenodusznisl w  nyszcze- 
•ńu russkoji partji. Parnia taj u ja — a pa- 
niiatajc takoż prysu tny j tut posoł Ko- 
r9* 7~ juko m olodyj czołow ik p ryh ladaw  

ja tom u ciłom u scenarjum , i tjam iu 
jak nyni, jak  kardynał Sem bratow ycz po 
zajaw łcniu posła Rom ańczuka, kvnuw

o ro p iiy jio  pycKHii napo jt, 6 o  t o  6yB n ep ­
tunu ĆoiiM, n e  pycKuii H apon 6e3 3rjiatty  
Ha napTMi BHCJiaB TaKe BejiHKe mmcjio no- 
cjiiB. B Ty no p y  i yKpaiHbCTBO — a óyB 
TorttM ute MOJiottMM mójiobi"kom —  6y.no 
Tpoxa ihuie, 6y jio  t o  uBMweHe mmcto tte- 
MOKpaTHMHe, nocTynoBe, 6y jio  co  cbBÓKMMM 
nopHBaMH, >kmjio ineaMn XlparomaHOBa —  
t o  6y jio  yKpaiHbCTBO ute He iHKaMepoBaHe, 
He otjDiuMflJibHe. 3  t o t o  cam oro Micpa Bca- 
jih T oro  couMy, 25 OKTa6pa 1890 3aiH"mn- 
OBaHa Syjia —  a ne cKa>Ky, luoóm nojib- 
CKMM HapOJtOM, nOJlbCKHMH HOJllTHKaMH —  
ajie npaBjty cKa3aBuin —  n o  npm<a3i bmc- 
uiiM, 3aiHiuMOHOBaHa 6yjia ttp y ra  noJiiTMKa 
b BHtty pycKoro Hapo.ua. Ta HOBa noJiiTH- 
Ka 3 1890 poKy, nicna moci" ckpom hoi ratt- 
kh i nepeKOHaHSi, t o  jihui óyjia iHTpouyK- 
una n o  T oro  T enepiuiH oro nojiiTHMHoro 
Kypcy, KOTopuH Tenep nepe>KHBae upyrnH  
aKT cBoei CTopm. To óyjia t .  3b. HOBa 
epa. AKyuiepoM to i  noJiiTMMHoi enoxH 6yB 
6ji. n. namicHMK B anem  n o  npMKa3i, o 
CKijibKO a cbBiuom, BHcuiim 3 BijtHH, xpecT- 
HHM OaTbKOM n. TO(j)paT BapBiHbCKHH, 
a OjiarocuoBeHe apxiepeilcKe ttaB He6im.HK 
KapjtMHaji CnjibBecTep CeMÓpaTOBHM. Aue 
ecjiu orJianeM ca 6e3napTMMHO Ha Ty mm- 
HyBmicTb i b tom  kopotkmm n ep e6 ir wacy, 
ro He motKeMO cKa3aTM, lli,o6m TOTa HOBa 
epa 3aKJitOHeHa b r. 1890 npHHecjia ko- 
pncTb pyccKOMy i noJibCKOMy HapojtOBH.

B o p ó a  aK 3HaeMO He CKiHHHJiacb, aue 
cTaJiacb He3ttopoBa i HemHp.ai riepeHecuacb 
Ha OKOJibHy u o p o ry , Ha u o p o ry  wowe 
i HejierajibHy. I n o  jtBanuaTb KiJibKOX po- 
Kax BHJtHMO, WKi CyTb nJlOJtH 3 TOI HOBOl 
e p n : tteM opajii'3auna HauuoHajibHa pycKOi 
iHTejiireHuni 6e3  o m a n y  Ha napTMi" mm TaM 
HauHi", moBim3M, Tepop n o  o 6 ax  6oKax, 
noJUTMMH yóincTBa pycKMx cTytteHTiB ym - 
BepcMTeTy i TpariMHe yóiHCTBo,—  Monte He- 
3acjiy>KeHe —  noK itm oro rpatjta rioTouKO- 
ro . KoHeub KmuiB, m o  3 Toi" hoboi epn, 
KOTpa ó yna  iHTpojtyKuneio n o  H nm m H oro 
aKTy uicTatio ca m o  ? B o p ó a  ubox cjiobah- 
CKMX HapOUiB, Bitt KOTpOl TepnHTb KpaM, 
Biu KOTpoi b nepmiM pani" TepnnTb Ham 
My>KMK i nOJlbCKMM My>KHK. OttHlClHbKMH 
ycnix, oueH ntuoc, kotpmm Moate ca no- 
xb3J1mtm TOTa HOBa epa , Ta ouHouymHicTb 
b HMHimHiM pycKiii napTMi". riaMaTaio a —  
a naMaTae TaKO>K npMcyTHMM TyT nocou  
KopOJlb, —  aKO MOJiottMM MOJlOBiK, upn- 
rjiauaB ca a TOMy uijiOMy cueHapiiOM, i Ta- 
MJUO aK HMHl, aK KapjtMHaJl CeMÓpaTOBMM 
no  3aaBJiemo n o cn a  PoMaHMyKa, KMHyB 

.anaTCMy na Hac i 3aaBMB, m o  im a t3Kmx 
(aK mm, —  n.Jia pycKOi" napTMi", KOTpa Mae
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anatem u na nas i zajaw yw , szczo dla la- 
kych jak  my — dla russkoji part ji, ko- 
tra  m aje śm iłisl w yznaw ały  ku ltu ra lne  
i uacjonalne jedyńslw o w seho russkaho  
naroda — tu  w  pałati, chotiaj nasz m u­
zyk płatyt podatki i daje tak sam o re­
k ru ta  — d la  nas tut m iścia n e n ia !... diak 
skazaw  kardynał Sem bratow ycz.

No jak  to każe w ełykorusska posło- 
w y c ia : Straszen czort, da m yłoś ty w  B o h ! 
K ardynała  — daj, jem u Boże carstw o 
nebesnoje — nenia  a ruskyj naród  os ta w 
sia, pom ym o system atycznoho i w arw a- 
skoho preślidow ania , p a rtja  ru ska  ne 
znykła z horyzon tu  i nikoły szcze, se za- 
jaw la ju  torżestw enno, m y ne buły lak 
bodri, krepki, sylni jak  nyni. P raw da, 
z toji pa rtji m y tul ne m ajem o bilsze 
zastupnykiw , jakby na śm ichowyszcze, 
na  iron ju , ja  odyn. (G łos: Z łasky U kra­
ińców). Z łasky ruskoho  naroda. Ale jak 
na U horszczyni chotiaj R um uniw , S łow a- 
k iw  i Serbiw  jest dosyt, to cho t’ rep re ­
zentacja połytyczna u nych peresta ła  
h ra ty  ro lu , organizacja naćijonalna, ku l­
tu ra ln a  trym aje  tam  n aród  do nyni, tak 
ono hude i u nas. I m eni sia zdaje, szczo 
sud’ba dopusly ła  m ene lu t jakby na toje, 
szczobym  buw  św idkom  d ru h o h o  aktu 
toji dram atycznoji historji, jaka sia po­
czuła w  r. 1890.

Nikto ne żełajc tak zhody miż na- 
rodam y  sław iańskym y jiolskym  i ruskym , 
m iż m użykom  ruskym  a chłopom  pol- 
skym  na wsij linii, jak  ru ska  p a rtja  — 
w ychow ana i w słow iańskich naczałach 
i p rezyrajuszcza w  borb i m iż m użykom  
i narodom  robuczym , ncetycznym y srcd - 
stw am y.

No, moi Panow e, zhoda m ożływa, 
jcsły w yjdę z naroda  sam oho, z osnow  
dem okratycznych, iz naroda  s narodom . 
Ałc zhoda neszczyra jezuicka, w  kotroj 
dajet sia ruskonm  narodow y ochłapy sta- 
ryi, stuchłyi, pom aszczenyi z w erchu  
w czerasznym  sałom  — z takoj zhody ne 
bude nyczo. 'Pak sam o shoda prykazana 
w ideńskyiny  am tsd ineram y — za w sią­
ku cinu, chotiajby  pod prykazom  z B er­
lina ne dow ede do toho, szczoby nam  
zaoszczadyty na dalsze neszczastnoj borby.

Ja dum aju , szczo u nas w Hałyczyni 
m oże po tribnyj wże raz  spokij. W  loj 
chw yli, koły riszajem o reform  u w ybor­
cza, w  naszych gazetach, w  m użyckych 
korespondencjach  czytajem o, a to ne jesl 
nijaka dem agogia, łysz h irka  p raw da, 
szczo po sełach na ró d  z hołodu padaje, 
a w  tych dniach  bułyśm o naw it u L w ów  i 
św idkam y, szczo rob itnyk  m ijskyj, łysze-

cbMiJiicTb BH3H3BaTH KyjibTypHe i Hauńo- 
na#ibne cam hctbo  Bcero pyccK oro HapoAa, 
—  Ty b najiaTi, xotam  Hani My>KHK njia- 
THTb nojtaTKH i Jtae TaK caMO peKpyTa —  
AAa Hac TyT micua Hema! TaK cKa3aB Kap- 
AHHaji CemópaTOBMH !

H o ak  t o  Ka>Ke BejiHKopyccna nocjio- 
bmu,a : CTpauieH iopT , jta  mmjioctmb B o r ! 
KapjtHHajia —  .aati emy Bo>Ke uapcTBO He- 
SecHoe —  Hema, a pycKMM HapoA ocTaB ca, 
noMHMO CHCTemaTHHHoro i BapBapcKoro ne- 
pecAiAyBaHA, napTMA pycKa He 3HMKJia 
3 ropn30HTy i hikoam m e, ce 3aaBAAK) 
TOp>KeCTBeHHO, MH He ÓyjlH TaK ÓOApi, 
KpenKi, cmibHi ak hm hi. ripaB jta, 3 t o i  
napTHi mu TyT He maemo óinbLue 3acry- 
nHHKiB, akóm Ha cbmixoBHme, Ha ipOHlK), 
a o jihh . ( G ło s : Z ła s k i U k ra iń c ó w ).
3  JiacKM pycKoro HapoAa. Ajie ak Ha 
YropmHHi, xotam  PymyHiB, Caob3Kib i Cep- 
6iB, ecTb jrocMTb, t o  xoTb penpe3eHTau.MA 
noJUTHHHa y hmx nepecTajia rpaTM p o jn o , 
opraHi3au,na Hau.noHa.nbHa, KyjibTypHa Tpn- 
mae TaM HapoA a o  hmhi, TaK o h o  óyne  
i y Hac. I mem ca 3Aae, m o  cyAbóa Aony- 
CTHJia MeHe TyT akóm Ha to c ,  m oónm  6yB 
cbBijiKOM A p y ro ro  aKTy to i  ApamaTHnuoi 
icTopni, aKa ca n o n an a  b p. 1890.

HTxto He >Kc.nac TaK 3 to a h  mi>K ‘ Ha- 
pOAaMH CJiaBaHbCKMMH nOJlbCKHM i pyCKHM 
mi>K my>KMKom pycKMM a XAonom noAbCKMm 
Ha Bem jiThu, aK pycKa napTHa —  BHXOBa- 
Ha i b cnaBaHbCKHX HanaAax i npe3Mpaio- 
ma b 6op6i Mi)K my>KMKom i HapoAom po- 
ÓyMMM HeeTHnHHMM CpeACTBaMM.

Ho, moi naHOBe, 3roA a moarnuBa, 
ccjih BHHAe 3 HapoAa cam oro, 3 o ch o b  
AcmoKpaTMnhmx, i3 HapoAa 3 tiapoAOM. 
Ajie 3 ro jia  Henm pa, e3y'iTCKa, b KOTpin Aa- 
eTb ca pycKomy HapoAOBM oxjiann  crapii', 
CTyxAii, nomameHii' 3 Bepxy BMepamHMm 
caAom, 3 TaKoi 3roAn He óyAe Hiwo. TaK 
camo 3roA a npHKa3aHa BiAeHbCKnmH aiwrc- 
AiHepamH —  3a BcaKy ujmy, xotam  6 h  niA 
npHKa3om 3 BepAma, He AOBeAe a o  T oro , 
mo6n Ham 3aomaAMTH Ha AaAbme Hema- 
CHOi' ÓOpÓM.

51 Aymaio, mo y Hac b TaAMMHHi mo­
wę noTpiÓHHM B)Ke pa3 cnoKiti. B t ih  
xbmaT, koam pimaemo petj)opmy BMÓopwy, 
b HaiiiMx ra3eTax, b my>KMUKMX KopecnoH- 
AeHu,Hax MMTaemo, a t o  He ecTb HiaKa 
Aemaroria, Jiwm ripKa npaBAa, mo no 
ceAax HapoA 3 roAOAy naAae, a b tmx 
AHax OyAHCbmo HaBiTb y JlbBOBi cbBiAKa- 
mn, mo poóiTHMK miMCKMM, AHmeHMH 3a-
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\vv] zaribku, jak  i hołodnyj nniżyk do- 
n iahaje  sia chliba. Ale szczo bilsze : uaszu 
Hałyczynu okrużyły, szczob tak sk a za ły 1 
ochw atyły , im enno na zapadi Nimci.

Nasz kraj bohatyj, m aje p rekrasnu  
poczw u m inerałiw , p ry rodn i bohactw a, 
a odnak  m y ne w  sostojaniu z tych bo- | 
hactw  korystaty , bo m eży nam y dalsza 
borl>a, m oże buty i nepotribna.

Reform a w yborcza, jesły  m aje po- 
k łasty dw ałyim  pid rozw ij kraju, jesły 
m aje buty pidw ałyneju  suspilnoho poży- 
tia ruskoho i polskoho naroda, m usyt 
w idpow idaty  istorycznoj p raw di, socval- 
noj, politycznoj i nacjonalnoj slrukfuri.

Na żal, reform a, jaku prcdłożeno 
w poniatiu  kom isji, ne w idpow idajc, ani 
zasadam  deniokrytycznym , ani konsty tu - 
cyi, ani spraw edływ osty  zbladom  ru sko ­
ho naroda — i jabym  skazaw , szczo ona 
łysze popsuła , w ykołejiła w idnosyny do 
ruskoho naroda  na linju k ryw u i może 
Prynesty dla ruskoho  naroda bilsze ły ­
cha niż dosy.

Krom i seho, sesia refo rm a robyt w ra ­
żenie, szczo nichto inszyj, jak naród  ru s- 
hyj, a  jak  k a ż u t: „m oskalofilskij11 bu w  to 
|a  „taniaja (deszew a) m o n eta11, ko tra  
tuła p redm etom  to rhu  meży partjam y  

polskymy, a ukrainskoju .
U nas na w ieżach tak rusk ij, jak 

ukraiński] naród  dom ahaw  sia szczo ś 
inszoho. Ja tuko  naw edu „D iło“ z jan- 
w ara  1913 r. hde m ow a o lw ow skim  
wiczu, na ko trim  riszało sia o re fo n n i 
wyborczo], a referen tam y buły ne niużyki 
ałe człcny in te ligencji, a pow ziatyi rc - 
zolucyi su t m ensze bilsze w idbytkopi re - 
zolucij, jakii nasz m użyk w zahali w siuda 
uchw aluw aw .

I tam  sk azan o : (czyla)  
„D om ahajem o sia refo rm y  sojm o- 

woji w yborczoji o rdynacji na osnow i za- 
balnosty , riw nosty , bezposerednosty  i taj- 
nosly w yborczoho p r a w a ;

„żadajem o, szczoby ruskom u nase- 
łenju kraju  p ryznano  takyj p rocen t w sich 
s°jn iow ych  m andatiw , jakyj w idpow idajc 
czyselnij syli ruskoho  nasełen ia k r a ju ;

„żadajem o, szczoby w  krajew im  W y- 
jh ‘i i so jm ow ych K om isjach pryznano  
'^synam  zakonom  take czysto miść, jake 

)v,dpow idaje syli ru skoho  nasełenia k ra - 
Jjb ta szczoby tak sam o zabezpeczeno 

itsynam  m isce u riadujuczuho znstupnyka 
u a jew o h o  m arsza łk a ;

..dom ahajem o sia, szczoby ruski 
posły w  Sojm i tw oryły  okrem u, nacjo- 
ualnu rusku  ku rju  z w ykluczno dla nych

piÓKy, ak  i roJiOAHnh myłKHK jiOMarae en 
xjii'6a. Ajie mo 6 ijibiue, Haiuy TaJiMminy 
OKpy>KHJIM, LUOÓH TaK CKa3aTH, OXBaTHJlH, 
iMeHHO Ha 3anaju HYmuY.

Hani Kpaił óoraTMM, Mae npeKpacHy 
notBy, MiHepajin, npnpojiHi SorauTBa, a 
ojtHaK mh He b cocTOAHiK) 3 tmx óorauTB 
KOpMCTaTH, 60 Me>KM H3MH najibiiia 6op6a, 
MO)Ke SyTM i HenoTpiÓHa.

Pecj)opMa BMSopaa, ccjih Mae noKJia- 
ctm nijiBajiHHy nia, po3Biłi Kpato, eonu Mae 
6yTH nia.BajiMHOK) cycnijibHoro nołKHTH py- 
cKoro i noJibCKoro Hapo.ua, MycnTb Bin.no- 
Bia.aTH icTopHMHiH npaBju, couMflJibHiH, no- 
jiiTHHHin i HaiiHOHaabHiH CTpyKTypi.

Ha >xaab, petpopMa, jwy npejuioiReHO 
b noHUTK) KOMicm, He BijmoBinae am 3acaa.aM 
neMOKpaTMMHHM aHi KOHCTHTynni, aHi' cnpa- 
BeaaHBOCTM 3rjian,OM pycKoro napojia, — 
i h(5mm CKa3aB — uu,o OHa Jintue noncyjia, 
BMKoaeiaa BiaHOcHHM a.o pycKoro Hapo.ua 
Ha jiiHito KpHBy i MOłKe npMHecTH una py- 
CKoro Hapoua 6!abme jinxa h'ók uocm.

KpoMi cero, ceca pecj)opMa po6mb 
Bpa>KiHe, mo hYxto hh iu h h , hk Hapon py- 
cKMii — asiK KaiKyTb „MOCKaabOtj)iabCKHH“ 
6yB t o  Ta „rannn (uenieBa) MOHeTa", ko- 
Tpa óyjia npeuMeTOM Topry mokm napTHH- 
mm noabCKHMH a yKpaYHbCKOK).

y  Hac Ha Bhax TaK pycKMM hk yxpa- 
iHbCKHH Hapoa aoMaraB en mocb HHmoro. 
M TiabKO HaBeay „ZlYao“ 3 HHBapa 1913 p., 
me MOBa o JibBiBCKiM Biny, Ha KOTpiM pi- 
majio en o pecpopMi BHĆiopwoM, a petpepeH- 
TaMH 6yjin He MyiKHKH aue hjichm iHTejii- 
reHu.m, a noB3«Ti pe30jnouMi cyTb MeHme 
óijibuie Bia,6HTKOK) pe30JiiouHM, axi Hani 
MywHK B3arajii Bcioua yxBajuoBaB.

1 TaM CKa3aHO : {czyta).
„JJ,OMaraeMO en pecJiopMM commoboY 

BHSopaoi' opanHauMi Ha ochobi' 3arajibHO- 
cth, piBHocTH, 6e3nocepea,HocTH i Tairno- 
cth BMÓopMoro npaBa;

„iKajraeMO, mo6n pycKOMy Haceaemo 
Kpaio npH3HaHO TaKnił npoueHT bcYx com- 
mobmx MaHaaT b, jikhh Bia.noBia.ae HHcejib- 
Hiił CMai' pycKoro HaceaeHa Kpato ;

„KaaaeMO, mo6n b KpaeBiM BhuYjiY 
i COMMOBHX KOMiCMJlX npH3HaHO PyCHH3M 
33K0H0M Taxe NHcao Micpb, aKe Bia.noBia.ae 
chjiY pycKoro HacejieHH Kpam, Ta mo6n 
TaK caMO 3a6e3neMeHO PycuHaM Micue y- 
pmytOHoro 3acTynHHKa KpaeBoro Map- 
majiKa;

„jTOMaraeMO e«, mo6n pycKi uocjih 
B COHMl’ TBOpHJlH OKpeMy, HaUMOHajlbHy 
pycKy KypHtO 3 BHKJUOHHO JŁJIH HMX 3aCTe-
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zastereżenym  p raw om  w yboru  ruskych  
człeniw  krajew oho  W ydiłu, so jm ow oho 
b iu ra , so jinow ych Komisy] i ruskych  człe­
niw  tych k rajew ych  insty tucyj, do ko- 
trych  Sojm w ybyraje  sw ojich zastupny- 
kiw , jak  takoż z p raw om  zbirnoho p ro ­
testu  w  usich sp raw ach  do tykaj uczych 
zm iny k rajew oho  statu ta, so jm ow oji w y- 
borczoji ordynacji, szkilnyctw a i k rajew oji 
k u l tu ry ;

„pro testu jem o jak najbilsze riszuczo 
p ro ty  trym andatow 7osty albo dw om an- 
datow osty  w yborczych okruh iw , bo w w a- 
żajem o bilsze m andatow u w yborczu sy­
stem u za do rohu  do bezkonecznych w y­
borczych nailużyt’, ta do p idstupnoho  
zah arb u w an ia  ruskych  m andatiw  po l- 
skym y m enszotiam y.

„pro testu jem o takoż p ro ty  p lu ra lnosty  
(to je, szczo odyn w yborec m oże m aty  
kilka hołosiw ) w yborczoho p raw a, p ro ­
ty neriw nos y ok ruh iw , ta p ro ty  p red - 
k ładanoho  czerez projekt dr. S tarzyń- 
skoho upryw yłejen ia  dw irskych  obszariw  
w  raz i jich złuky z h rom adam y :

„natom ist’ żadajem o podiłu  kraju na 
dw i czasty, polsku i rusku , z tym , szczo- 
by kożda z nych tw o ry ła  okrem yj ko­
ronny] kraj i t. d .“.

To buło tom u kilka m isiaciw  i na- 
szyi m uzyki tak  ukraińsk ii jak  ru sk ijiży ły  
nadijeju , szczo toje sia ispołnyt, ale teper 
perekonały  sia, szczo tiji żadania ne sto- 
ja t w  żadnij p ro p o rc ja  do toho p ro jek tu , 
jakij nyni nam  predłożeno.

Moi P anow e!
Jesły w nyknyte  w  p roponow any] 

sta tu t i o rdynacju  w yborczu, to pereko- 
jenate  sia, szczo toj zakonoprojek t jest ka- 
ry k a tu ro ju  łychoju  toho, szczo buło. Fi­
sia s ta tu ta  krajew oho  staroho , na 150, 
zhladno 154 zastupnykiw  naroila  wr Soj- 
mi, k u rja  selańska^m ała 74 posłiw , a z to­
ho naród  rusk ij m ih  w yhra ty  48... (Głosy : 
O h o 2 Jakij ru sk ij?) T ohda ne buło  ża­
dnych  party j, otże m ih w ybra ły  48, abo 
i 49 posłiw . My m ały  tohda 33% posłiw7, 
łysze z kury i selanskoj, a nyni m y spały 
na  27 2%. W  now im  zakono-pro jek ti w7si 
s tary i p ryw iłeji, jakiji buły  łyszyły sia, 
ne form alno, ałe m ery to ry czn o ; m ajem o 
w iry listow , ku rju  sylnu pomiszczykow7, 
m ajem o p lu ra ln is t’, m ajem o postanow ie­
n ia szczo do Rad pow itow ych  i obsza­
riw7 dw irskich, ko trjd  ne w7ychodiat w7 ko- 
ry s t’ an i jiolskoho ani ruskoho  nasełe- 
nia, m ajem o petryfikac.ju, ko lra  skało j u 
stoil na pereszkodi do bilsze łuczszoho 
zakona w7 buducznosty , a krom i seho m a­
jem o geom etrju  w7vborczu, ko tra, pere-

pe)KeHHM npaBOM Bn6opy pycKux HaemB 
KpaeBoro BHAiAy, coilMOBoro 6 iopa , co ii- 
mobhx KOMicHM i pycKHX HjieHiB thx Kpae- 
BHX iHCTMTyUHM, AO KOTpnX COHM BHÓHpaC 
CBOi'x 3aCTynHMKlB, AK T3KO)K 3 npaBOM 
36ipH oro  npoTecTy b ycix cnpaBax, aoth -  
KaK)Mux 3MiHH KpaeBoro CTaTyTa, commoboi 
BH6OPH01 OpAHHaU.Hl, LUKlJlbHHUTBa i KpaC- 
boi KyjibTypn;

„npoTecTyeMO ak HanSiAbine p io iyno  
npOTH TpHMaHAaTOBOCTH aÓO ABOMaHAaTO- 
BOCTH BH0OpHHX OKpyriB, 6 o  yBa>KaeMO 
Oijibiue MaHAaTOBy BHÓopwy CHCTeMy 3a 
A opory  ao  6e3KOHenHHx bh6 opmhx HaAy- 
>KHTb, Ta ao  n iA crynH oro 3arapóyBaHA p y - 
CKHX MaHAaTiB nOAbCKMMH MeHLUOCTAMH ;

„npoTecTyeMO raKO)K npoTH nA io- 
paAbHOCTH (TO e, LU.O OAHH BHÓOpeUb MO- 
>xe MaTH KiAbKa roAOciB) B nO opnoro n p a - 
Ba, npoTH HepiBHOCTH OKpyriB, Ta npoTH 
npeAKAaAaHoro nepe3 npoeKT Ct. Cra>KMHb- 
cK oro ynpHBiAeeHA ABipcKHX oSm apiB  b p a - 
3i‘ ix 3AyKH 3 rpoMaAaMH;

„HaTOMicTb JKaAacMO noAiAy Kpaio Ha 
ABi nacTH, noAbCKy i pycKy, 3 thm , llj,o6 h 
KOACAa 3 HHX TBOpMAa OKpeMMH KOpOHHHH
Kpaii i t .  a .“

T o  Syjio TOMy KiAbKa MicAuiB i naiui
My)KUKM TaK yKpa'lHbCKi HK pyCKl JKMAM Ha-
Aieio, u jo  Toe ca icnoAHHTb — aAe Tenep 
nepeKOHaAH ca, mo Ti waAaHA He cTOATb 
B JKaAHiii n p o n o p m ii a o  t o t o  npoeKTy, 
AKHH HHHI HaM npeAAOweHO.

M oi łlaHOBe !
GcAH BHHKHHTe B npOnOHOB3HHH CTa- 

TyT i opAHHau,Hio BHSopHy, t o  nepeKO- 
HaeTe ca, m o  to h  3aKOHonpoeKT e Kapn- 
KaTypoio ahxokd T oro , m o  6yAO. łlicAA 
CTaTyTa KpaeBoro c ra p o ro  Ha 150, 3 ta a -  
Aho 154 3acrynHHKiB HapoAa b Commi', 
KypHA ceAAHbCKa MaAa 74 nocAiB, a 3 t o ­
t o  HapoA pycKHH Mir BuOpaTH 48 (Glosy:  
O ro  ! akhh  pycKHH?) —  T orA a He 6yAO 
x<aAHHX napTHH —  oTwe Mir BHÓpaTH 48, 
a6o  i 49 uocai'b. Mh MaAH TorAa 33 npom  
nocAiB AHine 3 Kypni ceAAHbCKoi, a hhhi 
mm cnaAM Ha 27’2 npom  B HOBiM 3aKOHO- 
npoeKTi' Bci CTapi npHBiAei, AKi 6 y m ,  ah - 
LUHAH CA He c{)OpMaAbHO, aAe MepHTopn- 
4HO ; M3CMO B'pMAiCTiB, KypHIO CHAbHy n o -  
MimHKlB, M3CMO nAlOpaAbHiCTb, M3CMO 
nocTaHOBAeHA, m o  a o  PaA noBiTOBHX i 06-  
mapiB ABipCKHX, KOTpi He BHXOAATb B KO- 
pncTb am  noAbCKoro am  pycK oro HaceAe- 
ha, MaeMO neTpuijiiKauHio, KOTpa cKaAOto 
cToiTb Ha nepeiuKOAi a o  OiAbiue A y sm o ro  
3aKOHa 3 SyAyAHOCTH, a KpoMi c e ro  Mae- 
mo reoMeTpHio BnOopny, KOTpa nepeBepHy-
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w ernu ła  w erch  dnom  wsi zasady, o ja­
kich how ory t teoretyczne derzaw ne praa 
w o i na  jakich p rincipach  każdaja o rdy­
nacja w yborcza opyraly  sia m usyt i po- 
w ynna.

U nas na Łem kow szczyni żywe — 
how orjat i pyszul 70—80 tysiacz Ł e in ­
ki w. — Ja skażu szczo Łem ków  jest szczo 
najm ensze 120.000.

W irno , szezo Łem ki z pid K rosna 
aho  H rybow a em ih ru ju t do A m eryki, ale 
ne m ensze w irno, szczo w erta ju t sia na- 
zad, i ja uważaju za wełykij h rieh  człe- 
niw  ukrainskoj parlji w  kom isji, szczo 
(lopustyły do toho, aby 120.000 ioho na­
rodu m ało  w scho odnoho  zastupnyka.

A dalsze wże nc za hrich , ale p ria -  
m o za skandal uw ażaju, szczo m y ne do- 
boroły  sia do toho, szczo naszyi rob i- 
tnyki u Lw ow i, ko trich  je hilsze jak  sta­
tystyka w ykazuje, bo może 30.000 - m a ­
ły sw oho zastupnyka, szczo ukraiński 
człeny kom isyi ne postojały k ripko  za 
tim  deryderatom , ałc piszły priam o na 
skandalnyj kom prom is.

Ł w iw  je stołyceju ruskoho  kraju , ru- 
skoho naroda. Tutki panow ały  czerw o- 
norusk i kniazi.

K apitulacja wasza w lim yoprosi 
w idibje sia na w as, panow e ukrainci...

W y p idpały  pkl w pływ  jakohoś de- 
m ona, ja sia, szczoby usuicliY toi 
polityki ne postyh ły  z lych“meneriw~ w a- 
szoj polityki ne ruskoj, ne narodnoj, ale 
polityki frakcyjnoj.

A jak sotw oryły  sia ok ruhy  w y- 
horczi, to najlipszyj p ry m ir  m aju na m o­
im  okruzi w yborczim  Brody. Szczoby 
]>idtiaty prcstige ruskoj partji, szczoby 
ne dopustyty  do w yboru  ruskoho  posła, 
w  sw oim  szow inizm i party jnym , posta­
rały  sja p. ukraińci, szczoby do B rodiw  
prvłuczyty  aż z P o d ila—Zbaraż.

Ałe, m oi H ospodynow e, w yśle tym 
syIno chvbvłv. W yśte do B rodiw , kotri 
nałeżałv do czvsto rusk ich  ok ruh iw  p ry - 
łuczvł\g jesłv sia ne m ylu, zi Z borow a 
polskich w yborciw . -la ne znaj u czy to 
ne słyska doroha, ja ne znaj u, czy to je 
korystno  dla ruskoho m użyka. {(jłos: lo  
zrobyte kom prom is.) -la inszoj jeśm  
hadki.

Uważaju w ełykim  prom achom , szczo 
w yłuczyłysle czysto, że lak skażu ruskij 
o k ruh  Rym aniw  z o k ruha  Sianok i Bały- 
h rod  i pryłuczyłyste ciłkom nepolribno  
do okruha łem kiw skoho. Tam  m ałysle 
dosyt sw oich w yborciw , a lulki oslaby- 
łysly ruskij elem ent. (P  Cegielski: Szczo­
by w as skry  pyty.) D um aju, szczo tutki

jia Bepx nHOM bci 3acann , o  akhx tobo-  
pHTb TeopeTMMHe nepwaBHe npaBO a Ha 
hkhx npiHUMnax Kowna opnuH am w  BHÓop- 
wa onnpaTM cn MycnTb i noBHHHa.

y  Hac Ha JlemKiBmHHi whbc —  tobo-  
pflTb i nMLiiyTb 70— 80 thchm JleMKiB. 51 
CKawy, u to  JleMKiB e m o  HaHMeHLue 120.000.

BipHo, m o  JleMKH 3 n in  KpocHa aó o  
rpnO oB a eMirpytoTb n o  AMepMKM, ane He 
MeHLiie BipHo, m o  BepTaiOTb ca Ha3an, i n y -  
Bawato 3a BennKHH rp  x nneHiB yKpaiHb- 
ckoi napTHi' b KOMicni, m o  nonycTHJiH n o  
T oro, aón  120.000 T oro  H apona Mano Bce- 
ro  o nH oro  3acrynHHKa.

A n an b u ie  Bwe He 3a rp ix  ane  np«MO 
3a uiKaHnan yBawato, m o  mh He n o 6 o -  
po n n  cn n o  T oro, m o  Hami po6i‘th h k h  
y JlbBOBi, k o tp h x  e ó in b m e hk cTaTMCTHKa 
BMKa3ye, 6 o  m ojk: 30000 —  Mann cB oro 
3acTynnMKa, m o yKpaiHbCKi nneHH kom chi 
He nocTonnu KpinKO 3a thm  ne3inepaTOM, 
ane n im nu  npnMO Ha LUKaHnanbHHH kom- 
npoMic.

JlbBiB e CTonnueK) Kpato pycKoro 
H apona. TyTKH naHyBann nepBOHO-pycKi 
KHM31.

KaniTynjmHfl Bama b tim Bonpoci Bi- 
n i6 e  en Ha Bac, nanoBe yK pańm i.

Bm ninnanM nin  BnnuB nKorocb n e -  
MOHa, a 6o k ) en, lu.o6h ycnixn to i  n o n i- 
thkm He nocTHrnn 3nnx MeHepiB B am oi n o -  
niTMKH, noniTMKM He pycKOi, He HaponHOi, 
ane  noniTHKH (bpaKUHMHOi.

A hk coTBopHnH cn OKpyrn BHÓopni, 
o  HaRniniiiMM npHMip Mam na moim OKpy- 

31 BMÓopniM B ponn . UJ,o6m ninTflTH pre^ti- 
ge  pycKOi napTni, m o 6 n  He nonycTHTH n o  
BHÓopy pycK oro nocna, b cboVm moBiHi’3Mi 
napTHHHiM nocT apann ca n. yK pańm i, m o - 
6m n o  BponiB npnnynHTH aw 3 łlo n in n  
36apaw .

A ne moi TocnonHHOBe, BHCbTe thm  
cnnbHO xH<3HnH. BncbTe n o  BponiB, k o -  
Tpi Hanewann n o  h h c to  pycKHx OKpyriB 
npHnyMHJiH, ecnn cn He Mnnto, 3i 3 6 o p o B a 
nonbCKHx BHÓopmB. 51 He 3Haio, wh t o  He 
e cnn3bKa n o p o ra , n He 3Hato, hh t o c k o -  
P hcho  nJifl pycK oro MywHKa. (G łos:  T o  
3poÓHTe KOMnpoMic). 51 HHmoi ecbM ranKH.

y  Bawara BenHKHM npoMaxoM, m o  bh - 
nynHnncbTe m hcto, m o  TaK cKawy, pycKHił 
OKpyr PuMaHiB 3 OKpyra C ahok , B a n u ro -  
p o n  i npnnyMHnHCbTe uinKOM HenoTpiÓHO 
n o  OKpyra neMKiBCKoro. TaM M anncbTeno- 
cHTb cboVx bhO opuib, a TyTKH ocnaO nnu- 
cbTe pycKHH eneMeHT. ( ł l .  U ,erejibCKHii : 
LU,o6m Bac cKpinnTH). J^yMaio, m o  TyTKH
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dijałysty we frakcyjnim  inleresi, ale czy 
na koryst ru skoho  naroda duże sia su- 
m uiw aju. Takich p rom achow  w proczem  
bez kińcia... W w yilu odnakoż ohran iczen- 
noho czasu i szczoby jeho  nyni w am  ne 
zaheraty , pozw olu sobi teper, jako 
predstaw ytel russkoj party i, i jako czo- 
łov k, kotryj m aje i w iry t w  sw oju ideju, 
— k o tru -to  ideju nalcżyt poszanow aty — 
w nesty  p ro test p ro lyw  teperisznom u p ro ­
jektow y zakona ordynacji w yborczoj i za- 
how ory ty  w lij Pafati, ne tilky w m oim  
ridnym  m ało-rusk im  jazyci, ale takoż na 
russkim , litera tu rnym  jazyci, po ruski, w 
jazyki D ostojew skoho, Tołstoja, Puszkina:

„Kak predstavilel loj czastji ru sska- 
w o naseienia, soglasija, kotoroj uje sp ra - 
sziwali, kak predstaw itei w sjew o galic- 
ko -ruskaw o  kres 1 jań s lw a “.

(Głosy:  N ew iln o ! P ró c z ! P. C egiel­
ski. Na Kam czatku, na M oskwu, do Pe­
tersburga idjr po russki how ory ty .) ( Gwar).

B udu how oryt} — chyba m ene 
ubjete...

(Glos: Do dum y.)
M arsza łek : Proszę o spokój.
P. M ark ó w : (Mówi dalej po rosy j­

sku).
( ( k o s y : Ne pozw ołym o. — W rzaw a  

na ławach posłów ruskich przez  dłuższą  
chwilę.)

P. M a rk ó w : (zwracając się do Ce- 
yielskieyo) H ow oryw  ja  po m ałorusku, 
a teper choczu how ory ty  po rusku. Ja 
na tij ideji w ychow anij i zbynu za lu 
ideju (mówi po rosyjska).

(Głosy : Ne pozw ołym o. W rzaw a na 
ławach ruskich).

(P. P e tru s z e w ic z : W yry w a  kartkę  
p. M arkow owi z ręk i:  Ne pozw ołym o 
how ory ty  po russky.)

P. M a rk ó w : Ja p ro testu ju  p ro tiw  
nasyłia.

(P. P e tru szew icz : Id it’ lam  p ro te - 
stow aty , do Petersburga, tam , hde 30 
m iljoniw  ukraińskoho naroda ne śm iju t 
używ aty ridnoji m ow y.)

M a rk ó w : (zwracając się do Ukraiń­
ców) Miż w am i sut taki, ko tri how orjat 
po russki.

(Głos : Ne pozw ołym o how oryty  po 
russki. I w y Polaki pozw alajete how o- 
ry ty  po rosy jsky?  Ne pozw olle. Nechaj 
loj hołos rozijde sia po ciłoj Aw slryji. 
Czy to m aje buty poczatok po lsko-ukra- 
ińskoji zhody. (W rzaw a  na ławach posłów  
ruskich).

P. M ark ó w : Ot im eni russkaw o
naroda.

A ’m/incbTe b (JipaKUHHHiM iHTepeci', a jie  hm 
Ha KopncTb p y cK o ro  Hapo.ua, ityw e  ca cy- 
MHiBaK). TaKMX npoM axiB  Bnponem  6e3 k ih - 
Ufl. B  BMjty oji,HaKO>K o rpaHHH eHoro  nacy 
i luoSm  e ro  hmhi BaM He 3aÓMpaTM, no - 
3bo jik ) c o ó i Tenep s k o  npe.n,CTaBHTe.nb pyc- 
CKOM napTHi’ i HKO HOJlOBiK, KOTpMM Mae 
i B ipuTb b CBOto in e io , KOTpy t o  ijte io  Ha- 
jie>KMTb noaiaHyBaTM, BHecTM npoTecT npo - 
rMB Tenep in iHOMy npoeKTOBM 3aKOHa o p an - 
Hau,Mi BHÓopHOi i 3aroBopMTM b Tin ł la j ia -  
Ti', He TiJibKM b moim pijtH iM  M ajiopycK iM  
fl3MU,i', a jie  T3KO)K Ha pyccK iM  jinrepaTypH iM  
H3MLU, n o  pyCKH —  B SI3H1U Jl,OCTOeBCKOrO,
T ojictoji, nyiuKMHa.

„Kan npejtcTaB iTejib t o  ił nacT ii pyc- 
CKaBO HacejieH ia, corjiacin KOTopo ił He 
cnpaw iBa.n i, Kax npejicTaB iTejib  B ce ro  ra- 
JIMU,KO-pyCCKaBO XpeCT«HbCTBa“ .

(Glosy : He BiJibHO ! tJpoH !. n. U.e- 
rejibCKun : Ha KaMHaTKy, Ha MocKBy, Jto 
neTepóypra iji.M no pyccKM roBopHTM. (Gwar). 

Byay roBopMTM, xn6a MeHe yóeTe.

(G łos: J Jo  JJyMM).

n .  M a p K o u :  (roBopM Tb f la j ib in e  no
pOCMMCKM).

(Głosy:  He no3BO.riHMO. —  W rzawa  
na ławach posłów ruskich przez  dłuższą  
chwilę.)

fi. M d p n o B : (3BepTaioHMCb a.o Ll.e- 
r e a b C K o ro ) : Tobopm b a no  M ajiopycKH ,
a Tenep x o n y  roBopMTM no  pyccKM. M Ha 
ti'm i j ie i  bmxob3hmm i 3rMHy 3a Ty ia e io  
(rOBOpMTb no  pOCMMCKM).

G ł o y : He n o 3BOJiMMO. W rzaw a  na  
ławach ruskich).

( n .  r ie T p y m e B H w  : W y r y w a  kartkę  
p. M arkowowi z ręki:  He n o 3BOJiMMO
rOBOpMTM no  pyccKM.)

n .  M a p K O B  : M npOTecTyio npoTH 
HacMjiia.

(n .  r łe T p y u ie B im  : IjtiTb TaM npoTe- 
cTyBaTM, jto  ł le T ep S yp ra , TaM, Jte 30 Mi- 
jiiOH iB  yK pam cb K o ro  Hapojta  He cbM itoTb
y>KMB3TM pijtHO l MOBM.)

n .  M apK O B : (3BepTaK)HMCb flO  y -
Kpa iHu iB ) : Mi>K BaMM cyTb Tani, KOTpi ro - 
BopaTb no  pyccKM.

( G ło s : He n o 3BOJiHMO roBopMTM no  
pyccKM. I bm noJiflKH  n o 3Baji5ieTe ro B o p n - 
tm no pOCMMCKM ? He n o 3BO JibTe! H exan  
tom  rojioc p o 3iMji.e ca n o  u.i'jiiM Abctpm i. 
Mm t o  Mae óyTM nonaTOK noJibCbKO-yKpa- 
lHCbKOi a r o j in ? (W rza w a  na ławach po­
stów ruskich).

n .  M apKOB : O t iMeHM pyccKaro Ma­
powa.
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(P. C egieisk i: Punc M arszalok ne 
pozw olił’ how ory ly  po rosyjski. Czy m y 
w Petersburgu , czy u Lw ow i na Czer­
woni] Rusi.)

( n .  U ere jibcK H H  : TlaHe MapwajiOK, 
He no3BOJibTe roB opu™  no  pocmmckm ! Mn 
mu b rieTep6yp3i, hm y JlbBOBi Ha MepBO- 
HIM PyCM.)

M arszałek : Słyszałem, że p. M arków m ów ił po rosyjsku. Jeśliby się to 
pow tórzyło, odbiorę m u głos.

P. Marków: Zajaw lajuś p ro tiw  k u r-  
jalnaw o soslow naw o charak te ra  sejm a, 
gospodstw a poljakow  nad russkim  na­
rodom ... (Gwar na ławach posłów ru ­
skich).

(Głosi]: H ow oryl po rosyjsky ! Pane 
M arszałok ne  w ilno how orvty  po ro ­

li. M apK O B : 3a«BAflK)Cb npoTMB Ky- 
pMHAbnoro cocAOBHoro xapaKTepa ceiiMa, 
rocnogapcT B a nojiflKiB Hag pyccKMM Ha- 
pOAOM... Gwar na ławach posłów ru­
skich).

G łosy,  rOBopMTb no pocmmckm ! lla - 
He MapinaAOK, He BijibHO roBopMTM no

syiski.) Pochmckm).
M arszałek : Poniew aż p. M arków  nie zastosow ał się do mego zlecenia 

przeto m u głos odbieram . (Oklaski na ławach posłów ruskich).
ęP. C egielsk i: P row okator.) 
(P. Marków: N jet!)

(U  U,erejibCKHM : ripoBOKaTop !) 
(fi. M apKOB : HeT !)

Marszałek : (iłos m a p. Czartoryski jako m ów ca za w nioskam i kom isyi.
P. Czartoryski: W ysoki S e jm ie ! (Chwilę, w  której po 50-letniem  trw an iu  

dotychczasow ej ordynacyi w yborczej dokonać się m a bardzo g run tow na p rzebu­
dow a Sejmu, uw ażam y za w ielce doniosła i w ręcz zw ro tną  w dziejach naszego 
kraju.

Klub Środka uw ażał i uw aża refo rm ę w yborczą za po trzebną i konieczną. 
Y cale nie w tern zrozum ieniu , że trzeba ustąpić pod naporem  tych czy ow ych 

stronnictw . Ale dlatego, że w edle naszego w łasnego głębokiego przekonania stała 
się ona z rozw ojem  stosunków  w kraju  uzasadnioną i nieodzow ną.

Zm ienia się układ sił społecznych.
W arstw a ziem iańska widzi coraz znaczniejszy rozkw it w arstw  innych  i pa- 

lf). ^ pew nością nie tylko bez zawiści, ale z p raw dziw ą radością, jako na roz- 
woj ‘ narodow ych, k tó ry  sam a starała  się zawsze popierać. Znaczenie m iast 
w  życiu ku ltu ra lnem  i gospodarczem  w zrosło  w ybitnie, a zatem  słuszną jest 
rzeczą, aby w zrosła także liczba posłów  m iejskich. O św iata i stan gospodarstw a 
na wsi podniosły  się znam icnicie, co znow u w inno znaleźć w yraz w  rozszerzeniu 
p raw  obyw atelskich szerokich rzesz w łościańskich. Nadto dotychczasow a o rdyna- 
cya zupełnie nie uw zględniała tego, że we w schodniej części kraju , szczególnie 
na wsi, żyją obok siebie dw ie narodow ości, a w obec tego, że w  każdym  okręgu 
był tylko jeden m andat dla obu, w alka w yborcza staw ała  się coraz gw ałtow ­
niejsza i m niejszości narodow e nie były zabezpieczone.

Te w ażne względy uzasadniały konieczność zm iany o rdynacyi w yborczej.
(idy zaś przed siedm iom a laty w prow adzono  pow szechne głosow anie do 

Rady Państw a, każdy zw olennik autonom ii, każdy kto pragnie, aby szerokie w a r­
stw y m iały oczy zw rócone nietylko ku ciałom  praw odaw czym  w W iedniu, ale. 
przedew szystkiem  na len nasz Sejm, m usiał uznać, że trzeba, aby wszyscy w y­
borcy pa rlam en tarn i stali się rów nież w yborcam i sejm ow ym i.

Reform a w yborcza, k tó rą  m am y dziś uchw alić, opiera się nadal na zacho­
w aniu  ustro ju  kuryalnego i śm iało rzec m ożna, że pogląd na to, czy kurye  
m ają być zachow ane, czy nie, nic zależy od większego, czy m niejszego dem okra- 
|yzm u, ale poprostu  od tego, czem kto się pow oduje, czy pięknie brzm iącem i 
hasłam i, czy też trzeźw em  i pow ażnem  liczeniem  się z in teresem  narodow ym .

Nie względy jakieś stanow e, ale wzgląd na sp raw ę narodow ą nakazuje za­
chow anie  kurvj. Żyw ioł polski w kraju  opiera  sw oje w  nim znaczenie nie na 
liczebnej tylko,' ale" na ku ltu ralnej i gospodarczej sile,' k tó ra  w yraża  się choćby 
w tein, że opłaca ona więcej niż V-r< podatków , a w skutek  tego m usi też mieć 
odpow iedn i udział w Sejmie. A zapew nienie m u lego udziału m ożliw e jest tylko 
w drodze ustro ju  kuryalnego, hasło zaś rów nego p raw a głosow ania nie w yszło­
by zapraw dę naszej sp raw ie  narodow ej na dobre.
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To też w sam ym  sejm ie, pow ażne i istotne różnice zaznaczyły się, nie co do 
zakresu rozszerzenia p raw  w yborczych, ale co do takiego w prow adzan ia  ich 
w życia, al>\ pew ne naczelne zasady naszej polityki narodow ej w tym kraju  nie 
zostały obalone.

(idy w  poprzedniej kadencyi sejm ow ej w niesiony został do Sejm u na po­
siedzeniu 18 m arca pro jek t reform y w yborczej, klub Środka na tpm sam em  po­
siedzenia złożył deklaracyę, w której przedew szystkiem  zaznaczył, że p ro jek t ów 
opierał sig na um ow ie części tylko stronn ictw  polskich ze stronnictw em  rusk iem  
a następnie dokładnie w ym ienił te jego postanow ienia, k tó re  uw ażał za zgubne.

W iadom o jaki był dalszy bieg W ypadków, w iadom o jak silny zerw ał się w spo­
łeczeństw ie opór przeciw  tem u projektow i, w iadom o jak ogrom nie zaw ażyło na 
szali w ystąpienie księży biskupów  naszych, w iadom o, że pro jek t ów  upadł.

A następnie od szeregu m iesięcy w rokow aniach  stronn ictw  przygotow yw ał 
się projekt, k tó ry  dzisiaj m am y przed  soną i o k tó rym  w tej chw ili w inniśm y 
jasno i p raw dziw ie  w ypow iedzieć sąd nasz przed społeczeństw em .

W projekcie obecnym  pozostały liczne i znaczne jiostanow ienia zguhne, za­
szczepione przez projekt p o p rz e d n i: pozostał w szerok im  zakresie ka taster n a ro ­
dowy, pozostała ku rya  narodow a, pozostały n ierów ności w rozdziale m andatów  
na obie narodow ości w  obrębie poszczególnych kuryi, pozostały obok tych naj­
w ażniejszych inne jeszcze rzeczy złe.

Ale są także zm iany na lepsze. W łaśnie w duchu tych zasad, k tóre uw aża­
liśm y za najistotniejsze:

Usyskaliśm y 14 okręgów  p roporcyonalnych  w iejskich na w schodzie i to 
z propofcyonalnością  p raw dziw ą i zupełną, bez t. zw. list narodow ych  kandy­
datów , k tó re  są w łaściw ie odcieniem  katastru  narodow ego. Takiej p roporcyonal- 
ności nie było w poprzednim  projekcie zupełnie. Ta zm iana odpow iada zasadzie, 
k tó rą  wTysunęliśm y na czoło, zasadzie w spółżycia obu narodow ości, a nie sepa­
ratyzm u.

Uzyskaliśm y inny skład W ydziału krajow ego, a m ianow icie 2 : 8, oraz inny 
sposób w yboru  jiolskich członków' W ydziału z pełnego sejm u, a m ia n o w ie ie  
proporcyonalny , chroniąc}' przed m ajoryzaeyą.

Uzyskaliśm y dla ludności chrześcijańskiej p rzynajm niej w (i większych m ia­
stach, w yhierających po 2 posłów', zabezpieczenie 1 m andatu , co się niew ątpiiw ic 
należy wykształconej wswstwde m iejskiej i chrześcijańskiem u m ieszczaństw u.

Nie uw ażam y rów nież zń zm ianę na gorsze zniesienia kury i średniej w ła­
sności, k tó ra  odsm vając przew ażną częśc"duchow ieństw a z kuryi wiejskiej, p o ­
zbaw iała je zarazem  w'pływru tak pożądanego.

Te zm iany najw ażniejsze są n iew ątpliw ym  popraw ien iem  pro jek tu  da­
wniejszego.

I tu za obow iązek solne poczytujem y, aby o tw arcie  pow iedzieć, że za uzy­
skanie ich społeczeństw o nasze w inno wr pierw szym  rzędzie wdzięczność swwm 
książętom  Kościoła, bo są to zm iany w  duchu ich w7skazań, a wT staran iach  o te 
zm iany — otw arcie to m ów im y — główmą naszą ostoją była jiow aga zdania 
księży biskupów , na których słowa, takie jak te, które w czoraj padły, czekaliśm y 
w' najw iększem  napięciu.

Nie uzyskaliśm y jednak  wszystkiego, cośm y uzyskać pragnęli, a zło, k tó re  
pozostało, cięży nam  dotkliw ie i napaw a nas pow ażną troską na przyszłość.

A jednak zgodziliśm y się na len pro jek t obecny polepszony, ale jeszcze cią­
gle zły.

Uczyniliśmy to dlatego, że nie było wT naszej m ocy odrobić wszystkiego zła, 
k tó re  znalazło się w projpkcie poprzednim  i którego nie podobna było w yrw ać 
z g run tu  politycznego, na k tórym  nam  przyszło rzecz dalej prow adzić - podkre­
ślam y — dalej prowuidzić a nie od podstaw ' budow ać.

Uczyniliśmy to dlatego, że zm ieniać się począł bieg ogólny życia pubhcznego 
W' naszym  kraju . Pow stało  dążenie do przyw rócenia w nim praw ości i czystości. 
Ucichły wsdki i w aśnie w  obozie polskim , tak, że w ażną tę sprawę, zalatwdć m o­
żna było zgodnie i solidarnie. Bez jej załatw ienia zaś potoczyłoby się znow u 
w szystko w odm ęt w alk  i rozstroju.

Z dw u rzeczy złych : częściow ego tylko popraw ienia  projektu , lid) grożą­
cego pow ro tu  do daw nego projektu i dawmych stosunków', w ybraliśm y zło 
m niejsze.
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Z tern o tw artem  przyznaniem  się, że z zadania, k tóreśm y na sw e barki 
wzięli, część tylko spełnić zdołaliśm y, stajem y dziś przed  społeczeństw em , które 
nam  w ów czas udzieliło poparcia.

Doszedłszy jednak  do przekonania , że to, co uzyskaliśm y, jest w danych 
w arunkach  jedvnie m ożliw em , bierzem y na siebie odpow iedzialność bez w ybie­
gów i ośw iadczam y, że za pro jek tem  obecnym  głosow ać będziem i

Wysoki- S e jm ie !
U chw alam y ten p ro jek t na podstaw ie porozum ien ia  w szystkich stronn ictw  

w  tej Izbie. -
Odzyskana po kilku latach rozterk i so lidarność s tronn ictw  polskich, jest 

sam a przez się skarbem  politycznym  w artośc i nieocenionej. Są jeszcze między 
nam i tarcia i nieufności, ale już zeszliśm y się, bośm y zrozum ieli, że tak trzeba. 
Niech to będzie zadatkiem  i dobrą  zapow iedzią na przyszłość.

D oszliśm y rów nież do zgodnych uchw ał z posłam i ruskim i. I to także niech 
nie będzie oderw aniem  i chw ilow em  zdarzeniem . W  tej p rzełom ow ej chw ili 
przypom nieć się godzi, że naród  polski nie w iedział nigdy i nie w ie po dziś 
dzień, co to jest nienaw iść względem  bratniego narodu  ruskiego, bo to  uczucie 
nie m ieści się w  sercach polskich, pom nych  przeszłości i w yryw ających  się ku 
przyszłości — przypom nieć trzeba, że nie bez naszego w spółdziałania naród  r u ­
ski rozw ijał się i doszedł do poziom u dzisiejszego, a  także dalszego rozw oju za­
zdrościć m u nie będziem y. Ale m oże te p rzep raw y  ostatn ie  w yrob iły  też w  um y­
słach polityków  ruskich  przekonanie, że są w ielkie p raw a  nasze na lej ziemi 
w spólnie od w ieków  zam ieszkanej, przy  k tórych  m y zawsze tw ardo  staniem y 
1 °  k tórych  odebran iu  nam  nie m ożna m yśleć.

Na tych podstaw ach  m ożliw e jest zgodne współżycie, bo w aśń, do której 
obcy podżegają, an i nam , ani w am  na dobre nie wyjdzie.

Zam knąć się m a niebaw em , po pracach , k tó re  jeszcze w  tej sesyi podej­
m iem y, a k tó re  tak  są dla kraju i d la  obu jego narodow ości konieczne, pó łw ie­
kow y okres Sejm u dotychczasow ego, a zacząć m a się p raca  na now ych podsta­
wach.

Na ten Sejm dziadów  naszych i ojców  naszych patrzym y z szacunkiem . 
Nie był on w olny od błędów , ale by ł w zorem  uczciwej i sum iennej p racy  i za- 
p iaw d ę  n ikt nie zaprzeczy, że z pogrom u dziejowego, z rozsypki i poniżenia pod 
lządarn i obcych, p row adził on kraj drogą rozw oju.

Uby now y Sejm z tą  sam ą d ob rą  w olą, a daj Boże z w iększem  pow odze­
niem  p iaco w ał w  lej dzielnicy, gdzie m am y najw iększe sw obody, ale i najw ię- 
ksze obow iązki, oby p racow ał d la dobra całej naszej Ojczyzny.

M a rsz a łe k : Głos m a p. S tapiński jako  m ów ca przeciw  w nioskom  kom isyi.
a l  ' ^ y s°k i Sejm ie!
Akt historyczny, k tó ry  dzisiaj załatw iam y, pow inien  m ieć napis: z a  p ó ź n o .
l a k  jest niestety. Jak dużo innych  sp raw  w naszej h isto ry i narodow ej przez 

późne załatw ienie nie przyniosło  nam  korzyści spodziew anych, albo w ręcz ka­
tastrofę sprow adzało , zwłaszcza w  h istory i naszej odnośnie do narodu  ruskiego, 
tak i ten akt h istoryczny wielkiego znaczenia, ta refo rm a w yborcza sejm ow a za 
późno przychodzi do skutku.

I dlatego nie przyniesie narodow i naszem u tych korzyści, jakieby była m o­
gła przynieść, gdybyśm y to byli uchw alili przed kilku laty, a choćby jeszcze przed 
lokiem . Szkody zaś z późniego załatw ienia są dzisiaj pod w ielu w zględam i pe­
w ne i nam acalne.

Postaram  się to choć k ró tko  udow odnić.
Gdybyśm y jeszcze przed rokiem  byli tę roform ę w yborczą uchw alili, to by­

libyśm y m ieli p raw o  pow iedzieć Rusinom , że jestto  ak t naszej w olnej dobrej 
woli. I n a ród  ruski, naw et m im o w szelkich agitacyi w rogich, byłby m usiał nam  
uznać tę d ob rą  wolę. Lud rusk i byłby się przecie dow iedział, że uzyskał tak 
w ażne p raw a  polityczne dzięki dobrej w oli w iększości posłów  polskich"

. . \ ca*y św iat, w szystkie narody  byłyby nam  tę d ob rą  w olę, to poczucie sp ra ­
w iedliw ości, to dążenie do pokojow ego załatw ienia  różnic i w aśni uznały. Imię 
polskie byłoby zyskało na sym patyi u w szystkich ludzi dobrej woli, u w szyst­
k ich ' narodów , co m im o w szystko p rzedstaw ia  jeszcze dużą w artość m oralną  
l naw et m ateryalną. Polacy rozrzuceni po całym  św iecie i znoszący nieraz cierp­

26
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kie zarzu ty  od innych  narodów , m ogliby byli pow ołać się na to ze skutkiem , że 
m y Polacy, tam , gdzie m am y przew agę, inaczej postępujem y ze słabszym i, sp ra ­
wiedliw ie.

Niestety, przez późne załatw ienie tracim y te w szystkie korzyści. A natom iast 
zbieram y tylko sam e i to  bardzo  w ielkie szkody.

R usini m ogą teraz  tw ierdzić, że sobie te korzyści, jakie im  daje n iew ątp li­
w ie now e p raw o  w yborcze, sam i zdobyli, w brew  naszej opozycyi, m im o prze­
szkód przez Polaków  cznionych. O bstrukcyą w Sejm ie i Radzie państw a, akcyą 
w  W iedniu  przeprow adzoną R usini now e to p raw o  zdobyli, a m yśm y pod przy­
m usem  z zew nątrz, pod  naporem  rządu  centralnego austryackiego zostali zm u­
szeni do przyjęcia tej reform y.

I  żadne w yjaśnienia, an i zaprzeczania nic nam  nie pom ogą u innych  n a ro ­
dów , k tó re  przyznają R usinom  słuszność a nie nam , bo R usini po trafią  faktam i 
udow odnić, że oni to  p raw o  sobie sam i m im o naszej opozycyi zdobyli. R usini 
zyskują przez to  na  znaczeniu u innych  narodów  tak w  A ustryi, jak i poza gra­
nicam i, a m y tracim y. L ud  ru sk i będzie nas lekceważył, św iadom y, że m oże 
w b rew  naszem u sprzeciw ow i, m im o naszego oporu , takie zdobycze czynić przy  
pom ocy W iednia. «

To jest pierw sza w ielka s tra ta  narodow a z pow odu  późnego załatw ienia  
refo rm y  sejm ow ej.

Z tą  s tra tą  łączy się druga, rów nież bardzo  doniosła szkoda. M ianowicie ta, 
że lud  polski został niejako zaw stydzony w obec ludu ruskiego. R usini m ają  p raw o  
tw ierdzić, że dzięki R usinom  zyskał p raw o  w yborcze rozszerzone i lud  polski, 
że gdyby nie posłow ie ruscy, to Polacy nie byliby się zgodzili na takie rozsze­
rzenie p raw  dla ludu  polskiego. I tru d n a  rada, każdy p raw dom ów ny  Polak bę­
dzie m usiał przyznać słuszność tak iem u tw ierdzen iu  R usinów . Że to nie w zm a­
cnia siły ludu  polskiego, zwłaszcza na w schodzie w  m ięszanych narodow ościow o 
okolicach k raju , to każdy Polak  zrozum ie.

I trzecią rów nież bardzo  doniosłą sz k o d ę  n a r o d o w ą  p r z y n io s ło  n a m  to  opó­
źnienie dzieła refo rm y  w yborczej sejm ow ej, m ianow icie w odniesieniu do ży­
dów . Zaznaczam , że p rzep row adzam  dow ód z punk tu  w idzenia in teresów  n a ro ­
dow ych, a  nie ludow ych tylko. Jako przedstaw iciel polskiej rzeszy chłopskiej nie 
po trzebow ałbym  się w łaściw ie tym  przedm iotem  zajm ow ać.

Otóż z punk tu  w idzenia in teresów  narodow ych  nie jest dla nas w cale kw e- 
styą n iew ażną czy obojętną, w  k tó rą  stronę  pójdzie dalszy rozw ój polityczny 
m iliona ludności żydow skiej w  Galicyi.

Dotychczas zaliczali się żydzi do narodow ości polskiej i sam  ten fakt daw ał 
nam  już w ielkie i rozm aite  korzyści narodow e. Na tym  fakcie o p a rtą  statystyką 
ludności operow aliśm y w obec rządu  i w obec św ia ta  całego.

T en fakt daw ał nam  w ielką przew agę liczbow ą nad  liczbą ludności ruskiej. 
Przez zw łokę w  załatw ieniu  refo rm y w yborczej dużo się pod  tym w zględem  już 
zepsuło, a  przez treść  ustaw y w yborczej, dopuszczającą na rozdział ludności po l­
skiej i żydow skiej zepsuje się w  przyszłości napew ne jeszcze więcej.

Tylko dlatego, aby p a rty a  urzędnicza m ogła m ieć w iększość w  kilku m ia­
stach nad p a rty ą  m ieszczan polskich, w ydzielam y w ow ych m iastach  żydów  
i dajem y im  osobne m andaty  poselskie, aby się na nas Polaków  zupełn ie oglą­
dać nie potrzebow ali. Zm uszam y niejako żydów  przyznających sie jaw nie  i bez 
zastrzeżeń do polskości, aby  szli na  w yścigi z syonistam i w  budzeniu  odrębności 
żydow skiej, w  w alce przeciw  narodow ości polskiej. Mojem zdaniem  jest to zb ro ­
dn ia  narodow a, doprow adzan ie  rozm yślne do takich rezu lta tów  pod pozorem  
obrony  przed żydam i.

A teraz przechodzę do om ów ien ia  innych  kw estyi, zaznaczając z góry, że 
nie tylko nie będę ro b ił obstrukcyi, jak  się n iektórzy panow ie przeciw nicy skryci 
refo rm y  w yborczej spodziew ają. Nie, tej przyjem ności ow ym  panom  nie zrobię, 
a  pragnę przeciw nie, aby ta  refo rm a w yborcza by ła  raz  nareszcie załatw iona, 
gdyby naw et żadna z m oich popraw ek, k tó re  postaw ić zam ierzam , się nie u trzy­
m ała. P ragnę dlatego, że na jp ie rw  m im o rozliczne błędy i braki, jest ta refo rm a 
przecież krokiem  naprzód  ku  postępow i, a  następn ie  dlatego, że jest m nóstw o 
piekących sp raw  ludow ych, k tó re  w ym agają także załatw ien ia  i to szybkiego.
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Nie będę zw alczał aż obstrukcyą tej refo rm y  jeszcze i dlatego, że jest ona 
w całości, z w yjątkiem  kilku późniejszych błędów , ow ocem  także m oich pięcio­
letnich w ysiłków . P raw d ą  jest przecież, tego m i n ik t nie zaprzeczy, a owszem  
przyznać m uszą pp. Bobrzyński, dr. Leo, h r. Stiirgkh, dr. Lew icki, a naw et A bra- 
ham ow icz, że ja byłem  tym  „w archo łem 11 czy podżegaczem , k tó ry  im  przez pięć 
lat ciągle życie zatruw ał, n ieustannie  przypom inając refo rm ę w yborczą i ku niej 
popychając. Dziś już mogę pow iedzieć, że przez pięć lat żyłem  m yślą o refo rm ie  
w yborczej i w szystkie krok i czy skoki polityczne, jakie popełniałem , n ieraz na­
w et ku zgorszeniu przyjaciół politycznych, były m i dyktow ane pam ięcią o re fo r­
m ie w yborczej. D la tego celu zm ieniłem  front w obec konserw atystów  k rakow ­
skich, d la refo rm y w yborczej w szedłem  z n im i w  kom prom is p rzy  w yborach  
w roku  1908. W zgląd na potrzebę przepi ow adzenia refo rm y  sejm ow ej zapędził 
m nie do Koła polskiego. Z pow odu refo rm y  sejm ow ej m ilczałem  w  czasie nad­
użyć w yborczych w  r. 1911 na rzecz konserw atystów . Dla refo rm y  w yborczej 
przestałem  przez pew ien czas p iętnow ać zapędy k lerykalne itd. itd. Rozbiciem  
klubów  poselskich P. S. L. zapłaciliśm y w reszcie za tę refo rm ę w yborczą, na 
ofiarę k lerykałom . W ięc an i m i się śni tak  drogo opłaconą i tę od rob inę  re fo r­
m y w yborczej zaprzepaszczać. T ak  lekkom yślnym  nie będę, jak  inn i byli, abym  
dla uzyskania jeszcze jednej czy drugiej popraw ki, rozbijał w szystko, tem  więcej, 
że ten p ro jek t m ało  się różni od daw niejszego, na k tó ry  zgodzić się uznałem  za 
m ożliw e.

P o rachunk i polityczne z długosikam i, z rządem , z konserw atystam i, z dr. 
K orytow skim , z k lerykałam i itp. zostaw iam  sobie do dyskusyi budżetow ej, a te- 
raz  nie będę tego w ytaczał, aby nie przeszkadzać ukończeniu refo rm y  w yborczej.

Myśmy na to  w  r. 1908 zaw arli kom prom is w yborczy  z konserw atystam i 
ki akow skim i, ażeby w prow adzić  do Sejmu 20 posłów , bo p rzy  pom ocy tych 
posłów  • zrobiliśm y ten p ro jek t refo rm y  w yborczej. A lbow iem  naw et pp. Lew icki 
i Korol będą n iew ątp liw ie  łaskaw i m i przyznać, że m yśm y się na u tw orzenie 
piątej kuryi, a w ięc na rozbicie obozu chłopskiego nie zgodzili, lecz żądaliśm y 
konsekw entn ie  u tw orzen ia  jednej jedynej ku ry i w łościańskiej i z tym  naszym  
naczelnym  postu latem  utrzym aliśm y się. Co p raw da, udało  się to nam  przy  po­
m ocy przedstaw icieli m iast, z k tó rym i się w ów czas um ów iliśm y, że m y się nie 
nędziem y w trącać  w  ich  pracę, a oni natom iast co do ku ry i gm in w iejskich 
pójdą w edle naszego życzenia.

W ten sposób uzyskaliśm y dla gm in w iejskich jedną kuryę  z pow szechnem , 
ajnem , bezposredm em  p raw a  głosow ania, sfałszow anego pojedynczą p lu ra lno - 

scią podatkow ą. Rów nocześnie m uszę stw ierdzić, że żadnej nie ponosim y odpo­
w iedzialności, ze d la m iast inaczej w ypad ła  ta  refo rm a w yborcza.

. D la nas zd o b \c ie  Sejmu stanow i w ażniejsze zadanie polityczne, aniżeli zdo­
bycie trybuny  parlam en tarne j w iedeńskiej, bo nam  w  tym  w ielkim  lesie p a rla ­
m en tarnym  tru d n o  jest w ykonyw ać krytykę stosunków  krajow ych. Dlatego też 
w  r. 1908 pertrak tow aliśm y  o w stąp ien ie  do Koła polskiego, aczkolw iek w iedzie­
liśm y, że to jest k rok  przedw czesny, że m ogą zajść w ypadki, k tó re  w łaśn ie  teraz 
zaszły. Ale skoro  sobie raz pow iedzieliśm y, że doprow adzen ie  do skutku  refo rm y  
w yborczej jest d la nas koniecznością polityczną, to m usieliśm y ten ak t polityczny 
w ykonać.

Jest rzeczą bardzo ła tw ą  pow iedzieć, że S tapiński nie był konsekw entny  
w sw oich czynach, ale doprow adzić  do tego, ażeby stronn ic tw o  konserw atyw ne, 
fy  Sejm galicyjski postaw ił na czele sp raw  politycznych w  kraju  refo rm ę w y­
borczą, to nie było ła tw ą  sztuką, i trzeba było nieraz podleść i podskoczyć.

Dlatego też odpada dalszy zarzu t p rzeciw ników , że w  r. 1911 n ie  w e 
Wszystkich okręgach p rzeprow adziłem  w alkę o zdobycie m andatów  do p a rla -  
ffientu, bo w tenczas chodziło  nam  nie o w ybory  do parlam en tu , lecz o d o p ro ­
w adzenie do skutku  refo rm y  wyborczej.

. A skoro  tu panow ie m ów ią (jak to w7e w czorajszym  liście episkopatu  ob- 
. 1eszczono), że to jest w ielką zdobyczą narodow ą, że się tego „radykała" po ło­
wy ° ’ lo * ja ze sw ej strony  ow ym  czcigodnym  panom  m ogę sw eje  podzięko- 

anie w yrazić za ten akt. A lbow iem  skończył się ten pięcioletni okres walki 
dl |°-r  111(7 w vborczą i skończyła się ta polityka ze stronn ictw em , z klórem  się 

a ej refo rm y m usiało  kom prom isy  zaw ierać. M ożna m ów ić o tem , jak  się 
C ce, ale tego lud  żadną m ia rą  nie zrozum ie, jak  m oże Stapiński działać w  p a r­
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lam encie pod dyk tandem  A braham ow icza i dlatego ta polityka była grobem  dla 
ru chu  ludowego.

W  tych pięciu latach na zgrom adzeniach ludow ych m ieliśm y po 200, 300 
uczestników . Dziś chw ała  Bogu tysiące do apelu  stają. Stąd m oja radość z tego 
zw ycięstw a i dlatego z waszego zw ycięstw a i ja  się cieszę.

Czy to jest sposobem  do konsołidacyi społeczeństw a polskiego, to inne py­
tanie. Faktem  jest, k tóry  mogę stw ierdzić dokum entam i, że wszelkie nasze w y­
siłki czynione w  Kole polskieni, ażeby nap raw dę  uznano nas za czynnik rów no­
rzędny, na nic się nic zdały. Każde przem ów ienie  patryotyczne, w szelki apel do 
ustępstw a w  im ię in teresów  narodow ych  były przedm iotem  szyderstw a, każda 
próba, aby w stąp ić na inną  drogę, na drogę ostatecznego pogodzenia się, p rzy j­
m ow ano jako intrygę. Ha, skoro  m a być w alka, to niech będzie w alka.

Muszę i to pow iedzieć, że jeżeli rezu lta tem  tych  sukcesów  m oich przeciw ­
ników  jest zniesienie ku ry i średniej w łasności i przyczynienie tych 6 m andatów  
kury i w łościańskiej, to jest to klęska dla m nie bardzo  m iła. T rz e b a  było, p. W i­
tos, o tw arcie  to pow iem , zniesienia p lu ra lności żądać, to i na to m ożeby się byli 
b iskupi zgodzili d la  upokorzenia  Stapińskiego.

P rzed  6 lub 5 laty m ów ili konserw atyści, że m usi być kurya średniej w ła­
sności. Aby oni sw oje stanow isko  zm ienili dzięki argum entom  K ędziora lub W i­
tosa, w  to m oże dzieci uw ierzą, ale żaden polityk nigdy w  taką bajkę nie 
uw ierzy.

K onserw atyści chcieli, żeby się długosiki czem ś m ogli poszczycić, żeby Sta- 
p iński p rzesta ł być politykiem . Dziękuję za to, ale źródła tego trzeba szukać 
gdzieindziej. Sw oją drogą m uszę pow iedzieć w  tern m iejscu, że zyskali trzy 
m andaty  d la w łościan polskich, a stracili x m andatów . Bo to, co długosiki zro­
bili z okręgam i w yborczym i i z n iek tó rym i przepisam i, n. p. co (lo m iejsca 
głów nej kom isyi w yborczej, to m uszę o tw arcie  pow iedzieć, że to szkandal. Żeby 
ak ta  z okręgu, pow iedźm y, K rosno, szły do Dukli, do kom isyi głów nej i żeby to 
czysto żydow skie m iasteczko m iało delegow ać g łów ną Kom isyę d la sp raw dzan ia  
ak tów  w yborczych! Jestto  fakt, k tó ry  szkandalem  nazw ać należy. Tak sam o w y­
p raw ia  się w szystkich w yborców  z Jasła do Żm igrodu itd. itd. Jak  popatrzę  na 
to, co posłow ie ruscy  zdobyli d la swego ludu, że ich g łów na kom isya w yborcza 
będzie urzędow ać w  każdej wsi, to w idzę, jak  w iele zdobyli, a  nasze w szystkie 
g łów ne w ybory  będą się odbyw ać w  m iasteczkach i to zapadłych, takich jak 
Mościska, a to dlatego, bo tam będzie łatw iej przy  pom ocy Żydów  ak ta  „sprostow ać". 
(Wesołość.) A że się tak  p rostu je, to  na to są fakta. Kom isya głów na, złożona 
z chrzanow skich  panów , zw eryfikow ała akta w yborcze, że pop rostu  poprzekre- 
ślała a tram en tem  i pom azała, tem u odjęła tyle, Z arańskiem u tyle dodała, aby on 
był w ybrany , i naw et nie zadała sobie tyle trudu , aby to uporządkow ać, tylko 
tak przedłożyła p a rlam en tow i na w idow isko. (P. S ta ru c h : Hałyckyj porjadok.) 
Faktem  jest w ięc, że zyskaliśm y 3 m andaty , ale dzięki tem u straciliśm y x m an­
datów , co później jeszcze wykażę.

Pragnę, aby to było w ypow iedziane w pro tokole  stenograficznym  sejm o- 
. w y ni, tu w obec żyjących św iadków , że czyjekol w iek tw ierdzenie, jakobym  
w którcm kolw iek  stadyum  reform y w yborczej zgodził się, a co gorzej, dał swój 
podpis na 32 m andatów  dla zach. (lalicyi z 54, jest oszczerstw em  i k łam stw em , 
albow iem  zarów no Excellencya Bobrzyński jak  i wszyscy członkow ie kom isyi 
w iedzą o tern, że nigdy w żadnem  stadyum  od żądania 35 na 54 nie odstąpiłem . 
W szyscy wiedzą, jak  w yglądały p race co do kury i średniej, a  tu  pow iadają, „co 
to  za b ru d n a  polityka". Otóż znow u są św iadkow ie i są na to p ro toko ły  ob rad  
kom isyi i ob rad  prezydyów , że kurya średnia  została pom yślaną jako sposóbjw yjścia 
przez Kxcellencyę G łąbińsldego, poniew aż p rzed tem  chcieli księża kuryę, a Exc.el- 
lencya zgodził się na to, aby tak zrobić. To się stało w  październiku 1912. Na 
dw óch  posiedzeniach prezydyów , w  k tó rych  Bojko i W itos b rali udział, była ta 
rzecz na obradach  i przy  m ilczącej asyście tych panów  rów nież i ta sp raw a 
została w ten sposób zadecydow aną. W obec tego w ięc tw ierdzenia, że w  styczniu 
lub lu tym  1913. Stapiński “po trzebow ał być dopiero  nabyw any" za 80.000 kor. 
d la zgodzenia się na kuryę  średnią , jest liczeniem na nieśw iadom ość, na naiw ność, 
na głupotę ludzką. Na to są dokum enty . Ale pocóż tu dużo m ów ić, o rganista
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widzi i na księżycu organy, a sprzedajn i ludzie w idzą i w  drugich  sprzedaw ­
czyków.

S tw ierdzam  tu taj i to, że przez czas m ojej kom prom isow ej polityki, w  k tó­
rym się stykałem  z członkam i s tronn ictw a konserw atyw nego nigdy w  żadnem  
stadyum  prow adzen ia  podobnej polityki nie zauw ażyłem , aby konserw atyści 
krakow scy choćby ubocznie w spom nieli o kupow aniu  polityków .

Rzeczywiście, m y ludow cy zgodziliśm y się w ów czas na kuryę  średn ią  pod  
tern hasłem , że to będzie ku ry  a, w  której się w yładują kandydaci księży, żeby 
nam  nie zaw adzali w  innych  kuryach. Jeżeli się jednak  dziś m ów i, że księża 
będą kandydow ać i bez tej kury i w  kuryi w łościańskiej, to na to m uszę pow ie­
dzieć, że m ają oni tutaj chyba dosyć przedstaw icieli b isk u p ó w : 5 rzym sko-kato­
lickiego, 3 gr-kat. w yznania. Co do okręgów  w yborczych zauw ażam , że do- 
p iow adzono  do szczytu niespraw iedliw ości w  ich układaniu . Są pow iaty  na za- 
C no i'ei?łJ^wf .ief)nego posła na 37.000 dusz, a są inne w ybierające posła
na 98.000 lub 110.000 dusz. Do takich horendalnych  niespraw iedliw ości au to rzy  
okręgów  w yborczych doprow adzili! S tw ierdzam  więc, że m nie  jako w spó łp ra­
cow nika r p f n r i n v  n n r l  l v m  \ \ r 7 n ' l p / ] p m  7 n r i n ł  n i o    l__ ________ t

ńw ńui i i i  p  , P1/'j P a(ia.iącej na  jednego posła, a  co gorsza po rob ili takie np.
.  S>J “ ! c o ś  niesłychanego, aby p i -

, ' n  i . . '  m acneisiw o , ale m e zasada i słuszność. Przy w yborach
o a t } p aństw a  lĄczyn łączy się z B rzozow em , a przy  w yborach  sejm ow ych 

ynow em , czyli że robi się w szystko co m ożna, aby u trudn ić  ludow i po rozu­
m ienie się, poznajom ienie i p rzeprow adzen ie  swego posła.

. .?  m iejsc głosow ania w spom niałem  już, że są rzeczy horendalne. My-
, ei.1,ce, I1?] '! g łosow ać do M akowa, K raków  do Liszek, Podgórze do W ieliczki,

v ?  "H11" 1 °  V K ros,!° tłu k li ild. Nie chcąc przew lekać reform y w vbor- 
nie!:Mniiennr.i^)' ' 0 , ł . Iue . także rob ił obstrukcyi, ale tylko p iętnuję  to, jako 
kich r z e c z y  X W h S 1011“, 1}1 ze( 1 ̂ triyvicit'Ii in teresu  chłopskiego, że dopuścili do ta-
K  b-81, C°  I 1" 1- uzyska,i’ a co mv, o naszych kandyda-tacn (igcj(Iow dc b§(ł4 żydzi np. w  /m iu rodz ip  w  T^ni-ii *

Knrlze że  hvłńhv tn iń l J  1)l,kll> a. tam  ehłopi TUSCy.

a i  mienili,L i/.ą u , więc więKszusc m acie nanow ie  sam i od siebie W  m iastach  
w  razie rów ności głosów  i nieporozum ień rozstrzyga przew odniczący  kom isyi 
ale  na w siach o w szystkiem  rozstrzyga kom isarz. W ięc m iastom  m oże w y sta r­
czyć obyw atel zw ykły, bez czapki z bączkiem , obszary dw orsk ie  w ypraszają  so­
bie także taką opiekę, a tylko ch łopom  trzeba koniecznie dać do poznania iż nie 
dojrzeli jeszcze do tego, aby sobie sam i po obyw atelsku w  razie n ieporozum ień  
poradzili. Czy to kom u na co p o trzeb n e1/ A jednak  jest to znam ienne, przykre, 
I ‘."jńego ten fakt nap iętnow ać należy. Pozostaw iono tę p rak tykę  w  całej okaza­
łości, choć już przy  w yborach  do parlam en tu  pokazało się, że gdy się p. kom i­
k s o w i  nie chce m ieć św iadków  aktu w yborczego i gdy chce w szystkich z lo-

Sinilł     l ,-------   * . O _---'
utnego, w  Jj 41. o rdynacyi sejm ow ej w szystkie te przepisy zostaw iono.

Dalej m uszę pogratu low ać now ym  przyw ódcom  w  rozbitym  klubie sukcesu 
m v i  Wyl)° rze W ydziału krajowego. W  daw nym  projekcie była ta rzecz tak po- 
d\v n? ’ s P o w ie d li wie, że dw óch delegatów  vvvbierają m iasta, dw óch obszary 
inn°1S^ e’ * ew entualn ie  dw óch na 6 kurya w iejska poiska. Tym czasem  teraz jest 
chłn ?ukces’ 1)0 jestem  przekonany, że jak długo Sejm będzie Sejm em , nigdy 
ied P ° ,sc.v dw óch członków  W ydziału krajow ego m ieć nie będą, bo tylko 
J ne8° będą w ybierali, a drugi m a wyjść z w yborów  proporcyonalnych . "Po­
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niew aż w  trakcie w alk i o reform ę w yborczą przekonałem  się, że zwłaszcza 
p. A braham ow iczow i zaw sze łatw iej i milej iść z każdym  innym  byle nie z ch ło ­
pem , nie ulega w ątpliw ości, że dzięki tym  przepisom  m y drugiego" m anda tu  ni­
gdy w idzieć nie będziem y.

Poniew aż pow iedziano, że m iędzy innym i dow odam i zdrady  ludu z m ej 
strony  jest dopuszczenie do uchw ały  zm iany s ta tu tu  krajow ego co do obszarów  
dw orskich  i Rad pow iatow ych  , to korzystam  ze sposobności, aby tych Panów , 
k tórzy nap raw dę chcą do tej zm iany nie dopuścić uśw iadom ić, że jeśli jej nie 
chcą, to m ogą jeszcze i dzisiaj tej ustaw ie przeszkodzić przez p roste  w yjście ze 
sali i uchylenie się od głosow ania, i w tedy  jeśli w  tern jest jaka zdrada, to 
proszę, aby odium  tej zdrady  m nie przyp isali tern bardziej, że na siebie tego nie 
wzięli, a le  przez w yjście ze sali do uchw ały  zgubnego pro jek tu  nie dopuścili.

Ale ja tw ierdzę, że to jest tylko frazes agitacyjny, bo nie zała tw iam y dzi­
siaj ani zm iany ustaw y o reprezen tacy i pow iatow ej, an i ustaw y o obszarach 
dw orskich , tylko stw arzam y w arunk i zm iany ow ych ustaw  — w aru n k i co praw da 
gorsze — ale przez to ustaw  sam ych nie zm ieniam y. Ażeby jednak  pod  tym  
w zględem  nie było żadnej trudności, tedy ja  tym  Panom  idę na rękę i. dlatego 
postaw ię w niosek, ażeby tę rzecz, jako nienależącą do refo rm y  z pod  teraźniej­
szej rozp raw y  i uchw ały  nad refo rm ą ■— usunąć.

Pom im o tych w szystkich i bardzo w ielu innych jeszcze usterek, nie będę 
dalej m nożył trudności, bo isto tn ie pragnę, ażeby refo rm ę załatw ić i aby Sejm 
m ógł rozpocząć działalność norm alną. L ud  potrzebuje  załatw ien ia  p o ra tu n k u  
z pow odu  klęsk elem entarnych , nauczycielstw o zbiedzone i w ygłodzone w ygląda 
załatw ienia  sw oich postu la tów  ! A dalej, jesteśm y, niestety n iem ym i św iadkam i 
jak  się ludem  polskim  i rusk im  hand lu je  na lat 15 i tę rzecz polecani specyal- 
nie opiece tak W ydziału krajow ego jak  i w szystkich członków  tej W ys. Izby : 
dziś bow iem  dochodzi do skutku porozum ienie  w szystkich tow arzystw  okręto ­
w ych na tej podstaw ie, że przez 15 lat będą prow adziły  w spóln ie  jedno b iu ro  
i przez 15 lat będą dyktow ać ceny : tyle na T ryest, tyle na H am burg, tyle na 
Brem ę. Chciałbym , ażeby Sejm jak najprędzej w szedł na tory norm alnej pracy 
i przeciw ko tem u handlow i i podziałow i łupu  na naszej skórze zapro testow ał.

Pow iedziałem , że pragnę Sejm u, ażeby czem prędzej m ożna było w ykonyw ać 
kon tro lę  nad stosunkam i krajow ym i, ażeby m ożna się przekonać, ile to chw a­
stów  i nadużyć zagnieździło się, dzięki tem u, że Sejm przez szereg lat nie m ógł 
tej kon tro li w ykonyw ać. Mam też przekonanie, że i posłow ie ruscy, jeżeli rzecz 
rozw ażą, będą nie drogą apelu do p. (la rap icha  lub kogo innego, ale przez p ra ­
sę do swojego ludu p rzem ów ią  za pow ołan iem  Sejm u naszego do norm alnego 
życia. Kończąc, staw iam  w  rozp raw ie  generalnej w niosek: (czyta)

W ysoki Sejm  raczy uchw alić :
Sejm  zw raca  przedłożony pro jek t ustaw y z pow ro tem  do K om isji dla re ­

form y w yborczej z tern poleceniem , aby do 10 dni przedłożyła now y pro jek t na 
zasadzie pow szechnego, rów nego, bezpośredniego i tajnego p raw a  w yborczego, 
bez ku ry i i bez w irylistów .

Ażeby p. M arszałka później nie (lcranżow ać przy poszczególnych parag ra ­
fach, zgłaszam  jeszcze 3 popraw ki, a  to :

Do artyk. II. s ta tu tu  kraj. w n o sz ę : (czyta)
W ysoki Sejm raczy u c h w a lić :
Do Art. II.
N ad zm ianam i p roponow anem i przez Kom isyę do postanow ień  §. 18. s ta ­

tu tu  krajow ego ustaw y z 23/4 1909 dz. u. kr. Nr. 42. przechodzi Sejm do porząd­
ku dziennego.

Do §. 38. s ta tu tu  kraj. staw iam  w niosek o skreślenie w §. 38. st. kraj. ustę­
pu drugiego w  zupełności.

W reszcie :
Do §. 41. o rdynacyi w yborczej w noszę na kreślenie ustępu  szóstego.
Skończyłem . (Brawo).
M arsza łek : Podaję w nioski p. Stapińskiego do poparcia.
Sekretarz p. U rb ań sk i: W niosek 1-szy opiew a. (Czyta):
W ysoki Sejm raczy uchw alić :
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Sejm zw raca przedłożony pro jek t ustaw y z pow ro tem  do Kom isyi d la  re ­
form y w yborczej z tern poleceniem , aby do 10 dni przedłożyła now y pro jek t na 
zasadzie pow szechnego, rów nego, bezpośredniego i tajnego p raw a  w yborczego, 
bez kuryi i bez w irylistów .

M arsza łek : Kto ten w niosek pop iera  zechce rękę podnieść. (Po obliczeniu.) 
^ ie  jest poparty .

Sekret, p. U rb a ń sk i: W niosek następny.
Do Art. łł. p ro jek tu  zm ieniającego n iek tó re  postanow ienia  s ta tu tu  krajow ego,

{czyla):
N ad zm ianam i p roponow anein i przez Koinisyę do postanow ień  § 18. s tu tu tu  

krajow ego ustaw y z 23/4 1909 dz. u. kr. Nr. 42 przechodzi Sejm  do porządku 
dziennego.

M a rsz a łe k : Kto ten  w niosek popiera, zechce rękę podnieść. {Po obliczeniu) 
Nie jest poparty .

Sekret, p. U rb a ń sk i: W niosek dalszy opiew a. (C zy ta ) :
W noszę do § 38. s ta tu tu  krajow ego na skreślenie § 38. st. kraj. ustępu d ru ­

giego w  zupełności.
M arsza łek : Kto ten w niosek pop iera  zechce rękę podnieść. (Po obliczeniu.) 

Nie jest poparty
Sekretarz p. U rb a ń sk i: W reszcie osta tn i w niosek. (C zy la ) :
Do § 41. ordynacy i w yborczej w noszę na kreślen ie ustępu  szóstego.
M arsza łek : Kto ten w niosek  pop iera ,zechce  rękę podnieść.!: (Po obliczeniu ) 

Nie jest poparty . ; v '
O draczam  posiedzenie do godz. 5 popołudn iu .

(Przerwa posiedzenia o godzinie 2. minut 5. popołudniu.)

Dalszy ciąg posiedzenia z dnia 14. lutego 1914.

(Po przerwie o godzinie 5. minut 30 popołudniu).

M a rsz a łe k : Sejm w  kom plecie. Posiedzenie odroczone o tw ieram  napow ró t. 
1 rzystępujem y do dalszego ciągu rozp raw y  ogólnej nad sp raw ozdan iem  kom isyi 
refo rm y w yborczej vv sp raw ie  zm iany n iek tó rych  postanow ień  s ta tu tu  k rajow ego 
i now ej sejm ow ej ordynacyi w yborczej, oraz zm iany § 22. regu lam inu  sejm ow ego 

b ło s m a m ów ca za p ro jek tem  p. Kość Lewicki.

n .  JleBHLLKHH : B h c o k h H  CoiiMe 1P. Lew icki: W ysokyj S o jm e !

Po dow holitnych  zm ahaniach , aby 
dijty  w  naszim  k ra ju  do refo rm y  w y- 
borczoho p raw a  so jm ow oho stanuły  o- 
statoczno obi storony, uk raińska  i polska, 
na  stanow yszczy kom prom isu  m iżnaro - 
dnoho, ko troho  w yślidom  jaw yłoś p red - 
°żenie kom isyji d la  refo rm y  w yborczoji. 
n , f^ered 10 rokam y perszi ukraińsk i 
nn«i^ ¥  otsii W ysokij P ałati w neskom  
rysz?  {fra  E w hena  O łesnyckoho i tow a- 
reforW za r̂,ici°w a ły  sp raw u  sejm ow oji 
P o s t i lS  w yborczoji, obstojujuczy zasady 
czoji °.il. refo rm y sojm ow oji w ybor- 
„irn ! °I,e r f°ji na zahalnim , bezposered- 
Sojnur Vi w yhorczim  do hałyckoho

n a j s k L s z e ^ n 0- 6 ,stałoś 7 . f asz narid, J ,  , , 1 najzvw ijsze w idczuw  po-
i .1.e ° rrny w yborczoji. Tak, jak 
n °Ji sto iony  naszi ukraińsk i m asy

no JtOBroJiiTHHX 3MaraHHX, aón jiiti™  
b HauiiM Kpaio Jto pe$opMH BHÓopnoro 
npaBa coiiMOBoro, cTaHyjm ocraTOMHO o6i 
CTopoHM, yKpaiHbCKa i nojibCKa Ha craHO- 
BHLL1,H KOMnpOMicy MijKHapOJtHOrO, KOTpO- 
ro  BMCjiiAOM SBMJiocb npejuioiKeHe KOMicm 
AJlfl pe(f)OpMH BHÓOpMOl.

riepen 10 poKaMH nepmi yKpaiHbCKi 
nocjiH b OTĆiii B hcokw  najiaTi bhcckom  
nocna Jt-pa EBreHa OjiecHHUbKoro i TOBa- 
pniniB 3aiHiu,noHyBaJin cnpaBy commoboi 
pecpopMn BHÓopHoi, oS cto io iohm  3aca,n,M 
nocTynoBoi' pe<j)opMM commoboi BHÓopMoi, 
onepToi' Ha 3araJibHiM i 6e3nocepeAHiM 
npaBi BMÓopniM ao rannubKoro CoMMy.

I HOMy OTce cTajiocb? Haui napiA 
HaiicKopLue i HatbKMBiMiue BiAnyB noTpeóy 
pecj)OpMM BMÓOpMOl. TaK HK 3 OAHOl c to -  
Pohm Hauii yKpaiHCbKi Macn HapoAHi c to -
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narodn i slojat na p ryncypi dem okra- 
tycznim , a z d ruho ji storony daw ne soj- 
inow e p raw o  w yborcze, nyui szcze obo­
wiązuj uczę, chocz nam  pryznaw ało  
zakonom  znaczne czysło m andatiw  po- 
solskic i sojm ow ych, to w  dijsnosty ne 
zaporuczuw ało  nałeżnoho nam  narod- 
noho zastupstw a w  hałyćkim  Sojm i na- 
ślidkom  poserednych  w yboriw , a  czerez 
to  ne dopuskało  nas do riw nom irno ji 
uczasty w  zakonodatn im  i adm in istra - 
cyjnim  tili k ra jew im  do m ożływ oji p rą ­
ci z zastupnykam y d ru h o h o 1 naroda za- 
m eszkujuczoho sej kraj.

T om u zajszła koneczna potreba u - 
sunu ty  otsiu anom alju  i pereżyti w id- 
nosyny, ta  so tw oryty  now i osnow y praw - 
no-politycznych w idnosyn oboch n a ro - 
d iw  w  kraju . Tym czasom  w yperedy ła  
nas refo rm a w yborcza do aw stry jskoho 
p a rlam en tu  i todi, koty wże rospoczaw  
sw oju d ija ln ist’ u W idny parlam en t za- 
ha lnoho  ho łosow ania  w  r. 1908, w ybra- 
nyj u nas w  k ra ju  na osnow i daw noho  
w yborczoho p raw a  now yj Sojm  sered  
nezw yczajno tiażkych i złow iszczych m iż- 
narodnych  obstaw yn.

N ezrażajuczyś sym y p ryk rym y  po- 
dijam y nasza ukraińska  so jm ow a rep re -  
zentacyja na sarnim  w stup i do k rajew o- 
ho  Sojm u hałyćkoho w r. 1908 zajaw yła, 
szczo sej Sojm j< pokłykanvj, szczoby 
prynesty  k rajew y  reform u w yborczu  
opertu  na zasadi postupow o-aem okra - 
tycznij, jak  takoż nacjonalnij sp raw ed ły - 
w osty  ta w id tak  w idstupy ty  m isce no- 
w om u w idrodżenom u Sojm ow y. Naszym  
kłyczem  buło  todi zahalne, bezposeredne, 
r iw n e  i tajne w yborcze p raw o  do hałyc- 
koho Sojmu.

I dijsno w  trudnych  nezw yczajno 
tiażkych obstaw ynach  poperednyj nasz 
hałyćkyj Sojm  pid  naporom  dom ahań  
oboch  suspilnostyj w  kraju  dow iw  do 
perszoji osnow y kom prom isow oji re fo r­
m y wyborczoji, dow iw szy pid rukow od- 
stw om  buw szoho nam istnyka kraju  d ra  
Bobżyńskoho bilszist’ hałyćkoho Sojm u 
do sp ilnoho zaw dania  i żytia oboch na- 
rod iw  w  tim  k raju  i w derżaw i aw stry j- 
skij.

Ale poperednyj Sojm  ne zum iw  
szcze dow esty  do kińcia sp raw y sojm o- 
w oji refo rm y  wyborczoji. I tom u w y­
b rały  oba narody  toho kraju  otsej no ­
w yj Sojm p id  w yraźnym  kłyczem soj- 
m ow oji refo rm y  w yborczoji.

N ow yj nam isnyk k raju  dr. K ory- 
tow skyj p ry  uczasty prezyden ta  m in istriw  
grafa Sttirgkha zm inyły w  deczim  osno-

■ wrb Ha npHHitini .aeMOKpaTH^mM, a 3 .apy- 
ro i’ c to p o h h  jtaBHe coitMOBe npaBO bh- 

' Sopne, hhhT me o6oB«3yK)4e, xoh HaM npn- 
3HaBa;io 3aKOHOM 3HaMhe mhcjio maHAaTiB
nOCOJlbCKHX COHMOBHX, TO B JtlHCHOCTH He 
3anopywyBa.no Hajie>KHoro Ham H apojtH oro 
3acTyncTBa b ra.nnu.KiM Cohmi' HacjiijtKOM 
nocepeji1HHX BnSopiB, a wepe3 to  He Jtony- 
CKajio Hac jto  piBHOMipHoi' ywacrn b 3axo- 
HOnaTHiM i ajtmiHicTpauMMHim tijii' KpaeBiM 
jto  MO)KJinBoi npam  3 3acrynHHKaMn ,apy- 
r o r o  Hapo.ua, 3aMemKytOHoro cen Kpaih

Tomy 3afimjia KOHewHa noTpeóa ycy- 
HyTM otck) aHomajiiło i nepe>KMTi BiitHOcn- 
HH Ta COTBOptiTM HOBi OCHOBH npaBHO- 
nOJllTMHHHX BmHOCHH o6oX HapOJtiB B KpatO. 
TumMacom BHnepe.n,H.na Hac pe<|)opMa bh- 
Sopwa n o  aBCTpHMCKoro napji«meHTy i to^ 
JLI, KOJIH B>Ke p03n0MaB CBOtO Ai«JIbHiCTb 
y BijtHM napjiHMeHT 3arajibHoro ronocoBa- 
Hfl b p. 1908, BHÓpaHHH y Hac b Kpato Ha 
ochobi' jiaBHoro BnOopworo npaBa hObhH 
COHM cepej, He3BHWaHHO T5DKKHX i 3J10B1- 
IHHX Mi)KHapOflHHX o6cT3BHH.

Hespawatowncb cmmh npHKpHMH notna-
mh Hama yKpaiHbCKa coHMOBa penpe3eHTa- 
uhh Ha camim BCTyni no KpaeBoro CoiiMy ra 
JlMUKOro B p. 1908 3a«BHJia, mo ceti Cohm e 
noKJiMKaHHb, mo6n npHHecTH KpaeBM pe- 
(J)opmy BHSopwy, onepTy Ha 3acani' nocryno- 
BO-JtemoKpaTHHHin, hk t3ko>k HattHOHanbHiH 
cnpaBejtJlHBOCTH Ta BiUTaK BinCTyilHTH M1C- 
ue HOBOMy BiapojweHOMy Cohmobh. Ha- 
ujhm kjimwcm £>yjio Toni’ 3aranbHe, 6e3no- 
cepejtHe, piBHe i Tatme BHÓopwe npaBO no 
rajiHUKoro Cobmy.

I JtlHCHO B TpyitHHX, He3BHW3HH0 TJDK- 
khx o6cTaBHHax nonepejtHHH Ham ran n u - 
khh C ohh  n in  Hanopom noM araHb o 6 o x  
cycnijibHOCTHH b Kpato jtoBiB n o  n ep rn o i 
o ch o b h  KomnpomicoBOi pecjtopMH BHCop- 
woi, itOBiBmH riin pyKOBoncTBOM óyB m oro  
HaMicHHKa Kpato n -p a  Bo6x<HHbCKoro Sijib- 
micTb rajiHUKoro cotiMy a o  cnijibH oro 3aB- 
itaHH i k h t j i  o 6 o x  HapojiiB b TiM Kpato 
i b Aep>KaBi aBCTpHHCKiii.

Ajie nonepejLHHH Cohm He 3’yMiB m e 
JtOBeCTH flO KiHUfl enpaBH COHMOBOl pe- 
$ o p m n  bh6opm oi. I TOMy BHÓpajiH o ó a  Ha- 
po jtn  T oro  Kpaio OTceił hobhh  Cohm nifl
BHpa3HHM KJlHWeM COHMOBOl pe(j)OpMH BH- 
ÓOpHOl.

H obhh HaMicHHK Kpato jx-p K o p h to b - 
ckhh npn ynacTH npe3HjteHTa MiHicTpiB 
rpai|)a LLlTipKa 3MiHHB b jtewiM ocHOBy
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w u kom prom isow oho  pro jek tu  sojm o- 
Y °ji refo rm y w yborczoji, zm ahajuczy 
do p ry jednan ia  w sich grup  sojm ow ych 
dla otseji perew ażnoji spraw y. Ałe p ro  
te szcze ne w yriw nan i riżnyci po ol)oeh 
storonach doprow adyły  buły  sp raw u  do 
pzasowoho zastoju, z ko troho  w yw eły 
jeji zm ahan ia  i zachody ukraińskoji sto- 
ro n y p ry  b łahorodn im  poserediiyctw i na­
szoho m ytropo ły ta  grafa Szeptyckoho.

W kińcy obi storony zasiły razom  
do s p iln o j i  narady. Ta doroha bezpose- 
rednych  perehow oriw  predstaw jT eli 
oboch narod iw  w zajim no dow erszvła 
diło sojm ow oji refo rm y  w yborczoji pid 
znam enom  porozum lin ia  oboch narodiw .

A koły nyni p redstaw laju  swij p ry - 
ludnyj zapyl, chto pobidyw  w sij sp ra ­
wi, a  chto  pobidżenyj, to staje pered  
nam y w idpow id’ dijsno żyw a: Pohidyły 
oba narody  ukraińskyj i polskyj, bo obi 
suspilnosty  bażały refo rm y  w yborczoji, 
bażały jeji na szeroki m asy nasełenia l. 
z. dem okratyzacyji p raw a  w yborczoho 
ta  operty  reprezentacyju  k raju  na zasadi 
nacjonalno ji sp raw edływ os ty .

Szczo p raw d a  otsych ostalocznych 
hażań m y w  ciłosty ne osiahnu ły  an i 
odjta an i d ru h a  storona. Ne m ohłyśm o 
d °  bu ty zahalne, bezposeredne i tajne 
p raw o  w yborcze do hałyćkoho Sojm u, 
ałe p ryn ia to  w  czasty p roporc jo  na in ist’ 
ta  p lu ra ln iś t’ a ne zdijsneno zapow idżeno- 
ho dom ahan ia  naszoho do riw noho  p ra ­
w a w yborczoho, ko troho  ne zrikałyśm o sia 
nikoły, an i nyni ne zrikajem oś, an i na 
buducznist’ ne zreczem o sia, pryjm ajuczy 
p raw o  w yborcze opcrte  na system i k u r- 
jaln ij odynoko m ożływ e w teperisznych 
obstaw ynach.

Zm ahajuczy zdobuty  nacyjonalnu au- 
tonom iju  d la naszoho naroda  na jeho 
w idw icznij zem ły, a teper dobuw ajuczy 
persze up raw n en ie  naszoji nacjonalnoji 
sa m o u p ra w y . sam ostijnym  w yborom  
sw °jich  człeniw  W ydiłu krajew oho, tak 
- - j i c h  człeniw  kom isyj krajew ych I 
, krajeWyCh insty tucyj, m usiłyśm o ro  
d r g ■ -1 ez w y czaj n °  dijm ajuczi u stupstw a 
wH storoni, naruszajuczy p raw iln i 
:e lrn° syny naszych człeniw  W ydiłu k r a - ] 
skoK ’ sam ostijn ist’ m andatu  ukraiń - 
‘ ° n°  posła z stołyci kraju.
nosi m usdy robyty  w ełyki ustupstw a 
i t e 'Wi^Uczy^ w  naszi] w yrozum iłosty  
a  no?6 • ° S^  d °  zapertia  sam ych sebe,

, y s?ajuczy neraz w duszi ważkę po -
arue dosto jiństw a nacjonalnoho.

KomnpoMicoBoro npoeKTy commoboY pecjtop- 
mm Bn6opMoi‘, 3Marat0Mn no npHejtHami 
bcix rpyn commobmx nna OTcei nepeBa>KHoi 
cnpaBH. Ajte npoTe me He BHpiBHaHi piw 
hmlu no o6ox cTopoHax nonpoBanMJiM 6y- 
jih cnpaBy no MacoBoro 3acToto, 3 KOTpo- 
ro BHBejm ei 3maraHJt i 3axonn yKpaiHb- 
ckoT c to p o h h  npn SnaroponHiM nocepe- 
jtHHUTBi Hamoro MHTponoJima rpatjta LUen- 
THLtKOrO.

Bkihum o 6 i c topohm  3aci’nn pa30M n o  
cnijibHoi' H apanu. Ta n o p o ra  6e3nocepe- 
a.Hux neperoB opiB  npencTaBMTeniB o 6 o x  
HaponiB aoBepm HJia n in o  commoboY pe- 
<J)opMn B ud o p so i n in  3HaMeHeM nopo3y.wi- 
Hti o 6 o x  HaponiB. 1

A kojih hhhi npejicTaBJijno cbim npu- 
JitojtHHH 3anHT, x to  noóinnB b ciii .cnpaBi, 
a  x to  noSinwennH, t o  c ra e  nepen HaMH 
BianoBijtb mncHo WMBa: no6innnM o6a
Hapotm, yKpaiHbCKHM i nonbCKMM, óo o6i 
cycnijibHOCTH 6awanM petJtopMM Bn6opMoi, 
Sawann ei Ha limpoKi Macn HaceneHH t .  3. 
JteMOKpaTH3aii,ni npaBa BMÓopHoro Ta o- 
nepTH penpe3eHTau.HK) Kpato Ha 3acani‘ Ha- 
u.HOHajibHoi' cnpaBejuiHBOCTH.

111,0 npaBjta, o tc h x  ocTaT04HMX 6a- 
)KaHb mm b mnocTM He ocnrH ynn am  onHa 
am  n p y ra  cTopoHa. He MornncbMO n o ó y - 
tm 3arajibHe, Se3nocepenHe i Tatme npaBO 
BMÓopse’ n o  rajiMUKoro coitMy, ane npn- 
h h to  b sacTH nponopuMOHanbHicTb Ta nJlKD- 
pajibHicTb, a He 3nincHeHO 3anoB inw eH oro 
H au io ro  AOMarann no piBHoro npaBa BMÓop- 
Moro, KOTporo He 3 p iK a n M C b M O  cn HiKonn, am  
hmhY He 3piKaeMQCb aHi’ Ha SynyHHicTb He 
3peweMO en, npHMMatowH npaBO BHSopwe 
onepTe Ha cMCTeMi KypMnnbHin onnHOKO 
MOwnMBe b TenepimHHx o6craBMHax.

3M aratoiiM 3no6yTn HaunoHanbHy aB- 
TOHOMito nnfl H am oro  H apona Ha e ro  Bin- 
BitHin 3eMnM, a Tenep nodyBatonw  nep m e 
ynpaBHeHe Hamoi' HaitHOHanbHoi caM oynpa- 
BM eaMOCTiMHHM BHÓOpOM CB0iX HJieHiB Bh- 
n in y  KpaeBoro, Tax cBoix nneHiB komi'chm 
KpaCBHX i KpaeBHX iHCTMTyUHM, MycijlMCbMO 
POÓmtm He3BM4aMHO ninMaHDsi ycTyncTBa 
n p y rin  cT opom , HapymytOMM npaBH^bHi Bin- 
hocmhm Hamnx MJieHiB B unm y KpaeBoro, 
Ta eaMOCTiMHicTb MaHnaTy ykpaiHbCKoro n o ­
cna 3 CTOnMLU Kpato.

Mm My cijim poćiMTM BenMKi ycTyncTBa 
noeyBatOHMCb b Hamin BMpo3yMinocTM i Tep- 
nenMBOCTM no 3anepT« caMMx ce6e, a  no- 
nMmatOHM Hepa3 b nymi Bax<Ke nowyBaHe 
Hau.MOHanbHoro nocToiHCTBa.
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T ia ż k o  p ra c iu ju c z y  p ro t ia h o m  d o w -  
lio tre w a ju c z y c h  p e r e h o w o i iw ,  d a ły  m y  
d o k a ż  w e ły k o h o  p o n u r k o w a n ia  i d o  n a jd a l­
szy ch  h r a n / ć  p o s u n e n o ji  u s tu p c z y w o s ty , 
szczoby  p ry n e s ły  k ra je w y  p o  zm o z i s p r a -  
w e d ły  w u r e fo rm u  w y b o rc z u , a  r id n o m u  
n a ro d o w y  p i lh u  w  je h o  ż y tiu  p o li ty -  
czn im .

T o m u  c h o cz  'W y ś lid  n a  n y r.i r e fo rm y  
w y b o rc z o j s e jm o w o j iw  m n o h y c h  to c z k a c h  
n as  n e  w d o w o la je , b o  ne  w d o w o la je  n a ­
sz y c h  d o m a h a ń , p r o te  i m y rn o  to h o  p r y j -  
m a je m o  je ji ja k  z a p o w id ’ lip sz o ji d o li n a -  
s z o h o  u k ra iń s k o h o  n a ro d a , ja k  n a ro d a  
s a m o s t i jn o h o i  r iw n o p r a w n o h o  n a  sz la c h u  
m y rn o ji  p rą c i  o b o c h  n a ro d iw . B a ż a je m o  
p r y w e r n e n ia  p ra w y ln o j i  d ija ln o s ty  h a ły -  
c k o h o  S o jm u  i c h o c z e m o  s p iln o  p r a c iu -  
w a ty  z z a s tu p n y k a m y  b r a tn io h o  p o l-  
sk o h o  n a ro d a . A łe  d o  to h o  ż a d a je m o  
k o n e c z n o  u s łiw ja , szczo b y  p o ls k a  s to ro -  
n a  w id  te p e r  ru k o w o d y ła ś  s u p ro ty w  n a s  
z a sa d o ju  p o w n o ji  n a c jo n a ln o ji  r iw n o p r a -  
w n o s ty .

W y so k y j S o jm e  ! R e fo rm a  w y b o rc z a  
s a m a  cze re z  se b e  n e  je s t  c iły ja , a le  ły sz  
s r e d s tw o m , szczo b y  p o k ła s ty  o sn o w u  d o  
z h id n o h o  p o ż y tia  o b o c h  n a ro d iw  w  tim  
k ra ju  tak , ja k  p e re d  n a m y  s lo i i ’ c iły j r ja d  
s p ra w , k o tr i  ż d u t’ p o ła h o d y  w  in tc re s i  
s u s p d n o s ty  u k ra in s k o ji ,  s u s p iln o s ty  jio l— 
sk o ji ta w  in te r e s i  c iło h o  k ra ju .

1 m y  tu t  z a ja w la je m o , szczo  m y  
h o to w i k a ż d o ji c h w y li  s ta w a ty  d o  m y rn o ji  
ro z w ia z k y  d a lsz y c h  s p irn y c h  p y ta ń  do- 
r o h o ju  k o m p ro m is u  z p o ls k o ju  s to ro n o ju  
na  o s n o w i r iw n o p r a w n o s ty  o b o c h  n a r o ­
d iw  n a  o b ła s t ia c h  p o lity c z n y c h , k u l tu r a l ­
n y c h  ta  e k o n o m ic z n y c h .

T o ż  n a  z a k in c z e n ie  i n a  z a z n a cz e n ie  
o ts e ji  p e re w a ż n o j i  c h w y li  n e c h a j m e n  i 
b u d e  w iln o  w y s k a z a ty  ti  s ło w a  :

D aj B oże, szczo b y  n y n isz n y j is to r y -  
c z n y i m o m e n t  n e  p ro m y n u w  b e z ś lid n o  
ta  m a rn o , a łe  s ta w  w a ż n y m  k ro k o m  n a -  
p e r e d  d o  k ra s s z o ji  b u d n c z n o s ty  n a sz o h o  
u k ra iń s k o h o  n a ro d a  ta  szczo b y  w ż e  n a j-

T sokko npau,K)K>MH npo iaro M  AOBro 
TpeBaK)Hnx n e p e ro B o p iB ,  J t a a n  mu a o k 3 3  
B ejiHK oro noMipwoBaHH i ao  H ailj i .a j iLm ux 
rp a H m tb  nocyHeHOi' ycrynHHBOCTH, m o 6 n  
npuHecTM KpaeBU nn  3M031 cnpaBeAJiHBy 
pecpopM y BuOopMy a pijtHOMy HapoiOBU 
n iab ry  b e ro  >khtk) noAmmHiM.

ToMy \0 4  bhcaia Ha hhhT pecpopMH
BHÓOpHOi COHMOBOl B MHOrMX TOHK3X Hac
He b a o b o h o c , 6 o  He b u o b o a k a  Hamnx 
AOMaraHb, npoTe i mhmo r o r o  npnfiMaeMO 
ej flK3ano&ijtb A inm oi jiojiT H am oro  yKpa- 
iHbCKoro Hapoa,a hk H apojta caM ocrinH oro 
i piBHonpa b h o to  Ha LujiflxyMHpHoi n p au i 
o 6 o x  Hapo3.iB. Baa<atMo npuBepneHa ppa 
BHJibHoi niflJibHOCTH raunuK oro  CoiiM yi x o - 
aeMO npaułOBa™  3 3acTynHHKaMH 6p»a- 
THboro noabCKoro HapoAa. Ajie a o  T oro  
Hflajtaejwp KOHewHO ycjiibfl, luo (5h  nojibCKa 
poHa b ia  Tenep pyKOBOAHJia ca cynpoTHB 
Hac 3acaaoHD noBHoi HdUHOHaAbHoi' piB- 
HOIlpaBHOCTU.

BhcokhK Cou/we ! Pc(popMa bHÓopaa 
caMa Mepe3 ceóe He e u iah io , asie nu tu  
cpejrcTBOM, luoóh  noKJiacTH ochob> a o  3ri- 
AHOro no>KMTa o6ox HapoAis b TiM Kpaio, 
ak nepeA H m  u croiTb W nm  paA cnpaB,
KOTpi *AyTb nOJiarOAH b iHTepeci cycnijib- . 
HOCTM yKpaiHbCKOl, cyCtiijIbHOCTU nOJlbCKOl
Ta b iHTepecj u jjio ro  m a to .

1 mm TyT 3aHBJiaeMO, m o mh roTOBi 
KO>KAOi XBHJ11 CT3B3TH AO MHDriOl p03Bfl3- 
kh AaJibLuux.. cnipHHX nHraHb A opopoio 
KOMnpOMicy 3 nOAbCKOtO CTOpOHOK) Ha 
ochobi' piBHOnpaBHOCTH o6ox  HapoaiB Ha 
o& nacnw  noAiTHMHnx, KyjibTypajibrinx Ta 
eKOHOMi4HHX.

To>k na 3aKiHHehe i Ha 3a3HaneHe 
OTcei nepe3a>KHoi' xbhjii Hexati Meni 5yue 
BiJibHO BHcKa3aTM ri CAOBa .

H a i ł  Bo)Kef lu o 5 h  h h h i u j h h h  iciopH - 
MHHH MOMeHT He IipOMHHyB 6e3CJUAHO Ta 
Mapuo, a u e  cTaB b3>khhm k p o k o m  H an ep eA  
AO Kpamoi 6yAyHHOCTH Hamoro yKp^Hb- 
e K o ro  HapoAa, Ta l u o ó h  B)Ke HaHÓJiH3iiii

b ły ssz i n a r a d y  s e jm o w i p r y n e s ły  o b y ln i HapaAH couMOtsi npHHecAM oónAhHi OBOHi 
o w o c z i p r ą c i  z a s tu p n y k iw  o b o c h  n a ro -  \ npaui 3acTynnHKiB oó o x  HapoAiB aam a o -  
d iw  d la  d o b r a  n a sz o h o  k ra ju . l ó p a  Hamoro Kparo.

Marszałek G łos m a  p . A le k s a n d e r  K rz e c z u n o w ic z  ja k o  m ó w c a  p rz e c iw  
w n io s k o m  k o m isy i.

P. Krzeczunowicz Aleksander 
W y s o k a  I z b o !

C zu jąc  p o trz e b ę  z m ia n y  p r a w a  w y b o rc z e g o  obow  ią z u ją c eg o  już o d  lal p rz e ­
sz ło  50, m im o  to  u w a ż a łe m  z a  m ó j o b o w ią z e k  z a p is a ć  się  d o  głOoU ja k o  m ow  ca  
p rz e c iw , d la te g o , że  n ie k tó r e  m o m e n ty , z a w a i  te  w  p ro je k c ie , w 'y d a ją  m i się  d la  
k r a ju  b a rd z o  n ie b e z p ie c z n e .



R eform a w yborcza w Galicyi m usi uwzględnić dw ie  kw estye głów ne tj. 
kwestyę społeczną i sp raw ę narodow ą, m usi je uw zględnić razem  i łącznie i stąd 
pow stały  u nas trudnośc i większe, niż gdziekolwiek indziej.

Ale p ro jek t dzisiejszy, zdaje m i się, nie z a ł a t w i a  dostatecznie an i jednej kw e- 
styi, an i drugiej kw estyi.

W  sp raw ie  społecznej m am y przed sobą uchw ałę Sejmu z r. 1905, k tóra 
poleca W ydziałow i k rajow em u opracow anie  p ro jek tu  w  k ierunku, by przyznać 
p raw o  w yborcze tym , k tórzy go dotąd  nie m ają.

Jakże rozw iązuje ten m om ent p ro jek t refo rm y w yborczej? Tworzy 12 m an­
datów  now ych m iejskich, ale nie daje ich Wiko tym, k tórzy  dotąd  p raw a  w ybo­
ru  nie m ają  —  ale przyznaje nadto  p raw o  głosu także tym  w yborcom , którzy 
już głosują w  innej kuryi.

T w orzy  105 m andatów  w  kury i wiejskiej, czyli dodaje 31 m andatów  no­
w ych ze względu na pow iększenie ilości w yborców , ale nie daje p raw  żadnych 
w yborcom  now ym , bo jak  statystyka w ykazuje, dotychczas up raw n ionych  było 
650.856. Tych now ych w yborców  przebyw a 702.704, ale że ci daw n i m ają  do­
stać podw ójny  głos, p rzeto  ich  głosy będą się liczyć za 1,300.000, czem  now ych 
700.000 jest zupełnie zanulow ych.

Czy m ożna to nazw ać dotrzym aniem  przyrzeczenia, jakie Sejm  w  sw ej uchw ale 
ogłosił ? Czy taka konstrukcya m oże być trw ałą , czy refo rm a w yborcza, o p a r­
ta na  takiej podstaw ie, że daje coś jedną  ręką, ale rów nocześn ie  odb iera  drugą 
ręką  w  ten sposób, że w yborcy nie m ogą z tego p raw a  korzystać, jest szczerą, 
czy takie p raw o  w yborcze m oże być trw ałem  — czy też w  Sejm ie przyszłym  za 
rok  m e stanie na tapecie znow u kw estya reform y w yborczej?

A w ięc czy p rob lem  dotąd  nierozw iązany m im o 10-letniej p racy, jeszcze d łu ­
go ciężyć m a na całej działalności Sejm u?

Czy dobrze jest p rzedłużać ten ferm ent, trw ający  w kraju , czy dobrze jest 
daw ać now em u Sejm ow i pole do natychm iastow ego żądania dalszej akcyi w kie­
ru nku  refo rm y w yborczej, zam iast, żeby ten now y Sejm zajął się p racą  społeczną?

A te dw a m om en ta  m ożnaby jakoś n ap raw ić  w form ie popraw ek , k tóreby  
m usiała  nam  przedłożyć kom isya dla refo rm y w yborczej dlatego, że popraw ki, 
k tó raby  dotyczyła zm iany k o n s tru k c ji okręgów', nie m ógłbjr Sejm załatw ić, bez 
Przygoto\yania tej sp raw y  w  k o m is ji bez narad  z w7szystkiem i stronam i in tere- 
r a r ’ .bf  dokładnych  inform acją , w  jak ib j7 sposób now e okręgi w yborcze 
k a lnych10"  3 Z uw z£ ^ n*en*ern nietylko cyfr spisu  ludności, a le  i stosunków  Lo-

T o jest jeden m om ent.
D rugi m om ent, to m om ent narodow y.
W  sp raw ie  narodow ej m usim y dążyć do tego, żeby w  k ra ju  nareszcie za­

panow ała  zgoda.
I pod  tym  względem  są dw a zdania zupełnie różne. Co u łatw ić m ożę zgodę 

n a rodow ą?
Jedni tw ie rd z ą : rozdzielm y w szystko m iędzy dwTa narody, rozgraniczm y je 

i pow iedzm y, co każdy naród  m a, jakie są jego praw7a, a w tedy  unikn iem j7 w ie­
lu sta ć, a w każdym  razie pola s tarć  zostaną znacznie zredukow ane.

Drudzy pow iadają  nie, po trzeba zgody, ona m usi być odczutą, a  żgoda nie 
"joże nastąpić, jeśli się rozdzielim y, bo zaw sze m am y m nóstw  o spraw7 stycznych, 
pfzie trzeba będzie w spólnego porozum ienia, a narody  m iędzy sobą rozdzielone 
Juz trudn ie j będą się m ogły zrozum ieć.

To stanow isko  drugie  i ja  podzielam .
Rrzj7 twmrzeniu praw7 wwborczych są dw7a system y głów7ne. Jeden polega na 

^ sze c h n e m  rów nem  głosow7aniu , d rugi na zastępstw ie „in teresów ", 
iesi i^z^  austryack i w7jrszedł z założenia, że system  pow szechnego głosowrania 
staw  r  USZCza n̂ J' d la  p a rlam en tu  dlatego, że p a rlam en t m a t j ik o  czynności u- 
b y ło °  Vcze i kontro lne, i m a Izbę w7yższą, na tom iast żąda, ażeby w Sejm ach 
i ni Zasl?PsGvo interesów 7 dlatego, że Sejm y m ają  jeszcze czjrnności gospodarcze 
DrZp m ah  Izby wyższej. T ak  przy  system ie pow szechnym  głosow ania, jeżeli

. °dpow7iednią p ro p o rc jo n a ln o ść  unikn ie  się b ru talnego  m a jo r  j tz o  w ania 
r l a n r P f ? ^  Przez w iększość, jak  i p rzy  system ie kuryalnym , jeśli tylko rozkład 
ęj k  w  na  poszczególne g rupy będzie dobrze rozłożonj7, m ogą b j7ć wyniki

2. Posiedzenie z dnia 14. lutego 1914. 205



206 2. Posiedzenie z dnia 14. lutego 1914,

System  w prow adzający  m ajoryzacyę b ru ta lną, m usi prow adzić  albo do rzą­
dów  absolutnych, albo do anarchii.

Skutki pow szechnego głosow ania i zasady m ajoryzacyi w idzim y w p ra k ty c e : 
p ierw szy w  Niemczech, drugi w e Francyi. P arlam en t austryack i w pada raz 
w  ekstrem  jeden, drugi raz w  drugi, niezdecydow any jeszcze, k tóry  k ierunek  
przew aży.

Jeśli sobie przypom niem y, że już M irabeau p roponow ał L udw ikow i XVI 
u tw orzenie  p a rlam en tu  bardzo licznego, bo przy  wielkiej ilości posłów , kilku 
ludzi ła tw o  cały pa rlam en t opanuje  i poprow adzi, to dojść m usim y do konklu- 
zyi, że jeżeli p a rlam en t m a m oc skutecznie kon tro low ać rząd i skutecznie dzia­
łać, w inien być dobrze złożony i nieliczny.

Łączenie system ów  w jednej Izbie, to jest rzecz i niebezpieczna i n iedobra. 
A pro jek t przew iduje 117 m andatów  na  podstaw ie pow szechnego głosow ania, 91 
na podstaw ie kuryalnej z bezpośrednich  w yborów , a nadto  7 m andatów  pośre ­
dnich przez Izby hand low e i p rzem ysłow e, oraz 13 w iry listów . W ynik będzie ten, 
że w  klasach pow szechnego głosow ania, szczególnie z gm in wiejskich, obejm u­
jących 105 m andatów , będziem y m ieli rozm aite niespodzianki, szczególniej w  okrę­
gach, w  k tó rych  nie ch łop-ro ln ik , lecz p ro le ta ry a t w iększość m ieć będzie, a 
w  końcu stanie przed nam i dylem at, co zrobić z Izbą tak n iestosunkow o, bo 
złożoną w  przew ażnej części z pow szechnego głosow ania i w części z zastępstw a 
in teresów  i co zrobić z ow ą p luralnością, k tó ra  nie daje p raw  tym  w szystkim  
now ym  w yborcom  z gm in w iejskich, a tw orzy zam ieszanie, p ro letaryzując część 
okręgów .

W  zasadzie zrozum iałąby  m i była p lu ra lność  z ty tu łu  ilości dzieci, by każ­
dy obyw atel, naw et m ałoletn i m iał głos w ykonany przez ojca je g o ; rozum iałbym  
p lu ra lność  z ty tu łu  w ykształcenia (n. p. d rugi głos d la kogoś, co skończył gim - 
nazyum , trzeci dla kogoś, co skończył uniw ersytet), bo taki m a więcej zrozum ie­
n ia d la sp raw  pub licznych ; rozum iałbym  p lu ra lność  z ty tu łu  p łacenia w yższych 
podatków", bo płacący podatek  m a w iększy in teres w  tern, by gospodarstw o  k ra - 
jowre było dobrze prow adzone, ale nie rozum iem  p lu ra lności takiej, jak j;j pro­
jek t p roponuje , przy której w  jednej gminu- plącący -+0 halerzy podatku  m ia łby  
dw a głosy, a w7 innej płacący 40 koron tylko jeden głos. Muszę dodać, że dla 
Królestw-a Galicyi przedłoży" rząd  wniosek, łączący oba system y razem , a rów ­
nocześnie przedłożył w P radze  p ro jek t reform y w yborczej, gdzie jest czyste za­
stępstw o interesów", gdzie lak  d la m iast, jak d la gm in w iejskich, rząd p roponu ję  
ku rye  cenzusow e z cenzusem  podatkow ym  10 koron i p ro jek tu je  osobną kuryę 
dla gm in w iejskich i m iejskich dla tych, co żadnego nie p łacą podatku, albo płacą 
m niej jak  10 koron . K ataster narodow y p roponu je  rząd jako środek  zaradczy, 
tak  w" Czechach, jak  i w  Galicyi.

Ale stosunki są w  Czechach, a u nas zupełnie odm ienne. W  Czechach są 
okręgi, k tó re  nigdy nie były narodowm do Czech przynależne, jak  np. czysto nie­
m iecka ziem ia Eger, dawmiej w łasność b iskupa Bam berga, k tó ry  tę posiadłość 
zastaw ił, a k tó rą  król Karol IV przyłączy! do Czech tylko dla u łatw ien ia  adm i- 
nistracyi. T ak  sam o są w" Czechach inne  tery to rya  zw arte  niem ieckie, a nadto  
g łów na różnica polega na tern, że tam są dw ie rasy  zupełnie sprzeczne, k tóre
zaw'sze p row adziły  w7alki m iędzy sobą. Tam  rozdział bardzo silnie p rzep row a­
dzony w" now7ym  projekcie m oże doprow adzić  do pewmego kom prom isu , do 
życia dw u narodów ' w"obec siebie, ale nie do życia razem , nie (.o braterskiego 
w spółżycia, nie do tego, co chcielibyśm y m ieć u nas.

U nas m a się rzecz inaczej. U nas daw niej była zgoda. I teraz zgoda być
może, tylko do tego trzeba dobrej chęci, trzeba przedew szystkiem  w zajem nego 
zrozum ienia siebie, w ięc częstego stykania się i łączności.

Zw olennicy ka tastru , a czytałem  artykuł w  „Słowie polskiem " z 12. i 13, 
lutego, w yrażające w idocznie zapatryw an ie  s tronn ictw a, w ychodząc z założenia, 
że m iędzy narodam i n ienaw iść jest, i z tego założenia w ychodzący, p ro p o n u ją  
rozdział przez kataster. Przeciwmicy ka tastru  w ychodzą z założenia, żenienaw iści 
ogolnej nie m a, a na poparcie  m ogę przytoczyć naw et przem ów ienie posła,z grupy 
radykalnej pana  T rylow skiego, k tórego nazw iska nie pam iętam , w ypow iedziane 
w pałacu sportow ym  na  w iosnę 1913, gdzie pow iedział, że m iędzy ch łopem  pol­
skim  a rusk im  nie m a różnic żadnych i że panu je  m iędzy n im i jedność i zgoda.
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Dyskusya, polegająca na  hipotezach, teory tyczno-dok trynerska m iędzy tymi, 
którzy w  najlepszej w ierze p rop o n u ją  kataster, a tym i, k tórzy w najlepszej w ierze 
zw alczają kataster, nikogo nie przekonała.

Ale zw olennicy ka tastru  nie m ogą w skazać przykładu kraju , w  k tó rym by 
ka taster już w prow adzony, skutki dobre  w ykazał, podczas gdy zw olennicy łą ­
czności przytaczają Belgię, gdzie w ybory  p roporcyonalne  złagodziły sprzeczności 
narodow e, a nadto  jeszcze d w a przykłady  z k rajów  słow iańskich.

W  D alm acyi n ienaw iść m iędzy C horw atam i, a Serbam i, z k tó rych  jedni są 
katolikam i, i piszą łacińskiem i głoskam i, d rudzy  p raw osław nym i i piszą sta rą  p i­
sow nią, by ła  pow szechną, a  10 lat istn ien ia  w spólnych  u trakw istycznych  szkół 
średn ich  w ystarczyło, by nienaw iść upadła, by zgoda zapanow ała.

Serbia, rozdarta  taką sam ą w alką między C horw atam i a Serbam i, została 
pob itą  pod  Sliw m cą przez jedną  Rułgaryę, gdy jednak  po w p row adzen iu  w y­
borów  proporcyonalnych , po usunięciu  rozdziału narodow ego, zapanow  ała zgoda, 
po trafiła  Serbia p rzeprow adzić  dw ie zw ycięskie w ojny.

Skoro panu je  zgoda, a tylko część m niejsza społeczeństw a w yraża różne 
zapatryw ania , i tylko niektórzy są jako szow iniści tak  usposobieni, a  tak  Polacy 
jak  i R usini w idzą, że trzeba nam  nie ugody lecz zgody, to zdaje m i się, że roz­
dział m ięazy tak im i narodam i nie byłby w skazany. A proszę rozpatrzyć jak  op iew a 
pro jek t. P ro jek t oznacza, że w części kraju  narodow m -m ieszanej na 152 m an ­
datów  z w yborów  bezpośrednich na 128 ka tas ter narodow y w  całości lub 
części w ypada.

Każdy w yborca o trzym a legitym acyę w yborczą, na  k tórej będzie nap isa- 
” * ■  zostałes Pan zabczony do okręgu w yborczego polskiego, względnie ru -  

g , m asz pan  p iaw o  rek lam ow ać w  przeciągu ośm iu  dni, jeśli chcesz głoso­
wać \v drugim  okręgu narodow ym . A m iędzy ludem  niem a różnic, tam  panu ją  

stosunki n ie tylko tow arzyskie, ale bardzo  m dło znam  tak R usinów  jak  i Po la- 
ow  m ieszkających na  wrschodzie, k tórzyby nie m ieli k rew nych, należących do d ru ­

giej narodow ości. Czy dobrze będzie takim  poddaw ać ciągle, wy jesteście czemś 
innem , w7y pow inniście iść przeciw ko drugim .

Czy dobrze jest p ropagow ać rozdział, k tó ry  naw et nie da się p rzeprow adzić
W ent^ ie Ze względu na pow ierzchnie  tery tory;. Ine, na stosunki po k rew ień ­stw a i powinow7actw7a. ”

3  , “ ‘/ “ ‘^ " u ^ i u w e g o .  1 m  znow  staną  w  Sejm ie (lwie jm inv  k tó re
o ec tego, ze się jezy w ustaw ie od w yrazu  Polacy i R usini będą się 

znow  czuły zniew olone do w ystępyw ania przeciw  drugim . To im  będzie u tru ­
dniać w spólną  akcyę, a u łatw i agitacyę tym , k tórzy uw ażają za g łów ne zadanie
narodowre starać  się o osłabianie narodu  drugiego.

Słyszałem  od jednego z księży rusk ich , k tó ry  się zaw sze w yrażał jak  naj- 
życzliwiej o Polakach, że R usini nie czują żadnej nienaw iści do Polaków , ale 
m uszą zw alczać np. kanał}7 sp ław ne dlatego, że Polacy sp raw ę tę postaw ili jako 
politicum , a zw alczając kanały, osłab iają Koło polskie, ho to jest jedyna d la nich 
droga dla uzyskania koncesyj od rządu. Z drugiej strony  słyszałem  od posła 
parlam entarnego, Polaka, którego m ęczyłem  dość usilnie o to, ażeby się naresz- 
dn ' ^ os â ra  ̂ °  p rzeprow adzenie  budow y kanałów7 spław nych, tak  nam  niezbę- 
i irf lJ0ll'zębnych ze względu na stosunki robotn icze i na  b ilans hand low y kraju  
cza °Varchii i na  podniesien ie k u ltu ry  krajow7e j : co nas pan  m ęczy takiem i rze- 

kiedy m am y teraz coś o w iele ważniejszego do zrobienia, m usim y się 
o to, by w p ływ  w iedeńskiego klubu ruskiego nie był zbyt silny. 

tyCL Ihic się zdaje, że kataster narodow y przy w yborze" do Sejm u i ze Sejm u 
nic i Stosunków  nie uzdrow7i i doprow adzi w7 końcu do tego, że Polak  n ie  będzie 
mipt n,ne§° w idział tylko Rusina, a Rusin tylko Polaka, a oba narody  w7 zapa- 
silni • 111 zw alczaniu się zapom ną o tern, że na św iecie są jeszcze inne  narody, 

leJsze i zaborcze.
każj  "odn iesiono  w7 roku  1910 hasło, że praw7o m a być tak  skonstruow  anem , by 
hasła j  ° ' ;,k m ógł skutecznie głosow7ać na Polaka, a Rusin na Rusina. Do tego 

dodałem  w7ówrczas drugie, by okręgi w yborcze w7 części kraju  narodow o
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m ięszanej były tak skonstruow ane, aby w  każdym  z nich m ożna p rzep ro w a­
dzić w ybór i Polaków  i Rusinów . To nie w y tw arza  pola  starć, skoro  daje m iejsce 
dla w szystkich, to  łagodzi sprzeczności i stosunki, skoro  w szyscy idą razem  do 
jednej urny.

P ro jek t okręgów  w ielom andatow ych  w gm inach w iejskich zasadniczo p rzy ­
jęty  w  roku  1910, później upadł, zostało z niego tylko 14 okręgów  dw um anda- 
w yćh li to częściow o zasilanych katastrem ).

W  obecnem  stadyum  i przy dzisiejszym  nastro ju  Sejm u trudne in  jest w ska­
zanie m ożności zasadniczych zm ian pro jek tu . Gdy jednak  pom yślę, co lepiej, czy 
ryzykow ać dalszą długoletnią w alkę w  now ym  Sejmie, czy też chw ilow o p rze r­
w ać hasło  „niech się to już raz  skończy" i jeszcze kilka d n i pop racow ać  w tym  
Sejmie, uw ażam  drugą ew entualność za lepszą.

Dlatego m uszę tu wskazać, że zm iana obecnego pro jek tu  w  form ie p o p ra ­
w ek  m ogłaby z m ałem  odstępstw em  od hasła  pierw szego doprow adzić  do tego, 
że w ynik  w yborów  byłby takim , jak im  został kom prom isow o ułożony, a  zn i­
kłoby to, co m oże stw arzać rozbra t, co zabić m oże przyszły Sejm, znikłoby w o- 
góle to, co m oże doprow adzić  do pow ro tu  rządów  absolutnych.

Gdybyśm y n. p. w  klasie gm in w iejskich zam iast w yłącznie w yborców  ru ­
skich z jednego, a polskich z innych  okręgów , w yłączyli całe poszczególne 
gm iny w  stosunku odpow iednim  do  ilości w yborców  danego narodu  i stw orzyli 
z tych gm in osobne okręgi w yborcze, byłby w ynik  w yboru  ten sam , a osiągnę­
łoby się to bez katastru , bez rozdziału ludności, bez tego ciągłego p rzypom inan ia  
m asom  w y b o rc ó w : ty jesteś kim ś innym . W  m iastach m ożna ten  skutek uzy­
skać przez proporcyonalność, n. p. dla m iasta  S tan isław ow a przew idu je  pro jek t 
d w a m andaty  polskie i jeden ruski. Gdyby do S tan isław ow a dodano kilka w io­
sek dla w zm ożenia liczby w yborców  ruskich , jużby m ożna stw orzyć tró jm anda- 
tow y okręg p roporcyonalny , z którego w yszedłby jeden Polak, jeden  Rusin i je­
den izraelita. T ak  sam o w  Kołomyi.

D la D rohobycza przew idziano  2 m andaty  polskie, d la  S try ja  jeden m andat 
polski i d la tego okręgu jeden m andat ruski. Gdyby z tych  okręgów  zrobiono 
4 m andatow y okręg p roporcyonalny , w ynik  byłby taki, iż w ybrany  byłby jeden 
Polak, jeden  Rusin i dw óch żydów. Tak sam o m a się rzecz z T arnopolem  
i B rodam i.

Dalej, m am y okręg w yborczy Jaw orów , G ródek Jagieloński, Żółkiew i Ku­
lików . Gdyby Sokal wyłączyć, przydzielając go do B rodów  i z tych m iast u tw o­
rzyć jeden okręg w yborczy, w tedy  w  tym  okręgu dw um andatow ym  przeszedłby 
jeden Polak i jeden Rusin.

Ta konstrukcya w yborcza dałaby  się przeprow adzić  doskonale bez ka tastru  
narodow ego i w  tym  k ierunku  postaw ię odpow iedn ie  p op raw k i przy  dyskusyi 
szczegółowej.

T ak  sam o m a się rzecz przy  w yborach  ze Sejm u. W  projekcie rządow ym  
i w  projekcie kom isyi jest p roponow ane, by w ybór 3 polskich członków  W y­
działu krajow ego w  pełnymi Sejm ie odbyw ał się system em  proporcyonalnym . 
G dyby tę sam ą fo rm ułkę  zastosow ano do w yboru  4 członków  z pełnego Sejmu, 
to byłoby w ybranych  trzech Polaków  i jeden R usin bez rozdziału  narodow ego 
w  Izbie.

T ak  sam o m ożnaby zrobić z w yboram i członków  W ydziału krajow ego 
z ku ry i gm in w ie jsk ic h ; przy  w yborze p roporcyonalnym  jest zupełna pew ność, 
że zostanie w ybrany  jeden Polak  i jeden  Rusin.

O dnośnie do w yborów  do kom isyj p roponow ałem  w  kom isyi refo rm y  w y­
borczej, by p ierw szy  ustęp  § 35 m iał następujące b rzm ien ie : (czyta).

„Komisye sejm ow e składać się m ają  z 15, 22 i 29 członków . W ybory  do 
każdej kom isyi odbędą się jednym  aktem  w yborczym , w  k tórym  każdy z głosu­
jących odda jeden głos na jedną  osobę, a  w ybranym i będą ci kandydaci, k tórzy 
w zględnie najw iększą ilość głosów  otrzym ają. W  razie rów ności głosów  roz­
strzyga lo s“.

P rzy  takiem  postanow ien iu  m ożnaby przy  w yborach  do kom isyj i in sty - 
tucyj k rajow ych  osiągnąć zupełnie analogicznie ten sam  w ynik, jak i projekt, ko­
m isyi przew iduje, bez rozdziału  narodow ego, bez tej m arki, że przeciw ko sobie 
sta ją  dw a w rogie narody, bez ciągłego w yrażan ia  „strona polska" lub  „strona 
ruska„  czego daw niej się nie słyszało.
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T eraz co do liczby członków  kom isyi. P ro jek t na  zm ianę regu lam inu  po­
stanaw ia, że skład poszczególnych kom isy] m a w ynosić 9, 15, 19, 21, 25 wzglę­
dnie 30 członków . . .

T o mnie się zdaje jest sprzeczne z postanowieniem tego samego regulam inu,
że stosunek w ynosi 27 2 prc. .

Przy składzie komisyj z 9 członków stosunek ten wynosi 22 2/0, z 15 człon­
ków 2673% z 21 członków 28l/a%, z 25 członków 28%, a przy składzie komisyi z 30 
członków ten stosunek znowu się zmniejsza na 2673%.

Jeżeli chcemy, ażeby ten stosunek był o ile możności zbliżony do rzeczy­
wistości, to w  takim  razie wypadłoby przyjąć takie cyfry ilości członków w ko­
misyi, jakie proponow ałem .

Przy  konstrukcyi kom isją sejm ow jrch w  m jTśl w niosku  kom isyi, będą pó­
źniej w  Sejm ie ciągłe w alk i o t o : z ilu członków  każda kom is j'a  składać się m a 
z pow odu, że stosunek w  pojedynczych kom isj'ach  bardzo  się różni.

Zastrzegając sobie postaw ienie p op raw ek  w  k ierunkach  om ów ionych do 
dyskusyi szczegółowej, a nadto  postaw ienie  p op raw ek  do § 13 sta tu tu  o po­
w ołan iu  zastępców  członków  W ydziału krajow ego, do § 17 o rdynac ja  o kom ­
plecie potrzebnym  dla zm iany ustaw y o sposobie w y b o ru  w  m iastach  i do § 9 
ordynacyi o u tw orzen iu  ku ry i uzupełniającej w  m iastach  zam iast pow szechnej, 
kończę w nioskiem  o g ó ln y m : „Sejm odsyła p ro jek t do kom isyi d la  refo rm y  w y ­
borczej z poleceniem  opracow ania  zm ian w  k ie ru n k u :

1) usunięcia katastru narodowego,
2) skonstruow an ia  ku ry i gm in w iejskich w  ten sposóh, hy ze 105 m andatów  

w ypadło  około */6 na  daw nych, a około 1/r, n a  now ych  w yborców ,
3) u tw orzen ia  k u ry i uzupełniającej zam iast ku ry i pow szechnej w  m iastach  

i do złożenia sp raw ozdan ia  w  ciągu pięciu dni.
W nioski i popraw ki moje są :
Sejm odsyła projekt do komisyi dla reform y wyborczej z poleceniem opra­

cowania zmian w k ie ru n k u :
1. usunięcia ka tas tru  narodow ego, tak p rzy  w yborach  do Sejmu, jak  i przy  

w yborach  ze Sejm u;
2. takiego rozkładu 105 m andatów ' gm in w iejskich, by około przypadało  

daw nym , a około V5 now ym  w yborcom  ;
. , W Przeznaczenia drugiej ku ry i m iejskiej w yłącznie d la  now ych w yborców
i złożenia spraw ozdan ia  Sejmowa do dni pięciu.

1. Do § 12 sta tu tu  krajowrego p rop o n u ję  w  m iejsce ustępu pierw szego i d ru ­
giego następujące b rz m ie n ie :

„Jednego członka Wydziału krajowego w ybierają posłowie z klasy wiel­
kiej i średniej posiadłości ziem skiej; jednego posłowie z klasy cenzusowej i klasy 
powszechnej miast, oraz z kuryi Izb handlowTych i przem ysłow ych ; dwm człon­
ków wybierają posłowie z klasy gmin wiejskich i reszty m iast i m iasteczek; 
czterech członków Wydziału krajowrego w ybierają w7szyscy członkowie Sejmu.

W ybór dwóch członków' Wydziału krajowego, przedsiębrany przez posłów 
z klasy gmin wiejskich i reszty miast i miasteczek, tudzież w ybór czterech 
członków W ydziału krajowego przedsiębrany przez wszystkich członków Sejmu, 
odbędzie się każdy z osobna jednym aktem wyborczym, w którym  każdy z gło­
sujących odda jeden głos na jedną osobę, a w ybrani będą ci dwaj względnie czte- 
le ł kandydaci, kfórzy otrzym ają względnie największą ilość głosów'u.

2- Do § 13 ustęp 2 proponuję dodać s ło w a :
„W miejsce członka W ydziału krajowego, wybranego przez posłów z po- 

^ ^ g ó ln y e h  klas wyborczych, może być pow ołany tylko zastępca, w ybrany przez 
1 stów z tych samych klas wyborczych “.

3- Do tj 35 a, ustęp  1 sta tu tu  krajow ego p roponu ję  następu jącą popraw kę : 
k . , ;K om isve sejm ow e składać się m ają  z 15, 22 lub 29 członków . W ybory  do 
żd kom isyi sejm ow ej odbędą się jednym  ak tem  w yborczym , w  k tó rym  ka- 
i  X 2 .Stosujących oddaje jeden głos na jedną  osobę, a w ybranym i będą ci kan-
yt aci, k tórzy W zględnie najwdększą ilość głosów' otrzym ają. W  razie rów ności g ło- 
w  1 ozstrzyga Ios“.
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4. D odatek tabelaryczny do o rd y - 
nacyi w yborczej sejm ow ej.

I. Klasa w ielkiej posiadłości ziem skiej.

Okręgi w yborcze składające się z 
pow iatów  po litycznych : 1 do 16 jak  w  p ro ­
jekcie kom isyi, ilość posłów  44.

II. Klasa średniej posiadłości ziem skiej.

c«

■S
g. §1

o  o  
. ^  ł- >»

£  S

£ o
NO u
3 -5

17. Okręg w yborczy składający się 
z pow iatów  politycznych : P rze­
m yśl, Jarosław , Mościska, Jaw o­
rów , D obrom il, Lisko, Sam bor, 
S tary  Sam bor, T urka, D roho­
bycz, Rudki, L w ów , Gródek, 
Stryj, Skole, Żydaczów, D olina, 
Kałusz, Brzeżany, Podhajce, 
B obrka, P rzem yślany , R ohatyn, 
Żółkiew , R aw a ruska , Cieszanów, 
Sokal, Złoczów, K am ionka s tru - 
m iłow a, Radziechów , Brody, Zbo­
rów , T arnopol, Zbaraż, Skałat, 
T rem bow la, C zortków , H usiatyn, 
Borszczów , Zaleszczyki, S tanisła­
w ów , B ohorodczany, N adw orna, 
T łum acz, Buczacz, Kołom yja, Pe- 
czen iżyn , H o ro d en k a , Kosów, 
Śniatyn. Miejsce w y b o ru  L w ów

III. K lasa cenzusow a m ia s t :

Okręgi w yborcze składające się z gm in 
(18 do 30 jak  pro jek t kom isyi) z opusz­
czeniem  p rzy  okręgu 28. słów : „z w yłą­
czeniem  w yborców  ru sk ich ”. . . .  26

31. S tanisław ów , K nih in in  kolonia, 
K nihinin  wieś, Pacyków , Pasie­
czna, Podłuże, W ołczyniec, Za- 
gw óźdź (z w łączeniem  gm in) . 3

32. D rohobycz, M edenice, Stryj . . 4

3 £tbjo o
Nł-H rjJfi Z.

o  o_ _Qł-H
Z >

* *'O >P-1H PjicnO w O.J3 uaX u po ca*o

33. K ołom yja, Ceniaw a, K orolów ka, 
Kornicz, M atyjowice, P iadyki, 
K ujdańce (z w łączeniem  gm in) . 3

34. T arnopol, Zagrobela, Czortków , 
W ygnanka, Brody, Ł opatyn , Zbo­
rów , Jaw orów , Sokal, K ulików  . 4

35. Ja rosław

36. Sam bor 1

37. Złoczów, Brzeżany, B aranów ka, 
Hucisko, K uropatn ik i . . . .  1

38. Gródek, Żółkiew , Kulików , Ja­
w orów  ....................................  . . . 2

IV. Klasa (pow szechna uzupełniająca) 
m iast:

Okręgi w yborcze składające się 
z gm in :

39. K raków  dzielnice (jak w niosek 
kom isyi 51) . . . .  ................. 1

40. K raków  (jak w niosek  52) . . .  1

41. T arnów  ( „

42. Rzeszów („

53)

54)

43. L w ów  okręgi kom isaryatów  : I. 
Halickie, IV. Łyczaków , VI. 
N ow y Św iat . . . . . .

44. Lw ów , okręgi kom isaryatów  :
II. K rakow skie, III. Żółkiew skie,
V. Śródm ieście . . .

! 45. Przem yśl, Sam bor, D rohobycz, 
I M e d e n ic e ............................................
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46. S try j, Jaw orów , S tanisław ów , 
K nihinin kolonia, K nihinin wieś, 
Pacyków , P asieczna , Podłuże, 
W ołczyniec, Zagwóżdż, Kołom y­
ja, Ccniawa, K orolów ka, Kornicz, 
M atyjowice, Piadyki, Kujdańce

vr. Klasa Izb hand low ych  i przem y­
słow ych :

47 do 49 jak  w niosek kom isyi . . .  5

VI. Klasa stow arzyszeń przem ysłow ych :

50. do 51. jak  62. i 63. w nioski ko­
m isyi ..................................................... 2

N II. Klasa gm in w iejskich i reszty m iast 
i m iasteczek :

Okręgi w yborcze składające się z po­
w iatów  sądow ych bez gm in zaliczonych 
do klas cenzusow ej i pow szechnej m iast 
i bez gm in zaliczonych do osobnych okrę­
gów w yborczych w iejskich w zględnie 
składające się z gm in osobno w yliczo­
nych.

52. uo 64. jak  Nr. 64. do 76. w niosku 
kom isyi . . .   13

g r
Now y Targ, Czarny Dunajec, 
K rościenko . . . . . 1

Pn
Krzesko-Itadłów' . . 1

Zakliczyn, Nerwy Sącz z w yłą­
czeniem gm in . . . . . . .  1

hfi. Sli,..<uy Sącz, M uszyna z w yłącze-
nien> g m i n .............................. ....  . 1

\
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69.

70.

71.

72.

73.

74.

75.

76.

77.

82.

83.

84.

85.

86.

87.

88 .

89.

90.

D ąbrow a, Żabno  ......................  1

W ojnicz, Tarnów 7 . . . 1

Giężkowdce, T uchów , Grybów7 
z w yłączeniem  gm in . . . .  1

Mielec, R a d o m y ś l ......................  1

Pilzno, B r z o s t e k ......................  I

Strzyżo w - F r y s z t a k ......................  1

Biecz, Gorlice z w yłączeniem  
g m i n ................................................  x

Jasło, Żm igród z w yłączeniem  
g m in ................................................  x

do 81 jak  89 do 93 wrnioski ko­
m isyi ............................................  5

Tyczyn, D y n ó w ...............................  l

K iosno, D ukla z w yłączeniem  
gm in .    j

Brzozów7 ...................  j

Ł ańcu t ................................................  x

Leżajsk z w yłączeniem  gm in . 1

Przew m rsk z w yłączeniem  gm in 1

L im anow a, Jarosław 7, Lubaczów7, 
Sieniaw a, R adym no z w yłącze­
niem  gm in . . . . . .  2

Mościska, Przem yśl, Dubiecko, 
P ruchn ik , Bircza . . .  2

lasko , Sanok, Baligród, R ym a­
nów , B ukow sko z wyłączeniem
g m i n ............................................. ......  2

28
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91. Rudki, Sam bor, K om arno, S tara 
Sól z w łączeniem  gm in . . . .

92. G ródek Jagielloński, Sądow a W i­
sznia z w łączeniem  gm in .

93. W inn ik i, Szczerzec, Kulików, 
L w ó w ................................................

94. K am ionka strum iłow a, Rusk, Gli­
n iany z w łączeniem  gm in . .

95. Przem yślany, Złoczów z w łącze­
niem  g m i n ........................................

96. Zbaraż, Brody, Podkam ień, Za- 
łożce, Olesko, Z borów  . . . .

97. M ikulińce, T arnopol, Kozowa

98.

99.

Skałat, Podw ołoczyska, G rzym a­
łów , N ow e Sioło . . . . . .

T rem bow la, 
ków  . . .

B udzanów , Czort-
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100. Buczacz, Manaslerzyska, W iśnio- 
wczyk .......................... •. . . 2

101. Borszczów, Husialyn, Kopyczyńce
z włączeniem g m i n ........................... 2

102. do 116 jak 114 do 128 wniosku 
komisyi z dodatkiem przy ka­
żdym okręgu słów „z wyłącze­
niem gmin i wyliczeniem gmin 
w y łą c z o n y c h " ..................................... 15

117. Brzeżany z w yłączeniem  gm in . 1

118. do 134 jak  130 do 146 pro jek tu  
kom isyi z dodatkiem  przy ka­
żdym  okręgu słów  „z w yłączę-, 
niem  gm in i wyliczeniem  gm in 
w y łą c z o n y c h " ..................................... 17

135. do 142 okręgi utworzone z gmin 
wyłączonych z okręgów7 wyżej 
wyliczonych, zamiast propono­
wanych przez komisyę okręgów 
Nr. 147 do 154.

W ysoki Sejm  raczy przekazać wmiosek ten  kom isyi dla refo rm y w yborczej 
z poleceniem  w y liczenia gm in w yłączonych i skonstruow an ia  z nich okręgów  w7vbor- 
czych Nr. 135. do 142. i p rzedstaw ienia  Sejm ow i spraw ozdan ia  do dni pięciu.

Marszałek: Głos m a p. G arapich, jako m ów ca za w nioskam i kom isyi.
P. Garapich : W ysoki S e jm ie!
W  chw ili, kiedy p rzystępujem y do doniosłego dzieła, k tó re  m a przem ienić 

ustró j naszego k raju , niech nii w olno  będzie rzucić okiem  na przeszłość.
L at 53 m ija, kiedy nadaną została k o n sty tu c ja , k tóra nosi n a z w is k o  m ie­

siąca, w7 k tó rym  się teraz  znajdujem y. Poprzedzona była przez w ielki akt, przez 
dyplom  październikow y, pro jek t w ielkiego m ęża stanu, jedynego, którego może 
A ustrya w ydała w  drugiej połow ie m inionego stidecia.

K onstytucya lu tow a dana nam  była bez naszego zapytania: 
ułożenie w pływ u nie m ieliśm y.

Taką, jaką była, wżyła się, stała  się nam  bliską, a w  ciągu lal tak się u ło­
żyły stosunki, że na jej podstaw ie w schodziły  z ww borów  większości zacho­
waw cze, k tó re  dzierżyły w ładzę w  tym  Sejmie, p row adziły  gospodarstw o k ra ­
jow e, a za w ynik i tego były i są odpow iedzialne.

W  ostatn ich  latach w iększość p rzem ien iła  się na m niejszość, ale na m niej­
szość jeszcze bardzo  pow7ażną.

Dlatego ten rzu t oka w7 tył będzie pew nem  uspraw ied liw ien iem , pew nem  
zadośćuczynieniem  dla tych, k tórzy do tych  stronn ic tw  należą.

Jeden rzu t oka w stecz p rzypom ni nam , że liie odrazu  w7żyła się ustaw7a 
w yborcza układu praw7no-państw 7ow7ego, k tóry  nam  został nadany.

żadnego na jej
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D ługoletnie p race  Sejm u znalazły w yraz w  rezolucyi Sejm u galicyjskiego. 
Niestety, °było to dzieło, k tó re  nie w ydało  ow oców , urzeczyw istnionem  nie zo­
stało. P arlam en ty  w iedeńskie na rezo lu c ję  galicyjską się  nie zgodziły.

Z ow ych czasów dzięki w spaniałom yślności M onarchy i Jego sym patyW U a 
naszego narodu  i k raju , pozostały dw ie rze c z y : po 1) m inisterstw o d la kraju  
galicyjskiego, a po drugie ustalen ie p raw  języka polskiego w  tym  k raju  przez 
znane rozporządzenie cesarskie.

Dzieje tej rezo lu c ji są nam  w skazów ką, że nie każdj’ p rog ram  politj'cznjT, 
choć szeroko zakreślonj- z iszczon jm  b j’ć może.

W  roku 1873 cen tra ln j' p arlam en t w iedeński, przez zaprow adzenie bezpo­
średnich w y b o r ó w  do Rady państw a, pozbaw ił Sejm nasz p raw a w jdńeran ia  
delegacyi w iedeńskiej, — czem n iew ątp liw ie  osłabił jego znaczenie -  i co p o ­
ciągnęło za sobą wiele niekorzystnych następstw  — p raw o  w yhoru  posłów  do Rady 
państw a przez Sejm, jakkolw iek jeszcze m ieści się w  statucie k rajow ym , stało  
się m artw ą  literą.

Ażeby dać obraz działalności Sejm u w  m inionych 53 latach, proszę o p o ­
zw olenie przytoczenia kilku dat.

Nie są one tak dokładne, jakbjm i sobie tego żjrczył, bo zapisków  z p ierw szj’ch 
lal konstytucyi nie tak  łatw o  dostać. Mam tu sum v w j7datków  budżetu  krajow ego 
w  roku  1866.

Sum a ich w ynosi 1,158.000 koron na ro k  1914 p relim inu je  się 76,669.755 koron. j v 5
„ o J J f S 0 w ynosiły  w ydatk i san itarne  w  roku  1866 — 477.452 kor., w  roku  1914 
o33.669 kor.

N a ośw iatę p relim inow ano  w  r. 1866— 61.508 kor., w  r. 1914 2,606.988 koron. 
9 010000 "  r ° ^ U 120.000 K, w  r. 1914 na drogi 5.449.000 K, na koleje

Dróg bitych odebrano  w roku  1866 1206 km ., w  roku  1875 dróg krajow ych  
bj’*o 1318 km . w  ro k u  1912 2822 km., 1374 km  pow ia tow jrch, a  gm innych b itjrch 
w  bardzo w ielu rów n ie  uonrze b udow an jTch jak  p ierw szorzędne d ro g i.w ypad- 
kach 6819 km.
,. . r o k u  1869 w ydano ogółem  na drogi 1,078.349 koron , w  roku  1912 

k o r.
; J / OIlI kom unikacyi działał także Sejm w  tym k ierunku , aby rozszerzyć

.. ł, 1Qg zelazuyeh, a m ianow icie tam , gdzie P aństw o  o tern nie

n , e  c h c , a ł o ' w  r o k u  b i e ź ^ m  5 0 3  k m  k o i e i

, , a u c z y c i e M n i c h  b-'to
W  szpitalach u trzym yw ano  w  r. 1875 daw niejszych dat nie posiadam  — za 

851,630 kor. w  roku  1910, — to jest znów  ostatn i rok, z którego m am  daty  — 
3,581.805 kor. a  liczba leczonych w zrosła  z 20.361 na 92.128.

Z tych kilku cyfr przekonają się Panow ie, że działalność Sejm u była  iu ten - 
zj'w ną, stałą i św iadom ą celu. Sejm ten w  tein pięćdziesięcioleciu m iał dw ie 
w ielkie finansow e sp raw y  do załatw ienia, indem nizacyi pańszczyźnianej i p ro p i- 
nacyjnej. Obie ku zadow oleniu  w szystkich zostały załatw ione, a zagadnienia te 
rudne i zaw iłe dziś należą do historjń . N iech m i będzie w olno  zrobić w zm iankę 

i - \  Przy uchw alan iu  idem nizacji p ropinacyjnej ów cześni w łaściciele, którzy 
ko w iększość w  Sejm ie tu zasiadali, działali w b rew  w łasnem u in teresow i a  d la 
**esu k raju , gdyż jak  w iadom o, w edle p ro jek tu  rządow ego m iała  być cała 3/a. 

. ęsć nadw yżek przeznaczona na dodatkow e w jTnagrodzenie zniesionego p raw a  
jir'v. B ukow inie np. w łaściciele to otrzym ali, tu zaś zostało to odstąp ione na rzecz 

a były to pow ażne, m ilionow e cyfry. Założył Sejm  B ank k rajow y , k tó ry  
n ',s jest podstaw ą ekonom iczną całego kraju  i spełnia sw oje zadanie ku ogól- 
d0 1Ju Zadow oleniu  z w ielkim  pożjdkiem  dla kraju . W  ostatn ich  latach p rzjTbjTł 
zast °  Bunk przem ysłow j', oprócz tego stw orzono liczne Kasy oszczędności, 

ępstw a banków  i w prow adzono  cały sj7stem  kas raiffeisonow skich.
, °d  w zględem  szkolnictw a uchw alono  w tym  Sejm ie ustaw ę szkolną da- 

1 v°  Wcześniej, niż w e w szjTstkich  innych  krajach , uw aln iając  uczęszczających do
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szkol od opłaty szkolnej przy pociągnięciu obszarów  dw orskich  do św iadczeń na 
rzecz szkoły.

Te cyfry tu przedstaw ione niech będą dow odem , że, jak śm iało tw ierdzić 
m ożem y, większość zachow aw cza, k tó ra  tu zasiadała, działała zawsze w  interesie 
narodow ym , ogólnym , k rajow ym , zapom inając często o swoim  w łasnym  in te re ­
sie a nigdy się nim  nic pow odując.

k onsty tucya  lu tow a przeżyła się System  w yborów  do parlam en tu  uległ 
zm ianie, oprócz lego coraz ba/dziej czerpał fundusz krajow y z opłat konsum cyj- 
nych, na k tó re  się składały w szystkie wafrstwy ludności Potrzeba rozszerzenia 
praw7 w yborczych stała  się n iew ątp liw ą i Sejm przystąpi! do obrad nad refo rm ą 
p raw a  wyborczego. O brady te trw ały  bardzo długo, były bardzo uciążliwe w o­
bec tak w ielkiej różnorodności stosunków  w kraju  i sprzecznych interesów', 
k tó re  w szystkie trzeba było uw zględnić i do jednego m ianow nika doprow adzić. 
R ezultatem  tych długoletnich  p rac jest p ro jek t reform y w yborczej, który  dziś 
przed nam i loży i za k tórym  ja i m oi najbliżsi tow arzysze polityczni glosow ać 
będziem y. Będziem y głosowmć pom im o, że la ustaw a w yborcza nie jest dzieckiem 
naszego ducha, nie jest dziełem  naszem . Zaw iera ona wiele postanow ień, k tó rych  
niebezpieczeństw o nam  jest nictajne. W skazyw aliśm y na nic w czasie t \c h  d łu ­
gich debat, przestrzegaliśm y, i dziś jeżeli p rzystępujem y do lego dzieła, to jednak 
odpow iedzialności za skutki, k tó re  z nieuw zględnienia naszych przestróg nastąpić 
mogą, brać na siebie nic m ożem y.

P rzystępujem y jednak do tego dzieła przekonani, że dłużej odw lekać tej 
sp raw y  nie m ożna, czeka na nią cały kraj i jirzew lekanie przyniosło!)} szkody 
niew ypow iedziane dla kraju. Tą m yślą k ierow ani, w ybierając m niejsze zlo 
oddam y nasze głos}, nie zw ażając na potęp ien ia  n iek tórych  naszych przyjaciół 
ani na szyderstwTa przeciw ników ’. U łatw ia nam  ten krok  fakt, że ninituszy p ro ­
jekt, w porów nan iu  z poprzednim , zaw i era  doniosłe zm iany, które w praw dzie  nie 
sięgają w  jąd ro  rzeczy, nie zm ieniają całego k ierunku, jednak  są dość poważne, 
żebyśm y w prow adzen ie  icli m vażali za jeden z m otyw ów”, k tó re  nas do tego 
postanow ien ia  nakłoniły. _  ■

W  tej w7alce o reform ę w yborczą użyto broni, co do której bym pragnął, 
żeby nigdy i nigdzie stosow ana nie była, gdyż jest to broń  za tru ła  i ..zkodhwa, — 
m ianow icie obstrukcyi.

Jest to b ro ń  szkodliw a dla w szystkich, bo i dla tych, przeciw  k tórym  jest 
sk ierow aną i dla tych, którzy jej iiżywTają, jest niebezpieczną i złą, bez względu 
na to, czy polega na przekręcaniu  lub innem  stosow aniu  regulam inu, czy posuwa 
się dalej, do czP iów , k tó re  gdyby nie b}ły popełnione w Izbie posłów , inaczej 
byłvbv kw alifikow ane. Jestto choroba spccyalnie austryacka, k tóra w innych  p a r­
lam entach wszędzie .została w ypleniona. Posiew jej jest straszny, bo pow staje 
z niego anarchia , grożąca podstaw om  społeczeństw a i tego państw a, na którego 
bycie nam  w szystkim  zależy.

Oby Pan Bóg dał, żeby w przyszłości tej b roni n ies to so w an o . Jakie są przy­
czyny, że specyalnie w  Auslryi ta choroba tak  się rozw ielm ożniła. wT to w cho­
dzić nie mogę.

Sądzę, że więcej stałości ze strony  rządu m ogłoby jak w innych krajach 
w yplenić len chw ast niebezpieczny.

Jeszcze w ostatn ich  tygodniach obrad nad reform ą w yborczą poczyniło na­
sze stronn ictw o  pow ażne ustępstw a z postanow ień, k tóre m ieściły się w  przed­
łożeniu rządow em , z postanowieni, k tó re  ze sw ego punk  tu zachoyyaw’Czego uw a­
żaliśm y za" nader cenne i potrzebne. Uczyniliśmy to z dobrem  sercem , albow iem 
w ten sposób osiągnięto zgodę i so lidarność w szystkich stronnictw ' polskich Mam 
nadzieję, że ustępstw a te nie pójdą na m arne, że ta solidarność żyć będzie dalej 
i w tym  Sejmie i da Bóg \y przyszłym  (Brawa),  żu wszystkie stronn ic tw a  pol­
skie zgrom adzą się pod  wrspólnym  sztandarem  narodow ym , a jeżeli pójdą zje­
dnoczone, to s taną  tern pew niejsze siebie w obce drugiego narodu, a wtedy sp raw a 
ugody yyejdzie na naturalniejsze tory i doprow adzi do tego rezultatu , o którym  
m ó w i!p o se ł Lewicki, do tej dla wszystkich jednako pożądanej /.gody, k tó rą  oby 
zechciał sp raw ić W ielki Bóg!

Skończyłem . {Brawa i ok lask i)  Mówca odb ic ia  w ielostronne gratulacye.)
M arsza łek : Głos ma p. G erm an jako m ów ca za w n ioskam ' komisyi.
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P. German : W ysoki S e jm ie!
Im ieniem  lewicy dem okratycznej m am  zaszczy! złożyć naslępujące ośw iad­

czenie :
D em okratyczna lew ica sejm ow a dom agała się od lal w ielu refo rm y  o rd y ­

n a c ji w yborczej sejm ow ej w  k ierunku  nadan ia  najszerszym  w arstw om  ludności 
p raw a  w yborczego, celem  zdem okratyzow ania  Sejmu krajow ego a Lem sam em  
zbliżenia go do istotnego ustosunkow ania  ludności i do jej reprezentacyi w  Ra­
dzie państw a. O jej n iesłabnących nigdy w tej sp raw ie  dążeniach dają św iadec­
tw o roczniki tego W ysokiego Sejmu, św iadczą w szelkie jej w ystąpienia zgodne 
z jej naczelnym  program em , w ic też o nich całe nasze społeczeństw o.

Licząc się jednak z tą okolicznością, że w  danych w arunkach  m ożna cel

\ \  długich i tru d n y ch  w alkach i rokow aniach  przyśw iecała jej myśl konso­
lidacji. w szystkich sił narodow ych i dlatego s tara ła  się unikać w szelkiego roz­
łam u i rozdziału, natom iast pragnęła  zespolić silnie w szystkie żywioły, ^stające 
razem  z n ią do w spólnej pracy  narodow ej, jakoteż pozyskać do niej także now e 
siły pośród tych czynników , k tó re  dotąd z różnych pow odów  trzym ały się zdała 

K* Praęy- —■ Przyśw iecała jej dalej m yśl podniesien ia  znaczenia m iast,

T r. - . - .  -  .m iodow ej.
. • . -c \\ icu dem okratjT zna liczyła na to, że te jej dążenia spotkają się u w szyst-

1C i s lonn ic tw  z pom ocą i poparciem , — dlatego tem  przj krzejszj' był zawód, 
ze tu i ow dzie zam iast poparc ia  napotkała nieufność i niechęć, gdjT jej staran ia  
aby osi^ignąć łączność i jedność całej ludności m iejskiej, natrafiły  na op ó r i n ie-

. . .  ■'■ię w s z u n Y i e m i  s n a m i  z w a i c z a c  l e  m a  n n a s i

k s z o ś c i  7  ( ' - r ° S C I - 1 V\ . " i 1 0 1 1 .1 ż a l e m  w i d z i a ł a ,  ż e  w s k u t e k  [ l o s t a n o w i e ń ,  w i ę -

j e j  s i c  t o  K  l k n  * ' ‘C \  a  n i e  S *1 ( **a  a r g u m e n t ó w  r z e c z o w y c h  u d a ł o
F J  t o  t y l k o  w  m a ł e j  s t o s u n k o w o  c z ę ś c i .

W yznając jednak  zasady karności narodow ej, p ra»nąc jak n -u iY chlek/fon
d ł o w e i  g o s  n o  d  a r k i  w k  *  * *  ^ o r c z e j ,  a  t e i n  L u i m u M ^ r ^ d o '
, , c -' g ° s p o d a i k i  w  k r a j u  i  u s u n i ę c i a  w a l k i ,  p o d c i n a j ą c e j  ż y w o  ie  ie < rn  < ; i lv

^ d ó r r r ^ '  ? ciężki®m sercem  1 głębokim  ż a le m 'p o n io s ła  ofuwy, k tó -
b  T *  CZymiild’ m a^ c na razk ' p rzynajm niej tę p „ -ciechę ze zapety niła na przyszłość m iastom  daleko znaczniejszy udział w  Sejmie,

z m'uiń u S  l--! i ;  Ze " ;CU!-n ^ła  Cał>: szerer  m iast, w ybierających  dotąd w spólnie 
£  ,c -1 j ‘s , clni (i°  k u r j ’1 m iejskiej i dała im przez to w arunk i korzystniej- 

, k° io z ^ o ju , ze przyczyniła się do u tw orzenia  kury i pow szechnej m iejskiej, 
r / ^ !a a  ptzystęj) do Sejm u żj'w iołom  do tąd  z niego w jk luczonym , że rozszc- 

. ta  znacznie p raw o  w jdiorcze i uchyliła dw ie jego dotychczasow e w ady t. j.
. - - o A ć  i p o ś re d n io ś ć ,  że  p r z jT z y n i ła  się  d o  ro z s z e rz e n ia  [ n a w a  w y b o rc z e g o  k o -  
W-aj. P ° P 'e ra la  d ą ż e n ia  d e m o k ra ty c z n e  in n y c h  s tro n n ic tw , że w  c a ły m  o k re s ie  
W o’- ' 1 r ° k ° w a n  w ie r n a  s w o je m u  p ro g ra m o w i s ta ła  n a  s ta n o w is k u  s p r a w ie d l i -  
Cz. n a r o d o we j ,  w jz n a n io w e j  i s ta n o w e j i że  ro z w ia ła  m o ż e  p rz y n a jm n ie j  p o  
d ó w 1’ n it‘u s p ra w ie d l iw io n e  u p rz e d z e n ia  k ii p r a c o w ite j  o f ia rn e j  i s z c z e rze  n a r o -  

v°  u s p o s o b io n e j  lu d n o ś c i  m ias t.

w \ \ v 'e\ ' ica ‘kąnokratyczna żywi nadzieję, że rep rezen tac ja  narodu ruskiego 
jso k n n  Sejm ie stanie teraz do w spólnej p rac jr ekonom icznej i kulturalnej
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razem  z reprezenlacyą narodu  polskiego, a spodziew a się także, że nastający 
obecnie okres spokojniejszego rozw oju przyczyni się do rychłego pozyskania 
i tych żyw iołów , k tó re  dotąd nie poczuw ają się do narodow ej z nam i łączności bv 
porzuciły  dążenia separatystyczne, a złączyły sw e siły z nam i do w spólnej ow oc­
nej pracy.

Ze względów  w ośw iadczeniu ninicjszem  w yłuszczonych lewica dem okra­
tyczna, uw ażając dojście do skutku reform y w yborczej sejm ow ej, m im o jej ra ­
żących dla nas braków , za w ielkie dzieło, dokonane za zgodą w szystkich s tro n ­
nictw , będzie g łosow ała za przejściem  do dyskusyi szczegółowej i za przyjęciem  
pro jek tu  ustaw y o refo rm ie w yborczej w  brzm ieniu  przez kom isyę ustaionem .

Rekrym inacye niesłuszne naw et w  tej ostatniej chw ili, w lej W ysokiej Izbie 
ze s trony  jednego s tronn ictw a podniesione, uw ażam y jako „osiam i strzał działa" 
i spodziew am y się, że pozostaną bez echa i nie zdołają naruszy ć zgodnego uspo 
sohienia; nie odpow iadam y też na nie, b o n ie  chcem y m ącić podniosłego nastro ju .

M arszałek : Głos ma m ów ca za w nioskam i kom isyi J. E. p. Głąhiński.
P. G łąbiński: W ysoka Izb o !
Im ieniem  kJubn „Związku" i s tronn ictw  w nim połączonych, w itam  p ro ­

jek t refo rm y w yborczej, uchw alony i przedłożony nam  przez Kom isyę sejm ow ą, 
jako konieczny akt politycznej i społecznej ew olucja w  naszym  kraju . P ro jek t 
ten jest dziełem  kom prom isow em  i w skutek  tego nie jest dziełem  party jnem  
i żadnego s tronn ic tw a  w całej pełni zadow olić nie może. Ale rów nocześnie jest 
ten p ro jek t następstw em  zgody i pokoju, następstw em  poczucia spraw iedliw ości 
społecznej i dlatego m uszą radow ać się nim  wszyscy, którzy ubolew ają nad roz­
stro jem , jak i tu  i ów dzie traw i nasze społeczeństw o i cały nasz kraj. Nadc- 
w szystko zaś radu jem y się tern, że udało się osiągnąć dlatego w ielkiego dzieła 
zgodę w szystkich stronn ictw  polskich, albow iem  k 'n  fakt jest d la nas dobrą 
w różbą na przyszłe ukształtow anie się s to s u n k ó w  p o lity c z n y c h  i społecznych 
w kraju . N apaw a to nas rów nież w ielką o tuchą, że obecnie cały najczcigo­
dniejszy E piskopat polski w spółdziałał razem  z nam i w  dokonaniu  tego w iel­
kiego dzieła.

Uw ażam y nakoniec za postąp, że w  tej refo rm ie w yborczej p raw o  w ybor­
cze kobiet doznało pew nego, jakkolw iek nieznacznego, rozszerzenia, i w idzim y 
w  tern sk rom ny zadatek na przyszłość.

W  poczuciu wielkiej odpow iedzialności, jaka na nas ciąży, ale rów nocześnie 
w  prześw iadczeniu, że kładziem y podw aliny dla zbliżenia się i zespolenia w szyst­
kich w arstw  społecznych, d la lepszej przyszłości naszej au tonom ii krajow ej i ca­
łego kraju , ośw iadczam y, że jednom yśln ie  i so lidarnie głosow ać będziem y za 
przyjęciem  przedłożonego pro jek tu . (Oklaski).

Marszałek: Głos m a m ów ca za w nioskam i kom isyi .1. E. S tanisław  T a r­
now ski.

JE. p. Stan. Tarnowski: Kiedy w kw ietniu  przeszłego roku  upad ł ów czesny 
pro jek t reform y w yborczej, ośw iadczyliśm y i ogłosiliśm y, że jeżeli w  dalszych 
p e rtrak ta c ja c h  w yjdzie projekt, na k tó iy  zgodzą się w szystkie s tronn ic tw a  pol­
skie, a co do tego projektu  stanie porozum ienie ich z R usinam i, to m y takiem u 
projektow i przeszkadzać nie będziem y, owszem  będziem y m u pom agali. Tego 
się trzym am y, to przyrzeczenie spełnili ci z nas, k tórzy uczestniczyli czy w  o b ra ­
dach Kom isyi, cz\' prezydyów  klubow ych. Cieszymy się szczerze, że ogólne po­
rozum ienie nastąp iło ; w idzim y to z zadow oleniem  tern w iększem , że projekt, 
k tó ry  m am y uchw alić obecnie, w niek tórych  tylko postanow ieniach  różni się od 
tego, k tórego b ron iliśm y  przed  rokiem .

Tam tego nie uw ażaliśm y za doskonały, broniliśm y go jednak  w  m yśli, że 
był jedynie realnym  i z pow odów , że był ap robow any  przez przew ażną w ięk­
szość Koła sejm owego, 'l en obecny m a n iew ątp liw ie  niektóre zm iany korzystne, 
n. p. podniesienie liczby członków  W ydziału krajow ego z 7 na 8, co zresztą 
przed rokiem  była nadzieja osiągnięcia i p rzy  ostatecznem  sfinalizow aniu byłoby 
się dało osiągnąć, jak osiągnęło się teraz.

W  in n jc h  zm ianach  w idzim y n iekorz jćć , że w ym ienię tylko uchylenie ku­
ryi średnicą w łasności, przez co k u r je , oparte  na pow szeehnem  głosow aniu, będą 
m iały większość w przyszłym  Sejmie. Ale cokolw iek m ielibyśm y żałow ać, lub 
w  czem kolw iek m ielibyśm y jakie w ątp liw ości, skoro  się zgodziły w szystkie inne 
stronn ictw a, godzim y się i my.



W  całym  fym okresie czasu, nic chcąc w niczcm u trudn iać  budującego się 
dzieła ugody, potrafiliśm y pow strzym ać się od wszelkiej polem iki, od wszelkiej 
obrony  własnej, naw et w obec zarzutów  najboleśniejszych i najtrudniejszych do 
zniesienia (Głosy: T ak  jest!) — jakie na nas w  ciągu tego czasu spadały.

Dla tego też i na  słow a, k tó re  dziś padły  w  tej Izbic z ust prezesa Klubu
środka, a nas dotknęły  boleśnie, jedyne, co z przyjem nością zresztą konsta tu je­
m y, jedyne tego rodzaju, na  te słow a w tej chw ili nie odpow iadam y, żeby nie 
m ącić niczem  tego w rażen ia  podniosłego zgody osiągniętej przez s tronn ictw a 
polskie wr sp raw ie  tak ważnej.

Będziem y głosow ali za obecnym  projektem  reform y w yborczej (Brawa i 0- 
klaski).

M arszałek  : Głos m a m ów ca za wrnioskam i kom isyi p. W itos.
P. W itos . J 1
W ysoki Sejm ie !
Szanowany Prezes p. G arapich zaznaczył z początku sw ej m ow y, iż z tą

chw ilą  m ija lat 53 od czasu, kiedy to prawdo w yborcze, k tó re  m am y nadzieję
dziś zakończy sw7ój żyw7ot, zostało wT życie wprawaadzone i s ta ra ł się p rzekonać  
nas, że w czasie tym  kraj poczynił ogrom ne na każdem  polu postępy.

P. G arapich chciał w idocznie udow odnić, że Sejm ten m a za sobą bardzo 
w L le  pracy, że Sejm ten jako taki, k tó ry  przechodzi w7 przeszłość, zasługuje na 
w7dzięczność potom ności.

Jednakże szerokie w arstw y  ludności na ogół tu dzisiaj jeszcze dość słabo 
rep rezen tow ane cośkolw iek inne pojęcie m ają o tym  Sejm ie i o jego przeszłości. 
Adamem m ojem  m e zupełn ie jest odpow iedniem , ażeby tu ta j, gdzie nie w\szyscv 
są rep rezen tow an i sam e tylko pochw ały  oddali sejm ow i, ale cośkolw iek k ry ty ­
cznie o 111111 się w7yrażali.

• , ^hędzy innym i stw ierdzić  należy, że jeżeli się bierze pod ocenę 50 letnią 
działalność tego Sejm u, to m usi się zw rócić baczną uw7agę także na n iektóre 
strony  jego działalności i o nich cośkolw iek szerzej pom ów ić.

Przedew szystkiem  stw ierdzić chciałbym , że przez tych 53 lat działalności 
lego Sejm u najszerszym  w7arstw om  ludności tego praw7a nie dano, że do dziś 
dnia is tn ie ją  bardzo  w ielkie m asy obyw ateli, k tórzy są pociągani do służby i na 
rzecz p ań stw a  i kraju , obyw ateli, dla k tó rych  się ten Sejm nie zdobył na praw7o 
w y  >oicze cboeny w  m in im a ln y m  zakresie.
krai sia'n‘d ' ‘nif™ -u°n ’ T  1”  P°ninąc, że po 53 latach istn ien ia tego Sejmu
dłu<4 i d /isiai ten Sein* ' nze< r.,,iny finansow ej, zaciągnął bardzo  ciężkie długi i dzisiaj ten Sejm  i niezaw odnie p r z y s z ły  dobrze g ło w ę  sobie w ysuszy 
zanim  do rów now agi doprow adzi. ^ ę w } suszy,
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wrv7vborczeim ° f  órS T ™ *  i " ’ ^  ™  shvi(>r(izi^  zc projekcie ordynacyi
l fo  lw-d’ó(v !l' i f :,WO !° P o t r w a  dziesiątki lat, jest bardzo  w iele nie 

ilko m aków , ale bau lzo  w iele rażących nierów7ności.

zadow7oleni, bo pro jek t reform y w7yborczej, k lo n 7 w net stanie się ustaw ą, 
odpowdada in teresom  szerokich m as ludności i dlatego nie jesl taki k tóryby 
pow iadał in teresow i kraju  i społeczeństw a.

m e
od-

n'kom u na dobre, a bardzo w ielu na złe i szkodę w yjdą.

tniw “ ra n u w ie  zecncecie przvnaim m ei
usunąć pew ne rażące niew łaściw ości, nie chcąc, ażeby przynajm niej na 

° r ta ustaw a, jakkolw iek zachow7ujc przew7agę żywiołów7, k tó re  i dziś m ają
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Lu przew agą, tak rażąco w yglądała, jak w ygląda przy postanow ieniach , o k tórych 
tutaj w s p o n u f l

Na początku, proszę Panów', jedno jest rażące, a niianowdcie, że bardzo 
w ielu członków  i stronnictw 7 tej W ysokiej Izby nie w7ierzy wT to, ażeby p rzyszh  
Sejm był spraw iedliw y i oddał każdem u, co się m u należy.

W ierząc, że będzie n iespraw iedliw a, czy też przeczuw ając, że w yciągnie rękę, 
aby poczynić pew ne zm iany, pew ne dopełnienia, k tó re  jak  mi się w ydaje są zu­
pełn ie uspraw iedliw ione, i k tórych  się n iektórzy panow ie  obaw iają, p rzeto  p rze­
prow adzono tak  zw\ „Pctrył'ikacyę“ lak w7 samej ust*w ie jakotfeż pctryfikacyę 
dzisiejszego ustro ju  gm innego, który  jest podstaw7ą życia społecznego, tudzież p e r-  
tryiikaeyę rcprezentacyi powiatow ej.

Jgonieważ zarówmo w7 ustaw7ie jakoteż w7 statucie mieszczą się pew7ne posta­
now ienia, k tóre z nim  nic w7spółnego nie m ają, przeto  sądzę, że panow ie dacie- 
dow ód dobrej w oli i w7iary  i poczujecie się do obow iązku, ażeby w yelim inow ać 
z ustaw y to, co jest bardzo rażące i co w7 przyszłości k rajow i przyniesie.

Bardzo w ielką wagę przykładam y do tego, ażeby m iędzy w yborcam i, oby­
w atelam i rów nym i tego samego kraju , obyw atelam i, którzy m ają te sam e obo­
wiązki, nie robić różnicy przynajm niej w7 kury i gm in w iejskich, m e w prow radzać 
podw ójnego głosu dla jednych, a jednego głosi, d la drugich. Dlatego już w7 ko­
m isyi postaw iłem  odnośne popraw ki, zastrzegając sobie postaw ienie ich w7 W y­
sokim  Sejmie.

Sądzę, że Panow ie dacie dow ód dobrej w7oli, i że w7si jednolitej, jaką była 
dotychczas, nie rozbijecie, że utrzym acie ją nadal jednolitą  i że m ieszkańców7 w si 
nie podzielicie na wyższych i niższych obyw7ateli, na jednych m ających większe 
praw a, a drugich gorszych, nic m ających p raw  zupełnych.

Taki podział doprow adziłby  do najgorszych następstw7, k tó re  nie są pożą­
dane i dlatego pozw alam  sobie postaw ić popraw ili w7 tym  kierunku.

Wszystkim Panom bardzo dobrze w ia d o m o , że urzędowęą' kart}7 do głoso- ■ 
wania w wielu wypadkach są powiałem rresłychainTh nadużyć, wiemy, że kan­
dydat rządów7}7, kandydat r z ą d o w e m u  s tr o n n ic tw u  miły ma zawsze do zdobycia 
kart całą furę, natomiast kandydat opozycyjny o takie karfy n ig d y  postarać _się 

może.
Dzieją się przeto  częste nadużycia, k tó re  chcielibyśm y raz na zaw7sze .isun<i<.
Bo nie zapom inajm y o tern, że ci, którzy są dziś na górze, m ogą się ju tro  

znaleźć na dole i żc nadużycia popełn iane dziś na rzecz jednych, mogą być ju tro  
popełn iane na rżecz drugich.

By zatem  te nadużycia usunąć staw iam  popraw iię, k tó rą  później odczytam , 
a k tó ra  żąda tylko, a b y  usunąć część § 24 od słów : „karty głosow7ania, po trzebne 
dla przedsiębran ia  w7yboru  ściślejszego11, aż do słów7: „inne karty  g ło so w a |ia “.

Bardzo w7ażną rzeczą jest nietylko w ybór, ale  także stosunek osób w ko­
m isyi zasiadających, w ażną jest rzeczą, by osoby, m ianow ane przez kom isarza 
rządow ego, nie m iały w7 kom isyi przewagi-.

D latego staw iam  popraw kę, by w7 § 33 opuścić ustęp (czyta):
„Gdyby z braku ustaw ow ych  wmrunków kom isya w yborcza nie m ogta się 

ukonstytuow ać, lub gdyby po ukonsty tuow aniu  się kom isyi w skutek  ubytku człon­
ków7 (zastępców7) zabrakło  kom pletu  (§ 29, ustęp pierw7szy), natenczas czynności 
kom isyi wwborczej obejm ie kom isarz w yborczy i w ykonyw a je aż do ich ulion-
czenia.“ . . . ,

Jeżeli się tw orzy  liom isyę, to dlaczegożby m iało przyjść do tego, bv się k o -  
m isva niN m ogła ukonstytuow ać. Tego postanow ieni*  n ie m o ż n a  pozostaw iać 
w7 ustaw ie, gdyż będzie to fu rtką  do daleko idących nadużyć, k tó re  będą m iały 
m iejsce, a k tó rych  %  uniknąć p o w in n o  w7 im ieniu dobra publicznego i dlatego 
pozw oliłem  sobie zaproponow  ać, aby tę część § 33 skreślić, jako zupełnie n iepo­
trzebną, a dająca furtkę do nadużyć.

W ysoki Sejmie J • .
S tronn ictw o ludow e stało zaw7szę i stoi na stanow isku zaprow adzenia  po­

wszechnego. rów nego) bezpośredniego i tajnego głosow ania do Sejm u krajow ego, 
jako jedynie uspraw iedliw ionego i spraw iedliw ego, bo obejm ującego szeiokie 
masv ludności, uznającego W szystkich obyw ateli tego kraju  za zupełnie rów ny*
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mas ludności, dotąd tych p raw  pozbaw ionych, uw ażając to tylko za etap w  uzy­
skaniu tych p raw  w zupełności, ośw iadczam , że za pro jek tem  reform y głosow ać 
będziemy. (Brama i oklaski.)

P o p raw k i m oje staw iam  w  k ierunku  a m ianow icie:
1) B rzm ienie § 12. sta tu tu  krajow ego :
„Dwóch członków  W ydziału krajow ego w ybierają  posłow ie z klasy w iel­

kiej posiadłości ziem skiej w raz  z w iry listam i narodow ości polskiej.
D w óch członków  w ybiera ją  posłow ie z klasy cenzusow ej i klasy pow sze­

chnej m iast, oraz z klasy Izb hand low ych  i klasy stow arzyszeń przem ysłow ych.
D w óch członków  w ybierają  posłow ie z klasy gm in w iejskich i reszty m iast

1 m iasteczek zaliczający się do narodow ości polskiej".
2) § 18 b. s ta tu tu  krajow ego skreślić w całości.
3) § 18 c. sta tu tu  krajow ego skreślić w całości.
4) Skreślić drugi ustęp § 38. statu tu  krajow ego, dotyczący kom pletu  sejm o­

wego, potrzebnego do powzięcia uchw ały w  sp raw ie  połączenia obszarów  d w o r­
skich z gm inam i.

. 5) "W § 7. ordvnacvi wyborczej sejm ow ej skreślić w  całości ustęp 3-ci, k tóry
o p ie w a :

kjąsie jednak  gm in w iejskich i reszty m iast i m iasteczek po siadają 
głos pot w ojny (liczący się za dw a głosy) ci w yborcy , k tórzy należą do pierw szych 
dw óch izecich  części w szystkich w yborców  opłacających w  gm inie i na  ob- 
szaize t w orsk im  przynajm niej od roku  podatek  bezpośredni orl swej realności, 
oc p rzedsięb io rstw a zarobkow ego albo  od dochodu, spisanych porządkiem  w y­
sokości op łacanych  przez n ich  w  gm inie i na  obszarze dw orsk im  stanow iącym  
z. gm iną jedną m iejscow ość, rocznych podatków  bezpośrednich, poczynając od 
opłacającego najw yższy podatek. Ci jednak  z pośród  opłacających w  gm inie 
1 na obszarze dw orsk im  podatk i bezpośrednie, k tórzy są w yborcam i w klasie 
w ielkiej posiadłości ziem skiej lub w  klasie cenzusow ej lub pow szechnej m iast, 
nie będą um ieszczeni na tych spisach".

6) W  tj 24 ordynacyi w yborczej sejm ow ej skreślić w  całości ustęp  trzeci, k tó ry  opiew a : . . .
Kai ty do głosow ania, po lizebnc  dla p rzedsiębran ia  w yboru  ściślejszego, w y­

daje K om isarz w yborczy, o ile ich poprzednio  w ładza do pierw szego w ysta­
w ienia  pow ołana, m e doręczyła w yborcom  w  inny  sposób".

,  7) Początkow y ustęp  § 27. ordynacyi w yborczej sejm ow ej m a opiew ać :
„Reprezentacya gm inna m iejsca w yboru  wyznaczy czterech względnie trzech, 

zaś kom isarz w yborczy dw óch członków  kom isja w yborczej . . .“
8) Skreślić w  całości drugi ustęp tj 33. ordynacyi w yborczej sejm ow ej, k tó ry

o p ie w a : .
„Gdyby z b raku  ustaw ow ych w arunków  konnsya w yborcza nie m ogła się 

ukonstytuow ać, lub gdyby po ukonsty tuow aniu  się kom isyi w sku tek  ubytku 
członków  (zastępców ) zabrakło  kom pletu  (jj 29, ustęp pierw szy),„natenczas czyn­
ności kom isyi w yborczej obepiiie kom isarz w yboiczy i w ykonyw a je aż do ich 
ukończenia."

9) § 41. ustęp  4 ordynacyi wyborczej sejm ow ej m a o p iew a ć :
„G łów na kom isya w yborcza zbiera się w  obecności kom isarza w yborczego 

i składa się z siedm iu członków  (czterech zastępców ), z k tó rych  czterech w y­
znacza reprezen tacya gm inna siedziby głównej kom isyi w yborczej a dw óch  ko­
m isarz w yborczy".

10) Skreślić w  całości ustęp  6 tj 41. ordynacyi w yborczej sejm ow ej, k tó ry  
o p ie w a : ' '

czynności obejm ie kom isarz w yborczy (tj 33, ustęp 2)“.
Marszałek: Do głosu zapisany za w nioskam i kom isyi p. Łaliodvński. 
Udzielam m u głosu.

29
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P. Ł ahodyński: W ysoka P a ła to !
U krajiński radykaln i posły  zhu rto - 

wani w spiln im  ukrajińskim  klulłi uw a- 
żajut, za w kazane w sij istoryczni] chw yli 
za jaw y ty :

U krajińska radykalna  p arty ja  persza 
z ukrajińskich party j wże p ry  sw ojim  za- 
snow aniu  w  roci 1890 obstojujuczy za- 
sadu politycznoji r iw n o p ra w n o s ty  w sich 
horożan bez ohladu  na jich  sasp ilne  po ­
łożenie i baczuczy w  pow nim  zdem o­
kratyzow aniu  w sich  zakonodatnych  i sa- 
m oupraw nych  insty tucyj najlipszu zapo- 
ruku  sam ostijnoho, politycznoho, k u ltu r-  
noho i susp ilnoho rozw ytku ukrajińskoho 
naroda, zadała w  sw ojij perszij p ro h ra -  
m i reform y sojm ow oji w yborczoji o rdy - 
nacyji w  nap riam i zahalnoho, riw noho , 
bezposerednoho i tajnoho hołosow ania. 
Nasza p a rty a  netilko teoretyczno posta- 
w yła se dom ahanie, ałe  takoż prak tyczno  
m iahała perew esty  jeho  w diło na jpe r- 
,ze czeres ośw idom łenie szyrokych m as 
narodnych p ro  w ahu  seho dom ahania.

w tim  napriam i zm ahania  naszoji p a r-  
yi wże w  koro tk im  czasi uw inczały sia 

pow nym  uspichom , bo ciła ukrajińska 
uspilnist’ dom ohanie  sojm ow oji w ybor­

czo j i reform y, o p e r lo j i  na najszyrszych de­
m okratycznych osnow ach, uznała za odyn 
zperszych  i najw ażnijszych nacyjonalnych 
postuk.uAV. A koły po  sojm ow ych w y­
borach  w r. 1895 perszyj raz człen na­
szoji party j Stefan N ow akow skyj uw ijszow  
do Sojm u, p idnis w in perszyj w sij Pa- 
ła ti kłycz zahalnoho, riw noho , bczpose- 
rednoho  i tajnoho hołosow ania.

P o  sojm ow ych w yborach  w  r. 19U8 
ciła  ukrajińska so jm ow a reprezen tacy ja  r i-  
szyła so lidarno  sej postu la t perew esty  
w  diło bez ohladu  na negatyw ne stano- 
nysko rep rezen tan tiw  polskoho naroda. 
A se w idporne  stano w y sko polskoji sto- 
ro n y  bu ło  tym  prykrijsze, szczo n a - 
szi zm ahan ia  s trem yły  do so tw oren ia  
osnow  dla zh idnoho  poży tiaoboch  nacyj 
i do sk rip łen ia  w idpo rnosty  oboch na- 
rodiw  w  tim  k ra ju  p ro ty  sp ilnoho isto- 
rycznoho w oroha, jakyj w ytiahaje  swoji 
zaborczi ruky  po  siu krajinu  i jakonm  
w zajim ne poborjuw anie  i osłabluw anie 
r-ia oboch narod iw  duże posoblaje w  je- 
n> planach.

My baczym o teper, jak  sej spilnyj 
w oroh , jakyj zm ahaje  poh rom yty  u k ra- 
jińskyj i  polskyj narid , skrehocze zubam y 
i p in y t’ sia  z lu ty  czerez sam u m ożły- 
w is l’ bodaj czastynnoho porozum in ia  
miż obom a narodam y w  tim  kraju . N a-

* JlaroA U H bCK H H . BucoKa ł la j ia ro  !
yKpaiHbCKi pajiHKajibHi nocjiM 3ryp- 

TOBaHi b cnijibHim yKpaiHbadM KJiK>6i yBa- 
>KaK)Tb 3a BKa3aHe B Tin iCTOpMMHiM XBMJI1 
3a«BHTH :

ykpaiHbCKa pajtHKaabHa napTnsi nep- 
rna 3 yKpai'HbCKMX napTuu B>Ke npn  cboTm 
3aCHOBaHH3 B p o u i 1890 OÓCTOlOtOHH 3a- 
cany  nojiiTHHHOi piBHonpaBHOCTM bcix ro - 
pox<aH 6e3 onnnny Ha i’x cycnijibHe no jio - 
x<eHe i OanyHM b noBHiM 3neM0KpaTM30Ba- 
hk) Bci'x 3aKOHOjtaTHHx iucTHTyitHM Hannin- 
Luy 3anopyKy camocTiuHoro, nojiiTHMHoro 
KyjibTypHoro i cycniJibH oro po3BMTKy y- 
KpaiHbCKoro napo.na, >Kanajia b cboim nep- 
rniM nporpaM i petjjopMM commoboi bmSop- 
Hoi' opjtMHauMi b Hanp»Mi 3araabH oro , pi- 
BHoro, 6 e 3 n o c e p e n n o ro  i TaHHoro rc jio -  
coBaH5i. H an ia  napTMH He TijibKO TeopeTM- 
mho nocTaBHJia ce noMaraHe, ajie TaKo>K 
npaKTMMHO 3M arajia nepeBecTH e ro  b flino  
H aunepnie Hepe3 ocbBinoMJieHe ujhpokmx 
Mac HapoHHHx n p o  Bary ce ro  HOMaraHSi. 
1 b TiM HanpsiMi 3MaraH« Haujoi napTHi' 
B>Ke B KOpOTKiM Mad' yBlHHaJlH ca riOBHHM 
ycnixoM, 6o u ina  yKpaiHbCKa cycriijibHicTb 
HOMaraHe commoboi Bn6opwoi pe$opMM,
onepToi' Ha HaHniHpujHX jieMOKpaTHmHMX 
ocHOBax y3Hajia 3a o h h h  3 nepLUMX i Haił- 
Ba>KHiMIilMX HaLtMOHaJIbHMX nOCTyjl5ITiB. A 
kojim n o  cohmobmx B n6opax b p. 1895 
nepniMM pa3 HJieH Hamoi' napTMi' Cre(j)aH 
łłOBaKOBCKMM yBIMUJOB HO COMMy, niAHlC 
BiH nepniMM b ciii riajiaTi' kjimm 3aranbHO- 
ro , piBHoro, 6 e3 nocepenH oro  i TaiiHoro 
rojiocoBaH a.

n o  COMMOBMX BM6opaX B p. 19 0 8  U.T- 
jia yKpaiHbCKa coiiMOBa penpe3eHTauMH pi- 
LUMjia cojiinapHO ceh nocTyjiHT nepeBecTH 
b h ijio  6e3  o rjm n y  Ha HeraTHBHe cthhobm - 
cko penpe3eHTaHTiB noJibCKoro Hapona. A 
ce BinnopHe cTaHOBMCKO nojibCKoi cTopo- 
hm 6yjio  HJifl T oro  tmm npMKpiiiuje, uj.o 
Hauii 3MaraHfl cTpeMiJiM h o  corBopeHfl o  
CHOB HJlfl 3riHH0l'0 nOJKHTfl o 6 o x  HaitMM 
i h o  cKpinjieHfl BinnopHOCTM o 6 o x  Hapo- 
HiB b tim  KpaK) npoTM cnijibH oro icropH - 
wHoro B opora, 5Ikmm BMTJirae cboi 3a6opni 
pyKM no  cio Kpamy i «KOMy B3ai'MHe no- 
óopiOBaHe i ocjiaOjuoBaHe ca o 6 o x  Hapo- 
HiB Hywe noco6HJie b ero njiHHax.

Mm óawMMO Tenep, hk cen cniJibHMM 
B opor, «kmm 3Marae norpoMMTM yKpaiHb- 
ckmm i noJibCKMM Hapin, CKperone 3y6aMM 
i niHMTb ca 3 jikdtm wepe3 caMy mojkhm- 
BicTb 6onaH  nacTMHHOro nopo3yMiHH miSk 
oOoMa HaponaMM b TiM KpaK). HaTpa(J)9B-
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trafy wszy na bezw zhladnyj op ir zi sto- 
r °ny konserw atyw noji polskoji bilszosty, 
wsi posły oboch tut zastupłenych u k ra - 
jińskych party j buły  zm uszeni w chopyty  
Sla krajnych  zasobiw  parlam en tarno ji bo- 
r ° t’by, jaka w kincy uw inczała sia usp i- 

iom i złom yła op ir p ro tyw nyk iw  w y- 
borczoji reform y.

Nyni koły poczate nam y trudne diło 
•naje dow erszyty  sia, takoż kożdyj bez- 
storonnyj Polak m u s y f  pryznaty , szczo 
bez toho riszuczoho stanow yska uk rajiń - 
skoji so jm ow oji rcprezentacyji w  popere- 
dnij sojm ow ij kadencyji, so jm ow a w ybor­
c a  refo rm a szcze dow hi lita ne po jaw y- 
łaby sia bu ła  w  w istnyku krajow ych za- 
koniw.

I koły nyni w si dem okratyczni po l­
ski elem enty  baczut’ w  tij refo rm i w e- 
łyki korysty  w  nap rjam i dem okratyzacyji 
polskoji susp ilnosty  a czerez te skrip łe- 
me organizm u polskoji nacyji, to pow ynn i 
pr} zna ty 5 szczo w  tim  najbilsza zasłuha 
ukrajinskoho naroda, chocz w in w tim  
kraju  m usy t’ zw odyty  ważku bo rbu  za 
sw oje istnow anie  z w ełykoju  czastynoju 
polskoho narodu. "

I koły m y dow erszym o siu refo r- 
m u, to m ajem o p raw o  skazaty: My bo- 

j  sia netilko za naszu ałe i za w aszu 
sw obodu.
I n c y n n ^ k ! 1! T  r e fo >’m i, na jaku osta- toczno z h o d y ły  Sla w s i  p o ls k i s to r o n n  v -  
ctwa, d e m o k r a ty c z n i p r y n c y p y  n e  w id n e -  
sły pow noji pobidy a s w o j i  z d o b u tk y  w  
napriam i zahalnoho, dem okratycznoho 
i tajnoho hołosow ania i nacyjonalnoji 
aw tonom yji m usiły opłaty ty  z odnoho 
boku upryw ilejow aniem  w łastyteliw  bil- 
szoji posiłosty czerez w łuczenie do kra- 
jew oho s ta tu ta  now ych postanow  p e try ­
fikow ania, w yjim kow e stanow ysko d w ir- 
skych obszariw  i teperisznu organizacyju 
Rad pow itow ych, a  z d ru h o h o  boku ne- 
riw nosty ju  w yborczoho p raw a  czerez za- 
derżanie kury jalnoji system y a z osibna 
n P ry wi I ej o w  a u oj i ku ry ji w ełykoji posiło- 
ni^’ Cenzusow°ji kury ji m ijskoji i zawede- 
s, e ,n p lu ra lnoho  hołosow ania  w kury ji sil— 

yeh h ro m ad  i mistoczok.
Ta n e riw n is t’ w yborczoho p raw a  

. upryw ile jow ane stanow ysko pol- 
ho 11111 narodow y supro ty  ukrajińsko- 

naroda, jakoho  reprezentacyju  w  Soj-
. l edukuie na  27% i w ydaje jego na 
i°ryzacyju polskoji bilszosty.

A wże niczym  inszym  jak  tilky p ra ­
ne sylnijszoho m ożna po jasnyty  naky- 
. r -̂le naszom u narodow y takoho składu 

3eWoho W ydiłu, jakyj joho  zastupny-

uiH Ha 6e33rjian.HHM o n ip  3i c to p o h h  k o h - 
cepBaTHBHoi nojibCKoi S ijibu iocT u , bci no- 
cjih  o 6 o x  TyT 3acTynjieH nx yKpai'HbCKHX 
napTMM 6yjin 3MymeHi BxonnTH ca Kpati- 
hhx  3aco6iB riapjitiMeHTapHoi' 6 o p o T b 6 n , 
ma bki'hu.h yBiHwajia ca ycnixoM  i 3jiOMHJia 
o n ip  npoTHBHHK b B uS opnoi' pe(j)opm n.

Hhhi ko jih  noaaTe Hamn TpyjtHe ju j io  
M ae jto B ep u iH T H  c a ,  TaKO)K ko jkahK  6 e 3 -  
CTOpOHHHH llO JiaK  MyCHTb npH 3H aT H , 111,0
6e3 Toro piLuyaoro cTaHOBHCKa yKpaiHb- 
cKOi' co h m o b o i penpe3eHTauni b nonepe- 
juiin couMOBiii KajtEHitHi, couMOBa pecfiopMa 
BHdopna me jtOBri JiiTa He noaBHjia 6h 
ca 6yjia b BicHyKy KpaeBHX 3aKOHiB.

I KOJIM UHHl' BCI JteMOKpaTMHHi nOJTb- 
c x i e jieM eH T ti S a a y T b  b tim p e if io p M i B ejiH - 
Ki KOpHCTH B HanpH M i JieM 0K paT H 3aU H i 
n o jib C K o i' cycniJibH O C TH  a w e p e3  T e  cK p in Jie -  
hc o p ra tn '3 M y  n o jib C K o i' H a u n i ,  t o  noBHHHi 
n p n 3 H a T H , mo b ti'm H a n S i-n b in a  3 a c J iy r a  
y K p a iH b C K o ro  H a p o n a ,  xoa bi'h b TiM K p a io  
MyCHTb 3BOJJ.HTH 6 o p 6 y  3 a  CBOe ICTHOBa- 
H6 3  BeJlHKOtO H3CTHHOK) nOJIbCKOrO Ha-

poay.
1 k o jih  mh jtOBepuiHMO CK) peqpopM y, 

TO M3CMO npaBO CKa33TH : M h ÓOpOJlH ca 
He TiJibKH 3a Haiuy a a e  i 3a B arny cbo-
Sojty. 

Ha >KaJib b Tiit pe$opMi, Ha axy o-
CTaTOMHO 3rOJlHJIH Ca Bci' nOJIbCKi CTOpOH- 
HHUTBa jteMOKpaTHaHi, npHHuinn He Biy.He- 

cjiu noBHoi' nobijiM a cb o i 3Ao6yTKH b Ha- 
npaMi 3arajibHoro, jteMOKpanihh o to  i T3H- 
Horo roaocoBaHa i HauuoHajibHoi' aBTOHO- 
Mii MyciJiH onjiaTHTH 3 ojiHoro OoKy ynpn- 
BiJienoBaHCM BJiacTHTejiiB óijibiuoi nocijio- 
c th  aepe3 BJiyaeHC j io  KpaeBoro cTaTyTa 
HOBHX n0CT3H0B neTpH$iKOBaHa, BHIMKOBe 
cTaHOBHCKO ji,BipcKHX oóuiapiB i TenepiuiHy 
opraH'i3au.Hio Pajt noBiTOBHX, a 3 apyroro  
ÓOKy HepiBHOCTHio BHÓopMoro npaBa aepe3 
3ajtep>KaHe KypnajibHOi ch c tg m h  a 3 ociÓHa 
ynpHBiJieHOBaHoi' KypHi' BejiHKoi nocinocTH, 
ueH3ycoBOi Rypni MincKoi' i 3aBejteHCM njno- 
paJibHoro rojiocoBaHa b Kypni cijibCKHx 
rpoMau, i m ic to h o k .

Ta HepiBHicTb BHdopHoro npaBa Ha- 
Jtae ynpuBiJieHOBaHe CTaHOBHCKO noJlbCKO- 
My HapojtOBH cynpoTH yKpaiHbCKoro Hapo- 
fla, aKoro penpe3eHTau,Hio b CoHMi pejty- 
Kye Ha 27 npoueHT i BHflae ero Ha Mano- 
pH3au,Hio nojibCKoi' óijibinocTH.

A B)Ke H1MHM HHUJHM aK TiJibKH npa- 
BOM CHJlbHiHLUOrO MOJKHa nOaCHHTH H3KH- 
HeHe HauioMy naponoBH TaKoro CKJiaf y
KpaeBoro Bnjiijiy, aKHH ero sacTynHMU
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- Iwo w ckzeiuitywi zw odyf na 25% zhla- 
dno po wczysłeniu k rajew oho m arszałka 
na 22%, jak takoż w idm ow łcnie naszom u 
narodow y saniosfijnoho m andatu  zi sto­
ły ci kraju.

P ro ty  toho upoślidżenia ukrajińsko- 
lio naroda  w kom prom isow ij w yborczij 
refornii m y riszuczo zasterihajem o sia 
i z uw ahy  na se my, reprezentant}7 ukra- 
jińskych  m as silskych, zorganizow anych 
w radykalnij party ji tilky z new ym ow no 
Ważkym sercem  zw aźujem o sia podaty 
swoi hołosy za predłożenym  nyni p ro ­
jektom w yborczoji reform y, rukow odia- 
czyś in teresom  ridnoho  kraju  i h arn ij-  
izoho huduczow o pożytia oboch narodiw  
żam eszkujuczych Hałyczynu.

W yborcza ordynacyja, jaka olse maje­
staty zakonom , p ry  w sich swoich nedo- 
staczach j(! osobływ o po zneseniu p ro je- 
k tow ano jiku ry ji serednoji posiłosty wse 
taky w ełykym  krokom  napered.

W ona nadaje w yborczi p raw a  zna­
czno szyrszym  narodnym  m asam , jak se 
buło dosi, zaw odyt’ zahalne p riam e i taj­
ne ho łosow anńj w selańskij i zahalnij 
m ijskij kuryji, w idczyniaje po raz perszyj 
sojm ow i b ram y  ukrajińskym  m ijsk y m  za- 
atupnykam , zapew niuje czerez w yraźni 
postanow y uczast’ ukrajińskoho i polsko- 
ho narodu w krajew ij reprezenlacyji na 
osnow i oznaezenoho k lu c za  ta daje po­
czyń do ukrajińskoj kury ji sojm owoji.

M ajemo nadiju, szczo now a w ybor­
cza ordynacyja spynyt’ korupcyju  p rak ty - 
wowanu dosi p ry  hałyckych w yborach, 
Kzczo w ona zrol \ t ’ koneć pozbaw luw a- 
mu ukrajińskoho naroda m andatiw  dla 
neho pryznanych, ta szczo w prow adyw - 
■>zy pow ażnu ukrajińsku reprezenlacyju  do
- ej i W ysokoji Pałaty  i zm inenu w dem o- 
kratycznim  na jm am i polsku sojm ow u

ilszist’, sponukaje polsku reprezentacyju  
'V buduczim  Sojmi ne robyty  perepon 
swobidnom u rozw ytkow y ukrajińskoho 
naroda i szczo sia Pałata  stanę dijsno 
krajew ym  Sojm om  dla oboch narodiw .

Znajuczy, szczo hodi wże perew e- 
..ty jaku  nebud’ zm inu w projekti, jakyj 
je w yślidom  kom prom isu  w sich party j 
o; i Pałaty, my zderżym o sia w id sta­

rt lenia popraw ok do predłożenia, bo 
v ony tylky prow olikały  by naradu  a ne 
m ożut’ czysłyty na jaki neb u d ’ w yhlady.

Hołosujuczy za nynisznym  pred ło - 
ieiuj dobaczujem o w nim  poczyń do 

wyznania okrem isznosty ukrajińskij re - 
■ czentacyji, poczyń do p ryznania  sam o- 

upraw y naszom u narodow y na tery tory ji 
'fałyczyny,|ta m ajem o nadiju, szczo ukrajiń -

b eK3eKyTHBi 3BOAHTb Ha 25 npou , 3rjia- 
a h o  no BMMcjieHio KpaeBoro MapmajiRa Ha 
22 npoueHT ar Tanów BijtMOBaeHe HauiOMy 
HapojiOBH caMOCTiiiHoro MaHjjaTy 3i c to -  
jihu,T Kpaio.

ripoTM Toro ynocjiijtweHa yKpaiHb- 
CKoro Hapo.aa b ROMnpoMicnBiM BMńopsiH 
pe$opM i mm p im y to  3acrepiraeM o ca i 3 y 

' Barn Ha ce mm, penpesenraHTM yKpaiHb- 
CKMX Mac cijlbCKMX, 30praHi'30BaHHX B pa- 
JtMKaJIbHiM napTMl TIJIbKO 3 HeBMMOBHO 
BawKMM cepueM 3BawyeMO ca noAaTM cboT 
rojiocM 3a npejuioweHMM hmhi npoeRTOM 
BMÓOpHOi pecfjOpMM, pyKOBOJt^HM ca iHTe- 
pecoM pijtH oro Rpato i rapmMLUoro SyAy- 
40T0 HOWMT4 060X HapOJUB 3aMetUKyK)HMX 
TajiMHMHy.

BMÓopHa opa.MHauM4, axa oTce Mae 
CT3TM 33KOHOM, npM BCi'X CB01X HeAOCTa4aX 
e ocoójimbo no  3HeceHio npocKTOBanoi Ry 
pnV cepea,Ho’i nociAOCTM Bce TaKM bbjimkmm 
kpokom  Hanepea..

BoHa Haa,ae BMńopHi npaBa 3HaHHO 
ujMpujMM HapojtHMM MacaM, a r  ce ÓyJlO iio - 
ći, 3aBoa,HTb 3araabH e npaMe i TaiiHe ro- 
aocoBaHe b cejiHHbCKiM i 3arajibHiii Miii- 
ckim Rypni, BUtHMHfle nopa3  nepmMM coił- 
MOBi ÓpaMM yKpambCRMM m mckmm 3 acry - 
nHMKaM, 3aneBHać 4epe3 Bnpa3Hi n o a a H O -
bm ynacTb yRpambCRoro i nojibCKoro Ha- 
pu jta  b RpaeBiM penpescHTaitMi Ha ocHOBi
03HaneHoro KJUOMa Ta ,n.ąe n p 4 M H  AO yKpa- 
lHbCKOi Ryp Ml C0MM0B01. "  “  ““

MaeMu Hajtiro, m u  HOtsa BMÓOpna o p -  
AMH3UM4 CnMHMTb RopynuMio npaKTMROB3- 
Hy jto c i npM rajiMU.RMx BM6opax, m o  BOHa 
3po6nTb ROHeub no3óaBjnoBaHio yKpaiHb- 
cR oro Hapojta MaHjtaTiB AJia Hero npM3Ha- 
hmx, Ta m o BnpoBajtHBLUM noBawHy yRpa- 
iHbCRy penpe3eHTauMio a.o cei BncoROi H a- 
jiaTM i 3MiHeHy b neMORpaTMHHiM HanpsiMi 
noJibCRy coiiMOBy SijibmicTb, cnoHyRae 
noJibCRy penpe3eHTau.MK) b SyjrytiM C MMi 
He po6mtm nepenoH cBoóiAHOMy po3BMT- 
robm yRpaiHbCRoro H apona i m o  ca r ia -  
jiaT.1 CTaHe aim cho KpaeBMM commom 
o d o x  HapoAiB.

3Haio4H, m o roA i Bwe nepeBecTM «Ry 
Heóyjtb 3MiHy b npocRTi, armm e BMCJiijtOM 
ROMnpoMicy bcix napTnn cei nanaTM, mm 
3Aep)RMMo ca Bin. cTaBJieHa nonpaBOR a o  
npeA-noweHfl, 6 o  bohm TijibRM npoBOAiRa- 
jim 6 m HapaAy a He MOwyTb hmcamtm h?
4Ri HeÓyAb BMTJ14AH.

ToAocyioHM 3a hhhVluhmm npeA-nowe- 
HCM AOÓaMyeMO B H1M nOMMH ao  npM3HaHfl 
ORpeMimHOCTM yRpaiHbCRiM penpeseHTauMi 
noMMH ao  npM3HaHa caMoynpaBM HauiOMy 
HapoAOBM Ha TepuTopni raAMHMHM Ta Ma- 
cmo HaAHO, in o  yKpaiHbCRa cycniAbHicTb
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3yMie Hajie)KHo o luhhtm  th ik k o  BHÓopeHe 
i .noporo OKynjieHe HOBe BHóopwe npaBO 
hk eTan y BM3B0JibHiM 6op6i H am oro  Ha- 
pcwa.

I TOMy to nopiaiytOHH hhhTluhhm kom-  
npOMicOBHM npOCKT BHÓOpHOl pe(J)OpMM, 
nOBHHH XHĆ> i He^OCTaM, nOBHHH KpMBJTfl-
hmx nocTaHOB jura H am oro Hapo.ua, kjim- 
neMO: „Han jkhc 3arajibHe, TaiiHe, npaMe 
i piBHe npaBO ro jiocoB ana 6e3 hihkhx 06-

*ka susp iln ist’ zum ije należno ocinyty 
dażko w yborene  i doroho  okupione no- 

W yborcze p raw o  jak  etap u w yzw ol- 
nij borl)i naszoho naroda.

I tom u to poriszujuczy nynisznyj 
koniprom isow yj pro jek t w yborczoji re ­
form y pow nyj chyb i nedostacz, pow nyj 
kryw diaczych postanow  dla naszoho na­
rodu  k ly czem o : „Naj żyje zahalne, taj­
ne, p riam e i r iw n e  p raw o  hołosow ania 
bez nijakych obm eżeń!“ , MeiKeHb

M a rsz a łe k : Głos m a ks. p. Okoń jako m ów ca za w nioskam i kom isyi.
Ks. p. O k o ń : W ysoki Sejm ie !
Z gorączkow ym  pospiechem , bo w przeciągu zaledw ie jednego posiedzenia, 

jednego dnia, chcecie Panow ie uchw alić rzecz tak doniosłej wagi — niem al w ie­
kopom ną, bo kładącą fundam enty  pod przyszły ustró j polityczny i społeczny 
kraju  naszego. A ten pospiech zbyt gorączkow y i nieuspraw iedliw iony, nie chcący 
dopuścić szerszej dyskusyi publicznej budzi podejrzenie, jakobyście się bali szer­
szej, w ięcej szczegółowej dyskusyi i jakoby się tę ustaw ę ogrom nej doniosłości 
nagle narzucić chciało.

. Zapadły w praw dzie  uchw ały  w  subkom itetach i w  kom isyi, jednakże Sejm 
m e jest tylko do k iw ania  głow ą na te postanow ienia, k tóre kilku Panów  w ko­
m isyi powzięło, lecz sądzę, że w łaśn ie dopiero  na pełnym  Sejmie, przed tem  fo­
ru m  sejm ow em  — jako zebraniem  szerszeni i publicznem  — obszerniejsza de­
bata  polityczna i szersza d yskusra  byłaby najodpow iedniejszą i najbardziej 
wskazaną.

P ow iada już nasze stare  polskie przysłow ie, że co nagle, to po dyable.
D yskusya sp raw y  nie zepsuje ani jej nie pogorszy, tylko ją w yśw ietli lepiej 

i wykaże te w ady i braki, k tó re  się w ustaw ie kryją.
żnvcłi !lienaIeż ^ y  do żadnej party i politycznej i poniew aż z tych niezale- 

, - L i „ T -  reprezentacyi w  kom isyi reform y w yborczej, niezw iązany żadnym
l\ ,  , zobow iązaniam i politycznem i, w ypow iem  to, co m i m iłość
chłopow  polsk ch I m iłość narodu  n a k e g o  m ów ić nalmzuje.

Bęt ę łp . °P a,m  polskim i, ho m ów ić za ch łopem  polskim  uw ażam\ nrnwipLr£7kl rhmhP.. I I n n ę ? n  tdon r... -i* * . . . .
rra

  ... -- n iektórzy na-
yw ają dzisiejszy dzień w ielkim  dniem  historycznym . Jednakże ja  odm iennie są- 

dzę, ja  sądzę, że dla nas Polaków  nie jest ten dzień dniem  historycznym , raczej 
dla narodu ruskiego jest on historycznym , bo tylko n a ród  ru sk i zyskał na  tej 
reform ie i to ogrom nie i on ciągle idzie naprzód, podczas gdy m y się ciągle co­
fani}7-

Cieszą się też z niej panow ie obszarnicy, bo chociaż ich stan  posiadania 
przez pó ł w ieku znacznie się zmniejszył, to oni m im o to nadal m ają  44 m an- 
taty. Cieszy się także k u rya  m iejska cenzusow a, bo i ją bardzo hojnie m anda­
tam i obsypano.

A kto z niej w yjdzie najw ięcej pokrzyw dzony V
Będzie w  niej pokrzyw dzona w ieś polska, chłop polski.
Dlatego w ieś polska jest sm utna i z boleścią spogląda na  rzucane jej ochłapy.
Co daje ta  reform a polskim  chłopom  ?
R eform a pow inna oznaczać polepszenie, k rok  naprzód, tym czasem  jest ona 

Pogorszeniem, bo ustaw a nietylko ch łopom  polskim  nic nie daje, ale zabiera na- 
' et to, co mieli.

Polska ku rya  w iejska liczy 4 m iliony ludności, a opłaca 8,895.000 podatków .

n M andat.
chł - °  fes* °B»elga rzucona ch łopom  polskim , to jest s traszna k rzy w d a , któiej 

°P i nie zapom ną.
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T rzeba budow ać gm ach społeczny i polityczny na spraw iedliw ości. N iestety 
panow ie kierujecie się m yślą, że chłop nasz nie jest jeszcze politycznie rozw i­
nięty. Kto tak sądzi, ten się grubo m yli. Chłop nasz polski przez czas długiej 
i zażartej w alki podn iósł się i w ydoskonalił ogrom nie. Jego poziom  polityczny 
um ysłow y i ku ltu ra ln y  jest dziś bardzo wysoki. A chłop nasz to jest dziś jedyna 
w arstw a, k tó ra  podstaw y m a czysto polskie, w  której jest żyw otność twórcza. 
Rwie się on do życia politycznego, rw ie  się do rządów , ho siła  w  nim  i potęgą 
niezm ierna, i nic tej rzeki nie w strzym a w  jej biegu, choć się ten bieg złośliw ie 
i n ienaw istn ie tam ow ać usiłuje.

Najlepiej znał duszę tego ch łopa  A ntoniew icz, m ów iąc z zach w y tem : „Ileż 
to w ielkich  i św iętych serc kryje się pod  sierm ięgą i pod  su k m an ą11.

Pom im o tego niektórzy panow ie  m ają  do ch łopów  uprzedzenie i pow iadają, 
że gdy ch łopi dojdą do politycznych p raw , to k raj będzie zradykalizow any.

Od kogokolw iek innego m ożna się obaw iać zradykalizow ania k ra ju  i Sejmu, 
ale nie od ch łopa polskiego. C hłop z n a tu ry  swej, jako słow ianin , jest spokojny 
i chyba tylko w tern znaczeniu m oże być radykalnym , o ile dąży do spełnienia 
sw oich życzeń, do zdobycia należnych m u p raw .

A ile on przeszedł i jak  z nim  obchodzono się w  w alkach, p row adzonych 
dla zdobycia należnych m u p raw  — ta  droga zdobyw ania  przez chłopów  p raw  
to droga ciernista, dość w spom nieć tu ks. Stojałowskiego, tego pierw szego rzecz­
nika i m ęczennika spraw y chłopskiej. W iele on przeszedł i co w ycierp iał w  walce 
prow adzonej d la  d ob ra  ludu , w  ilu w ięzieniach by ł trzym any  i gnębiony. W iel­
kim  jego p rochom  składam  na tem  m iejscu cześć i hołćl.

T rzeba usunąć niespraw iedliw ości społeczne, to się duszę ch łopską pozyska 
i ten chłop będzie stanow ił elem ent siły i odrodzenia narodow ego, p raw e  i h a r­
m onii społecznej.

P ow iada Kołłątaj, że żadna społeczność nie m oże czynić ofiar z ludzi dla 
ludzi, a dziś panow ie  dajecie narodow i ruskiemu tak hojnie w szystko, ale ko­
sztem  chłopa polskiego. Pam iętajcie kna w skazania k o n s ty tu c j i  3-M aja, k tóra  po ­
w iada, że żadne odrodzenie narodow e nie jest m ożliw e, jeśli się w7przód  nie do­
kona spraw ied liw ych  reform  społecznych w7 narodzie.

A ta  ustawia nietylko rabuje mandaty chłopom, ale wrprowadza straszną 
p lu ralność, k tó ra  nietylko rozbija chłopów7, ale k tó ra  oddaje chłopów  w  zależność 
m iasteczek, niestety, przew7ażnie w7 tlzisiejszych czasach żydow skich. A żydzi będą 
takiego kandydata  forsow ać, jaki im  z góry zostanie narzucony, ale k tó rj7 nie 
będzie kandydatem  narodow ym  i chłopskim . Jest straszną rzeczą w prow adzenie  
p luralności w  kuryach  wiejskich. Dlaczego to  chłopa n ie uw aża się za w spół­
obyw atela, rów nego  z innym i ? dlaczego się nim  tal pom iata  i krzyw dzi go ?

Jeżeli w e w szystkich kuryach  jest rów ność, żądam y, ażeby ona by ła  i w  n a ­
szej k u ry i chłopskiej.

A rozdział okręgów7 czy jest sp raw ied liw y?
Jedne zbyt m ałe, drugie, znow u za w ielkie, za o g ro m n e !
W ystarczy na m apę rzucić okiem , np. na taki okręg jak  Brzozów, L im ano­

wa, Leżajsk, a  z drugiej strony  na pow iat kolbuszowTski, tarnobrzeski, niżański 
lub inne  olbrzym ie okręgi, k tó rych  się nie dzieliło w cale dlatego, że jakieś inne 
uboczne w skazania to  dyktow ały, a uderzy nas vv oczy odrazu  spraw iedliw ość 
podziału.

A cóż ta refo rm a daje narodow i naszem u polskiem u, jaką  jest ze stanow i­
ska ogólno-narodow 7ego, czy ona jest rzeczywiście re fo rm ą ?  czy ona  jest postę­
pem, zysk iem  dla nas Polaków7. Ja sądzę, a  obym  był fałszyw ym  prorokiem , że 
ten Sejm będzie osta tn im  Sejm em  polskim . Z tego w spaniałego płaszcza narodo ­
wego w w kraw em y z każdym  rokiem  coraz w ięcej i obdzielam y hojnie z lekkim  
sercem  wrrogów  naszych, ale  co nam  Polakom  zostanie na przyszłość?! To nie 
będzie ugoda z Rusinam i, ale tylko chw ilow e zaw ieszeni broni, przy  k tó rem  na­
ró d  rusk i zyskuje w iększe siły, ażeby jeszcze bardziej w yprzeć nas Polaków7 
z w pływ ów 7 i stanow isk.

Oni idą  zjednoczeni przeciw ko nam  falangą, a m y dziś wrysuw am y dla 
ob rony  przeciw7 nim  kogo ? Nasze dw7ory  ? k tó re  są za słabe, sam e o sobie tylko 
pam iętające, a zresztą dzisiaj już zagrożone niebezpieczeństw em  żydow7skiem  ?! 
W  latach  od 70 do 1908 żyw ioł żydow7ski tak się rozpanoszył, że w  okręgu b rze-
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żahskim iesl 15% w  sanockim  17% w  tarnopolskim  18% w  tarnow skim  18/0 
a w złoczowskim  aż 27% w yborców  z ku ry i wielkiej w ła sn o śc i!! A co będzie
za *at 20, 30! . . .  . *

W ysuwacie, Panow ie, naprzód  m ia s ta '? a przecież one m e w naszym  j
W ku! .

Dziś jedna tylko w ieś nam  Polakom  została, cała, pew na, nasza, a  w  obec 
neJ reform ie tak  się tą  w sią polską pom iata, tak  strasznie się ją  krzyw dzi i po
Macoszemu trak tu je . . . , ■

Dlatego w im ię m iłości narodu  i przyszłości ojczyzny naszej odzyw am  się 
do W as, Panow ie Rządcy kraju , i błagam , ażebyście w y r z ą d z i l i  spraw iedliw ość 
chłopom  polskim , ażebyście w  rzeszach chłopskich uznali pełnych obyw ate 
oiezgorszych od W as Panow ie! Chociaż dzisiaj głos m ój me będzie w ysłuchany, 
chociaż uczynicie tak  jak  się w am , jako większości podoba, pam iętajcie, ze ten 
głos m ój jest głosem  nietylko m oim , ale głosem  w ielu tysięcy chłopow  niezado 
g o lonych  z tej ustaw y, pam iętajcie, że ten m ilionow y olbrzym  chłopski porusz.} 
sie ; nrt/Amn; cin com nnlpynp n raw a n o litv czn e!

dow a jest p ierw szem  przykazaniem  Polaka w  w alkach narodow ościow ych 
hędę za ustaw ą z holem  serca głosow ał, to  jednak  podnoszę uroczysty pro test 
przeciw  pokrzyw dzeniu  chłopów  polskich.

Ale w iedzcie Panow ie, że ten ch łop  nasz w  w alce o p raw a  sw oje słuszne 
.nie ustanie, aż zupełną spraw ied liw ość osięgnie, że on pójdzie do świętego boju 
nie jako radykał, ale uczciw ie w  im ię słusznych p raw  do w alki i na nim , na 
P Vei sierm iężnej rzeszy, spełnić się m usi w ielka m isya historyczna

Te m asy chłopskie przy jdą tu sam e i sam e tę Izbę sejm ow ą zdobędą i od 
W iogów nas ob ron ią  — bo ch łop  potęgą jest i b a s ta !

Zgłaszam  następu jącą deklaracyę (czytaj:
Z uwagi, że now a refo rm a w yborcza do Sejm u ogrom nie krzyw dzi kuryę 

w iejską narodow ości polskiej, n ie tylko jej nie dając należytego, w  stosunku do 
'■ocpnt ut1ności> p łaconych podatków , rozw oju ku lturalnego  i ekonom icznego, 

h 1 i *  poselskich, ale jeszcze um niejsza się jej znaczenie i w jiływ y
na g p * r ę 1.aJu i m ajoryzuje przez p ro jek tow aną a zgubną p lu ra lność  
obcym  żyw iołem  jakkolw iek jedynie tylko dla solidarności z całym  obozem  po l­
skim, uznając solidarność narodow ą w toczącej się w alce narodow ościow e, za 
pierw sze przykazanie narodow e, zm uszony jestem  głosow ać za ustaw ą, jednako­
w oż zakładani p ro test przeciw  krzyczącej społecznej n iespraw iedliw ości i p rze­
ciw  pokrzyw dzeniu chłopów  polskich, zwłaszcza przedew szystkiem  przeciw  ra ­
żąco krzyw dzącem u p rocen tow i m andatów  polskich chłopskich i p rzeciw  p lu ra l-  
ności, w yrażając przy tem życzeniu stanow cze żądanie, by p rzed  uchw aleniem  
ustaw y na razie znacznie pow iększono ilość m andatów  polskiej kury i m ałej w ła­
sności przynajm niej o piętnaście m andatów  a pluralność ażeby bezw arunkow o 
usunięto. Żądam  też uchylenia petryfikacyi składu Sejmu.

M arszałek: Głos m a p. dr. Loew enstein jako m ów ca za w nioskam i ko­
misyi.

P. Dr. L o e w e n s te in : W ysoki Sejm ie!
W  tej w ażnej chw ili, kiedv Sejm krajow y zm ienia konstvtucyę krajow ą, 

ES?* w szystkie w arstw y  krajow ej ludności uprzytom niają  sobie, co im  now a 
z " a" 'a  przynosi, a  co odbiera, kiedy w szystkie stronn ic tw a  tej W ysokiej Izby 
ty Obawiają się nad tem , Czy i jak  zostały ziszczone ich przew odnie  m yśli po li- 
n i e ^ e’ a sam  Sejm w ten sposób p rzed  uchw ałą  ostateczną jeszcze raz krytycz- 
sie r ° zh iera  w artość  swego dzieła, nie byłaby analiza ta w yczerpująca, gdyby 
nie V°mhięło  p rob lem at polsko żydow ski i w yraz opinii społeczeństw a krajow ego

hyłby zupełny, gdyby nie odezw ał się także głos oddający uczucia, jakie 
l i c i  uiH ludność żydow ską k raju  w obec tego doniosłego dla przyszłości kraju 

smwodawczego aktu.
• r  im ieniu w spółw yznaw ców  m oich zasiadających w W ysokim  Sejmie,
nileniu polaków  w spółw yznaw ców  poza m u ram i tej sali i n ieraw odnie też
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zgodnie z przekonaniem i usposobieniem olbrzymiej większości całej ludności ży­
dowskiej, mam zaszczyt złożyć następujące oświadszenie :

Ludność żydowska naszego kraju gotowa zawsze spełniać swe obowiązki 
wobec kraju i narodu, pragnie też rzeczywiście korzystać z przyznanych jej rów ­
nych praw , żąda równej zresztą mieszkańców tego kraju pieczy dla jej gospo­
darczego i kulturalnego rozwoju. Za podstawę swego współżycia z ludnością 
chrześcijańską nie może uznawać zasady tolerancyi, opierającej" się na miłości 
bliźniego, lecz tylko zasadę obywatelskiego rów nouprawnienia,

Pragniemy, by żydowscy obywatele tego kraju w zgodzie żyli z chrześcijań­
skimi współobywatelam i i jako część narodu, korzystając z istotnie rów nych 
praw , spełniali wspólne wobec wspólnej ojczyzny obowiązki.

Domagaliśmy się, by ludności żydowskiej zapewnioną została odpowiednia 
reprerentacya w przyszłym Sejmie nietylko dlatego, że udział w Sejmie jest prze­
jawem  upraw nień politycznych, ale też dlatego, że udział w pracach Sejmu jest 
znakom itym czynnikiem narodowego wychowania.

Niestety okręgi, które by dawały możność wyboru żyda nie odpowiadają 
ani liczebnej, ani podatkowej, ani kulturalnej sile ludności żydowskiej, ale co 
gorsza me uniknięto w ordynacyi wyborczej pewnych postanowień, które uw a­
żamy za szkodliwe z punktu widzenia żywotnych interesów polskości. Zasadę 
proporcyonalności uznajemy za sprawiedliwą, o ileby stosowaną była systema­
tycznie w całej ustawię wyborczej i do wszystkich kuryi. Proporcyonalność sto­
sowaną tylko do kilku miast zwalczaliśmy jako niedopuszczalny środek w yjąt­
kowy, zwalczaliśmy ją tern energiczniej, że naszem zdaniem rodzi niebezpieczeń­
stwo, iż następstwem jej będzie tylko rozbrat wyznaniowy między chrześcijańską 
a żydowską ludnością, a co zatem idzie, zaostrzony separatyzm żydowski.

Boleśnie dotknęły nas również starania podjęte i w części z naruszeniem 
całego kuryalncgo systemu, na którym  ustawa się opiera, urzeczywistnione, sta­
ran ia o sztuczne przesunięcie układu l ic z b y  ludności chrześcijańskiej i żydow­
skiej przez dobijanie gmin wiejskich do miast.

Mimo tych braków, stojąc na gruncie zawartego przez lewicę sejmową, do 
której mamy zaszczyt należeć, z innemi stronnictw am inarodow em i komprom isu, 
głosować będziemy za całą ustawaj w7 zaufaniu i oczekiwaniu, że żydowska lud­
ność polska przy lojalncm współdziałaniu chrześcijańskiej ludności polskiej, 
w m iastach dwu i więcej mandatowych, w których wprowadzono w ybór z list, 
uzyska zastępstwm, które dla niej z intencyi ustawodawcy jest przeznaczone.

W ysoki Sejmie! Coraz częściej przejawńa się ostatnimi czasy w naszem ży­
ciu publicznem tendeneya t. zw. uniezależnienia polityki polskiej: od współudziału 
społeczeństwa! żydowskiego, jakoby była kiedykolwiek zależną polityka polska 
od żydów, jakoby zależnością było polityki polskiej od żydówr, że społeczeństwo 
żydowskie przez lat 40 szło zawsze zgodnie z interesem narodow7ym polskim i na 
skinienie Rady narodowej wykonywało wszystkie jej zlecenia.

W spółdziałanie żydów opierało się na wiernem , ofiarnem i zawsze pewnem 
spełnianiu narodow7ych obowiązbów7 z ich strony, zależności polityki polskiej od 
żydów nie było nigdy i nikt z nas jej nie pragnie. Gdyby zaś pod hasłem unie­
zależnienia miała się kryć tendeneya rezygnacyi z współdziałania żydów, to 
uważalibyśmy lo za błąd polityczny, przed którym przestrzedz jest naszym obo­
wiązkiem.

Jesteśmy niezłomnie przekonani, że zachowanie sią w arstw y ludności k ra­
jowej, liczącej hlizko milion dusz, zawsze będzie miało wpływ na ukształtowa- 
nie się sił politycznych, na rozdział Wpływów i władzy w tym kraju.

Ludność liczna, inteligentna i ruchliw a nie da się pow strzym ać od udziału 
w7 życiu publicznem. Zadaniem polityki narodowej powńnno być dążenie do 
skierowania tego działania ku celom narodowym, zapobiegania, by nie zeszło 
na bezdroże.

Ordynacya, którą uchwalić mamy, uznaje tylko dwie narodowości w7 kraju 
i żj.dów zalicza do ludności poskiej. Przy pełnem poszanowaniu drugiego na­
rodu w tym kraju i jego praw7 narodow ych w itamy jako Polacy z radości-i te 
postanow ienia statutu krajowego i ordynacyi wwborczej, które poraź pierwszy 
w drodze ustaw odawrczej i konstytucyjnej wcielają żydów w7 organizm narodowy



2. Posiedzenie z dnia 14. lutego 1914. 227

Polski. (Brama i oklaski). Siła historycznego przeznaczenia i dziejowej tradycyi 
okazała się potężniejszą od nieprzychylnych prądów przemijającej doby.

Przyjm ujem y to postanowienie ustawy jako zadatek szczęśliwszego rozwoju 
klei spolszczenia żydów w przyszłości. Alternatywy albo żyd albo polak, uznać 
■>ie możemy. W ierni Iradycyi nie widzimy żadnej sprzeczności między ideą na- 
rodową polską, a wyznaniem naszem i obowiązkami, jakie my specyalnie mamy 
"obec rzesz żydowskich i jakie w miłości i przywiązaniu do nich spełnić 
chcemy.

Bo akcya spolszczenia żydów dwoma szlakami iść m u s i: raz szerząc wśród 
żydów polskość przez propagandę idei polskiej, powtóre, pozyskując masy ży­
dowskie chociaż narodow o jeszcze nie uświadomione dla aktualnej polityki pol­
skiej, czyniąc je faktycznie użyteeznemi dla spraw y polskiej, zaciągając je pośre­
dnio do służby narodowej, chociaż ideowo i bezpośrednio służyć jej jeszcze nie 
umieją.

Narody mające swoje własne państwo, objawiają siłę ekspanzyi, rozszerza­
jąc jego granicę, podbijając nowe obszary. Naród, który własnej państwowości 
*Ve ma, żywotność swoją okazuje przez imperyalizm ducha: podbija umysły, 
l e krocie żydów, mieszkających na ziemiach dawnej Rzeczypospolitej, to zastępy 
do zdobywania.

W yznajem y zasadę duchow ej jedności w szystkich ziem  polskich i w  tej 
sloH'Zy.Stei chwi~U dajem y w yraz pragnieniu , aby na nich w szystkich  zapanow ały 

,Un ’ k tóre złączą obyw atelstw o żydow kie z obyw atelstw em  chrzęścijańskiem  
'« ę óln.ei narodow ej pracy.

1 nadziei głosować będziemy za wnioskami Komisyi.
(  i awa i oklaski).
M arszałek; Głos ma JK. p. Piniński jako mówca za wnioskami komisyi.
P. P in iń sk i: Wysoka Izbo !
I rzedewszystkiem pozwolę sobie na krótką uwagę, tyczącą się głosowania, 

nad poszczególnemi postanowieniami ustawy.
Pstawa, której projekt ustawy, który komisya nam proponuje, przyszedł do 

skutku jako kompromis — za zgotlą wszystkich stronnictw  i lo tak polskich 
jak i ruskich, ma on więc tylko w takim razie pewne szanse powodzenia jeżeli 
w nim nie będzie żadnych poprawek. 1 dlatego ubolewam nad tem że ze stro 
ny stronnictw , które brały udział w debatach, zostały zgłoszone popraw ki ' Nic 
wchodząc w m eritum  tych poprawek, nic możemy ich ani popierać ani za niemi
K  tv lk o 'n  , S S 5r  Pr2eZ l°  'V°* Óle pr^ Sdc *> <*»lku Cfltej u s X y  
n Ł n i  koral)roi" 's " '™*-- -zyskać „ sta w , w y m a g j ,  , a l l

. N . i  «/ .1   i #aU/allUVZ,Cllll Ma V, /A t i 111 U A lll

i ) powiedzianym przez niego w zupełności się zgadzam. Pozwolę sobie dodać 
tylko jeszcze pewne uwagi, i to, jak wyraźnie zaznaczani, we własnem imieniu.

Nie mogłem się jednak, chociaż byłoby mi to przyjemniej, zdecydować się 
na milczenie w tak ważnym momencie, gdyż zbyt długo byłem czynny praw ie 
we wszystkich pertraktacyach, które się tyczyły zmiany praw a wyborczego.

.luż ze względu na przyszłe losy naszego kraju, na które w decydujący 
sposób wpłynie ta niezmiernie ważna reforma, pragnę w krótkich słowach za­
znaczyć me wobec niej stanowisko. Nie mogę tego przenieść na sobie, żeby nie 
podnieść w tej doniosłej chwili wielkich wątpliwości i obaw, które mam co do 
Całego projektu. Zaznaczam przedewszystkiem z góry, że wszyscy, i ja także, by- 
. my z:* tem i uznawaliśmy w zupełności konieczną potrzebę znacznego rozsze- 
r^ 'nia praw a wyborczego, a więc znacznego w stosunku do przeszłości zdemo- 
'•‘atyzowania Sejmu. Wielkie trudności, jakie w przeprowadzeniu tej myśli za- 
I godziły, nic były wcale jednostronnem i, kastowemi spowodowane względami, 
x-e<iZ wywołane wyjątkowym i stosunkami naszego kraju, względami na nasze od- 
\v iU‘ stosunki społeczne i narodowe. Trudno sobie bowiem wyobrazić kraju,
, ^tórym rozwiązanie odpowiednie problem atu praw a wyborczego tak wielkie 

‘ stręczało trudności, jak to jest w Galicyi,

30
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Sąd, który mam obecnie wydać co do tego, jak przedłożony nam projekt 
ufctawy ten problem rozwiązuje, nie jest dla całej rzeczy korzystny. Jeżeli więc 
głosuję za całą ustawą, to tylko dla tego, że uważałbym rozbijanie akcyi, która 
lak daleko już postąpiła i za którą oświadcza się zgodnie większość wszystkich 
stronnictw, za większy błąd, aniżeli poddanie się woli większości.

W ybieram więc to drugie, ale nie zapoznaję lego, że. projektowana refor­
ma wyborcza ma wielkie, bardzo znaczne wady, i że mani obawy, czy ona 

przyszłości szczęśliwie oddziała na stosunki naszego kraju. Otóż zarzuty'prze- 
dewszystkiem są te : Jakkolwiek życzyliśmy sobie wszyscy znacznego rozszerze­
nia prawslr wyborczego, to jednak sądzę, że ze względu na dzisiejsze stosunki 
zdem okratyzowanie reformy wyborczej, czy li raczej ,.zradykalizowranie“ jej, idzie 
o wiele za daleko.

Ilość mandatów, pi zeznaczonych dla powszechnego głosowania, osłabionego 
nieznacznie tylko pluralnością, jest w stosunku do mandatów' kuryalnych zbyt 
wielką. Jeżeb porów nann' stosunki nasze w Galicyi ze stosunkami innych kra­
jów7 koronnych monarchii, to trudno zrozumieć, jak można się było zdecydować 
na krok tak niebezpieczny, by dać Galicyi prawTo wyborcze o wiele bardziej
zdemokratyzowane, aniżeli posiada którykolwiek inny kraj koronny

W arunki tak co do stopnia dobrobytu, jak i co do stopnia oświaty, wa­
runki co pewmego spokoju społecznego, co do walk, które w tein społeczeństwie 
tkwią, wTalk narodowościowych i społecznych, nie są tego rodzaju, aby ten krok 
uprawniały. Przeciwnie zachodzi poważna obawo, że pomimo pewmego tonu
zgody, który wr tej chwili tu panuje, i który z uznaniem muszę podnieść, ton, 
jaki się objawił także w mowie p. posła Lewickiego, mam wielkie obawy na 
przySzłość, czy wralki narodowościowe i społeczne nie będą w7 przyszłości .tak  
znaczne, że znów7 zatamują działalność Sejmu lub działalność tę zrobią raczej 
szkodliwą, niż pożyteczną.

Jeszcze jeden moment, który się łączy ze zbyt daleko rozszerzonem p r a w e m  
głosowania, muszę podnieść. _

Czy ktokolwiek z tych Panów, którzy należą do parlamentu wiedeńskiego,
może z czyslem sumieniem powiedzieć, ze parlam ent ten funkcyonujfc szczęśli­
w ie i dobrze ? Otóż, nie.

Dlatego sądzę, że już ten p r z y k ła d  nie powinien Tiył nas zachęcać w tvm 
kierunku

Ale jeszcze jedna obawa, jaka się nasuwa przy tak rozszerzonem prawie 
głosow7ania. Parlam ent wiedeński, oparty na prawie powszechnego głosowTarua, 
obok licznych innych w7ad ma jeszcze jedną hardzo charakterystyczną wadę. 
Parlam ent austryacki jest to najrozrzutniejszy parlam ent w7 całej Luropic. Par­
lament, który nie jest w stanie oprzeć się żadnemu wydatkowi, jeżeli tylko ten 
wydatek m a pewme hasło popularności. Łączy on z tern jeszcze tę właściwość, 
że w7 każdej chwili gotów7 jest nałożyć choćby najwyższe podatki na tych, którzy 
nie należą do jego grona, gdyż jak wiadomo, płacących bezpośrednie podatki 
w7 gronie posłów7 parlam entu centralnego iest nie wiele i żadnej niema odpor­
ności przeciw7ko podwyższeniu tych pooatków7.

W  W iedniu jednak są stosunki nieco odmienne Przeciw7 zbyt daleko^ posu 
niętej rozrzutności jest tam pewien, choć nie zawrszc skuteczny, opór Izby Panów 
Lecz nie zapominajmy o tern, że Sejm nasz jest ciałem konstytucyjnem, jedno- 
litem, a więc nieoględność w7 w ydatkach jest tu jeszcze niebezpieczniejszą, pom i­
nąwszy już nędzny stan ekonomiczny naszego kraju. Bardzo się w7ięc obaw7iam ‘ 
czy Sejm nie pójdzie drogą lekkomyślnych wydatków7, co pociągnęłoby katastrofę 
ekonomiczną i finansow7ą kraju. Jeżeli p. Witos podniósł, że nowy Sejm otrzym a 
finanse kraju w niedobrym stanie, to przyznaję to w zupełności, lecz podnoszę, 
że kierowaliśmy się przecież zawsze wdelką oszczędnością w7 adm inistracji kraju.

Jeżeli WPanowrie sobie przypomniecie, jak było z w ydatkam i, to stronni­
ctwa, które się nazywają postępowe, te były zawsze za podnoszeniem wydatków, 
a stronnictw a konserwTatyw7ne starały się je w7 tern powściągną. Jeżeli finanse 
kraju nie są w7 d o b n  m stanie, to nie nasza wina, gdyż wydatki na cele ogólne, 
na ośwdatę, na szpitale, na te cele, które służą szerokim w7arstw7om społecznym, 
nieznacznie wzrosły i temu staraliśmy się nie przeszkadzać. Powód smutnych 
finansów7 nie leży wdęc w7 braku oszczędności w7 dotychczasowym zarządzie



2. Posiedzenie z dnia 14. lutego 1014. 229

kraju, lecz w  ogólnych naszych niepom yślnych ekonom icznych stosunkach. Daj 
Boże, ażeby stronnictw a, k tó re  w  przyszłości będą stanow ić większość um iały 
sięaw tej m ierze liczyć z groszem  publicznym , jak to dotąd było.

Co się tyczy stosunku obu narodów , to przyznaję przcdew szystkiem , że
k u ltu -

w stosunku do ilości głosów wyborcy ruscy mają większą ilość mandatów, niż 
polscy. To się nie da zaprzeczyć.

Tak jest w kuryi powszechnej, w kuryi miejskiej, w k u n i mniejszej a także 
i większej własności. Uważam, że skoro się stoi na stanowisku kuryalnem, nie 
było to sprawiedliwe dla reprezentacyi drugiego ludu.

Do tego jeszcze przychodzi ten moment, że gdyby się było uwzględniło 
cyfrę podatków, jeszcze mniejsza liczba m andatów  przypadłaby ruskiej narodo­
wości. Siła bowiem podatkowa wwborców grecko-katolickich wynosi w przecię­
ciu w całym kraju tylko 18'1,,, a w niektórych miastach jeszcze znacznie mniej, 
np. wre Lwowie nie dochodzi ona nawret do 3"„. Nie chcę wątpić o tern, że ci, 
którzy prowadzili akcyę w przeszłym Sejmie czv to ze strony rządu krajowego, 
czy ze strony autonom ii krajowej, czy ze strony tych stronnictw demokratycz- 
j?Jch, które gwmłtowmie domagały się jak najspieszniejszego przeprowadzenia re- 
wsźar-- wyborczej, że ci wszyscy panowie działali w dobrej wierze. Zaprzeczyć 
kalizrmf nie m o^ ’ że w sw>ch ustępstwach na korzyść Rusinów' oraz w zrady- 
meon -n\U Proiektu posunęli się o wiele zadaleko. W skutek tego wTedług 

T Plz . pnania teren cały, który przygotowano w obecnym Sejmie dla reformy 
} )oiczcj, był tego rodzaju, że niestety uzyskać znaczniejszych zmian i popra­

wek już obecnie u ■ można było. Na siebie żadnej odpowiedzialności za błędy 
tej reform y przyjąć nic mogę "w przyszłości, ponieważ należałem cały szereg 
K  zwracałem „wagę „a rozm aite braki, specjalnie na

sic ,.!r i!v ?T efjfSl ^ dllai slron?’ k.lć ra  njeninem świetle stawia: dziś kończącą 
Mę spi aw ę l efoim y wyborczej, mianowicie okoliczność, że walczono ze strony
dzie ;iei . !mi: . 0K* uw azam  za za tru tą  i po tęp ien ia  godną. Daj Boże i m am  na- 
n o ś c i f f G- Slęf JC] W Przyszłoścl używ ać nie będzie, ale obstrukeya a w  szczegól- 
Boże żeh J i i m a’ st° sow ailo, zasługuje ua bezw zględne potępienie i daj
zwoi en ni Id . )y . zarzucoiul w przyszłości na zawsze. Jestem  nader gorliwym
tka   fi0 ^ ni życia konstytucyjnego i dziś należę — wszystkich Panów' to spo-
w żvcin n„ ^rszycB parlam entarzystów ',k tórz} 'już 25-letni jubileusz swego udziału 

Żvł i  „ n ien tarnem  obchodzą. *
oam czasów ^  .czasów inne«° parlam entaryzm u, m oże lepszego, a pam ięcią się- 
W iem  o ten ’ dy Żywłl icszcze ,)yła tradycya z epoki przedkonstvtuevjnej.

® lnadt? (1? brze,’ -iak całe społeczeństwo cierpiało wskutek swawoli
rskutek braku publi- 

cisłego obywratela.
i),....,.,.    ~ -z.ccor.ci Ł ycie konstytucyjne.
f lhaw a J y Cyj11 e uiają tylko te narody, które te praw a 'szanować umieją.

o zoodzic "óISCi p . z e . "  *yni " 'ażnym  m om encie m ów i się i pow inno się mówić 
żenie i z r o y n m i ^ 11*11 obydw u narodów'. Mam przekonanie, że ta zgoda, to zbli^uiiilLnie Wzniflnino  l • . ____» • , •.. _j  „

okazały się płonnem i.
Skończyłem.
(B raw a i oklaski.)
Marszałek: Lista zapisanych mówców' jest w y c ze rp a n a . C zy  ż ą d a  jeszcze 

o gł?.su • ( ^ i k l . )  Gdy nikt więcej głosu nie żą d a  ro zp raw ia  o gó ln a  zam kn ięta . 
Głos m a  p , sp raw rozdaw 'ca .
Spraw'ozdawTca p. N iezabitowski: Gdy przed  kilku tygodniam i zaszczycono 

Unie propozycyą, bym objął ten referat, wmhałem się go przyjąć, nietylko dla­
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tego, że czułem się ilieukwalifikowanym do spełnienia tego trudnego zadania, ale- 
może głownia dlatego, że nie wierzyłem, iż tak trudne dzieło teraz mogło rze­
czywiście dojść do skutku.

Dzięki Bogu pesymizm mój okazał się płonnym, gdyż po tak długich pra­
cach i pertraktacjach przychodzi wreszcie reforma wyborcza do skutku.

A nie hylo to łatwem zadaniem w kraju, gdzie żyją dwie narodowości wza­
jem się /wyliczające, z których każda posiana warunki do zdobycia pełni praw 
politycznych i zajęcia wybitnego stanowiska w życiu publk/.ncm . Trudność po­
legała też na zróżniczkowaniu wrśród stronnictw polskich, które u nas niestety 
występuje jaskrawiej i dobitniej niż u innych narodów. Aby te trudności omi­
nąć, jak w ejść z chaosu i doprowadzić do kompromisu, dużo trzeba było pracy 
i cierpliwości niezwykłej u ludzi, którzy prowadzili pertraktacja1, a zwłaszcza 
dużo abnegacyi i miłości kraju u tych stronnictw, które posiadając więcej praw 
musieli się części tych praw dobrow olni* zrzec, a u innych stronnictw dużo za­
parcia się siebie, aby swe żądania miarkoeyać i zadowolić się tern, co chwilowo 
było możliwe uzyskać. Projekt reformy1 wyborczej jako dzieło kompromisoeye 
nikogo nie może zadowolić i może słusznie tu w lej Wysokiej Izbie raz powie­
dziano, że może dlatego reforma ma szanse przyjściu do skutku, ho nikogo nie 
zadowala j« jednak myślę, że nic tylko dlatego do skutku przychodzi, że ni­
kogo nie zadowala, ale raczej przeciwnie, dlatego, ho każde stronnictwm może 
w7 nim znaleźć pewne postanowienia, które jego przekonaniom i zasadom, a na­
wet interesom w pewnej choć mierze dogadzają.

Z szeregu mówców, którzy przemawiali przedemną, zajmę się t> lko tymi, 
którzy oświadczy li się przeciw1 ustawie, a było ich dwmch, poseł z powdatu brodz- 
kiego i poseł, z powiatu krośnieńskiego. Dbaj oświadczyli, że są z projektu nie­
zadowoleni. Że poseł powiatu brodzkiego jest niezadowolony, to mnie niebardzo 
dziw i, bo nie znajduje on w tym projekcie uwzględnienia tego narodu, którego 
reprezentantów  chciałby tu widzieć, a nie znajduje ich, poniew aż my stwarzamy 
ustawy dla narodu, w śim l którego urodziliśmy się, wychowam; którego język, 
zwyczaje i obyczaje kochamy, którego obrządek szanujemy — a innego narodu 
ruskiego w1 naszym kraju nie znamy, a reprezentanci i n n e g o  narodu w t e j  Wys 
Izbie niiejsca nie znajdą. ( Brawa i oklaski.)

Że poseł pow. krośnieńskiego jest niezadowolony, to mnie już więcej za­
dziwia, szczególnie dlatego, że sam się chwali, iż on przyczynił się do pow sta­
nia tej ustawv, a jeżeli są w niej pew ne zmiany1 w kierunku demokratyzacyi 
tego Sejmu, to chyba leni bardziej nie powinien być temu przeciwmym. W i­
docznie j). poseł od tego czasu odbył daleką drogę, na tej drodze ja mu towa­
rzyszyć nie będę.

Powiedział, że skandalem jest, ażeby okręg wyborczy miał główne miejsce 
wyborcze w1 tej lub owej gminie. Cóż na to poradzić, jeśli w okręr takim nie 
mii miasta, które w tym okręgu głosuje i które tern samem niema praw a ww- 
bierania członków do komisyi wyborczej. Inne postawianie' rzeczy byłoby nie­
sprawiedliwością. Np. weźmy okręg Kraków-Lis/Ti. Kraków nie głosuje w1 oo- 
wiecie, więc miejsc** wyboru nie może być w Krakowie. Otóż ten skandal ja 
biorę, na swoją odpowiedzialność, a myślę, że ww/.mie go w raz zennui i cała
komisya. , . . .

Uskarżał się p. Stapiński, że okręgi mc są rów ne; pewno, ze byłoby ładniej, 
gdyby wszystkie okręgi były równie." ale pod tym względem przychodzą takie 
geometryczne zadania, że są poprostu nie tło rozwiązania, ze wrzględu na żądania 
poszczególnych stronnictw1, a nfw et poszczególnych posłów.

Jak powiedziałem, z posłami, którzy przemawiali z a, nie mam powodu po­
lemizować; nie będę więc czynił porów nań między projektem, który macie pa­
nowie na swroich pulpitach, a tym. który1 był przed kilku miesiącami, o rzeczy­
wiście, przyznaję, różnice bardzo niewielkie.

Ale nie w1 samej ustawie, lecz w1 atmosferze, która tej ustawie towarzyszy, 
jest wielka ró żn ica : zupełnie inną jest atmosfera wojny a inna atmosfera po­
koju. A jeśli wTśró(l stronnictw  polskich pdstawą atmosfery jest solidarność na­
rodowa, to jest to dla nas zachętą do głosowania za ustawą w tej nadziei, że ta 
solidarność i w przyszłym Sejmie znajdzie swój wyraz.



Że ta ustaw a nie wszystkich zadowala, to rzecz naturalna. Jak każde dzieło 
komprom isowe, tak i dzisiejszy projekt wszystkich zadowolić me moze. Dlatego 
nie wymagam od nikogo, ahy go przyjm ował z entuzyazmem, a e g os ujmy 
z przekonania, że przyczyniamy się do uspokojenia kraju, ze na< ając mu nową 
ustawę wyborczą do Sejmu, mającą być podstawą do wyboru iepiezcn acyi spo
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wspólnie z nami pracow ać dla kulturalnego i
kraju, obu w nim żyjących narodów. . , . ,,

A jeżeli dążyć będą do zdobywania coraz większych praw i koizysci ( a 
swego narodu, co jest przecież naturalnem  i przyrodzoiiem prawem każdego na 
rodu, czynić to będą drogą środków legalnych, pomni, że szkodząc nam. szkoi zą 
sami sobie. . .

A przed nami stoi wiele zadań i zagadnień, które niecierpliwie czekają za­
łatwienia.

Ale nietylko przed nowym Sejmem w ybrać się mającym na podstawie no­
wej ustawy wyborczej, lecz jeszcze ten obecny Sejm ma ciężkie i trudne zadanie 
1 °  spełnienia.
. . .  na myśli uporządkowanie finansów krajowych, ulżenie wielkiej nędzy

spowodowanej niebywałemi klęskami efem entarnemi i katastrofą eko- 
muczną, będącą skutkiem trwałego niebezpieczeństwa wojny.

I h " ‘szcie, zdaniem  m ojem , jeszcze jedno trudne  zadanie czeka tę Wysoką 
łzbę,^ m ianow icie polepszenie, w m iarę możności, bytu nauczycielstw a ludowego, 
z k tó rem  zw lekać nam  nic wolno.

upraszam
spełnienia -----  , KUIU1̂ yi ic io rm y  wynorezei.

\V ciągu dyskusyl postaw iono cały szereg popraw ek.
Przypom inani, że p ro jek t jest w ynikiem  kom prom isu , że niem al każde słowo 

vn , i u sła" xe ^yło h rane  na ważki, że w ięc każda zm iana m ogłaby pociągnąć 
sobą daleko idące następstw a i dlatego proszę, ażebyście Panow ie żadnych 

popraw ek  nie przyjm ow ali, a raczyli uchw alić pro jek t w* brzm ieniu przedłożo- 
11 om przez kom isyę.

(Liczne brawa i oklaski.)
Marszałek: Mamy przystąpić do rozp raw y  szczegółowej.
Przed przejściem  jednak do rozpraw y szczegółowej podani do poparcia 

''n io s k i  i uopraw ki w ciągu rozpraw y ogólnej przez pp. Krzeczmiowicza Ale­
ksandra i kosa zgłoszone.

Proszę p. sekretarza o odczytanie tveli w niosków  i popraw ek.
Sekretarz p. Urbański (czyta) :
Sejm odsyła pro jek t do Komisyi dla reform y wyborczej z poleceniem  opra­

cow ania zm ian w k ie ru n k u :
1. usunięcia katastru  narodow ego, tak  przy w yborach  do Sejmu, jak i P'Z) 

w yborach  ze Sejm u ;
takiego rozkładu 105 m andatów  gmin w iejskich, by około 4/5 przypadało 

o\ln, ,a  około 1j i  now ym  w yborcom , ,
i zł ożeni a1' ku-r y} I,xici sk!e i . w -vhłcznie <Ih " ° "  -vch " ’-v l,o lco"  

M rczał^ir . u , ua J im o w i  do dni pięciu. . ,
■ "  /\”  / / i P o p ie ra  ten w n io s e k  p. K r z e c z m io w ic z a  zech ce  ię k ę  p ( i -

m esc. (Ad o s ta te c z n a  liczba.) W n io sek  n ie  zo s ta ł p op a rty .
loszę p. sek ie ta iza  o kolejne odczytanie popraw ek p. Krzeczunowicza. 

Sekretarz p. Urbański (czyta) ‘
Do § 12 sta tu tu  krajow ego proponuję  w m iejsce ustępu pierwszego i d ru ­

giego następujące b rzm ien ie :

 J  l u i c m i ,  u i c i / i  ń  I V l i i  \  1  I Ł i l r  i u u i u i v / » ł  -  j t -   ^  .  • i

członków  w ybierają  posłow ie z klasy gm in wiejskich i reszty nnas i nl ł
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czek ; czterech członków  W ydziału krajow ego wy bierają wszysc\ członkow ie 
Sejm j .

W ybór dw óch członków  W ydziału krajow ego, przedsiębrany  przez posłów  
z klasy gm in w iejskich i reszty m iast i m iasteczek, tudzież w vbór czterech 
członków  W ydziału krajow ego przedsiębrany przez w szystkich członków  Sejmu 
odbędzie się każdy z osobna jednym  aktem  w yborczym , w k tó rym  każdy 
z głosujących odda jeden głos na jedną  osobę, a w y ln an i będą ci dw aj względnie 
czterej kandydaci, którzy o trzym ają w zględnie najw iększą ilość g łosów “.

P. Marszałek . Kto tę popraw kę popiera, zechce rękę podnieść. (Niedostateczna 
ilość.) P op raw ka nie jest poparta.'

Proszę p. sekretarza o odczytanie następnej popraw ki.
Sekretarz p. Urbański (czyta).
Do U 13 ustępu 2 p roponu ję  dodać słowra :
„W m iejsce członka W ydziału krajow ego w7ybranego przez posłów7 z po­

szczególnych klas w yborczych m oże być pow ołany  tylko zastępca w ybrany  przez 
posłów z tych sam ych klas w7vborczych“.

Marszałek: Kto tę poprawdtę popiera rechee rękę podnieść. (Niedostateczna 
ilość). Popraw Tka nie jest poparta.

P roszę p. sekretarza o odczytanie następującej popraw ki.
Sekretarz p. Urbański (czyta).
Do (i 35 a. ustęp 1 sta tu tu  krajow ego proponuję  następującą popraw kę:
„Komisyę sejm ow e składać się m ają z 15, 22 lub 29 członków . W ybory do 

każdej kom isyi sejm ow ej odbędą się jednym  aktem  wyborczym, w którym  
każdy z głosujących oddaje jeden głos na jedną  osobę, a w ybranym i będą ci 
kandydaci, którzy Względnie najw iększą ilość głosów otrzym ają. Wr, ja z ie  ró w ­
ności głosów rozstrzyga los.“ —

Marszałek: Kto pop ie ia  tę popraw7kę zechce rękę podnieść. (Medostaleczna 
ć).Popraw7ka nie jest poparta.

Proszę p. sekretarza o odczytanie następnej poprawdd.
Sekretarz p. Urbański (czyta).

D odatek tabelaryczny do ordynacyi 
w yborczej se jm o w e j:

1. Klasa wielkiej posiadłości ziemskiej.

Okręgi w yborcze składające się z po­
wiatów7 politycznych :

Nr. okręgu Wyborczego 1 do 10 jak 
w projekcie kom isyi, ilość posłów 44

11. Klasa średniej posiadłości ziemskiej:

3 abJO 
^  N O^  ZO O . -O
J-<z  £

cd
£  >- C/3 £O ^
ed
■° ^ NU O

17. Okręg w yborczy składający się 
z pow iatów  po litycznych : P rze-

„  O p bJO
ao o 
>1 Z 5*

myśl, Jarosław 7, Mościska, Jaw o­
rów , D obrom il, Lisko, Sam bor, 
Stary Sam bor, Turka, D roho­
bycz, Rudki, Lw ów , Oródek, 
Stryj, Skole, Ż-ydaczów, Dolina, 
Kałusz, Brzeżany, Podhajce, 
Bobrka, Przem yślany, Rohatyn, 
Żółkiew7, Rawra Ruska, Cieszanów, 
Sokal, Złoczów7, K am ionka s tru - 
miiow a, Radziechow7, Brody, Zbo­
rów7, T arnopol, Zbaraż, Skałat, 
T rem bow ia, Czortków7, H usiatyn, 
Borszczów7, Zaleszczyki, S tanisła- 
w ów , Bohorodczany7, -Nadw órna,
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31.

Tłum acz, Buczacz, Kołom yja, Pe- 
czeniżyn, H orodenka, Kosów, 
Śniatyn. Miejsce w yboru  Lw ów

III. Klasa cenzusow a m ia s t :

Okręgi w yborcze składające się 
z gmin (18 do 30 jak  projekt 
kom isyi) z opuszczeniem  przy 
°k ięgu  28, słów ': „z w yłączeniem
w yborców  nisk ich". . . .  
S tanisław ów , K nihinin kolonia, 
K nihinin wieś, Pacyków , Pasie- 
czna, Podłuże, W ołczyniec, Za- 
gwóźdź (z w łączeniem  gm in)

Drohobycz, Medenice, Stryj

ko łom yja, Ceniawa, K orolów ka, 
Kornic?., M atyjowice, Piadyki, 
Vu.idańce (z w łączeniem  gm in) .

I ainopoi^ ZagrobeJa, Czortków, 
} gnanka, Brody Lopatyn, Zbo- 

rów , Jaw orów , Sokal, Kulików .

35. Jarosław

32.

m .

34.

36.
37.

38.

_  OW bfl Os *-• o
O o . -Ou, >t
z  i

5 X3 -o■a £O <v-0/55

N łP 2  & “■* *rt
E

1

1
26

3

4

IV.

Sam bor . . . .
Złoczów, Brzeżany., B aranów ka, 
Hucisko, K uropatniki

Gródek, Żółkiew, Kulików, Ja­
worów . . . .

Klasa (pow szechna uzupełniająca) 
miast:

39.

40.

41.

Okręgi w yborcze składające się z gmin:

Kraków dzielnice (jak w niosek 
kom isyi 51) . . .  1

K raków  (jak w niosek  52) . . 1

i a rnow 53) . .

12. Rzeszów (jak wniosek 54)

43. Lwów~okręgi kom isaryatów . I. 
Halickie, IV. Łyczaków,
Nowy Świat . • • • • - ■ •  •

44. Lw ów , okręgi kom isaryatów  :
II. Krakowskie, III. Żółkiewskie,
V. Śródm ieście •

45. Przem yśl, Sam bor, Drohobycz, 
M edenice .

46. Stryj, Jaw orów , Stanisławów, 
K nihinin kolonia, Knihinin wieś, 
Pacyków, Pasieczna, Podłuże, 
W ołczyniec, Zagwóżdź, Kołomy­
ja, Łeniaw a. Korolówka, Kornicz, 
M atyjowice, Piadyki, Kujdańce . 3

V .  Klasa Izb handlow ych i przem y­
słow ych :

47. do 49. jak w niosek komisyi

V I .  Klasa stow arzyszeń p r z e m y s ł o w y c h  :

50. do 51. jak 62. i 63. w n i o s k ó w  ko­
m isyi . -

VII. Klasa gm in w iejskich i reszty miast
i m iasteczek :

Okręgi wyborcze składające się z po­
w iatów  sądow ych bez gmin zaliczonych 
do klas cenzusow ej i powszechnej iniasl 
i bez gm in zaliczonych do osobnych okię- 
gów w yborczych wiejskich, względnie 
składające się z gmin osobno wyliczo­
nych.

52. do 64. jak  Nr. 74. do 76. wniosku 
kom isyi .....................

65. Nowy Targ, Czarny Dunajec, 
Krościenko . . . • • • •  

no  .......................... ^
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(17. Zakliczyn, Nowy Sącz z wyłą­
czeniem gmin .

68. Stary Sącz, Muszyna z wyłącze­
niem gmin . .

69. Dąbrowa, Żal no

70. Wojnicz, Tarnów

71. Ciężkowice, Tuchów, Grybów 
z wyłączeniem gmin

72. Mielec, Radomyśl

73. Pilzno, Brzostek

74. S trzyżo*’-F rysztak

75. Biecz, Gorlice z wyłączeniem

76. Jasło, Żmigród z wyłączeniem

77, do 81. jak 89. do 93 wniosku ko­
misyi ....................  .

82 1'yczyn, D y n ó w ................ : , . .

83. Krosno, Dukla z wyłączeniem 
gmin  ................

84. B rz o z ó w ..........................................

85. Łańcut

86. Leżajsk z wyłączeniem gmin

87. Przeworsk z wyłączeniem gmin

88. Limanowa, Jarosław, Lubaczów, 
Sieniawa, Radymno z wyłącze-

? §> 
0̂  N 
J-H O-4* £
O c

-O
J-H > >

Z  5

89. Mościska. Przemyśl, Dubiecko, 
Pruchnik, B i r c z a .........................

90. Ińsko, Sanok, Baligród, R ym a­
n ó w ' Bukow sko z w yłączeniem  
gm in .................. 2

91. Rudki, Sam bor, K om arno, Stara
Sól z w łączeniem  gmin 2

92. Gródek Jagielloński, Sądow a W i­
sznia z w łączeniem  gm in . . 2

93. W inniki, Szczerzec, Kulików, 
Lw ów  . . 2

94. K am ionka strum iłow a, Busk, Gli­
n iany z włączeniem  gmin . 2

95. P r z e m y ś l a n y ,  Z ł o c z ó w  z włącze­
niem gmin . 2 .

96. Zbaraż, Brod\, Podkamień, Za-
łożce, Olesko, Z b o ró w .................  2

97. Mikulińce, Tarnopol, Kozowa 2

98. Skałat, Podw ołoczyska, G rzym a­
łów , Now e Sioło . 2

99. T rem bow la, Budzanów , Czort- -
k ó w ...............................................  2

100. Buczacz, M anasterzyska, W iśnio- ~ 
w c z y k   . - 2

101. Borszczów, Husialyuj Kopyczyli­
ce z w łączeniem  gmin . . . .  2

102. do 116. jak 114. do 128. w niosku 
kom isyi z dodatkiem  przy ka­
żdym okręgu słów „z wyłącze­
niem  gmin i w yliczeniem  gmin 
w yłączonych . . 15

117. Brzeżany z w 'łączen iem  gm in 1
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118. do 134. jak 130. do 146. projektu 
kom isyi z dodatkiem  przy ka­
żdym  okręgu słów „z w yłącze­
niem  gm in i w yliczeniem  gm in 
w y łą c z o n y c h .................  . . .  17

.-Q ._ „>- >—3 cz  £ E

136. do 142. okręgi utw orzone z gmin 
wyłączonych z okręgów w \żej 
w yliczonych, zamiast propono­
w anych przez komisyę okręgów 
Xr. 147. do 154.

wyborczejW ysoki Sejm raczy przekazać w niosek ten kom isyi dla refonm  w \ ... 
z poleceniem  wyliczenia gm in wyłączonych.i skonstruow ania z nich olu cgow . 
horczychN r. 135 do 142 i p rzedstaw ienia Sejm ow i spraw ozdania do dni P1̂ 11̂

Marszałek: Kio pojiiera tę popraw kę, zechce rękę podnieść. (S icaosluu i-/» 
ilość).

P opraw ka nic jest popartą.
Proszę p. sekretarza o odczytanie kolejno popraw ek p. W itosa.
Sekretarz p. U rbańsk i: (czyla)
Iłrzm iem e S 12. s ta tu tu  k rajow ego: . . .
»I)" 'óch członków’ W ydziału krajow ego wybieraj;) posłow ie z klasy wuelkiej 

Jiosiadłości ziem skiej w ra z 'z  w iry listam i narodow ości polskiej.
D w óch członków  w ybierają  posłow ie z klasy cenzusow ej i klasy powTszechnej 

m iast oraz z klasy Izb handlow ych i klasy StowTarzvszeń przem vsłow7ych.
D w óch członków  wwbierają posłow ie z klasy gm in w iejskich i reszty miast 

i m iaste zek zaliczający się do narodow ości polskiej".
P. Głąbiński: Proszę o głos w  spraw ie  form alnej.
M arszałek: P. G łąbińskf m a głos.
P. Głąbiński: Poseł W  i,fos staw iając tę popraw kę jak  i cały szereg innych, 

" p ro w a d z ił  w7 tru d n e  położenie tych wszystkich, którzy w kom isyi lub subko- 
m iletach podobne w nioski czynili, a szczególnie, tych, którzy protestow ali prze­
ciw7 pluralności. W obec lego, że uchw alony projekt był kom prom isow ym , 
a popraw ki doń staw iane chociaż przez pew ne s tronn ictw a popierane nie utrzy­
m ały się w  Związku, z pow odu, że nie zgodziły się na nie inne stronnictw a, ja 
ośw iadczam  zarówmo im ieniem  Związku i jako przew odniczący subkom ilctów , 
że tych  popraw ek  pop ierać  nie m ożem y i nie będziemy.

M arszałek : Kto pop iera  pierw7szą popnrw kę p. W itosa, poprzednio  przez 
p. sekretarza odczytaną zechce rękę podnieść. (Nirrfoslalrczna ilość.) Popraw ka 
nie jest poparta.

Proszę p. sekretarza o odczytanie następnej popraw ia.
Sekretarz p. Urbański: ( czyla)
»$ 18 1) s ta tu tu  krajow ego skreślić  w  całości."

•/ "  f \ ‘Jrsz a łe k: Kto pop iera  tę popraw Tkę zechce rękę podnieść. (N iedosta teczna  
i osc.) I op raw ka  ni- jest popartą .

ioszę p. sekretarza o odczytanie dalszej popraw ki.
Sekretarz p. Urbański: (czyta.)
„!j 18 c sta tu tu  krajow ego skreślić w całości."
Marszałek: Kto pop iera  tę popraw kę zechce rękę podnieść. (Niedostateczna 

ilość.) P opraw ka nie została popartą.
Proszę ]). sekretarza o odczytanie dalszej popraw ki.
Sekretarz p. Urbański: fezy  la.)
„Skreślić drugi ustęp tj 38 sta tu tu  krajow ego dotyczący kom pletu sejm o­

wego potrzebnego do pow zięcia uchw ały wt°  spraw ie połączenia obszarow 
dw orskich  z gm inam i."

Marszałek: Kto popiera tę popraw kę zech ce  rękę podnieść. (N iedosta teczn a  
oczba.) P opraw ka niepoparta.
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Proszę p. sekre tarza  o odczytanie dalszej popraw ki.
Sekretarz p. Urbański: ( c z y ta j
W  § 7 ordynacyi w yborczej sejm ow ej skreślić w  całości ustęp 3-ci, k tó re  

o p ie w a :
„W  klasie jednak  gm in w iejskich i reszty m iast i m iasteczek posiadają 

głos podw ójny  (liczący się za dw a głosy) ci w yborcy, którzy należą do pierw szych 
dw óch  trzecich części w szystkich w yborców  opłacających w  gm inie i na obsza­
rze  dw orskim  przynajm niej od roku  podatek  bezpośredni od swej realności, od 
przedsięb io rstw a zarobkow ego albo od dochodu, spisanych porządkiem  wwso- 
kości op łacanych  przez nich w  gm inie i na obszarze dw7orskim  stanow iących 
z gm iną jedną m iejscow ość, rocznych podatków7 bezpośrednich, poczynając" od 
opłacającego najw yższy podatek. Ci jednak  z pośród  opłacających w7 gm inie 
i na obszarze dw7orskim  podatki bezpośrednie, którzy są w yborcam i w7 klasie 
w ielkiej posiadłości ziem skiej lub w7 klasie cenzusow ej lub pow szechnej m iast, 
nie będą um ieszczeni na tych spisach.

M arszałek : Kto pop iera  tę popraw  kę zechce rękę podnieść. (Niedostateczna 
liczba.)  P op raw ka  nie została popartą .

Proszę p. sekretarza o odczytanie dalszej popraw ki.
Sekretarz  p. Urbański: ( c z y ta j
W  jj 24. ordynacyi w yborczej sejmow7ej skreślić w7 całości ustęp trzeci, 

k tóry  opiew7a :
„Karty do głosow ania, po trzebne dla p rzedsiębrania  w yboru  ściślejszego, w y­

daje Kom isarz w yborczy, o ile ich poprzednio  w ładza do pierw szego w ysta­
w ienia pow ołana, nie doręczyła w yborcom  w7 inny sposób."

Marszałek : Kto pop iera  tę popraw 7kę zechce rękę podnieść. (Niedostateczna 
liczba.J P op raw ka  nie została popartą.

Proszę p. sekretarza o odczytanie dalszej popraw ki.
Sekretarz p. Urbański: (czyta.)
Początkow7y ustęp  § 27 ordynacyi w yborczej scjmow7ej m a o p i e w a ć :
„Reprezentacya gm inna m iejsca w yboru  wyznaczy czterech w7zględnie trzeć ii. 

zaś kom isarz w yborczy dw óch członków7 kom isyi w y b o rc z e j ................
M a r s z a ł e k : Kto popiera  tę popraw7kę zechce rękę podnieść. (Niedostatcczna 

liczba.) Popraw 7ka nie została popartą .
Proszę p. sekretarza o odczytanie dalszej popraw ia .
Sekratarz p. Urbański: ( c z y ta j
Skreślić w7 całości drugi ustęp jj 33 ordynacyi w yborczej sejmow7ej, k tó ry  

opiew7a :
„Gdyby z b raku  ustaw ow ych w arunków 7 kom isya w yborcza nie m ogła się 

ukonstytuow ać, lub gdyby po ukonstytuow aniu  się kom isyi w skutek ubytku 
członków , (zastępców7) zabrakło  kom pletu  (Jj 29, ustęp pierw szy), natenczas czyn­
ności kom isyi w yborczej obejm ie kom isarz w yborczy i wykonyw7a je aż do ich 
ukończenia."

Marszałek: Kto pop iera  tę popraw7kę zechce rękę podnieść. (Niedostateczna 
liczba .) P op raw ka  nie jest popartą.

Proszę p. sekretarza o odczytanie dalszej popraw ia.
Sekretarz p. Urbański: (czyta.)
§ 41. ustęp  4 ordynacyi w yborczej st jm ow aj m a o p ie w a ć :
„Głów na kom isya" w yborcza zbiera się w  obecności K om isarza wyborczego 

i sk łada się z siedm iu członków7 (czterech zastępców7), z k tórych  cztei ech wyznaczy 
reprezentacya gm inna siedziby główmej kom isyi w yborczej, a dw7óch Kom isarz 
w yborczy."

M a r s z a ł e k :  Kto popiera  tę p o p iw k ę  zechce rękę podnieść. (Niedostateczna  
liczbaJ  P o p raw k a  nie została popartą.

Proszę p. sekretarza o odczytanie dalszej popraw 7ki.
Sekretarz p. Urbański (czyta):
Skreślić w7 całości ustęp 6-ty § 41 ordynacyi w yborczej sejmow7ej, który 

opiew7a : .
„Gdyby w7 braku  ustaw ow ych w arunków  główma kom isya w yborcza me 

m ogła się ukonstytuow ać, lub gdyby po ukonsty tuow aniu  się kom isyi wrskutek
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ubytku członków  (zastępców ) zabrak ło  kom pletu (§ 29. ustęp 1), natenczas jej 
cz>’nności obejm ie kom isarz w yborczy (5j 33. ustęp 2).“ , ,  , . 7. ,

- Marszałek: Kto pop iera  tę popraw kę zechce rękę podm esc. (Aieaoslalec~na 
'iczba) P op raw ka  nie została popartą .

P rzystępujem y zatem  do rozpraw y  szczegółowej.
P. L e o : Proszę o głos pod  w zględem  form alnym .
M arszałek : Pod w zględem  form alnym  m a głos p. Leo. .
P. Leo : W obec tego, że zgłoszone popraw ki nie doznały popaicia są< Z(5 z^ 

m ożna postaw ić w niosek pod względem  form alnego traktow ania, ażeby głosow a 
najpierw  en bloc nad całą ustaw ą zm ieniającą sta tu t krajow y.

W obec tego staw iam  w niosek  form alny  głosow ania en bloc nad całą us aw ą 
zm ieniającą statu t krajow y. .

Marszałek: K onstatują, że jest w ym agany przez § 38. ustęp drugi sta u u 
krajowego do pow zięcia uchw ał, zm ieniających postanow ienia statutu krajowego 
kom plet trzech czw artych części w szystkich członków  Sejmu, gdyż jest na sa i 
°becnych 149 członków  Sejm u. . . .

O tw ieram  rozpraw ę nad  w nioskiem  form alnym  p. Lea o głosowanie en J> oc 
nad całym  pro jek tem  ustaw y, zm ieniającej n iektóre postanow ienia statutu kra­
jowego. .

Czy żąda kto głosu ? (Nikł.) Gd}7 n ik t głosu nie żąda, rozpraw a zamknięta, 
Przystępujem y do głosow ania. Kto przy jm uje ten w niosek zechce rękę podmesc. 
' "iększośe.)  Jest przyjęty.

P. K rzeczunow icz  A leksander: Proszę o głos w  spraw ie form alnej.
M arsza łek : W  spraw ie  form alnej m a głos p. K rzeczunow icz Aleksander.

, Krzeczunowicz A lek san d er: Poniew aż popraw ki moje, zm ierzające do 
uchylenia katastru  narodow ego, k tóry  ja  uw ażani za zgubny dla tego Sejmu, nie 
zostały przyjęte, przeto  oświadczam , że nie mogę b rać udziału w  głosowaniu 
i z Izby wychodzę. (P. Krzeczunowicz wychodzi z  Izby.)

M a rsz a łe k : Proszę p. spraw ozdaw cy o odczytanie p ro jek tu  ustaw y zmienia­
jącej niektóre postanow ienia sta tu tu  krajow ego.

Spraw ozdaw ca p. Niezabitowski (czyla):

U s t a w a

z dnia . . .  zm ieniająca 3, 4, 6, 10,
11, 12, 13, 17, 3i ? 35  ̂ 38 j 42, uzupełnia­
jąca postanow ienia  §§ 18 i 26 sta tu tu  
k iajow ego K rólestw a Galicyi i Lodom e 
r} i z W ielkieni Księstwem  K rakow skiem  
i v\ p iow adzająca  now ą ordynacyę 

borczą.
w y-

Za zgodą Sejmu Mojego K rólestw a 
.Galicyi i L odom eryi z W ielkiem  Księ 
stw cm  K rakow skiem  
n as tęp u je :

postanaw iam , co

Art. I.

P ostanow ienia  §§ 4 ,10 ,11 , 12,17,31, 
38 i 42 s ta tu tu  krajow ego K rólestw a Ga- 
*icyi i Lodom eryi z W ielkiem  Księstwem  
krakow skiem  ogłoszonego cesarskim  pa­
tentem  z dnia 26. lutego L861 I)z. u. p. 
Nr. 20, oraz ij 3 tego sta tu tu  w  brzm ieniu 
znnenionein  ustaw ą z dnia 18.
1900 Dz. u. kr. Nr. 41, § 6.

m arca 
tego sta tu tu

w  brzm ieniu zm ienionem  ustaw ą z 30 
sierpn ia  1899 Dz. u. kr. Nr. 109, *5 13 
tego sta tu tu  w brzm ieniu zmienionem 
ustaw ą z dnia 12. kw ietnia 1866 Dz. u. 
kr. Nr. 9 i § 35 tego sta tu tu  w brzm ieniu 
zm ienionem  ustaw ą z dnia 10. m aja 1873 
Dz. u. kr. Nr. 248 przestają  obowiązy­
wać, a m ają  brzm ieć, jak  następuje:

§ 3.
Sejm krajow y składa się z następu­

jących członków  :
a) arcybiskupów  obrządku rzymsko­

katolickiego, grecko-katolickiego i orm iań- 
sko-katolickiego w e Lw ow ie, księcia bi­
skupa obrządku rzym sko-katolickiego w 
K rakow ie, b iskupów  olwządku rzym sko­
katolickiego i grecko-katolickiego w Prze­
m yślu i biskupów7 obrządku rzym sko­
katolickiego w  Tarnow ie i grecko-kato­
lickiego w  Stanisław owie. W  razie opró 
żnienia stolicy arcybiskupiej, lub biskupiej 
jest adm in istra to r dyecezyi członkiem 
Sejm u krajow ego;
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b) z prezesa Akadem ii Umiejętności 
w Krakowie;

c) z rek to rów  istniejących każdocze- 
śnie w k raju  U niw ersytetów , tudzież Szko­
ły politechnicznej lw ow skiej;

d) z dw ustu  p iętnastu w ybranych  
posłów , a t o :

1. z czterdziestu pięciu posłów  z k la­
sy w ielkiej posiadłości tabularnej ziem ­
skiej, w ybranych  przez upraw nionych  
do w yhoru , opłacających podatki rea l­
ne w w ysokości i w sposobie określonym  
w  § 1. ord. w yborczej;

2. z czterdziestu sześciu posłów  z kla­
sy cenzusow ej m iast i m iejscowości w  do­
datku tabelarycznym  do ordynacyi w y­
borczej w ym ienionych, w ybranych  przez 
up raw nionych  do w yhoru  na zasadzie 
kw alifikacji osobistej i podatkow ej (jj 2 
ord. w yb.);

3. z dw unastu  posłów  z klasy po­
w szechnej tychże m iast i m iejscowości, 
w ybranych  na zasadzie pow szechnego i 
rów nego praw a głosow ania (tj 5 ord. wyb.);

4. z pięciu posłów  z klasy Izb han­
dlow ych i p rzem ysłow ych;

5. z dw óch posłów  z klasy Stow a­
rzyszeń przem ysłow ych m iasta L w ow a 
i m iasta K rakow a, zorganizow anych na 
podstaw ie ustaw y z dnia 5. lutego 1907
I)z. u. p. Nr. 26;

6. ze stu p ciu posłów  z klasy 
gm in w iejskich i reszty m iast i m iaste­
czek, w ybranych  na zasadzie pow szech­
nego p raw a  głosow ania z jednokro tną  
plu ralnością  głosów , k tó ra  służyć będzie 
osobom  up raw nionym  do w yboru  na 
zasadzie kw alifikacji osobistej i podat­
kow ej 7 ord. w jb .).

Okręgi w yborcze, oznaczone w  tabe­
larycznym  dodatku do o rdynacj i w ybor­
czej sejm ow ej, zaw ierają  z ogółu m anda­
tów poselskich, przeznaczonych dla w j-  
borców  narodow ości polskiej i ruskiej, 
w  szczególności dla w yborców  narodo­
wości ru sk ie j: w klasie wielkiej w łasno­
ści ziem skiej 1 m andat, w klasie cenzu­
sowej m iast 6 m andatów , w klasie po­

w szechnej miast 3 m andaty, w  klasie 
gm in wiejskich i reszty m iast i m iaste­
czek 48 m andatów .

S- 4.
Cesarz m ianuje z grona Sejmu k ra ­

jowego dla k ierow nictw a Sejmem  Mar­
szałka krajow ego i jego dw óch zastęp­
ców, po je d n jm  z pom iędzy członków  
Sejmu narodow ości polskiej i ruskiej.

§ 6-
Peryod  sejm ow y, to jest okres przez 

który  fun k cjo n u ją  M arszałek krajow y, 
jego zastępcy i w ybrani członkow ie Sej­
m u krajow ego trw a lat sześć, k tó re  się 
liczą od pierw szego dn ia  zebrania się 
now o w ybranego Sejmu.

D okonanj' w ybór posła do Sejmu 
nie może b jć  przez w jb o rcó w  odw o- 
łany.

Po upływ ie peryodu  sejm owego, tu­
dzież w razie wcześniejszego rozw iąza­
nia Sejmu następują pow szechne now e 
w ykory.

W czasie trw an ia  peryodu sejm o­
wego należy przedsięw ziąć, o ile o rdy- 
nacya w yborcza (tj 44; inaczej nie po­
stanaw ia, w ybory  uzupełniające, jeśli 
k tóryś z posłów utraci p raw o  w ybieral­
ności, um rze, złoży m andat lub też z. ja ­
kiegokolw iek ustaw ow ego pow odu p rze­
stanie być członkiem  Sejmu.

Bjdi posłow ie m ogą bjrć w ybrani 
ponow nie.

Urzędnicy i fu n k c jo n a riu sze  p u ­
bliczni w ybran i postam i do Sejm u k ra ­
jow ego nie po trzebu ją  u r lo p u  do w yko­
nyw ania  m andatu

S 10-
M arszałek krajow y zagaja Sejm 

zw ołany przez Cesarza, przew odniczy 
na jego zgrom adzeniach i k ieru je roz­
p raw am i ; ogłasza po ukończeniu c z jii-  
ności zam knięcie lub przedtem , na pod­
staw ie specja lnego  Najw. zarządzenia 
odroczenie albo zam knięcie Sejmu.

Cesarz może rozw iązać Sejm każde­
go czasu, także podczas trw ania  zw ykłe­
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go peryodu sejm owego, zarządzając ró ­
wnocześnie now e w ybory.

S U -

W ydział k rajow y jest organem  za- 
w iadow czym  i w ykonaw czym  R eprezen- 
tacyi krajow ej i składa się pod  p rzew o­
dnictw em  M arszałka krajow ego z ośm iu 
członków  z grona Sejm u krajow ego w y­
branych.

M arszałek m ianuje sw oim i zastęp­
cami w  W ydziale krajow ym  dw óch jogo 
członków , jednego narodow ości polskiej, 
drugiego narodow ości ruskiej.

§ 12-

Jednego członka W ydziału k rajo ­
wego w ybierają posłow ie z klasy w ieł- 
kie.i Posiadłości z iem sk ie j; jednego człon­
ka wy icrają  posłow ie z klasy cenzuso­
wej i z klasy powszechnej m iast, oraz 
Z klasy Izb h a n d lo w y c h  i przem yslowj^ch 
i klasy Stow arzyszeń przem ysłow ych; 

• jednego członka w ybierają  posłow ie z kla­
sy gm in w iejskich i reszty m iast i m ia­
steczek zaliczający się do narodow ości 
po lsk iej; jednego posłow ie z tejże klasy 
za1,czający się do narodow ości ru sk ie j; 
trzech członków  W ydziału w ybierają 
wszyscy posłow ie zaliczający się do na­
rodow ości polskiej, łącznie z w iry listam i 
naiodow ości polskiej, jednego wszyscy 
posłow ie należący do narodow ości ru -  
skiej, łącznie z w iry listam i narodow ości 
ruskiej.

W ybór tizech członków  W ydział u, 
p rzedsiębrany  przez w szystkich posłów  
zaliczających się do narodow ości polskiej, 
w raz z takim iż w irylistam i, odbędzie się' 
jednym  aktem  w yborczym , w  k tórym  
każdy z głosujących odda głos na jedną 
osobę, a w ybranym i będą ci trzej kan­
dydaci, którzy otrzym ają w zględnie naj­
w iększą ilość głosów. Gdyby jednak  w  tym 
akcie w yborczym  w szystkie w ażne głosy 
padły  na jednego, lub na dw óch kandyda­
tów , w  takim  razie celem w yboru bra-, 
kujących członków  W ydziału zarządzi sit; 
Ponow ne głosow anie, przy  k tó rem  za w y­

branych uważani będą ci, na których pa­
dła względnie największa ilość głosów.

W szystkie inne w ybory członków 
W ydziału przychodzą do skutku bez­
względną większością g losujących; jeżeli 
przy pierwszym  akcie wyborczym  nikt 
nie uzyska takiej większości głosow, na­
leży przedsięw ziąć ściślejszy w ybór m ię­
dzy tenii dw iem a osobami, które otrzy­
m ały najw iększą ilość głosów.

W razić rów ności głosów rozstrzy­
ga los.

$ 13-
W  sposób wskazany poprzednim  pa­

ragrafem  w ybiera się i zastępców człon 
ków  W ydziału krajowego.

Jeżeli w  czasie, w  którym  Sejm me 
jest zebrany, członek W ydziału krajow e­
go um rze, zrezygnuje, lub też dozna prze­
szkody w  prow adzeniu  spraw  W ydziału, 
trw ającej dłuższy czas, pow oła Mai sza­
lek na jego m iejsce zastępcę należącego 
do tej sam ej narodow ości.

W  m iejsce członka względnie zastęp­
cy członka W ydziału, którego stale bra­
kuje, dokona Sejm, skoro się zbierze, no­
wego w yboru.

§ 17.
P ro jek ty  ustaw  w spraw ach kiajo- 

w ych w chodzą do Sejmu jako przedło­
żenia rządow e, jako przedłożenia W ydzia­
łu  krajow ego, jako w nioski kom isj i sej­
m ow ych, lub jako sam oistne wnioski
członków  Sejmu.

Do każdej ustaw y krajow ej potizeba 
uchw ały  sejm ow ej i sankcyi cesaiskicj.

W nioski, dążące do wydania ustaw, 
k tó rym  Cesarz odm ów i sankcji, a 
k tó re  Sejm odrzuci, nie mogą "  ('.lsc P° 
tó rn ie  na tej samej sesyi.

S 31.
W ydział krain"'-'' l““ l"  " kl“ " 'y lm i-

rae  w g ra n y c h  postów s c jm o y c h ,  zdaje 
spraw ę Sejmowi i czym o.lpm v.cd...c 
wnioski. O ważności aktów  wyborczych 
rozstrzyga Sejm.

S 35.
Spraw y w chodzą pod obrady Sejmu:
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a) albo jako przedłożenia rządow e 
w noszone przez Rząd na ręce M arszałka 
krajowego,

b) albo jako przedłożenia W ydziału 
krajow ego,

c) albo jako w nioski członków 
Sejmu,

d) albo w'rcszcie jako  przedłożenia 
kom isyi w w branych przez Sejm z w ła­
snego grona.

W nioski sam oistne członków  Sejmu 
nie odnoszące się do jakiegoś przedło­
żenia Rządu, W ydziału krajowTego lub 
kom isyi sejmow ej m ają być składane p i­
sem nie do laski m arszałkow skiej. Spo­
sób ich trak tow ania  w Sejm ie określa 
regulam in sejm ow y.

U chw ała sejmowra, ustanaw iająca 
d la wrypracowrania pew nego obszerniej­
szego pro jek tu  ustawmy kom isyę, k tórej 
działalność m a trw ać  dłużej niż przez 
jedną sesyę sejmowrą, m oże być po­
w zięta tylko w iększością dwmch trzecich 
części głosów' przy zw ykłym  kom plecie.

Kom isya taka ob radu je  jedynie, gdy 
Sejm k rajow y jest zeb rany ; zam knięcie 
w ięc lub odroczenie Sejmu zaw iesza jej 
czynności, aż do ponow nego zebrania się 
Sejmu w tym  sam ym  okresie sejmowymi.

Z chw ilą  ponow nego zebran ia  się 
Sejm u podejm uje kom isya napow7rót 
sw oje czynności i jeżeli Sejm inaczej nie 
postanow i, p row adzi dalej sw ą pracę aż 
do jej ukończenia. W  razie opróżnien ia 
m iejsc w' kom isyi należy je obsadzić po- 
now nie przez w ybór uzupełniający.

Do u tw orzenia stałej kom isyi, któ- 
raby  m iała obradowąić nad pew nym  
przedm iotem  także i podczas odroczenia 
lub zam knięcia sesyi sejm ow ej w  okre­
sie tego sam ego peryodu sejm ow ego po­
trzeba  osobnej ustaw y krajow ej, uchw a­
lonej w iększością dwmch trzecich części 
głosów przy kom plecie dw7óch trzecich 
części w szystkich członków' Sejmu.

Z upływ em  sześcioletniego peryodu 
sejm ow ego albo leż z chw ilą rozw iązania 
Sejmu ustaje czynność w szelkich kom isyi.
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M arszałek krajow y wykluczy z pod 
ob rad  wmioski ty'czące się przedm iotów  
nie należących do zakresu działania 
Sejmu.

§ 35 a).

W szystkie kom isye sejmowre wwbie- 
ran e  będą w ten sposób, że członków  
kom isyi przypadających na Polaków' 
w ybierają  posłow ie polscy razem  z w i- 
ry listam i narodowrości polskiej, członków  
zaś kom isyi przypadających na  R usinów  
w ybierają posłow ie ruscy  razem  z w i- 
ry listam i narodow ości ruskiej, a  to w e­
dług stosunku liczby członków  Sejmu 
narodowmści ruskiej do ogółu członków  
Sejmu.

Bliższe postanow ienia  oznaczy regu­
lam in sejm ow y.

W edług tych sam ych zasad doko­
nują się w ybory  do instylucyi krajow 'j'ch, 
do k tórych  Sejm ow i służy p raw o  w ybie­
ran ia  sw oich reprezen tan tów . Przepis 
ten nie narusza praw , zastrzeżonych 
w tym w zględzie W ydziałow i krajowrem u 
i p rzepisów  o r g a n iz a c y jn y c h  każdej z tych 
in sty tucji.

S 38.
Do pow zięcia ważnej u c lm a ły  

w' Sejm ie potrzebna jest obecność w ię­
cej niż połowry w szystkich członków  Sej­
m u (tj 3. stat. kraj.) i zgoda bezwzględnej 
większości członków  obecnych. W  razie 
rów ności głosów’ w niosek wrziętj’ pod  
oh rad j' upada.

Do pow-zięcia w7ażnej uchw ały  \v 
sp raw ie  postanow ień  sta tu tu  krajow ego, 
ok reśla jąc jch  skład Sejm u (& 3 sta tu tu ) 
oraz postanow ień  odnoszących się do 
zasad połączenia obszarów  dw orskich 
z gm inam i m iejscow ym i (§ 18 b sta tu tu) 
po trzebna jest obecność conajm niej stu 
ośm dziesięciu sześciu członków7 Sejmu 
i zgoda conajm niej dw óch trzecich części 
członków' ohecnjyh .

Do pow zięcia ważnej uchw'ały 
w' sp raw ie zm iany w szystkich inn j'ch  
postanow ień sta tu tu  krajow ego oraz do­
łączonej do niego ordynacyi w yborczej 
i dodatku tabelarycznego do tejże o rdy-



nacyi po trzebna jest obecność p rzynaj­
mniej trzech czw artych części w szyst­
kich członków  Sejmu i zgoda conajm niei 
dw óch trzecich części członków  obecnych.

§ 42-
W ydział k rajow y roztrząsa i za­

ła tw ia  przekazane sobie czynności w  o- 
b radach  kolegialnych.

Do ważności uchw ały po trzebną 
jest obecność przynajm niej czterech 
członków  W ydziału krajow ego i p rze­
wodniczącego.

Uchwały W ydziału krajow ego za­
padają bezwzględną większością głosów

M arszałek k rajow y głosuje tylko 
w razie rów ności głosów.

M arszałek w strzym a w ykonanie u- 
chw ały  W ydział u krajow ego, jeżeli uzna 
.14 za przeciw ną dobru  pow szechnem u 
lub istniejącym  ustaw om . W  takim  razie 
przedłoży sp raw ę natychm iast do Najwyż­
szego rozstrzygnięcia na ręce N am iestnika.

Art. II.

Postanow ienia tj 18 sta tu tu  krajo ­
wego uzupełnione £ 18 a) przez ustaw ę 
krajow ą z dnia 23. kw ietnia 1909 Dz. u. 
kr. Nr. 42 uzupełnia się n a s tę p u ją c e j  
postanow ien iam i;

§ 18 b)

Gdyby obszary dw orskie, istniejące 
na zasadzie ustaw  krajow ych z dnia  12. 
sierpnia  1806 I)z. kl,  N r 2Q ; z dnia
21. m arca  1888 Dz. u . k r . N r 41 m jały 
zostać w  drodze ustaw odaw stw a krajo- 
wego połączone z gm inam i m iejscow e- 
mi, natenczas m oże to nastąpić tylko na 
następujących zasadach :

1. Złączone z gm inam i m iejscow em i 
obszary dw orskie nie m ają p raw a  do 
korzystan ia z dobra  gm innego. Z m ająt­
ku gm innego m ają one p raw o  korzysta­
nia tylko o tyle, o ile m ajątek  len w  ca­
łości, lub częściowo służy dla celów 
adm inistracyi gm iny, nie zaś o ile on 
służy jako źródło dochodu. W obec tego 
me m ogą być obszary dw orskie pocią-

2. Posiedzenie z

gane do pokryw ania w ydatków  w ynika­
jących, lub połączonych z zarządem , 
utrzym aniem , ulepszeniem, lub rozsze­
rzeniem  dobra gminnego, a do w yda­
tków  wynikających lub połączony ch z za­
rządem," utrzym aniem , lub rozszerzeniem 
m ajątku gminnego nie mogą być pocią­
gane, o ile on jest źródłem  dochodu dla 
gm iny. Również nie mogą być obszaiy 
dw orskie, złączone ze związkiem gm in­
nym , pociągane do oprocentow ania, lub 
sp łaty  długów gminnych, zaciągniętych 
przed złączeniem, a odpowiadać będą tylko 
za takie długi, jakie będą zaciągnię­
te po złączeniu z gm iną na cele przew i­
dziane w  bezpośrednio następującym  
ustępie.

2. Złączone z gm inam i m iejscowe­
m i obszary dw orskie przyczyniać się 
m ają jedynie do wszystkich bieżących 
w ydatków  adm inistracyjnych gminnych 
w ynikających z w ykonania ustawy gmin­
nej z dnia 12. sierpn ia  1866, Dz. u. kr. 
Nr. 19, tudzież w ydatków  nakładanych 
na gm inę na  m ocy innych  ustaw — o ile 
obszar dw orski nie jest ustawowo obo­
w iązany do bezpośredniego świadczenia 
na ten sam  cel — a  to na podstawie 
rów nego i pow szechnego nakładania 
rów nej stopy dodatków  do wszystkich 
tych bezpośrednich  państw ow ych podat­
ków , opłacanych w  gminie, do których 
dodatk i gm inne m ogą być nakładane.

Do św iadczeń dobrow olnych, leżą­
cych poza obowiązkiem  gminy, przez 
Radę gm inną uchw alonych, obszar dw oi- 
ski nie m oże być zmuszony.

3. Każdoczesnemu właścicielowi 
złączonego z gm iną obszaru dwoiskicgo 
m a być poruczone na jego żądanie w y­
konyw anie całej policyi miejscowej na- 
tery tory  u ni obszaru dworskiego. W  ta­
kim  razie obszar dworski opłacać bę­
dzie z przypadającej nań sum y dodat­
ków gm innych jedynie 80 prc. t. j. 
o 20 procent mniej, aniżeliby opłacał, 
gdyby mu to w ykonanie policyi nie było
poruczone.

4. R eprezentantow i obszaru dw or­
skiego służy głos w iry lu j' w rcpiezenla-

Inia 14. lutego 1914. 241
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cyi gm innej, jeżeli obszar dw orski op ła­
ca przynajm niej 100 K. podatków  rea l­
nych.

5. Nałożenie dodatków  gm innych 
ponad  20 procent, na pokrycie w ydat­
ków, do k tó rych  w m yśl punktu  2. ob­
szar dw orski m a się przyczyniać, podle­
ga zatw ierdzeniu  R eprezen tac ji pow ia­
towej.

6. Jeżeli właściciel obszaru d w o r­
skiego uie jest obyw atelem  austryackim , 
w in ien  do w ykonyw ania  policyi m iejsco­
w ej i do udziału w  reprezentacyi gm innej 
wyznaczyć zastępcę posiadającego w y­
mogi żądane 10 ustaw y o obszarach 
dw orskich  z 12. sierpn ia  18G6 I)z. u. kr. 
Nr. 20.

7) Połączenie obszarów  dw orskich  
z m iastam i lub z m iasteczkam i m oże na­
stąpić tylko na podstaw ie obopólnego 
porozum ienia.

8. W cielenie obszaru dw orskiego 
do gm iny m oże nastąpić tylko po m yśli 
p rzepisów  ustaw y z dnia 12. sierpnia  
18(56 Dz. u. kr. Nr. 20 w  brzm ieniu  no­
w eli z dnia 21. m arca 188b Dz. u. kr. 
Nr. 41.

§ 18 c).
W  razie zm iany ustaw y o reprezen­

tacyi pow iatow ej zachow ane będą nastę­
pujące zasady:

1. O rganizacya ich opierać się m a 
na zasadzie reprezen tacy i interesów .

2. S tosunek liczby członków  z jed ­
nej g rupy in teresów  do ogólnej liczby 
członków  Rady pow iatow ej m usi być u- 
no rm ow any  w  ten sposób, aby w Radach 
pow iatow ych liczących więcej niż dw ie 
g rupy in teresów , liczba członków  jednej 
g rupy w ynosiła  najw yżej o jednego m niej 
niż po łow a w szystkich członków  Rady 
pow iatow ej, zaś w R adach pow iatow ych 
liczących tylko dw ie grupy, liczba człon­

ków  była między obie grupy rów no  roz­
dzielona.

3. P raw o  czynne w yborcze z grupy 
gm in w iejskich ograniczone będzie do 
tych, którzy bądź z tytułu opłacanych 
podatków’ bezpośrednich, podlegających 
dodatkom  gm innym , bądź to z ty tułu o- 
sohistej kw alifikacyi na  m ocy obecnie 
obow iązującej ustaw y gm innej posiadają 
czynne p raw o  w yboru  do Rady gm innej. 
U praw nieni do w yboru  w tej g rup ie  in ­
teresów  w ybierać będą odpow iednią  li­
czbę w yborców , k tórzy m ają  dokonać 
w yboru  przypadającej na  tę grupę liczby 
członków  Rady pow iatow ej. Przez po­
wyższe postanow ienie  nie przesądza się 
zabezpieczenia m niejszości narodow ych.

Art. III.

Postanow ienie § 26 sta tu tu  krajo­
wego uzupełnia się następującem  posta­
now ieniem  :

S 26  a).
W  drodze ustaw odaw stw a k rajow e­

go u tw orzoną będzie dla stałej kontro li
finansow ej sam orząd u , k rajow a Izba ob ra­
chunkow a.

Art. IV.
Ogłoszona paten tem  cesarskim  z dnia

26. lutego 1861, I)z. u. p. Nr. 20 o rdyna- 
cya w yborcza sejm ow e weaz ze zm iana­
m i jej, k tó re  nastąpiły  na m ocy później­
szych ustaw  krajow ych przestaje  obo­
w iązyw ać, a  na jej m iejsce w chodzi w’ 
życie dołączona do niniejszej ustaw y o r­
d y n a c ja  w yborcza sejm ow a w raz z do­
datkiem  tabelarycznym .

Art. V
U staw a n in ie jsz a  w chodzi w  życie 

z dniem  jej ogłoszenia.

Art. VI.
W ykonanie tej ustaw y poruczam  

Mojemu M inistrowi sp raw  wew nętrznych.
Marszałek: P rzystępujem y do glosowTania. Kto przyjm uje odczytany projekt 

ustaww, zm ieniającej n iektóre postanow ienia  sta tu tu  krajow ego en bloc, zechce 
rękę  podnieść. (Kwalifikowana większość.)

K onstatuję, że odczytany pro jek t ustaw y, zm ieniającej n iektóre postanow ienia 
s ta tu tu  krajow ego p rz j ję lj1 został przy udziale 3/r posłów  całego Sejmu w iększo­
ścią 2/s głosów  obecnych posłów’.

P rzystępujem y do rozprawry szczegółowej nad ordynacyą w yborczą sejm ow ą.
P. Leo : Proszę o głos w’ sp raw ie  form alnej.
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M arsza łek : W sp raw ie  form alnej ma głos p. Leo.
P. L eo : Analogiczny w niosek (lo poprzedniego staw iam  lakze co do głoso­

wania en bloc. nad ordvnacvą w yborczą sejm ową. ., .
M a rsz a łe k : IJ. Leo postaw ił w niosek form alny, ażeby pjzepi owai zic g 

sow anie en bloc nad całym  projektem  ordynacyi wyborczej sejmowej.
Czy żąda kio g łosu? (Nikt.)  (idy nikt “głosu nic żąda, rozp raw a zainkni^Ła, 

przystępujem y do głosow ania. Kio przyjm uje fen w niosek zechce i ę t ę  [ 
(Większość.)  Jest przyjęty. , - ■

Proszę p. spraw ozdaw cy o odczytanie projektu  ordynacyi wy )or • .1 ■ .1 
m ow ej.

Spraw ozdaw ca p. N iezab itow sk i (czyla):
ny, opłacających w niej przynajm niej 
od roku  podatek państw owy bezpośred­
ni ze swej realności, od przedsiębiorstw a 
zarobkow ego, albo od dochodu, spisa 
nych porządkiem  wysokości opłacanyc 
przez nich w gm inie rocznych podatkow 
bezpośrednich, poczynając od opłacające 
go najw yższy podatek. Ci jednak z po 
śród  opłacająch wr gminie podatki ł>ez 
pośrednie, którzy są w yborcam i w  kia 
sie w ielkiej posiadłości ziemskiej, nie bę­
dą um ieszczeni na tych spisach. Jeże i 
kilku upraw nionych  opłaca rów ne kwo­
ty' podatkow e, starszy' wiekiem ma po­
przedzać młodszego.

Osoby, up raw nione do wyboru w  tej 
klasie z tytułu opłacania podatków', w y­
konują sw e praw  o wyborcze wr tej gmi­
nie, w  której opłacają ten podatek, a 
jeżeli opłacają go w kilku gminach w  tej 
gm inie, w której w' dniu  rozpisania w y­
boru  stale mieszkają, a wr braku takiego 
m ieszkania w  tej gminie, w ktoiej 
sw e p raw o  w yborcze chcą wykonać-

Do w yboru  w tej klasie miasl upra­
w nione są bez względu na opłatę po 
datków  także następujące osoby, je ^ e 1 
w  dniu rozpisania w yborów  posi.u ają
obyw atelstw a austryackie, nie sąp o m y
.i* . . ec i i i t *5 tei ordynacyisli postanow ień gs 14 i u  

, . .p> lub wykluczo-od praw7a w yboru  wyjęte j
ne i ukończyły 24-ty lf)h życia.

a) pasterze dusz i i n n i  duchow ni

O r d y n a c y a  w y b o r c z a  s e j m o w  a.

1. O prawdę w yborczem  i w yb iera lno ­
ści, o okręgach .w yborczych i m iejscach 

w yboru  oraz o rozpisaniu  wyborów'.

§ 1-
Do wy boru  w' klasie wdclkiej po- 

*1, Włości ziem skiej up raw n iona  jest ka­
żda osoba, k tó ra  wr dniu rozp isan ia  w y- 
Jo iu  posiada obyw atelstw o austryackie, 
nie jest po m yśli postanow deń 14 i 15 
tej ordynacyi od p raw a  wy boru  w yjęta 
lub w ykluczona i posiada takie dobra  ta­
b u la r n e , z  k tó r y c h  r o c z n a  n a le ż y to ś ć  p o ­
datkow a w dziale państw ow ego podatku 
gruntow ego i dom ow ego w ynosi przyg­
naj m niej 200 kor., z czego przynajm niej 
trzy czw arte części przypaść m uszą na 
podatek gruntow y.

Posiadanie dw óch lub wdęccj dóbr 
tabularnych , z k tó rych  roczna należytość 
W’ dziale podatku gruntow ego i dom o­
wego razem  wzięta w ynosi przynajm niej 
200 koi., u p raw n ia  także do w yboru.

Lpiaw m ieni do w yboru , mający' do­
lna  tabu larne  wre więcej niż w  jednym  
okręgu w yborczym , w ykonują sw'e p ra ­
w o w yborcze w' tym  okręgu wy borczym , 
w k tórym  leży ich m ajątek  najw yżej 
opodatkow any.

§ 2.
Do w yboru  w  klasie cenzusow ej 

m iast upraw m iona jest każda osoba, k tó­
ra  w  dniu rozpisania w yboru  posiada 
obyw atelstw o austryackie, nie jest po 
myśli postanow deń łjg 14 i 15 tej o rdy ­
nacyi od p raw a  wy boru  wy jęta  lub wy

Swueccy w yznan chrześcijańskich i pize 
łożeni klasztorów7;

b) rab in i slarozakonni,
c) urzędnicy Dworu, państw a, kra-

kluczona i należy do pierw szych dw óch ju, pow iatu, gmin, z a k ł a d ó w 7 i funduszów 
trzecich części w szystkich członków  gm i- pub licznych ; 32
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d) oficerow ie (audytorzy, lekarze 
w ojskow i, oficerow ie rachunkow i) w  sta­
nie spoczynku i w  stanic pozasłużbo­
w ym  ;

e) urzędnicy w ojskow i tak w czyn­
nej służbie jak  i w  stanie spoczynku łub  
pozasłużbow ym  ;

f) adw okaci, notaryusze, dok toro­
wie, k tórzy o trzym ali stopień akadem i­
cki na jednym  z uniw ersy tetów  lub w  
innej szkole wyższej austryackiej, m agi­
s trow ie  ch iru rg ii i farm acyi, dyplom o­
w ani w eterynarze, którzy otrzym ali dy­
plom  w jednym  z zakładów  austryackich, 
technicy, którzy na jednej z wyższych 
szkół technicznych austryackich studya 
ukończyli i tam że egzam in dyp lom ow j 
lub egzam ina państw ow e z dobrym  sku­
tkiem złożyli, kandydaci no taryaln i, k tó­
rzy  posiadają w szystkie w arunk i do 
uzyskania posady nolaryalnej ustaw ą 
p rz e p isa n e ;

g) przełożeni, p ro fesorow ie i nau­
czyciele znajdujących się w  gm inie szkół 
i innych publicznych zakładów  nauko­
w ych, tudzież pryw atnych^ o ile posia­
dają  kw alifikacyc naukow e dla zakładu 
publicznego tej sam ej kategoryi.

Osoby upraw nione do głosow ania 
z tytułu osobistej kw alifikacyi od a) do 
g) posiadają p raw o  w yboru  tylko w  tej 
gm inie, w  k tórej w  dniu  rozpisania  w y­
borów  stale m ieszkają.

Osoby, k tó re  w  dniu  rozpisania 
w yhorów  posiadają obyw atelstw o hono­
ro w e  jednego z m iast klasy cenzusow ej, 
a z innego ty tułu nie m ają p raw a w y­
borczego w  żadnej klasie w yborczej, 
m ają je w  lem mieście, którego są ho ­
norow ym i obyw atelam i. Jeżeli są oby­
w ate lam i honorow ym i kilku m iast, w 
takim  razie w ykonują p raw o  w yboru  w 
tern m ieście, w k tó rem  chcą.

§ 3.
P raw o  w yhoru  w  klasie w ielkiej 

posiadłości ziem skiej i w  klasie cenzu­
sow ej m iast służy także tym, k tórzy ni< 
m ają w łasnow olności, dalej w spółposia­
daczom  nieruchom ości lub przedsiębior­

stw a, niew iastom , oraz osobom  p raw n i­
czym (pow iatom , gm inom , korporacyom , 
stow arzyszeniom , in sty tu cjo m , funda­
c jo m , funduszom , spółkom  i t. p.). P ań ­
stw o i k raj nie m ają p raw a  wyborczego.

P raw o  to w j'konyw ać jednak  b ę d ą :

a) za osoby n iew łasnow olne ich 
p raw n i za stęp cy ;

b) za osobę praw niczą  la osoba, 
k tó ra  w m yśl przepisów  ustaw y lub norm  
isln ie jącjch  d la niej jest pow ołaną do 
rep rezen tow an ia  jej na zew n ą trz ;

c) za w spółposiadaczy nieruchom ości 
lub przedsiębiorstw  um ocow anj7 przez 
n ich  pełnom ocnik.

§ 4.
Niewiast}1, up raw nione do głosow a­

nia w  k tórejkolw iek klasie, mogą głoso­
w ać osobiście lub przez pełnom ocników .

W  klasie w ielkiej posiadłości ziem ­
skiej, każdj' w yborca m oże głosow ać 
także przez pełnom ocnika.

Pełnom ocnikiem  może hyc tjlk o  
m ężezjzna, k tó rjr ukończył 24 rok  życia 
i  p o s ia d a  p r a w o  w j'bo ru  w  lej klasie 
wyborczej, w  k tórej m a to p raw o  jego 
m ocodaw ca, bez względu na okręg w jT- 
borczj’.

Nikt nie m oże głosow ać więcej niż 
raz za pełnom ocnictw em .

§ 5.
Do w yboru  w  klasie pow szechnej 

m iast oraz w  klasie gmin w iejskich i 
reszty m iast i m iasteczek upraw niony  
jest każdj- m ężezjzna, k tó ry  w  dniu  roz­
pisania w yboru  posiada o b y w a t e ls tw o  
austiyackie, nie jest po m yśli postano­
w ień t4  i lb tej o rd y n ac ji od p raw a  
w yboru  w j jęty  luli w ykluczony, skończył 
24 ro k  ż jc ia , a w  gm inie (na obszarze 
dw orskim ), w  której p raw o  w yboru  m a 
być w ykonane, w  dniu rozpisania  w ybo­
ru  przynajm niej od roku  jest zam ie­
szkały.

Jeżeli pew ne części gm iny (m iejsco­
wości, okręgi m iejskie, dzielnice m iasta) 
przydzielone są do różnjrch okręgów  w j-  
borczych, w  tym razie upraw niony  do
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" y b o ru  w ykonyw a sw oje p raw o  w ybor- 
CZ(l w' lej części gm iny, w  której w cza­
sie rozpisania w yboru  mieszka.

Osoby, m ieszkające na obszarze 
dw orskim  niew cielonym  do związku 
gm innego, w ykonują  pod tym i sam ym i 
w arunkam i p raw o  w yborcze w  tej gm i­
nie, z k tó rą  obszar dw orski tw orzy je­
dną m iejscow ość. Gdyby ta ostatn ia oko­
liczność nie zachodziła, w  takim  razie 
N am iestnictw o oznacza gm inę m iejscow ą, 
Vv k tórej m ieszkańcy obszaru dw orsk ie­
go wrykonyw ać m ają p raw o  w yboru.

Jeżeli upraw m iony do w yboru  w7 dniu 
rozpisania w yboru  przynajm niej od roku 
m a więcej niż jedno m ieszkanie, w yko- 
m,je p raw o  wwboru tam , gdzie w7 czasie 
° zpisania w7yboru  p iastu je  urząd  publi- 

czn>, wzglę(| n ie tam, gdzie m a siedzibę' 
i n n o ś c i  zaw odow ych, a gdyby 

n a  ło  i tego k ry teryum , tam, gdzie m a 
sw ą głów ną siedzibę w7 kraju.

Jeżeliby i pod tym w7zględcm zacho­
dziła w ątpliw ość, upraw niony  w ybiera 
sam  gm inę zam ieszkania, w  której chce 
wykonyw7ać sw7ojc p raw o w7yborcze.

C.
Za m iejsce zam ieszkania w yborcy 

u vaża się to miejsce, w  k tórem  “z w i- 
( ocznym  lub z okoliczności w ynikającym  
zam iaicm  stałego pobytu  osiadł, czy to 
dobrow olnie r,*  ł • ~ i • i ,’ C/} tez z obow iązku nało­
żonego przepisem  ustaw y.

D opóki ktoś w7 pew nej m iejscow o­
ści m a m iejsce zam ieszkania, dopóty  k<o 
czasow a nieobecność w  tejże nie "prze­
r w a  czasu zam ieszkania w ym aganego 
do upiaw 7nienia w7yborczego. °

§ 7.

W  klasie wielkiej posiadłości ziem ­
skiej, w  okręgach Nr. 18, 29, 30, 33 kla­
sy cenzusow ej m iast, i w  klasie Izb han-

l°w7ych i p rzem ysłow ych w yborca gło- .......—
sdje na tylu posłów7, ilu na jego okręg I w pisania na lisię w yborczą odnośnego 

■borczy p rzypada; we w szystkich in -(ok ręgu  zażądają czynniki pow ołane do za- 
nych klasach w yborczych i w7 n iew ym ie- stępow ania osoby praw niczej na zew7nąlrz 
bionych powyżej okręgach w yborczych 1 w7ażną uchw7alą, oraz osoby fizyczne na-

klasy cenzusowej miast, każdy w yborca 
głosuje na jednego posła ew entualnie 
także na jego zastępcę Qj 44), chociażby 
na okręg w7vborczy przyjiadało dw óch 
posłów7.

Każdy w7yborca m a z reguły tylko 
jeden głos.

W klasie jednak gmin wiejskich 
i reszty m iast i miasteczek posiadają 
głos podw ójny (liczący s ięzad w 7a głos)), 
ci w yborcy, którzy należą do pierwszych 
dw7óch trzecich części wszystkich w7)b o l ­
ców  opłacających w gminie i na obsza­
rze dw7orskim  przynajm niej od roku po­
datek bezpośredni od sw ej realności, od 
p rzedsięb iorstw a zarobkowego albo od 
dochodu, spisanych porządkiem  wyso­
kości opłacanych przez nich w7 gminie 
i na obszarze dw7orskim  stanowiącym 
z gm iną jedną miejscow7ość, rocznych 
podatków7 bezpośrednich, poczynając od 
opłacającego najw yższy podatek. Ci jednak 
z pośród  opłacających w7 gminie i na 
obszarze dw7orsk im  podatki bezpośrednie, 
k tórzy są w yborcam i w7 klasie wielkiej 
posiadłości ziem skiej lub w7 klasie cen­
zusow ej lub pow7szechnej miast, nie będą 
um ieszczeni na tych spisach.

N adto posiadają głos podw ójny ci 
w yborcy, którzy należą do osób wyszcze­
gólnionych w7 ustępie trzecim  § 2. mniej­
szej ordynacyi, chociażby ze względu na 
opłacany podatek  głosu podw7ójnego nie 
m iały.

Jeżeli kilku opodatkow anych opłaca 
rów ne  kw7oty podatkow e, starszj wiekiem 
m a poprzedzać młodszego.

§ 8-
Z posiadających czynne p raw o w y­

b o ru  osób, głosują w okręgach Nr. 17, 
następu E 41 do 4(3 włącznie, jedynie te 
osoby prawnicze, k tóre m ają charak ter 

ruski naturą  sw7oją lub sla- 
ludzież te, których

narodow y 
tu tem określony,
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rodow ości ruskiej, w yłączone z innych  
okręgów  tej sam ej klasy w yborczej.

W  okręgach Nr. 56, 57, i 58 klasy 
pow szechnej m iast oraz w okręgu Nr. 154 
klasy gm in w iejskich i reszty  m iast 
i m iasteczek m ają  p raw o  w yborcze tylko 
te osoby, k tó re  są narodow ości ruskiej, 
w yłączone z innych  okręgów  tej sam ej 
klasy.

W  okręgach Nr. 147 do 153 w łącz­
nie, klasy gm in w iejskich i reszty  m iast 
i m iasteczek m ają  p raw o  w yborcze te 
osoby, k tó re  są narodow ości polskiej, 
w yłączone z innych  okręgów  tej samej 
klasy.

D odatek tabelaryczny do niniejszej 
o rdynacja  w yborczej w skazuje nadto  po­
w iaty  sądow e, w zględnie gm iny, w  k tó­
rych  w yborcy polscy, względnie ruscy, 
m ają  być wyłączeni z jednego okręgu 
w yborczego a przyłączeni do innego, je­
dno lub dw um andatow ego  okręgu w y­
borczego.

W yborcy w  gm inach w ym ienionych 
w  rozdziale VII dodatku tabelarycznego 
nie należący a n i do polskiej an i do ruskiej 
narodow ości, m ogą w  sposób dla r tk la -  
m acyi przew idziany (f$ 21, 22) dom agać 
się w yłączenia z okręgu wyborczego 
jednej i p rzeniesienia do okręgu w y­
borczego drugiej narodow ości i w pisania  
do odnośnej listy  w yborczej.

§ 9.
Osoby upraw nione do w yboru  

w  klasie w ielkiej posiadłości ziem skiej 
nie m ają  p raw a  w yboru  w  innych  k la­
sach.

Osoby, up raw n io n e  do w yboru  
w  klasie cenzusow ej m iast m ają to p ra ­
w o także w  klasie pow szechnej m iast, 
o ile posiadają w aru n k i w ym ienione w  § 
5, lecz nie m ają  go w klasie gm in w iej­
skich i reszty  m iast i m iasteczek.

Każdy w yborca m oże w ykonyw ać 
sw e p raw o  w y b o ru  tylko w  jednym  
okręgu tej sam ej klasy.

§ 10.
Celem w yboru  posła tw orzą u p raw ­

nieni do w yboru  w każdym  okręgu w y­

borczym  każdej klasy w yborczej jedno 
ciało wyborcze.

Okręgi w yborcze ustalone są w  do­
datku tabelarycznym , dołączonym  do ni­
niejszej ordynacyi.

Ten podział okręgów  nie narusza 
p raw  m iast przysługujących im dotąd w 
m yśl ustaw y o reprezen tacy i pow iatow ej. 
M iasta zatem , k tó re  dotąd d la siebie oso­
bno w ybierały  posła na Sejm krajow y, 
a do k tó rych  w edle dołączonego w ykazu 
tabelarycznego przydzielono w sie i m ia­
steczka, będą i nadal w ybierały  sam o­
istn ie członków  rady  pow iatow ej po m y­
śli § 5. o rdynacyi w yborczej dla rad po­
w iatow ych.

§ U-

O ile w  dołączonym  do tej o rdynacyi 
dodatku tabelarycznym  jest m ow a o po­
w iatach  politycznych lub sądow ych, nale­
ży rozum ieć te  pow iaty  w  tych rozm iarach , 
jakie one m ają w  czasie w ejścia n in iej­
szej ustaw y w  życie.

P o sta n o w ie n ia  powyższego ustępu 
m ają analogiczne zastosow anie także i do 
gm in (części gmin).

§ 12.

M iejscami w yboru  w  klasie wielkiej 
posiadłości ziem skiej są m iasta, w ym ie­
nione przy  każdym  okręgu w dodatku 
tabelarycznym  do niniejszej ordynacyi.

M iejscem w yboru  w klasie cenzuso­
wej i w  klasie pow szechnej m iast oraz 
w  klasie gm in w iejskich i reszty  m iast 
i  m iasteczek jest każda gm ina m iejsco w a  
i każda w  dodatku tabelarycznym  do ni­
niejszej ordynacyi osobno w ym ieniona 
część gm iny (m iejscowość, okręg m iejski, 
dzielnica m iasta).

Gm ina m iejscow a, k tó ra  w edług 
ostatniego spisu ludności liczy w raz z o b ­
szarem  dw orskim  m niej niż 500 m iesz­
kańców , nie w liczając osób będących 
w  czynnej służbie w ojskow ej, m oże być 
zarządzeniem  N am iestnictw a połączona 
z jedną  z najbliżej położonych i kom u­
nikacyjnie najdogodniej łączących się
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wo urlopow anym i — są wyjęci od wy­
bieralności, a wyjąwszy klasę wielkiej 
posiadłości ziemskiej, także od p raw a 
wyboru.

W  klasie wielkiej posiadłości ziem ­
skiej mogą osoby, w ym ienione w p ierw ­
szym ustępie, głosować tylko przez peł­
nom ocników.

Urzędnicy wojskowi, pozostający 
w  stałej służbie czynnej, s ą - " } ję c i  od 
w ybieralności, posiadają jednak cz \nne  
p raw o  wyborcze.

Zresztą nie mogą osoby, odbywające 
w  dniu  w yboru  przejściowo czynną słu­
żbę w ojskow ą, w ykonyw ać swego piaw a 
głosow ania w  żadnej klasie wyborczej.

§ ló.

Od praw a w yboru i wybieralności 
są w ykluczeni:

1. W szystkie osoby, zostające pod 
w ładzą ojcow ską, opieką lub kuratelą, 
z w yjątkiem  dopuszczonym  w £ 3 niniej­
szej ordynacyi co do p raw a wyboru.

2. Ci, którzy pobierają z funduszów 
publicznych lub gm innych zaopatrzenie 
jako ubodzy lub takież zaopatrzenia po­
bierali w  roku, w ybór bezpośrednio po­
przedzającym , albo wogóle korzystają 
z dobroczynności publicznej.

Nie należy jednak ze względu na 
p raw o  w yborcze uważać za zaopatizem e 
ubogich albo za akty dobroczjnności pu 
b liczn e j: w sparć z Kasy cb o iy c i, len
pobieranych  z pow odu " 3 P ‘U ll’ 1KK ^ 
szłego wieku lub przez inw alidów , zasił­
ków pobieranych przez czlonkow rodziny 
osób pow ołanych do czynnej służby w oj­
skowej, bezpłatnego pielęgnow ania w  szpi­
talach 'publicznych, uw olnienia od opłaty 

^  szkolnej, obdarzenia środkam i naukow y- 
ljez rangi, tudzież osoby, n a le ż ą c e g o  mi, zasiłków na kształcenie vv jakiejkol- 
stanu szeregow ców  siły zbrojnej a wzglę- w iek formie, jakoteż zapomóg z pow o tu  
dnie do żandarm eryi — łącznie z czaso- klęsk.

gm in tego samego okręgu w yborczego dla 
u tw orzen ia  zbiorow ych m iejsc w yboru.

O ile jednak  w yborcy z tej sam ej 
gm iny i obszaru  dw orskiego ze względu 
na sw oją narodow ość należą do różnych 
okręgów  w yborczych lej sam ej klasy 
w yborczej, a w  gm inie tej i na obszarze 
dw orskim , w edług ostatniego spisu lud­
ności nie m a 250 m ieszkańców , którzy 
jako język swój potoczny podali język 
polski w zględnie ruski, to w yborcy  ci 
m ogą być zarządzeniem  N am iestnictw a 
przyłączeni do jednej z najbliżej położo­
nych gm in lego samego okręgu w ybor­
czego dla u tw orzenia  zbiorow ych m iejsc 
" y b o ru .

W ydane w  tym  względzie zarządze­
ni należy ogłosić w  starostw ie  przez 
przybicie na urzędow ej tablicy, tudzież 
w  sposób w  m iejscu praktykow any 
w odnośnych gm inach rów nocześnie 
z  r o z p isa n ie m  w y b o r u .

8 13.

Posłem  może być w ybrany  każdy 
mężczyzna, k tó ry  przynajm niej od lat 
tizech  posiada obyw atelstw o auslryackie, 
ukończył 30-ty rok  życia, po m yśli po- 
stanow ień $  14 i 15 tej ordynacyi od 
p raw a w yboru  nie jest wyjęty lub w y­
kluczony i w ' jednej z klas w yborczych 
w  kraju  upraw iony jest do w yboru  po­
sła na Sejm.

Zastępcy posłów , k tórzy w okrę­
gach Nr. 31 32, 34, i 100 do 113 w łą­
cznie m ają być w ybierani, m uszą posia­
dać teżsam e w arunk i w ybieralności.

§ 14.

W  stałej czynnej służbie pozostający 
oficerow ie, duchow ni w ojskow i, gażyści
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3. Osoby, <lo których m ajątku 
o tw arto  konkurs, aż do ukończenia tegoż, 
a jeżeli upadłym  dłużnikiem  jest kupiec, 
aż do uzyskania pow tó rn ie  zdolności do 
p raw  oznaczonych w £ 246. ordynacyi 
konkursow ej z dnia 25. grudn ia  1868, 
Uz. u. p. Nr. 1 z roku  1869.

4. Osoby, k tó re  zostały zasądzone 
na karę  za zbrodnię  lub za przekroczenie 
kradzieży, sprzeniew ierzenia, uczestnictw a 
w  tychże, oszustw a, stręczenia do n ie­
rządu (§§ 460, 461, 463, 464, 512 u. k.), 
za czyny karygodne, oznaczone w  § 1. 
ustaw y z dnia 28. m aja 1881, Dz. u. p. 
Nr. 47. i w  § 1.. ustaw y z dnia 25. m aja 
1883, Dz. u. p. Nr. 78, lub  też za p rze­
kroczenie 1, 2, 3, 4 i 5, ustęp p rzed­
ostatn i ustaw y z dnia 24. m aja 1885, Dz.
u. p. Nr. 89.

Skutek ten  zasądzenia ustaje  co do 
zbrodn i w ym ienionych w  § 6 1. 1 aż do 
10 ustaw y z dnia  15. listopada 1867, Dz.
u. p. Nr. 131, z końcem  kary, co do in ­
nych zbrodn i po upływ ie lat d z ie s ię c iu ,  
jeżeli w inny  był zasądzony • najm niej na 
p ięcioletnią karę, zresztą zaś po upływ ie 
lat pięciu, zaś co do reszty  wyżej w y li­
czonych czynów  karygodnych, po up ły­
w ie lat trzech od ukończenia kary.

5. Osoby, k tó re  skazane zostały na 
karę z pow odu  w ystępku po m yśli §§ 
66, 67, 68 i 69 ustaw y o służbie w ojsko­
wej z dn ia  5. lipca 1912, Dz. u. p. Nr- 
128, na  okres trzech lat od ukończenia 
kary.

6. Osoby, k tó re  sądow nie skazane 
zostały na  karę  z pow odu w ystępku prze­
ciw  p raw n o -k a rn y m  postanow ieniom  dla 
ochrony w olności w yboru , jeżeli czyn 
popełn iony  został przy w yborach  do Iz­
by posłów  Rady państw a, lub do  Sej­
m ów , a to stosow nie do usdjaoow ień 
ustaw y  z dnia  26. stycznia 1907, Dz. u. 
p. Nr. 18.

7. Osoby, oddane pod  nadzór poli­
cyjny lub do zakładu robót p rzym uso­

w ych, aż do upływ u lal trzech po ukoń­
czeniu nadzoru policyjnego, w zględnie 
po uw olnieniu  z zakładu robót przym u­
sowych.

8. Osoby, k tórym  sąd odjął w ładzę 
ojcow ską nad  ich dziećmi, jak  długo d z it^  
ci pozostają pod  obcą opieką, w  każdym  
razie na okres trzech lat po  sądow em  
zarządzeniu.

9. Osoby, k tó re  skazane były w ię­
cej jak  dw a razy na karę  aresztu  za p i­
jaństw o lub opilstw o na podstaw ie pow ­
szechnej ustaw y karnej lub ustaw y z dnia
19. lipca 1877 Dz. u. p. Nr. 67 lub in ­
nych w ydać się m ających postanow ień  
ustaw ow ych, na okres trzech lal od u- 
kończenia kary.

§ 16.

N am iestnik w yznacza d z ie ń  w yboru 
posłów  w m iejscach w yborczych, nin iej­
szą o rd y n ac y i w skazanych. Dla w ybo­
rów  z klasy cenzusow ej m iast, z klasy 
pow szechnej m iast, tudzież z klasy gm in 
w iejskich i reszty m iast i m iasteczek, 
wyznacza N am iestnik rów nocześnie także 
dzień ew entualnych  w yborów  ściślej­
szych.

Dnie w yborów  przy w yborach  pow ­
szechnych m ają  być w yznaczone w  ten 
sposób, aby najp ierw  w ybra ła  posłów  
klasa gm in w iejskich i reszty m iast i 
m iasteczek, następnie  klasa pow szechna 
m iast, po niej k lasa cenzusow a m iast, 
następnie Izby hand low e i przem ysłow e 
oraz stow arzyszenia przem ysłow e, a  na 
ostatku klasa wielkiej posiadłości ziem ­
skiej.

D la każdej klasy  w yborczej m a być 
w yznaczony ten sam  dzień na w ybory 
i ten sam  dzień na  ew entualne w ybory 
ściślejsze ; tylko w  klasie gm in w iejskich 
i reszty m iast i m iasteczek N am iestnik  
może wyznaczyć dla w yborów  oraz dla 
ew entualnych  w yborów  ściślejszych 
więcej dn i w yborczych.
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Dnie w yborów  m ają być tak w y- 
tznaczone, I»y w szystkie po trzebne czyn­
ności przygotow aw cze mogły być przed- 
em ukończone.

19.

17.

Rozpisanie pow szechnych w yborów  
należy ogłosić w  krajow ym  dzienniku 
urzędow ym  i p lakatam i w e w szystkich 
gm inach (obszarach dw orskich) i m iej­
scach w yborczych w kraju.

Rozpisanie poszczególnych w ybo­
rów  uzupełniających ogłosić należy w k ra ­
jow ym  dzienniku urzędow ym , a w ybo- 
ró 'v  uzupełniających z klasy cenzusow ej 
nnast, z klasy pow szechnej m iast, tudzież 
z klasy gm in wiejskich i reszty m iast i 
miasteczek, nadto także p lakatam i w  gm i­
nach (obszarach dw orskich) i w  m iej­
scach w yborczych tego okręgu w ybor­
czego, w  k tó r y m  w y b ó r  m a się odbyć.

Dzień ogłoszenia w  dzienniku urzę­
dow ym  uw aża się za dzień rozpisania 
Wy boro w.

W  myśl ij 20 ustaw y z dn ia  26. sty­
cznia 1907 Dz. p. p. Nr. 18 w yda Na­
m iestnictw o obw ieszczenie o przepisach 
karnych  dla ochrony w olności w yborów  
i zgrom adzeń.

U praw nionych do w yboru z każdej 
gm iny i z każdej klasy wyborczej w raz 
z upraw nionym i do w yboru wchodzące­
go ew entualnie po myśli § 5 ustęp 3 
w  rachubę obszaru dworskiego, wpisze 
naczelnik gminy (burm istrz) do osobnych 
list (list wyborczych) w porządku abe- 
cadłow ym , z podaniem  imion, nazwisk, 
zaw odu i mieszkania.

W  listach wyborczych dja w yboru 
z klasy gm in wiejskich i tesztj m iast 
i m iasteczek uwidoczni naczelnik gminy 
nadto  w  odnośnej rubryce, czy w pisa­
nem u w yborcy służy jeden głos, czy też 
głos podw ójny  (Jj 7, ustęp 3 i 4).

Jeżeli upraw nien i do w yboru z je­
dnej gm iny w ybierają  w różnych ok ię- 
gach w yborczych, to należy dla każdej 
części gm iny, przydzielonej do pewnego 
okręgu wyborczego, sporządzić osobną 
listę w yborczą w  porządku abecadłowym . 
T ak  sam o, jeżeli czynność w yborcza w 
obrębie jednej gm iny odbyw ać się ma 
w  kilku lokalach wyborczych, do któ­
rych  w łb o rcy  podług teryloryalnej p rzy­
należności są przydzieleni 0) 25 ustęp 
4), należy listę w yborczą sporządzić dla 
każdego z odnośnych terytoryalnyeh ob­
szarów  gm iny z osobna w porządku a-
bccadłowyin.

stw a obszarów  dw orskich są obow iązane 
pow yższe obw ieszczenia ogłosić przez ich 
wyw ieszenie.

II. 0  p izcp iow adzen iu  w yborów  w  okrę­
gach klasy cenzusow ej i klasy pow szech­
nej m iast oraz klasy gm in wie 

i reszty m iast i m iasteczek.

Jeżeli upraw nieni do w yboru w gm i-
Zw ierzchności gm inne i P rzełożeń- nie należą do okręgów  w yborczych róż­

nych ze względu na ich narodow ość, na­
tenczas należy sporządzić w gm inie od­
dzielne listy wyborcze dla w yborców  
należących do każdego z tych okręgów.

Gdy upraw nieni do w yboru z kilku 
omiń, w ybierają w jednem  zbiorow em  
miejscu wyborczem  Qj 12 ustęp 3 i 4), 
natenczas za podstaw ę czynności w ybor­
czej m ają służyć listy w yborcze poszcze­
gólnych gmin m iejscow ych, uporządko­
w ane kolejno po sobie jako listy czę­
ściowe, bez sporządzania z nich listy 
ogólnej.

1 zy układaniu list w yborczych w pi­
szą do nich naczelnicy gm in z urzędu

18.

U praw nienie do w yboru ustala się 
przez w pisanie  do listy wyborczej.
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w szystkie te osoby, k tórych  upraw nien ie  
jest im znane tul* też zapom ocą pew nych  
(lanych m oże być stw ierdzone.

P rzy  układaniu  list w yborczych dla 
w yborców  w yłączonych ze względu na 
ich narodow ość, należy b rać za podsta­
wę ostatn i ogólny spis ludności i ru b ry ­
kę języka potocznego.

Listy w yborcze sporządzać należy 
przynajm niej w dw óch egzem plarzach.

§ 20 .

Po sporządzeniu  listy w yborczej 
przedłoży naczelnik gm iny oba egzem ­
plarze przełożonem u starostw u , w  sto- 
łecznem  m ieście L w ow ie zaś N am iestnic­
twu. Dla m iasta K rakow a w yznacza Na­
m iestnictw o k ierow nika w ładzy politycz­
nej, którem u poruczono spraw dzen ie  list 
w yborczych jakoteż rozstrzyganie rek la- 
m acy i; tem u przedłoży P rezydent m iasta 
listę w yborczą.

W raz z listą w yborczą d la w ybor­
ców  z klasy cenzusow ej m iast, jak  i dla 
w yborców  z klasy gm in w iejskich i re ­
szty m iast i m iasteczek przedłoży na­
czelnik gm iny w łaściw ej W ładzy poli­
tycznej także len spis osób i opłacanych 1 
przez nie podatków  bezpośrednich, na 
podstaw ie którego obliczono, k tórym  
z tych osób służy p raw o w yboru  w kla­
sie cenzusow ej m iast w  m yśl § 2, ustęp 
1 tej ordynacyi, w zględnie p raw o  pod­
w ójnego głosu w klasie gm in w iejskich 
i reszty m iast i m iasteczek w m yśl 7, 
ustęp  3.

W ładza polityczna sp rostu je  z urzę­
du dostrzeżone usterk i w  liście w ybor­
czej i jeden egzem plarz sp rostow anej li­
sty zw róci naczelnikow i gm iny.

Przeciw  sp rostow an iu  listy w ybor­
czej, dokonanem u z urzędu, m ożna w y­
stąpić tylko w drodze reklam acyi.

Naczelnik gm in)' w yłoży listę przez 
dn i czternaście w  lokalu urzędow ym  
gm iny, codziennie w  czasie przez w ła­
dzę polityczną oznaczonym  i publicz­
nie obw ieścić się m ającym , d la w o l­

nego przeglądu i poda to w yłożenie 
listy w yborczej do publicznej w iadom o­
ści z rów noczesnem  w yznaczeniem  czter­
nastodniow ego term inu  reklam acyjnego, 
liczącego się od dnia obwieszczenia, przy 
taczając zarazem  postanow ienia  § 21 ni­
niejszej ordynacyi, odnoszące się do spo­
sobu w noszenia rek lam acji i rekursów . 
Jeżeli up raw nien i do w yboru  z jednej 
gm iny w ybierają w  różnych okręgach 
w yborczych ($ 19, ustęp  3, zdanie p ierw ­
sze), listy w yborcze w yłożyć należy 
w obrębie  odnośnych  okręgów  w ybor­
czych. — W raz z listą  w yborczą dla w y­
boru  z klasy cenzusow ej m iast, jak i dla 
w yboru  z klasy gm in w iejskich i reszty 
m iast i m iasteczek w yłoży naczelnik gm i­
ny dla w olnego przeglądu także spis, o 
k tórym  m ow a w ustępie drugim  niniej­
szego paragrafu .

P raw o  przeglądu listy w yborczej 
u p raw n ia  także do robien ia  przy sposo­
bności tego przeglądu no tatek  z lej listy.

W  gm in ach  liczących  do 5000 w łą­
cznie m ieszkańców , lista w yborcza musi 
1 vć w yłożona do przeglądu każdego dnia 
przez pięć godzin. W  gm inach ponad  
5000 m ieszkańców  lista w yborcza ma być 

I w yłożona przez ośm  godzin; nadto należy 
odbić listę w yborczą w czas w dostatecz­
nej liczbie i z chw ilą nastan ia  term inu  
reklam acyjnego w ydać na żądanie ka­
żdem u odbitkę za zw ro tem  przypadają­
cych za jeden egzem plarz kosztów  spo­
rządzenia.

Kto żąda w ydania takiej odbitki listy 
w yborczej, m a to oznajm ić u stn ie  hd> 
pisem nie naczelnikow i gm iny w ciągu 
dni ośm iu po rozpisaniu w yboru; ośw iad­
czenie tego rodzaju zobow iązuje żądają­
cego do odbioru  zam ów ionej listy i za­
płaty  kosztów  jej sporządzenia, p rzypa­
dających za sporządzone egzem plarze.

Zgłoszeń po tym  czasie w p ływ ają­
cych nic należy uwzględniać.

W  ciągu dalszych dni ośm iu nale­
ży złożyć u naczelnika gm iny 50 procent 
przybliżonych  kosztów  sporządzenia, w
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przeciw nym  razie zgłoszenie jest bezsku­
teczne.

P rzy  odbiorze uiścić należy resztę 
kosztów , k tó re  w  razie n ieodebrania  listy  
p rzez zgłaszającego, m ogą być także ściąg­
nięte w  drodze politycznej egzekucyi.

Pod tym i sam ym i w arunkam i w y­
daw ać należy każdem u na żądanie także 
ew entualne dodatki do listy w yborczej.

§ 21.
R eklam acye przeciw  liście w ybor­

czej m ogą być w noszone:

1. z pow odu  w pisan ia  n ieupraw nio ­
nych  do w y b o ru ;

2. z pow odu  n iew pisania  u p raw n io ­
nych  do w y b o ru ;

3. z pow odu  przyznania  w yborcom  
z klasy  gm in w iejskich i reszty m iast 
i m iasteczek głosu liczącego się za dw a, 
zam iast głosu liczącego się za je d e n ;

4. z pow odu n ieprzyznania w ybor­
com  z tejże klasy głosu liczącego się za 
dw a, lecz tylko głosu liczącego się za 
je d e n ;

5- w  gm inach, w  k tó rych  w yborcy 
należą do okręgów  w yborczych różnych 
ze w zględu na ich narodow ość, o p rze­
niesienie z listy jednego okręgu do listy 
okręgu drugiego.

Reklam acye z pow odów  podanych 
pod  1, 2, 3, i 4, m oże w nosić każdy w y­
borca, k tó ry  w  listach w yborczych da­
nego okręgu jest zap isany; reklam acye 
z pow odów  podanych pod 5 m oże w no­
sić każdy w yborca um ieszczony na jed­
nej z list w yborczych obu okręgów , o 
k tó re  idzie.

In te l esow any m o że  rek la m o w a ć  
sw oje p raw o  w yborcze, ch o c ia ż  na li­
stach  w yborczych danego okręgu zam iesz­
czony nie zosta ł; do żądania przeniesie­
nia w yborcy  z listy jednego okręgu na 
listę drugiego w edług p. 5., upraw niony  
jest w yłącznie sam  w yborca, o ile rek la - 
m acya op iera  się na tw ierdzeniu, że w pis 
języka potocznego podany przy  osta tn im

spisie jest niezgodny z taktycznym  sta­
nem  rzeczy, w zględnie o ile się op iera  
na  postanow ien iu  zaw artem  w  ostatn im  
ustęp ie § 8. o rdynac ja  w yborczej.

Reklam acye w nosić należy w  każ­
dym  poszczególnym  w ypadku z osobna. 
Kto żąda w ykreślen ia  osoby w liście za­
pisanej, przytoczyć pow in ien  fakty, k tó re  
uzasadniają, że osoba ta  w  danym  okrę­
gu w yborczym  n iem a p raw a  w yboru.

Kto żąda w pisan ia  osoby w  liście 
niezapisanej, p rzedstaw ić pow in ien  do­
w ody, k tó re  uzasadniają, że osoba ta 
w  danym  okręgu w yborczym  m a p raw o  
głosow ania.

Jeżeli rek lam ujący  dom aga się p rze­
niesien ia go z listy  jednego okręgu na 
listę drugiego w edług p. 5., to pow in ien  
przytoczyć i w ykazać fakty, k tó re  tw ie r­
dzenie o jego narodow ości uzasadniają, 
na  przep isanym  do tego celu form ularzu .

Tego rodzaju  rek lam acye osób trze­
cich należy odrzucić, jeżeli w pis rek la ­
m ow anego do listy w yborczej, zgadza się, 
co do języka potocznego z w ynikiem  
ostatniego spisu ludności.

R eklam acye należy w nosić u na­
czelnika gm iny ustnie lub  pisem nie.

§ 22 .

Na podstaw ie rek lam ac ji, w niesio- 
nych w  w jznaczon jm i term inie, spo­
rządzi naczelnik gm iny w ykaz osób re ­
klam ow anych, do którego należj7 w cią­
gnąć osobno:

1. osobjr, co do k tó rych  zażądano 
ich  w jTkreślen ia  z listjt w jrborczej (§ 21 
p unk t 1);

2. osoby, co do których zażądano 
przyznania im  praw a głosu, liczącego się 
tylko za jeden, a nie za dw a  (§ 21 
p unk t 3j;

3. osoby, co do k tó rych  zażądano 
dodatkow ego w pisan ia  ich do listy w y­
borczej (§ 21 p u n k t 2);

4. osoby, dla k tó rych  zażądano 
przyznan ia  im  p raw a  głosu, liczącego się 
za dw a, a nie za jeden  _'(tj 21 p u n k t 4);

33
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5. osoby, co do k tó rych  żądano 
przeniesienia ich z listy jednego okręgu 
narodow ego na listę drugiego (§ 21 
p u n k t 5).

W ykaz osób rek lam ow anych  w yło­
ży naczelnik  gm iny najpóźniej trzeciego 
dn ia  po  up ływ ie  term inu  rek lam acyjne­
go w  m iejscach, w skazanych w § 20
ustęp 5 do w olnego przeglądu przez trzy 
dni i ogłosi to publicznie. W  ciągu tych 
trzech  dni w olno osobom  in te resow a­
nym  (§ 21 ustęp  drugi i trzeci) w nosić 
ob rony  w zględnie sprzeciw y przeciw  
rek lam acyom .

O sobom , co do k tó rych  w niesiono 
rek lam acye z pow odów  w ym ienionych  
w yżej pod  1 i 2, w in ien  naczelnik gm iny 
na ich żądanie w  ciągu pow yższych trzech 
dn i dać m ożność po in fo rm ow an ia  się o 
m otyw ach tych  reklam acyi.

O brony i sprzeciw y w nosić należy 
u naczelnika gm iny ustnie lub pisem nie

W niesione rek lam acye przedłoży na­
czelnik gm iny do rozstrzygnięcia ozna­
czonej w §  20 ustęp  1 W ładzy politycznej, 
dołączając do poszczególnych reklam acyi 
w niesione ob rony  i sprzeciw y.

Przeciw  rozstrzygnięciu reklam acyi 
przez starostw o  m oże ten, kto w niósł 
reklam acyę, jak  i ten, którego osoby w y­
dane rozstrzygnięcie dotyczy, w nieść w 
ciągu dn i trzech odw ołanie  do N am ie­
stn ic tw a przez starostw o.

Rozstrzygnięcie N am iestnictw a jest 
w  każdym  w ypadku  ostateczne.

Reklam acye i odw ołania, k tó re  
w niesiono  po up ływ ie term inu , należy 
odrzucić  jako spóźnione.

W  razie  uw zględnienia rek lam acyi 
p rzep row adzi oznaczona w  § 20, ustęp  1, 
w ładza polityczna sprostow anie  listy 
w yborczej w  sposób rozstrzygnięciu od­
pow iadający.

Jeżeli w ładza rozstrzygnie, że osoba, 
co do k tórej w niesiono  reklam acyę, ze 
Względu na  sw ą narodow ość nie należy 
do tego okręgu w yborczego, na  którego

liście została um ieszczona, to polecając 
w ykreślen ie jej z tej listy, zarządzi ró ­
w nocześnie zapisanie jej na  listę^w ybor- 
czą okręgu wyborczego, do którego z 
ty tu łu  sw ej narodow ości należy.

Zresztą począw szy od chw ili w yło­
żenia listy w yborczej (§ 20 ustęp Jpiąty) 
sp rostow an ia  listy w yborczej należy 
p rzedsiębrać tylko o tyle, o ile jest obo­
w iązkiem  w ładzy politycznej aż do czasu 
na trzy dni przed term inem  w yboru , 
w ykreślić  z listy w yborczej te w  niej 
zapisane osoby, co do k tó rych  u tra ta  
obyw ate lstw a austryackiego, lub okoli­
czność, uzasadniająca po m yśli §jj 14 i 15 
tej o rdynacy i w yjęcie lub w ykluczenie 
od up raw n ien ia  do w yboru  dopiero  
później nastąp iła  lub na jaw  wyszła.

S prostow ania  listy w yborczej, przez 
w ładzę polityczną dokonane, podać na­
leży do w iadom ości naczelnika gm iny w  
celu sp rostow an ia  także egzem plarza tej 
listy znajdującego się w urzęd zie  gm in­
nym .

Najpóźniej OŚm dni p rzed  w yborem  
przedłoży naczelnik gm iny znajdującą się 
u niego listę w yborczą ponow nie w ładzy 
politycznej, k tó ra  zbada, czy sp rostow a­
nia listy w yborczej zarządzone w czasie 
postępow ania  reklam acyjnego zostały 
przeprow adzone, a zatem , czy obydw a 
egzem plarze listy w yborczej zgadzają się 
ze sobą. W  razie p rzeciw nym  sp rostu je  
w ładza obydw a egzem plarze zgodnie ze 
sobą.

Jeden egzem p larz  listy w yborczej 
należy doręczyć kom isarzow i w ybor­
czem u.

Jeżeli zajdzie potrzeba sprostow ania  
listy w yborczej na podstaw ie orzeczenia 
reklam acyjnego już po jej oddaniu  ko­
m isarzow i w yborczem u, to w ładza za­
w iadom i o tein natychm iast naczelnika 
gm iny m iejsca w yboru  i kom isarza w y­
borczego. Naczelnik gm iny sp rostu je  listę 
w  obecności kom isarza w yborczego, do­
łączając do niej polecenie w ładzy, zarzą­
dzające sprostow anie.
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Skoro lista w yborcza po rozstrzy ­
gnięciu reklam acyi sp rostow aną  zostanie? 
w yda  w ładza polityczna w § 20, ustępie 1 
oznaczona, dla m iejsca w yboru  w ła ­
ściw a, w yborcom  karty  legitym acyjne do 
w yboru  posłów . Jeżeli gm iny, należące 
do różnych pow iatów  politycznych, złą­
czone zostaną w  zbiorow e m iejsca w y­
borcze (§ 12 ustęp 3 i 4), to celem  w y­
staw ienia  k a rt legitym acyjnych, należy po 
ukończeniu postępow ania  rek lam acyjne­
go, listy w yborcze tych gm in przesłać  
w ładzy politycznej dla m iejsca w yboru  
w łaściw ej.

K arty legitym acyjne m ają  zaw ierać 
liczbę bieżącą dotyczącej listy w yborczej, 
m iejsce, dzień i godzinę rozpoczęcia czyn­
ności w yborczej, jakoteż godzinę kiedy 
oddaw anie  głosów  m a być ukończone,

. ~ I
im ię, nazw isko i m ieszkanie u p raw n io -l 
nego do w yboru , ilość posłów , na k tó rych  
m a p raw o  głosow ać, w reszcie w  tych 
p rzypadkach , w  k tó rych  głos liczy się 
podw ójnie  (tj 7, ust. 3 i 4) i w  których 
°p rócz  posła  w yb iera  się także jego za­
stępcę, zaznaczenie tych  okoliczności.

odw ro tnej s tron ie  karty  legity­
m acyjnej należy um ieścić w ażniejsze p o ­
stanow ienia  ustaw y z dn ia  26. stvcznia 
1907, Dz. u. p. N r / 18.'

W m iastach m ających w łasny sta tu t 
m ożna poruczyć w ystaw ienie kart legi­
tym acyjnych P rezyden tow i m iasta.

K arty  legitym acyjne należy w ybor­
com  w  m ieszkaniu doręczyć; doręczenie 
m ożna poruczyć naczelnikow i gminy.

W ładza, k tó ra  w ydaje karty  legity­
m acyjne, zarządzi przez ogłoszenie w spo­
sób w  T iscu p rak tykow any  w ezw anie 
w yborców , aby w  w ypadkach, w  których 
z jakiegokolw iek pow odu karty  legity­
m acyjne najpóźniej na 24 godzin przed 
dn iem  w yboru  nie zostały im  doręczone, 
podjęli je  osobiście w  m iejscu w  ob­
w ieszczeniu oznaczonem .

W  m iejsce zagubionej karty  legity­
m acyjnej, w yda pow ołana  do pierw szego

S 23. w ystaw ienia  w ładza up raw n ionem u  na 
jego żądanie dup likat karty  legitym acyj­
nej, naw et w  sam  dzień w yboru .

§ 24.

Celem dokonania  w yboru  posłów  
należy w ydać w yborcom  razem  z k a r­
tam i legitym acyjnem i karty  do głosow a­
nia, k tó re  m uszą być opatrzone pieczęcią 
urzędow ą, oznaczonej w  § 20, ust. 1 wzglę­
dnie $ 23, ustęp  1, w ładzy politycznej 
lub w ystaw iającej karty  legitym acyjne 
w ładzy gm innej (§ 23, ust. 4), i k tó re  nad­
to zaw ierać m ają  uwagę, że każda in n a  
nie z urzędu w ydana k a rta  do głosow ania, 
uw ażana będzie za niew ażną.

Na karcie do głosow ania w ym ienić 
należy, na ilu posłów  w yborca  m a p ra ­
w o głosow ać, tudzież czy w yborca m a 
głosow ać tylko na  posła, czy także na  
jego zastępcę. Jeżeli w yborcy  służy głos 
podw ójny  (§ 7, ustęp 3 i 4) to oko­
liczność ta  pow inna  być oznaczona w e­
w nątrz  karty  do głosow ania oraz ze­
w ną trz  w  sposób taki, aby po złożeniu 
karty  było to w idoczne.

K arty  do głosow ania, po trzebne dla 
p rzedsięb ran ia  w yboru  ściślejszego, w y ­
daje K om isarz w yborczy, o ile  ich po­
przednio  w ładza do pierw szego w ysta­
w ienia pow ołana, nie doręczyła w ybor­
com  w inny sposób.

W  m iejsce zgubionych lub nie na­
dających się do użytku k a rt do głosow a­
nia, w yda na  żądanie up raw n ionych  do 
w y b o ru  w ładza wyżej w spom niana  
względnie w  dniu  w yboru  i w yboru  
ściślejszego kom isarz  w yborczy, inne  
karty  do głosow ania.

Czas trw an ia  oddaw ania  głosów  n a ­
leży oznaczyć w ten sposób, by w ykonan ie  
p raw a w yboru  było o ile m ożności dla 
w yborców  zabezpieczone.

§ 25.

K ierow nictw o czynności w yborczej, 
odbyw ać się m ającej w  obecności kom i­
sarza  w yborczego, należy poruczyć u tw o­
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rzonej z w yborców  kom isyi w yborczej, 
składającej się z siedm iu, a  w  gm inach 
liczących m niej niż 1000 m ieszkańców , 
z pięciu członków .

Z reguły  ustanow ić należy w  każ- 
dem  m iejscu w yboru  każdego okręgu 
w yborczego jedną kom isyę w yborczą.

Gdyby w  k tó rem  m iejscu w yboru , 
pow ołan i do oddania  głosu up raw nien i 
do w yboru , należeli do różnych  narodo ­
w ych okręgów  w yborczych  (§ 19, ustęp  
4), natenczas należy u tw orzyć  w  m iejsco­
w ości w yboru  d la up raw n ionych  do w y­
bo ru  każdego okręgu w yborczego osobną 
kom isyę w yborczą. W  w ypadku  takim  
należy czynność w yborczą p rzep ro w a­
dzać d la  każdego okręgu w yborczego od­
dzielnie co do m iejsca lub co do czasu.

Gdzie ze względu na te ry to rya lną  
rozległość lub  liczbę ludności byłoby 
w skazane, m oże w ładza polityczna, nad 
gm iną bezpośrednio  przełożona, w po ­
szczególnych gm inach m iejscow ych lub 
m iejscow ościach, zarządzić ustanow ien ie  
k ilku kom isyj w yborczych w  obrębie 
całego obszaru  gm innego lub m iejsco­
wości. W  gm inach m ających w  danej 
k lasie w yborczej w ięcej niż 1000 w y b o r­
ców  należy dla każdych 1000 w yborców  
ustanow ić osobną kom isyę. Przydzielenie 
w yborców  do poszczególnych kom isyj 
w yborczych  odbyw ać się m a przytem  
podług  porządku  abecadłow ego albo  też 
podług  tery to ryalnej przynależności ; za­
rządzen ia  takie ogłosić należy w  gm inie 
w e w łaściw ym  czasie, w  sposób tam  
p rak tykow any . P rzydzielenie w edług p rzy ­
należności tery to ryalnej (§ 19, ustęp  3) 
m a nastąp ić  p rzed  sporządzeniem  list 
w yborczych, przydzielenie zaś w p o ­
rządku abecad łow ym  w  każdym  razie 
p rzed  w ystaw ien iem  k a rt legitym acyj­
nych.

D la każdej kom isyi w yborczej po ­
s ta ra  się gm ina m iejsca w y b o ru  o odpo­
w iedn i lokal w raz z po trzebnym i sprzę­
tam i i p rzybo ram i do p isan ia  d la kom i­
syi w yborczej.

K om isarza w yborczego d la m iasta  
L w ow a wyznaczy N am iestnictw o, a dla 
w yborów , k tó re  odbyć się m ają  poza 
obrębem  stołecznego m iasta  kraju , to 
starostw o, w  któregu pow iecie m iejsce 
w yboru  jest położone lub k tó rem u  Na­
m iestnictw o w yznaczenie kom isarza w y­
borczego poleci.

Urząd kom isarza w yborczego jest, 
niezależnie od p rzepisów  obow iązujących 
u rzędników  publicznych, urzędem  hono ­
row ym , do którego przyjęcia obow iąza­
ny jest każdy, k to w  m iejscu w yborczem  
jest do w yboru  upraw niony .

Każdej kom isyi w yborczej przyda 
kom isarz w yborczy p ro toko lan ta , k tóry  
p row adzić  będzie p ro tokó ł z przebiegu 
czynności w yborczej i w pisyw ać do nie­
go w szystkie w ażne w ydarzenia, k tó re  
zaszły podczas czynności w yborczej, w  
szczególności rozstrzygnięcia pow zięte 
przez kom isyę w yborczą.

§ 27.

R eprezentacya gm inna m iejsca w y­
bo ru  i kom isarz  w yborczy w yznaczą po 
trzech, w zględnie po  dw óch  członków  
kom isyi w yborczej i po  dw óch  zastęp­
ców  członków  kom isyi z pom iędzy u- 
p raw n ionych  do wryboru  w  m iejscu w y­
b oru  i odnośnym  okręgu w yborczym .

W  gm inach pod  w zględem  n aro d o ­
w ym  m ieszanych a należących do jedne­
go z okręgów  dw um andatow ych  klasy 
gm in w iejskich i reszty  m iast i m iaste­
czek, obow iązany jest kom isarz w yborczy 
dbać o to, by w  m iarę  m ożności obie 
narodow ości w  kom isyi w yborczej były 
zastąpione.

W yznaczonych wr sposób wyżej po­
dany sześciu, w zględnie czterech człon­
ków7 (zastępców ), w yb iera  bezw zględną 
w iększością głosów7 siódm ego, w7zględnie 
piątego członka kom isyi w yborczej, k tó ry  
posiadać m usi w7 m iejscu w yboru  i da- 
nem  kole w yborczem , p raw o  w yboru .

§ 26-
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Gdyby i p rzy  drugiem  głosow aniu 
nie osiągnięto takiej w iększości głosów, 
w yznaczy tego członka kom isarz w y­
borczy.

§ 28.
C złonkow ie kom isyi w yborczej w y ­

b iera ją  z pom iędzy siebie w zględną w ię­
kszością głosów  przew odniczącego.

W  razie  rów ności głosów  rozstrzyga 
los, przez kom isarza w yborczego w ycią­
gnięty.

§ 29.
Do pow zięcia uchw ały  i ukonsty ­

tuow an ia  się kom isyi w yborczej po trze­
bna jest obecność przynajm niej czterech 
członków .

U chw ały kom isyi w yborczej zapa­
dają  bez w zględu na liczbę głosujących, 
względną w iększością głosów .

Przew odniczący kom isyi w yborczej 
głosuje tylko w  razie rów ności głosów  
i w  takim  razie głosem  sw oim  roz­
strzyga.

§ 30.

U dopuszczeniu do oddan ia  głosu 
lub o w ażności oddanych głosów  roz­
strzyga kom isya w yborcza tylko w  na­
stępujących p rzy p ad k ach :

a) jeżeli przy oddaw aniu  głosów  po ­
w staje uzasadniona w ątp liw ość co do 
tożsam ości osoby zgłaszającej się z kartą  
legitym acyjną, z osobą up raw n io n ą  do 
w yboru , dla k tórej k a rta  legitym acyjna 
jest w ystaw iona;

b) jeżeli jest w ątp liw ość co do w a­
żności lub niew ażności poszczególnych 
oddanych głosów , a lbo

c) jeżeli podczas czynności w y b o r­
czej podniesiono  zarzu t przeciw  u p ra ­
w nieniu  do w yboru  osoby, do listy w y ­
borczej w pisanej.

Zarzuty po  m yśli ustępów  a) i c) 
podnieść m ogą nietylko kom isarz w y­
borczy i członkow ie kom isyi w yborczej, 
lecz także i w yborcy , ci osta tn i ustn ie

I lub pisem nie, i to tylko tak  długo, do­
póki osoba, k tórej upraw nien ie  do w y­
b o ru  zakw estyonow ano, nie oddała jeszcze 
głosu, a w  przypadku  pod  c) w spom nia­
nym  o ty le tylko, o ile ktoś tw ierdzi, że 
osoba ta  od czasu usta len ia  listy w y b o r­
czej u trac iła  obyw atelstw o austryackie 
albo z pow odów , przew idzianych  w  §§ 
14 i 15 tej ordynacyi, straciła  p raw o  w y­
borcze.

Rozstrzygnięcie ^kom isyi w yborczej 
nastąpić m usi w  każdym  poszczególnym  
przypadku  przed  dalszym  ciągiem aktu 
w yborczego.

Od tego rozstrzygnięcia nie m a od­
w ołania.

§ 31.
K om isarz w yborczy u trzym uje spo­

kój i porządek podczas czynności w ybor­
czej i czuw a nad  przestrzeganiem  posta­
now ień  o rdynacy i w yborczej. — Nie po ­
w inien  także dopuścić, aby kom isya w y­
borcza przekraczała sw ój zakres działania.

W  szczególności zaś sprzeciw i się 
kom isarz rozstrzygnięciu kom isyi w ybor­
czej pow ziętem u w b rew  ustaw ie i zażą­
da w pisan ia  każdego takiego swego sprze­
ciw u do p ro toko łu  wyborczego.

§ 32.

W ydane w yborcom  karty  legitym a­
cyjne uw ażać należy jako w ezw anie  do 
jaw ien ia  się bez wszelkiego dalszego za­
proszen ia  w  dn iu  na kartach  podanym  
i w oznaczonej tam  godzinie, celem  w zię­
cia udziału  w  w yborze.

Tylko w yborcy posiadający kartę  
legitym acyjną m ają  celem  oddan ia  głosu 
w stęp do lokalu w yborczego; po odda­
niu głosu m ają  lokal w yborczy  natych­
m iast opuścić. 0  ile się to do p raw id ło ­
wego p rzep row adzen ia  w yboru  okaże 
potrzebne, należy w yborców  w puszczać 
w liczbie ograniczonej, nie m niej jednak  
jak  po trzech, do lokalu w yborczego. 
Z arządzenie takie m oże w ydać w ładza
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polityczna pow iatow a lut) kom isarz w y­
borczy.

Na życzenie s tronn ictw  w yborczych 
należy do ak tu  w yborczego z pom iędzy 
up raw nionych  do w yboru  dobrać  dw óch 
do pięciu — w  w iększych m iastach  do 
dziesięciu — m ężów  zaufania, k tórzy 
m ają p raw o  być obecni p rzy  akcie w y­
borczym  w  kom isyach szczegółowych, 
aż do ogłoszenia w yniku  obliczenia gło­
sów, a m uszą być u p raw n ien i do w ybo­
ru  w  danym  okręgu i m iejscu w ybor­
czem.

Tych mężów’ zaufania podadzą naj­
później do pięciu dni przed  w yborem  
ubiegające się p rzy  w yborze s tronn ictw a 
im ienn ie  do w iadom ości politycznej w ła­
dzy pow iatow ej m iejsca w yboru  (P rezy­
den ta  m iasta), k tó ra  wTyznaczy ostatecz­
nie odpow iednią  ilość z pom iędzy p rzed­
staw ionych, uw zględniając o ile m ożna 
w szystkie ubiegające się stronn ictw a.

Co do dopuszczenia m ężów  zaufa­
nia do czynności głów nej Kom isyi w y­
borczej, m ają  być zastosow ane postano­
w ien ia  ustępu  trzeciego i czw artego.

Mężowie zaufania są jedynie św iad­
kam i czynności w yborczej i oprócz słu ­
żącego wryborcom  po m yśli § 30 lit. a) i
c), p raw a  w noszenia zarzutów’, nie m ają 
żadnego dalszego w pływ u na tok  czyn­
ności w yborczej, w’olno im  jednak  pod ­
czas ak tu  w yborczego czynić sobie za­
piski.

W  czasie czynności w yborczej nie 
w olno  w  lokalu w yborczym , jak  i w  b u ­
dynku, w  k tó rym  się ten  lokal znajduje, 
tudzież w  pobliżu budynku  wr obw odzie, 
p rzez polityczną w ładzę pow iatow ą ozna­
czonym , W'ygłaszać p rzem ów  do w y b o r­
ców , jakoteż w jak ikolw iek  inny  sposób 
agitować. L okal w yborczy  należy tak  u- 
rządzić, by w yborcy  m ogli sw obodnie 
wschodzić i wychodzić.

Obw ód, wt którym  są zakazane p rze­
mowy’ do w7yborców , jakoteż wszelkie in ­
ne agitacye w yborcze, oznacza polityczna 
w ładza p o w ia to w a  i ogłasza to w  m iej­
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scu w y b o ru  z dodatkiem , że przekrocze- 
n .L, tego zakazu podlega karze w  m yśl 
rozporządzenia m inisteryalnego z dnia  30. 
w rześn ia  1857, Dz. u. p. Nr. 198.

P rzed  rozpoczęciem  czynności w y­
borczej zarządzi kom isarz w yborczy, aby 
jeden egzem plarz powyższego ogłoszenia 
przybito  w  m iejscu w idocznem  na b u ­
dynku, w7 k tó rym  lokal w yborczy się znaj­
duje.

S 33.

Czynność w yborcza rozpoczyna się 
vv dniu  w yboru , o godzinie oznaczonej 
i w przeznaczonem  do tego m iejscu 
ukonsty tuow aniem  kom isja  w yborczej, 
k tó ra  odbierze listę w yborczą, jakoteż 
przygotowanie w ykazy głosow ania i listy 
obliczenia głosów’.

Gdyby z b raku  ustaw ow ych  w a ru n ­
ków  k o m is ja  wy borcza nie m ogła się 
ukonsty tuow ać, lub  gdyby po  ukonsty­
tuow aniu  się kom isj'i wTskutek  ubytku 
członków  (zasLępców) z a b r a k ło - kom pletu  
(§ 29, ustęp  picrw’szj’), natenczas c z jn -  
ności kom isyi w yborczej obejm ie kom i­
sarz w yborczy i w ykonyw a je aż do ich 
ukończenia.

S 34.

G łosow anie odlyw ai się za pom ocą 
kart do głosow ania.

P rzy  w yborze używaić m ożna tylko 
k a rt do głosowrania, w ydanycłj przez w ła­
dzę i opatrzon jrcb jej pieczęcią, pod  nie­
w ażnością głosu.

Nazwy' kandjdatów’ na kartach  glo­
so w ania  m ogą być napisane, d rukow ane 
lub pieczęcią wy ciskane, a nie naklejane.

S 35.

B ezpośrednio przed rozpoczęciem  
głosow ania p rzekona się kom isya w ybor­
cza w obec m ężów  zaufania, o ile są obe­
cni, czy u rn a  przeznaczona na karty  gło­
sow ania jest próżna.

Głosow’an ie  zaczyna się od tego, że 
członkowde kom isyi w yborczej oddają
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sw oje głosy. N astępnie oddają głosy w y­
borcy.

Każdy w yborca, oddając głos, m a 
okazać sw ą kartę  legitym acyjną, k tó rą  
należy m u zw rócić po przejrzeniu .

Osoby oddające głos należy w pisy­
w ać po im ieniu  i nazw isku do w ykazu 
g łosow ania, k tórego jeden egzem plarz p ro  
w adzi p ro toko lan t, a drugi jeden z człon­
ków  kom isy i w yborczej. Jednocześnie na. 
leży zaznaczyć w  liście w yborczej, że 
w yborca  głos oddał.

§ 36.
P rzy  głosow aniu odb iera  p rzew od­

niczący kom isyi w yborczej od każdego 
w yborcy  złożoną kartę  do głosow ania, 
w kłada każdą z osobna do u rn y  w ybor- 
czej, n ie o tw iera jąc  jej i czuw a nad tem , 
aby zam iast jednej nie oddano więcej 
k a rt do głosow ania, a  zam iast karty  z 
głosem  liczącym  się za jeden, nie oddano 
karty  z głosem , liczącym  się za dwa.

§ 37.

G łosow anie raz rozpoczęte z reguły 
n ie m oże być p rzerw ane.

O ddaw anie głosów należy o w yzna­
czonej godzinie ukończyć. Nie w olno je­
dnak od oddania  głosów w ykluczyć 
tych w jb o rcó w , k tó rzy  jeszcze przed  
upływ em  oznaczonej na  zam knięcie gło­
sow ania godziny jaw ili się do w yboru  
w  lokalu w yborczym , w  poczekalni przez 
kom isyę w yborczą dla w yborców  p rze­
znaczonej, albo też bezpośrednio  p rzed  
lokalem  w yborczym . Rzeczą jest p rzede- 
w szystkiem  kom isarza w yborczego czu­
w ać nad tem , aby osoby te od w ykona­
nia p raw a  w y Iio ,-,..,,. ^ ■ , , . ,i  j  oi czego m e były w yklu­
czone.

Jeżeli zajdą okoliczności, k tó re  p rze­
szkadzają rozpoczęciu, dalszem u p ro w a ­
dzeniu lub ukończeniu czynności w y b o r­
czej, natenczas m oże kom isyą w yborcza 
za zgodą kom isarza wyborczego od ro ­
czyć lub przedłużyć czynność w yborczą 
do dnia  następnego.

Każde odroczenie lub przedłużenie 
należy ogłosić zaw7czasu, w7 sposób w 
m iejscu praktykow any.

Jeżeli oddaw7anie głosów7 już się za­
częło, m a kom isyą w yborcza i kom isarz 
w yborczy opieczętow ać ak ta  w yborcze 
i u rnę w yborczą z kartkam i do*głosowa- 
nia w7 niej zaw artem i i przechow ać je 
aż do dalszego ciągu czynności w ybor­
czej.

§ 38.

Po ukończeniu głosow ania, k tó re  
przew odniczący kom isyi w yborczej ogło­
si, należ}7 zam knąć lokal w yborczy, w 
k tórym  pozostać m ają  ty lko kom isarz 
w yborczy i członkowde kom isyi w ybor­
czej wrraz  z p ro toko lan tem  i m ężam i 
zaufania (§ 32, ustęp  3).

Zanim  się obliczanie głosów  rozpo­
cznie, pom iesza przew odniczący kom isyi 
w yborczej karty  do głosow ania w  u rn ie  
w yborczej, a po tem  w yjm ie je i policzy. 
N astępnie jeden z członków  kom isyi w y­
borczej rozwńja każdą kartę  do głosow a­
nia z osobna i obejrzaw szy ją, podaje do 
obejrzenia  innym  członkom  kom isyi.

P rzy  w yborze z k lasy gm in w iej­
skich i reszty7 m iast i m iasteczek, należy 
oddzielnie policzyć karty  z głosem  liczą­
cym  się za dw7a a oddzielnie karty  z gło­
sem  liczącym  się za jeden  (§ 36) i głosy 
pojedyncze, jakoteż podw ójne  osobno za­
p isać w  liście obliczenia głosów.

Dw7aj członkow ie kom isyi w yborczej 
m ają p row adzić  każdy z osobna d la osób, 
k tó re  o trzym ały  głosy pojedyncze lub 
podw ójne, listę obliczenia głosów7, do k tó ­
rej w7pisu je się każdego, kto o trzym a na 
posła  głos pojedynczy lub podw7ójny, po 
im ieniu  i nazw isku, a  obok  tego nazw i­
ska um ieszcza się liczbę 1, p rZy drugim  
na niego oddanym  głosie pojedynczym  
lub  podw7ójnvm  liczbę 2, p rzy  trzecim  
liczbę *3, i t. d. W  celu stw ierdzen ia  w y­
niku głosow7an ia  należy liczbę zapisanych 
podw ójnych  głosów7 przez dw a pom nożyć. 
Obie te  listy  obliczenia głosów  m uszą
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się ze sobą zgadzać i m ają  być podpisane 
przez w szystkich członków  kom isyi i ko­
m isarza wyborczego. Sum a pojedyn­
czych i podw ójnych  głosów  oddanych na 
każdego kandydata  m usi być także lite­
ram i w  pro toko le  w pisana.

P ostanow ien ia  ustępu  poprzedniego 
obow iązują także pod  w zględem  w yboru  
zastępców  (§ 44), przyczem  jednak  liczyć 
się m a głosy tak, że głosy poddane na je­
dną osobę zlicza się tylko o tyle, o ile 
osoba ta  o trzym ała głosy na  zastępcę tego 
sam ego posła. W  liście obliczenia głosów 
dla zastępców  należy p rzeto  obok im ie­
n ia i nazw iska w ybranego, podać im ię 
i nazw isko tego, k tórego zastępcą się go 
ob iera  (zastępca dla N. N.).

§ 39.
Głosy oddane na osobę, k tó ra  po 

m yśli §§ 14 i 15 tej o rdynacyi jest w yłą­
czona lub  w ykluczona od  w ybieralności, 
głosy oddane w aru n k o w o ” lub  głosy, do 
k tó rych  dodano polecenia  d la m ającego 
być w ybranym , nakoniec głosy, z k tó rych  
nie m ożna poznać dok ładn ie  oznaczonej 
n im i osoby, są n iew ażne i nie będą do­
liczone do oddanych głosów.

Do ilości oddanych  głosów  nie na­
leży w liczać p różnych  k a rtek  do głoso­
w an ia  oraz kartek , k tó re  zaw ierają  tylko 
n iew ażne głosy.

W  okręgach w yborczych, w  k tó rych  
w yb ierać  się m a  także zastępców , nie 
należy liczyć kartek  głosow ania opiew a­
jących nie na posła, lecz jedynie  n a  za­
stępcę.

Jeżeli k a rta  do głosow ania zaw iera  
w ięcej im ion  i nazw isk niż w yborca  m a 
posłów  (zastępców ) w ybierać, należy 
uw zględnić ty lko im iona i nazw iska naj­
p ierw  na karice  do głosow ania um ie­
szczone.

§ 40.

Po ukończeniu czynności należy 
zam knąć spisany z niej p ro tokó ł, a człon­
kow ie kom isyi w yborczej, kom isarz  w y­

borczy i p ro to k o lan t m ają go podpisać, 
rów nie  jak  i w ykaz głosow ania, a nastę­
pn ie  razem  z listą w yborczą, w ykazem  
głosow ania i podp isanem i listam i obli­
czenia głosów , z kartam i do głosow ania, 
tak w ażnem i jak  i za n iew ażne uznane- 
m i, w spóln ie  opieczętow ać i opa trzyw ­
szy napisem , treść oznaczającym , oddać 
kom isarzow i w yborczem u.

W ynik obliczenia głosów  ogłosi p rze­
w odniczący kom isyi w yborczej po p o - 
now nem  otw arciu  lokalu wyborczego.

Jeżeli w y b ó r posła  tym  aktem  w y­
borczym  został już dokonany, m a kom i­
sarz w yborczy odesłać akt w yborczy Na­
m iestn ic tw u ; gdyby zaś oddaw anie  gło­
sów  z pow odu jednego i tego samego 
w yboru  odbyw ało  się na  więcej niż jed - 
nem  zgrom adzeniu w yborczem , kom isa­
rzow i w yborczem u, ustanow ionem u dla 
głów nej kom isyi w yborczej.

Jeżeli nie wszyscy członkow ie ko­
m is ji  w yborczej podpiszą akta w ybor­
cze, należy przyczynę tego podać w  p ro ­
tokole w yborczym .

§ 41.
W  tych p rzypadkach , w  k tórych  

g łosow anie p rzy  jednym  i tym  sam ym  
w yborze  posła, odbyw a się na więcej niż 
jednem  zgrom adzeniu w yborczem , zesta­
w ien ia  ogólnego w yniku  ze w szystkich 
m iejsc g łosow ania dokona g łów na kom i­
sya w yborcza, k tó ra  w  tym  celu m a ode­
b rać  od kom isarza w yborczego, u stano­
w ionego dla głów nej kom isyi w yborczej, 
ak ta  w yborcze, p rzysłane  m u przez po ­
szczególnych kom isarzy w yborczych.

K om isarza d la głów nej kom isyi w y­
borczej w yznacza w ładza oznaczona 
w  § 26 ustęp  1, i ona też w yznacza dzień i 
godzinę zebrania się tej kom isyi.

Jeżeli okręg w yborczy klasy cenzu­
sow ej m iast lub klasy  pow szechnej m iast 
składa się z k ilku m iast w zględnie m iej­
scowości, zb iera  się g łów na Kom isya 
w yborcza w  m iejscu w ym ienionem  w  do­
datku tabelarycznym  na p ierw szem  m iej­
scu okręgu w yborczego ; w  okręgach
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w yborczych klasy gm in w iejskich i reszty I 
m iast i m iasteczek zb iera  się głów na 
K om isya w yborcza w  siedzibie sądu po -  ̂
w iatow ego w zględnie w  siedzibie tego 
sądu pow iatow ego, k tó ry  jest na p ie rw - 
szem  m iejscu w ym ieniony, z w yjątk iem  
tych  okręgów , w  k tó rych  w dodatku  ta ­
belarycznym  w yznaczone jest inne  m iej­
sce d la głów nej kom isyi w yborczej.

G łów na kom isya w yborcza zbiera 
się w  obecności kom isarza w yborczego 
i składa się z siedm iu członków  (czterech 
zastępców ), z k tó rych  po trzech członków 
(i po  dw óch  zastępców ) w yznacza z po ­
m iędzy up raw n io n y ch  do w yboru  w tem  
m iejscu i w  tym  okręgu w yborczym  re - 
prezen tacya  gm inna siedziby głów nej ko­
m isyi w y b o ic .e j i kom isarz w yborczy ; 
siódm ego członka w yb iera  się, lub  m ianuje 
po  m yśli postanow ień  § 27. P rzew odn i­
czącego głów nej kom isyi w yborczej w y­
b iera ją  z pom iędzy siebie członkow ie ko­
m isyi w zględną w iększością głosów. W  ra ­
zie rów ności głosów  rozstrzyga los, k tóry  
w yciągnie kom isarz w yborczy (§28).

Członkowie kom isyi wyborczej, k tó ­
rej poruczonem  było k ierow nictw o w y­
boru  w  m iejscu głów nej kom isyi w ybor­
czej, m ogą być w yznaczeni także na człon­
ków  głów nej kom isyi w yborczej.

Gdyby w braku  ustaw ow ych  w a­
ru n k ó w  głów na kom isya w yborcza nie 
m ogła się ukonstytuow ać, lub gdyby po 
ukonsty tuow aniu  się kom isyi w skutek 
ubytku  członków  (zastępców ) zabrakło  
kom pletu  (§ 29, ustęp  1 natenczas jej 
czynności obejm ie kom isarz w yborczy 
(§ 33, ustęp  2).

Podczas obliczania w yników  w yboru  
m ają  w stęp  do lokalu lej kom isyi tylko 
kom isarz w yborczy, członkow ie głów nej

om isyi w yborczej, p ro toko lan t i m ężow ie 
zaufania.

G łów na kom isya w yborcza m a ze­
staw ić w ynik i czynności w yborczych, 
przez poszczególne kom isyę w yborcze 
ustalone, nie w dając się w  kontro lę  
czynności urzędow ych tych kom isyi.

P o  obliczeniu ogólnego w yniku  w y­
boru  zam yka się p ro tokó ł z tego sp isa n y ; 
członkow ie kom isyi w yborczej, kom isarz 
w yborczy i p ro toko lan t podpiszą go i 
w raz  z ak tam i w yborczym i, przez po ­
szczególnych kom isarzy  w yborczych na­
desłanym i, opieczętują, a  następnie  opa­
trzyw szy napisem , oznaczającym  treść, 
oddadzą kom isarzow i w yborczem u, k tó ry  
prześle w szystkie ak ta  N am iestnictw u.

Przew odniczący głów nej kom isyi 
w yborczej ogłasza w ynik  w yboru  po o- 
tw arc iu  lokalu  kom isyjnego.

§ 42.

Jeżeli w  okręgu w yborczym  w ybiera 
się tylko jednego posła, za obranego 
uw aża się tego, k to  uzyskał więcej, niż 
po łow ę w szystkich oddanych w ażnych 
głosów.

Jeżeli nie osiągnięto takiej bez­
w zględnej większości głosów , p rzystępuje  
się do w yboru  ściślejszego.

Przy w yborze ściślejszym  ograni­
czyć się m ają w yborcy tylko do tych 
dw óch osób, k tó re  przy  poprzedzającym  
akcie w yborczym  najw ięcej głosów  uzy­
skały.

Jeżeli w  okręgu w yborczym  w y ­
b iera  się kilku posłów , a każdy w yborca 
głosow ać m a na tylu posłów , ilu  na 
°k ręg  p rzypada (§ 7, ustęp  1), to za w y­
b ranych  uw aża się tych, na  k tó rych  opie­
w a  więcej niż po łow a w szystkich w ażnie 
oddanych k a rt g ło so w an ia ; gdyby zaś 
w ym aganą liczbę głosów  osiągnęło w ię­
cej kandydatów , niż posłów  na  dany 
okręg przypada, to  za w ybranych  uw aża 
się tych  z pośród  tych kandydatów , k tó­
rzy stosunkow o najw ięcej głosów osią­
gnęli. W  razie rów ności głosów  ro strzy - 
ga los wyciągnięty przez p rzew odn i­
czącego kom isyi w yborczej. Jeżeli na to - 
mias n iniejsza liczba kandydatów  osią­
gnęła w ym aganą liczbę głosów , niż po ­
słów  na  okręg przypada, to celem  w y­
b o ru  brakującej liczby posłów , zarządza 
się w y b ó r ściślejszy.

34



360 2. Posiedzenie z dnia 14. lutego 1914.

Przy  tym  w yborze ściślejszym  ogra­
niczyć się m ają w yborcy  do tych tylko 
osób, k tó re  po  w ybranym  przy  głów nym  
w yborze pośle, w zględnie posłach, naj­
więcej głosów  otrzym ały. L iczba osób, 
pod  ściślejszy w ybór poddać się m ają­
cych, będzie dw a razy  tak  w ielka, jak 
liczba posłów  w ybrać  się jeszcze m ających.

W  razie  rów ności głosów rozstrzyga 
w yciągnięty przez przew odniczącego ko­
m isyi w yborczej los, k to m a w ejść do 
ściślejszego w yboru .

Każdy głos, k tó ry  przy  ściślejszym  
w yborze padn ie  na kandydata  do tego 
w yboru  w m yśl pow yższych postanow ień 
nie pow ołanego, jest niew ażny.

Za w ybranych  uw aża się tych, 
k tórzy  otrzym a najw iększą ilość głosów.

Jeżeli p rzy  w yborze ściślejszym  
w szystkie oddane głosy w ażne są rów no  
rozdzielone pom iędzy osoby, do w yboru  
w chodzące, natenczas los wyciągnięty 
p rzez przew odniczącego kom isyi w y b o r­
czej rozstrzyga, kto z nich m a być uznany 
za w ybranego. *

§ 43.

W  okręgach w yborczych, na k tó re  
p rzypada  dw óch  posłów , a  każdy w y­
borca  głosow ać m a tylko na jednego 
posła, w y b ó r przychodzi do skutku, gdy 
dw aj kandydaci k tórzy  o trzym ali wzglę­
dn ie  najw iększą ilość głosów , m ają  łącznie 
po n ad  70% a każdy z nich w ięcej niż 30% 
w szystkich  oddanych w ażnych głosów. 
W  tak im  razie ci dw aj kandydaci są w y­
bran i.

G dyby dw aj kandydaci nie uzyskali 
tej ilości głosów , należy przystąp ić  do 
w yboru  ściślejszego.

Gdyby jednak  p rzy  p ierw szym  w y­
borze w szystkie w ażne głosy rozdzieliły 
się m iędzy dw óch kandydatów , natenczas 
ty ch  dw óch kandydatów  należy uw ażać 
za w ybranych , chociażby stosunek  gło­
sów nie odpow iadał w ym ogom  ustępu 
pierwszego.

W ybór ściślejszy odbyw a się po ­
m iędzy tem i trzem a osobam i, k tó re  przy 
pierw szym  akcie w yborczym  uzyskały 
najw ięcej głosów, przyczem  za w ybrane  
uw ażać należy te dw ie osoby, na k tó re  
padn ie  najw ięcej głosów.

W  razie rów ności głosów  rozstrzy­
ga los w yciągnięty przez przew odniczą­
cego kom isyi w yborczej, kto m a w ejść 
do ściślejszego w yboru .

Każdy głos, k tó ry  przy ściślejszym  
w yborze padn ie  na osobę do tego w y­
boru  nic należącą, jest niew ażny.

Jeżeli p rzy  w yborze ściślejszym  
w szystkie oddane głosy w ażne są rów no  
rozdzielone pom iędzy w szystkie trzy  o- 
soby, do w yboru  w chodzące, natenczas 
los, w yciągnięty przez przew odniczącego 
kom isyi w yborczej rozstrzyga, k tó re  
z nich m ają  być uznane za w ybranych .

Gdyby przy  pierw szym  w zględnie przy  
ściślejszym  w yborze w szystkie głosy p a ­
dły na jednego kandydata, tego uw ażać 
należy za w ybranego, a N a m iestn ik  za­
rządzi b e z zw ło czn ie  w y b ó r uzupehnaiący 
na drugiego posła na podstaw ie tej sa­
m ej listy w yborczej, p rzy  k tórym  w ybo­
rze należy zastosow ać przepis Jj 42.

§ 44.
W  tych w szystkich okręgach w y­

borczych, na k tó re  przypada dw óch po­
słów  a każdy w yborca  m a głosow ać 
tylko na jednego posła (jj 43), w yb iera  
się zarazem  zastępców .

W yboru  dokonyw a się za pom ocą 
tej sam ej karty  do glosow ania, k tó rą  w y­
borca oddaje głos na p o s ła  a to w  . ten 
sposób, że każdy w yborca w ypisze na 
sw ojej karcie do głosow ania oprócz im ie­
nia i nazw iska tej osoby, k tó rą  na posła 
w ybiera, w  drugiej ru b ry ce  karty  do 
głosow ania także jeszcze im ię i nazw isko 
drugiej osoby, k tó rą  w yb iera  na zastępcę. 
W ybór zastępcy przychodzi do skutku  
w  tvm  akcie w yborczym , w  k tó rym  do­
konano w y b o ru  posła.

P rzy  w yborze zastępcy liczy się tyl­
ko głosy, znajdujące się na  w ażnych k a r­
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tach  do głosow ania, oddanych na  ob ra ­
nego posła. Za w ybranego zastępcę uw a­
żać należy tego, kto w  ten sposób wzglę­
dnie najw ięcej głosów  uzyskał. Gdy przy 
rozstrzygającym  akcie w yborczym  dw ie 
lub więcej osób otrzym ało jednakow ą 
ilość głosów, rozstrzyga pom iędzy niem i 
los, w yciągnięty przez przew odniczącego 
kom isyi, k tó rą  z tych osób uw ażać na­
leży za w y b ran ą  zastępcą.

Zastępca w chodzi do Sejm u w tym 
razie, gdy m andat tego posła, którego za­
stępcą został w ybrany , opróżni się. Gdyby 
jednak  oba m andaty  poselskie okręgu 
w yborczego rów nocześnie opróżniły  się, 
należy dla obu zarządzić now e w ybory.

Jeżeli zastępca u traci p raw o  w ybie­
ralności, um rze lub  też zrzeknie się. sw o­
jej funkcyi jako zastępca, natenczas w  ra ­
zie opróżnien ia  odnośnego m andatu  po ­
selskiego nie należy go obsadzać aż do 
czasu zarządzenia pow szechnych now ych 
w yborów , w zględnie aż do opróżnien ia  
drugiego m andatu . T ak  sam o postąpić 
należy, jeżeli zastępca, k tó ry  w szedł do 
Sejmu, z jakiegokolw iek pow odu  p rze ­
stanie być członkiem  Sejmu.

§ 45.

U praw nieni do w yboru , k tórzy przy 
głów nym  akcie w yborczym  nie głosow ali, 
nie są z tego pow odu  w ykluczeni od w y­
konania p raw a  głosow ania przy w yborze 
ściślejszym.

Jeżeli zajdzie potrzeba ściślejszego 
w yboru , to  kom isarz w yborczy, względ­
nie jeżeli w y b ó r odbyw ał się w  kilku 
m iejscach w yborczych lub zgrom adze­
niach w yborczych, kom isarz w yborczy 
głów nej kom isyi w yborczej zarządzi w y­
b ó r  ściślejszy.

§ 46.

N am iestn ik  po przejrzeniu  aktów  
W yborczych nadesłanych m u po m yśli 
§§ 40 i 41, w ystaw i i każe doręczyć ka­
żdem u w ybranem u posłow i, a w  p rzy ­
padku, przew idzianym  w  § 44 w  razie

opróżn ien ia  m andatu  poselskiego, odno­
śnem u zastępcy, o ile posiada w arunk i 
obieralności przepisane § 13 niniejszej 
ordynacyi, certyfikat w yborczy, k tó ry  u - 
p raw n ia  w ybranego do w ejścia w  skład 
Sejmu.

Jeżeli z pow odu  b raku  któregoś 
z po trzebnych  ustaw ow ych  w aru n k ó w  w y ­
bieralności, zostanie odm ów ione w ysta­
w ienie certyfikatu w yborczego, now y w y­
b ó r m ożna będzie dop iero  w tedy  zarzą­
dzić, gdy Sejm  dany w ybór uniew ażni.

A kta w yborcze należy przesłać W y­
działow i krajow em u.

D opóki Sejm  nie uniew ażni w yboru  
posła, m ającego certyfikat w yborczy, albo 
zastępcy, k tó ry  w szedł do Sejm u (§ 44), 
dopóty  zasiada on w  Sejm ie i m a  p raw o  
w ykonyw ania  m andatu .

Jeżeli w ybór posła lub  zastępcy, 
k tó rem u odm ów iono w ystaw ienia  certy ­
fikatu w yborczego, uznany zostanie za 
w ażny, m a go M arszałek k rajow y  w e­
zw ać do w ejścia w  skład Sejmu.

.§ 47.

Jeżeli ta sam a osoba będzie w y b ra ­
na posłem  w dw óch  lub  w ięcej okręgach 
w yborczych, to  najpóźniej do dni pięciu 
po ukonsty tuow aniu  się now o w ybrane­
go Sejmu, a w  razie w yboru  uzupełn ia­
jącego, po  otw arciu  najbliższej sesyi sej­
m ow ej, m a się ośw iadczyć, k tó ry  w ybór 
przyjm uje. Jeżeli w  tym  term in ie  się nie 
oświadczy, roztrzyga losow anie, dokona­
ne przez M arszałka krajow ego na pu b li- 
cznem  posiedzeniu Sejmu, z którego o- 
kręgu w yborczego m a m andat zatrzym ać. 
D la m andatu  w yborczego, k tó ry  się o- 
próżnił, należy rozpisać now y w ybór.

Jeżeli jednak  w  danym  okręgu w y­
borczym  w y b ran y  został po  m yśli po ­
stanow ień  § 44 zastępca posła, znajdą 
zastosow anie  postanow ien ia  p rzedosta t­
niego i ostatniego ustępu  tego paragrafu .
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Jeżeli w  ciągu dziew ięćdziesięciu dni 
po w yborze posła  będzie zarządzony w y­
b ó r uzupełniający w  m iejsce tego posła, 
to w y b ó r ten należy p rzeprow adzić  na 
podstaw ie list w yborczych, użytych przy  
poprzednim  w yborze, o ile w yboru  po­
sła  n ie uniew ażniono w łaśn ie  z pow odu 
niedokładności tych list.

III. O przeprow adzeniu  w yborów  z Izb
handlow ych  i przem ysłow ych.

§ 49.

R ów nocześnie z rozpisaniem  w ybo­
ró w  w ezw ie N am iestnik  p isem nie Izby 
hand low e i p rzem ysłow e w  K rakow ie, 
L w ow ie i B rodach, ażeby w  oznaczonym  
dniu  w yborczym  dokonały  w yboru  posła 
w zględnie posłów .

§ 50.

W ybór odbyw a się w  sposób p rze­
p isany  dla w yboru  P rezyden ta  Izby h an ­
dlow ej i przem ysłow ej w  obecności ko­
m isarza w yborczego, którego wyznacza 
N am iestnik.

P rzy  w yborze z Izby handlow ej i 
p rzem ysłow ej w  K rakow ie i w e Lw ow ie, 
każdy głosujący głosow ać będzie na dw óch 
posłów  i znajdą zastosow anie postano­
w ienia  § 42. niniejszej ordynacyi w y­
borczej.

§ 51.

P ro tokó ł z przeprow adzonego w y­
b o ru  przedłoży kom isarz w yborczy Na­
m iestnikow i, celem  w ystaw ienia certy­
fikatu w yborczego i przesłania aktów  
W ydziałow i krajow em u (§ 46).

§ 48. IV. O przeprow adzen iu  w yborów  z klasy 
stow arzyszeń przem ysłow ych m. L w ow a 

i m. K rakow a.

§ 52.

Klasa stow arzyszeń przem ysłow ych 
obejm uje istniejące w e L w ow ie i w  K ra­
kow ie stow arzyszenia przem ysłów  ręko­
dzielniczych uznanych  za takie w  m yśl 
§ 1 ustaw y przem ysłow ej, oraz p rzem y­
słów  koncesyonow anych w ym ienionych  
w  § 15 p. 1, jednak  tylko w ym ienionych  
tam  przem ysłów  w ytw órczych, m ianow i­
cie: d rukarn ie, litografie, m iedziorytnie, sta- 
lorytnie, d rzew ory tn ie  z w ykluczeniem  
hand lu  w y tw oram i tych  gałęzi p rzem ysłu , 
dalej obejm uje stow arzyszenia p rzem y­
słów  w ym ienionych  w tym  §-fie ustaw y 
przem ysłow ej pod  p. 6, 7, 10, 17, 18 
i 20, w reszcie przem ysłu  w ym ienionego 
w  rozp. m in. z dnia 25 m arca  1883, Dz.
u. p. Nr. 41.

§ 53.

W ybór posła  w  tej k lasie odbyw a 
się za pośredn ictw em  delegatów  (w ybra­
nych w yborców ). Do w yboru  delegatów  
są up raw n ien i wszyscy członkow ie w y­
m ienionych  stow arzyszeń, k tórzy w  dniu  
rozp isan ia  w yborów  sejm ow ych posia­
dają obyw atelstw o austryackie, ukoń­
czyli 24 ro k  życia, nie są po  m yśli po ­
stanow ień  §§ 14 i 15 tej ordynacyi w y­
jęci lub w ykluczeni od p raw a  w yboru  
do Sejmu lub  po m yśli postanow ień  
§ 118 ustaw y przem ysłow ej i postano­
w ień odnośnych statu tów  stow arzyszenia 
od udziału w  głosow aniu i od w ybiera l­
ności w  stow arzyszeniu.

W  stow arzyszyniach, k tó rych  okręg 
rozciąga się poza tery to ryum  m iasta 
L w ow a lub K rakow a m ają  p raw o  w y­
boru  delegatów7 tylko członkow ie m ający 
siedzibę przem ysłu  w siedzibie stow arzy­
szenia.



Każde stow arzyszenie w ybiera je­
dnego delegata na 10 członków  stow a­
rzyszenia, liczba delegatów  jednego sto­
w arzyszenia nie m oże jednak  być m niej­
szą od dw óch, ani w iększą od pięciu. 
Delegatem  m oże być tylko w yborca z od­
nośnego stow arzyszenia, posiadający w  
m yśl § 13. b ierne  p raw o  w yboru .

§ 54.

Rów nocześnie z rozpisaniem  w ybo­
ró w  N am iestnik  w ezw ie p isem nie p re ­
zydentów  m iast L w ow a i K rakow a do 
przedsięw zięcia w yboru  delegatów7 sto­
w arzyszeń przem ysłow ych, upraw nionych  
w  m yśl niniejszej ustaw y do w yboru  
posła. P rezydent m iasta wezw ie przeło- 
żeństw a up raw nionych  do w yboru  posła 
stow arzyszeń przem ysłow ych, aby spo­
rządziły i przedłożyły M agistratow i spis 
członków" stow arzyszenia posiadających 
p raw o  w yhoru  delegatów", zarządzi w y­
łożenie tego spisu w  M agistracie przez 
8 dni w  oznaczyć się m ających godzinach 
do przejrzenia i w noszenia reklam acyi.

Gdyby przełożeństw 'o stow arzysze­
nia spisu upraw nionych  do w yboru  
członków  w  oznaczonym  czasie nie p rzed­
łożyło, zarządzi M agistrat sporządzenie 
spisu w yborców  z urzędu.

W yłożenie spisu w yborców  i te r­
m in w noszenia reklam acyi ogłosi P rezy­
den t m iasta przez przybicie na tablicy 
ogłoszeń w' M agistracie i zaw iadom i o 
tem  przełożeństw o stow arzyszenia. — 
Do w noszenia reklam acyi na w pisanie 
up raw nionych , względnie w ykreślenie 
w pisanych , upraw nien i są tylko człon­
kow ie danego stow arzyszenia. R eklam a­
cye załatw ia P rezydent m iasta a rozstrzy­
gnięcie jego jest ostateczne.

§ 55.

Po p raw om ocności listy w ybor­
ców  oznaczy M agistrat liczbę p rzypada­

2. Posiedzenie z dni

jących na stów  a rzy sz e n i e delegatów", w y­
znaczy dzień, godzinę i m iejsce ich w y- 
bo ru  i term in  ten, o raz liczbę delegatów  
ogłosi w  sposób wyżej wskazany. W y­
b ó r delegatów" odbyw a się w  obecności ko­
m isarza wyborczego, k tórego w"yznaczy 
Prezydent z grona urzędników  M agistra­
tu a kierow"nietw"o aktu  w yborczego, sp ra - 
w"uje kom isya złożona z pięciu członków 
upraw nionych  do w yhoru , z k tó rych  
trzech w ybierają w yborcy  a  dw óch po­
w ołu je  kom isarz w yborczy. Każdy w y­
b orca  głosuje na ty lu  delegatów , ilu  na 
dane stow arzyszenie przypada.

Po dokonaniu  w yboru  delegatów  
Prezydent m iasta  skonstatu je legalność 
aktu wyborczego, a jeżeli nie okaże się 
po trzeba nowego w yboru, k tó ry  w danym  
razie należy zarządzić natychm iast z po­
daniem  pow"odów, bez p raw a  odw ołania 
się od takiego zarządzenia do w ładz w yż­
szych, zarządzi w pisanie  w-ybranych w 
listę w yborczą i przedłoży ją w  dwTóch 
egzem plarzach N am iestnictw u w"raz z 
ak tam i w yborczym i. L ista  ta  m a być 
sporządzona w  porządku abecadłow ym  
z podaniem  im ion, nazw isk i siedziby 
przem ysłu  w yborców , tudzież nazw y sto­
w arzyszenia, k tó re  ich w ybrało . N am iest- 
nictw7o m oże w  razie skonstatow ania 
nielegalności zarządzić ponow ny w ybór 
delegatów  i odpow iednio  do jego w yniku 
listę sprostow ać. Po sprostow aniu  listy 
w zględnie po stw ierdzeniu  jej legalności 
zw róci Namiestnictw"o obydw a egzem pla­
rze Prezydentow i, który w ystaw i i dorę­
czy poszczególnym w yborcom  karty  le­
gitym acyjne i karty  głosowrania.

S 56.

Kierownictw"o aktu  W"yborczego m a­
jącego się odbyć w  ̂ obecności kom isarza 
w yborczego, k tórego wyznaczy N am iest­
n ictw o , porucza się kom isyi złożonej 
z pięciu członków  upraw nionych  do w y­
boru , z k tó rych  trzech  w ybiera ją  w yborcy 
a  dw óch pow ołuje  kom isarz w yborczy. 
Jeżeli zajdzie po trzeba w yboru  ściślej­
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szego, to w y b ó r ten będzie p rzep row a­
dzony bezpośrednio  po  ogłoszeniu w y­
niku pierw szego aktu  wyborczego.

§ 57.

Pozatem  znajdą analogiczne zastoso­
w anie przy  w yborze delegatów  i przy  
w yborze posła z tej klasy postanow ienia  
§§ 23, 24, 26, 28 dó 40 w łącznie, 42, 45 
do 48 w łącznie, tej ordynacyi.

V. O p rzeprow adzen iu  w yborów  
w  okręgach klasy w ielkiej posiadłości 

ziem skiej.

§ 58.

P ostanow ien ia  rozdziału  II. tej o r­
dynacyi będą stosow ane także p rzy  w y­
borach  w  okręgach klasy  w ielkiej posia­
dłości ziem skiej jednak  z następu jącem i 
zm ianam i.

§ 59.

L istę w yborczą dla każdego okręgu 
w yborczego klasy w ielkiej posiadłości 
ziem skiej sporządza N am iestn ictw o i ob­
wieszcza przez zam ieszczenie w  krajow ym  
dzienniku urzędow ym  z w yznaczeniem  
czternastodniow ego te rm in u  rek lam acyj­
nego, liczącego się od d n ia  obwieszczenia-

V ten sam  sposób  N am iestnictw o 
po upływ ie te rm in u  rek lam acyjnego ob­
w ieści w ykaz osób rek lam ow anych  (§ 22 
p. 1, 3, i 5), w yznaczając ośm iodniow y 
term in  liczący się od dn ia  obwieszczenia, 
w  k tó rym  w olno  osobom  in te resow a­
nym  w nosić obrony  w zględnie sprzeci­
wy. Osobom , k tó rych  w ykreślen ia  z li­
sty w yborczej zażądano, w olno, zgłasza­
jąc w  oznaczonym  wyżej te rm in ie  w nie­
sien ie  ob rony  i podając dokładnie  sw ój 
ad res i w łaściw y U rząd pocztow y, p ro ­
sić N am iestn ictw o o podanie  m otyw ów  
reklam acyi. N am iestnictw o, czyniąc za­
dość tej p rośb ie , w yznaczy dla uzupeł­

nien ia w yw odam i zgłoszonej obrony  nie­
p rzekraczalny  pięciodniow y term in , któ­
ry  będzie się liczyć od dnia  nadejścia 
p ism a N am iestnictw a do w skazanego 
Urzędu pocztow ego.

§ 60.

W ładzą pow ołaną  do p rzyjm ow ania  
reklam acyi, obron  i sprzeciw ów , tudzież 
ich rozstrzygania jest N am iestnictw o.

§ 61.

Po sp rostow an iu  listy w yborczej 
stosow nie do rozstrzygnięcia w niesionych 
w  przepisanym  czasie reklam acyi, p rze­
śle N am iestn ictw o sp rostow any  egzem ­
p larz  listy  S tarostom  w  m iejscach w y­
borczych, k tórzy w ystaw ią  i doręczą w y­
borcom  k arty  legitym acyjne i karty  gło­
sow ania  (§§ 23 i 24).

U praw nionym  do w yboru  w klasie 
w yborczej w ielkiej posiadłości ziem skiej 
m ieszkającym  w kraju , należy karty  le- 
gitym acyine p rzesłać ; up raw nionych  do 
w yboru , m ieszkających poza granicam i 
kraju , należy w ezw ać ogłoszeniem  w  k ra ­
jow ym  dzienniku urzędow ym , do pod­
jęcia k a rt legitym acyjnych w  starostw ie 
m iejsca w yboru .

§ 62.
K om isarzy w yborczych dla każdej 

kom isyi w yborczej w yznacza N am iestnik.

Kom isya w yborcza d la każdego o- 
kręgu w yborczego w ielkiej posiad ło­
ści ziem skiej składa się z pięciu człon­
ków  z pom iędzy up raw nionych  <lo w y­
boru , z k tó rych  trzech w ybiera ją  w y ­
borcy  a dw óch  pow ołu je  K om isarz w y­
borczy.

§ 63.

Jeżeli zajdzie po trzeba w yboru  ści­
ślejszego, to w ybór ten będzie p rzep ro ­
w adzony bezpośrednio  po ogłoszeniu w y­
niku pierw szego ak tu  wyborczego.



M arszałek : P rzystępujem y do glosow ania. Kto p rzy jm uje  odczytany pro jek t 
ordynacyi w yborczej sejm ow ej en bloc zechce rękę podnieść (Kw alifikowana  
większość).

K onstatu ję, że p ro jek t ordynacyi w yborczej sejm ow ej przy jęty  został przy  
udziale s/i posłów  całego Sejm u w iększością 2/3 głosów  obecnych posłów .

P. Stapiński: P roszę  o głos w  sp raw ie  form alnego trak tow ania .
M arszałek : W  sp raw ie  form alnej m a głos p. Stapiński.
P. Stapiński: P roszę JE. p. M arszałka, żeby przy  głosow aniu  był łaskaw  

k o n trp ró b ę  zarządzić.
M arszałek : Zastosuję się do życzenia p. posła.
T eraz p rzystępu jem y do rozp raw y  szczegółowej nad dodatkiem  tabelarycz­

nym  do o rdynacyi w yborczej w raz  z dodatk iem  do § 8. ustęp osta tn i do tej o r­
dynacyi. Czy żąda kto g łosu?

P. Leo : P roszę o głos w  spraw ie  form alnej.
Marszałek: W  spraw ie  form alnej m a głos p. Leo.
P. L e o : S taw iam  w niosek, żeby w  analogiczny sposób głosow ać en bloc nad 

dodatkiem  tabelarycznym  w raz  z dodatk iem  do § 8. ustęp  osta tn i ordynacyi w y­
borczej sejm ow ej.

Marszałek: R ozpraw a o tw arta , czy żąda kto g ło su ?  (Nikt.) Gdy nikt głosu 
nie żąda, ro zp raw a  zam knięta, p rzystępujem y do głosow ania.

Kto p rzy jm uje  w niosek  fo rm alny  p. Lea, ażeby p rzep row adzić  g łosow anie 
en bloc nad dodatk iem  tabelarycznym  do o rdynacy i w yborczej sejm ow ej w raz 
z dodatkiem  do |  8. osta tn i ustęp tej o rdynacyi zechce rękę  podnieść  ( Większość.) 
Jest przyjęty.

P. Kędzior: Proszę o głos.
M arszałek : Głos m a p. Kędzior.
P. Kędzior: Pozw alam  sobie postaw ić pop raw kę do tekstu dodatku  tabela­

rycznego.
okręgu 82 kom isya uchw aliła, że m iejscem  głów nej kom isyi w yborczej 

n n a l być W ojnicz.
tym czasem  ze strony  Rządu zakw estyonow ano to i całkiem  słusznie d la- 

ego, ze starostw o  w Brzesku jednego dnia m usiałoby p rzeprow adzić  w ybory  
u sie le w Brzesku, w  Zakliczynie i w  W ojniczu. Pan  refe ren t w  porozum ien iu  
L  .a™les!,n ‘ct'vem  zaproponow ał tedy na siedzibę kom isyi głów nej w  okręgu 
W ojm cz-T arnów  Zbylitow ską górę.

Otóż znając dokładnie topografię okolic T arnow a, zw róciłem  uw agę p an a  
re  e ie n ta  i kom isarza rządow ego, że do Zbylitow skiej Góry trzeba  z T arn o w a  
jecliac przez Koszyce ku Zgłobicom , następn ie  dop iero  w  bok kiepską drogą 
gm inną do m iejsca urzędow ania, podczas gdy koło T arn o w a  jest bardzo  w iele 
gnnn, jak  K likowa, G um niska, T arnow iec, Koszyce, Rzędzin itd.

Poniew aż z pom iędzy tych  gm in K likow a jest odległa około 2 km  od T a r­
now a i m a p rzystanek  kolejow y linii Tarnów -Szczucin , w ięc pozw alam  sobie za­
p roponow ać w  sp rostow aniu  przedłożonem  przez kom isyę zm ianę tę, że zam iast 
Zbylitow skiej Góry m a być uznana za siedzibę głów nej kom isyi w yboi-czej gm ina 
Klikowa.

W obec tego odnośny ustęp  dodatku  tabelarycznego m iałby o p ie w a ć :
„Okręg w yborczy Nr. 82, T arnów , W ojnicz.
Miejsce zeb ran ia  się głów nej kom isyi w yborczej: K likow a".
P. C egielsk i: P roszu  o hołos.
Marszałek : Głos m a p. Cegielski.
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P. C egielsk i: W ysokyj S o jrn e !
Do dodatku  tabelarycznoho staw lu 

popraw ku , a im enno, szczoby w  okruzi 
Nr. 154 m iscem  w yborczym  buło  zam ist 
B erezow a R ym aniw .

M arszałek : P. Kędzior zgłosił pop raw kę do dodatku tabelarycznego; a m ia 
n o w ic ie :

n .  UerejibCKHM: Bhcokhh Coiłme!
Jlp  AojtaTKy TaSejinpuHHoro craBJito 

nonpaBKy, a iMeHHO, lu.o6 h b OKpy3i' M. 154 
micueM Bn6opwnM óyjio 3aMicTb Bepe30Ba 
PHMaHiB.

„Okręg w yborczy Nr. 82 T arnów , W ojnicz, m iejsce zebran ia  się głów nej 
kom isyi w y b o rc z e j: „K likow a11 zam iast Zbylitow ska Góra.

Kto pop iera  tę pop raw kę, zechce rękę podnieść. (Dostateczna liczba.) Jest 
poparta .

P. Cegielski zgłosił popraw kę, do dodatku  tabelarycznego, a m ian o w ic ie :
„Okręg w yborczy  Nr. 154 M uszyna, G rybów , Gorlice, Żm igród, Brzozów, 

D ynów , K rosno, Dukla, R ym anów , tudzież w yborcy  ruscy  w yłączeni z gm in : 
pow iatu  sądow ego frysz tack iego : O parów ka, W ola P ietrusza, 
p ow ia tu  sądow ego strzyżow skiego : Blizianka, B onarów ka, Gwoździanka, 
p ow ia tu  sądow ego now osądeck iego : Kotów, Ł abow a, Ł abow iec, M aciejowa, 

N ow a wieś, Roztoka m ała, Składziste, U hryn,
pow iatu  sądow ego k ro śc ieńsk iego : Biała w oda, Czarna w oda, Jaw orki, Szla- 

chtow a,
m iejsce zeb ran ia  się głów nej kom isyi w y b o rc z e j: R ym anów ” (zam iast Brzo­

zów).
Kto po p iera  tę p op raw kę zechce, rękę podnieść. (Dostateczna liczba.) Jest 

poparta .
Głos m a p. spraw ozdaw ca.
S praw ozdaw ca p. N iezabitow ski:
Im ieniem  kom isyi refo rm y  w yborczej p rzy jm uję  tak p op raw kę  p. Kędziora 

jak  i pop raw kę p. Cegielskiego.
M arszałek : P roszę p. spraw ozdaw cę o odczytanie dodatku tabelarycznego 

do o rdynacy i w yborczej sejm ow ej w raz  z d o d a tk ie m  do § 8. ustęp osta’tn i tej 
o rdynacyi z uw zględnieniem  postaw ionych  przez pp. K ędziora i Cegielskiego, 
a przez kom isyę refo rm y  w yborczej przyjętych, popraw ek.

Spraw ozdaw ca p. N iezab ito w sk i (czyla):

D o d a t e k  t a b e l a r y c z n y  
d o  o r d y n a c y i  w y b o r c z e j  s e j m o ­

w e j .

I. K lasa w ielkiej posiadłości ziem skiej.

a) O kręgi w yborcze z w yłączeniem  
w yborców  rusk ich , składające się z po ­
w iatów  p o litycznych ;

~Ucd
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1. K raków , C hrzanów , Podgórze, 
W ieliczka, Bochnia, Brzesko, W a­
dow ice, Biała, Ośw ięcim , Żywiec,

- O
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M yślenice, m iejsce w yboru  K ra­
ków  ......................................................

2. T arnów , D ąbrow a, Mielec, Pilzno, 
Ropczyce, Jasło, pow iatu  kol- 
buszow skiego pow iat s ą d o w y ; 
K olbuszow a, m iejsce w yboru
T arn ó w

3. Now y Sącz, G rybów , Gorlice, 
L im anow a, N ow y Targ, m iejsce 
w yboru  N ow y S ą c z .............................2
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4. Rzeszów, Strzyżów , Tarnobrzeg, 
Nisko, Ł ańcu t, P rzew orsk , z po­
w iatu  kolbuszow skiego pow iat 
sądow y : Sokołów, m iejsce w y­
b o ru  R z e s z ó w ....................................... 2

5. P rzem yśl, Jarosław , . Mościska, 
Jaw orów , m iejsce w y b o iu  Pi 'e - 
m y ś l ....................................................... 3

6. Sanok, K rosno, Brzozów, D obro- 
m il, Lisko, m iejsce w yboru  Sanok 3

7. Sam bor, S tary  Sam bor, Turka, 
D rohobycz, Rudki, m iejsce w y­
boru S a m b o r ...................... . 3

8. L w ów , G ródek Jag., m iejsce w y­
bo ru  L w ó w ...................................... 1

9. Stryj, Skole, Żydaczów, Dolina, 
Kałusz, m iejsce w yboru  Stryj . 2

10. Brzeżany, Podhajce, Bobrka,
P rzem yślany , R ohatyn, m iejsce 
w yboru  Brzeżany ............................ 3

11. Żółkiew , R aw a ruska, Cieszanów, 
Sokal, m iejsce w yboru  Żółkiew  3

12. Złoczów, K am ionka strum iłow a, 
Radziechów , B rody, Zborów , 
m iejsce w yboru  Złoczów . . .  3

13. T arnopol, Zbaraż, Skałat, T rem ­
bow la, m iejsce w yboru  T arnopo l 3

14. Czortków , H usiatyn, Borszczów, 
Zaleszczyki, z pow iatu  buczac­
kiego pow iaty  s ą d o w e : Buczacz
i M onasterzyska, m iejsce w yboru  . 
C zo rtk ó w ....................... . . . .  3
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15. S tanisław ów , B ohorodczany, N a- 
dw órna , Tłum acz, z pow ia tu  b u ­
czackiego, p ow ia t sądow y: P o ­
tok  złoty, m iejsce w yboru  Stani­
sław ów  .................................................. 2

16. K ołom yja, Peczeniżyn, H oroden- 
ka, Kosów, Sniatyn, m iejsce w y­
bo ru  K o ł o m y j a ..................................2

17. b) Okręg w yborczy u tw orzony d la
w yborców  ruskich, w yłączonych z po­
w yższych p o w ia tó w :

m iejsce w yboru  L w ów  . . .  1

U. K lasa cenzusow a m iast.

a) Okręgi w yborcze składające się
z g m in :

18. K raków  z w yłączeniem  dzielnic 
L udw inów  i P łaszów  . . . .  6

19. Podgórze i dzielnice m iasta  K ra­
kow a L udw inów  i P łaszów  . .

20. Ośw ięcim , W ieliczka, Żywiec

21. Biała, L i p n i k ................................

22. T arnów  — część w schodnia  . .

23. T arnów  — część zachodnia  .

L in ia  dem arkacy jna  dzieląca w 
m . T arn o w ie  okręg w yborczy 
w schodni N r. 22. od zachodnie­
go Nr. 23. biegnie od  północnej -

35
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granicy m iasta pom iędzy parce­
lam i g run tow em i 195, 191, 196, 
197, 198, 199 a parce lam i g ru n - 
tow em i 188, 190, 189, 193 gm. 
kat. T arnów , następnie  osią drogi 
polnej parc. gr. 362/2 gm. kat. 
T arnów , aż do przecięcia się z 
osią ulicy Księcia Józefa, dalej 
osią ulicy Księcia Józefa aż do 
przecięcia się z osią idicy B ro­
dzińskiego, osią ulicy B rodziń­
skiego aż do przecięcia się z o- 
sią ulicy W ałow ej, osią ulicy 
W ałow ej aż do przecięcia się 
z osią ul. Basztow ej, osią ulicy 
Basztow ej aż do przecięcia się 
z osią ulicy K apitulnej, osią ulicy 
K apitu lnej aż do przecięcia się 
z osią ulicy P iekarskiej, osią ulicy 
P iekarskiej do R ynku, p rzekątn ią  
R ynku z w ydzieleniem  Ratusza 
do okręgu zachodniego aż do osi 
ul. W ielkie Schody, osią ul. W iel­
kie Schody aż do przecięcia się z 
osią ulicy B ernardyńskiej, p rze­
cina w  poprzek  ul. B ern ard y ń ­
ską, biegnie po zew nętrznej linii 
chodnika  w schodniej strony  p la­
cu św. D ucha (B urek), aż do osi 
ul. P. M aryi, osią  ul. P. M aryi 
aż do jej sk rę tu  w  ul. Zabłocką, 
osią ul. Zabłockiej aż do przecię­
cia się z osią ulicy św. M arcina, 
w reszcie osią ulicy św. M arcina 
parc. Nr. 301/2 aż do po łudn io ­
w ej gran icy  m ias ta.

D om  przechodni kons. Nr. 142 
p rzy  w ylocie ulicy K apitulnej 
należeć będzie aż do ew en tual­
nej regulacyi ulicy do okręgu za­
chodniego.

!4. N ow y Sącz

_ O
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25. Bochnia, W adow ice . . .

26. R z e s z ó w .................................

27. Jasło, Gorlice, G rybów  .

.  cS  i  U,
2-5.cn >  O > O.

en rt si 
UNo o 

CS

1

1

1

28. Sanok z w yłączeniem  w yborców  
rusk ich , K rosno . ' . . . \  . ,1

b) Okręgi w yborcze z w yłączeniem
w yborców  rusk ich  składające się z gm in :

29. L w ó w ...................................................... 8

30. P r z e m y ś l .............................................. 2

31. S tanisław ów , K nihinin K olonia . 2

32. D rohobycz, M edenice, Rychcice 
(pow iatu  sądow ego drohobyck ie- 
g o ) .......................................   2

33. K ołom yja, C eniaw a (pow iatu  są­
dow ego kołom yjskiego) . . .  2

34. T arnopol, Zagrobela, Czortków , 
W ygnanka (pow iatu  sądow ego 
c z o r tk o w s k ie g o ) ..................................2

35. J a r o s ł a w .......................................... 1

36. S a m b o r ................................................. 1

37. S t r y j ...............................................  1

38. Złoczów, Brzeżany, B aranów ka, 
Hucisko, K uropatniki, (pow iatu  
sądow ego brzeżańskiego) . . .  1

39. B rody, Ł opatyn  . . . . . .  1

40. G ródek Jagielloński, Jaw orów , 
Sokal, Żółkiew , K ulików , Z borów  1
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c) Okręgi w yborcze u tw orzone d la
w yborców  ru sk ich  w yłączonych z g m in :

41. L w ów , K ulików  . . . . . .  1

42. T arnopol, Zagrobela, Czortków ,
W ygnanka, Z b o r ó w .............................1

43. Złoczów, Brzeżany, B aranów ka,
Hucisko, K uropatniki, Brody, 
Ł opatyn , Sokal, Żó ł k i e w. . .  1

44. Przem yśl, Jarosław , Sanok, Ja­
w orów , G ródek Jagielloński . . 1

45. Stryj, Sam bor, D rohobycz, Me­
denice, R y c h c i c e .......................... , 1

46. S tanisław ów , K nih in in  Kolonia,
K ołom yja, C e n i a w a .............................1

III. K lasa pow szechna m iast.

a) okręgi w yborcze składające 
z g m in :

47. K raków  dzielnice: I. Ś ródm ie­
ście, u . W aw el, III. N ow y Świat,
IV. Piasek, V. K leparz, VII. S tra - 
dom , XI. Dębniki, XII. Półw sie, 
XIII. Zw ierzyniec, XIV. C zarna 
W ieś, XV. N ow a W ieś, XVI. 
Ł o b z ó w ...........................

48. K raków  dz ie ln ice : VI. W esoła,
VIII. Kazim ierz, IX. L udw inów , 
X. Zakrzów ek, XVII. K row odrza, 
XVIII. W arszaw skie, XIX. Grze-

się
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gorzki, XX. Dąbie, XXI. Płaszów , 
tudzież m iasto  Podgórze . . .  1

49. T arnów , Bochnia, W ieliczka, 
W adow ice, Biała, L ipnik , O św ię­
cim , Ż y w ie c .....................................   1

50. Rzeszów, Gorlice, K rosno, N ow y 
Sącz, Jasło, G rybów , Jarosław

. (z w yłączeniem  w yborców  ru ­
skich), Sanok z w yłączeniem  w y­
borców  r u s k i c h .................................. 1

b) okręgi w yborcze z w yłączeniem  
w yborców  rusk ich  składające się z gm in :

51. Lw ów , okręgi kom isaryatów *):
I. Halickie, IV. Łyczakow skie,
VI. Nowy Ś w i a t ..........................  1

52. Lw ów , okręgi kom isaryatów *):
II. K rakow skie, III. Żółkiew skie,
V. Ś ró d m ie ś c ie ...................................... 1

53. P rzem yśl, Sam bor, D rohobycz, 
Stryj, Jaw orów , Rychcice, Me­
denice ........................................................ l

54. S tanisław ów , K nihinin Kolonia, 
K ołom yja, Ceniaw a, Czortków , 
W y g n a n k a ...................................... 1

55. T arnopol, Zagrobela, Brzeżany, 
B aranów ka, Hucisko, K uropatn i­
ki, Złoczów, Brody, Z borów , Ł o ­
patyn , Sokal, Żółkiew , K ulików , 
G ródek J a g ie l lo ń s k i ............................. l

*) Oznaczone w obwieszczeniu Magistratu 
m Lwowa z 14 stycznia 1914 1. 1749/13.
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c) Okręgi w yborcze u tw orzone dla
w yborców  rusk ich  w yłączonych z g m in :

56. T arnopol, Zagrobela, Czortków , 
W ygnanka, Zborów , Brzeżany, 
B aranów ka, K uropatniki, Huci­
sko, Złoczów, Brody, Ł opatyn , 
Sokal, Ż ó łk ie w ........................................t

57. L w ów , P rzem yśl, Jarosław , Sanok,
G ródek jagielloński, Jaw orów , 
K u l i k ó w .................................................. 1

58. S tryj, Sam bor, D rohobycz, Me- 
denice, Bychcice, S tanisław ów , 
K nihinin  Kolonia, K ołom yja, Ce­
n iaw a ................................................. 1

V. Klasa Izb hand low ych  i p rzem ysło­
w ych.

59. Izba hand low a i p rzem ysłow a 
k r a k o w s k a ..................................... , 2

60. Izba hand low a i p rzem ysłow a 
l w o w s k a .................................................. 2

61. Izba h and low a i p rzem ysłow a 
brodzka ............................................ 1

V. K lasa stow arzyszeń przem ysłow ych.

62. S tow arzyszenia przem ysłow e 
m iasta  K r a k o w a ...........................  1

63. S tow arzyszenia przem ysłow e 
m iasta  L w o w a ........................................1

O 
ba o
Cl>’ n *“ CJŁ.o o
*■5.z  £

!© >> 
n ^O (Ji

rt J3 
JO U
N
<J CJ-5 rt*

VI. Klasa gm in w iejskich i reszty m iast 
i m iasteczek.

a) Okręgi w yborcze, składające się 
z pow iatów  sądow ych (bez gm in, zali­
czonych do klasy  cenzusow ej i po­
w szechnej m iast).

64. C hrzanów , Jaw orzno, K rzeszow ice 1

65. A ndrychów , Zator, Ośw ięcim  l

66. Kęty, B i a ł a ............................................. I

67. M ilówka, Żywiec

68. K raków , L isz k i........................................1
m iejsce zebran ia  się głów nej ko­
m isyi w yborczej Liszki.

69. Sucha, W a d o w i c e .............................1

70. M aków, M yślenice

71. K alw arya, S k a w i n a ............................ 1

72. Podgórze, W ie lic z k a ............................. l
m iejsce zebran ia  się głów nej ko­
m isyi w yoorczej Prokocim .

73. Dobczyce, N iepołom ice

74. W iśnicz, B ochnia . . . . . .  I

75. M szana dolna, Jo rdanów  . . .  1

76. L im anow a
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Now y Targ, Czarny Dunajec, 
K rościenko z w yłączeniem  w y­
borców  rusk ich  z gm in : Biała
w oda, C zarna w oda, Jaw orki,
S z la c h to w a .......................................  1
Brzesko, R a d ł ó w ..........................  1

Zakliczyn, N ow y Sącz, z w yłą­
czeniem  w yborców  rusk ich  z 
g m in : Kotów, Ł abow a, Ł abo - 
w iec, M aciejowa, N ow a wieś, Roz­
toka  m ała, Składziste, U hryn  . . 1

S tary  Sącz, M uszyna z w yłącze­
n iem  w yborców  ru sk ich  . . .

D ąbrow a, Ż a b n o ..........................

Tarnów , W o jn ic z .........................
Miejsce zebran ia  się głów nei Ko­
m isyi w y b o rcze j: K lim ow a.

Ciężkowice, T uchów , G rybów  z 
w yłączeniem  w yborców  rusk ich

Mielec, R adom yśl . . . . ' .  .

Pilzno, B rz o s te k ..............................

S trzyżów  z w yłączeniem  w y b o r­
ców  ruskich  z g m in : Blizianka, 
B onarów ka, G w oździanka, F ry ­
sztak z w yłączeniem  w yborców  
rusk ich  z gm in : O parów ka i W ola 
P i e t r u s z a ....................................... 1

B iecz , Gorlice z w yłączeniem  
w yborców  rusk ich  ...................... 1

Żm igród z w yłączeniem  w ybor­
ców  ruskich , J a s ł o .................  1

Tarnobrzeg, Rozwadów . . • ■ i

Nisko, R udnik, U lanów  . . . .  1

Kolbuszowa, S o k o łó w ............  1

Ropczyce, D ę b i c a ...................... 1

Głogów, R z e s z ó w ..................... 1

3 baojo o)ęj* NI k- o *6 U O O SiC
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94. Tyczyn z w yłączeniem  w yborców  
z g m in : B iała i H adle szklarskie 
oraz D ynów  z w yłączeniem  w y­
borców  ruskich  ...................... 1

95. D ukla z w yłączeniem  w yborców  
ruskich , K rosno z w yłączeniem  
w yborców  rusk ich  ...................... 1

96. B rzozów  z w yłączeniem  w y­
borców  rusk ich  . . .  1

97. Ł ańcu t ...........................................  1

98. Leżajsk z w yłączeniem  w ybor­
ców  rusk ich  z gm in : D em bno, 
K uryłów ka, Leżajsk, Ożanna, 
R zuchów , S iedlanka, S tarem iasto  1

99. P rzew orsk  z w yłączeniem  w y­
borców  rusk ich  z g m in : Go­
rzyce, Krzeczowice, M irocin, 
Rozbuż, Siennów , T arn aw k a  . 1

100. Jarosław , Cieszanów , Lubaczów , 
S ieniaw a, R adym no i w yborcy  
ruscy  w yłączeni z g m in :

pow iatu  sądow ego leżajskiego: 
D em bno, K uryłów ką, Leżajsk, 
O żanna, R zuchów , Siedlanka, 
S tarem iasto;

pow iatu  sądow ego p rzew o r­
skiego :

Gorzyce, Krzeczowice, M irocin, 
Rozbuż, Siennów , T arnaw ka;

pow iatu  sądow ego tyczyń­
skiego :

B iała i H adle szklarskie . . .  2

Miejsce zebran ia  się głów nej 
kom isyi w y b o rcze j: Cieszanów.

101. P rzem yśl, M ościska, Dubiecko,
P ruchn ik , B i r c z a ................................2
Miejsce zeb ran ia  się głów nej 
kom isyi w y b o rcze j: Mościska.
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102. Sanok, Lisko, Baligród, R ym a­
nów  z w yłączeniem  w yborców  
rusk ich , B u k o w s k o .......................... 2

' Miejsce zeb ran ia  się głów nej 
kom isyi w y b o rc z e j: Lisko.

103. Sam bor, Rudki, K om arno, S tara- 
sól i w yborcy  polscy w y łą­
czeni z pow ia tów  sądow ych:
Ł ąka  i N i ż a n k o w i c e ........................2
Miejsce zeb ran ia  się głów nej 
kom isyi w y b o rc z e j: Rudki.

104. G ródek Jagielloński, Sądow a- 
W isznia i w yborcy  polscy 
w yłączeni z pow iatów  sądo­
w y c h : Janów , Jaw orów  i K ra-
k o w i e c ..............................  . 2
Miejsce zeb ran ia  się głów nej 
kom isyi w yborczej: Czerlany.

105. L w ów , W inniki, Szczerzec, K u­
lików  . . .   2
M iejsce zeb ran ia  się głów nej 
kom isyi w y b o rc z e j: W inniki.

106. K am ionka strum iłow a, Busk, 
G liniany i w yborcy  polscy w y­
łączeni z pow iatów  sądow ych: 
Ł opatyn  i Radziechów  . . . .  2

107. Złoczów, P rzem yślany  i w y b o r­
cy polscy w yłączeni z pow iatu  
sądow ego B obrka . . 2
M iejsce zebran ia  się głów nej 
kom isyi w yborczej: P rzem yślany .

108. Brody, Zbaraż, Podkam ień, Za- 
łoźce, Olesko i w yborcy  polscy 
w yłączeni z pow ia tu  sądow ego 
Zborów  . . - • • 2
Miejsce zeb ran ia  się głów nej 
kom isyi w y b o rcze j: Zbaraż.

109. T arnopo l, M ikulińce, K ozow a 2 
Miejsce zebran ia  się głów nej 
kom isyi w y b o rcze j: Mikulińce.
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110. Skałat, Podw ołoczyska, Grzym a­
łów , N ow e S i o ł o ..........................  2

111. T rem bow la , Budzanć w, Czort­
ków  .......................... : .......................  2

112. Buczacz, M onasterzyska, W iś- 
n i o w c z y k .......................................  2

113. Borszczów , H usiatyn, K opyczyń- 
ce i w yborcy  polscy w yłą­
czeni z pow iatów  sądow ych: 
M ielnica i T łu s te * .......................... 2

b) Okręgi w yborcze, sk ładające się 
z pow iatów  sądow ych (bez gm in, zali­
czonych do klasy  cenzusow ej i pow szech­
nej m iast) z w yłączeniem  w yborców  
p o lsk ic h :

114. R aw a ruska , N iem irów  . . . .  1
Miejsce zebran ia  się głów nej 
kom isyi w y b o rc z e j: Lubycza
kam eralna.

115. Żółkiew , Janów . . . . . . . .  1
Miejsce zeb ran ia  się głów nej 
k o m is ji w y b o rcze j: Soposzyn.

116. U hnów , f M osty w ielkie . . . .  1

117. Sokal, Bełz ' . 1
Miejsce zeb ran ia  się głów nej 
kom isyi w y b o rc z e j: Poturzyca.

118. Radziechów , Ł opatyn  . • 1
Miejsce zeb ran ia  się głów nej 
kom isyi w y b o rcze j: Chołojów .

119. Jaw orów , K rakow iec . . . .  1
Miejsce zeb ran ia  się głównej 
kom isyi w y b o rcze j: Jażów  stary.

120. S tary  Sam bor, U strzyki dolne,
L u to w is k a .......................................  1

121. T urka , P o d b u ż .............................  1
Miejsce zeb ran ia  się głów nej 
kom isyi w yborczej: W ołcze.
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122. D obrom il, N iżankow ice . . 1 
Miejsce zebran ia  się głów nej 
kom isyi w yborczej: Starzaw a.

123. Skole, B o r y n ia .........................  1

124. D rohobycz, Ł ą k a ..........  1
Miejsce zebran ia  się głów nej 
kom isyi w y b o rc z e j: Jasienica 
solna.

125. Stryj, M e d e n i c e ..............  1
Miejsce zeb ran ia  się głów nej 
kom isyi w yborczej: Lisiatycze.

126. B óbrka, M ikołajów........................ 1
Miejsce zebran ia  się głów nej 
kom isyi w yborczej: Chlebow ice 
wielkie.

127. Żydaczów, Chodorów . . . .  1
Miejsce zebran ia  się głów nej 
kom isyi w y b o rcze j: Borynicze.

128. D olina, B olechów  . . . . 1
Miejsce zeb ran ia  się głów nej 
kom isyi w y b o rc z e j: Hoszów.

129. Brzeżany, Z borów  ............. 1
Miejsce zeb ran ia  się głów nej 
kom isyi w yborczej: Leśniki.

130. Rohatyn ....................................  1
Miejsce zeb ran ia  się głów nej 
kom isyi w y b o rc z e j: W ierzbo- 
łow ce.

131. Kałusz, R o ż n ia tó w ................. 1

132. B ursztyn, W ojniłów , Ż uraw no 1
Miejsce zebran ia  się głów nej 
kom isyi w yborczej: W ojniłów .

133- Podhajce • .............................  1
Miejsce zeb ran ia  się głów nej 
kom isyi w y b o rc z e j: Halicz koło 
Podhajec.

134. Halicz, B o ł s z o w c e ................. 1
Miejsce zeb ran ia  się głów nej 
kom isyi w yborczej: Załukiew .
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135. S ta n is ła w ó w .................................. 1
Miejsce zeb ran ia  się głów nej 
kom isyi w y b o rcze j:. K nihinin
w ieś/*

136. Bohorodczany, Soło tw ina . . .  1
Miejsce zebran ia  się głów nej 
kom isyi w y b o rcze j: B ohorod­
czany stare.

137. N adw órna, O t t y n i a ........  1

138. T łum acz, T yśm ienica . . . . . .  1

139. T łuste, P o tok  z ł o t y ........  1

140. Zaleszczyki, M ielnica . . . .  1
Miejsce zeb ran ia  się głów nej 
kom isyi w yborczej: D obrow lany.

141. H orodenka, O ber ty n ................. 1
142. Śniątyn, Gwoździec  .......................... 1

143. Kołom yja, Peczeniżyn . . . .  1
Miejsce zebran ia  się głów nej 
kom isyi w yborczej: Peczeniżyn.

144. D elatyn, J a b ł o n ó w ........  1

145. Kosów, Żabie .................; . . 1
Miejsce zeb ran ia  się głów nej 
kom isyi w y b o rc z e j: S tary  Ko­
sów.

146. Kuty, Z abłotów  ..........................  i
Miejsce zeb ran ia  się głów nej 
kom isyi w y b o rcze j: Ilińce.

c) Okręgi w yborcze, u tw orzone d la 
w yborców  polskich, w yłączonych z okrę­
gów  poprzedn ich , a  składające się z po ­
w iatów  sądow ych (bez gm in zaliczonych 
do klasy cenzusow ej i pow szechnej m ia s t) :

147. R aw a ruska , N iem irów , U hnów , 
Żółkiew , M osty w ielkie, Sokal,
Bełz ................................................  i

M iejsce zeb ran ia  się głów nej 
kom isyi w y b o rcze j: Bełz
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Bolechów , D obrom il, U strzyki 
dolne, L utow iska, S tary  Sam bor, 
T urka , B orynia, Podbuż, Skole 
Miejsce zebran ia  się głów nej 
kom isyi w y b o rc z e j: T urka.

149. Żydaczów, D rohobycz, Medenice, 
Stryj, M ikołajów, Ż uraw no  . . 1

150. D olina, Bożniatów , Kałusz, W oj- 
niłów , B ohorodczany, Sołotw i- 
na, N adw órna, D elatyn, O ttyhia 1

151. B ohatyn, C hodorów , B ursztyn, 
Bołszowce, Podhajce, B rzeżany 1

152. Halicz, S tanisław ów , T łum acz, 
Tyśm ienica, K ołom yja, Peczeni- 
żyn, Jab łonów , Kosów, Kuty,
Ż a b i e ................................................  1
Miejsce zebran ia  się głów nej 
kom isyi w y b o rc z e j: T łum acz.

153. Śniatyn, Zabłotów , Gwożdziec, 
H orodenka, O bertyn, P o tok  zło­
ty, Z a le s z c z y k i ..............................  1
Miejsce zeb ran ia  się głów nej 
kom isyi w y b o rcze j: H orodenka.

d) Okręg w yborczy  u tw orzony  d la 
w yborców  rusk ich , w yłączonych z ok rę­
gów  poprzedn ich , a składający się z po ­
w iatów  sądow ych  (bez gm in zaliczonych 
do klasy  cenzusow ej i pow szechnej m iast):

154. M uszyna, G rybów , Gorlice, Żm i­
gród, B rzozów , D ynów , K rosno, 
Dukla, R ym anów , tudzież w y­
borcy ruscy  w yłączeni z gm in:

pow ia tu  sądowego frysztackie- 
g o : O parów ka, W ola P ietrusza,
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pow iatu  sądow ego strzyżow - 
sk iego : Blizianka, B onarów ka, 
Gwożdzianka,

pow iatu  sądow ego now osądec­
kiego : Kotów , Ł abow a, Ł abo- 
wiec, M aciejowa, N ow a wieś, 
Roztoka m ała, Składziste, U hryn,

pow iatu  sądow ego krościeńskie­
go: B iała w oda, C zarna w oda,
Jaw orki, S z l a c h to w a .................
Miejsce zebran ia  się głów nej 
kom isyi w y b o rcze j: R ym anów .

VII. D o d a t e k  d o  § 8. u s t ę p  o s t a t n i .

103. P ow iat sądow y Ł ąka, gm ina w zględ­
nie m ie jscow ość :

104.

106.

147.

K ranzberg.

Jaw orów , gm iny 
w zględnie m iejsco­
w ości : M unchen-
thal adM użyłow ice 
kolonia, Schum lau.

Janów , gm iny 
w zględnie m iejsco­
w ości : Schónthal, 
O ttenhausen, R ot- 
tenhan .

Radziechów , gm i­
ny w zględnie m iej­
scow ości : Ro-
m anów ka, Józe­
fów , Stanin, H a- 
nunin , M ierów.

U hnów , gm iny 
w zględnie m iej­
scow ości : M icha-
łó w k a , B rucken- 
thal.
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147. Pow iat sądowy:

148.

R aw a ru sk a : gm i­
na w zględnie m iej­
scow ość : E insin -
gen.

Żółkiew , gm iny 
w zględnie m iejsco­
w ości : M okrotyn
kolonia. W iesen- 
berg.

Bolechó, w  gm iny 
w zględnie m iejsco­
wości: P óchersdorf, 
N ow y Babylon ad 
B olechów , Huzie- 
jów  nowy.

D obrom il, gm iny 
względnie m iejsco­
wości: M akowa Ko­
lonia, Falkenberg  
R osenburg, E n - 
gelsbrun  ad  D obro­
m il, O bersdorf, 
P rinzen thal - S tein- 
fels.

Ustrzyki dolne, 
gminy względnie 
m iejscow ości: Sie- 
genthal ad Berehy 
dolne, Bandrów 
Kolonia.

Skole, gm iny wzgl.
m iejscow ości:D em -
nia w yżną ad  Sko­
le , Felizienthal, 
A nnaberg, T ucho l- 
ka, K arlsdorf, Sino- 
rze  dolne.
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149. Pow iat sądow y: D rohobycz, gm iny
w zględnie m iejsco­
w ości : N eudorf,
Gassendorf.

„ „ M edenice, gm iny
w zględnie m iejsco­
wości: Josefsberg, 
Kónigsau.

Stryj, gm iny wzgl. 
m ie jscow ości: B ry- 
gidyn, Gelsendorf, 
G rabow iec stryjski.

Ż uraw no, gm iny 
względnie m iejsco­
w ości : W ola  ob ła- 
żnicka ad  O błażni- 
ca, Lubsza, N ow e 
sioło, Izydor ów ka, 
M achliniec.

150. Dolina, gm iny 
względnie m iejsco­
w ości : D iam ant-
heim  ad  T urza  
w ielka, D ebelów ka, 
D ąbrow a, Brocz- 
ków , O bliska ad 

D olina, H ofnungsau, 
R achin, M izuń no­
w y, Engelsberg, 
T eresów ka, L udw i- 
ków ka.

Kałusz, gm iny 
w zględnie m iejsco­
wości: U gartsthal, 
L andestreu , Kałusz 
now y.

D e la ty n , gm iny 
w zględnie m iejsco- 

36
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w ość B redtheim  ad  
M ajdan średni.

150. P ow iat sądow y O ttynia, gm iny
w zględnie m iejsco­

wości: N eudorf, K on- 
stan tynów ka, Mi- 
ku lsdorf ad  O ttynia.

151. Podhajce, gm ina 
w zględnie m iejsco­
wość: Beckersdorf.
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152. P ow iat sądow y Tyśm ienica, gm i­
na w zględnie m iej­
scow ość Sitaue- 
rów ka  ad  Ladzkie 
szlacheckie.

153. Śniatyn, gm ina 
w zględnie m iejsco­
w ość : A ugustdorf 
ad  Śniatyn.

Marszałek. P rzystępujem y do głosow ania. Kto p rzyjm uje odczytany dodatek 
tabelaryczny do o rdynacy i w yborczej sejm ow ej w raz z dodatkiem  do § 8. ustęp 
osta tn i tej o rdynacy i en bloc zechce rękę podnieść. (.Kwalifikowana większość).

n. B jH b o . r ip o m y  o  ro jioc . 
n. B a H b o . B m cokm m  C o n M e !
Xło Ta6ejnipH4Horo ,n.o.n,aTKy BMÓopwoi 

commoboi' opji.MHau.Mi cTaBjno cjiijtyiom' no- 
npaBKM, a iMeHHO, lu.o6m MicueM siópan*  
roJiOBHoi’ komicmi BnSopHoi b oKpysi' hm- 
CopsiM W. 107 Syjia CKBapflBa, a b 0Kpy3i

P. Wanio. Proszu  o holos.
Marszałek. Głos m a p. W anio.
P. Wanio. W ysokyj Sojm e!

Do tabelarycznoho dodatku  .vybor 
ęzoji so jm ow oji o rdynacyji staw lu  ś 1 idu— 
juczi popraw ky, a im inno, szczoby m is- 
cem  zib ran ia  ho łow noji kom isyji w y b o r­
czoji w  okruzi w yborcziin  Cz. 107 buła 
Skw arjaw a, a w  okruzi Cz. 106. Hły j Ll- Fjimhhhh. 
niany. 1

Marszałek. W obec uchw alen ia  p rzez W ysoką Izbę dodatku tabelarycznego 
do o rdynacy i w yborczej sejm ow ej stały się te popraw ki bezprzedm iotow e, me 
m ogę ich  w ięc podać do głosow ania.

W racając do głosow ania nad dodatk iem  tabelarycznym  ( o ou lynacy i w y­
borczej sejm ow ej w raz  z dodatkiem  do § 8. ustęp  osta tn i tej o id jn a c y i, p ioszę  
P anów  o p ró b ę  p rzeciw ną tj. kto jest przeciw  przyjęciu tego dodatku zechce 
rękę podnieść. (Mniejszość, lio g łosow ało zaledw ie kilka posłów ).
- K onstatuję, że dodatek  tabelaryczny do ordynacyi w yborczej s e jm o w e j  w raz 

z dodatkiem  do § 8. ustęp ostatn i tej o rd y n acy  [irzyjęly postał przy  udziale /* 
posłów  całego Sejm u w iększością 2/3 gł()S()w o b e c n y c h  pos

P. Leo. Proszę o głos w  sp raw ie  form alnej.
Marszałek Głos m a p. Leo w spraw ie  form alnej.
P. Leo. Pozw alam  sobie postaw ić w niosek form alny  na przystąp ien ie  bez­

zw łocznie do trzeciego czytania bez czytania ustaw y, zm ieniającej n iek tóre  posta­
now ien ia  s ta tu tu  krajow ego, ordynacyi w yborczej sejm ow ej i dodatku tabelnry ;z- 
nego do o rdynacy i w yborczej sejm ow ej w raz  z dodatkiem  do jj 8. ustęp ostatn i

tej ° ^ " ^ ł1ek  Jest w n i0sek na przystąp ien ie  bezzw łocznie do trzeciego czyta­
nia ustaw y zm ieniającej n iek tó re  postanow ienia  s ta tu tu  krajow ego, ordynacyi 
w yborczej sejm ow ej i dodatku  tabelarycznego do o rdynacyi w yborczej sej­
m ów

przystępujem y 
( Większość). Jest przyjęty.

im knięta ,
podnieść.
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Kto przy jm uje ustaw ę zm ieniającą n iektóre postanow ienia  s ta tu tu  k ra jo ­
wego, ordynacyę w yborczą sejm ow ą i dodatek tabelaryczny do ordynacy i w y ­
borczej sejm ow ej w raz z dodatkiem  do § 8. ustęp osta tn i tej o rdynacy i w  trze- 
ciem  czytaniu bez czytania zechce pow stać. (Kw alifikowana większość.) (Huczne  
brawa i oklaski.)

K onstatuję, że ustaw a zm ieniająca n iek tóre  postanow ien ia  s ta tu tu  krajow ego, 
o rdynacya w yborcza sejm ow e i dodatek  tabelaryczny do ordynacyi w yborczej 
sejm ow ej w raz z dodatkiem  do § 8. ustęp  osta tn i tej ordynacyi zostały w  trze- 
ciem czytaniu  bez czytania przyjęte przy  udziale s/i  posłów' całego Sejm u w ięk­
szością więcej jak 2/3 głosów' obecnych posłów'. ■

Proszę p. spraw ozdaw ey o odczytanie p ro jek tu  zm iany § 22 regu lam inu
sejm ow ego.

Sprawozdawea p. Niezabitowski (czyta):
P ro jek t zm iany § 22. regulam inu sejm owego.

Celem przygotowalnia przedm iotów ' o b rad  Sejmu, u stanaw ia  Sejm  k o m isy e :
a) s t a ł e  dla pew nych  rodzajów' spraw ' na czas sesyi se jm o w e j;
b) s p e c y a l n e  dla poszczególnych spraw'.
Kom isye m ają  się składać z 30, 25, 21, 19, 15 lub 9 posłów . Sejm ustanaw ia  

u c h w e łą -  pow ziętą zw ykłą w iększością obecnych posłów', jakie m ają być w ybrane  
kom isye i oznacza ilość członków' (30,25, 21, 19, 15, 9) każdej kom isyi.

S tosunek rusk ich  członków' kom isyi do ogółu członków' kom isyi sejm ow ych 
m a odpow iadać stosunkow i 27 2%, przyczem  ułam ków  niżej 0 5% nie uw zględnia 
się, podczas gdy ułam ki rów nające  się cyfrze 0 5 i wyższe liczy się jako całość.

Marszałek. RozprawTa otwmrta Czy żąda kto g ło su ?  (Nikt.)  Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozpraw ra  zam knięta, p rzystępujem y do głosow ania. Kto p rzy jm uje  ten  
p ro jek t zm ia n y .§ 22 regulam inu sejm ow ego zechce rę k ę  podnieść. (Kwalifikowana  
większość.)  - ■

Kr istatuję, żc projekt zmiany § 22. regulam inu sejmowego został większością 
2fs głosów' obecnych posłów' przyjęty.

Spraw'ozdaw'ca p. Niezabitowski. W noszę przyjęcie p ro jek tu  tej zm iany 
w trzeciem  czytaniu bez czy tania.

Marszałek. Jest w niosek p rzystąp ien ia  do trzeciego czytania bez czytania. 
Czy żąda kto głosu ? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie żąda rozpraw ra  zam knięta," p rzy ­
stępujem y do głosowmnia. Kto p rzy jm uje  ten w niosek, zechce rękę podnieść. 
( Większość.) Jest przyjęty. Kto przyjm uje ten pro jek t w  trzeciem  czytaniu bez 
czytania, zechce rękę podnieść. (Kwalifikowana większość.)

K onstatuję, żc p ro jek t zm iany § 22. regulam inu sejm ow ego został w' trzeciem  
czytaniu bez czytania w iększością 2/s głosów' obecnych posłów' przyjęty.

Głos m a p. Spraw ozdaw ca.
-Spraw ozdaw ca p. Niezabitowski. W ysoki.Sejm ie!

Przechodzim y do sp raw y  rczolucyi. Poniewraż w  tej W ysokiej Izbie obja­
w iły się w ątpliw ości co do m ożności dopuszczenia takiej rczolucyi   choć nie
m ogę zataić, że w szystkie sejm y uchw aliły  takie rezolucye i ustaw y odnośne 
o trzym ały sankcyę — nie chcąc ażeby w tej podniosłej chw ili pow stały  w' W y- 
kicj Izbie jakieś nieporozum ienia, cofam  końcowTą rezolucyę Kom isyi, k tó ra  opiew a 
{czyla) .

Wysoki Sejm raczy uchw alić: -
Sejm upowrażnia W ydział krajowcy do poczynienia w  porozum ien iu  z Rzą­

dem  w  projekcie ustaw y, zm ieniającej n iektóre postanow ien ia  s ta tu tu  krajow ego 
tudzież w prow adzającej now ą ordynacyę w yborczą, p op raw ek  stylistycznych, 
k toreby  okazały się potrzebne, o ile one nie zm ienią pod  w zględem  m ery to rycz­
nym  tekstu uchw alonego pro jek tu  ustawry. (Brawa.)

M arszałek. Porządek dzienny został w yczerpany.
Są jeszcze w'ni oski nagłe. Proszę p. Sekretarza o odczytanie tych  wniosków'.
Sekretarz p. Urbański (czu ła ) :

L - s - lU /013.
W n i o s e k  n a g ł y .

. ^ a dni^r 28. października b. r. w ybuchł groźny pożar w' m iasteczku Jo rd a ­
now ie, którego pastwrą pad ło  20 zabudow ań  m ieszkalnych i gospodarczych w raz 
z zebranym i p lonam i i całym  dobytkiem . P rzyczyną tak  znacznego rozszerzenia się 
pożaru  był b rak  w o d f, na  k tó ry  m iejscow ość ta  stale  cierpi.
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P oniew aż pogorzelcy, bez w yjątku wszyscy ubodzy, nie będąc ubezpieczeni, 
s tra c ili  całe sw e m ienie, a nadto  znajdu ją  się bez dachu i po trzebu ją  rychłej po ­
m ocy, podpisani w n o s z ą :

W ysoki Sejm raczy uchw alić :
1. Sejm uchw ala  pogorzelcom  Jo rdanow a na doraźną  pom oc 50.000 kor.
2. Sejm  poleca W ydziałow i k rajow em u, ażeby w  sw oim  zakresie działa­

n ia udzielił odpow iedniej pom ocy p rzy  odbudow an iu  spalonej części m iasta  oraz 
przyspieszył w szczętą już akcyę celem  zaopatrzen ia  tej m iejscow ości w  dostate­
czną ilość w ody, co jest koniecznem  niety lko ze w zględów  ogniow ych ale i sa­
n itarnych .

W e L w ow ie, dn ia  5. g rudn ia  1913.
W nioskodaw ca:
B ednarski.

Schm idt, W ójcicki, Skarbek, ks. W olanin , ks. Zarem ba, Górkiew icz, Pilch, T o- 
m aka, ks. M ichalik, Jabłoński, Zam orski, Sala, M aciuszek, Adam.

Marszałek: D la uzasadnienia  nagłości m a głos p. B ednarski.
P. Bednarski: Nagłość tego w niosku  n iepotrzebuje  dalszego uzasadnienia , 

dlatego prosząc o uznanie nagłości, w noszę na  odesłanie w niosku  do kom isyi 
budżetow ej.

Marszałek: B ozpraw a o tw arta , czy żąda kto głosu ? fNikl.J  Gdy n ik t głosu 
nie żąda, ro zp raw a  zam knięta, p rzystępu jem y do głosow ania. Kto uznaje ten 
w niosek  za nagły, zechce rękę  podnieść (Większość.)  Nagłość uznana.

P. w nioskodaw ca postaw ił w niosek  fo rm alny  na odesłanie jego w n iosku  na­
głego do kom isyi budżetow ej.

B ozpraw a o tw arta , czy żąda k to  g łosu?  (Nikt). Gdy n ikt głosu nie żąda, roz­
p ra w a  zam knięta, p rzystępu jem y do głosow ania. Kto p rzy jm uje  ten  w niosek, 
zechce rękę podnieść (Większość).  Jest przyjęty .

Proszę p. sekre tarza  o odczytanie następnego w niosku  nagiego.
S ekretarz  p. Urbański (czyta:)

Ls. 112/913.
W n i o s e k  n a g ł y .

Ze w zględu na  uznaną ogólnie przez w szystkie czynniki k rajow e i państw ow e 
konieczność sp raw ied liw szej dotacyi d la nauczycielstw a ludow ego podpisani 
w n o s z ą :

.— W ysoki Sejm raczy u c h w a lić :
1. Sejm poleca kom isyi szkolnej, aby w  po rozum ien iu  z kom isyą budże­

to w ą  przedłożyła w  ciągu bieżącej sesyi w nioski celem  trw ałe j regulacyi p łac na­
uczycielstw a ludow ego, w ysokości kw aterow ego, n iem niej em ery tów  i zaopa­
trzen ia  w dów  i sierót, a  to od  1. stycznia 1914 r.

2. Sejm  uchw ala  na ro k  1913 kw otę trzech  m ilionów  koron  ty tu łem  dodatku 
drożyźnianego d la  nauczycielstw a ludow ego w  kraju  i m ieście L w ow ie i poleca 
kom isyi szkolnej, aby  co do rozdziału tej kw oty niezw łocznie przedłożyła swe 
w nioski.

V n lo sk o d a w ca :
Głąbiński.

Adam , ks. W olanin , Górkiew icz, W ójcicki, Schm idt, B ednarski, Jabłoński, Sala,
’ Zam orski, ks. M ichalik, T om aka, ks. Z arem ba, Skarbek, Pilch.

M a rsza łek : D la uzasadnienia nagłości m a głos p. Głąbiński.
P. Głąbiński: Nie będę nagłości tego w niosku  bliżej uzasadniał, pon iew aż 

W ysoka Izba już poprzedn io  uznała  po trzebę  nagłości w  tej spraw ie. W noszę na 
odesłanie tego w niosku  do kom isyi szkolnej do zała tw ien ia  w  porozum ien iu  
z kom isyą budżetow ą.

Marszałek. B ozpraw a o tw arta , czy żąda kto g łosu?  (Nikt). Gdy n ikt głosu 
nie żąda, ro zp raw a zam knięta, p rzystępu jem y do głosow ania. Kto uznaje ten 
w niosek  za nagły zechce rękę podnieść. (Większość.)  Nagłość uznana.

P od  w zględem  form alnym  postaw ił p. w nioskodaw ca w niosek, aby jego 
w niosek  nagły odesłać do kom isyi szkolnej do załatw ienia  w  porozum ien iu  z ko­
m isyą budżetow ą.



R ozpraw a o tw arta , czy żąda kto głosu ? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
ro zp raw a  zam knięta, p rzystępujem y do głosow ania. Kto p rzy jm uje  ten w niosek, 
zechce rękę podnieść (Większość). Jest przyjęty.

Proszę p. sek re tarza  o odczytanie następnego w niosku  nagłego.
Sekretarz p. Urbański (czyta):

Ls. 113/913.
W n i o s e k  n a g ł y .

Ze w zględu na w ielkie rozm iary  tegorocznych klęsk elem en tarnych  i konie­
czność zapew nienia  zarobku d la ludności,

W ysoki Sejm  raczy uchw alić : J
W zyw a się c. k. Rząd, aby niezw łocznie p rzystąp ił tak  w e L w ow ie i K ra­

kow ie, jak  w  całym  k raju  do w ykonania  i p rzyspieszenia budow y gm achów  szkol­
nych i innych  gm achów  państw ow ych , n iem niej robó t drogow ych, kolejow ych, 
kanalizacyjnych, regulacyjnych, m elioracyjnych  i innych.

W zyw a się c. k. Rząd, aby na cele ro b ó t pow yższych w yznaczył z fundu­
szów państw ow ych  nadzw yczajną, w ydatną  sum ę.

W nioskodawca: 
W ójcicki.

Schm idt, B ednarski, ks. Zarem ba, ks. Michalik, Pilch, Jabłoński, Sala, T om aka, 
ks. W olanin, Górkiewicz, Maciuszek, Skarbek, Głabiński, Riedl, N eum ann, Z am or­

ski, Adam.
Marszałek: D la uzasadnienia nagłości m a głos p. W ójcicki.
P. W ójcicki: W ysoki Sejm ie!
Klęski e lem entarne, jakie w  osta tn im  roku  k ra j nasz naw iedziły  i zniszczyły 

w  całym  k raju  zieinniopłodj^  a nadto  poniszczyły g ru n ta  w yrządzając szkodę na 
przeszło 13 m ilionów  koron , z drugiej zaś s tro n y  spow odow ane w o jną  bałkań­
ską przesilen ie  finansow e spow odow ało  szkody jeszcze w iększe, k tó rych  w ysokość 
nie da się w ogóle oznaczyć.

Skutkiem  tych szkód ludność znajduje się w  strasznej nędzy i głód zagląda 
do chaty  naw et takiego rolnika, k tó ry  m a  kaw ał g ru n tu  nie m ów iąc już o w a r­
stw ach  robotniczych.

By przyjść z pom ocą ludności w  tem  położeniu, postaw iłem  ten  w niosek 
nagfy i p roszę o uznanie nagłości, a  pod w zględem  form alnym  w noszę na ode­
słanie go kom isyi zapom ogow ej.

Marszałek. R ozpraw a o tw arta , czy żąda kto głosu ? (Nikł). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozp raw a zam knięta, p rzystępu jem y do głosow ania. Kto uznaje ten 
w niosek  za nagły, zechce rękę podnieść. (Większość.) Nagłość uznana

Pod w zględem  form alnym  w nosi p. w nioskodaw ca na odesłanie jego w n io ­
sku nagłego do kom isyi zapom ogow ej.

R ozpraw a o tw arta , czy żąda kto g łosu?  (Nikt). Gdy n ikt głosu nie żąda, 
rozp raw a zam knięta, p rzystępu jem y  do głosow ania. Kto p rzy jm uje  ten w niosek 
zechce rękę podnieść (Większość). Jest przyjęty.

Proszę p. sekre tarza  o odczytanie następnego w niosku  nagłego.
Sekretarz,f). Urbański: (czyta:)

Ls. 114/913.
W n i o s e k  n a g ł y .

Z uwagi, że dotychczasow a ustaw a, n o rm u jąca  k rajow e op łaty  szynkarskie 
z dnia 20. g rudn ia  1905 roku, nie odpow iada an i słuszności ani nie daje p re li­
m inow anych  dochodów  krajow i, na tom iast ru jn u je  całe szeregi osób p ro w a ­
dzących p rzem ysł gospodnio  szynkarski, ilość zaś w drożonych  egzekucyi w  kraju  
nie dozw ala dalszej choćby najm niejszej zwłoki,

W ysoki Sejm  uchw alić  raczy nagłą potrzebę zm iany ustaw y o poborze k ra ­
tow ych opłat szynkarskich z 20. grudn ia  1905 r. w  duchu  pob ieran ia  opłat p rzy  
zakupnie to w aru  lub innym  spraw iedliw ości odpow iadającym  k ierunku , nie zaś 
w edle do tąd  w ym ierzanego kontyngentu  krzyw dzącego niesłusznie bardzo  licznych 
koncesyonow anych szynkarzy, zwłaszcza ro ln ików , k tórzy  tem u przem ysłow i się 
oddają, a  nie dającego k ra jow i spodziew anych dochodów  m im o bardzo  licznych
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środków  egzekucyjnych już zastosow anych i w ohec ogrom nych zaległości 
w  opłatach  zastosow ać się m ających.

W nioskodaw ca:
Schm idt. '

Ks. W olanin , Górkiewicz, Pilch, Tom aka, B ednarski, Jabłoński, Zam orski, Biedl, 
W ójcicki, Maciuszek, ks. M ichalik, ks. Z arem ba, G łąbiński, Sala, Skarbek, Adam.

Marszałek: Dla uzasadnienia nagłości m a głos w  zastępstw ie nieobecnego 
p. Schm idta p. Skarbek.

Skarbek : P roszę o przyznanie  nagłości tem u w nioskow i, a pod  względem  
form alnym  w noszę na odesłanie go do kom isyi adm inistracyjnej.

Marszałek: R ozpraw a o tw arta , czy żąda kto g łosu?  (Nikt).  Gdy n ikt głosu 
nie żąda, rozp raw a zam knięta, p rzystępu jem y do głosow ania. Kto uznaje ten 
w niosek za nagły, zechce rękę podnieść. ( Większość). Nagłość uznana.

Pod w zględem  form alnym  w nosi p. w nioskodaw ca na odesłanie tego w n io ­
sku nagłego do kom isyi adm inistracyjnej.

R ozpraw a o tw arta , czy żąda k to  g łosu? (Nikt): Gdy nikt głosu nie żąda, 
ro zp raw a  zam knięta, p rzystępu jem y do głosow ania. Kto przy jm uje ten w niosek 
zechce rękę podnieść. ( Większość .) Jest przyjęły.

P roszę p. sek re tarza  o odczytanie następnego w niosku nagłego.
Sekretarz  p. Urbański (czyta):

Ls. 115/913.

W n i o s e k  n a g ł y  
posła Skarbka i tow. w  przem iocie w yboru  kom isyi budżetow ej i bankow ej.

W ysoki S e jm ie !
Ze w zględu na konieczność jak  najrychlejszego załatw ien ia  budżetu  k ra jo ­

wego i udzielenia W ydziałow i k rajow em u upow ażnienia do zaciągnięcia pożyczki 
krajow ej i u regu low ania  p łac nauczycieli ludow ych, staw iają niżej podpisani 
w niosek  n a g ły : -

W ysoki Sejm raczy uchw alić '
W ybiera  się kom isyę budżetow ą, szkolną i bankow ą i poleca się tym ko- 

m isyom , by w  jak najkrótszym  czasie przedłożyły odpow iednie  wnioski.
W nioskodaw ca: 

Skarbek
Głąbiński, Tom aka, Górkiewicz, Pilch, M aciuszek, ks. Zarem ba, Zam orski, ks. 
W olanin , Schm idt, W ójcicki, Sala, Jabłoński, ks. M ichalik, B ednarski, Adam .

M arszałek : D la uzasadnienia nagłości głos m a p. Skarbek.
P. Skarbek : W ysoki Sejm ie !
W obec tego, że W ysoki Sejm już dzisiaj na ran  nem  posiedzeniu uchw alił 

w y b ó r tej kom isyi cofam  m ój wniosek.
Marszałek: Proszę p. sek re tarza  o odczytanie następnego w niosku nagłego. 
Sekretarz  p. Urbański (czyta)-.

Ls. 116/913.
W n i o s e k  n a g ł y

posła  Głąbińskiego i tow . w  przedm iocie w yboru  kom isyi zapom ogow ej. 
W ysoki S e jm ie !

Tegoroczne słoty i w ylew y rzek w yrządziły  szkody idące w  setki m ilionów . 
Poniew aż akcya zapom ogow a c. k. Rządu jest n iew ystarczającą, p rzeto  konieczną 
jest rzeczą, by W ysoki Sejm zajął się obm yśleniem  środków , m ogących choć 
w  części złagodzić straszne skutki tegorocznej klęski.

W obec tego staw iają  niżej podp isan i w niosek  nagły:
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W ysoki Sejm  raczy uchw alić :

W ybiera  się kom isyę zapom ogow ą, złożoną z 25 członków  celem  obm yślenia 
ś rodków  dla przy jścia z pom ocą ludności dotkniętej k lęską pow odzi i n ieu ro ­
dzaju.

Poleca się kom isyi zapom ogow ej, by do dn i 14 p rzedłożyła W ysokiem u 
Sejm ow i sw oje w nioski.

W nioskodaw ca: 
Głąbiński.

Sala, B ednarski, T om aka, ks. W olanin , Jabłoński, P ilch , Adam , M aciuszek, ks.
Zarem ba, Skarbek, Górkiewicz, W ójcicki, Schm idt, Zam orski.

M a rs z a łe k : D la uzasadnienia nagłości głos m a p. Głąbiński.
P. G łąbiński: Poniew aż sp raw a  ta jna  początku posiedzenta załatw iona zo­

stała, cofam  m ój w niosek.
M aszałek : P roszę p. sekre tarza  o odczytanie następnego w niosku  nagłego.
Sekretarz p. Urbański (czyta):

L. s. 117/913.
W n i o s e k  n a g ł y

posła Witosa, Stapińskiego i tow . w  sp raw ie  regulacyi płac nauczycielstw a ludo­
wego.

W ysoki Sejm ie !
Nauczycielstw o ludow e w całym  k ra ju  czeka z najw iększą n iecierp liw o­

ścią na  w iadom ość, czy Sejm  k rajow y  zaraz załatw i sp raw ę regulacyi jego n ie­
m ożliw ie niskich na  obecne stosunki drożyżniane poborów . Z tego w zględu, aby 
usunąć  zaraz w ątp liw ość i upew nić  nauczycielstw o ludow e, że u staw a o regu­
lacyi pobo rów  w ejdzie pod  ob rady  i uchw ały  Sejm u jako p ierw szy  p u n k t po ­
rządku dziennego po  uchw alen iu  refo rm y  w yborczej,

W ysoki Sejm raczy u c h w a lić :
:jm  poleca W ydziałow i k rajow em u, aby przygotow ał p ro jek t ustaw y o uregu­

low aniu  płac nauczycieli ludow ych, a tona  zasadzie czterech rang  urzędników  p a ń ­
stw ow ych.

Zanim  to nastąpi, poleca Sejm W ydziałow i k rajow em u w ypłacenie  dodatku 
drożyżnianego.

W nioskodaw cy: 
W itos, Stapiński.

Serczyk, Bosak, Kędzior, Żardccki, Bojko, S iw ula, Krężel, B iedl, B ardl, Ł asku - 
da, B ernadzikow ski, Łazarski, M aryewski.

M a rsz a łe k : Dla uzasadnienia nagłości w niosku głos m a p. S tapiński jako 
jeden  z w nioskodaw ców .

^  S ta p iń s k i: P rosząc o uznanie nagłości, w noszę pod w zględem  form alnym  
na odesłanie tego w niosku nagłego do kom isyi szkolnej.

M arszałek: B ozpraw a o tw arła , czy żąda“ kio głosu ? (Nikt)  Gdy n ikt ołosu 
nic żąda, rozpraw ra  zam knięta, p rzystępu jem y do głosow ania. Kto uznaje5 ten  
w niosek za nagły zechce rękę podnieść. (Większość.)  Nagłość uznana.

P G łąbiński: P roszę o głos.
M arszałek : Głos m a p. Głąbiński.
P. Głąbiński: Z w racam  uwagę, że m ój nagły w niosek w  takiej sprawne 

°desłany  został do kom isyi szkolnej i budżetow ej, należałoby zatem  i z tvm  
"ń io sk iem  nagłym  tak postąpić.

Marszałek: Czy p. wmioskodawca zgadza się na  to?
P. Stapiński: Z gadzam  się.
Marszałek : Pod  w zględem  form alnym  jest wrniosek na odesłan ie  pow yż­

szego w niosku nagłego do kom isvi szkolnej do załatw ieniu  w porozum ieniu  z ko- 
n»syą budżetow ą.

Rozprawia o tw arta , czy żąda k to  g ło su ?  (Nikt)  Gdy nikt głosu nie żąda,
1 odpraw a zam knięta, p rzystępu jem y do głosow ania. Kto p rzy jm uje  ten w niosek 
zechce rękę podnieść  (Większość). Jest przyjęty.
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Proszę p. sek re tarza  o odczytanie następnego w niosku  nagłego.
Sekretarz  p. U rbańsk i ( c z y ta :)

L. s. 118/913.
W n i o s e k n a g ł y

posła  W itosa i tow . w  sp raw ie  akcyi ra tunkow ej z pow odu  tegorocznych klęsk
elem entarnych .

W ysoki Sejm ie!
P o  zeszłorocznej klęsce u lew nych  deszczów naw iedziła kraj nasz w  r. 1913 

nadzw yczajna katastrofa, n iepam iętna  od  r. 1813.
U lew ne deszcze, k tó re  trw a ły  od  końca kw ietn ia  do połow y w rześnia  

i zniszczyły p lony  w e w szystkich pow iatach  k raju , tudzież k ilkakro tne  w ylew y 
rzek  spow odow ały  ru in ę  ro ln ików , k tó ra  z ogólną depresyą  ekonom iczną dotknęła  
także m ieszkańców  m iast. W ykazane przez W ydziały pow iatow e (z w yjątk iem  
Zaleszczyk) szkody w  p lonach  w ynoszą o lb rzym ią su m ę  przeszło 293 m ilionów  
koron , szkody zaś w  drogach  gm innych 11,652.498 koron.

Pom oc d la ludności rolniczej okazuje się n ieodzow ną w  następujących  
k ie ru n k a c h :

1) pom oc d o raźna  n a  zakupno  żyw ności d la  ludności dotkniętej w ylew am i 
rzek  i na  n ap raw ę  zburzonych  d o m ó w ;

2) dostarczenie nasion pod  zasiew y i paszy d la  b y d ła ;
3) pom oc na  nap raw ę  dróg, rekonstrukcyę  uszkodzonych budow li w odnych  

i odw odnien ie  g run tów  celem  um ożliw ienia w iosennej u p ra w y ;
4) dostarczenie n iskoprocentow ego k redy tu  dla ro ln ików  celem  utrzym ania  

ich p rzy  posiadanych  gospodarstw ach .
W praw dzie  Rząd przyszedł już k ra jow i z p ew ną pom ocą w  pow yższym  

k ierunku , ale  pom oc ta  jest niedostateczną i nie odpow iada rozm iarom  katastrofy 
P o trzeba  m ianow icie  w ydatn iejszych  zapom óg na  w yżyw ienie ludności i przezi­
m ow anie  inw entarza , na  zakupno nasion pod  zasiew y jare, na  nap raw ę  dróg, ro ­
bó t regulacyjnych  i m elioracyjnych , a  przedew szystkiem  łaniego Kredytu m a 
ra to w an ia  gospodarstw . Zachodzi też n ieodzow na po trzeba  usta len ia  licznych u- 
suw isk, k tó re  się po tw orzy ły  w  k raju , zdeform ow ały  i zabagniły  grunta, oraz 
uszkodziły budynki.

K om isya p a rla m e n ta rn a  Koła polskiego zażądała od  Rządu takiej pom ocy 
dla k raju , jakiej udzieliło państw o  k ilkunastu  pow ia tom  po łudn iow o-ty ro lsk im  
po  pow odzi w  r. 1882, i p rzy  tern żądaniu  pow in ien  także W ysoki Sejm  ob­
staw ać.

P odp isan i w noszą:
W ysoki Sejm  raczy uchw alić :
1. Sejm  w zyw a Rząd, ażeby w obec ogrom u katastrofy , jaka k ra j do tknęła  

w  r. 1913 z pow odu  u lew nych deszczów  i pow odzi, p rzyszedł jak  najrych le j kr. 
jow i z pom ocą w k ierunku^w skazanym  przez kom isyę p a rla m e n ta rn ą  Koła po l­
skiego.

2. Sejm  poleca W ydziałow i k rajow em u, ażeby przedłożył Sejm ow i w nio­
ski w  sp raw ie  akcyi zapom ogow ej d la ro ln ików  dotkn iętych  tegorocznem i :lę- 
skam i e lem entarnem i.

L w ów , dn ia  5. g rudn ia  1913 
W nioskodaw ca

W itos
Kędzior, O learski, Łazarski, H aem pel, T ertil, M aryewski, Siw ula, Rąrdl, B erna- 
dzikow ski, Riedl, S tapiński, Krężel, Serczyk, Bojko, Bosak, Ł askuda, Schatzel.

Marszałek: D la uzasadnienia nagłości w niosku  m a głos p. W itos.
P. W i to s : P rosząc o przyznanie  m em u w nioskow i nagłości, w noszę pod  

w zględem  fo rm alnym  na odesłan ie  go do kom isyi zapom ogow ej.
M arszałek: R ozpraw a o tw arta , czy żąda k to  głosu ? (Nikt.)  Gdy nikt głosu 

nie żąda, ro zp raw a  zam knięta, p rzystępu jem y do głosow ania. Kto uznaje ten 
w niosek  za nagły zechce rękę  oodnieść. (Większość.)  Nagłość uznana. P od  wzg ę-
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dem  form alnym  w nosi p. w nioskodaw ca na odesłanie jego w niosku nagłego do 
kom isyi zapom ogow ej.

R ozpraw a o tw arta , czy żąda kto g łosu? (N ikt.)  Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozp raw a zam knięta, przystępujem y do głosow ania. Kto p rzyjm nje ten w niosek 
zechce rękę podnieść. ( Większość.) Jest przyjęty.

N astępne posiedzenie odbędzie się w poniedziałek dnia  16. lutego 1914 o go­
dzinie 11 przed południem  z następującym  porządkiem  dziennym . Proszę p. se­
k re ta rza  o odczytanie porządku dziennego.

Sekretarz p. U rbański ( c zy ta ) :
1. W ybory  kom isyi sejm ow ych : adm inistracyjnej z 25 członków , bankow ej 

z 25 członków , budżetow ej z 25 członków , górniczej z 15 członków , gospodar­
s tw a  krajow ego z 25 członków , kom unikacyjnej z 25 członków , praw niczej z 15 
członków , przem ysłow ej z 25 członków , san itarnej z 15 członków , szkolnej z 25 
członków , w odnej z 15 członków , zapom ogow ej z 25 członków .

2. P ierw sze czytanie przedłożenia rządow ego z pro jek tem  ustaw y w odnej.
3. P ierw sze czytanie przedłożenia rządow ego z pro jek tem  ustaw y o uzupeł­

nieniu ksiąg grun tow ych  przez w pisanie dobra  publicznego.
4. P ierw sze czytanie spraw ozdan ia  W ydziału krajow ego w  spraw ie  pob ieran ia  

dochodów  i czynienia w ydatków  z funduszu krajow ego w IV. kw arta le  roku  1912.
Spraw ozdaw ca poseł Jahl.

5. P ierw sze czytanie sp raw ozdan ia  W ydziału krajow ego o budżecie k rajo ­
w ym  na rok 1913 i dodatkow ego spraw ozdan ia  w  tym  przedm iocie.

Spraw ozdaw ca poseł Jahl.
6. P ierw sze czytanie spraw ozdania  W ydziału krajow ego o budżecie k rajo ­

w ym  na rok 1914 i dodatkow ego sp raw ozdan ia  w tym  przedm iocie.
Spraw ozdaw ca poseł Jahl.

7. P ierw sze czytanie spraw ozdan ia  W ydziału krajow ego o zam knięciu ra ­
chunków funduszu krajow ego za rok  1911.

Spraw ozdaw ca poseł Jahl.
8. P ierw sze czytanie sp raw ozdan ia  W ydziału krajow ego o zam knięciu ra ­

chunków  funduszu krajow ego za rok  1912.
Spraw ozdaw ca poseł Jahl.

9. P ierw sze czytanie spraw ozdania  W ydziału krajow ego o potrzebie zm iany 
niek tórych  postanow ień  w  uchw ałach  sejm ow ych, przyzw alających na zaciągnię­
cie pożyczek na rozm aite  cele gospodarcze k raju , a to dla u łatw ien ia  sfinanso­
w ania tych pożyczek.

Spraw ozdaw ca poseł Jahl.
10. P ierw sze czytanie sp raw ozdan ia  W ydziału krajow ego o p re lim inarzu  ga­

licyjskiego funduszu propinacyjnego na i’ok 1913.
Spraw ozdaw ca poseł Jahl.

11. P ierw sze czytanie sp raw ozdan ia  W ydziału krajow ego o p relim inarzu  ga- 
hcyjskiego funduszu propinacyjnego na rok 1914.

, . . S p raw ozdaw ca poseł Jahl.
l i .  l ie n \s z e  czytanie sp raw ozdan ia  W ydziału krajow ego w przedm iocie 

przedłużenia p raw a  korzystania z uw olnienia od dodatku  krajow ego do podatku 
dom ow o-czynszow ego, tudzież od dodatku gm innego do lego podatku  i do 5% 
Podatku pobieranego od dom ów  uw olnionych  od podatku  dom ow o czynszow ego 
tvh budynków  w e Lw ow ie, k tó re  będą w ybudow ane w  m iejsce 181 dom ów  

Przeznaczonych na zburzenie w  celu regulacyi i asanacyi m iasta.
S praw ozdaw ca poseł Jahl.

13. P ierw sze czytanie spraw ozdania  W ydziału krajow ego w przedm iocie 
Czusowogo uw olnienia od dodatku krajow ego i dodatków  gm innych do podatku 
<louiow o-czynszow ego dom ów  zbudow anych w Podgórzu, w  m iejsce przezna- 

na zburzenie w celu regulacyi m iasta dla pop raw y  stosunków  zdrow o-

Spraw ozdaw ca poseł Jahl.
. .14. P ierw sze czytanie spraw ozdania z czynności W ydziału krajow ego i ko- 

i ,'k  'i k ra iow eJ l,la sp raw  przem ysłow ych tudzież krajow ego P a trona tu  rękodzieł 
1 °bnego przem ysłu  w  zakresie pop ieran ia  p rzem ysłu  krajow ego i rękodzieł za 

czas od 1. sierpn ia  1912 do 31. lipca 1913.
Spraw ozdaw ca poseł Jahl.
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15. P ierw sze czytanie sp raw ozdan ia  W ydziału krajow ego w przedm iocie sp raw  
górniczych.

Spraw ozdaw ca poseł Jahl.
16. P ierw sze czytanie sp raw ozdan ia  W ydziału krajow ego o k rajow ej sp rze­

daży soli.
Spraw ozdaw ca poseł Jahl.

17. P ierw sze czytanie sp raw ozdan ia  W ydziału krajow ego o k rajow ej wyż­
szej szkole Jasowej w e L w ow ie za ro k  1912/13.

Spraw ozdaw ca poseł Piłat.
18. P ierw sze czytanie sp raw ozdan ia  W ydziału krajow ego o k rajow ej śre ­

dniej szkole ro lniczej i fo lw arku  w C zernichow ie za ro k  1912/13.
Spraw ozdaw ca poseł Piłat.

19. P ierw sze czytanie sp raw ozdan ia  W ydziału krajow ego o k rajow ych  za­
k ładach  naukow ych  rolniczych w  D uhlanach  i o k rajow ych  stacyach dośw iad­
czalnych rolniczych w  D uhlanach i w e Lw ow ie.

Spraw ozdaw ca poseł Piłat.
20. P ierw sze czytanie sp raw ozdan ia  W ydziału krajow ego o k rajow ych  szko­

łach  ro lniczych i nauce w ędrow nej gospodarstw a wiejskiego za rok  1912/13.
Spraw ozdaw ca poseł Piłat.

21. P ierw sze czytanie sp raw ozdan ia  W ydziału krajow ego w  przedm iocie 
zm iany s ta tu tu  krajow ej kom isyi d la  sp raw  rolniczych.

Spraw ozdaw ca poseł Piłat.
22. P ierw sze czytanie sp raw ozdan ia  W ydziału krajow ego z czynności odno­

szących się do podniesien ia  hodow li bydła w  r. 1912.
S praw ozdaw ca poseł Piłat.

23. P ierw sze czytanie sp raw ozdan ia  W ydziaju krajow ego z czynności odno­
szących się do podniesien ia m leczarstw a.

S praw ozdaw ca poseł Piłat.
24. P ierw sze czytanie sp raw ozdan ia  W ydziału krajow ego o w ł o ś c i a c h  ren­

tow ych.
S praw ozdaw ca poseł Piłat.

25. P ierw sze czytanie sp raw ozdan ia  W ydziału krajow ego o Banku krajow ym .
Spraw ozdaw ca poseł Piłat.

26. P ierw sze czytanie sp raw ozdan ia  W ydziału krajow ego w przedm iocie 
podw yższenia gw arancyi kraju  dla em isyi obligacyi kolejow ych i zm iany statu tu  
Banku krajow ego.

Spraw ozdaw ca poseł Pilal.
27. P ierw sze czytanie sp raw ozdan ia  W ydziału krajow ego w  przedm iocie 

dalszego uposażenia rozw inięcia działalności Banku krajow ego oraz zm ian w sta­
tucie w  tym  celu potrzebnych.

S praw ozdaw ca poseł P iłat.
28. P ierw sze  czytanie sp raw ozdan ia  W ydziału krajow ego w przedm iocie 

podw yższenia kap ita łu  zakładow ego Banku krajow ego.
Spraw ozdaw ca poseł Piłat.

29. P ierw sze czytanie sp raw ozdan ia  W ydziału krajow ego o czynnościach 
krajow ego P a tro n a tu  spółek oszczędności i pożyczek oraz innych  spółek ro ln i­
czych.

S praw ozdaw ca poseł Pilal.
30. P ierw sze czytanie sp raw ozdan ia  W ydziału krajow ego o krajow ej cen­

tra lnej Kasie d ln  spółek rolniczych.
Spraw ozdaw ca poseł P iłat.

31. P ierw sze czytanie spraw ozdan ia  W ydziału krajow ego o klęskach ele­
m en tarnych  w roku  1913 i o zarządzeniach zaradczych.

.Sprawozdawca poseł Piłat.
32. P ierw sze czytanie sp raw ozdan ia  W ydziału krajow ego do LW . 96.615/9 b 

tudzież do LW . 131.840/913 o operacych  agrarnych .
Spraw ozdaw ca poseł Pilal.

33. P ierw sze czytanie sp raw ozdan ia  W ydziału krajow ego w  przedm iocie 
zm iany i uzupełn ien ia  ustaw y kom asacyjncj i ustaw y działow o regulacyjnej.

Spraw ozdaw ca poseł Piłat.
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34. P ierw sze czytanie spraw ozdania W ydziału krajow ego o m elio rac jach .
Spraw ozdaw ca poseł P ilal.

35. P ierw sze czytanie spraw ozdania  W ydziału krajow ego o regulacyi rzek 
kanałow ych.

Spraw ozdaw ca poseł Pilal.
36. P ierw sze czytanie sp raw ozdan ia  W ydziału krajow ego o budow ie dróg 

w odnych.
Spraw ozdaw ca poseł Piłat.

37. Pierw sze czytanie spraw ozdania  W ydziału krajow ego o uzupełnieniu  re ­
g u lac ji D niestru  m iędzy Rozw adow em  a Żuraw ncm .

Spraw ozdaw ca poseł Piłat. '
38. Pierw sze czytanie spraw ozdan ia  W ydziału krajow ego o system atycznej 

regulacyi P ru tu  od K ołom yi do granicy bukow ińskiej.
Spraw ozdaw ca poseł Piłat.

39. P ierw sze czytanie sp raw ozdan ia  W ydziału krajow ego w  przedm iocie 
zm ian n iek tórych  postanow ień  ustaw y o rybo łostw ie z dnia 31. października 1887 
I)z. u. i rozp. kraj. z r. 1890 Nr. 37.

Spraw ozdaw ca poseł Piłat.
40. P ierw sze czytanie sp raw ozdan ia  W ydziału krajow ego o podw yższeniu 

poborów  k rajow ych  dozorców  m elioracyjnych.
Spraw ozdaw ca poseł Piłat.

41. Pierw sze czytanie spraw ozdan ia  W ydziału krajow ego o k rajow ym  kursie 
praktycznym  dozorców  drenarsk ich .

S praw ozdaw ca poseł Piłat.
42. P ierw sze czytanie sp raw ozdan ia  W ydziału krajow ego w sp raw ie  o tw ar­

cia 8-go ku rsu  praktycznego dozorców  drenarsk ich .
Spraw ozdaw ca poseł Piłat.

43. P ierw sze czytanie sp raw ozdan ia  W ydziału krajow ego w przedm iocie po-

. .. , ------ .. sp raw ie  zm ian w uregulow aniu  zaopatr;
tychże dróżników , ich w dów  i sierót.

Spraw ozdaw ca poseł D em bski.
44. Pierw sze czytanie spraw ozdan ia  W ydziału krajow ego w przedm iocie 

przyznania yeniani stud io rum  prak tykan tom  technicznym  oddziału techniczno- 
drogow ego W ydziału krajow ego K arolow i Pielechow i i F ranciszkow i Jakubikow i.

S praw ozdaw ca poseł Dąm bski.
45. P ierw sze czytanie spraw ozdania W ydziału krajow ego w sp raw ie  zm iany 

etatu urzędników  krajow ego b iu ra  kolejowego.
Spraw ozdaw ca poseł Dąm bski.

46. Pierw sze czytanie spraw ozdania Wydziału krajowego w przedmiocie 
ukrajowiema dróg.

p. . Spraw ozdaw ca poseł Dgmbski.
47. 1 iei w sze czytanie sp raw ozdan ia  W ydziału krajow ego w sp raw ie  za­

prow adzenia opłat m ytniczych od autom obili.
. . , S praw ozdaw ca poseł Dąm bski.

48. Pierwsze czy a nie spiaw ozdania W ydziału krajowego z czynności w za­
kresie publicznego pośrednictwa pracy za II. p ó łro cze '1912 i I. półrocze 1913 r.

Spraw ozdaw ca poseł l);pnbski.
49. P ierw sze czytanie sp iaw ozdan ia  W ydziału krajow ego w  sp raw ie  utw o- 

rzenia posady drugiego krajow ego inspek tora  szpitalów .
Spraw ozdaw ca poseł B ernadzikow ski.

... , -  -4kii
Parkowie.

Spraw ozdaw ca poseł B ernadzikow ski.
. 51. Pierwsze czytanie sprawozdania W ydziału krajowego w spraw ie powię­

ż e n ia  etatu lekarzy' pomocniczych krajowego szpitala św. Łazarza w Krakowie,



tudzież podw yższenia dodatków  aktyw alnych  ap tekarzy  szpitala powyższego i k ra ­
jow ego szpitala pow szechnego we Lw ow ie.

Spraw ozdaw ca poseł B ernadzikow ski.
52. P ierw sze czytanie spraw ozdan ia  W ydziału krajow ego w przedm iocie 

pom nożenia  liczby okręgów  sanitarnych .
Spraw ozdaw ca poseł Bernadzikow ski.

53. P ierw sze czytanie sp raw ozdan ia  W ydziału krajow ego w przedm iocie
rozszerzenia budynków  rzeźni i p iekarn i w kraj. zakładzie dla um ysłow o cho­
rych  w Kobierzynie.

Spraw ozdaw ca poseł Bernadzikow ski.
54. P ierw sze czytanie spraw ozdan ia  W ydziału krajow ego o postępie budow y 

kraj. zakładu dla um ysłow o chorych  w  Kobierzynie.
Spraw ozdaw ca poseł Bernadzikow ski.

55. P ierw sze czytanie sp raw ozdan ia  W ydziału krajow ego w przedm iocie
zakupna części parceli g run tow ej lk. 4318/1 w  L ipniku  w  celu rozszerzenia po ­
siadłości szpitala pow szechnego w Białej.

S praw ozdaw ca poseł Bernadzikow ski.
56. P ierw sze czytanie sp raw ozdan ia  W ydziału krajow ego w przedm iocie

budow y now ego szpitala pow szechnego w Bochni.
Spraw ozdaw ca poseł Bernadzikow ski.

57. P ierw sze czytanie sp raw ozdan ia  W ydziału krajow ego w spraw ie  roz­
szerzenia szpitala  pow szechnego w D rohobyczu przez dobudow ę paw ilonu dla 
zakaźnie chorych  i dom u adm inistracyjnego przy rów noczesnem  przeobrażeniu  
budynku  głównego.

Spraw ozdaw ca poseł Bernadzikow ski.
58. P ierw sze czytanie sp raw ozdan ia  W ydziału krajow ego w  spraw ie  p rze­

niesienia i odbudow y szpitala pow szechnego w  Jaśle.
Spraw ozdaw ca poseł B e r n a d z i k o w s k i .

59. P ierw sze czytanie spraw ozdan ia  W ydziału krajow ego w spraw ie  prze­
niesienia i odbudow y szpitala pow szechnego w Podhaicach.

Spraw ozdaw ca poseł B ernadzikow ski.
60. P ierw sze czytanie sp raw ozdan ia  W ydziału k ra jo w eg o  w  prze miocie

budow y now ego szpitala p o w sz e c h n e g o  w R zeszo w ie .
S praw ozdaw ca poseł Bernadzikow ski.

61. P ierw sze czytanie sp raw ozdan ia  W ydziału krajow ego w przedm iocie
budow v now ego szpitala  pow szechnego w S tanisław ow ie.

S praw ozdaw ca poseł B ernadzikow ski.
62. P ierw sze czytanie sp raw ozdan ia  W ydziału krajow ego w przedm iocie 

oddaw ania  nadal do szpitala  św. L udw ika w K rakow ie na leczenie chorych  dzieci 
nadsyłanych  do szpitala  św. Łazarza.

S praw ozdaw ca poseł B ernadzikow ski.
63. P ierw sze czytanie sp raw ozdan ia  W ydziału krajow ego w przedm iocie

kupna realności przy ulicy M ickiewicza 5 na pom ieszczenie b iu r W ydziału k ra­
jowego.

S praw ozdaw ca poseł K iweluk.
64. P ierw sze czytanie spraw ozdan ia  W ydziału krajow ego vy przedm iocie

w ydzielenia gm in Bieniow a, Bukow iec i Sokoliki z okręgu c. k. Sądu pow iato-
wego w Boryni, a przydzielenia do okręgu sądow ego w Turce.

. * Spraw ozdaw ca poseł K iweluk.
65. P ierw sze czytanie spraw ozdania  W ydziału krajow ego w przedm iocie

w ydzielenia gm in Chaszczów', Ł opuszanka lechniow a i G rąziow a z okręgu c. k. 
Sądu pow iatow ego w T urce, a  co do G rąziow ej w  S tarym  Sam borze a przydzie­
lenia ich do okręgu c. k. Sądu pow iatow ego w  Lu łow iskach-

S praw ozdaw ca poseł Kiweluk.
66. P ierw sze czytanie sp raw ozdan ia  W ydziału krajow ego w przedm iocie 

w ydzielenia gm iny Mszanicc w raz  z obszarem  dw orskim  z okręgu c. k. Sądu po­
w iatow ego w K opyczyńcach a w cielenia jej do okręgu sądow ego w 1 rem bow li 
o raz o w ydzielenie ich z pow iatu  politycznego husiatyńskiego a przyłącze nic do 
pow ia tu  politycznego trem bow elskiego.

Spraw ozdaw ca poseł K iweluk,
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67. Pierw szo czytanie sp raw ozdan ia  W ydziału krajow ego w  przedm iocie 
w ydzielenia gm inv N eterpińce w raz  z obszarem  dw orsk im  z okręgu c. k. Sądu 
pow iatow ego w Żborow ie, a w cielenia jej do okręgu c. k. Sądu pow iatow ego 
w Załoźcach.

Spraw ozdaw ca poseł Kiweluk.
68. P ierw sze czytanie spraw ozdan ia  W ydziału krajow ego w przedm iocie

w ydzielenia gm iny (jparów ka z okręgu c. k. Sądu pow iatow ego we Frysztaku, 
a przydzielenia jej do okręgu e. k. Sądu pow iatow ego w Strzyżowie.

Spraw ozdaw ca poseł Kiweluk.
69. P ierw sze czytanie sp raw ozdan ia  W ydziału krajow ego w  przedm iocie

zezw olenia R eprezentaeyi pow iatow ej w  M yślenicach na przyjęcie im ieniem  po­
w iatu  gw arancyi czystego rocznego dochodu 5 48% od części kapitału  zakłado­
wego kolei lokalnej W ieliczka-M yślenice-M szana dolna w  kwocie 200.000 K przez 
przeciąg 75 lat.

S praw ozdaw ca poseł Onyszkiewicz.
70. P ierw sze czytanie spraw ozdania  W ydziału krajow ego w przedm iocie

zezw olenia R eprezentaeyi pow iatow ej w W ieliczce na przyjęcie im ieniem  po ­
w iatu  gw arancyi czystego rocznego dochodu 5 48% od części kapitału  akcyjnego 
kolei lokalnej W ieliczka-M yślenice-M szana dolna w  kw ocie 150.000 K przez prze­
ciąg 75 lat.

Spraw ozdaw ca poseł Onyszkiewicz.
71. P ierw sze czytanie w niosku posła  Lea i tow. w  sp raw ie  przedłożenia 

w niosków  co do przyznania  nauczycielstw u ludow em u dodatku drożyżnianego za 
rok  bieżący i w  sp raw ie  regulacyi płac nauczycielskich.

72. P ierw sze czytanie w niosku p. G łąbińskiego i tow. w  sp raw ie  zw iększenia 
dotacyi na rzecz funduszu rękodzielniczego.

73. P ierw sze czytanie w niosku p. G łąbińskiego i tow. w  sp raw ie  przyjęcia 
na rachunek  funduszu krajow ego części pożyczki hipotecznej, zaciągniętej na bu - 
d o w ę  dom u rękodzielniczego we Lw ow ie.

74. P ierw sze czytanie w niosku  p. Głąbińskiego i tow. w spraw ie  połączenia 
kolejowego zdro jow isk  kraj. z m iastam i stołecznem i i w prow adzen ia  tarvf sezo­
now ych.

75. P ierw sze czytanie w niosku p. G łąbińskiego w spraw ie  oddania lasów 
i dom en państw ow ych oraz salin w  Galicyi w  zarząd kraju.

76. P ierw sza czytanie w niosku p. ks. W olanina i tow. w sp raw ie  obw ało­
w an ia  Sanu.

77. P ierw sze czytanie w niosku p. ks. W olanina i tow. w  spraw ie  budow y 
m ostu na Sanie.

78. P ierw sze czytanie w niosku p. P ilcha i Iow. w  sp raw ie  zw iększenia do­
tacyi d la  spółków ych kas oszczędności system u Raiffeisena.

M a rs z a łe k : N astępne posiedzenie odbędzie się zatem  w poniedziałek dnia
16. lutego 1914 o godzinie 11 przed południem .

Posiedzenie zam ykam .

(Koniec posiedzenia o godzinie 8 minut 45 wieczorem).




